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Samowola pod ochroną
Od decyzji o rozbiórce do likwidacji

Kto zarobił, 
kto stracił?

nielegalnie wybudowanego obiektu może minąć kilka lat

(INF. WŁ.) Od 5 lat obowiązuje przepis o roz­
biórce budynków i innych obiektów postawio­
nych bez pozwolenia na budowę. Do tej pory do 
największych sukcesów w tej dziedzinie należą 
rozbiórki nielegalnie postawionych płotów, bu­
dek drewnianych oraz blaszanych garaży 
i wiat. Praktycznie bezkarni czują się inwesto­
rzy, którzy stawiają wielorodzinne budynki 
mieszkalne, bo nikt nie odważy się wydać decy­
zji o rozbiórce, która ukarałaby zupełnie nie-
winnych lokatorów.

Przez długie lata nikt nie przejmował się samo­
wolą budowlaną. Jeszcze w latach 70. wprowa­
dzono przepis, który nakazywał zalegalizować 
każdą taką samowolę, gdy obiekt był postawiony 
zgodnie ze sztuką budowlaną i zgodnie z planem 
zagospodarowania przestrzennego. Ponieważ za­
łatwianie formalności w urzędach trwało długo, 
ludzie zaczynali budowy domów i dopiero w trak­
cie trwania inwestycji starali się o pozwolenie na 
budowę (bo wiedzieli, że nic im za to nie grozi).

W mijającym tygodniu, na 
warszawskiej giełdzie domino­
wała tendencja spadkowa.

Korekta kursów akcji wielu 
spółek, jak podkreślają anality­
cy, spowodowana była przede 
wszystkim niepewną sytuacją 
na giełdzie w Nowym Jorku.

Do szczęściarzy można zali­
czyć posiadaczy akcji Swiecia, 
największymi pechowcami byli 
akcjonariusze Próchnika.

W Muzeum Narodowym w Krakowie

Monumentalny 
Mehoffer

Dokończenie - str. 3 Szczegóły - str. 8

Utajniona „Berlinka
Wczoraj aresztowano jednego z dwóch mężczyzn, u których 

znaleziono 32 książki z pieczęciami Pruskiej Biblioteki.
Szczegóły - str. 4

Rozpoczęły się zimowe ferie

Cennik dla cepra
W Bukowinie, Białce Tatrzańskiej 
i Bieszczadach stosunkowo tanio

(INF. WŁ.) Mniej ceprów niż przed rokiem odwiedzi podczas fe­
rii Zakopane, gdzie trudno o niedrogie zakwaterowanie i wyżywie­
nie. Taniej jest za to w Bukowinie i Białce Tatrzańskiej, gdzie dzię­
ki temu właściciele pensjonatów nie narzekają na brak gości. 
W Bieszczadach też jest taniej, ale turystów to nie zachęciło.

Najwięcej kosztują ferie w Zakopanem. Za pokój bez wyżywie­
nia w kwaterze prywatnej trzeba zapłacić 40 zł. To i tak mniej niż 
w czasie świąt, gdy żądano 60 zł wzwyż. Najwięcej muszą tam rów­
nież płacić narciarze. Wjazd kolejką na Gubałówkę kosztuje 12 zł
(w obydwie strony); ulgowe bilety są o połowę tańsze. Dziesięć 
przejazdów na orczyku kosztuje 16 zł.

Na 240 obozach zimowych organizowanych na terenie Małopol­
ski będzie wypoczywać około 15 tysięcy dzieci. W czasie ferii będą 
prowadzone kontrole zimowisk zgłoszonych kuratorium, natomiast 
policja ma sprawdzać, czy autobusy wożące dzieci są sprawne tech­
nicznie. Rodzice, którzy będą mieli zastrzeżenia do organizato­
rów ferii, mogą zgłaszać swoje uwagi, telefonując do kuratorium 
pod nr (0-12) 61-60-419. Szerzej - str. 2

Fot. Wacław Klag
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(INF. WŁ.) W Muzeum Narodowym w Krakowie otwarto 
wczoraj wystawę sztuki monumentalnej Józefa Mehoffera, jed­
nego z najwybitniejszych artystów Młodej Polski.

Nigdy dotąd nie pokazywano m.in. projektów dekoracji tryforiów 
Mariackich, projektu kurtyny dla Teatru Miejskiego, wystawa stwa­
rza też wyjątkową okazję, by porównać kartony do kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu z ich realizacją w szkle. Szczegóły - str. 4

Podejrzenia 
i niepokój
Polska i 4 inne kraje Europy 

Wschodniej podejrzewają, że 
wbrew ustaleniom dotyczącym 
odszkodowań dla byłych pra­
cowników przymusowych i nie­
wolniczych III Rzeszy, docho­
dzi do uzgodnień poza ich ple­
cami między Niemcami a USA.

Wczoraj Polska, Rosja, Ukra­
ina, Białoruś i Czechy wyraziły 
niepokój, że próbuje się ustalić 
zasady podziału funduszu od­
szkodowawczego nie uwzlęd- 
niające postulatów tych państw.

„Za plecami?” - str. 9

Psychoza 
strachu

Kontrola „antyterrorystyczna” 
wokół Moskwy

(INF. WŁ.) Rosyjskie służby bezpieczeństwa zostały posta­
wione w stan gotowości, po tym jak jeden z dowódców polowych 
walczących z rosyjskimi wojskami w Czeczenii, al-Chattab, po­
wiedział agencji Reuters, że jego oddziały są gotowe do uderze­
nia na cele w Rosji.

Na posterunkach milicji otaczających Moskwę tkwią w długich 
kolejkach auta ciężarowe poddawane dokładnej kontroli „antyterro­
rystycznej”. Psychozę strachu wzmacniają codzienne doniesienia 
o aktach terrorystycznych, które - jakoby tylko dzięki „czujności 
obywateli” - nie doszły do skutku. Szerzej - str. 9,

„Czekanie na przełęczy” - reportaż z Czeczenii - str. 33

Spór o rubryki
Lekarze chcą zmiany druków zwolnień chorobowych

(INF. WŁ.) Od października ubiegłego roku 
obowiązują nowe druki zwolnień lekarskich. 
- Uważamy, że 30 rubryk w drukach to stanowczo 
za dużo - usłyszeliśmy w Ministerstwie Zdrowia.

Dr Bogdan Badowski, prezes Okręgowej Rady 
Lekarskiej w Krakowie, twierdzi, że w orzecze­

niu o czasowej niezdolności do pracy lekarz po­
winien umieszczać jedynie dane osobowe pa­
cjenta, okres niezdolności do pracy oraz piecząt­
ki: zakładu leczniczego i lekarza. Resztę może 
wypełniać personel pomocniczy albo sam pa­
cjent. Szczegóły - str. 3

Gdy ucznia 
boli brzuch...
Szkoły bez opieki 

medycznej
(INF. WŁ.) - Od stycznia 

nie ma u nas higienistki. 
Gabinet jest zamknięty. Pod­
nosimy tę sprawę, piszemy 
petycje i nic... - mówi Barba­
ra Czepiel, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 11 przy ul. 
Miodowej.

W Szkole Podstawowej nr 
4 ze środków własnych pla­
cówki wygospodarowano pie­
niądze na opłacenie zatrud­
nienia pielęgniarki na pół eta­
tu. - Od stycznia doszło mi 
obsługiwanie cierpiącej mło­
dzieży - mówi Małgorzata Za­
wartka, dyrektor Szkoły Pod­
stawowej nr 13 przy ul. Stu­
denckiej. - A jestem świado­
ma, że nie mam do tego kwa­
lifikacji. W szkole mam 400 
uczniów, w styczniu dwa razy 
wzywałam pogotowie do na­
głych przypadków.

Szerzej - str. 13

Ze strażakami
po chorego

(INF. WŁ.) Wiejący przez 
całą dobę wiatr powodował 
tworzenie się zasp na drogach 
Podkarpacia.

W miejscowości Pielnia 
utknęła karetka pogotowia. Na 
pomoc wezwani zostali straża­
cy, którzy najpierw samocho­
dem bojowym przejechali przez 
zaspy do chorego, następnie 
przetransportowali go do karet­
ki, wreszcie wyciągnęli karetkę 
ze śniegu. Szerzej - str. 2

Kolorowe fotografie zamiast tanich samochodów

Wiarygodni oszuści
P n Przestępczości Zorganizowanej
Prokuratury Okręgowej w Krakowie prowadzi 
śledztwo w sprawie 7 osób, które podejmowały 
się sprowadzenia tanich samochodów z Nie­
miec i wyłudziły blisko 100 tysięcy złotych.

- Podejrzani szukali klientów za pomocą ogło­
szeń w telegazecie. Ich ofiarami padło piętnaście 
osób z Krakowa, Wrocławia, Bydgoszczy - poinfor­
mował wczoraj prowadzący śledztwo w tej spra­
wie prokurator Marek Woźniak.

Wśród ofiar były zarówno osoby dysponujące 
sporą gotówką, jak i takie, które na samochód 
oszczędzały kilka lat. Są wśród nich profesorowie 
wyższych uczelni, księża różnych wyznań, 
wojskowi i rzemieślnicy. Wszyscy uwierzyli, że 
volkswagen golf z 1998 roku, w najlepszej wersji 
z pełnym wyposażeniem i nieuszkodzony, może 
kosztować 27 tysięcy zł z powodu - na przykład - 
postępowania komorniczego.

Dokończenie - str. 3

Nawet pustynia pobielała
i
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Gwałtowne burze śnieżne, niespotykane od 
lat, nawiedziły wczoraj Jerozolimę. Miasto 
przykryte zostało 40-centymetrową warstwą 
śniegu (na zdjęciu). Białym puchem okryła się 
nawet pustynia Negew, gdzie śnieg spadł ostat­
nio przed półwieczem.

Fot. PAP/EPA

Wiele miast zostało odciętych od świata. Opa­
dy sprawiły radość tylko właścicielom jedynego 
ośrodka narciarskiego w Izraelu, w północnej czę­
ści Wzgórz Golan. Ośrodek zamknięty był przez 
rok ze względu na brak śniegu. Teraz W najwyż­
szych partiach wzgórz jest go... siedem metrów.

http://www.dziennik.krakow.pl
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W rabczańskim ZOZ

Leczenie 
bez dyrektora

(INF. WŁ.) Dyrektor rab­
czańskiego Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej, Bolesław Prochy- 
ra, podał się do dymisji. Zło­
żył ją u starosty nowotarskie­
go, odmawiając jednak me­
diom jakichkolwiek komenta­
rzy na temat przyczyn takiej 
decyzji.

Rabczański i nowotarski SP 
ZOZ mają w tegorocznym 
kontrakcie z Małopolską Regio­
nalną Kasą Chorych zapisane 
kwoty mniejsze od ubiegło­
rocznych. Nie jest to wszakże 
jedyny powód decyzji dyr. Pro- 
chyry.

- Sytuacja jest znacznie bar­
dziej złożona - wyjawił tylko 
przedstawiciel organu prowa­
dzącego SP ZOZ, nowotarski 
starosta Jan Lasyk. Powiatowe 
władze zamierzają w najbliż­
szy wtorek zaprosić dyrektora 
na posiedzenie Zarządu w celu 
zanalizowania stanu rzeczy 
i przyczyn zaistniałego patu.

Jeśli szef SP ZOZ nie zmieni 
zdania, obecna dyrekcja będzie 
kierować Zakładem aż do 
ewentualnego rozstrzygnięcia 
konkursu na dyrektorskie sta­
nowisko. Istnieje ponadto opra­
cowany przez aktualnego dy­
rektora program naprawczy dla 
Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej.

(ASZ)

W Bieszczadach nadal obowiązuje III stopień zagrożenia lawinowego

Ze strażakami po chorego
(INF. WŁ.) Wiejąćy przez całą ubiegłą 

dobę wiatr powodował tworzenie się zasp 
na drogach Podkarpacia. Wczoraj w Be­
skidzie Niskim i Bieszczadach nieprze­
jezdnych było ponad 20 odcinków dróg 
powiatowych i gminnych.

W nocy, w miejscowości Pielnia (pow. 
sanocki) utknęła w zaspach jadąca do cho­
rego karetka pogotowia. Na pomoc wezwani 
zostali strażacy, którzy samochodem bojo-„ 
wym przejechali z lekarzem i sanitariuszem 
przez zaspy do chorego, następnie prze­

transportowali go do karetki, a karetkę wy­
ciągnęli ze śniegu.

W Orzechówce (pow. brzozowski) stra­
żacy wyciągali z rowu pług, który miał od­
garniać drogę. Na terenie obsługiwanym 
przez krośnieńską PKS co kilka godzin za­
spy blokowały odcinki: Widacz - Targow­
ska, Polany - lwia, Makowiska - Wietrzno, 
Lubno - Opace, Sieniawa - Rymanów, Ha­
czów - Sicina, Krościenko - Iskrzynia. Auto­
busy jasielskiej PKS nie kursowały na odcin­
kach: Żmigród - Dukla, Nowy Żmigród - Fo­

lusz, Samoklęski - Mrukowa i Nienaszów - 
Makowiska - Siedliska. Stosunkowo najlep­
sze warunki drogowe były w Bieszczadach. 
Tam przed południem nie dało się dojechać 
tylko do Pastwisk, Hołuczkowa i Ropienki 
Leszczowatego.

W górach nadal obowiązuje III stopień 
zagrożenia lawinowego. Na bieszczadzkich 
szczytach szalała zamieć, ograniczająca wi­
doczność do niespełna 50 metrów. Średnia 
grubość pokrywy śnieżnej wynosi 135 cm, 
zaspy przekraczają 2 metry. (ST)

Cennik 
dla cepra 

Pojedyncze kwatery można znaleźć 
w Białce Tatrzańskiej

(INF. WŁ.) Najwięcej kosz­
tują ferie w Zakopanem. Za po­
kój bez wyżywienia w kwate­
rze prywatnej trzeba zapłacić 
40 zł. To i tak mniej niż w cza­
sie świąt, kiedy żądano 60 zł 
wzwyż.

Najwięcej muszą tam również 
płacić narciarze. Wjazd kolejką 
na Gubałówkę kosztuje 12 zł 
(w obydwie strony); ulgowe bile­
ty są o połowę tańsze. Dziesięć 
przejazdów na orczyku kosztuje 
16 zł. Za wjazd kolejką na Ka­
sprowy Wierch trzeba dać 23 zł 
(w dwie -istrony). Pojedyncze 
krzesełko na wyciągu do Kotła 
Gąsienicowego kosztuje 4 zł, 
dwuosobowe do Goryczkowego - 
5 zł. 10-przejazdowy karnet upo­
ważniający do przejazdu poza 
kolejnością na Gąsienicową kosz­
tuje 50 zł, na Goryczkową - 60 zł. 
Na wejście na teren Tatrzańskie­
go Parku Narodowego trzeba wy­
dać 2 zł (1 zł ulgowy). Wypoży­
czając na dobę komplet nart 
w Zakopanem, trzeba liczyć się 
z wydatkiem 30 zł, natomiast 40 
zł kosztuje pożyczenie deski 
snowboardowej.

Do znalezienia teraz kwatery 
w centrum Bukowiny potrzeba al­
bo szczęścia, albo zaprzyjaźnio­
nych gospodarzy. Na obrzeżach 
wsi, w warunkach mniej komfor­
towych, można znaleźć jeszcze 
nocleg z wyżywieniem za 35 zł. 
Jeśli decydujemy się zjeść obiad 
w restauracji, zapłacimy około 10 
zł. Tyle kosztuje np. rosół i nale­
śniki albo pierogi. Pojedyncze 
kwatery można znaleźć jeszcze 
w Białce Tatrzańskiej, ale daleko 

od wyciągu. Nocleg w domu usy­
tuowanym w pobliżu stoku kosz­
tuje od 12 zł, całodzienne wyży­
wienie - od 20 zł w górę. Atrakcją 
Białki jest 15 wyciągów narciar­
skich. Średnio za karnet na 12 
przejazdów trzeba zapłacić 10 zł.

Około tysiącem wolnych 
miejsc wciąż dysponują gospo­
darstwa agroturystyczne w Biesz­
czadach. Ceny są identyczne, jak 
w zeszłym roku: 12 zł za nocleg, 
12-15 zł za obiad i 5 zł za śniada­
nia i kolacje. Gospodarze organi­
zują też dla swoich gości kuligi. 
Większość gospodarstw usytu­
owana jest w miejscach, z któ­
rych łatwo dotrzeć do wyciągów 
narciarskich i stoków saneczko­
wych. Za pokój 1- lub 2-osobowy 
w bieszczadzkim schronisku pła­
ci się od 40 zł. Nocleg na matera­
cu lub karimacie w sali zbiorowej 
w bacówce „Jaworzec” pomiędzy 
Kalnicą a rezerwatem Sine Wiry 
kosztuje 10 zł.

W biurach podróży zostały 
tylko oferty wyjazdów zagranicz­
nych - zazwyczaj o połowę droż­
szych od krajowych.

- Z katalogu ofert klienci naj­
częściej wybierali 7-dniowy pobyt 
w Murzasichlach koło Poronina 
z pełnym wyżywieniem za 480 zł 
albo tydzień w Slanickiej Osadzie 
na Orawie za 580 zł - usłyszeli­
śmy w jednym z biur.

W firmie wyspecjalizowanej 
w organizowaniu wyjazdów dla 
młodzieży najmniej kosztował 
tygodniowy wyjazd do Białki Ta­
trzańskiej (520 zł) oraz do Zawoi 
(540 zł).

(STRZ, HAK, ASZ, ST)

Nieliczni wyjadą
Krakowskie Kuratorium Oświaty nie dysponuje 

pieniędzmi na dofinansowanie zimowisk 
dla najbiedniejszych dzieci

(INF. WŁ.) Na 240 obozach zimowych orga­
nizowanych na terenie Małopolski będzie wy­
poczywać około 15 tysięcy dzieci.

Wprawdzie organizatorzy ferii mają obowią­
zek zgłoszenia się do Kuratorium Oświaty na 14 
dni przed rozpoczęciem zimowiska, ale wnioski 
ciągle są przyjmowane i weryfikowane; organi­
zatorzy muszą uzyskać zaświadczenia o wpisie 
do kuratoryjnego rejestru. - Robimy to dla dobra 
dzieci, by w ostatniej chwili nie trzeba było od­
woływać wyjazdów - mówi Piotr Świątek, dyrek­
tor Wydziału Opieki i Szkolnictwa Specjalnego 
w kuratorium.

W czasie ferii będą prowadzone kontrole zi­
mowisk zgłoszonych kuratorium, natomiast po­
licja ma sprawdzać, czy autobusy wożące dzieci 
są sprawne technicznie.

Rodzice, którzy będą mieli zastrzeżenia do 
organizatorów ferii, mogą zgłaszać swoje uwagi,

telefonując do kuratorium pod numer: (0-12) 
61-60-419.

Kuratorium nie dysponuje żadnymi pieniędz­
mi na dofinansowanie zimowisk dla najbiedniej­
szych dzieci. - Pieniędzy na dofinansowanie wy­
poczynku i tak mamy mało - 800 tysięcy złotych 
na cały rok. Zostawiamy to na akcję letnią. Te­
raz, gdybyśmy nawet chcieli przyznać jakieś do­
finansowania, byłoby to niezwykle trudne, bo 
nie dysponujemy jeszcze budżetem i formalnie 
nie moglibyśmy wypłacić pieniędzy - twierdzi 
dyrektor Świątek.

O dofinansowanie można się było starać 
w gminach. Np. w Krakowie wsparto około 40 
organizatorów wyjazdów zimowych dla dzieci - 
dofinansowanie każdego dnia pobytu dziecka 
niepełnosprawnego wynosiło od 7 do 17 zł, 
dziecka ubogiego - od 6 do 12 zł, innych dzieci 
- od 3 do 7 zł. (GEG)

W Zakopanem

Pomóc 

Pomocy
(INF. WŁ.) Około 300 tys. 

złotych zabraknie w Zakopa­
nem na wypłatę zasiłków so­
cjalnych i macierzyńskich.

- Dostaniemy 65 procent pie­
niędzy, na które złożyliśmy za­
potrzebowanie, a przecież wy­
płata zasiłków należy do obo­
wiązkowych zadań państwa - 
powiedziała nam wczoraj kie­
rownik zakopiańskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej Janina Sku­
pień. - W styczniu 14 osób nie 
dostanie zasiłków, które są jedy­
nym źródłem ich utrzymania. 
Niestety, będą musiały poczekać 
do lutego. (PP)

Odszkodowanie dla spółki „Maja”

Miasto zapłaci
(INF. WŁ.) Po trzech tygo­

dniach do Urzędu Miejskiego 
w Oświęcimu dotarło z tutej­
szego Sądu Rejonowego pi­
semne uzasadnienie wyroku 
w sprawie odszkodowania dla 
spółki „Maja” za wstrzymanie 
latem 1996 r. budowy pawilo­
nu handlowo-usługowego 
w sąsiedztwie byłego obozu 
KL Auschwitz. - Nie otrzyma­
liśmy wprawdzie jeszcze klau­
zuli wykonalności, ale podjęli­
śmy kroki, aby wypłacić od­
szkodowanie zgodnie z decy­
zją wojewody bielskiego i są­
du. Teraz jeszcze Komisja Bu­
dżetowa Rady Miejskiej musi 
podjąć decyzję o uruchomie­
niu rezerwy budżetowej - 
twierdzi prezydent Oświęci­
mia Józef Krawczyk.

Na początku stycznia sąd 
nadał rygor wykonalności de­
cyzji wojewody bielskiego 
z końca 1998 r., który postano­
wił, że odszkodowanie wypła­
cą „Mai” samorząd i skarb pań­
stwa. W tej chwili Oświęcim 
z własnego budżetu musi wy­
płacić 235 tys. zł oraz odsetki.

Łącznie suma wyniesie około 
500 tys. zł.

Prezes spółki „Maja” Janusz 
Marszałek podkreśla, że jest 
mu przykro, że odszkodowanie 
musi pokryć miejski budżet. 
Jego zdaniem, miasto ma jed­
nak prawo domagać się zwrotu 
tych pieniędzy od skarbu pań­
stwa, bo „decyzje zapadły na 
górze”.

- Odszkodowanie wypłaci­
my, ale będziemy nadal docho­
dzić swoich praw - zapowiada 
prezydent Oświęcimia.

W tej sprawie toczy się już 
drugie postępowanie przed 
NSA. Pozew skierował prezy­
dent miasta, który uważa, że 
decyzja wojewody, nakazująca 
wypłacić odszkodowanie, „na­
rusza istotne dla funkcjonowa­
nia miasta prawa majątkowe”. 
W decyzji wojewody powołano 
się na jeden z artykułów ko­
deksu cywilnego, obowiązują­
cy w grudniu 1996, a więc po 
uchyleniu pozwolenia na inwe­
stycję, którą w mediach okre­
ślano mianem „supermarketu”.

(BK)

Tatry mniej groźne
(INF. WŁ.) W Tatrach zmniejszyło się zagrożenie lawinowe. 

Obecnie obowiązuje trzeci stopień. Otwarto szlaki prowadzące 
do odciętych dotąd od świata schronisk w Dolinie Pięciu Stawów 
i Morskim Oku. Ratownicy TOPR przestrzegają jednak przed za­
puszczaniem się w wyższe partie gór. (PP)

niczona, nawierzchnie dróg 
miejscami śliskie.

Instytut Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej Zakład Pro­
gnoz Meteorologicznych od­
dział Kraków ostrzega:

JMa terenie Polski południo­
wej w sobotę w ciągu dnia na­
stąpi wzrost prędkości wiatru 
do silnego i bardzo silnego, po­
rywistego, południowo-za­
chodniego i zachodniego. Stan 
silnego wiatru utrzyma się rów­
nież w niedzielę i w poniedzia­
łek. Średnia prędkość wiatru 
wzrośnie do 10-15 m/sek., 
w porywach do 25 m/sek. 
W górach średnia prędkość 
wiatru wzrośnie lokalnie do 
15-20 m/sek., w porywach do 
30 m/sek. W rejonach górskich 
wystąpią opady śniegu powo­
dujące zawieje i zamiecie 
śnieżne.

Grubość pokrywy śnieżnej 
w cm: Hala Gąsienicowa 151, 
Komańcza 74, Luboń Wielki 95, 
Cisną 98, Bukowina Tatrzańska 
88, Kasprowy Wierch 187, Kor- 
bielów 51, Polana Chochołow­
ska 118, Rycerka Górna 82, Wy­
sowa 94.

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się pod 
wpływem rozległego niżu z cen­
trum nad Morzem Norweskim. 
Z zachodu napływa ciepła i wil­
gotna masa powietrza polar- 
nomorskiego.

Prognoza pogody: Dzisiaj 
w ciągu dnia nastąpi wzrost za­
chmurzenia i od zachodu po po­
łudniu postępujące opady desz­
czu lub deszczu ze śniegiem, 
w górach śniegu. Temperatura 
maksymalna w dzień od +2 do +4 
st., na Podhalu od -1 do +2 st., 
wysoko w Tatrach -6 st. Wiatr po­
łudniowo-zachodni, wzrost pręd­
kości wiatru do silnego, porywi­
stego, w porywach do 20 m/sek., 
to jest 70 km/h, w górach do 25 
m/sek, to jest 90 km/h. W nocy 
będzie pochmurno, opady desz­
czu lub deszczu ze śniegiem, 
w górach opady śniegu powodu­
jące zawieje i zamiecie śnieżne. 
Temperatura minimalna od +2 do 
+3 st., na Podhalu od 0 do +2'st., 
wysoko w Tatrach -6 st.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna.

Uwaga kierowcy: W rejo­
nach opadów widzialność ogra-

BARAN (21 III - 20IV): Parcie do przodu - pod dyktando innych. 
Co jeszcze i komu masz załatwić? A może niech sobie ludzie radzą sa­
mi?

BYK (21IV - 21 V): Rozgoryczenia: do ludzi i... finansowe. Ale ist­
nieje szansa budowania nowych więzi. Nowe drogi!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Niby w szczycie. W rzeczywistości tro­
chę zagubiony. I nie wiadomo, w co wsadzić ręce.

RAK (22 VI - 22 VII): Obawy. Chyba niesłuszne, zwłaszcza te 
zdrowotne. Spokojnie, szukaj satysfakcji, przejdź się trochę.

LEW (23 VII - 22 VIII): Zamiast węszyć, zamiast roztrząsać 
(ewentualnie rozpaczać), lepiej zamknąć płaczliwy rozdział. I śmiać I 
się - uchacha!

PANNA (23 VIII - 22 IX): Mocny w teorii. „Wiesz, co trzeba zro­
bić, możesz doradzać innym...” W rzeczywistości ciągle błądzisz.

WAGA (23 IX - 22 X): Nowe odkrycia. Znakomite. Mogą odmienić 
Twoją sytuację materialną. Wypracuj strategię -1 ostro, otwarcie!

SKORPION (23 X - 21 XI): Detektyw: wykrywasz spiski, węszysz, 
przeżywasz olśnienia. Lepiej zajmij się sprzątaniem domu.

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Spraw dużo, ciągną się, trzeba by do 
urzędów. A tam poślizgi, z różnych zresztą względów.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Na mostku kapitańskim - dowo­
dzisz, ćwiczysz domowników, ostre strzelanie.

WODNIK (211-20 II): Aura biznesowego jasnowidztwa!
RYBY (21II - 20 III): Odetchnąć, odpocząć, złapać luz - należy Ci 

j Się. ASTROLOGUS
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Samowola 
pod ochroną 

Do kogo naieży billboard ustawiony 
przy krakowskim moście Dębnickim?

Dokończenie ze str. 1
Pięć lat temu zmieniono 

prawo budowlane i wprowa­
dzono przepis nakazujący roz­
biórkę obiektu, który powstał 
bez wymaganego pozwolenia 
lub zgłoszenia. Wprawdzie 
przepis ten zaskarżono do Try­
bunału Konstytucyjnego, ale 
sędziowie uznali, że jest on 
zgodny z konstytucją.

Lata lecą...
Podstawowym problemem 

przy likwidacji samowoli jest 
to, że od wydania decyzji o roz­
biórce do jej uprawomocnienia 
się może minąć kilka lat. Po 
wydaniu takiej decyzji przez 
powiatowego inspektora nadzo­
ru budowlanego „samowolnik” 
odwołuje się do inspektora wo­
jewódzkiego. Potem możliwe 
jest kolejne odwołanie - do Na­
czelnego Sądu Administracyj­
nego. Po wyroku NSA do inwe­
stora przesyłany jest nakaz roz­
biórki w ciągu 7 dni. Brak reak­
cji na to pismo skutkuje nałoże­
niem przez nadzór budowlany 
grzywny {od 3 lat może ona wy­
nosić nawet do jednej piątej 
wartości obiektu). Gdy i to nie 
skutkuje, nadzór budowlany 
wydaje decyzję o zastępczym 
wykonaniu rozbiórki. I tu zaba­
wa rozpoczyna się od nowa - 
można się od tej decyzji odwo­
łać, włącznie z NSA.

O tym, że proces dochodze­
nia do skutecznej egzekucji 
jest niezwykle długi, świadczy 
fakt, że do tej pory NSA nie wy­
dał jeszcze żadnego wyroku 
w sprawie rozbiórki w zastęp­
stwie za inwestora (są wyroki 
NSA potwierdzające nakaz roz­
biórki), Wynika to jednak tak­
że z tego, że wiele spraw za­
wieszono na czas rozpatrywa­
nia skargi przez Trybunał Kon­
stytucyjny.

Ochrona własności
Kolejny problem to ochrona 

prawa własności. Okazuje się 
bowiem, że nielegalnie posta­
wiony obiekt podlega takiej 
ochronie i w razie jego znisz­
czenia lub uszkodzenia właści­
ciel może domagać się odszko­
dowania. Rozbiórka musi być 
tak wykonana przez nadzór 
budowlany, by nie uszkodzono 
żadnego elementu. Stąd też nie 
podejmuje się tzw. wykonań 
zastępczych bez prawomocne­
go wyroku NSA o rozbiórce. 
Trzeba się też liczyć z tym, że 
w przypadku dużych samowo­
li trzeba będzie czekać na dru­
gi wyrok NSA - w sprawie za­
stępczego wykonania, bo gdy­
by sąd zmienił zdanie i uchylił 
decyzję, na podstawie której 
obiekt już rozebrano, inspek­
tor wydający tę decyzje mógł­
by całe życie spłacać odszko­
dowanie.

O tym, jak trudno jest ru­
szyć czyjąś własność, świadczy 
billboard reklamowy postawio­
ny przy krakowskim moście 
Dębnickim. Od kilku miesięcy 
urzędnicy nie są w stanie usta­
lić, do kogo on należy, a z dru; 
giej strony boją się go rozebrać 
- mogliby być później skarżeni 
za uszkodzoną śrubkę czy 
zniszczenie samego plakatu re­
klamowego.

Winnych nie ma
W Krakowie najbardziej 

znane przypadki samowoli do­
tyczą budownictwa wieloro­
dzinnego. Na początku lat 90. 
jedna ze spółdzielni mieszka­
niowych postawiła duży blok 
bez pozwolenia na budowę. In­
na spółdzielnia stawiała kolej­
ne kondygnacje budynku, gdy 
wstrzymano wykonanie po­
zwolenia na budowę na etapie 
II piętra; gdy budynek był przy­
kryty dachem, sprawa pozwo­
lenia ciągle nie była wyjaśnio­
na. Jeszcze inny inwestor za­
adaptował kilka lat temu budy­
nek biurowy na mieszkania. 
Nielegalność tego przedsię­
wzięcia wyszła na jaw dopiero 
wtedy, gdy lokatorzy nie mogli 
się zameldować w swoich 
mieszkaniach, a inwestor już 
dawno zniknął.

Nikt nie zdecydował się - 
„ze względów społecznych” - 
na rozebranie tych bloków. Do 
tej pory żaden z inwestorów 
nie poniósł jednak jakiejkol­
wiek kary za złamanie prawa 
budowlanego, choć w tych 
przypadkach samowola ściga­
na jest z mocy prawa. Tymcza­
sem inwestor, który nielegalnie 
postawił blaszany garaż, został 
skazany za samowolę na 9 mie­
sięcy w zawieszeniu.

770 tys. zł grzywny
W ubiegłych latach najczę­

ściej rozbierane były nielegal­
nie postawione ogrodzenia, 
drewniane budki i wiaty gara­
żowe. I działo się to najczę­
ściej po nałożeniu grzywny 
(w razie rozebrania obiektu, 
nadzór budowlany umarzał 
grzywnę). Dopiero w ubiegłym 
roku zaczęto wydawać decyzje 
o rozbiórkach dla dużych sa­
mowoli. Np. w Krakowie wyda­
no nakaz rozbiórki domu jed­
norodzinnego i wiaty garażo­
wej o wymiarach 9 na 14 me­
trów. Najpoważniejsza - jak do 
tej pory - jest sprawa hali pro­
dukcyjnej o powierzchni po­
nad tysiąca metrów kwadrato­
wych; NSA podtrzymał nakaz 
rozbiórki, a powiatowy inspek­
tor nałożył na inwestora 
grzywnę w wysokości 770 tys. 
zł. Hala jest użytkowana od 
kilku lat, a inwestor nadal nie 
zamierza jej rozebrać.

(GEG)

Większość w Prezydium AWS przeciwna zmianie rządu

Do marca bez rekonstrukcji
Według szefa AWS Mariana 

Krzaklewskiego, podczas piąt­
kowego posiedzenia Prezydium 
AWS zgodzono się, że nie bę­
dzie rekonstrukcji rządu. Skład 
Prezydium AWS: premier Jerzy 
Buzek (RS AWS), Marian Krza­
klewski (NSZZ „Solidarność”), 
Jacek Rybicki (RS AWS), Kazi­
mierz Janiak (RS AWS), Miro­
sław Styczeń (SKL), Marian Pił­
ka (ZChN) oraz Paweł Łączkow­
ski (PPChD). Na wczorajszym 
posiedzeniu nie było tylko Ja­
niaka.

Zmiany rządu - według nieofi­
cjalnych informacji przekazywa­
nych dziennikarzom przez poli­
tyków AWS - miało na posiedze­
niu prezydium domagać się 
ZChN.

- AWS jest koalicją kilku 
podmiotów partyjnych. Mogą one 
przedstawiać różnego rodzaju sta­
nowiska, a stanowiska jakie po­
dejmuje cała Akcja, są stanowi­
skami, za którymi optuje więk­
szość - oświadczył Krzaklewski.

- Czyli dzisiaj większość człon­
ków władz AWS orzekła, że nie 
będzie zmian w rządzie? - pytali 
dziennikarze. - Tak. Można tak 
powiedzieć - odparł przewodni­
czący.

Na pytanie, czy doszło do gło­
sowania nad stanowiskiem 
ZChN, Krzaklewski oświadczył: 
- Nie doszło do głosowania, chce- 
my podejmować decyzje w kon­
sensusie. Nie chcemy przegłoso- 
wywać się. Oczywiście, gdyby do­
szło do głosowania, to taki wnio­
sek byłby odrzucony.

Krzaklewski oświadczył, że 
członkowie władz AWS zgodzili

Spór o rubryki
Lekarze tracą czas przeznaczony na leczenie i diagnostykę

(INF. WŁ.) Od października ub. roku obo­
wiązują nowe druki zwolnień lekarskich. 
Większość lekarzy twierdzi, że zawierają za du­
żo rubryk do wypełnienia i w związku z tym 
ich wypisanie jest czasochłonne. W proteście 
Naczelna Rada Lekarska podjęła uchwałę o nie- 
wypełnianiu przez lekarzy nowych druków. Po 
tygodniu uchwała ta została jednak zawieszo­
na, bo pojawiła się szansa na zakończenie spo­
ru. Minęło kilka miesięcy. Sprawa nadal jest 
nie rozwiązana.

Ostateczny wzór zaświadczenia chorobowego 
powinien znaleźć się w rozporządzeniu wyko­
nawczym do ustawy o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w razie choroby 
i macierzyństwa. Do jego wydania zobowiązane 
zostało Ministerstwo Pracy w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Zdrowia oraz Naczelną Radą Lekar­
ską. Rozporządzenia jeszcze nie ma.

Jak powiedział nam Jacek Graliński, dyrektor 
Departamentu Świadczeń Zdrowotnych Minister­
stwa Zdrowia, resort przeprowadził prawną anali­
zę ustawy. Jej wyniki będą w najbliższym czasie 
omówione z Naczelną Radą Lekarską. W następ­
nej kolejności Ministerstwo Zdrowia zaproponuje 
resortowi pracy wzór druku zaświadczeń lekar­
skich.

- Uważamy, że 30 rubryk w obecnie obowiązu­
jących drukach to stanowczo za dużo. Niektóre

można byłoby usunąć, bo zawierają te same dane 
- na przykład datę urodzenia i PESEL - mówi dy­
rektor Graliński.

Dr Bogdan Badowski, prezes Okręgowej Rady 
Lekarskiej w Krakowie, twierdzi, że w orzeczeniu 
o czasowej niezdolności do pracy lekarz powinien 
umieszczać jedynie dane osobowe pacjenta, okres 
niezdolności do pracy oraz pieczątki: zakładu 
leczniczego i lekarza. Resztę może wypełniać per­
sonel pomocniczy albo sam pacjent.

- Mamy nadzieję, że wkrótce problem zostanie 
rozwiązany. Chcę przypomnieć, że uchwały o nie- 
wypisywaniu zwolnień nie odwołaliśmy, lecz jedy­
nie ją zawiesiliśmy na pewien czas. Taka decyzja 
została podjęta po tym, jak w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych zmienił się prezes. Okazuje się, 
że na razie jego następca również nie jest skłonny 
do ustępstw. W rozmowie z naszym przedstawicie­
lem stwierdził, że nie widzi potrzeby upraszczania 
nowych druków - mówi dr Bogdan Badowski. 
- Tymczasem lekarze tracą czas przeznaczony na 
leczenie i diagnostykę.

Nowe druki pozwoliły ZUS-owi na weryfikację 
zwolnień lekarskich. Dzięki komputerowej iden­
tyfikacji zwolnień możliwe jest m.in. wychwyce­
nie osób, które nadużywają takich zwolnień. Od 
czasu obowiązywania nowej ustawy ZUS cofnął 
zasiłki chorobowe na kwotę ponad 2,5 min zł.

(STRZ)

Marian Krzaklewski i rzecznik AWS Piotr Żak w czasie warszawskiego 
posiedzenia Prezydium AWS Fot. PAP-Tomasz Gzell

się na to, by w lutym została 
przeprowadzona reforma klubu 
parlamentarnego Akcji, w marcu 
odbyła się dyskusja na temat pro­
gramu rządu, zaś w kwietniu 
AWS ma wyłonić kandydata na 
prezydenta.

- Czy rozważa pan możliwość 
objęcia teki premiera? - pytali re­
porterzy. - Nie rozważamy tej 
kwestii. Zdaniem władz AWS, 
w lutym będziemy rozmawiać 
o reformie klubu, w marcu o pro­

gramie rządu, a więc nie jest to 
aktualny problem, a jak nie ma 
problemu, nie będę się wypowia­
dać - odparł.

-A czy myślałpan o kandydo­
waniu w wyborach prezydenc­
kich? - brzmiało kolejne pytanie. 
- Nie ma tego problemu, to nie 
myślę - odparł. - Ale w kwietniu 
będzie - odpowiedział mu tłum 
dziennikarzy. - To będę w kwiet­
niu myślał - dodał Krzaklewski.

(PAP)

■ ZMIANY W KODEK­
SACH KARNYCH. Resort spra­
wiedliwości proponuje zmiany 
w kodeksach karnych przyspie­
szające procedurę i likwidujące 
błędy wykryte w ciągu roku 
obowiązywania nowego prawa 
karnego.

■ PROTEST PRZECIW SU­
CHOCKIEJ. Około 150 sympa­
tyków KPN „Ojczyzna” prote­
stowało w piątek w Warszawie, 
domagając się odejścia minister 
sprawiedliwości Hanny Su­
chockiej. Według protestują­
cych, rządy Suchockiej, jako 
ministra sprawiedliwości, do­
prowadzają do tego, że prze­
stępcy unikają kary, a porządni 
obywatele tracą wiarę w wy­
miar sprawiedliwości.

■ POLICYJNE DOKUMEN­
TY NA ŚMIETNIKU. Doku­
menty należące do warszaw­
skiej policji znaleziono na 
śmietniku w stolicy. Komenda 
Stołeczna Policji bada sprawę.

■ 25 I 15 LAT DLA ZABÓJ­
CÓW TARNOWSKIEGO. Na 25 
i 15 lat więzienia skazał Sąd 
Okręgowy w Katowicach 
dwóch chłopców, którzy w Ra­
ciborzu zamordowali 16-letnie- 
go Krzysztofa Tarnowskiego. 
Są to najwyższe wymiary kary, 
jakie mogli otrzymać. W chwili 
popełnienia przestępstwa Prze­
mysław Wiatrowy miał 17, a Ar­
tur Greber - 16 lat.

■ PORZUCIŁA SYNA. Dol­
nośląska policja ustaliła tożsa­
mość matki, która porzuciła 
wczoraj 3-letniego Damiana. 
26-letnia Marzena S. zostawiła 
śpiącego syna w pociągu Wro- 
cław-Kluczbork. Chłopca na 
zdjęciu rozpoznał ojciec, który 
nie widział syna od roku. On 
też zabierze dziecko do swoje­
go domu. Policji nie udało się 
jeszcze ustalić miejsca pobytu 
matki.

■ KOKAINA ZA MILION. 
Przed Sądem Okręgowym 
w Opolp rężppczął się. proces 
Tomasza G.' oskarżonego o usi­
łowanie przemytu do Polski ko­
kainy o wartości około miliona 
złotych. Na trop przemytnika 
wpadli niemieccy celnicy.

■ KREWKI ZAZDROŚNIK. 
Na karę roku więzienia skazał 
Sąd Okręgowy w Opolu 36-let- 
niego Stefana H„ który po pija­
nemu wziął przypadkowego 
przechodnia za kochanka żony 
i rzucił się na niego z nożem. 
Prokuratura zarzuciła mu usi­
łowanie zabójstwa.

■ HANDEL BRONIĄ. Czte­
rech mężczyzn podejrzewa­
nych o nielegalny handel i po­
siadanie broni zatrzymali 
funkcjonariusze białostockiej 
delegatury Urzędu Ochrony 
Państwa.

największy wybór
- NAJNIŻSZE CENY

PANELE PODŁOGOWE 
DESKI PODŁOGOWE 
DUOPARKIET
PANELE BOAZERYJNE

Kraków Kielce Nowy Sącz ■, i
ALPokoju 81 uL Olszewskiego 6 uLBielowicka 2

teren Polmozbytu (teren Che ma ru) teL (018) 443 89 06 EXPOLI 
1SL(O12) 643 46 92 tel.(041) 367 51 60 teL (018) 443 75 09 materiały budowlane

UOP 
w banku

Poznański UOP złożył do­
niesienie do prokuratury 
w sprawie działania na szkodę 
Banku Staropolskiego.

Bank Staropolski SA miał, we­
dług stanu na 30 listopada 1999 
r., lukę w bilansie w wysokości 
466,6 min zł. Komisja Nadzoru 
Bankowego uznała, że bank ten 
naruszył prawo bankowe.

Bankowy Fundusz Gwaran­
cyjny podał, że jest prawie pew­
ne, iż wszyscy z 250 tysięcy 
klientów banku, który groma­
dził niewielkie depozyty, otrzy­
mają ich zwrot po ogłoszeniu 
upadłości. (pap)

Wiarygodni oszuści
Dokończenie ze str. 1
Jak ustalono, podejrzani bardzo dbali o swo­

ją wiarygodność. Przed rozpoczęciem działalno­
ści w konkretnym mieście wynajmowali za po­
średnictwem agencji nieruchomości luksusowe 
mieszkanie w dobrej dzielnicy. Klientom, którzy 
się zgłosili po zamieszczeniu ogłoszenia w tele- 
gazecie, przedstawiali fotografie kilku samocho­
dów, które oferowali do sprowadzenia.

Klient wybierał, wpłacał zaliczkę i notarialnie 
upoważniał organizatorów procederu do spro­
wadzenia z zagranicy samochodu i załatwienia 
formalności celnych. Weksel i wizyta u notariu­
sza, dowód osobisty osoby oferującej sprowa­
dzenie samochodu i jej paszport z pieczęciami 
świadczącymi o przekraczaniu granicy niemiec­

ko-polskiej uspokajały klientów. Po jakimś cza­
sie klienci przekonywali się, że mieszkanie, 
w którym dokonywali transakcji, stoi puste, bo 
wynajmowano je tylko na krótki czas. Podejrza­
ni rozpoczynali w tym czasie działalność w in­
nym mieście.

Kolorowe fotografie, które otrzymali uczest­
nicy transakcji, po wpłaceniu od 2 do 10 tysięcy 
zł zaliczki, to jedyne, co im pozostało. W niektó­
rych przypadkach oszukani, do których dotarli 
funkcjonariusze z Wydziału Dochodzenio­
wo-Śledczego Komendy Małopolskiej Policji, 
byli tak zawstydzeni swoją naiwnością, że nie 
zgłosili się jako pokrzywdzeni w tej sprawie.

Podejrzanym grozi do 10 lat więzienia.
(PAP)
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Monumentalny Mehoffer odwołane
Opus Magnum w Gmachu Głównym Muzeum Narodowego w Krakowie

(INF. WŁ.) W Gmachu Głów­
nym Muzeum Narodowego 
w Krakowie otwarto wczoraj 
wystawę sztuki monumental­
nej Józefa Mehoffera 
(1869-1946), jednego z najwy­
bitniejszych artystów Młodej 
Polski. Wystawa ta jest pierw­
szą w cyklu Opus Magnum - 
tryptyku, w którym zaprezen­
towany zostanie także dorobek 
następnego z wielkich Młodej 
Polski - Stanisława Wyspiań­
skiego (w lecie br.) i nauczycie­
la obu tych artystów - Jana Ma­
tejki (z początkiem roku 2001).

Wystawa w Muzeum Naro­
dowym pokazuje Mehoffera 
mniej znanego. Nie wszystkie 
jego projekty dekoracji malar­
skich zostały w całości zrealizo­
wane, niektóre odrzucono jako 
wywiedzione z ducha moderni­
zmu (wśród ostro krytykują­
cych był sam Karol Lanckoroń- 
ski), inne - jak zespół wielkich 
witraży dla gotyckiej kolegiaty 
św. Mikołaja w szwajcarskim 
Fryburgu - pozostają daleko od 
nas. Fryburskie witraże zajmują 
szczególne miejsce w dorobku 
Józefa Mehoffera: uznane za 
jedno ze szczytowych osiągnięć 
modernizmu, wpisały artystę 
w historię sztuki europejskiej. 
Za fryburski witraż „Męczenni­
cy” Mehoffer otrzymał złoty me­
dal na Światowej Wystawie 
w Paryżu w 1900 roku.

Kartony do ośmiu dwuokien- 
nych witraży naw bocznych 
w skali 1:1 (wśród nich - wspo­
mniani „Męczennicy”, wcześniej­
szy projekt - „Apostołowie”, który 
przyniósł krakowskiemu artyście 
zwycięstwo nad twórcami z Fran­
cji, Danii, Belgii, Szwajcarii, Nie­
miec i Austrii czy „Najświętszy Sa­
krament” uważany przez znaw-

Fot. Wacław Klag

ców przedmiotu za jedno z naj­
cenniejszych przezroczy okien­
nych we Fryburgu) i przywiezio­
ny z Fryburga 12-metrowy karton 
do „Boga Ojca” pozwalają nam po 
raz pierwszy stanąć oko w oko 
z jednym z najważniejszych mo­
numentalnych dzieł Mehoffera. 
Nie ma w Muzeum Narodowym 
pomieszczenia dość wysokiego, 
aby zawiesić w nim 12-metrowy 
karton, jednakże koncepcję, aby 
część kartonu stała, a część leżała 
trudno uznać za najfortunniejszy 
pomysł ekspozycyjny.

Nigdy dotąd nie pokazywa­
no projektów dekoracji tryfo- 
riów Mariackich, projektu kur­
tyny dla Teatru Miejskiego 
(obecnie - Teatr im. Słowackie­
go), wystawa stwarza też wy­
jątkową okazję, by porównać 
kartony do kaplicy Świętokrzy­
skiej na Wawelu z ich realiza­
cją w szkle.

Wystawa daje również wgląd 
w warsztat artysty; w aneksie 
pokazano szkice i studia pozwa­
lające prześledzić metodę pracy 
i proces stawania się dzieła.

Obiekty, które od wczoraj 
możemy oglądać w Gmachu 
Głównym Muzeum Narodowe­
go, zostały wypożyczone m.in. 
z pięciu muzeów polskich (nie 
licząc krakowskiego, które ma 
własną kolekcję Mehoffera), 
z Fryburga, z poznańskiej Fun­
dacji Raczyńskich, z Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Warszawie, 
z katedry na Wawelu, Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
od rodziny artysty oraz od ko­
lekcjonerów.

(AN)

koncerty?
(INF. WŁ.) Z powodu kłopotów finansowych Filharmonia Kra­

kowska zapowiedziała odwołanie w I półroczu 6 koncertów.
Filharmonia oceniła, że zabraknie jej około 1,5 min zł, by zreali­

zować tegoroczne zamierzenia. Dyrektor Anna Oberc nie chciała 
jednak komentować sytuacji. Jak to określiła: „dla dobra sprawy”.

- Odwoływać można tylko te koncerty, które są poza ustalonym 
i zatwierdzonym programem - powiedział nam Krzysztof Markiel, 
dyrektor Departamentu Edukacji i Kultury Urzędu Marszałkowskie­
go. - Dotacja dla Filharmonii Krakowskiej jest o 6 procent wyższa niż 
w ubiegłym roku. (GS)

Wystawa dzieł Żechowskiego w Gliwicach

Przypomnienie Mistrza
Prawie 40 prac mistrza pol­

skiego rysunku Stefana Że­
chowskiego zaprezentowano 
na wystawie rysunku i malar­
stwa artysty w Galerii „Esta” 
w Gliwicach. Prace pochodzą 
ze zbiorów żony artysty Ma­
rianny Żechowskiej i z Galerii 
„U Jaksy” w Miechowie.

Prezentowane prace artysta 
tworzył przez 50 lat, najstarsze 
pochodzą z 1930 roku, najnow­
sze z 1981 roku.

Najgłośniejsze rysunki Że­
chowskiego to wykonany jesz­
cze w 1937 r. cykl 37 ilustracji 
do „Motorów” Emila Zegadło­
wicza. W 1938 r. cały nakład 
„Motorów” został skonfiskowa­
ny przez krakowską prokuratu­
rę pod zarzutem szerzenia por­
nografii.

Żechowski całe życie ryso­
wał tematy związane z literatu­
rą, ilustrował m.in. dzieła Mic­

Już od poniedziałku 

kiewicza, Tołstoja, Dostojew­
skiego.

Urodził się 19 lipca 1912 r. 
w Książu Wielkim koło Mie­
chowa. Studia artystyczne pod­
jął w 1929 r. w krakowskiej 
Państwowej Szkole Sztuk 
Zdobniczych i Przemysłu Arty­
stycznego.

W latach 30. tworzył wizjo- 
nersko-symboliczne kompozy­
cje przesycone modernistycz­
ną nastrojowością. Okupację 
przeżył w rodzinnym Książu. 
Pod koniec lat 50. ilustrował 
książki Zegadłowicza, Żuław­
skiego, Kruczkowskiego. Jako 
stypendysta Fundacji Ko­
ściuszkowskiej przez pół roku 
przebywał w Nowym Jorku. 
Wystawiał swoje prace w Pol­
sce i za granicą, m.in. w Sta­
nach Zjednoczonych i Belgii. 
Zmarł w 1984 roku.

(PAP)
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Utajniona „Berlinka”
Nadal nie wiadomo, skąd zostały skradzione 32 książki

Hity w Jedynce

CD

CD

co EE

(INF. WŁ.) Sąd Rejonowy dla Krakowa Śród­
mieścia aresztował wczoraj jednego z dwóch 
mężczyzn, u których znaleziono 32 książki 
z pieczęciami Pruskiej Biblioteki. Nadal jednak 
nie wiadomo, skąd zostały skradzione książki, 
które znaleziono w nocy ze środy na czwartek. 
Wszelkich informacji na ten temat zgodnie 
wczoraj odmawiały prokuratura, policja oraz 
Biblioteka Jagiellońska.

Jak już informowaliśmy, 32 woluminy stano­
wiące część księgozbioru „Berlinki” policjanci zna­
leźli podczas nocnych przeszukań różnych miejsc 
w Krakowie. Książki ujawniono na strychu oraz 
w garażu. Ich właścicieli policja zatrzymała. Wczo­

raj jednak nikt nie chciał odpowiedzieć na pytanie, 
jakie są wyniki badań biegłych, którzy od czwartku 
próbują ustalić pochodzenie książek. Wczoraj poli­
cja odsyłała dziennikarzy do prokuratury, która 
w całości prżejęła śledztwo. Prok. Janina Chmie- 
lewska-Łucka, pełniąca obowiązki rzecznika pra­
sowego, odmawiała jednak wszelkich informacji na 
ten temat. „Wody w usta” nabrała też dyrekcja Bi­
blioteki Jagiellońskiej, gdzie zdeponowana jest naj­
większa część księgozbioru „Berlinki”.

Żadna z tych instytucji nie potrafiła również ra­
cjonalnie wytłumaczyć powodów utajnienia infor­
macji, dotyczących pochodzenia dzieł z „Berlinki”.

(EK)

„Miej oczy szeroko otwarte” 
to tytuł nowego pasma doku­
mentalnego Jedynki, które od 
lutego na stałe zagości na ante­
nie TVP w każdy poniedziałek 
po „Wiadomościach”. Otwiera 
je - 31 stycznia - film zagra­
niczny „Dzieci Gai”.

- Wyróżnikiem nowego pa­
sma dokumentalnego będzie 
fakt, że pokazywać będziemy 
w nim wyłącznie filmy należące 
do ścisłej czołówki światowej, co 
nie oznacza wcale, że zabraknie 
w nim filmów polskich - powie­
dział szef dokumentu „Jedynki” 
Andrzej Fidyk.

- Przez ostatni rok niemal 
wszystkie najważniejsze festiwa­
le filmów dokumentalnych wy­
grywały polskie dokumenty, re­
alizowane właśnie dla I Progra­
mu TVP. Głównym kryterium 
doboru będzie po prostu słówko 
„naj” - najdoskonalsze w for­
mie, najciekawsze, najbardziej 
różnorodne, itd. - dodał.

Nowe pasmo dokumentalne 
Jedynki -usytuowano w najlep­
szym czasie antenowym - tzn. 
zaraz po „Wiadomościach”, gdy 
oglądalność jest najwyższa, 
w każdy poniedziałek.

(PAP)

ZAKRES BRANŻOWY
• leki
• zioła i leki homeopatyczne
• parafarmaceutyki
• odżywki, witaminy
• środki pielęgnacyjne
• surowice i szczepionki
• wyposażenie aptek 

i laboratoriów
• półprodukty i surowce 

da przemysłu 
farmaceutycznego

• wydawnictwa fachowe

hS Godziny otwarcia: 
^28.01 godz. 10.00-17.00 
29-30.01 godz. 10.00-15.30

Tereny targowe:
Kraków, ul. G, Zapolskiej 38

Targi 
w Krakowie SA

Targi w Krakowie SA
1elJfax 012 4230183,4230189 

teł. 0601 450156,0601 809493

Festiwal w Zakopanem

Etiudy stare i nowe
Pierwszy Festiwal Filmów Autorskich odbędzie się w dniach 

4-6 lutego w Zakopanem. Do konkursu zgłoszono 25 etiud fil­
mowych studentów łódzkiej „Filmówki”.

Etiudy, wytypowane przez Państwową Wyższą Szkołę Filmową, 
Telewizyjną i Teatralną w Łodzi, pochodzą z lat 1995-99. Ich auto­
rami są studenci wydziałów: operatorskiego, reżyserii i animacji. 
Główną nagrodą festiwalu jest roczne stypendium w wysokości 
5 tys. zł dla autora najwyżej ocenionego filmu.

Prezentacjom konkursowym będzie towarzyszyć wspomnienio­
wy przegląd etiud filmowych najwybitniejszych polskich reżyserów 
z początków ich kariery filmowej. Przez trzy dni prezentowane bę­
dą krótkie filmy z lat 50. i 60., m.in. Andrzeja Wajdy, Kazimierza 
Kutza, Henryka Kluby, Romana Polańskiego, Andrzeja Kondratiu­
ka, Jerzego Skolimowskiego, Krzysztofa Zanussiego, Barbary Sass 
i Krzysztofa Kieślowskiego.

(PAP)

„Wesele” po warszawski! 
z krakowskimi akcentami

W roli Gospodyni - Teresa Budzisz-Krzyżanowska, 
Rachelę zagra Dorota Segda, kostiumy Barbary Hanickiej, 

muzyka Stanisława Radwana

Odszedł

JERZY KNAPIK
wieloletni dyrektor Huty im. Tadeusza Sendzimira, 

mądry i prawy człowiek, dobrze zasłużony dla Miasta i Zakładu. 
Rodzinę Zmarłego proszę o przyjęcie wyrazów głębokiego współczucia.

W imieniu Rady Miasta Krakowa
Przewodniczący Stanisław Handzlik

W niedzielę w warszawskim Teatrze Naro­
dowym odbędzie się premiera „Wesela” Stani­
sława Wyspiańskiego w reżyserii Jerzego Grze­
gorzewskiego.

W roli Gospodarza wystąpi Mariusz Benoit, 
a jako Gospodyni - Teresa Budzisz-Krzyżanow­
ska. Rolę Pana Młodego powierzono Wojciechowi 
Malajkatowi, Pannę Młodą zagra Ewa Konstancja 
Bułhak, w Poetę wcieli się Zbigniew Zamachow­
ski, w Dziennikarza - grający gościnnie Adam Fe- 
rency, a jako Rachela wystąpi Dorota Segda.

„Wesele” w warszawskim Teatrze Narodowym 
wystawiane jest w 100 lat po napisaniu tego dra­
matu i w 99 lat po jego premierze scenicznej. Zda­
niem reżysera, pod koniec kolejnego wieku po­
wtarza się klimat towarzyszący prapremierze - 
z jednej strony panuje dekadencja, z drugiej - 
wiele osób ma przeczucie początku nowej epoki.

W dwudziestowiecznej historii dramatu pol­
skiego „Wesele” przybrało wiele wcieleń, a kolej­
ne interpretacje odzwierciedlały nastroje społecz­

ne chwili. Kolejne „Wesela” stawały się mierni­
kiem społecznych nastawień i podświadomych 
zbiorowych dążeń, podejmowały też niejedno­
krotnie tony rozrachunkowe związane z najśwież­
szymi wydarzeniami.

Tekst „Wesela” przez całe stulecie okazywał 
się zaskakująco aktualny. Jerzy Grzegorzewski 
dwukrotnie reżyserował „Wesele”, za każdym 
razem w innej sytuacji społecznej. Po raz pierw­
szy Grzegorzewski wziął na warsztat „Wesele” 
w 1969 roku w łódzkim Teatrze im. Jaracza, 
w rok po wydarzeniach Marca 1968 roku. Po raz 
drugi zajął się tą sztuką w 1977 roku w Starym 
Teatrze w Krakowie, po serii kolejnych wyda­
rzeń politycznych.

W trzeciej swojej inscenizacji „Wesela” Jerzy 
Grzegorzewski wystąpił także jako scenograf. Ko­
stiumy przygotowała Barbara Hanicka, a autorem 
muzyki, podobnie jak w poprzednich „Weselach" 
Grzegorzewskiego, jest Stanisław Radwan.

(PAP)
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Zdaniem analityka

Co zrobi FED?
O

statnie pięć sesji na 
GPW charakteryzowały 
się dużą nerwowością 
wśród uczestników giełdowych 

zmagań. Po sobotnim głosowa­
niu w Sejmie i pozostawieniu 
Emila Wąsacza na stanowisku 
ministra skarbu, inwestorzy 
odetchnęli z ulgą. Dzięki temu 
w poniedziałek WIG-owi udało 
się pokonać poziom 20 tys. pkt. 
Dobry nastrój na parkiecie nie 
trwał zbyt długo. Pojawiły się 
ponownie obawy o kruchość 
rządzącej koalicji. Proponowa­
ne przez ZChN zmiany, w rzą­
dzie, w krótkim okresie mogły­
by wstrzymać proces prywaty­
zacyjny. Oprócz tego wszelkie 
zawirowania polityczne nie są 
mile widziane przez zagranicz­
nych inwestorów. Do wtorko­
wej masowej wyprzedaży na 
warszawskim parkiecie zdopin­
gował wyraźny poniedziałko­
wy spadek Dow Jonesa (ok. 
250 pkt). Po ostatnich rekor­
dach tego wskaźnika pojawiły 
się spore obawy o utrzymanie 
go na dotychczasowym pozio­
mie. Przemawiały za tym wy­
sokie rentowności amerykań­
skich obligacji rządowych, ku­
szących przeniesieniem części 
kapitału w bezpieczny, pewny 
zysk. Ostatnio drożejąca 
w szybkim tempie ropa nafto­
wa w połączeniu ze zmniejsza­
jącymi się szybko zapasami te­
go surowca daje spory zastrzyk 
proinflaęyjny w gospodarkach 
większości krajów na naszym 
globie. W rezultacie na wtorko­
wej sesji w Warszawie, przy 
obrotach rzędu 300 min zł 
główne indeksy poszybowały 
w dół. Najdotkliwiej ucierpiał 
WIG20 -4,2 proc. Podobną stra­
tę zanotował branżowy indeks 
WIG-teleinf (-4,3 proc.). Spół­
ki z tego sektora zyskały 
najwięcej w noworocznej hos­
sie, więc teraz łatwiej przycho­

Jak powszechnie oczekiwano, na środo­
wym posiedzeniu Rada Polityki Pieniężnej 
(RPP) nie dokonała zmian w polityce mone­
tarnej, omówiła natomiast aktualny prze­
bieg procesów inflacyjnych oraz sytuację na 
rynkach finansowych. Następne posiedze­
nie RPp odbędzie się 23 lutego br., a wtedy 
znana będzie już styczniowa inflacja (CPI).

ydaje się jednak, że ewentualne zmiany 
wysokości stóp mogą nastąpić dopiero 
w marcu po ogłoszeniu CPI za luty i tylko 
wtedy gdyby przekroczył on 11 proc. (r/r). 

ymczasem nastrój na rynku pogarsza się 
iw najbliższych dniach złoty może być po- 
atny na spadki. Na nastrój inwestorów 

wpływa niepewność co do przyszłości pro- 
^anJ,U Petycyjnego, od kiedy minister 
s arbu Emil Wąsacz niemal cudem prze­
rwał po głosowaniu nad votum nieufności. 

Zwycięstwo ministra może sygnalizować 
duże problemy w szeregach AWS oraz słabe 
poparcie parlamentarzystów dla rządowej 

oa icjr i jej liberalnej polityki gospodarczej, 
onownie zaczyna mówić się też o możli­

wych zmianach w rządzie. Zatem, dopóki 
31e.?^a^n' sytuacja polityczna, złoty 

będzie silnym wahaniom.
najbliższym czasie złoty zapewne pozo- 

? a*1'6] I,oniżej 4 proc. Nie spodziewam się 
jednak większego jego spadku niż do 2 
Proc. Wykluczam tu oczywiście jakiekol­
wiek zmiany personalne w rządzie. W przy­
padku narastania konfliktów politycznych

dziło inwestorom się z nimi 
rozstawać.

W środę obradowała Rada 
Polityki Pieniężnej. Zgodnie 
z oczekiwaniami nie doszło do 
żadnych zmian w dotychczaso­
wej polityce pieniężnej naszego 
kraju. W pierwszych miesiącach 
tego roku inflacja może przekro­
czyć 10 procent. Dopiero w dru­
giej połowie roku zakłada się 

Zgodnie z oczekiwaniami, w mijającym tygodniu na warszaw­
skim parkiecie nadal dominowała spadkowa korekta. W ciągu 
ostatnich pięciu sesji WIG spadł o 0,7 proc. - do 19.765,5 pkt, 
a WIG 20 o 1,5 proc. - do 1.945,7 pkt. Korekta, która rozpoczęła 
się 17 stycznia, w ostatnim tygodniu jeszcze pogłębiła się i na 
wtorkowej sesji, po gwałtowym spadku o 3,6 proc., WIG wynosił 
19.354,4 pkt.

Chociaż zakończenie mijającego tygodnia przyniosło na war­
szawski parkiet pewne ożywienie, to jednak, zdaniem analityków, 
jest jeszcze za wcześnie, aby uznać spadkową korektę za zakończo­
ną. Wstępna, bardzo przybliżona, prognoza wskazuje, że okres nie 
najlepszej koniunktury może na GPW potrwać nawet do marca.

Analitycy podtrzymują jednak opinię, że trend wzrostowy po­
wróci na warszawski parkiet. Utrzymanie się trwającego od paź­
dziernika zeszłego roku trendu wzrostowego zapowiadają m.in. 
analitycy BRE Banku. W ich opinii, główny indeks Warszawskiej 
giełdy WIG wzrośnie w tym roku do 21,6 - 22,6 tys. pkt.

W mijającym tygodniu zysk przyniosła inwestycja w akcje 71 
spółek. Kurs 122 zniżkował, a 12 - nie zmienił się. Uwagę inwesto­
rów przyciągały w tym tygodniu nadal losy fuzji Banku Handlowe­
go i BRE.

Analitycy oceniają, że obecnie większość inwestorów oczekuje 
na wyniki spółek za czwarty kwartał zeszłego roku. Raporty, któ­
re wkrótce zostaną opublikowane, mogą istotnie wpłynąć na kur­
sy notowanych na GPW firm. (PAP)

systematyczną obniżkę cen 
i usług. Wraz ze spadkiem infla­
cji będzie można myśleć o obni­
żaniu przez RPP kosztu poży­
czanego pieniądza. Środowa 
i czwartkowa sesja przebiegała 
w rytmie niewielkich wzrostów 
indeksów giełdowych. W dal­
szym ciągu nie brakowało ner­
wowych zachowań inwestorów, 
co szczególnie widoczne było 
na rynku kontraktów termino­
wych. Duże wahania kontrak­
tów na WIG20 dawały szansę 

perspektywy dla złotego będą, delikatnie 
mówiąc, nie najlepsze. W takiej sytuacji nie 
można wykluczyć nawet jego spadku 
w okolice parytetu. Tak czarnego scenariu­
sza w tej chwili raczej nie przewiduję. Acz­
kolwiek wzrost złotego, jaki obserwowali­
śmy na początku roku, jak też i napływ ka­
pitału zagranicznego, został na razie 
wstrzymany. Rząd może korzystać już ze 
specjalnego konta walutowego otworzonego 
w NBP, na które ma wpływać część środków 
uzyskanych z prywatyzacji. Ma to na celu 
zapobieganie destabilizacji kursu złotego 
związanej z oczekiwanym, dużym napły­
wem kapitału zagranicznego, szacowanego 
w tym roku na ponad 20 mld złotych. Jak 
podała agencja Reuters, Ministerstwo Finan­
sów zaczęło już korzystać ze wspomniane­
go konta. Według źródła Reuters, na konto 
wpłynęło 230 milionów dolarów, które 
szwedzki Vattenfall zapłacił za kupno od 
skarbu państwa 55 procent akcji Elektrocie­
płowni Warszawskich SA. Mimo że tempo 
aprecjacji złotego uległo wyhamowaniu, to 
dalej oczekuję istotnego umocnienia naszej 
waluty jeszcze w pierwszej połowie tego ro­
ku. Wysokie stopy procentowe, oczekiwany 
coraz lepszy stan naszej gospodarki oraz 
zwiększające się zainteresowanie zagranicy 
rynkami wschodzącymi powinny zachęcać 
zagraniczny kapitał portfelowy do inwesty­
cji w Polsce. Koniec pierwszego kwartału te­
go roku może więc zaowocować wzrostem

notowań złotego w okolice 4.0-4.5 proc, po­
wyżej parytetu. Dodatkowo wzrastające, 
szczególnie po ostatnich wynikach gospo­
darczych, obawy o podwyższenie stóp pro­
centowych w USA w celu pohamowania roz­
pędzonej amerykańskiej gospodarki, mogą 
spowodować trwalsze spadki na giełdzie 
w Nowym Jorku i zmusić tym do realokacji 
kapitału. Wychodząc z USA, zachodni kapi­
tał portfelowy kierowany będzie na rynki 
bardziej perspektywiczne oraz na rynki tzw. 
emerging markets. To oczywiście kolejny ar­
gument potwierdzający dobrą perspektywę 
dla złotego. Dlatego też w roku 2000 ocze­
kuję powrotu tendencji wzrostowych u zło­
tego, z jednoczesnym, znaczącym zwięk­
szeniem zmienności kursu, czyli zwiększe­
niem ryzyka walutowego.

JOANNA BACHERT 
DEPARTAMENT SKARBU

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 
Warszawa, 28 stycznia 2000 roku

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21., tel. 
429-26-06, 429-29-51, w telegazecie na 
str. 710-713 oraz w „Wiadomościach Go­
spodarczych” w Radiu Kraków o godz. 
8.30, UKF 101,6 lub 68,75 MHz.

sporego zarobku (lub straty). 
Jednak ten segment naszego 
rynku kapitałowego nie jest za­
lecany dla graczy giełdowych 
mających problemy ze swym 
krwiobiegiem. Do wzrostu nie­
których notowanych walorów 
przyczyniały się sprawdzone in­
formacje bądź też plotki. Dla 
przykładu można wymienić tu­
taj: Świecie (bardzo dobry wy­

nik finansowy), Handlowy (chęć 
kupna przez CitiBank) czy War­
ta (plotka o inwestorze strate­
gicznym). W czwartek została 
podana cena nowej emisji akcji 
(140 zł) spółki ComArch. Okaza­
ło się, że po przeprowadzonym 
wcześniej przez zarząd firmy 
tzw. book building (zbadanie na 
ile rynek wycenia nową emisję) 
istnieje spore zainteresowanie 
wśród inwestorów tą branżą. 
Dało to ponownie spory impuls 
do zakupów spółek komputero­

wych, które na ostatnich dwóch 
sesjach tego tygodnia, w szyb­
kim tempie zaczęły odrabiać 
wcześniejsze spadki.

Prawdziwe emocje przynio­
sła nam piątkowa sesja noto­
wań ciągłych. Do godz. 14.30 
WIG20 utrzymywał się na sta­
bilnym poziomie ok. +1 proc, 
od fixingu. Dobre nastroje pod­
trzymywane były wzrostami na 
głównych giełdach europej­
skich. W momencie ogłoszenia 
danych dotyczących amerykań­
skiej gospodarki rozpętała się 
prawdziwa burza. Pierwsze za­
reagowały na te doniesienia 
kontrakty na WIG20, których 
ceny w błyskawicznym tempie 
poszybowały w dół. Również 
sam indeks WIG20 w ciągu za­
ledwie kilku minut stracił po­
nad 2 proc. Amerykański PKB 
wzrósł w IV kwartale aż o 5,8 
proc., a wskaźnik kosztów za­
trudnienia (EPI) wyniósł. 1,1 
proc, w porównaniu do 0,8 
proc, w poprzednim kwartale. 
W tej sytuacji wydaje się, 'że 
podwyżka stóp procentowych 
na środowym posiedzeniu 
FED-u jest już przesądzona. 
Pozostaje jedynie kwestia jej 
wysokości. W tej chwili za­
chodni analitycy wymieniają 
coraz częściej wartość 0.5 proc. 
Mało prawdopodobne aby Alan 
Greenspan zdecydował się na 
mocniejsze jednorazowe chło­
dzenie najlepszej gospodarki 
świata. Do wyboru pozostaje 
mu wariant kilkukrotnego za­
ostrzania polityki pieniężnej, 
co łagodniej wpływa na rynek 
akcji. Tak więc najbliższe sesje 
na GPW będą zapewne przebie­
gać nadal w nerwowej atmosfe­
rze, a ich charakter będzie pró­
bą przewidzenia środowych po­
stanowień FED-u.

WOJCIECH WAŚNIOWSKI 
BIURO ANALIZ I INFORMACJI 

RDM POLONIA

M
oody’s Investors Service 
rozpatruje możliwość 
obniżenia, z D plus, ra- 
tingu sytuacji finansowej BPH. 

Moody’s zmienił również z usta­
bilizowanej do negatywnej per­
spektywę ratingu sytuacji finan­
sowej Banku Śląskiego i Pekao 
SA. Bank Śląski i Pekao mają rów­
nież rating D plus. Wszystkie te 
banki zachowały jednak rating 
depozytów na poziomie BAA/P-2 
ze stabilną perspektywą, ze 
względu na możliwe wsparcie 
i silne więzy ze swoimi strategicz­
nymi inwestorami. W przypadku 
Pekao i Banku Śląskiego agencja 
Moody’s zauważyła, że jakość ak­
tywów polskich banków uległa 
ogólnemu pogorszeniu w 1999 
oraz że ilość kredytów nieregular­
nych i suma rezerw może rów­
nież wzrosnąć w obu bankach. 
Agencja Moody’s podała, że do 
rewizji ratingu BPH przyczyni się 
niekorzystny wpływ potencjalnie 
wyższych strat w sferze kredytów 
na poziom kapitału tego banku 
i jego zysków. Zostanie również 
uwzględniona strategia kredyto­
wa BPH. Niedawno BPH informo­
wał, że utworzył rezerwy w wyso­
kości 158 min zł z powodu wzro­
stu kredytów nieregularnych 
w ogólnej ilości udzielonych kre­
dytów. Zdaniem analityków 
utworzenie rezerw przez BPH 
spowoduje, że wynik finansowy 
banku za 1999 rok będzie zbliżo­
ny do zera lub nawet ujemny.

- Ministerstwo Skarbu Pań­
stwa przedłużyło termin składa­
nia ofert na zakup od 25 do 35 
proc, akcji Telekomunikacji Pol­
skiej SA, by zwiększyć liczbę po­
tencjalnych inwestorów - powie­
dział minister skarbu Emil Wą­
sacz. Pytany o zainteresowanie 
ofertą, minister Wąsacz odpo­
wiedział, że „są zainteresowani 
prywatyzacją Telekomunikacji 
Polskiej SA”. Chęć uczestniczenia 
w prywatyzacji TP SA zadeklaro­
wały dotychczas France Telecom 
i Italia Telecom.

- Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów nie zgłasza za­
strzeżeń do zamiaru nabycia 
przez Budimex akcji Mostostalu 
Kraków w wysokości powodują­
cej przekroczenie 50 proc, głosów 
na WZA spółki - poinformował 
Budimex w środowym komuni­
kacie. 11 stycznia Budimex po­
siadał 37,6 proc, kapitału akcyj­
nego i głosów na WZA Mosto­
stalu Kraków. Zakup akcji kra­
kowskiej spółki przez Budimex 
związany jest z jego strategią, 
zakładającą połączenie obu 
firm. Zgodnie z nią Mostostal 
Kraków pełniłby w przyszłości 
funkcję Centrum Generalnego 
Wykonawstwa w rejonie Polski 
południowej. Budimex uczestni­
czy także w przetargu ogłoszo­
nym przez Ministerstwo Skarbu 
na zakup 15,02 proc, akcji Mo­
stostalu Kraków. Podpisanie 
umowy sprzedaży tych akcji 
spodziewane jest w najbliższym 
czasie.

W środę zarząd Giełdy Papie­
rów Wartościowych w Warszawie 
postanowił wykluczyć z obrotu 
giełdowego akcje Unibudu. Ob­
rót akcjami spółki był zawieszony 
od 17 stycznia w związku z połą­
czeniem z Budimexem i wykre­
śleniem Unibudu z rejestru han­
dlowego.

- BRE Bank i Bank Handlo­
wy zawiesiły rozmowy w spra­
wie fuzji obu banków - poinfor­
mowała w poniedziałek rzecz­
nik BRE Banku Alicja Kos. - Ko­
mitet sterujący pracami banków 
zdecydował o zawieszeniu prac 
integracyjnych do momentu, 
w którym możliwe będzie po­
nowne określenie terminu połą­
czenia - napisała rzecznik w ko­
munikacie. Pierwotnym termi­
nem połączenia był 30 czerwca 
tego roku. Jednak przeciw fuzji 
wystąpiły PZU SA wraz ze skar­
bem państwa - akcjonariusze 
BH. Złożyły one wniosek do są­
du o unieważnienie uchwał 
WZA Banku Handlowego w tej 
sprawie. Sąd nie wyznaczył 
jeszcze terminów rozpraw.

- Cena emisyjna akcji serii 
C Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej Wrocław za­
wierać się będzie w przedziale 
5,50 zł-7,50 zł - poinformowała 
spółka. Od 14 do 18 lutego będą 
przyjmowane zapisy na 5,6 min 
akcji serii C MPEC oferowanych 
w ramach publicznej subskryp­
cji. Oferta podzielona została na 
dwie transze: małych i dużych in­
westorów.

- Cena emisyjna akcji serii 
E ComArchu wyniesie 140 zł, 
a akcji serii F - 94,12 zł - poinfor­
mował ComArch w środowym 
komunikacie. Zapisy na akcje se­
rii E przyjmowane będą od 31 
stycznia do 3 lutego tego roku. 
Otwarcie subskrypcji i początek 
zapisów na akcje serii F nastąpi 
12 czerwca tego roku. Zapisy na 
akcje tęj!'®kii przyjmowane' będą 
do 15 czerwca. Nowa-emisja 
ComArchu obejmie 500 tys. akcji 
serii E, 70 tys. akcji serii F oraz 
500 tys. Praw do Akcji serii E. 
ComArch zawarł umowy o sube- 
misję inwestycyjną emisji akcji 
serii E. Subemitentami są: Cen­
trum Operacji Kapitałowych Ban­
ku Handlowego, Wood & Compa­
ny, Dom Maklerski BIG-BG oraz 
PKO BP. Po zarejestrowaniu emi­
sji akcji serii E, ComArch zamie­
rza złożyć wniosek o zmianę ryn­
ku notowań na warszawskiej 
Giełdzie Papierów Wartościo­
wych - z równoległego na podsta­
wowy. Akcje serii F obejmie sube­
mitent usługowy. Akcje te sube­
mitent udostępni osobom upraw­
nionym w latach 2001-2002. 
Z nowej emisji spółka zamierza 
uzyskać 50-60 min zł.

- PZU na Życie, spółka zależ­
na od PZU SA, kupiła 3 min 495 
tys. 176 akcji Banku Handlowego 
i zwiększyła swój udział do 6 min 
990 tys. 219 akcji BH, co stanowi 
9,99 proc, kapitału akcyjnego BH 
- podał bank w komunikacie. 
Przed tą transakcją PZU SA wraz 
z podmiotem zależnym miał 4,99 
proc, kapitału akcyjnego BH. Ak­
cje Banku Handlowego PZU na 
Życie odkupił podczas transakcji 
pakietowych najprawdopodob­
niej od japońskiego banku No- 
mura International. Analitycy su­
gerują, że PZU skupuje akcje BH, 
aby następnie korzystnie od­
sprzedać je amerykańskiemu Ci- 
tibankowi, który poinformował, 
że jest zaintereswany przejęciem 
akcji BH. (KŻ)

Powyższe podsumowanie 
opracowano na podstawie serwisu 
Polskiej Agencji Prasowej i rapor­
tów spółek.
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■ ŁUCZNIK W REMON­

CIE. Przedstawiciele resortu 
gospodarki i ZM Łucznik SA 
ustalili, że program Zarządu 
Łucznika dotyczący naprawy 
ekonomicznej spółki wymaga 
poprawek - poinformowało 
w komunikacie Biuro Prasowe 
Ministerstwa Gospodarki. 
W pracach poprawkowych 
weźmie udział Agencja Roz­
woju Przemysłu, a ostateczna 
wersja „Programu naprawcze­
go ZM Łucznik SA” ma być go­
towa w przyszłym tygodniu, 
po czym minister gospodarki 
skieruje program do opinii 
wierzycieli Łucznika, m.in. 
Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Krajowego Urzędu 
Pracy, Państwowego Fundu­
szu Rehabilitacji Osób Niepeł­
nosprawnych oraz Funduszu 
Ochrony Środowiska.

■ BUDIMEX W MOSTO­
STALU. Ministerstwo Skarbu 
Państwa podpisało umowę 
sprzedaży Budimeksowi 
1.400.000 akcji Mostostalu Kra­
ków. Akcje mają być sprzedane 
w transakcji pozasesyjnej - po­
informował Budimex w komu­
nikacie. Po tej transakcji Budi- 
mex SA będzie miał 4.760.152 
akcje, co stanowi 51,07 proc, 
kapitału akcyjnego i głosów na 
WZA Mostostalu Kraków SA.

■ WOJSKOWY PRZEMYT 
Z BIAŁORUSI. Ministerstwo 
obrony już w marcu ubiegłego 
roku wszczęło postępowanie 
w sprawie nieprawidłowości 
w Wojskowych Zakładach Lot­
niczych nr 2 w Bydgoszczy 
- poinformował mjr Andrzej 
Adamczyk, rzecznik wicemini­
stra Romualda Szeremietiewa. 
Dziennik „Rzeczpospolita” na­
pisał wczoraj, że Wojskowe Za­
kłady Lotnicze w Bydgoszczy 
do zleconych przez MON re­
montów radzieckiej produkcji 
samolotów MiG-29 i Su-22 sto­
sowały używane części prze­
mycane z Białorusi. Ze stroną 
białoruską miano dzielić się zy­
skami z niezapłaconych podat­
ków. W dokumentacji wyko­
rzystane części figurowały jako 
nowe.

■ CITIBANK SKUPUJE. 
Prezes PZU Życie 'Grzegorz 
Wieczerzak potwierdził, że 
PZU prowadzi rozmowy z Citi­
group w sprawie sprzedaży 
Amerykanom posiadanych ak­
cji Banku Handlowego. Prezes 
PZU Życie dodał, że oprócz Ci­
tigroup i Commerzbanku, od­
kupieniem akcji BH należących 
do PZU zainteresowane są jesz­
cze dwa inne banki.

■ KTO KUPI PKP? Koleje 
Francuskie SNCF chcą uczest­
niczyć w prywatyzacji całej fir­
my Polskie Koleje Państwowe, 
jednak najbardziej zaintereso­
wane są działem przewozów 
towarowych PKP - poinformo­
wał prezes SNCF Louis Gallois. 
Gallois dodał, że SNCF nie chce 
przystąpić do prywatyzacji PKP 
samodzielnie. Dlatego na pew­
no będzie szukać partnerów 
wśród tych przewoźników, któ­
rzy także wyrażą chęć udziału 
w przekształceniach PKP. Gal­
lois wspomniał o kolejach nie­
mieckich i włoskich.

■ DEUTSCHE BANK KON­
TROLUJE. Do nowej 9-osobo- 
wej rady nadzorczej BIG Ban­
ku Gdańskiego zostały powo­
łane wyłącznie osoby zgłoszo­
ne przez Deutsche Bank i jego 
sojuszników w przejęciu kon­
troli nad BIG BG. Przedstawi­
ciele zarządu BIG BG złożyli 
protesty wobec tych decyzji. 
Wcześniej WZA odwołało całą 
9-osobową Radę Nadzorczą 
BIG BG. Powołanie nowej RN 
oznacza, że Deutsche Bank 
zdoła uzyskać kontrolę nad 
BIG BG.

Wartość jednostek rozrachunkowych funduszy

Stopa zwrotu 
(nie)kontrolowana

(INF. WŁ.) - Skala wzrostu wartości jednostek 
rozrachunkowych funduszy emerytalnych budzi 
w niektórych przypadkach spore wątpliwości - po­
wiedział nam Sebastian Bojemski - rzecznik 
Urzędu Nadzoru nad Funduszami Emerytalny­
mi. Z informacji przesyłanych przez same fundu­
sze wynika, że różnice dynamiki wzrostu sięgają 
nawet kilku procent.

Otwarty Fundusz Emerytalny Pioneer poinfor­
mował nas, że wzrost wartości jednostki rozra­
chunkowej w okresie od 30 czerwca do 31 grudnia 
ub. roku wyniósł przeszło 16 proc. Na drugim 
miejscu miał znaleźć się PBK Orzeł (niecałe 16 
proc, wzrostu). W czołówce są Ego,‘ bankowy, 
Norwich Unfon, Commercial Union i AIG. 
Wszystkie te fundusze odnotowały przeszło 
10-proc. wzrost wartości jednostek we wspomnia­
nym okresie.

Przypomnijmy, że nieoficjalnie mówi się o ce­
lowych zabiegach funduszy mających w znacz­
nym stopfiiu i w krótkim czasie powiększyć war­
tość jednostek rozrachunkowych. Mogłyby temu 
sprzyjać zakupy akcji różnych firm (po zaniżonej 
cenie) od spółek-matek. Kwoty transakcji są, jak 
na handel między instytucjami finansowymi, sto­
sunkowo niewysokie (głównie z racji niewielkie­

go tempa przekazywania składek przez ZUS), ale 
znacznie powiększają wartość jednostek rozra­
chunkowych.

Warto dodać, że każdy fundusz emerytalny, 
który przyjmował składki co najmniej przez 24 
miesiące będzie ustalał co kwartał wysokość sto­
py zwrotu za ostatnie 24 miesiące. Takie sumują­
ce dane pojawią się dopiero w 2001 r. i będą stano­
wiły bardziej rzetelną wykładnię skuteczności po­
dejmowanych przez OFE inwestycji.

Na podstawie wszystkich stóp zwrotu osią­
gniętych przez poszczególne fundusze, oblicza­
na będzie średnia ważona stopa zwrotu i poda­
wana do publicznej wiadomości przez Urząd 
Nadzoru nad Funduszami Emerytalnymi. W ten 
sposób wyznaczona będzie tzw. minimalna sto­
pa zwrotu, związana z wartością wspomnianej 
średniej ważonej. Minimalna stopa zwrotu przy­
sługuje każdemu ubezpieczonemu. Minimalna 
stopa wzrostu to, w dużym uproszczeniu, średni 
wzrost wartości jednostki osiągnięty przez fun­
dusze. Fundusz, który nie osiągnie tej średniej, 
będzie musiał wyrównać „straty”. Służyć temu 
będzie tzw. fundusz rezerwowy, utrzymywany 
przez poszczególne OFE (1,5 proc, wartości ak­
tywów). (DER)

Forum w Davos

Wicepremier i miliardy
Według wicepremiera Lesz­

ka Balcerowicza, inwestorzy za­
graniczni obecni na Światowym 
Forum Gospodarczym w Davos 
potwierdzili duże zaintereso­
wanie Polską, wskazując na 
stabilną sytuację gospodarczą 
i stały wzrost PKB.

- Dla zagranicznych inwesto­
rów 4 proc, wzrostu PKB, które 
osiągnęliśmy w zeszłym roku, mi­
mo trudnych okoliczności między­
narodowych, jest dowodem na 
prężność polskiej gospodarki - po­
wiedział wicepremier Balcero­
wicz, który spotkał się wczoraj 
z zagranicznymi inwestorami na 
sesji poświęconej Polsce. Zda­
niem Balcerowicza, inwestorzy 
podzielają przekonanie polskiego 
rządu, że w 2000 roku polska go­
spodarka osiągnie jeszcze szyb­
szy wzrost niż w 1999 roku.

Rząd założył w ustawie bu­
dżetowej, że PKB będzie rósł 
w 2000 roku w tempie 5,2 proc. 
Ostatnie prognozy OECD, na ten 
temat mówią nawet o tempie 5,4 
proc.

- Dla zagranicznych inwesto­
rów fakt, że Polska była w stanie 
przyciągnąć tyle kapitału, który

Gwarantowane certyfikaty inwestycyjne

Warto kupić?
(INF. WŁ.) W poniedziałek, 

7 lutego, w biurach makler­
skich pojawi się zupełnie no­
wy „towar”. Będą to - premie­
rowe w Polsce - certyfikaty 
(CI) zamkniętego funduszu in­
westycyjnego Skarbiec-Gwa- 
rancja 2000.

- Nasza propozycja jest na­
stępująca: kup obligacje pań­
stwowe i zrezygnuj z odsetek, 
które zainwestujemy dla ciebie 
w akcje najlepszych spółek za­
chodnioeuropejskich - wyjaśnia 
Andrzej Dorosz, prezes należą­
cego do grupy BRE Banku To­
warzystwa Funduszy Inwesty­
cyjnych Skarbiec.

Na takiej właśnie zasadzie 
są skonstruowane nowe papie­
ry wartościowe. Skarbiec za 
część zgromadzonych środ­
ków (co najmniej 60 proc.) ku­
pi polskie obligacje skarbowe, 
a resztę zainwestuje w termi­
nowe kontrakty opcyjne na in­
deks DJ Eurostoxx 50, oparty 
na pięćdziesięciu najpłynniej- 

tworzy miejsca pracy, jest najlep­
szą podstawą zaufania dla pol­
skiej gospodarki, przejawem jej si­
ły i dowodem na dobre perspekty­
wy - powiedział polski minister 
finansów. Jego zdaniem, aby 
utrzymać dobrą opinię o polskiej 
gospodarce, rząd musi prowadzić 
politykę zdrowych finansów, 
upraszczania przepisów i dalszej 
prywatyzacji. - Na sesji poświęco­
nej Polsce, na której występowa­
łem, pojawiły się osoby reprezen­
tujące miliardy dolarów. Fakt po­
jawienia się takich osób i poważ­
nego zainteresowania Polską 
świadczy o tym, że Polska ma 
szanse na przyspieszenie swojego 
wzrostu właśnie przez inwestycje 
zagraniczne - dodał.

Wicepremier przyznał, że 
w Davos pytano go o obecną sy­
tuację polityczną w Polsce. - Inte­
resowano się, jak szybko zostanie 
ona ustabilizowana. Powiedzia­
łem, że nie bardzo sobie wyobra­
żam, żeby znaleźli się politycy, 
którzy chcieliby podważyć, przez 
destabilizację polityczną, dalszy 
rozwój gospodarki - powiedział 
Balcerowicz.

(PAP)

szych i najbardziej reprezenta­
tywnych spółkach z krajów 
Unii Europejskiej. Można po­
wiedzieć, że nabywca CI stanie 
się współwłaścicielem takich 
firm, jak: Deutsche Bank, 
Deutsche Telecom, Daimler- 
Chrysler, Bayer, Alcatel, 
Siemens, Nokia, France Tele­
com itd.

- Na podstawie prognoz 
koniunktury w UE przewiduje­
my, że inwestycje w nasze certy­
fikaty mogą przynieść 60-80 
proc, zysku - zapowiada prezes 
Dorosz.

A co się stanie, jeśli Europie 
Zachodniej przydarzy się kom­
pletny gospodarczy krach? 
Teoretycznie nic. Inwestorzy 
mają zagwarantowane, że 
sprzedadzą swoje CI w najgor­
szym wypadku po cenie nomi­
nalnej, czyli 100 zł (będzie się 
je kupowało, z.opłatą manipu­
lacyjną, po 102,5 zł). Ewentu­
alne straty wynikną jedynie 
z inflacji.

Stalowy „dołek”
Produkcja polskich hut spadła w ubiegłym roku o milion ton

- Produkcja hut w 1999 ro­
ku była o około 1 min ton 
mniejsza niż w 1998 roku. Hu­
ty wytworzyły blisko 8,8 min 
ton stali i ponad 6,8 wyrobów 
walcowanych - podała Hutni­
cza Izba Przemysłowo-Han­
dlowa (HIPH) w Katowicach.

Prezes Izby Tadeusz Torz 
wskazał jednak na pojawienie 
się korzystnych trendów 
w drugim półroczu, czyli 
wzrost sprzedaży i cen, co czę­
ściowo pozwoliło odrobić stra­
ty pierwszego półrocza.

Po porównaniu pierwszego 
półrocza 1999 i 1998 widać, że 
różnica w wielkości produkcji 
przekraczała 1,6 min ton stali 
surowej i 1,2 min ton w wyro­
bach walcowanych. - Ostatecz­
nie jednak zmniejszenie cało­
rocznej produkcji tylko nie­
znacznie przekracza 1 min ton 
- powiedział prezes.

Mimo poprawy koniunktury 
branża zamknie rok stratami. 
Po trzech kwartałach wyniosły 
one 730 min zł. Ani HIPH, ani 
resort gospodarki nie mają 
jeszcze danych za cały rok.

Skarbiec-Gwarancja 2000 
ma charakter funduszu za­
mkniętego. Oznacza to, że 
będzie dysponował ściśle 
określonymi aktywami. Do ku­
pienia będzie nie więcej niż 
1 500 000 CL Ich nabywcą 
można zostać, dokonując zapi­
su w okresie rozpoczynającej 
się 7 lutego subskrypcji. Po jej 
zakończeniu fundusz zostanie 
zarejestrowany w sądzie, po 
czym nastąpi przydział CL Po­
nieważ Skarbiec-Gwarancja 
będzie notowany na warszaw­
skiej giełdzie, więc certyfikaty 
będzie można sprzedawać 
i kupować również w obrocie 
wtórnym. Rynek określi ich ak­
tualną wartość. Oprócz tego 
raz w miesiącu wyceny dokona 
sam Fundusz.

CI mają określony czas ży­
cia - do października 2002 r. 
i dopiero wtedy inwestorzy 
przekonają się ostatecznie, czy 
i ile zarobili na tych papierach.

(RYM)

Na rynku obligacji

Wyższe
(INF. WŁ.) - W lutym wzra­

sta oprocentowanie obligacji 
czteroletnich - poinformował 
nas Departament Długu Pu­
blicznego Ministerstwa Finan­
sów. Bez zmian pozostaje na­
tomiast oprocentowanie obli­
gacji dwuletnich.

Zysk z emisji lutowych „czte­
rolatków” wyniesie 14,30 proc, 
w pierwszym okresie odsetko­
wym (od lutego 2000 do lutego 
2001). Przypomnijmy, że opro­
centowanie niedawno wprowa­
dzonych na nasz rynek oszczęd­
nościowych obligacji czterolet­
nich składa się z dwóch składni­
ków. Ustalane jest raz w roku na 
podstawie inflacji z poprzednich 
12 miesięcy. Do tego doliczana 
jest marża w stałej wysokości. 
Dla obligacji kupowanych w lu­
tym, do inflacji 9,8 proc, doli­
czono 4,5 proc, marży. Baza in­
flacyjna będzie się zmieniać co 
roku, natomiast 4,5-proc. marża 
pozostanie stała przez 4 lata.

W lutym będą także sprzeda­
wane obligacje trzyletnie nowej 
serii (o zmiennej stopie procen-

Według prezesa Torza, dane, 
które pojawiały się w prasie 
(nawet 1 mld zł strat) nie są po­
parte dokładnymi wyliczenia­
mi. Na takie statystyki trzeba 
jeszcze poczekać. Oceniając 
jednak wzrost cen i wielkość 
zamówień hut, można sądzić, 
że czwarty kwartał 1999 był 
najlepszy w całym roku.

Mimo strat (sama Huta Ka­
towice szacuje je na blisko 200 
min zł) kilku, spośród 25, pol­
skim hutom prawdopodobnie 
udało się wypracować zysk. Są 
to zakłady oferujące wyroby 
przetworzone, np. huta Florian 
ze Świętochłowic, która jest 
producentem blach, wykorzy­
stywanych m.in. w przemyśle 
motoryzacyjnym.

Niezłą sytuację mają również 
producenci rur. Ich produkcja 
nie spadła w zeszłym roku zna­
cząco, bo tylko z 473,7 tys. ton 
do 448 tys. ton. Zmniejszenie 
nie było też drastycznie odczu­
walne przez producentów blach 
zimnowalcowanych. Ich pro­
dukcja spadła z 891,2 tys. ton do' 
833,6 tys. ton. Głównym produ­

Złapani w sieć
Hipermarkety dyktują warunki

Według wiceministra gospodarki Wojciecha Katnera, wielkie 
sieci handlowe dyktują swoim dostawcom niekorzystne warunki 
umów. Producenci narzekają na długie terminy płatności, ale han­
dlują z nimi, bo płatności są pewne.

- Długie terminy płatności za dostarczony towar to swoisty kredyt 
kupiecki. W opinii producentów, jest to finansowanie silniejszego part­
nera przez słabszego. Można przypuszczać, że sieci handlowe dzięki 
kredytowi kupieckiemu finansują obrót towarowy, a także inwestycje, 
czyli np. budowę kolejnych obiektów - powiedział wiceminister.

Według Katnera, oprócz długich terminów płatności (za towary co­
dziennego użytku 30-45 dni, a artykuły żywnościowe nawet 60 dni 
i więcej), do uciążliwych warunków producenci zaliczają żądanie wy­
sokich upustów od ceny podstawowej oraz ponoszenie kosztów pro­
mocji swoich towarów.

Zdaniem wiceministra, obecny dyktat wpływa niekorzystnie nie 
tylko na kondycję drobnych producentów, ale także na całą gospodar­
kę. - Może dojść do efektu domina w sektorze wytwórców współpracu­
jących ze sobą, tzn. poddostawca nie otrzyma zapłaty od producenta, 
bowiem ten nie otrzymał zapłaty od kupującego - wyjaśnił.

Zdarza się, że producenci sprzedają swoje towary poniżej kosztów 
produkcji i minimalnego zysku. - Praktyki, stosowane przez duże sie­
ci handlowe, nie są tylko specyfiką polską, ale tak samo dzieje się 
w Unii Europejskiej - powiedział Katner.

Wiceminister poinformował, że Ministerstwo Gospodarki chce za­
proponować takie rozwiązania, które pomogą zlikwidować problem, 
a jednocześnie nie będą kolidowały z zasadą swobody zawierania 
umów i kształtowania ich treści. Propozycje zawarte będą w opraco­
wywanym Planie rozwoju handlu, który w najbliższym czasie trafi do 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. (pap)

odsetki
towej). W pierwszym okresie 
odsetkowym (od 5 lutego do 5 
maja 2000) zysk z tych papie­
rów wyniesie 16,69 proc, w sto­
sunku rocznym.

Od dwóch miesięcy nie ulega 
zmianie oprocentowanie 
oszczędnościowych obligacji 
dwuletnich o stałej stopie pro­
centowej. Papiery kupowane 
w lutym przyniosą 13 proc, zy­
sku w skali roku. Państwo gwa­
rantuje, że oprocentowanie nie 
ulegnie zmianie przez całe dwa 
lata - do terminu wykupu.

Sprzedaż nowych emisji ob­
ligacji dwu- i czteroletnich roz- 
pocznie się 1 lutego, natomiast 
„trzylatki” będą dostępne od 7 
lutego. Wartość lutowych emi­
sji wyniesie odpowiednio 150 
min zł dla obligacji dwuletnich, 
100 min zł dla papierów cztero­
letnich i 500 min zł dla „trzyla­
tek”. W punktach obsługi 
klienta zostanie zaoferowane 
odpowiednio 1,5 min, 1 min 
oraz 5 min sztuk papierów 
skarbowych.

(DER)

centem takich blach jest kra­
kowska Huta im. Sendzimira.

HIPH szacuje, że w 2000 ro­
ku, który - według analityków - 
będzie dobry dla hutnictwa, 
produkcja hutnicza powinna po­
wrócić do poprzedniego pozio­
mu.

Na razie nie wiadomo jesz­
cze, jakie będą przyszłe moce 
produkcyjne polskich hut. W re­
sorcie gospodarki kończą się 
prace nad ostateczną wersją pro­
gramu restrukturyzacji hutnic­
twa żelaza i stali, która wiosną 
zostanie przedstawiona Komisji 
Europejskiej.

Początkowo Polska chciała 
utrzymać zdolności produkcyj­
ne w wysokości około 13,5 min 
ton stali rocznie. Późniejsze sta­
nowisko mówiło o 12,8 min ton 
stali i 11,7 min ton wyrobów 
.walcowanych. Takie wielkości 
wynikały z podsumowania biz- 
nesplanów polskich hut. Praw­
dopodobnie jednak będą one 
jeszcze modyfikowane. Nieofi­
cjalnie mówi się o około 12 min 
ton stali w 2005 roku.

(PAP)
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WAR T0ŚCI0WYCH (SESJA 1739-1743 Indeksy pon. wt. śr. czw. pląt.
Kurs

AKCJE
Kurs 
(zł) 

28.01

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc, 
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji MIDWIG 1 193,70 1 158,40 1 164,40 1 165,60 1 173,40

WIG 20 085,80 19 354,50 19 361,00 19 481,40 19 765,50
Min 
(zł)

1 Max 
(zł)

Wol. I Wart.
(szt.) |(tys. zl)

Oferta
K/S (szt.)

Real 
(szt.)

Dogr 
(szt.)

24.01 
(zł)

25.01 
(zł)

26.01 
(zł)

27.01 
(zł)'

WIG-20 1 982,30 1 898,60 1 896,10 1 910,00 1 945,70

WIRR 2 221,40 2 144,00 2 154,00 2 172,20 2 229,70
W z ' '

35,90 
11,00 
25,60 
14,30 
16,70

5,15
1,30 

14,80
6,30 
2,50
7,20 
7,30

39,80 
172,00

51,50 
123,50

13,40 
1,53
3,00 

12,15
8,00

13,00 
30,80
35,20 
20,10
22,50 
19,30

'
' '//«;;

82,20 
35,00
37,00 
36,50
67,60 
11,20
4,20 

27,00 
17,20 
13,55 
15,60 
25,10 
75,50

274,00 
147,00 
325,00

35,50 
3,90
7,90 

25,00 
24,70 
32,30 
92,00 
67,00 
59,00 

115,00
47,00

Agora 
Agros 
AmerBsnk 
Am.cs 
AMS 
Ammex 
Atlantis 
Befchatów 
Best 
BIG 8G
BKomunalny 
Boryszew 
BOÓ 
BPH
BRE 
BÓK 
Budimex 
BWR

Cenlroząp 
Cersanit 
Compsnsa 
ComputerLand

' Z ' 'z Z,

82,20 2,8 26 453 4 349
podstawowy

0,05 6,32 40,70 4665,47 S 7 673 7 673

■ 

74

■ iii - . i -i <

81,00 ' 80,00 78,20 80,00
32,80 32,00 31,50 32,00
30,00 29,90 29,00 29,00
35,30 34,00 34,90 35,50
63,00 59,00 58,50 58,00

6,95 6,90 6,40 6,90
2,80 2,76 2,80 2,85

19,50 18,90 18,70 19,00
13,20 11,90 12,60 12,90
13,00 12,90 13,10 13,20
13,60 12,70 13,00 13,50
24,00 23,70 24,00 23,80
75,50 72,10 73,50 74,00

207,00 196,50 210,00 213,00
136,00 130,50 132,00 131,50
310,00 300,00 299,00 300,00

33,10 31,70 32,00 32,00
3,40 3,30 3,30 3,34
7,50 7,50 7,45 7,00

17,40 16,70 15,05 16,00
22,10 21,50 21,80 22,50
26,40 25,00 25,50 26,00
87,20 81,10 80,00 81,60
42,80 40,50 40,50 40,00
51,50 50,00 49,00 52,00

110,00 105,00 103,00 104,50
36,20 34,40 34,70 34,60

NIF 54,80 52,80 53,40 54,10 56,20

29,50 1,7 1 496 88 0,02 1,26 12,00 227,15
36,50 2,8 40 205 2 935 0,46 1,13 8,70 318,92
57,10 -1,6 7 647 873 0,18 3,84 20,80 240,78
6,90 0,0 1 619 22 0,01 1,21 x 170,10
2,94 3,2 54 034 318 0,44 0,84 201,70 36,46

19,80 4,2 1 041 41 0,04 0,61 72,10 52,95
12,90 0,0 1 199 31 0,05 0,52 x 28,38
13,00 -1,5 36 942 960 0,01 .3,42 32,70 5519,68
13,50 0,0 732 20 0,01 1,37 8,90 73,10
23,00 -3,4 2 441 112 0,11 1,22 10,10 51,62
74,10 0,1 105 16 0,00 1,76 10,50 978,12

215,00 0,9 9 552 4 107 0,07 1,32 21,90 3020,21
128,00 -2,7 9 235 2 364 0,04 1,43 3,90 2918,40
295,00 -1,7 1 109 654 0,01 1,98 15,40 2731,70
32,00 0,0 72 207 4 621 0,36 1,58 15,60 633,29
3,35 0,3 10 871 73 0,04 2,20 x 95,26
7,30 4,3 1 100 16 0,15 0,80 2,50 5,48

16,50 3,1 4 119 136 0,15 0,38 3,80 44,95
24,70 9,8 41 563 2 053 0,36 3,44 20,80 287,33
26,00 0,0 210 11 0,01 1,71 x 91,14
83,60 2,5 8 391 1 403 0,14 6,45 37,20 514,32
40,30 0,8 53 573 4 318 0,39 1,06 8,80 556,25
51,50 -1,0 60 6 0,00 1,55 15,70 94,76

111,00 6,2 6 888 1 529 0,20 2,68 7,70 388,50
34,90 0,9 13 843 966 0,31 1,69 7,80 157,01

S 88 0
K 14 351 114
K 2 453 2 453
K 247 247
S 2 160 2 160 19 000
S 858 86
S 337 337 63
K 157 157 26 860

250
2 000

K 945 50
S 6 402 2 425
S 14 160 850
K 25 25 1
S 20 901 20 901 6 399
S 2 238 2 238 12
S 1931 0
S 1 765 200
K 5 912 5 912 10 088
S 230 0
K 4 887 150
S 1 793 1 793 26 878

K 1 196 1 196 4 535
S 2 801 2 801 2 690

Fundusze powiernicze pon. wt. śr. czw. Piął.
Arka (małych spółek) 12,95 12,61 12,59 12,85 12,93

13,49 13,14 13,11 13,39 13,47
Arka (dużych spółek) 12,41 11,99 12,01 12,25 12,36

12,93 12,49 12,51 12,76 12,88
Arka (ochrony kapitału) 12,75 12,76 12,75 12,75 12,75

12,94 12,95 12,94 12 94 12,94
CA IB (rynku pieniężnego) 1105,45 1106,09 1106,46 1106,84 1107,25
CA IB (renomowanych spółek) 128,73 125,09 125,45 126,80 128,62

132,71 128,96 129,33 130,72 132,60
CA IB OF (dpw) 105,18 105,04 104,62 104,47 104,49

106,24 106,10 . 105,68 105,53 105,55
SEB 1 123,95 121,24 121,30 121,85 122,83

129,11 126,29 126,35 126,93 127,95
SEB 2 123,11 123,16 123,22 123,28 123,34

124,35 124,40 124,46 124,53 124,59
SEB 3 135,95 131,44 131,49 132,27 133,46

Ożbica 
Dioserf 
Echo 
Flektrbudowa

141,61 136.92 136,97 137,78 139,02
SEB4 ' 105,28 105,02 105,09 105,23 105,43

105,81 105,55 105,62 105,76 105,96
PBK Atut 1 11,16 10,93 11,00 11,14 11,15

25,90 
1,92
1,90 

18,10 
12,70
5,50 
2,70

23,00 
12,35
9,50 
4,00
2,65 
3,70

21,00 
28,10
8,20 

13,00
7,80 

24,30
2,85 

136,50
17,70 
11,00 
10,90
5,00 

18,00
9,75 

12,10
9,05 

14,20
6,40 
8,20 
3,85

10,30 
9,90 
2,90
9,90 
4,65 

12,00
8,85 

14,60
9,35 
5,60
2,80 
3,52
5,30 

13,60
5,00 

32,00 
21,50 
34,40

0,00 
53,50 
31,00
5,25 

26,50 
25,10 
21,90 
10,50 
28,80
3,85 
0,35 
9,50 
4,80

76,5Q 
9,00
2,70 
4,90 

17,00
2,03 
3,78
5,20 

20,30 
53,00

1,65 
14,90
6,20 

15,30
1,25 
8,35 
2,70

15,50 
5,45

51,50 
14,60
16,00

2,12 
11,70
1,73 

31,50
321,00

57,00 
3,30 
2,85

33,00 
28,20
19,60
6,45 

39,50 
21,90 
18,70 
19,90
6,70 

11,00 
54,00 
74,50 
15,30 
25,00 
29,30 
36,30

8,00 
462,00

48,00 
34,60 
19,45
9,55 

62,30 
30,80 
25,00 
22,50 
39,50 
14,00 
30,20 
10,95 
21,00 
22,30

5,95 
22,90 
10,80 
22,90 
19,50 
25,00 
14,70
9,40 
7,15 
4,75 

15,00 
25,90 
11,70

116,50 
‘ 38,60

49,10
6,25 

117,00 
63,50 
16,00 
47,60 
45,50 
27,50 
25,10 
85,50

9,90 
4,95

40,00
8,25 

165,50 
20,60

9,80 
8,65

47,00 
3,55
8,50 
9,45

36,00 
191,00

5,25 
34,10 
13,50 
27,50
3,89 

19,70
6,65 

32,50 
16,00

157,00 
24,80
34,10 
3,30

19,05 
3,85

60,50 
545,00

Elektom 
0ekboex 
ElmontWar 
eizab 
Energopto

Farmach 
Farmlood 
Ferrum 
Forte 
GPRD 
Grajewo 
Handlowy 
Hutmen 
Hydrogd 
lmpexmel 
Indykpol 
Irena 
Izolacja 
Jelfa 
Jutrzenka 
Kable 
KableHdd 
Kżty 
KGHM 
KPBPBICK 
Kredyt Bank PBI 
Krosno 
Kruszwica 
Lentex 
LG PetroBank 
Mennica 
Morlmy 
Mostatexp 
Mostalgd 
Moslafcrk 
Moslalpfc 
Mostafs# 
Mostalwar 
Mosłafczab 
Nomi 
Nouita 
Oborniki 
Ocean 
Okocm 
Orawa 
Optimus 
Orbis 
Orle 
Paged 
PBK 
Pekao 
Pekpol 
Pepees 
PGF 
PKN 
Polar 
Polfa Kutno 
PohfarbCW 
Polisa 
PPABank 
Prochem 
Prokom 
Prosper 
Próchnik 
Rafako 
fielpol 
Remak 
Rolimpe* 
Ropczyce 
Sanok 
Softbank -. 
Sokołów 
Stalexport 
Stalprod 
Stomil Olsztyn 
Swarzżdz 
(Miecie . . . 
Tonsil 
TPSA 
Vistula 
Warta 
Wawel 
WBK
WllbO : 
Wólczanka 
Zasada

Żywiec

43,40 5,3 248 651 21 583 0,33 14,62 x 3256,32
2,80 3,7 32 848 184 0,31 0,78 x 29,86
2,35 4,4 8 658 41 0,10 0,49 7,10 20,18

24,00 0,4 2 603 125 0,21 0,59 5,90 30,38
26,90 0,0 317 17 0,03 0,57 16,50 29,59
19,00 2,7 7 119 271 0,19 0,63 17,50 70,62
6,45 -0,8 6 216 80 0,29 x 4,20 13,87

36,90 -0,5 47 154 3 480 0,31 1,48 30,30 553,50
■ 16,30 3,2 74 595 2 432 0,96 1,00 9,30 127,14
14,60 0,0 2 143 63 0,06 0,53 x 50,54
16,50 -1,2 1 275 42 0,02 0,88 278,50 120,68
6,70 8,9 28 735 385 0,17 1,00 20,70 115,97
9,00 3,4 300 5 0,00 1,44 8,80 67,50

32,80 8,3 23 304 1 529 0,45 1,19 x 169,25
73,50 4,1 120 818 17 760 0,17 1,67 19,20 5138,94
13,90 3,3 450 13 0,02 0,41 x 39,53
21,30 -3,2 1 590 68 0,06 1,14 20,30 60,76
29,30 4,6 18 381 1 077 0,17 0,92 32,30 311,48

. 31,30 2,3 441 28 0,01 2,57 x 97,80
6,55 0,0 52 154 683 0,84 0,64 156,00 40,86

414,00 1,0 2 2 0,00 3,99 28,50 476,10
42,00 0,5 13 496 1 134 0,20 0,88 25,40 285,60
27,00 0,0 18 013 973 0,50 0,82 28,70 96,48
19,45 2,4 10 235 398 0,34 0,84 x 58,35

8,15 0,0 108 881 1 775 0,09 1,46 30,30 974,51
62,30 2,1 10 857 1 353 0,10 2,13 14,70 654,20
29,80 0,3 132 962 7 925 0,07 1,45 149,10 5960,00
14,60 0,0 4 060 119 0,20 0,85 8,50 29,07
17,90 1,1 12 447 446 0,01 1,36 13,30 1749,76
33,40 1,8 597 40 0,02 0,81 14,90 110,74

7,80 0,0 4 816 75 0,05 1,13 x 75,43
30,20 2,0 12 214 738 0,20 1,26 18,60 181,20
10,00 -1,0 10 914 218 0,05 0,87 11,70 222,56
19,10 0,0 2 213 85 0,04 0,63 35,80 111,93
17,50 0,0 951 33 0,02 0,96 14,90 101,17
5,05 1,0 231 096 2 334 0,52 1,15 17,30 226,11

22,90 2,7 9 925 455 0,25 1,47 10,40 91,60
10,10 1,0 7 089 143 0,08 1,30 9,10 94,13
16,70 -0,6 791 26 0,04 0,67 4,60 33,40
14,20 -0,7 6 325 180 0,07 2,21 8,10 136,32
20,40 -1,4 47 332 1 931 0,47 1,03 14,80 204,00
12,20 0,8 100 261 2 446 0,75 1,42 7,90 162,59
8,70 2,4 3 148 55 0,03 4,54 x 92,02
6,60 1,5 21 862 289 0,56 0,48 x 25,63
4,75 3,3 15 311 145 0,44 0,40 x 16,40

15,00 0,7 25 939 778 0,17 5,30 75,00 224,50
21,10 2,9 97 496 4 114 0,44 1,20 21,40 464,20
11,50 3,6 4 134 95 0,17 1,12 6,50 28,47
99,50 4,7 74 029 14 732 1,14 3,07 34317,50 645,17
36,60 0,5 56 855 4 162 0,12 1,73 17,40 .1686,42
37,50 3,3 200 15 0,00 2,74 10,90 298,43
5,50 -1,8 20 511 226 0,20 0,52 57,60 55,52

104,00 2,0 26 662 5 546 0,10 1,47 11,70 2829,85
59,50 2,2 18 741 2 230 0,01 2,21 29,50 8647,73
14,90 6,4 731 22 0,06 0,85 x 19,67
30,00 0,0 43 693 2 622 3,73 0,52 8,60 35,10
37,50 0,8 34 821 2 612 0,32 1,70 20,60 412,09
25,90 2,8 224 450 11 627 0,05 1,91 22,70 10882,59
24,00 0,0 1 420 68 0,01 1,54 39,80 343,20
82,80 1,0 3 930 651 0,14 1,44 14,70 230,61
8,25 -1,2 20 469 338 0,05 1,07 14,3 374,24
0,93. -2,1 39 056 73 0,28 x x 13,01

36,00 -0,3 515 37 0,01 2,02 13,70 301,55
6,40 3,2 1 142 15 0,02 0,82 9,80 32,00

155,00 2,0 43 030 13 339 0,34 4,93 21,30 1968,50
12,40 0,0 11 637 289 0,17 1,03 11,40 86,80
4,05 1,3 17 279 140 0,17 0,53 x 40,50
7,45 0,0 31 167 464 0,18 1,05 12,60 129,63

46,00 0,0 2 952 272 0,27 1,26 56,20 50,62
3,15 -0,9 4 216 27 0,14 0,37 x 9,45
5,45 0,0 20 833 227 0,10 0,74 x 108,78
8,50 0,0 3 238 55 0,07 0,43 5,70 39,15

34,50 0,0 8 263 570 0,16 0,96 14,10 179,40
191,00 5,5 20 642 7 885 0,26 8,75 29,30 1530,92

3,75 0,0 34 676 260 0,07 0,86 x 178,50
21,50 2,4 47 136 2 027 0,37 0,66 x 275,93
8,40 0.0 18 614 313 0,28 0,47 15,40 56,49

23,00 0,0 16 564 762 0,06 1,30 13,00 626,06
3,89 8,1 156 250 1 216 1,64 10,11 x 37,00

19,70 2,6 66 154 2 606 0,13 1,20 11,30 985,00
3,80 0,0 7 060 ' 54 0,18 0,46 x 14,80

30,10 1,7 234 827 14 137 0,02 4,26 35,40 42140,00
13,00 0,0 2 823 73 0,06 0,69 7,40 63,50

149,50 -1,6 2 401 718 0,04 2,13 7,60 905,62
19,60 0,5 1 250 49 0,08 0,91 x 29,40
31,30 -2,2 19 565 1 225 0,03 2,47 12,80 2153,94
2,40 -2,0 52 496 252 0,32 0,56 8,70 38,88

18,40 -1,6 5 153 190 0,26 0,58 5,80 35,81
2,71 -1,1 1321 ‘7 0,00 0,94 5,30 138,40

37,00 0,0 1 420 105 0,06 0,86 x 83,05
402,50 0,1 1 335 1 075 0,02 1,28 24,50 2578,82 |

IMg | V-/'z 1 1( 'zź;f MM * Rynek rowfegly

S 7 259 7 259 30 190
K 8 410 8 410 4 838
K 1 633 1 633
K 103 103
S 217 217

840
S 12 815 0
S 4 325 4 325 27 737
K 2 499 2 499 61 916
K 29 29 7
S 275 275

2125
S 6 431 0

5 650
22 765

S 1 253 0
K 3 170 300
K 7 827 48
K 246 0
S 15 579 280
S 2 2
S 3 847 3 847 3 824
S 2 198 2 198 5 840
S 2 2 1 898
S 26 552 26 552 15 593
K 4 744 3 228
K 31 339 23 046
S 1 060 1 060 1 100
K 18 546 0
K 197 43

624
K 11 854 2 000
S 1 754 1 754
K 497 497
S 851 851
K 39 815 39 815 25 191
S 415 415 1 585
S 1 559 1 559

100
S 3 330 3 330 657
K 7 334 7 334 33 666
S 69 424 69 424 7 375
K 1 682 730
K 16 805 50
S 5 931 5 931 4 280
S 16 758 16 758 3 500
S 4 128 4 128 49 384
S 4 768 0
S 8 220 8 220 10 572
K 8 746 8 746 32 714
S 418 100
K 2 957 2 957 5 071

3 463
2 511

249
S 609 609 24 991
K 33 800 33 800 3 822
K 738 738 55
S 230 230 770
K 20 975 0
K 12 467 2 000
K 103 103
K 778 0
K 6 651 5 120
S 10 229 205
K 11 803 11 803

9 316 
293

K 2 364 0
K 2 975 2 975 871
K 2 517 395
S 5 063 5 063
K 1 939 1 939 66
S 10 466 10 466 1 606
K 16 446 16 446 1 675
S 5 744 5 744 5 000
K 5 496 0
S 9 513 9 513 54 400
K 2 207 2 207 5 789
S 3 694 0
K 1 968 1 968 159 082
K 218 218 65

22
S 1 560 0

9 297 
598

2 700
K 19 013 0

S 4 4 923

43,80 41,00 41,20 41,20
2,76 2,70 2,70 2,70
2,49 2,38 2,25 2,25

24,90 24,00 24,00 23,90
27,50 26,00 27,30 26,90
18,30 18,30 18,00 18,50
6,30 6,35 6,40 6,50

36,50 36,00 37,00 37,10
16,80 16,10 15,50 15,80
15,35 14,90 15,00 14,60
17,00 16,50 16,70 16,70

6,15 6,00 6,05 6,15
9,00 8,80 8,60 8,70

29,00 28,50 30,00 30,30
72,20 70,10 70,40 70,60
13,90 13,60 13,55 13,45
21,30 21,30 21,50 22,00
27,00 25,90 26,90 28,00
33,20 33,50 34,00 30,60

7,10 6,60 6,50 6,55
415,50 397,50 390,00 410,00
45,90 42,70 42,80 41,80
29,00 27,80 27,50 27,00
17,10 17,00 18,05 19,00
8,80 8,15 8,15 8,15

60,90 59,60 60,20 61,00
30,80 29,20 29,60 29,70
15,70 14,80 14,70 14,60
18,50 17,80 17,80 17,70
34,00 33,10 32,60 32,80
8,00 7,95 8,00 7,80

29,10 28,70 29,00 29,60
10,30 10,00 10,00 10,10
19,50 18,60 18,80 19,10
17,30 16,20 17,20 17,50
5,35 4,90 5,05 5,00

22,70 22,40 22,00 22,30
10,40 9,80 10,00 10,00
16,70 16,60 16,60 16,80
15,00 14,70 13,70 14,30
21,50 20,60 20,50 20,70
13,00 12,20 12,00 12,10
8,20 8,30 8,20 8,50
6,40 6,20 6,40 6,50
4,78 4,70 4,70 4,60

14,60 14,50 14,70 14,90
19,40 20,20 20,00 20,50
11,20 11,00 11,00 11,10
99,00 93,90 91,20 95,00
37,50 35,80 35,80 36,40
37,20 36,10 36,20 36,30
5,80 5,40 5,45 5,60

105,00 100,00 100,00 102,00
61,00 58,50 59,00 58,20
15,00 14,00 14,60 14,00
30,00 30,10 30,60 30,00
38,20 37,50 37,00 37,20
26,80 25,70 25,40 25,20
24,20 24,20 24,20 24,00
85,00 82,30 80,80 82,00
8,30 8,05 8,15 8,35
0,92 0,92 0,92 0,95

37,00 37,00 36,00 36,10
6,35 6,20 6,10 6,20

151,00 146,00 145,50 152,00
13,00 12,30 12,00 12,40
4,50 4,20 4,00 4,00
8,10 7,60 7,70 7,45

47,00 45,00 46,50 46,00
3,26 3,17 3,17 3,18
5,80 5,50 5,50 5,45
8,50 8,20 8,20 8,50

35,00 34,50 34,50 34,50
181,50 180,00 178,50 181,00

3,85 3,63 3,63 3,75
23,10 22,00 21,50 21,00
9,00 8,40 8,30 8,40

22,20 22,20 22,50 23,00
3,50 3,40 3,50 3,60

17,70 18,05 18,60 19,20
3,80 3,75 3,73 3,80

31,20 29,60 29,00 29,60
13,50 13,50 13,40 13,00

143,00 157,00 155,00 152,00
18,40 18,60 18,90 19,50
34,10 33,50 33,00 32,00
2,56 2,48 2,42 2,45

19,00 18,60 18,50 18,70
2,71 2,71 2,71 2,74

38,60 37,90 37,50 37,00
415,00 400,00 400,00 402,00

PBK Atut 2 15,14 15,14 15,15 15,15 15,15
PBK Atut 3 8,28 8,07 8,13 8,27 8,30
PBK Atut 4 7,76 7,54 7,62 7,71 7,72
DWS (zrównoważony) 193,30 191,59 192,77 193,97 195,29

201,03 199,25 200,48 201,73 203,10
DWS (dpw) . 140,73 140,75 140,80 140,85 140,93

141,43 141,45 141,50 141,55 141,63
DWS (akcji) 220,65 217,78 219,76 221,71 222,86

231,68 228.67 230,75 232,80 .: 234,00
DWS (prywatyzacyjny) 89,49 87,54 88,87 91,44 92,06
DWS (pieniężny) 103,93 103,97 104,00 104,05 104,10
DWS (emerytalny) 11,01 10,86 10,84 10,92 11,06

11,29 11,13 11,11 11,19 11,34
Eurofundusz 1A 154,46 151,84 152,67 153,91 154,08

158,42 155,73 156,58 157,86 : 158,03 :
Eurofundusz 1B 150,29 147,74 148,55 149,76 149,91
Eurofundusz 2 115,89 112,94 113,81 114,99 115,48

118,86 115.84 116,73 117,94 118,44
Eurofundusz 3A 145,00 145,02 145,09 145,13 145,19

145,00 145,02 145,09 145,13 145,19
Eurofundusz 3B 142,28 142,30 142,36 142,39 142,46
Eurofundusz 4A 118,95 115,73 116,70 118,33 118,43

122,00 118,70 119,69 121.36 121,47
Eurofundusz 4B 116,37 113,21 114,16 115,75 115,85
Forum-Dragon (akcji) 9,32 9,12 9,27 9,41 9,45

9,76 9,55 9,71 9,85 . 9,90
Forum-OIimp (zrówn.) 10,66 10,54 10,63 10,73 10,74

11,16 11,04 11,13 11,24 11,26
Forum-Sfinks (bezp.) 12,47 12,45 12,43 12,44 12,41

12,53 12,51 12,49 12,80 12,47
ING (akcji) 123,55 122,80 118,80 119,21 120,49

130,05 129,26 125,05 125,48 126,83
ING (zrówn.) 128,55 128,00 125,74 125,48 126,17

134,61 134,03 131,66 131,39 132,12
ING (obligacji) 105,00 105,18 105,07 104,51 104,41

107,14 107,33 107,21 106,64 106,54
ING (gotówkowy) 108,16 108,17 108,17 108,17 108,30
Korona (zrównoważony) 103,19 101,15 102,06 103)30 103,94

106,93 104,82 105,76 ■ 107,05 107,71
Korona (pieniężny) 76,20 76,23 76,25 76,28 76,31

76,58 76,61 76,53 76,66 76,69
Korona (akcji) 55,10 53,55 54,00 54,94 55,69

57,10 55,49 55,96 56,93 : 57,7ł i
Korona (prywatyzacyjny) 24,16 23,49 23,68 23,91 24,55

25,04 24,34 ••25,54 ■ 24,78 26,44
Korona (indeksowy) 141,62 136,05 135,71 136,66 139,08

141,62 136,05 135,71 136,66 139,08
Korona (dp) 103,49 103,49 103,45 103,43 103,42

103,49 103,49 103,45 103,43 103,42 <
Pioneer 1 .105,21 103,13 103,19 103,53 104,17

110,17 107,99 108,05 108,41 109,08
Pioneer 2 21,34 21,35 21,35 21,36 21,37

21,48 21,49 .21,49 21,50 21,51
Pioneer 3 24,14 23,35 23,34 23,48 23,80

25,28 24,45 24,44 24,59 24,92
Pioneer 4 6,18 5,97 5,99 6,00 6,09

6,47 6,25 6,27 6,28 6,38
PKO/CS (obligacji) 104,00 103,92 103,94 103,92 103,90

104,00 ♦ 103,92 103,94 103,92 103,90
PKO/CS (stab. wzrostu) 67,46 67,00 67,20 67,58 67,68

68,14 67,68 67,88 68,26 68,36
PKO/CS (zrówn.) 71,21 69,76 70,14 70,62 70,63

71,21 es,76 70,14 70,62 70,63
PKO/CS (akcji) 200,98 194,46 195,91;. ■ 198,24 198,76

205,08 198,43 1SS.91 202,29 202,82
PZU POLONEZ (dp) 51,46 51,47 51,49 i 51,51 51,53

51,72 51,73 51,75' -y. 61,79
PZU KRAKOWIAK (akcji) 60,01 58,43 58,71 59,26 59,57

62,84 61,18 61.48 62,05 i 62,38
PZU MAZUREK (zrównoważony) 56,20 55,37 55,40 55,70 55,95

58,85 57,93 58,01 58,32 58,59
Skarbiec (Kasa) 140,35 140,40 140,44 140,50 140,57

140,35 140,40 140,44 140,50 140,57
Skarbiec (Waga) 125,08 122,87 123,03 124,00 125,32

132,36 13OtO2 130,19 131,22 132,61
Skarbiec (Akcja) 106,35 103,10 103,43 104,84 106,55

112,54 109,10 109,45 110,94 112,75
Skarbiec (Obligacja) 110,96 111,00 111,04 111,09 111,13

110,96 111,00 111,04 : 111,09 111,13
OFI KH I (zrównoważony) A 130,42 127,18 126,92 127,32 128,25

135,85 132,48 132,21 132,63 133,59
OFI KH I (zrównoważony) B 130,42 127,18 126,92 127,32 128,25
OFI KH II (akcji) A 139,77

145,59
134,82

: 140,44
134,76
140,38

135,45
141,09

137,16
142,88

4,90 
17,10
1,44
2,90 
7,00
8,50

14,50
7,35 
9,90 
1,64 
1,30

72.50 
14,90
9,50

14,40 
31,90
2,59 

16,00 
14,85 
26,00 
28,50 
16,80 
20,00

3,10
2,20 

187,00 
40,00 
17,00

Apate 
Apewrn 
Ariel 
AS Motors 
Bauma 
BCz
Beton fol ■ : 
Bielbaw .

■ / 
CenStalGd 
Chemistór 
Comarch 
CSS 
Efekt

11,50 5,5 12 781 294 0,46 0,73 23,50 32,20
25,00 -1,6 11 344 567 0,28 2,30 29,80 100,00
2,30 0.0 10 936 50 0,44 0,52 x 5,75

16,00 0,0 4 946 158 0,03 3,94 38,00 248,00
14,65 -0,3 700 21 0,04 1,79 x 23,99
23,20 -3,3 298 14 0,01 1,46 13,10 102,67
24,10 -2,8 14 932 720 0,98 0,86 15,00 36,86
11,35 -1,3 - 6 208 141 0,43 0,23 24,50 16,46
10,50 1,0 1 927 40 0,28 0,60 x 7,21
2,20 2,3 6 100 27 0,10 0,52 12,00 13,93
1,55 1,3 24 276 75 0,67 2,25 x 5,66

181,50 10,0 2 987 1 084 0,10 16,36 32,20 552,49
31,30 4,7 13 248 829 0,36 3,65 22,90 116,50

K 14 132 100
K 1 482 1 482 4 850
S 1 136 1 136
K 894 0

400
K 974 192
K 533 533 10 999
K 4 631 4 631 700
K 123 123 77
K 1 105 1 105
K 12 424 12 424 976
K 5 829 100
S 119 119 8 124

10.20 10.60
26,70 26,00 25,90 25,40

2,40 2,35 2,12 2,30
15,00 15,00 15,00 16,00
13,70 13,50 14,85 14,70
23,70 22,90 22,00 24,00
25,20 25,10 24,80 24,80
12,10 11,90 . 11,80 11,50
11,50 11,00 9,90 10,40
2,29 2,25 2,20 2,15
1,60 1,52 1,51 1,53

173,00 160,00 160,00 165,00
30,80 29,50 29,70 29,90

OFI KH II (akcji) B 139,77 134,82 134,76 135,45 137,16
OFI KH III (pap. dłużnych) A 109,32 109,33 109,35 109,40 109,44

109,32 109,33 109,35 109,40 109,44
OFI KH III (pap. dłużnych) B 109,32 109,33 109,35 109,40 109,44
OFI KH IV (r. pieniężnego) A 112,44 112,46 112,52 112,58 112,62

112,44 112,46 112,52 112,58 112,62
OFI KH IV (r. pieniężnego) B 112,44 112,46 112,52 112,58 112,62

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

15,65 1,0 200 6 0,02 0,82 9,10 17,61
2,74 0,4 1 349 7 0,01 0,82 x 29,04

17,40 2,4 1 730 60 0,08 1,60 x 38,28
12,30 0,4 352 9 0,02 0,86 5,80 27,31
3,90 9,9 3 000 23 0,13 0,35 14,20 8,77

16,50 -2,4 50 2 0,00 1,32 6,40 71,36
13,50 3,1 4 100 111 0,07 1,62 7,80 77,93
31,50 1,9 175 11 0,01 1,33 11,10 40,99
4,89 -2,0 5 712 56 0,23 0,43 6,10 12,25
3,45 3,3 5 158 36 0,08 0,74 6,30 20,96
6,80 1,5 10 856 148 0,15 1,25 7,90 49,67
7,70 -1,3 267 4 0,00 0,68 x ' 41,25

12,50 0,8 16 814 420 1,03 0,89 7,20 20,50
38,50 0,5 88 7 0,00 0,90 11,60 76,59

5,00 2,0 4 200 42 0,13 0,65 x 16,08
3,65 4,3 3 500 26 0,13 0,49 x 10,22
4,58 1,8 3 230 30 0,12 0,54 6,90 12,77
4,00 8,1 4 095 33 0,66 0,26 x 2,50
4,10 2,5 1 415 12 0,08 0,43 x 7,38
1,89 -1,0 7 234 27 0,19 0,40 x 7,15
5.80 3,6 54 881 637 0,96 1,07 x 33,06
5,20 0,0 800 8 0,03 0,28 x 16,43

44,30 9,4 3 781 335 0,10 3,85 9,60 168,78
9.70 2,1 5 085 99 0,20 0,71 5,40 24,25

11.20 1,8 4 230 *95 0,15 0,94 7,80 32,52
9.85 0,0 300 6 0,01 0,82 6,60 23,94
9.95 4,7 40 112 798 0,63 1,36 10,50 63,22

61.40 4,8 990 122 0,05 1,00 x 124,95
285 0,4 1 634 42 0,05 1,45 7,20 46,33

12-50 3,1 491 16 0,02 2,64 9,60
27-00 -0,7 100 5 0,01 0,51 9,60 22,48

5’50 -1,3 600 19 0,03 0,85 8,30 26,66
IJ’22 0,0 100 2 0,01 0,41 15,30 10,01
25'00 0,0 1 o 0,00 0,62 x 42,25
12-00 -4,0 9 079 218 0,35 1,44 x 31,50
JM 1.8 2 565 30 0.06 1,06 5,10 26,66

1 894 15 0,06 0,28 x 13,63
11’65 -2,9 21 517 501 0,24 3,39 21,20 105,93
J.75 ,5 16 758 92 0,11 1,21 58,80 41,25
15.80 1,6 7 364 233 0,07 5,48 100,40 159,58
4,60 2,2 3 225 30 0,07 0,62 5,20 22,22

20,40 20 1 200 49 0,12 1,08 11,80 20,77
18.20 1,1 100 4 0,01 0,80 9,80 35,61
6.00 0,8 500 6 0,02 0,35 x 14,67

23,60 1,7 108 5 0,01 0.30 5,30 23,60
51.50 1,0 55 6 0,01 0,77 14,70 45,97
15.00 3,4 11 218 337 0,28 1,17 7,80 6094
31,00 -4,6 1 500 93 0,17 0.89 6,00 26,91

15,95 15,70 15,60 15,50
2,85 2,75 2,73 2,73

16,90 16,50 16,60 17,00
13,20 12,05 12,20 12,25
3,59 3,50 3,55 3,55

17,20 16,70 16,50 16,90
12,90 12,80 13,10 13,10
30,00 28,50 31,20 30,90

5,30 4.82 4,84 4,99
3,50 3,15 3,20 3,34
6,80 6,60 6,80 6,70
8,10 8,00 7,70 7,80

13,00 12,30 12,30 12,40

1,61
6.75

3,05
26,70
14,60
4,40

23,00
15,40
56,00

9,85
5,00
7,00

19,80
16,50
86,00

7,20
4,15
6,65
7,00
7,35
2,90
6,80
9,70

50,00
10,90
14,30
11,30
9,95

70,50 
12,85
18,00
37,50
17,80
11,90

38,50
13,30
10,00
6,40

13,80
3,50

17,00
5,75 

24,00' 
22,20

6,90
35,00
77,00 i
15,00 i
33,10 :

Ekodrob 
Enap 
Energopol 
Garbarnia 
Grocfin 
HoweH 
Hydrobudowa 
Hydrofor 
Instal 
Inslalkrk 
Jarosław 
Kompap 
Kopex 
KrakOhemia 
Lubawa 
£DA 
Eukbul 
Manometry 
Masters 
Mieszko 
Milmel 
Mitex 
Muza 
Nafta 
Pemug 
Piasecki 
PoMarbD 
Poligrafia 
PoHenaE 
Polna 
Polnord 
Ponar 
Pozmeat 
PPWK 
Projprzem 
Sanwtl 
STGroup 
Strzelec 
Szeotel 
HM 
Ummil 
Vfcco 
Wa^omp 

WKSM 
Yawcl 
ZREW

K 3 756 1 000
K 20 20 630
K 218 0
K 300 300 2 700
S . 805 50
S 1 600 1 600 500
K 133 133
S 992 992 1 000
S 4 855 0
S 1 506 1 506 1 200
K 427 40
K 13 143 9 345

8,60 
2,70

14,80 
6.05

16,70 
.3,86 
2,30 
4,05 
5,35 
9,60

■■liiiiliiiillilsillfillHllMBiBlllIMSł

n■g
:: 

y

lllK

30,00
3,40 
2,10
2,60
3,50 
3,15
1,48 
1,65 
3,95 

14,30
5,00 
7,45
8,50 
4,45 

22,80
4,60 

12,70 
18,00 
12,10 
6,30 

20,10
5,35 
4,50
2,66 

11,50
1,88 

10,45
3,30 
9,65 

10,00
3,60

12,50 
45,00

5,10 
20,10

2 500
S 1 250 0
S 677 677
S 795 795
S 915 915
S 2 269 2 269
S 10 361 10 361 20 910
S 1 865 0
K 1 146 1 146 204
K 798 798 787'
K 3 440 1 370
S 4 800 0

12 350
K 255 20
S 618 618
S 2 372 0
K 55 0
S 50 50 . 100
K 2 000 0
K 130 1
S 6 833 6 833 1 000
K 65 0
K 251 251
K 486 486 15 900
K 5 920 5 920
K 1 663 250

1378
S 227 227
K 82 0
K 62 62

K 465 20
500

AyWr rrrn z 'zzZi'*z..yzZ/'zi z, 4S-ZZ. z. . '

38,90 38,50 38,00 38,30
5,05 4,85 4,85 4,90
3,75 3,59 3,50 3,50
4,75 4,50 4,50 4,50
4,00 3,76 3,70 3,70
3,81 3,94 3,93 4,00
1,98 1,95 1,85 1,91
6,10 5,70 5,40 5,60
5,25 4,95 5,05 5,20

45,60 44,00 45,00 40,50
9,95 9,50 9,30 9,50

10,70 10,70 10,70 11,00
9,90 9,60 9,60 9,85
8,90 8,75 9,00 9,50

52,00 52,50 56,00 58,60
12,75 12,75 12,80 12,80
16,60 16,00 15,70 16,00
29,50 28,00 27,00 27,20
16,00 15,90 16,00 15,70
11,40 11,90 11,50 11,55
25,20 24,20 25,50 25,00
13,00 12,20 12,50 12,50

6,10 5,85 5,60 5,70
4,20 4,10 3,69 3,99

12,30 11,50 11,85 12,00
2,82 2,80 2,79 2,71

16,50 15,55 15,40 15,55
4,70 4,44 4,53 4,50

20.50 19,50 19,85 20,00
18,70 19,00 19,00 18,00
6,20 6.00 5,45 5,95

23,50 23,20 22,90 23,20
55,00 51,20 50,50 51,00
14,70 14,40 14,40 14,50
31.80 30,40 30.90 32,50

Poniedziałek, 31 stycznia:
■ COMARCH - początek zapisów na 500.000 akcji serii E
■ FAMOT - koniec zapisów na 1.363.579 akcji w ramach wezwania ogłoszo­

nego przez Gildemeister AG;
■ BORYSZEW - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy

Środa, 2 lutego:
■ BUDIMEX - wprowadzenie do obrotu giełdowego 1.448.554 akcji.
■ BRE - wprowadzenie do obrotu giełdowego 3.500 akcji BRE Banku SA.
■ ESPEBEPE - wprowadzenie do obrotu giełdowego 200 akcji Espebepe SA.

Piątek, 4 lutego:
■ ANIMEX - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy.
Na podstawie PAP i raportów spółek.

opr. (DER)
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Nerwowy nastrój na giełdzie utrzymywał się przez cały ubiegły ty­
dzień. Niezdecydowane zachowanie giełdy można usprawiedliwić 
brakiem pozytywnych sygnałów z otoczenia jak również zbliżającym 
się posiedzeniem FED-u w USA (1-2 lutego). Nastrój niezdecydowa­
nia dało się zaobserwować również na rynkach zachodnioeuropejski­
ch, a także na najbardziej zainteresowanej wynikiem posiedzenia gieł­
dzie amerykańskiej. Indeksy światowych rynków poruszały się gwał-

townymi ruchami, co mogliśmy zaobserwować szczególnie podczas 
czwartkowej sesji na Wall Street. Zaraz po otwarciu notowań nastąpi­
ła gwałtowna zwyżka, potem spadek o około 150 pkt od maksimum 
tego dnia, i wreszcie odrobienie tych strat, by zakończyć się na pozio­
mie tylko 4 pkt. Natomiast piątkowa sesja zaczęła się z wyraźną prze­
wagą podaży. Podobna sytuacja miała miejsce na krajowym podwór­
ku. Szczególnie widoczne to było w notowaniach ciągłych, gdzie byli­
śmy świadkami wyczerpującej walki byków z niedźwiedziami. Nieste­
ty, trzeba przyznać, iż na piątkowych notowaniach ciągłych zwycięży­
ła strona podażowa, czyli niedźwiedzie, co może prognozować jesz­
cze spadki indeksów w najbliższym czasie.

J
uż dawno tak jednoznacz­
nie nie dała się we znaki 
polskim inwestorom sytu­
acja na światowych parkietach. 

Dokładniej rzecz ujmując, to 
niepewność na Wall Street spo­
wodowała zanik chęci do kupo­
wania akcji w Warszawie. Kto 
stracił, niech swe złorzeczenia 
skieruje ku Dow Jonesowi 
i wierzy, że rekordowy poziom 
WIG-u, jest wciąż w zasięgu 
naszego rynku. Tak przynaj­
mniej przewidują analitycy.

Na początek o tych, którzy 
mogą cieszyć się z poczynio­
nych inwestycji. Świecie przy­
niosło w mijającym tygodniu 
przeszło 22-proc. zysk, a nie­
wiele gorszy był Polifarb Dębi­
ca, który dał posiadaczom akcji 
21,6-proc. bonus. W czołówce 
znalazły się jeszcze Kable, For­
te, Grajewo czy Warta. Jednak 
większość spółek zawiodła, 
utrzymując się w okolicach ze­
rowej stopy zwrotu lub wyraź­
nie dołując. Nie były to, co 
prawda, spadki katastrofalne. 
Najwięcej stracili posiadacze 
akcji Próchnika (-10 proc.), 
AMS-u (-9,8 proc.).

Posiadacze akcji Narodo­
wych Funduszy Inwestycyj­
nych mogli być zaskoczeni 
dość pokaźnym wzrostem 
w mijającym ty- _____________

inne zyskały, co najlepiej poka­
zuje dość zróżnicowaną giełdo­
wą stopę zwrotu (opisaną 
wcześniej).

lara. W mijającym tygodniu zy­
skał przeszło 2 proc., podobnie 
było z dolarem kanadyjskim 
i jenem, jednak większość wa­

godniu walo­
rów Progressu 
(8,8 proc.). Po 
drugiej stronie 
znalazł się 
Foksal, który 
przyniósł 
2,8-proc. stra­
tę-

T y m c z a - 
sem na rynku 
funduszy in­
westycyjnych 
nie najlepiej. 
Spać spokoj­
nie mogą po­
siadacze DWS 
(prywatyza­
cji) i Korony 
(prywatyza­
cji). Wymie­
nione fundu­
sze przyniosły 
zysk znacznie 
przekraczający 1 proc, w skali 
tygodnia. Niektóre fundusze można nie zauważyć znacznej przyniosła straty, 
inwestujące w akcje straciły,

OT
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Ile złotych można było zarobić lub stracić, 
inwestując 1 tys. zł? (21 I - 28 I 2000 r.)
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Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, 

stopy zwrotu z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji
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Na rynku walutowym nie lut, w tym i niemiecka marka,

aprecjacji amerykańskiego do- (DER)

Jednak podczas tego tygodnia można było powiększyć swój kapi­
tał. Dodatnią stopę zwrotu w okresie poniedziałek - piątek odnotowa­
ło 77 spółek. Liderami wzrostów są pokazane na wykresach walory 
Świecia (+22.4 proc. - bardzo dobry wynik finansowy za 4 kwartał) 
i Śląskich Kabli (+17.9 proc. - rozpoczęcie produkcji w nowym zakła­
dzie). Największą stratę ponieśli akcjonariusze Próchnika -10 proc, 
oraz AMS -9,4 proc. W tym czasie indeks WIG spadł o 1,6 proc., przy 
średnich obrotach 221 min, zł.

PAWEŁ ERBEL - Koło Naukowe Inwestycji Kapitałowych 
Wyżśżi Szkoła Zarządzania i Bankowości w Krakowie 

Tekst stanowi wyląćinie wyraz osobistych poglądów autora i nie po­
winien być inaczej interpretowany.

Ł
agodna korekta trwa.
Nasz parkiet jest poddany 
silnej presji wydarzeń 

światowych. A tam okres spad­
ków przedłuża się. Inwestorzy 
czekają na lutowe decyzje 
FED-u, co do skali podwyżki 
stóp procentowych. Nikt nie ma 
wątpliwości, że decyzja o pod­
wyżce praktycznie już zapadła. 
Problemem jest jedynie jej za­
sięg. Przewidywane 0,25 pkt 
proc, jest już wkalkulowane 
w aktualne ceny akcji, a być 
może nawet 0,5-proc. zmiana 
nie wywoła paniki na rynku. 
Ale co się stanie, jeśli podwyżka 
będzie większa? Dodatkowo już 
teraz wiadomo, że następne 
podwyżki są spodziewane. 
Koszty pozyskiwania kredytu 
i rentowność instrumentów 
dłużnych w USA rośnie od kilku 
miesięcy, a proces ten ulegnie 
nasileniu. To oczywiście wyha­
muje tempo wzrostu gospodar­
ki zapewne nie tylko Ameryki, 
ale i świata. Oczywiście mocno 
zaszkodzi to giełdom, a jak wia­
domo, gdy na Wall Street katar, 
to u nas zapalenie płuc.

Z pozycji gracza

Nerwowa
synchroniczność

Do czynników zewnętrz­
nych negatywnie oddziaływa­
jących na nasz rynek należy 
zaliczyć słabnące euro. Kurs 
tej waluty w czwartek pokonał 
psychologiczną barierę 1 euro 
za dolara i w piątek dalej spa­
dał. Ze względu na to że Unia 
Europejska jest naszym głów­
nym partnerem handlowym, to 
wzmocnienie złotego obniża 
opłacalność i konkurencyjność 
naszego eksportu. Dodatkowo 
za rekordowo drogą ropę trze­
ba płacić jeszcze droższym do­
larem. Czynnik ten zapewne 
nie będzie obojętny dla naszej 
gospodarki. Niestety, może to 
zahamować bieżące ożywienie 
gospodarcze. Synchroniczność 
zachowań dotyczy aktualnie

nie tylko ruchu cen z dnia na 
dzień, ale skutkuje gwałtowny­
mi zmianami koniunktury na­
wet podczas notowań ciągłych. 
Jakiekolwiek złe doniesienia z 
Zachodu są w stanie spowodo­
wać w ciągu kilku minut spa­
dek ceny słabszych walorów 
o kilka procent. Sesja piątkowa 
była tego koronnym dowodem. 
Co dziwne, silniej reagują na 
negatywne wydarzenia krajowi 
inwestorzy, co przejawia się 
większymi spadkami spółek 
spoza klasy blue chipów. Jest 
grupa walorów takich jak na 
przykład Dębica, która pod­
czas ostatniej hossy niewiele 
urosła, a właściwie to, co zy­
skała, szybko straciła. Dla ta­
kich spółek najdrobniejsze

osłabienie koniunktury ozna­
cza dalszą przecenę, a to po­
woduje, że ich akcjonariusze 
nie tracą tylko zysków, 
a wręcz, mimo hossy, ponoszą 
straty. O pogorszeniu nastro­
jów świadczy zachowanie się 
rynku instrumentów pochod­
nych. W piątek, po raz pierw­
szy od bardzo dawna cena 
marcowych kontraktów termi­
nowych na WIG20 spadła poni­
żej ceny instrumentu bazowe­
go. Sugeruje to, że w krótszym 
okresie wielu inwestorów nie 
wierzy we wzrosty, a wręcz 
przeciwnie spodziewa się dal­
szych niewielkich spadków. Co 
się będzie działo, zapewne do­
wiemy się już w przyszłym ty­
godniu po reakcji światowych 
giełd na posiedzenie FED-u.

GRACZ

Jacek Świder 
61-99-193

Tabela NBP nr 20/2000 (z 28 I) Kurs średni zmiana w %
, ■> ź. / 'A,, i'',i W/ i'//,/',,"/, , A

Australia 
Austria 
Belgia 
Czechy 
Dania 
Finlandia 
Francja 
Grecja 
Hiszpania 
Holandia 
Irlandia 
Japonia 
Kanada 
Luksemburg 
Norwegia 
Portugalia 
RFN ‘ 
USA 
Szwajcaria
Szwecja 
Wżgry 
W. Brytania 
Wfochy 
strefa euro

1 AUD
1 ATS

100 BEF
1 CZK , ;
1 DKK
1 FIM
1 FRF 

100 GRD 
100 ESP

1 NLG
1 IEP

100JPY
1 CAD |

100 LUF
1 Nok

i 100 PTE
B DEM

1 USD
1 CHF 

, 1 SEK 
100 HUF

1 GBP
100 ITL

1 EUR

2,6956 -0,24
0,2982

10,1721
-0,73
-0,72

0/1148 A52
0,5513 -0.72
0,6901 -0.72
0,6256 -0,71
1,2370 -0,75
2,4662 -0,72
1,8620 -0,72
5,2102 -0,72
3,9725 j 1,64
2,8968 0,91

10,1721 -0,72 
■ ; A iu,ouyu

2,0468 -0,72
2,0980 -0,72
A,1637 
2,5455 
0,4817 
1,6071 
6,7646 
0,2119 
4,1034

0,81 
-0,78 
-0,52 
-0,74 
0,13 
-0,75 
-0,72

j - -- J

■ KRAKÓW - dolar, skup: 4,140, sprzedaż: 4,170, marka, skup: 
2,090, sprzedaż: 2,120, funt, skup: 6,730, sprzedaż: 6,780, frank fr. 
skup: 0,625, sprzedaż: 0,633, frank szw. skup: 2,520, sprzedaż: 2,580, 
szyling, skup: 0,297, sprzedaż: 0,300.

■ TARNÓW - dolar, skup: 4,100, sprzedaż: 4,132, marka, skup: 2,095, 
sprzedaż: 2,125, funt, skup: 6,710, sprzedaż: 6,800, szyling, skup: 0,298, 
sprzedaż: 0,300, frankfr., skup: 0,625, sprzedaż: 0,635, frankszw., skup: 
2,540, sprzedaż: 2,560.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 4,130, sprzedaż: 4,200, marka, skup: 
2,085 sprzedaż: 2,150, frank fr., skup: 0,620, sprzedaż: 0,636, szyling, 
skup: 0,296, sprzedaż: 0,304, fr. szw., skup: 2,530, sprzedaż: 2,580, 
funt, skup: 6,673, sprzedaż: 6,850, korona czeska, skup: 0,113, sprzedaż: 
0,118, korona sł., skup: 0,098 sprzedaż: 0,103.

(JT), (DER), (IWO)
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Kurs Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E
Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji
Min 
(zł)

Max 
(zł)

AKCJE (zł) 
28.01

na 
(%)

Wol.
(szt.)

Wart.
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K/S Oferta 
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(szt.)
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1,10 1,96 Ampli 1,55 0,0 9105 28 0,28 0,78 X 5,09 K 10 094 6 089 1,54 1,54 1,53 1,55

41,00 62,00 Bakoma 48,00 ■2.0 48 5 0,00 3,90 18,60 552,00 K 62 0 47,50 47,50 48,00 49,00
18,00 30,20 Bździn 21,80 1,4 250 11 0,01 0,89 36,00 68,65 S 191 191 50 21,10 21,50 21,00 .21,50
9,85 35,00 Brok 32,50 0.0 730 47 0,04 1,41 <32,40 65,41 S 230 230 33,50 32,00 33,00 32,50
1,95 3,40 Budopol 2,80 1.1 703 4 0,02 1,25 11,30 12,60 s 2177 0 2,65 2,61 2,52 2,77
1,89 3,40 Caspd 

Orf
3,00 0,0 10 000 60 0,25 1,17 29,80 12,12 s 9 039 0 2,83 3,00 2,97 3,00

9,65 18,20 12,90 -0,8 77 2 0,00 3,79 18,50 47,47 12,00 12,40 13,20 13,00
1,20 4,10 Delia 3,45 1,5 700 5 0,01 2,72 X 43,99 s 134 134 66 3,40 3,30 3,35 3,40
1,30 2,95 €81 2,20 0,0 17 797 78 0,28 1,42 16,90 • 13,77 s 32184 0 2,19 2,15 2,20 2,20
2,50 7,25 Famot 6,15 2,5 3100 38 0,06 1,94 8,80 33,54 3 000 6,20 6,00 6,00 6,00
3,38 5,00 Gam 3,85 1,3 100 1 0,00 1,28 7,80 10,86 3,80 3,85 3,84 3,80
4,90 6,85 KZWM 4,90 7.7 3783 37 0,25 0,80 36,60 7,35 s 1 112 1 112 Ś,10 5,20 5,05 4,55
2,41 17,00 LETA 2,53 -0,4 4175 21 0,09 1,54 6,00 11,68 s 882 882 118 2,45 2,45 2,45 2,54

12,70 17,30 LTL 13,30 2,3 200 5 0,01 1,47 879,00 49,23 K 50 50 13,90 12,80 12,70 13,00
1,62 6,75 IZPS 4,55 2,0 440 4 0,03 0,35 6,30 7,61 s 810 0 4,55 4,45 4,46 4,46
1,80 4,30 Murawski 3,41 1,8 30 000 205 1,01 2,30 X 10,11 K 10 763 0 3,41 3,30 3,35 3,35
2,95 7,00 Odlewnie 3,11 -1.0 6 649 41 0,17 0,62 X 12,22 2 000 3,20 3,17 3,15 3,14
7,00 .17,50 Pamir 15,20 9,7 1 770 54 0,04 4,00 9,70 K 5 795 0 14,60 14,00 12,60 13,85
6,50 10,70 Malw 8,40 ■1.2 740 12 0,03 0,49 17,00 17,89 S 260 260 8,80 8,65 8,60 8,50
5.10 8,40 ferm* . 7,20 2,9 2176 31 0,11 0,83 6,80 14,08 S 180 0 7,10 7,00 7,00 7,00

18,00 32,10 Skotan 32,10 3,5 1 771 114 0,25 1.01 5,40 23,11 201 30,10 29,50 30,10 31,00
17,00 22,10 Ster-Projekt 19,60 2,6 7 998 314 0,07 5,38 22,90 221,81 K 1 114 1 114 1 100 20,20 18,55 19,50 19,10
7,00 14,80 Suwary 13,20 0,0 8 769 232 1,05 0,71 5,10 11,08 K 584 584 5 685 13,60 13,00 13,00 13,20
6,05 16,00 TU Europa 10,00 2,6 275 6 0,01 1.79 6,60 26,25 S 590 0 10,10 9,20 9,50 9,75
1,98 3,00 TUP 2,20 -2.2 1 500 7 0,03 0,81 X 12,17 2,27 2,19 2,20 2,25
5,25 9,85 ZEG 7,05 0,7 100 1 0,01 0,28 13,30 8,00 K 200 100 7,25 7,20 7,20 7,00

17,00 23,20 WDA . : 20,20 -2.4 686 28 S 318 318 286 20,80 19,50 21,40 20,70
lllljll i—a "i"/',/';' -z /' 
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2,50 5,30 01 NR 3,15 4,0 12 677 80 0,04 0,28 X 94,68 S 8 784 0 3,12 2,95 3,00 3,03
2,20 5,15 02NR 3,00 1.7 30 832 185 0,10 0,34 X 90,17 S 10 596 10 596 4 445 3,00 2,90 2,85 2,95
2,57 5,70 03NR 3,14 4,7 13 653 86 0,05 0,46 X 94,38 s 7 946 1769 3,09 2,95 3,00 3,00
2,85 8,30 04PR0 4,20 4.7 8 702 73 0,03 0,39 X 127,92 s 459 0 3,93 3,90 3,91 4,01
2,20 7,15 OSVICT 3,03 4.8 14 361 . 87 0,05 0,37 X 91,07 s 38 653 0 2,98 2,74 2,80 2,89
3,50 7,65 06MAGNA 4,40 4,8 8 272 73 0,03 0,39 X 134,02 K 4 401 4 401 4,35 4,02 4,10 4,20
2,06 4,90 07NF1 2,51 4.6 36 858 185 0,12 0,26 X 75,44 1 500 2,52 2,36 2,35 2,40
3,85 7,70 080CTAVA 6,15 5.1 53 215 655 0,17 0,53 X 187,32 S 393 393 50 000 6,00 6,05 6,20 5,85
3,90 8.80 09KWIAT 5,70 0,0 27 261 311 0,09 0,46 X 171,32 K 26 962 251 5,55 5,50 5,60 5,70
2,38 6,60 10F0KSAL 2,82 -1,1 36 305 205 0,12 0,24 X 85,89 S '10184 10 184 11 500 2,82 2,78 2,80 2,85
2,49 6,25 11 NR 3,10 4,0 23 899 148 0,08 0,31 X 93,17 K 5 593 5 593 500 3,08 2,91 2,94 2,98
1,92 5,90 12PIAST 2,49 5,1 20 658 103 0,07 0,30 X 75,84 S 30 241 0 2,50 2,40 2,35 2,37
2,33 7,15 13F0RTUNA 3,26 5,2 28 321 185 0,09 0,35 X 99,29 S 9 573 0 3,18 3,01 3,01 3,10
4,00 7,30 14ZACH 4,50 4.7 13 229 119 0,04 0,41 X 135,25 K 53 53 299 4,20 4,14 4,15 4,30
2,70 7,00 15HETMAN 4,72 4.9 20 321 192 0,07 0,52 X 141,86 K 965 965 4,50 4,19 4,35 4,50
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Kurs 
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na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
(zł)

24.01 
(zł)

25.01 
(zł)

26.01 
(zł)

27.01 
(zł)

99,2 
99,0
98,7 
99,6
98,6 
98,8
99,5 
98,7 
98,8
99,1 
98,5
98,5

99,4 
99,1
99,0 
99,9
99,0 
99,0
99,7 
99,0
99,0 
99,5
98,9 

104,3

99,4
99,0
98,9
99,7
98,8
98,9
99,6
98,8
98,9
99,2
98,8

100,0

0,2 
0,1 
0,3 
0,3 
0,4
0,2 
0,2 
0,3 
0,2 
0,4 
0,4
5,8

IR0300 ’ 3/1/00 99,4 0,0 9,92 109,32 333 73 99,4 99,2 99,4 99,4
TZ0201 2/6/01 99,1 0,1 99,10 6 363 1 261 99,0 99,0 99,0 99,0
TZO2O2 2/6/02 98,9 0,0 98,90 2 861 566 99,0 98,8 98,7 98,9
TZ0500 5/6/00 99,7 -0,2 99,70 219 44 99,7 99,6 99,6 99,9
TZ0501 5/6/01 99,0 0,1 99,00 6 276 1 243 98,6 98,8 98,8 98,9
TZ0502 5/6/02 99,0 0,2 99,00 6 181 1 224 99,0 98,9 98,8 • 98,8
TZ0800 8/6/00 99,6 0,1 99,60 770 153 99,7 99,6 99,6 99,5
TZ0801 8/6/01 99,0 0,2 99,00 6 037 1 195 98,9 98,7 98,8 98,8
TZ0802 8/5/02 99,0 0,2 99,00 1 616 320 99,0 99,0 98,9 98,8
TZ1100 11/6/00 99,5 0,3 99,50 1 832 365 99,1 99,1 99,1 99,2
TZ11O1 11/6/01 98,9 0,0 98,90 5 307 1 050 98,5 98,8 98,8 98,9
TZ1102 2/11/00 104,3 5,0 3,20 107,50 2 678 576 98,5 ' 98,8 99,1 99,3
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Za plecami?
Polska oskarża Niemcy i USA o zawarcie 
porozumienia w sprawie odszkodowań 

dla robotników przymusowych
Polska i 4 inne kraje Europy 

Wschodniej podejrzewają, że 
wbrew ustaleniom dotyczącym 
odszkodowań dla byłych pra­
cowników przymusowych i nie­
wolniczych III Rzeszy, docho­
dzi do uzgodnień poza ich ple­
cami między Niemcami a USA.

Wczoraj Polska, Rosja, Ukra­
ina, Białoruś i Czechy uzgodniły 
w Waszyngtonie wspólne stano­
wisko negocjacyjne w kwestii re­
kompensat. Wyraża się w nim 
niepokój, że wbrew ustaleniom 
porozumienia z Berlina w grud­
niu zeszłego roku, próbuje się 
ustalić zasady podziału funduszu 
odszkodowawczego w wysokości 
10 miliardów marek nie uwzlęd- 
niające postulatów tych państw.

- Po posiedzeniu w Berlinie 
okazało się, że doszło prawdopo­
dobnie do pewnych umów mię­
dzy Niemcami a USA i że jest 
także uzgodnienie w innych 
sprawach, jak np. że 80 procent 
łącznej kwoty funduszu odszko­
dowawczego pójdzie na rekom­
pensaty za pracę przymusową 
i niewolniczą (...) i że Konferen­
cja ds. Roszczeń Żydowskich 
przeciw Niemcom otrzyma fun­
dusze na projekty socjalne - 
stwierdza stanowisko pięciu 
państw przekazane mediom.

Administracja USA jest koor­
dynatorem rozmów, których ko­
lejna runda plenarna odbędzie

Porozumienie socjaldemokratów z opozycyjnym ODS

„Zamach” na prezydenta
Ograniczenie kompetencji prezydenta 

i wzmocnienie roli partii politycznych w proce­
sie tworzenia rządu po wyborach parlamentar­
nych przewiduje nowelizacja konstytucji 
uchwalona wczoraj przez czeską izbę poselską.

Zmiany w czeskiej konstytucji - największe od 
czasu jej uchwalenia w 1993 r. - zostały opracowa­
ne i przyjęte dzięki porozumieniu dwóch najwięk­
szych ugrupowań parlamentarnych: rządzących 
socjaldemokratów (CSSD) i opozycyjnej Obywatel­
skiej Partii Demokratycznej (ODS) byłego premiera 
Vaclava Klausa. Za nowelizacją opowiedziało się 
ostatecznie 125 spośród 128 obecnych na sali obrad 
posłów CSSD i ODS. Na znak protestu przeciwko 
nieuwzględnieniu ich postulatów obrady opuściły 
natomiast pozostałe kluby opozycyjne.

Przeforsowana przez tandem CSSD-ODS no­
welizacja ma na celu przede wszystkim ograni­

czenie uprawnień prezydenta przy tworzeniu 
rządu po wyborach parlamentarnych. Dó tej po­
ry prezydent mógł desygnować na premiera oso­
bę wybraną według własnego uznania. Tymcza­
sem w myśl przyjętych zmian prezydent będzie 
zmuszony powierzyć misję tworzenia nowego 
gabinetu liderowi ugrupowania, które wygrało 
w wyborach.

Nowelizacja ogranicza też inne uprawnienia pre­
zydenta, w tym m.in. prawo do nominowania człon­
ków rady nadzorczej banku centralnego (CNB).

Przyjęty przez posłów projekt nowelizacji mu­
si jeszcze uchwalić czeski senat. To jednak zda­
niem komentatorów nie będzie takie proste, 
w izbie wyższej „koalicji” CSSD-ODS bowiem nie 
posiada wymaganej większości; brakuje jej do te­
go jednego mandatu.

MARIUSZ PACZKOWSKI (Praga)

Wojna informacyjna
Aresztowano dziennikarza 

niezależnego radia „Swoboda”
Zaginiony dwa tygodnie temu w Czeczenii korespondent ra­

dia „Swoboda” Andrzej Babicki, jedyny rosyjski dziennikarz na­
dający materiały z Groźnego, został zatrzymany przez żołnierzy 
federalnych - potwierdziło wczoraj rosyjskie MSW.

Według resortu spraw wewnętrznych Babicki nie posiadał akre­
dytacji, pozwalającej mu na pracę w rejonie walk. Wcześniej rosyj­
ska agencja „Interfax” podała, że dziennikarz został oskarżony 
o uczestnictwo w nielegalnej formacji zbrojnej.

35-letni Andrzej Babicki w ciągu ostatnich dziesięciu lat objechał 
wszystkie „punkty zapalne” byłego ZSRR. Ostatnio pracował w Gro­
źnym, otoczonym przez wojska federalne. Był autorem unikalnych 
materiałów telewizyjnych i fotograficznych, po ukazaniu się których 
w niezależnej telewizji NTV centrum prasowe wojsk federalnych 
oskarżyło „Swobodę” o współpracę z czeczeńskimi bojownikami. Fe­
deralna Służba Bezpieczeństwa zarekwirowała negatywy przesłane 
przez Babickiego do Moskwy, na których widniały liczne zwłoki rosyj­
skich żołnierzy. Po zabraniu żonie Babickiego zdjęć, na których mąż 
figuruje w towarzystwie bojowników czeczeńskich - Babicki zniknął.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH (Moskwa)

Debata w Radzie Europy o adopcji

Wszystko na sprzedaż Ostatnie orędzie
Clinton skarcił Rosję za działania w Czeczenii

- Zagraniczna adopcja staje 
się prawdziwym rynkiem han­
dlu dziećmi, w dodatku infil­
trowanym przez mafię - ostrze­
gał wczoraj na forum Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady 
Europy francuski deputowany 
Nicolas About.

Rozwojowi tej sytuacji zapo­
biec mogą „solidne fundamenty 
prawne”. Brak odnośnych ure­
gulowań lub luki prawne w kra­
jach byłego bloku sowieckiego, 
zwłaszcza w Albanii, Bułgarii, 
na Litwie i w Polsce stwarzają 
sprzyjający klimat do przemytu 
dzieci i nielegalnych adopcji.

Bezsprzecznie najgorsza sy­
tuacja panuje w krajach pozaeu­
ropejskich - przykładowo 
w Bangladeszu rejestrowanych 
jest tylko 3 proc, urodzeń. Dzie­
ci nie rejestrowane w chwili uro­
dzenia, a więc pozbawione iden- 
yhkacji prawnej, często padają 

oharą pośredników handlu 
ludzkimi organami.

Pogarszające się warunki 
ekonomiczne w krajach bied­
nych doprowadzają matki znaj­

się w poniedziałek i wtorek 
w Waszyngtonie. Pięć krajów Eu­
ropy Środkowej i Wschodniej do­
maga się, by na bezpośrednie 
wypłaty da ofiar przeznaczyć 
90 procent funduszu. Nie zga­
dzają się też, by pieniądze fundu­
szu szły na projekty socjalne Ko­
misji ds. Roszczeń Żydowskich.

- Uważamy za konieczne, by 
bezpośrednie wypłaty odszkodo­
wań dla żyjących jeszcze ofiar mia­
ły absolutny priorytet - czytamy 
w oświadczeniu pięciu państw.

Napisano w nim również, że 
fundusz powinien „koncentrować 
się na rekompensatach za zbrod­
nię pracy przymusowej i niewol­
niczej” i że „płatności muszą od­
zwierciedlać specyficzną sytuację 
ofiar z Europy Środkowej 
i Wschodniej, które otrzymały do­
tąd tylko jeden procent wszyst­
kich niemieckich odszkodowań 
za hitlerowskie prześladowania”.

Państwa regionu wschodnio­
europejskiego ostrzegają, że 
„niemiecka propozycja ustano­
wienia znacznego Funduszu 
Majątkowego (restytucja mienia 
żydowskiego) i równie wysokie­
go Funduszu Przyszłości (oświa­
ta na temat holokaustu) prowa­
dziłaby do niebezpiecznego 
zmniejszenia indywidualnych 
wypłat dla żyjących jeszcze by­
łych pracowników przymuso­
wych i niewolniczych”. (PAP) 

dujące się w trudnej sytuacji 
materialnej do odsprzedawania 
własnych dzieci rodzinom za­
granicznym lub godzą się na 
zajście w ciążę z przeznacza­
niem dziecka do adopcji.

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że zagraniczna adopcja, przebie­
gająca w oparciu o ustalenia mię­
dzynarodowych konwencji, dla 
wielu dzieci z biednych krajów 
to szansa na normalne życie.

Deputowani ustalili, że aby za­
pobiec korupcji i nieprawidłowo­
ściom, wzmocnić trzeba będzie 
w 41 krajach Rady Europy proce­
dury adopcyjne poprzez utworze­
nie organów centralnych zobo­
wiązanych do kontroli poszcze­
gólnych etapów procedury adop­
cyjnej. Rodzice adopcyjni byliby 
też zobowiązani do zagwaranto­
wania dziecku pewnych praw - 
np. prawa do poznania swojego 
pochodzenia (najpóźniej do 18 
roku życia) i narodowości. - Ad­
opcja powinna być przede wszyst­
kim dobrem dla dziecka - konklu­
dowano w Strasburgu.

KATARZYNA ŚLIWA (Strasburg)

Al-Chattab grozi zamachami terrorystycznymi w Rosji

Psychoza strachu
Rosyjskie służby bezpie­

czeństwa zostały postawione 
w stan gotowości, po tym jak 
jeden z dowódców polowych 
walczących z rosyjskimi woj­
skami w Czeczenii al-Chattab 
powiedział wczoraj agencji 
Reutersa, że jego oddziały są 
gotowe do uderzenia na cele 
Rosji. Al-Chattab zastrzega, że 
celem ewentualnych ataków 
będzie powstrzymanie ofensy­
wy Rosjan w Czecznii.

W Moskwie zaostrzono re­
strykcje wobec przebywających tu 
uciekinierów czeczeńskich. Wy­
gląd wskazujący „na narodowość 
kaukaską” powoduje zatrzymanie 
przez milicjanta. Na posterunkach 
mężczyźni często są bici.

Na posterunkach milicji drogo­
wej otaczających Moskwę tkwią, 
w długich kolejkach auta ciężaro­
we poddawane dokładnej kontroli 
„antyterrorystycznej”. Psychozę 
strachu i czeczeńskiej fobii 
wzmacniają codzienne doniesie­
nia o aktach terrorystycznych, 
które - tylko dzięki czujności oby­
wateli nie doszły do skutku.

Tymczasem prezydent Ingu- 
szetii Rusłan Auszew oświadczył 
wczoraj, że przerwano dostawy 
pomocy humanitarnej dla 
uchodźców znajdujących się w tej 
republice. Auszew twierdzi, iż jest 
to rezultat dyrektywy wydanej

W ostatnim swoim prezydenckim orędziu 
o stanie państwa, wygłoszonym w nocy 
z czwartku na piątek czasu polskiego, Bill Clin­
ton oświadczył z dumą, że kondycja Stanów 
Zjednoczonych nigdy nie była lepsza. Prezy­
dent skrytykował Moskwę za działania zbrojne 
w Czeczenii. Stwierdził, że jest to wojna „okrut­
na i bez wyjścia”, stanowiąca przeszkodę na 
drodze rozwoju Rosji.

W trwającym 89 minut przemówieniu Clinton 
przedstawił szereg propozycji ustawodawczych, 
w tym plan redukcji podatków dla klasy średniej 
i najuboższej o 350 milionów dolarów w ciągu 10 
lat. Prezydent zarysował również plan zapewnie­
nia wszystkim ludziom w podeszłym wieku bez­
płatnych recept, projekt zaostrzenia dostępu do 
broni, planu dostępu wszystkich dzieci do ubez­
pieczenia medycznego.

Prezydent poświęcił dużo uwagi amerykańskiej 
gospodarce. Przypomniał o najlepszych od kilkudzie­
sięciu lat wskaźnikach ekonomicznych, o niskim po­
ziomie bezrobocia, niskiej inflacji, rozpoczęciu spłaty 
długu narodowego liczącego ponad 200 lat, najniż­
szym od 20 lat poziomie ubóstwa, najniższej od 25 lat 
przestępczości. - W przyszłym miesiącu Ameryka 
wkroczy w najdłuższy w swojej historii okres nieprze­
rwanego rozwoju - powiedział prezydent.

Clinton był rozluźniony, mówił z pamięci, żar­
tował, nie zapomniał też podziękować za zasługi 
żonie Hillary Clinton (kamera złapała, jak szepnął

„kocham cię”) wiceprezydentowi Alowi Gorowi, 
przewodniczącemu Izby Reprezentantów Deniso­
wi Hastertowi i całemu gabinetowi.

Prezydent, któremu owacjami na stojąco prze­
rywano przemówienie ponad 100 razy, zaapelo­
wał do kongresmenów obu partii, aby głosowali 
nad ustawami, które mogą podnieść poziom i bez­
pieczeństwo życia Amerykanów, ponad podziała­
mi partyjnymi, lecz kierowani jedynie interesem 
społecznym i państwowym.

Komentatorzy zwrócili uwagę, że większość ini­
cjatyw ustawodawczych nie ma szans na realizację, 
a był to jedynie element kampanii wyborczej na 
rzecz jednego z kandydatów na następnego prezy­
denta, obecnego wiceprezydenta Al Gore'a. Obser­
watorzy politycznej sceny amerykańskiej uważają, 
że republikański Kongres będzie odrzucał jedną za 
drugą propozycję Clintona, co sztab wyborczy Gó­
ra wykorzysta przeciwko republikanom, zarzuca­
jąc im brak konstruktywnej postawy oraz zlekce­
ważenie najbardziej istotnych potrzeb obywatela.

Clinton zdecydowanie więcej miejsca poświęcił 
sprawom krajowym niż polityce zagranicznej Ame­
ryki. Podkreślił jedynie rolę Ameryki jako mediato­
ra w konflikcie bliskowschodnim i obrońcy praw 
człowieka w Kosowie. Prezydent zaapelował o prze­
głosowanie zgody na przystąpienie Chin do Świato­
wej Organizacji Handlu oraz podkreślił wagę „tren­
du globalizacji, przed którą już się nikt nie obroni”.

ELŻBIETA RINGER (Waszyngton)

Rosyjscy żołnierze grzeją się koło ogniska na przedmieściach
Groźnego Fot. PAP/EPA

przez wicepremiera Władimira 
Koszmana, której celem jest zmu­
szenie ludzi do powrotu na tereny 
„wyzwolone” przez wojska fede­
ralne, czyli znajdujące się pod ich 
kontrolą. Koszman zaprzecza wy­
daniu takiej dyrektywy.

W minioną środę inspektorzy 
ONZ przebywający w obozach 
dla czeczeńskich uchodźców 
przesłali do centrum tej organi­
zacji raport, w którym stwierdzi­
li, że jeśli nie przedsięweźmie się 
natychmiast odpowiednich środ­
ków, wielu przymusowych prze­
siedleńców nie dożyje do wio­
sny. W „miasteczkach namioto­
wych”, gdzie mieszka obecnie 

ok. 250 tysięcy ludzi, zaczęła się 
epidemia grypy. - Bez natych­
miastowej pomocy wielu z nich 
czeka śmierć - twierdzą lekarze.

Namioty nie są przystosowa­
ne do zimowej temperatury. 
W minionym tygodniu tempera­
tura w nich nie sięgała dziesię­
ciu stopni powyżej zera. W każ­
dym z obozów co najmniej po­
łowa mieszkańców jest przezię­
biona lub zarażona wirusem 
grypy. Przy tak wielkim skupi­
sku ludzi choroba rozprzestrze­
nia się błyskawicznie. Lekarze 
obawiają się gruźlicy.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH
(Moskwa)

■ ZDERZENIE POCIĄ­
GÓW. Co najmniej 35 osób 
zostało rannych - w tym pięć 
bardzo ciężko - w wyniku 
zderzenia dwóch pociągów 
pasażerskich w północnej 
Belgii. Do tragedii doszło 
wczoraj późnym popołu­
dniem w rejonie miejscowo­
ści Herentals. Mimo zde­
rzenia nie doszło także do 
wykolejenia pociągów.

■ NIE ZAPOMNĄ O HO­
LOKAUŚCIE. Przyjęciem de­
klaracji, podkreślającej ko­
nieczność zachowania pa­
mięci o zagładzie Żydów 
w czasie II wojny światowej, 
zakończyła się wczoraj trzy­
dniowa konferencja na temat 
holokaustu w Sztokholmie. 
Jedną z form upamiętnienia 
ofiar zagłady ma być corocz­
ny D?ień Pamięci o Holokau­
ście, obchodzony w 47 kra­
jach, których przedstawiciele 
wzięli udział w konferencji.

■ MILIARDY „ODPŁYWA­
JĄ” Z ROSJI. Zdaniem szefa 
rosyjskiego Banku Centralne­
go Wiktora Gieraszczenki, 
w ubiegłym roku co miesiąc 
nielegalnie wypływał z Rosji 
miliard dolarów. Rocznie wy­
pływa więc z Rosji około 12 
mld dolarów, czyli trzy razy 
więcej niż wynosi kredyt obie­
cany Moskwie przez Między­
narodowy Funusz Walutowy 
(4,5 mld dolarów). Rosja jest 
winna MFW łącznie 20 mld 
dolarów.

■ DŁUG SPŁACĄ SAMO­
CHODAMI. Rosja spłaci około 
80 procent swego zadłużenia 
wobec Węgier dostawami sa­
mochodów terenowych Niwa 
- podano wczoraj oficjalnie 
w Budapeszcie.

■ LITEWSKI KOŚCIÓŁ 
PRZEPRASZA. Kościół kato­
licki na Litwie w ogłoszonej 
wczoraj deklaracji zwrócił się 
o wybaczenie mu współpracy 
niekfojych jego członków 
z KGB',’ w czasach gdy Litwa 
należała db ZSRR oraz wezwał 
ich do wyznania winy i aktu 
skruchy.

■ GOŁOTA AKTOREM? 
Jerzy Kawalerowicz, zapyta­
ny o ewentualny udział An­
drzeja Gołoty w filmie „Quo 
vadis”, który ma reżysero­
wać, odpowiedział, że jeśli 
chodzi o filmy, „wszystkie 
rzeczy są możliwe”. Gołota 
miałby zagrać Ursusa. - To 
nie był mój pomysł. Był to po­
mysł jednego z moich przyja­
ciół. Ja z Gołotą na ten temat 
jeszcze nie rozmawiałem. Nie 
powiedziałem nie, ale nie po­
wiedziałem także tak - oznaj­
mił reżyser.

■ DZIELNICA „PAJĘCZA­
RZY”. Przysłowiowa fantazja 
i pomysłowość, przypisywane 
mieszkańcom Neapolu, tym 
razem zaskoczyły nawet miej­
scową policję: wykryła ona, że 
od kilku miesięcy cała dzielni­
ca miasta korzystała z prądu 
zupełnie bezpłatnie.

■ CHCIAŁ POMÓC SIO­
STRZE. Litewska straż gra­
niczna aresztowała wczoraj 
Jonasa Stonisa z białoruskie­
go chutoru Strieżiunai, gdy 
niósł swojej siostrze jedzenie 
na stypę po śmierci szwagra. 
Granica przebiega przez śro­
dek ich wspólnego gospodar­
stwa. Litewscy pogranicznicy 
oskarżyli go o przemyt towa­
ru w dużych ilościach. Dom 
siostry stoi 100 metrów od do­
mu Stonisa, ale już po drugiej 
stronie białorusko-litewskiej 
granicy.
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Karmniki
II 

Prócz sikor, najczęstszymi | 
gośćmi w karmnikach są | 
rodzime i przylotne ziar- | 

nojady. Aby ptaki, z natury l 
ostrożne, śmiało korzystały | 
z naszych karmników, musimy l 
zadbać o odpowiednie ich za- | 
montowanie. Ustawiamy je z da- | 
la od ruchliwych ścieżek, chód- I 
ników i nie w pobliżu gęstych | 
krzewów, w których mogą za- j 
czaić się drapieżniki. Mocujemy I 
je dopala mocno wbitego w zie- | 
mię, zawieszamy na grubej gałę- | 
zi.

Z karmników nadziemnych | 
najlepszy jest tzw. domek heski, i 
dodatkowo gdy jest kryty słomą f 
zawsze jest oryginalną ozdobą j 
każdego ogrodu. Jest to duży J 
karmnik na czterech nogach, | 
które podpierają spory dach. I 
W centralnej części karmnika i 
znajduje się słupek z dwoma l 
tackami na pokarm umieszczo- I 
nymi na różnej wysokości. Ta l 
górna jest otoczona szybkami, | 
co zabezpiecza zwiewaniu i za- l 
sypywaniu pokarmu. Dolna tac­
ka jest dla ptaków większych 
i służy do wykładania zanęty.

Prostszy jest karmnik parko­
wy, stojący na jednej nodze, 
z dwuspadowym daszkiem, za­
bezpieczony dwoma trójkątny- | 
mi szybkami. Podobne zabez- i 
pieczenia można stosować l 
w odmianach karmników na- l 
ściennych, mocowanych na I 
ścianach budynków i altan.

Najbardziej znane to karm- | 
niki-domki, wykonywane na | 
zajęciach praktycznych w szko- | 
łach. Nie chronią jednak zbyt l 
dobrze karmy i wymagają czę- | 
stego doglądania. Bardzo dobre i 
są karmniki automatyczne. Na- ( 
leży je mocować pewnie, tak I 
aby silny wiatr nie powodował l 
nadmiernego wysypywania się | 
karmy. Automatyczny karmnik | 
skrzynkowy wygląda jak trądy- | 
cyjna budka lęgowa, z tą różni- l 
cą, że jego przednia ścianka jest | 
pozbawiona otworu'1 wlotowego | 
i jest zamocowana lekko uko- | 
śnie nad dnem. Podobnie działa I 
karmnik butelkowy, w którym I 
„magazynem” ziarna jest od- | 
wrócona do góry dnem butelka, i 
SN karmnikach automatycznych | 
należy stosować karmę jedno- | 
rodną, tak dobraną, aby otwory l 
wylotowe nie zapychały się. Do- | 
mek heski i karmniki automa- I 
tyczne najlepiej zabezpieczają I 
karmę przed wpływem nieko- l 
rzystnych warunków atmosfe- l 
rycznych i znakomicie obsługu- I 
ją ptasią czeredę przez wiele | 
dni, a nawet tygodni, bez czę- I 
stego ich doglądania.

Dla ziarnojadów najlepszym | 
pokarmem będą oczywiście l 
mieszanki różnych nasion. Ja- \ 
ko dodatek można podawać I 
różne kasze i płatki zbożowe s 
oraz czerstwy chleb tłuczony. I 
Lista ptasich przysmaków jest l 
dość spora, jest więc w czym | 
wybierać.

JACEK TYBLEWSKI l
I

Osoby pragnące wesprzeć l 
akcję zimowego dokarmiania | 
ptaków, prosimy o wpłaty na | 
konto: Małopolskie Towarzy- i 
stwo Ornitologiczne, Bank Ślą- | 
ski SA o/Kraków, Filia nr 3, nr ś 
10501445-2216471991, z dopi- | 
skiem „Zima 99/2000”.

K
iedyś wszystko było jasne i proste: wilk i dziki kot, przodkowie 
naszych domowych czworonogów, karmili swe potomstwo 
tym, co udało im się upolować. Samice instynktownie wiedzia­
ły, co potrzebne jest młodym i robiły wszystko, by dostarczyć im wła­

ściwego pokarmu. Jeśli potrafiły zapewnić wystarczającą ilość poży­
wienia, młode wilczki lub kotki wyrastały na duże i silne osobniki.

No tak, ale co mamy robić my, ludzie? Nie jesteśmy obdarzeni in­
stynktem, a mamy pod swoją opieką małego kociaka lub psiaka. Mu­
simy dokładnie poznać potrzeby naszych małych zwierzaków. Wszy­
scy wiemy, że pokarm, który dostarczymy naszym podopiecznym 
musi być dostosowany do ich specyficznych potrzeb. Ta reguła odno­
sząca się do dorosłych psów i kotów w jeszcze większym stopniu do­
tyczy zwierząt młodych. W swych potrzebach nie różnią się one wie­
le od ludzkich dzieci - do prawidłowego rozwoju potrzebne są im róż­
norodne substancje odżywcze, bogate w minerały i witaminy. Potrze­
bują ich więcej niż osobniki dorosłe, trochę inny musi być też ich 
skład.

Właściwe zestawienie składników pokarmowych nie jest rzeczą 
prostą, nawet w przypadku dorosłego zwierzaka. I tak na przykład 
psy - mimo dość powszechnie utartego poglądu.- nie są wyłącznie 
mięsożerne. Ich organizm potrzebuje również składników pochodze­
nia roślinnego. Powinny stanowić one mniej więcej jedną trzecią 
wszystkich przyjmowanych pokarmów. Dzicy przodkowie psa zdoby­
wali te niezbędne substancje odżywcze, zjadając treść żołądkową 
upolowanych przez siebie zwierząt. Warto wiedzieć, że kot domowy 
potrzebuje proporcjonalnie o wiele większej ilości białka niż 
człowiek."11

W przypadku czworonożnych niemowląt sprawa jeszcze bardziej 
się komplikuje. Szczenięta, odstawione od matki - mające od czterech 
do sześciu tygodni - potrzebują specjalnie dobranych pokarmów, za­
wierających ogromne ilości białka, wapnia, fosforu i witamin. Małym 
kotom niezbędne jest wysokowartościowe białko i tłuszcze. Zużywają

1 -

go dużo więcej niż osobniki dorosłe. Wymagają też sporych ilości wi­
tamin A, D, BI oraz takich minerałów jak wapń, fosfor i jod.

Małe psy karmimy początkowo cztery razy dziennie, podczas gdy 
kocie maleństwa z ich niezwykle małymi żołądkami potrzebują w cią­
gu dnia aż sześciu posiłków. W miarę upływu czasu zmniejszamy 
stopniowo częstotliwość pór karmienia, póki nie osiągniemy „normal­
nego” rytmu tzn.: psy karmimy jeden do dwóch razy dziennie, kotom 
dajemy jeść dwa razy. To, że błyskawicznie rosnące młode zwierząt­
ka zjadają w stosunku do ogólnej wagi swego ciała wielokrotnie wię­
cej niż osobniki dorosłe, jest czymś zupełnie normalnym.

Na szczęście właściciele zwierząt nie są zdani tylko na własną in-
wencję. Przy ustalaniu codziennego menu swych pupili korzystać mo- i 
gą z licznych poradników, od prostych broszurek począwszy, na opa- § 
słych tomiskach, zawierających całe kompendium wiedzy na ten te- I 
mat, skończywszy. I

Kto jednak nie będzie chciał ryzykować ewentualnej pomyłki | 
w doborze pokarmu, ma mało czasu lub też pragnie oszczędzić sobie | 
intensywnego zapachu, towarzyszącego przygotowaniu posiłku dla | 
zwierzęcia, skorzystać może z pokarmów gotowych. Oferta handlu l 
jest bardzo bogata, obejmuje ona pokarmy, przysmaki, odżywki | 
w przeróżnych smakach. Gotowe karmy są ogólnie dostępne: może- | 
my je kupić w prawie każdym sklepie spożywczym, na stacji benzy- | 
nowej itp. |

Na rynku dostępne są również specjalne pokarmy i odżywki, prze- i 
znaczone wyłącznie dla małych psiaków i kociaków. Zawierają one l 
konieczne substancje odżywcze, stymulujące wzrost i zaspokajające l 
wszystkie.potrzeby gwałtownie rosnącego organizmu. (Ej |
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C
oraz częściej wybieramy 
dla naszych dzieci na to­
warzyszy zabaw nie psa 
ani kota, ale zupełnie inne zwie­

rzątka, np. miniaturowego króli­
ka. Choć tak uroczy, podobnie 
jak inne zwierzęta narażony jest 
na wiele chorób.

Schorzenia królików domo­
wych różnią się jednak od scho­
rzeń tych zwierząt, żyjących na 
fermach hodowlanych. Najwięk­
sze problemy wynikają ze złych 
warunków utrzymania i niepra­
widłowego żywienia. Istotne jest 
również to, że króliki trzymane 
pojedynczo lub w parach żyją 
dłużej i mogą u nich występować 
zmiany chorobowe, związane 
z wiekiem.

Króliki są roślinożerne, a ich 
dieta powinna zawierać dużo 
włókna. Sytuacje stresowe mogą 
być przyczyną zahamowania pe- 
rystaltyki przewodu.pokarmowe-

Królik domowy [ 
go. Chore króliki tracą apetyt, | 

•a pokarm, nawet pobierany | 
w małych ilościach, zalega w żo- ! 
łądku zaostrzając proces choro- | 
bowy. Dobrym pożywieniem jest I 
siano oraz duża ilość roślin zielo- | 
nych, bowiem zawierają sporo i 
włókna. Mieszanki zbożowe na- : 
leży stosować umiarkowanie.

Nagła zmiana diety może do- l 
prowadzić do utraty apetytu. In- : 
nym bardzo ważnym próbie- | 
mem u królików, a związanym i 
także z układem pokarmowym, | 
jest stan uzębienia. U tego ga- | 
tunku zęby rosną przez całe ży- | 
cie i ulegają ścieraniu podczas f 
jedzenia. Stan uzębienia jest naj- | 
częściej odzwierciedleniem sta- | 
nu zdrowia. Zdarzają się wady | 
wrodzone zgryzu, ale należą one | 
do rzadkości. Kłopoty najeżę- | 
ściej są skutkiem nieprawidło- | 
wej diety Powikłania procesów I 
chorobowych zębów prowadzą | 
do powstawania ropni. W wielu I 
takich przypadkach nie ma sku- | 
tecznego leczenia i dlatego istot- l 
na jest okresowa kontrola uzę- | 
bienia.

KRZYSZTOF KLIMAS I

G
dy wydarzy się to najbar­
dziej dramatyczne mię­
dzy psami i ludźmi, gdy 
pies zabije dziecko, w pierwszej 

chwili trudno w to uwierzyć. 
Wiele osób za wszelką cenę usi­
łuje zachowanie zwierzęcia wy­
tłumaczyć przypadkiem, pomył­
ką, koniecznością instynktownej 
obrony terytorium, cechą rasy, 
wreszcie - działaniem ukierunko­
wanym tresurą przez człowieka.

wstrzymać mężczyznę bijącego 
psa. We wszystkich tych zdarze­
niach uczestniczyłam jako na­
oczny świadek.

Każdy normalny pies potrafi 
ocenić skalę zagrożenia, rozróż­
nić po zapachu dziecko od doro­
słego człowieka, poznać, kto jest 
życzliwy, kto agresywny, a kto 
się boi. Najnormalniejsze psy 
czasem gryzą {nie zagryzają!) 
ludzi, jeśli od szczenięcia nie

Kilkanaście dni temu rottwe- 
iler zabił 7-letnie dziecko. Wej­
ście dziecka sąsiada na teren po­
dwórka wywołało reakcję agre­
sji ponadnormatywnej, niekon­
trolowanej. Nie wolno zostawić 
przy życiu takiego psa, nie moż­
na zachowań takich uznać za 
normę. Ten rottweiler stanowi 
w każdej chwili śmiertelne za­
grożenie i powinien być natych­
miast uśpiony. Prezentowane

Psy, dzieri i ludzie
Pies jest zwierzęciem stad­

nym, a postawą przeżycia psiego 
stada jest współpraca. Krwawe 
porachunki w grupie znających 
się osobników byłyby niepo­
trzebną stratą energii, osłabiały­
by stado. Każdy do grupy może 
na określonych warunkach dołą­
czyć - wzmacniając jej siłę, każ­
dy w konfliktowej sytuacji może 
się poddać i nie jest zabijany, i - 
co szczególnie istotne - szcze­

knięta oraz młode psy do okresu 
dojrzewania, a także samice są 
pod specjalną ochroną. Dla nor­
malnego psa zastępcze stado sta­
nowi rodzina ludzka.

Wiele lat temu na wiejskie 
podwórko, pilnowane przez po­
tężną sukę owczarka niemiec­
kiego, wbiegło otwierając furtkę 
dziecko, które przyjechało 
z miasta i zachwycone pierwszy 
raz widzianymi zwierzakami 
chciało złapać i pogłaskać kur­
czaka. Suka skoczyła, chwyciła 
dziecko za rękę, nie puściła do 
przyjścia gospodarza, ręka była 
ledwie draśnięta. Kiedyś w no­
gach leżącej w łóżku chorej pani 
ułożył się pilnując jej, bardzo 
agresywny wobec innych psów 
samiec bullterier. Przez nieuwa­
gę dziecka do pokoju przez 
uchylone drzwi wtoczył się śle­
py, całkiem obcy 15-letni pekiń­
czyk. Nikt i nic nie mogło po­
wstrzymać bullteriera przed sko­
kiem, w tej samej sekundzie do- 
padł pekińczyka, nie zabił go 
przecież - opamiętał się nad nie 
stawiającym oporu stareńkim 
psem. Na alejkach spacerowych 
czterolatek z krzykiem złości do-
padł ogromną sukę szarpiąc ją 
za kudły - zwierzę stało spokoj­
nie, dopóki nie nadbiegła przera­
żona matka, nie zabrała dziecka. 
Ta suka, pozostawiona sama, 
potrafiła zerwać dwie nowe smy­
cze, aby samorzutnie zaatako­
wać i chwytem za rękę po-

P
ewien Włoch został pożar­
ty przez lwa, który należał 
do jego niewielkiego pry­
watnego zoo. Szczątki mężczy­

zny odkryto w niedzielę - donosi ! 
poniedziałkowa prasa włoska.

56-letni Sergio Montella, ad- l 
wokat, zrezygnował z praktyki | 
w Neapolu i przeniósł się do Lec- I 
ce, w Apulii (na południu l 
Włoch), by tam zająć się drapież- | 
nikami, które były jego pasją. | 
W prywatnym zoo miał cztery ty- |

Zgubiia | 
go miłość |

grysy, panterę, lwa - tego, który l 
go pożarł - i kilkadziesiąt psów. |

Tragiczna śmierć wielbiciela j 
drapieżników nastąpiła prawdo- I 
podobnie przed tygodniem. Poli- I 
cja przypuszcza, że lew rzucił się | 
na swego pana, ponieważ był | 
głodny. Tygrysy, panterę i psy | 
znaleziono martwe. Padły z gło- j 
du. Przeżył tylko lew.

Sąsiedzi, zaniepokojeni fak- l 
tern, że od kilku dni nie widać by- l 
ło sąsiada, zaalarmowali policję l 
i straż pożarną. Kiedy policjanci l 
weszli na teren posiadłości ho- | 
dowcy drapieżników, w klatce I 
lwa odkryli tylko ludzkie kości i 
i parę męskich kaloszy.

(PAP) |
i

mają możliwości współpracy, 
i w konsekwencji brakuje wy­
starczających związków emocjo­
nalnych z domownikami, jeśli 
zwierzęta czują się przez brak 
odpowiedniego miejsca w sta­
dzie zagrożone, lub człowiek 
brakiem wychowania stawia psa 
ponad sobą. Zdarzają się też, 
znacznie rzadziej niż wśród lu­
dzi, psy po prostu chore psy-
chicznie, niezdolne zapanować 
nad raz rozbudzoną agresją, po­
zbawione wrodzonej u normal­
nych psów umiejętności hamo­
wania agresji. Niejednokrotnie 
stwierdzano u takich zwierząt 
obecność rozwijającego się guza 
mózgu.

Nasi ulubieńcy

w rozmaitych środkach maso­
wego przekazu pomysły obrony 
psa są całkowicie nieodpowie­
dzialne - pies musi zostać 
uśpiony bezboleśnie nie z ze­
msty ani za karę, bo zwierzę nie 
zdaje sobie sprawy z nieszczę­
ścia, jakie wyrządziło, ale dla 
bezpieczeństwa innych dzieci. 
Nikt nie może zagwarantować 
że właśnie ten pies po raz drugi
nie zaatakuje dziecka - również 
ze śmiertelnym skutkiem. Jeśli 
zgodzimy się, by siedmioletnie 
dziecko za przeskoczenie płotu 
karane mogło być śmiercią 
przez zagryzienie, przestanie­
my być społeczeństwem.

ZOFIA MRZEWIŃSKA

Kot jak pies
K

otka ze zdjęcia ma na imię 
Shiba i mieszka w USA, 
w Detroit. Do swoich wła­
ścicieli trafiła 2 lata temu, jako 

mały kociak - któregoś dnia zna­
lazła ją córka właścicieli.

nie zasną wszyscy domownicy. 
Sprawdza, czy wszyscy są 
w domu, chodząc z pokoju do 
pokoju. Podchodzi tylko do 
osoby, która jest zajęta. Wy­
czuwa, gdy ktoś ma kłopoty
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Shiba ma swoje zwyczaje - 
np. je tylko z miski psa (dober- 
manopodobny) i w dodatku 
zjada tylko jedzenie dla psa. 
Wchodzi do domu tylko 
drzwiami, za to wychodzi 
przez okno. Nie zaśnie, dopóki

lub jest smutny i do takiej oso­
by zaczyna się łasić. Jej ulubio­
na pieszczota polega na tym, 
że wskakuje komuś na kolana 
i łapkami opiera się o policzki.

Słowem - jest wspaniała.
(NIKA)

dziennik.krakow.pl
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Krakowskie i okolice
Zboża (w zł za kwintal): I 

pszenica - od 48 (Proszowice) | 
do 60 (Sucha Beskidzka); żyto - | 
od 40-44 (Wolbrom) do 50 (Su- j 
cha Beskidzka); jęczmień - od | 
43-44 (Oświęcim) do 56 (Sucha | 
Beskidzka); owies - od 40-42 l 
(Oświęcim) do 48 (Proszowice); | 
kukurydza - od 48 (Proszowice) | 
do 62 (Oświęcim)

Ziemniaki (w zł za kwintal): I 
od 51 (Proszowice) do 100 I 
(Oświęcim)

Prosięta (w zł za parę): od | 
170 (Proszowice) do 220 (Oświę- j 
cim) I

Krowy (w zł za sztukę): od | 
850-1250 (Wolbrom) do I 
1200-1500 (Wadowice)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - od 2,90 (Proszowi- | 
ce) do 3,20 (Wadowice); wołowy j 
młody - od 3,20 (Proszowice) do : 
3,40 (Wolbrom)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach z 27 stycznia (w zł 
za kilkogram): ziemniaki - 
0,65-0,70, buraki - 0,60, pie­
truszka - 2,00, marchew - 0,5(1, 
seler - 1,40-1,50, por -
0,50-0,80, kapusta biała - 0,50, 
czerwona - 0,80, ogórki - | 
6,60-7,00, pomidory - 5,80, pa- ■ 
pryka czerwona - 9,00, jajko - l 
0,30-0,33, jabłka - 1,00-1,80, I 
gruszki - 2,00-3,00.

(MAT) |

Tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): i 

pszenica - od 49 (Szczucin) do 
55 (Dąbrowa Tarn.); jęczmień - | 
od 45 (Zakliczyn) do 55 (Tar- | 
nów); żyto - od 40 (Szczucin) do I 
41 (Tarnów); owies - od 40 (Tar- | 
nów) do 50 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): j 
od 40 (Szczucin) do 60 (Tu- | 
chów)

Krowy (w zł za sztukę): od | 
1250 (Szczucin) do 1300 (Zakli- i 
czyn)

Prosięta (w zł za parę): od I 
160 (Zakliczyn) do 200 (Brze- I 
sko)

. żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - od 3,10 (Ciężkowi- | 
ce) do 3,30 (Szczucin); wołowy - | 
od 3,00 (Ciężkowice) do 3,10 | 
(Szczucin)

Spółdzielnie mleczarskie i 
płaciły za mleko w klasie I: dla j 
członków spółdzielni - od 0,68 i 
zł (Szczurowa) do 0,69 zł (Boch- | 
nja); dla pozostałych - od 0,54 zł I 
(Tarnów) do 0,73 zł (Łapanów). |

Nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

^z.en*ca ~ °d54 (Nowy Sącz) do 
60 (Limanowa); żyto - od 40 (Li­
manowa) do 50 (Mszana Dolna);

~ 40 (Limanowa) do 50
Nowy Sącz); jęczmień - od 50 

(Nowy Sącz) do 56 (Grybów)
Ziemniaki (w zł za kwintal): 

od 60 (Nowy Sącz) do 65 (Lima­
nowa)

Prosięta (w zł za parę): od 
1J0 (Limanowa) do 240 (Mszana 
Dolna)
11™nTy (w zl za sztukę): od | 
rw° (Stary Sącz) do 1200 I 
(Mszana Dolna)

Jabłka (w zł za kilogram): od I 
1.80 (Nowy Sącz) do 2,00 (Lima- I 
nowa)

Jajka (w zł za sztukę): od 1 
0,40 (Nowy Sącz) do 0,80 (Msza- I 
na Dolna).

(IWO) |

W Instytucie Zootechniki w Balicach

Klonowanie pod Krakowem
Na pomysł stworzenia insty­

tutu badawczego, zajmującego 
się problemami szeroko pojętej 
hodowli zwierząt, profesor Teo­
dor Marchlewski wpadł jeszcze 
w czasie okupacji - wspomina 
prof. Jędrzej Krupiński, obecny 

Amerykańsko-polski zespół naukowców prezentuje transgeniczną 
kózkę „Adaśkę”, uzyskaną w Instytucie Zootechniki w efekcie wspól­
nie prowadzonych badań. Fot. Archiwum

dyrektor Instytutu Zootechniki 
w Krakowie.

Zaraz po wyzwoleniu Krako­
wa prof. Marchlewski zaczął re­
alizować swój zamiar. Stworzył 
w Uniwersytecie Jagiellońskim 
Instytut Zootechniczny. Zaple­
czem nowego instytutu zostały, 
przejęte z Państwowego Fundu­
szu Ziemi, terenowe zakłady do­
świadczalne. W 1950 roku insty­
tut przekształcono w resortową, 
ogólnokrajową placówkę nauko­
wą Ministerstwa Rolnictwa. 
Pierwszym dyrektorem Instytutu 
Zootechniki został jego twórca 
prof. Teodor Marchlewski.

Dzisiaj instytut mający swą 
siedzibę w Balicach jest ogromną 
instytucją, z wieloma zakładami 
doświadczalnymi i naukowymi.

***

Najbardziej spektakularne 
prace odbywają się w zakładzie 
fizjologii rozrodu zwierząt. Profe­
sor Zdzisław Smorąg pracujący

Japonia ściga się z Ameryką

Byk z komórek ucha
Japońscy uczeni ogłosili, że 

sklonowali byka, wykorzystu­
jąc w tym celu komórkę pobra­
ną ze sklonowanego dużego 
zwierzęcia.

Jest to pierwszy przypadek 
klonu, który powstał ze sklono­
wanego dużego ssaka. Jak dotąd 
udało się to naukowcom amery­
kańskim jedynie w przypadku 
myszy.

w instytucie od 1966 roku, od 
1973 roku zajmuje się m.in. pro­
blematyką związaną z transplan­
tacją zarodków zwierząt gospo­
darskich, klonowaniem zarod­
ków, uzyskiwaniem zwierząt 
transgenicznych. Cały czas 

współpracuje w tym zakresie 
z naukowcami z Uniwersytetu 
w Harwardzie.

Badania nad klonowaniem za­
rodków zostały podjęte w Insty­
tucie Zootechniki w połowie lat 
osiemdziesiątych. Rozpoczęto je 
od ustalenia możliwości uzyska­
nia „sztucznych” bliźniąt 
u owiec. Pierwsze takie bliźnięta 
urodziły się w 1986 roku. 
W ostatnich latach rozwijana jest 
w instytucie metoda klonowania 
poprzez transplantację jąder ko­
mórkowych. Prace prowadzone 
są na zarodkach króliczych i by­
dlęcych.

Najnowszą metodą, która 
wkracza najgłębiej w układ gene­
tyczny, jest transgeneza, czyli 
możliwość zmiany organizmu 
poprzez wprowadzanie genów 
z zewnątrz. W instytucie można 
zobaczyć transgeniczne świnie, 
ze wszczepionym genem regulu­
jącym układ krążenia (aby zapo­
biec często zdarzającym się

Komórki skóry z ucha sklo­
nowanego byka pierwszego po­
kolenia zostały pobrane 
w kwietniu ubiegłego roku, kie­
dy miał on zaledwie cztery mie­
siące (normalnie bydło osiąga 
zdolność rozrodczą w wieku 
14 miesięcy).

Potem połączono je z nieza- 
płodnionym jajeczkiem, pozba­
wionym jądra. Następnie to 

u nich zawałom serca), transge­
niczne królicze mamy, produku­
jące lepszej jakości mleko dla 
młodych, czy dorodne byczki na­
rodzone z jednego, podzielonego 
w siódmym dniu życia, zarodka.

***

W ostatnich dwóch latach 
w Instytucie Zootechniki pracuje 
się nad opracowaniem efektyw­
nej metody klonowania soma­
tycznego, poprzez pobranie ko­
mórki z innego organizmu, np. 
z ucha innego zwierzęcia. Aby ta­
ką metodę opracować, trzeba po­
znać wiele towarzyszących pro­
cesów biologicznych. Są to pro­
blemy cyklów komórkowych, ich 
synchronizacji. Używa się do te­
go bardzo wyrafinowanych me­
tod, badających procesy zacho­
dzące w komórce na poziomie 
DNA. Obecnie uzyskują dzięki 
tym pracom klonowane zarodki 
kóz, owiec, królików.

Znając metodę klonowania 
naukowcy zakładają hodowlę ko­
mórek (np. pobranych z ucha) 
i wprowadzają do nich geny po­
wodujące powstawanie nowych 
właściwości zwierzęcia. Komórki 
z wprowadzonym genem są po­
tem używane do „produkcji” 
zwierząt o nowych, lepszych ce­
chach.

***

Klonowanie zwierząt może 
przynieść człowiekowi różnora­
kie korzyści. Prof. Smorąg jest 
jednak zdecydowanym przeciw­
nikiem prób klonowania czło­
wieka. Biorąc pod uwagę podo­
bieństwa biologiczne gamet i za­
sady rozwoju zarodków zwie­
rząt oraz człowieka z dużym 
prawdopodobieństwem należy 
przypuszczać, że metoda klono­
wania - efektywna w przypadku 
zwierząt - będzie także skutecz­
na w odniesieniu do człowieka. 
Jest to jednak zarówno z etycz­
nego, jak i czysto racjonalnego 
punktu widzenia nie do przyję­
cia - twierdzi profesor.

A wszystko jest możliwe... 
Niewinne, z pozoru przypadko­
we ukłucie w ucho na przykład 
w tramwajowym ścisku, może 
się okazać pobraniem komórki, 
by stworzyć ileś tam naszych ko­
pii. Bez naszej wiedzy i przyzwo­
lenia możemy zostać klonowani.

Zostawmy jednak na boku 
ten czarny scenariusz. Zostań­
my przy zwierzętach, które gło­
su w tej sprawie nie mając, dają 
się klonować ku naszemu pożyt­
kowi.

MARIAN NOWY

wszystko umieszczono w maci­
cy krowy-matki zastępczej, któ­
ra urodziła 44-kilogramowego 
byka.

To nowe osiągnięcie nauko­
we pomoże - twierdzą Japoń­
czycy - w studiach nad procesa­
mi starzenia u zwierząt. Na­
ukowcy liczą również na wypro­
dukowanie smacznej wołowiny.

(PAP)

Klucze do unijnej kasy (3)

Nic za darmo
P

odstawą do uzyskania pomocy finansowej w ramach progra­
mu SAPARD jest złożenie wniosku na realizację projektu, 
oczywiście zgodnego z wyznaczonymi przez Komisję Euro- 
I pejską priorytetami. Przyjęcie takiego wniosku przez Brukselę wią- 

| że się z konkretnymi kwotami pieniędzy, którymi Unia Europejska 
| wspierać ma przemiany w naszym rolnictwie. Nie oznacza to jed- 
J nak, że Unia pokryje wszystkie związane z tym projektem koszty 
| Wkład ze strony UE nie może wynieść więcej niż 75 proc, ogólnej 
I sumy wydatków. Pozostałe - co najmniej 25 proc. - stanowić muszą 
I polskie środki publiczne. Chodzi tu więc o pieniądze wyasygnowa- 
I5 ne przez budżet państwa lub budżety samorządowe wszystkich 

szczebli - od wojewódzkiego po gminny, przy czym samorządy nie 
mogą współfinansować projektów realizowanych przez osoby fi- 

| zyczne.
Zasady finansowania projektów związanych z SAPARD uwzględ- 

l niają różnicę pomiędzy działaniami, które mają w przyszłości przyno- 
| sić dochody a tymi, które z założenia nie są dochodowe. Tak więc np. 
! modernizacja zakładu przetwórczego lub wprowadzenie usług agro- 
I turystycznych w gospodarstwie nie może zostać dofinansowana ze 
| środków publicznych (w tym unijnych) bardziej niż do wysokości 

50 proc, wydatków. Natomiast przedsięwzięcia nie przynoszące do- 
l chodu mogą się spodziewać pomocy wyższej, a więc przekraczającej 
t owe 50 proc. (MAT)

Rolnik na trzech arach
* Podczas zimowej wizyty na 

l działce warto sprawdzić okrycie 
: zimujących na grządkach wa- 
I rzyw. Może się okazać, że wiatr 
■ porozrzucał słomę lub gałązki 
i drzew iglastych, którymi przy- 
j kryliśmy jarmuż, pory czy pozo- 
l stawioną na natkę pietruszkę. 
I Okrycie mogły uszkodzić rów 
l nież zające. Przy okazji sprawdź- 
| my również, czy aby gryzonie nie 
| dobrały się do zabezpieczenia 
l drzew. Trzeba też obejrzeć, czy 
l deszcze (występujące wszak tej 
I zimy na zmianę ze śniegiem) nie 
| zmyły wapna, którym pobielili- 
I śmy w grudniu pnie i konary 
| drzew. Jeśli tak - bielenie trzeba 
I powtórzyć, gdyż trzeba się liczyć 

Pani Sąsiadka się martwi

Ile tych groszów...
- Pojechalimy kiedyś do są- 

| siedniej wioski po drewno do tar- 
I laku - patrzę, a tu przed Domem 
| Rolnika kolejka stoi - zaczęła 
| .opowieść Pani Sąsiadka. - No to 
| się pytam, co tam takiego dają? 
I A tu słyszę, że rzeczywiście da- 
Iją-

- W dzisiejszych czasach, za 
| darmo?

- A za darmo... Ciuchy roz- 
l dają. Zrobili listę biednych ro- 
l dżin, pozbierali po ludziach 
I ciuchy i porozdawali. I to nie 
I żadna tam opieka społeczna, 
l ino jakiesi „forum niepełno- 
f sprawnych”. Ciuchy, pościel, 
l buty. Podobno trochę trza było 
l dać na szmaty, ale dobrych rze- 
| czy było kilkanaście worków. 
I W mieście by to wszytko wyrzu- 
l ciii do śmieci, a na wsi się przy- 
l da. Bo przecie wystarczy parę 
l razy pójść do obory i już tu po- 
| darte, tam uciaprane, że ino do 
| wyrzucenia. A najgorzej to 
| z butami - pochodzi człowiek 
I po błocie, w gnój wdepnie, to 
I od razu wszytko przeżarte - 
| nic, ino wyciepać.
| - No dobrze, ale przecież te-
I raz nawet w najbardziej zabitej 
l dechami wioszczynie otwierają 
| ciuchlandie i za grosze można 
l kupić kurtki, spodnie czy koszu- 
t le. To powinno być po proble- 
I mie...

jeszcze z nadejściem dużych 
mrozów, a także z dużymi różni­
cami temperatur między dniem 
a nocą, co może powodować pę­
kanie kory.

* Jeżeli planujemy wyhodo­
wanie w domu własnej rozsady 
warzyw, pora pomyśleć o przygo­
towaniu odpowiedniego podłoża. 
W tym celu należy sporządzić 
mieszankę ziemi kompostowej, 
torfu i piasku w proporcji 2:1:1. 
Pamiętajmy również o odpowied­
nim doborze nasion - produkując 
rozsadę, na wczesne wysadzanie 
i zbiory, powinniśmy używać wy- 
łącznieupasion ówczesnych od­
mian warzyw.

łoi Bns' • (i)

Ja tam rzeczywiście 
w ciuchlandiach kupuję i mar­
twię się, co będzie, jak je zlikwi­
dują i każdą szmatę trza będzie 
kupować za ciężkie miliony 
w normalnym sklepie. Ale nie 
każdego stać nawet na te grosze - 
wszytko zależy od tego, ile się 
tych groszów ma... Miastowi to 
widzą ino, że się po wsiach nowe 
domy buduje. Ale nikt nie patrzy, 
jak się w tych domach żyje. Bo 
nawet jak kto się szarpał czasem 
przez kilkanaście lat, coby mieć 
dach nad głową, to nie znaczy, 
że mu się dobrze powodzi. A ilu 
się po starych chałupach gnieź­
dzi? Dobrze jeszcze, jak wszytcy 
zdrowi - ale jak się trafi w rodzi­
nie jaki stary, niedołężny, chory 
albo dziecko, co chodzić nie mo­
że i się nim stale trza zajmować, 
to nic, ino se w łeb strzelić. Do­
staną tacy byle jaką rencinę, co 
ani za nią wyżyć, ani umrzeć 
i nikogo nic nie obchodzi. Każdy 
grosz się wtedy liczy - zawdy, le­
piej, jak go nie trza wydawać, 
chociaż na te ciuchy. bar

Redaguje 
Barbara Matoga 

tel. 61-99-250
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INFORMACJA ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO KRAKÓW SA

który u każę się 17 lutego.

W wydawnictwie tym znajdą się między innymi: 
Szczegółowe informacje można uzyskać w: n recenzja najnowszej wersji symulatora lotów Microsoftu,

% Biurze Reklam i Ogłoszeń Dziennika Polskiego
- 012/61-99-134

& Redakcji Magazynów Specjalnych Dziennika Polskiego
- 012/61-99-116

$ Terenowych Oddziałach Dziennika Polskiego
- Nowy Sącz
- Tarnów
- Rzeszów
- Oświęcim

- (018) 443-54-78
- (014) 21-35-20
- (017) 852-24-78
- (033) 844-16-00

j informacje o pierwszych wrażeniach z pracy w systemie Windows 2000,

przegląd nowości z rynku kart graficznych i dźwiękowych,

opis oprogramowania i sprzętu komputerowego dla biur,

7= opis programów usprawniających proces wyszukiwania w Internecie, 

"■ raport o stanie i rozwoju telefonii komórkowej w Polsce.

Magazyrr będzie związany z IV Targami Telekomunikacji, Techniki Komputerowej i Biurowej 

oraz II Targami Zabezpieczeń odbywającymi się w Centrum Targowym Chemobudowa 

Kraków S.A. w dniach od 17.02 do 20.02.2000 r.

ZEK SA uprzejmie informuje swoich przyszłych Odbiorców, którzy uzyskali 
warunki przyłączenia (warunki techniczne zasilania) przed 1 stycznia 1999 
roku lub z którymi nie została zawarta umowa przyłączeniowa, że zgod­
nie z aktualnie obowiązującymi przepisami prawnymi, warunki te nie mogą 
być podstawą realizacji przyłączenia.

Zainteresowanych odbiorców prosimy o stosowne wystąpienie do właściwego 
Rejonu Dystrybucji ZEK SA, który dokona aktualizacji warunków przyłączenia.

Odbiorców, którzy są w trakcie realizacji inwestycji bez zawartej umowy przyłączeniowej, prosimy 
o dokonanie zgłoszenia urządzeń do odbioru w terminie do 29 lutego 2000 roku.

Po tym terminie ZEK SA nie będzie rozliczał, zgodnie z obowiązującą Taryfą dla energii elektrycz­
nej ZEK SA, przyłączy zrealizowanych bez zawartej umowy przyłączeniowej.

Informacji w przedmiotowej sprawie udzielają kierownicy Oddziałów Rozwoju i Utrzymania Sieci 
w Rejonach Dystrybucji:

1. Rejon Dystrybucji Śródmieście
2. Rejon Dystrybucji Nowa Huta
3. Rejon Dystrybucji Podgórze
4. Rejon Dystrybucji Krowodrza
5. Rejon Dystrybucji Zakopane
6. Rejon Dystrybucji Nowy Targ
7. Rejon Dystrybucji Limanowa
8. Rejon Dystrybucji Nowy Sącz

- tel. (12) 261-2461.
- tel. (12) 261-2074.
- tel. (12) 261-2194
- tel. (12) 261-2361.
- tel. (18) 201-4001 w. 206.
- tel. (18) 266-7681 w. 280.
- tel. (18)337-2188 w. 254.
- tel. (18) 443-5350 w. 228.

Kraków, styczeń 2000 rok

KOMUNIKAT ZARZĄDU MIASTA KRAKOWA
Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt 6 Ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodaro­

waniu przestrzennym (Dz.U. z 1999 r. Nr 15, poz. 139 z póżn. zm.) zawiadamia 
się. że projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

obszaru BIEŃCZYCE - PLAC TARGOWY
będzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 7.02.2000 r. do 

6.03.2000 r. w siedzibie Urzędu Miasta Krakowa, Kraków - Rynek Podgórski 1, 
pokój nr 51-53 w godzinach: poniedziałek 14.00 - 16.00, wtorek - piątek 13.00 - 
15.00.

Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projek­
cie zmiany planu może wnieść protest.

Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, kogo interes prawny lub uprawnienia zosta­
ły naruszone przez ustalenia przyjęte w projekcie zmiany planu, może wnieść 
zarzut.

Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Mia­
sta Krakowa z podaniem oznaczenia nieruchomości, w terminie nie dłuższym 
niż 14 dni po upływie okresu wyłożenia.
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ZAPROSZENIE DO SKŁADANIA OFERT
Zakład Energetyczny Kraków SA zawiadamia 

o zamiarze zlecania w roku 2000
ROBÓT ELEKTROENERGETYCZNYCH

w zakresie sieci wysokiego, średniego i niskiego napięcia 
oraz

ROBÓT BUDOWLANYCH
ujętych w bieżących planach inwestycyjno - remontowych ZEK SA, 

w tym wynikających z Rozporządzenia ministra gospodarki
' z dnia 21.10 1998

„W sprawie szczegółowych warunków przyłączenia podmiotów 
do sieci elektroenergetycznych..." (Dz. U. Nr 135 poz. 881) na 

terenie województwa małopolskiego, na obszarze działania ZEK SA.

Prosimy o składanie ofert zawierających:

1. nazwę i siedzibę oferenta
2. stawki kosztorysowe roboczogodziny, kosztów pośrednich, zysku 

i kosztów zakupu
3. profil wykonywanych robót
4. referencje
5. wypis z rejestru handlowego lub zaświadczenie o wpisie do ewi­

dencji działalności gospodarczej
6. dokumenty potwierdzające wiarygodność finansową i kredytową 

(np. oświadczenie banku, bilans firmy, oświadczenie o obrocie)
7. zaświadczenia z ZUS i urzędu skarbowego o niezaleganiu z płat­

nościami
8. dokumenty potwierdzające kwalifikacje wykonawcy, oświadcze­

nie o średnim rocznym zatrudnieniu (w tym liczba personelu kie­
rowniczego) w poprzednim roku oraz o dysponowaniu specjali­
stycznym sprzętem, zgodnie z „Wytycznymi dla budowy sieci ka­
blowych SN” określonymi Zarządzeniem nr 49/98 dyrektora na­
czelnego ZEK SA z dnia 24.06.1998 r.

9. potwierdzenie posiadanych kwalifikacji do wykonywania sieci izo­
lowanych

10. numer NIP oraz oświadczenie oferenta dotyczące podatku VAT.

Przy rozpatrywaniu ofert będą stosowane następujące kryteria:

1. wiarygodność finansowa wykonawcy
2. możliwości przerobowe oraz doświadczenie w realizacji robót
3. proponowana wysokość stawek kalkulacyjnych
4. przebieg dotychczasowej współpracy w realizacji robót zleca­

nych przez ZEK SA.

Oferenci zakwalifikowani w ubiegłym roku winni ponownie złożyć 
ofertę zawierającą informacje ujęte w poz. 1, 2, 6, 7, 9.
Oferty należy składać w sekretariacie Biura Inwestycji ZEK SA 
(bud. C -1 piętro, pok. nr 108) w terminie do 25.02.2000 r. Dodat­
kowe informacje można uzyskać w Biurze Inwestycji, tel. 261-22-34. 
Zakład Energetyczny Kraków SA zastrzega sobie prawo prowadze­
nia dodatkowych negocjacji.

r HANDEL* USŁUGI * PRODUKCJA 

oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatniego tygodnia

w "Dzienniku Polskim"

94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

. http://www.tai.com.pl .

WYPOCZYNEK W GÓRACH, 
KONFERENCJE. SZKOLENIA, 

ZIELONE SZKOŁY

Ośrodek w Suchej Beskidzkiej
SIŁOWNIA, SAUNA. BILARD, 

SALA KONFERENCYJNA, 
SALE SEMINARYJNE

Tel/fax (033) 874-24-55, tel. (033) 874-25-84

„OKOCIM Centrum Dystrybucji” Sp. z o.o. 

30-740 Kraków, ul. Półłanki 82

zatrudni 
pracowników umysłowych 

do działów:
• finansowego

• sprzedaży
• gospodarki magazynowej

• windykatora

Oferty pisemne prosimy składać na adres spółki.

OBWIESZCZENIE

Sąd Rejonowy dla Krakowa - Śródmieścia w Krakowie, Wydział 
VIII Gospodarczy do spraw upadłościowo - układowych podąje 
do publicznej wiadomości, że postanowieniem z dnia 17 stycz­
nia 2000 r. sygn. akt: U-106/99/S ogłoszono upadłość: Pawła 
Karniowskiego prowadzącego Przedsiębiorstwo Handlowo- 
-Usługowe „ASD” w Krakowie i wzywa się wierzycieli upadłego 
do zgłoszenia swych wierzytelności do sędziego - komisarza 
w terminie do dnia 31 marca 2000 r. w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach.

Na sędziego - komisarza wyznaczono: sędziego Sądu Rejonowe­
go dla Krakowa - Śródmieścia w Krakowie Izabelę Wolas.

Na syndyka masy upadłości wyznaczono: „STRATOS” - T. Szo­
pa, T. Łabuda Sp. z o.o. w Krakowie, 31-263 Kraków, ul. Łokiet­
ka 98/104.
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ZARZĄD ZWIERZYNIECKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ w Krakowie, ul. J. Lea 92 

ogłasza

PRZETARG OFERTOWY NIEOGRANICZONY
na wykonanie wielobranżowego projektu technicznego wykonawczego wraz z kosztorysem inwestorskim - dla zespołu wielorodzinnych 

budynków mieszkalnych wraz z infrastrukturą oraz uzyskanie wszelkich niezbędnych uzgodnień wymaganych
do decyzji pozwolenia na budowę - zlokalizowanego na działce położonej ul. Pod Strzechą w Krakowie.

Oferta winna zawierać:

• ogólną koncepcję architektoniczną (usytuowanie budynków na działce, program mieszkaniowy, szkic mieszkań typowych),

• cenę, $
• termin wykonania całości prac projektowych wraz z uzgodnieniami, §

• referencje w zakresie zrealizowanych projektów autorskich wielorodzinnych budynków mieszkalnych, £

• informacje o potencjale firmy,

• informację o ubezpieczeniu od odpowiedzialności cywilnej oraz zaświadczenia z ZUS, Urzędu Skarbowego oraz banku.

Warunkiem rozpatrzenia oferty jest wpłata wadium w wysokości 11.000 PLN w kasie spółdzielni przy ul. J. Lea 92 (I p.) oraz wypełnienie warunków zawartych w specyfikacji 

istotnych warunków przetargu. Oferta winna być złożona w zamkniętej kopercie oznaczonej napisem: PRZETARG - P.T., ul. Pod Strzechą” - w Dziale Obsługi Inwestycji przy ul. 

Skarbińskiego 16wKrakowie (tel. 012/637-15-51). Termin złożenia oferty i wpłaty wadium upływawdniu 10.02.2000r. o godz. 13.00.

Szczegółowe warunki przetargu można uzyskać w Dziale Obsługi Inwestycji przy ul. Skarbińskiego 16. Komisyjne otwarcie ofert bez udziału oferentów odbędzie się w dniu 

11.02.2000 r. Zwrot wadium oferentom, których oferta nie zostanie przyjęta, nastąpi niezwłocznie po zakończeniu prac Komisji Przetargowej. Zwrot wadium dla wyłonionego 

na wykonanie projektu wykonawcy nastąpi na zasadach określonych w specyfikacji warunków przetargu przy czym spółdzielni przysługuje prawo potrącenia z wadium kosztów 

manipulacyjnych związanych z operacjami bankowymi (przelewy). W przypadku uchylenia się wybranego oferenta od podpisania umowy, wadium nie podlega zwrotowi i prze­

chodzi na rzecz Zwierzynieckiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

OBWIESZCZENIE
Sędzia - komisarz zawiadamia, że w sekretariacie Wydziału VIII Gospodar­
czego do spraw upadłościowo - układowych Sądu Rejonowego dla Krakowa - 
Śródmieścia w Krakowie, ul. Przy Rondzie 6, pok. 609, postanowieniem 
z dnia 31 grudnia 1999 r. został wyłożony plan podziału masy upadłości: 
Przedsiębiorstwa Projektowania i Dostaw Kompletnych Obiektów „Chema- 
dex” w Krakowie sygn. akt U-79/96/S, z którym to dokumentem każdy zain­
teresowany może się zapoznać i w terminie 14 dni od ukazania się obwiesz­
czenia wnieść zarzuty.

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy w Nowym Targu w Likwidacji 
ul. Zacisze 17

ogłasza

PRZETARG USTNY
na sprzedaż następujących środków trwałych.

1. Stębnówka 1- igłnwa Minerwa 60 kpi. 450 - 500 zł/kpl.
2. Stębnówka 2- igłowa Minerwa 26 kpi. 550 - 600 zł/kpl.
3. Maszyna 2- igłowa ramienna YUKI MS-191 2 kpi. - 1000 zł/kpl.
4. Dziurkarka odzieżowa Minerwa ■ 1 kpi. 3000 zł/kpl.
5. Krajarka taśmowa R-1532 - 2 kpi. 3400 - 5900 zł/kpl.
6. Podklejarka Protomet Iw 45 i Iw 80 - 2 kpi. 1700 - 4200 zł/kpl.
7. Urządzenie prasowalnicze MAXI-Vaper - 2 kpi. 590 zł/kpl.
8. Drukarka do etykiet LT-1 - 2 kpi. 500 zł/kpl.
9. Dwuigłowa z wyłączaną igłą YUKI LK1182 -1 kpl./3000 zł.
10. Dwuigłnwa z wyłączaną Igłą Brother z automatyką -1 kpl./3500 zł.
11. Wytwornica LW-57 1 kpl./600 zł.
12. Urządzenie do wybijania trafaretów USA 1 kpl./850 zł.
13. Samochód osobowy Polonez NSC 912S rnk prod. 1989 1 szt./1200 zł.
14. Samnchód towarowy Lublin 3392 rnk prnd. 1995- 1 szt./17000 zł.

Ceny podane bez podatku VAT z wyjątkiem poz. 13 (Polonez).
Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni w dniu 15.01.2000 o 

godz. 12.00.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wypłacić w 

kasie spółdzielni najpóźniej do godz. 11.00 w dniu przetargu. Wa­
dium przepada na rzecz sprzedającego, jeżeli żaden z oferentów nie 
zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej, a tak­
że w przypadku, gdy oferent, który wygra przetarg, uchyli się od za­
warcia umowy. Wadium złożone przez oferenta, który wygra prze­
targ, zostanie zarachowane na poczet ceny nabycia.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu - cało­
ści lub jego części bez podania przyczyny.

Sprzedający może, po odbyciu się przetargu bądź w przypadku 
niedojścia przetargu do skutku, przeprowadzić drugą licytację, 
zmniejszając jednocześnie ich cenę wywoławczą.

Telefonicznych informacji udziela się pod nr. tel. 018-266-32-26.
Sprzedawane ruchomości oglądać można od dnia 10.01.2000 

w godz. 8.00 - 15.00.
Szczegółowe warunki przeprowadzenia przetargu określone zo­

stały w regulaminie dostępnym w siedzibie spółdzielni. N5/41/2ooo

http://www.tai.com.pl
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Zobowiązanie 
dla inwestora

Można wydawać decyzje budowlane 
dla inwestycji w obszarze Krakowskiego 

Centrum Komunikacyjnego
Zarząd Miasta zaakceptował 

„Studium komunikacyjne dla 
Krakowskiego Centrum Komuni­
kacyjnego”, przedstawione 
przez inwestora tego obszaru 
- firmę Tishman Speyer Proper- 
ties. - Decyzja zarządu oznacza, 
że inwestycja rusza z miejsca 
- mówi wiceprezydent Krzysztof 
Adamczyk. - Teraz będą mogły 
być wydane decyzje o warunkach 
zabudowy i zagospodarowania 
terenu, a na ich podstawie - po­
zwolenia na budowę dla układu 
drogowego oraz dla obiektów ku­
baturowych.

Zgodnie z przyjętym stu­
dium, docelową lokalizacją 
dworca autobusowego jest teren 
po wschodniej stronie torów ko­
lejowych (w rejonie ul. Bosac- 
kiejj. Możliwe będzie tymczaso­
we zlokalizowanie dworca po 
stronie zachodniej (u wylotu ul. 
Warszawskiej), ale nie może to 
zakłócać komunikacji w całym 
obszarze. Studium zakłada tak­
że, że rondo Mogilskie zostanie 
przebudowane do dwóch pozio­

Polityka zdrowotna w mieście

Plan i propozycje
Prezydent Krakowa Andrzej 

Gołaś powołał dwa zespoły zada­
niowe, które zajmą się służbą 
zdrowia. Pierwszy przygotuje 
propozycje dalszych przekształ­
ceń we wszystkich zakładach 
opieki zdrowotnej na terenie Kra­
kowa. W skład zespołu wejdą 
m.in. Jacek Kukurba, przewodni­
czący Małopolskiej Kasy Cho­
rych oraz Małgorzata Ra- 
dwan-Ballada, przewodnicząca 
Komisji ds. Profilaktyki i Ochro­
ny Zdrowia Rady Miasta Krako­
wa. Zespół ma zająć się opraco­
waniem polityki zdrowotnej 
w mieście.

Plan zabezpieczenia ambula­
toryjnego opieki zdrowotnej na 
terenie Krakowa należeć będzie 
do zadań drugiego zespołu, 
w skład którego wejdą przedsta­
wiciele Małopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, Samorządu 
Województwa Małopolskiego,

Wypowiedzenia i powołania
Jacek Nowak (były dyrektor 

Miejskiego Zarządu Dróg) pełni 
od wczoraj obowiązki prezesa 
spółki Miejski Zakład Torów, Sie­
ci i Podstacji Trakcyjnych (został 
wskazany na to stanowisko przez 
członków Rady Nadzorczej MZT- 
' Czł°nkiem zarządu tej 
PołM została mianowana Anna 

Kołodziej, dotychczasowy głów­
ny księgowy MZTSiPT. W czwar­
tek Zarząd Miasta (jako Walne 
/■gromadzenie Wspólników) 
podjął odpowiednie uchwały, 
wczoraj rano wezwano do magi­
stratu członków starego zarządu 
1 poinformowano ich o natych­
miastowych wypowiedzeniach.

- Od pół roku były sygnały 
o poważnych problemach w spół- 
ce - powiedział nam wiceprezy­

mów - pod ziemią znajdzie się 
tunel tramwajowy. Zarząd Mia­
sta zgodził się, by tunel drogowy 
po zachodniej stronie torów kole­
jowych wychodził nie na wprost 
ul. Nowej Pawiej, tylko skręcał 
wzdłuż torów (czemu wcześniej 
się dość ostro sprzeciwiał). Tish­
man ma jeszcze uzupełnić stu­
dium o wyraźne wskazanie ogól­
nie dostępnych przestrzeni pu­
blicznych, czyli dojść dla pie­
szych, dojazdów do dworca PKP, 
zatok postojowych, przystanków 
komunikacji zbiorowej, posto­
jów dla taksówek.

ZM uznał, że konieczne jest 
zobowiązanie TSP do przygoto­
wania projektu umowy, zapew­
niającej właściwą koordynację 
inwestycji komunikacyjnych 
z uwzględnieniem możliwości fi­
nansowych gminy. - Najprościej 
rzecz ujmując - chodzi o to, by in­
westor skredytował część inwesty­
cji drogowych, na które w najbliż­
szych latach nie będzie pieniędzy 
w budżecie gminy - zaznaczył 
wiceprezydent Adamczyk. (GEG)

Rady Miasta, Okręgowej Izby Le­
karskiej, Małopolskiej Okręgo­
wej Izby Pielęgniarek i Położ­
nych, Małopolskiej Kasy Cho­
rych, Branżowej Kasy Chorych 
oraz Szpitala Uniwersyteckiego 
w Krakowie. Obowiązek opraco­
wania planu nakłada na samo­
rząd ustawa o ubezpieczeniu 
zdrowotnym.

- Ilu pacjentów powinno przy­
padać na jednego lekarza specja­
listę, jaka ma być odległość od 
miejsca zamieszania do najbliż­
szego zakładu opieki medycznej, 
jaki powinien być maksymalny 
czas oczekiwania na wizytę 
u specjalisty - plan będzie zawie­
rać te i inne dane - powiedział 
Paweł Stańczyk, sekretarz mia­
sta, a zarazem przewodniczący 
obu zespołów. W Krakowie funk­
cjonuje w sumie 366 zakładów 
opieki zdrowotnej, z czego 8 
podlega władzom miasta. (AM) 

dent Krzysztof Adamczyk. - De­
cyzja o zmianach zapadła po za­
poznaniu się z wynikami kontro­
li, którą przeprowadzał biegły 
księgowy i służby kontrolne urzę­
du. Wiceprezydent Adamczyk 
przyznał, że w ostatnim czasie 
sytuacja finansowa MZTSiPT 
znacznie się pogorszyła, firma 
utraciła zlecenia, które miała 
w innych miastach Polski.

MZTSiPT jest jedną ze spółek, 
które na początku lat 90. wydzie­
liły się z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego. Ponad 
rok temu wykupem części udzia­
łów spółki zainteresowane były 
Kolejowe Zakłady Automatyki, 
ale do transakcji nie doszło (choć 
była na to zgoda Rady Miasta).

(GEG)

Czwarty tydzień bez higienistek

Kiedy ucznia boli brzuch
- Mija czwarty tydzień nowego 

roku, a w szkołach nie ma higie­
nistek. Nauczyciele muszą - choć 
nie chcą i nie są do tego przezna­
czeni - przejmować odpowiedzial­
ność za opiekę medyczną. Uwa­
żam, że Urząd Miasta powinien 
podjąć negocjacje z kasą chorych, 
a nie pozostawiać tej sprawy wła­
snemu losowi - mówił Jerzy Lac- 

Fot. Anna Kaczmarz

kowski, małopolski kurator 
oświaty a zarazem przewodni­
czący Komisji Edukacji i Kultury 
Fizycznej Rady Miasta.

Radni tej komisji - debatując 
nad problemem opieki medycz­
nej w szkołach krakowskich, a ra­
czej jej brakiem - stwierdzili, że 
dyrektorzy szkół, nie wiedzą, co 
mają zrobić z tym problemem,, 
a pielęgniarki też nie są stworzo­
ne do „menedżerowania”. - Są sy­
tuacje, kiedy nauczyciel zostawia 
całe klasy i pilnuje jednego ucz­
nia, którego boli brzuch... - poda­
wali przykłady. - W jednym 
z ośrodków dla dzieci specjalnej 
troski, głęboko upośledzonych,

Nieudany konkurs?
W połowie lutego zostaną wprowadzone korekty 

w strukturze magistratu
Małgorzata Bielczyk zastępu­

je od wczoraj dyrektora Wydzia­
łu Spraw Społecznych UM. - Pa­
ni dyrektor Pelagia Kunegunda 
Gądek-Trynka będzie jeszcze co 
najmniej miesiąc na zwolnieniu 
lekarskim i nie można było tego 
wydziału pozostawić bez dyrek­
tora - powiedziano nam w magi-' 
stracie. Małgorzata Bielczyk 
przed reorganizacją urzędu była 
przez kilka lat dyrektorem Wy­
działu Spraw Administracyj­
nych, po reorganizacji stanęła 
do konkursu na dyrektora tego 
wydziału, znalazła się w grupie 
kandydatów przedstawionych 
prezydentowi, ale wtedy nie 
otrzymała nominacji. Oficjalnie 
zastępstwo jest tymczasowe.

Poniedziałek będzie ostat­
nim dniem pracy w urzędzie 
Wiesława Wańkowicza, dyrek­
tora Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej i Ochrony Środowi­
ska. Obowiązki dyrektora tego 
wydziału przejmie czasowo 
Marcin Hańczakowski, który był 

ograniczono znacznie opiekę me­
dyczną i nauczyciele zostali zobo­
wiązani do podawania leków...

Radni wyrażali zaniepokoje­
nie, że do tej pory nie mają żad­
nej informacji o tym, czy - i ile 
zostało zawartych kontraktów 
obejmujących także medycynę 
szkolną. Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, że trzeba podjąć ja­

kieś kroki, aby przyspieszyć roz­
wiązanie tej patowej sytuacji.

Według Pawła Zielińskiego, 
rzecznika Małopolskiej Kasy 
Chorych - podpisano już kon­
trakty z przychodniami lub ze 
spółkami pielęgniarskimi także 
na świadczenia w zakresie medy­
cyny szkolnej i zawarto ich „tyle, 
ile trzeba". - Pielęgniarka szkolna 
opiekować się będzie 1,5 tysiącem 
uczniów. Może być tak, że będzie 
się ona zajmować kilkoma pla­
cówkami, mając w każdej z nich 
dyżury - mówi rzecznik kasy. 
- Jeśli dyrekcja uzna za stosowne, 
może wprowadzić oczywiście do­
datkowe dyżury zabezpieczające.

dyrektorem tego wydziału tuż 
po reorganizacji, ale nie stanął 
do konkursu na stanowiska dy­
rektorskie (od kilku miesięcy 
jest dyrektorem Zespołu Uzdro­
wisk Krakowskich). - Wiesław 
Wańkowicz otrzymał miesięczne 
wypowiedzenie, bez obowiązku 
świadczenia pracy - poinformo­
wano nas w UM.

W połowie ubiegłego roku na 
zlecenie Urzędu Miasta został 
przeprowadzony (za ok. 40 tys. 
zł) konkurs na stanowiska dy­
rektorskie w 8 wydziałach (kon­
kursem nie objęto tylko Wydzia­
łu Organizacyjnego). Po trzech 
miesiącach pracy rezygnację ze 
stanowiska złożyła Małgorzata 
Lalicka, dyrektor Wydziału Roz­
woju Miasta (zastąpiła ją Jadwi­
ga Barcentewicz), a Eugeniusz 
Roganowicz, dyrektor Wydziału 
Skarbu Miasta, znalazł się na 
zwolnieniu lekarskim (jest na 
nim nadal). Wtedy zapewniano, 
że nowy szef wydziału (Dariusz 
Hura) pojawi się tylko na czas

Za te jednak płaciłaby gmina, 
prowadząca placówki oświatowe.

Tymczasem nowa „zakon­
traktowana” opieka medyczna 
nie dotarła chyba do większości 
szkół krakowskich. - Od stycznia 
nie ma u nas higienistki. Gabinet 
jest zamknięty. Nie docierają do 
nas żadne sygnały o zmianie tej 
sytuacji. Podnosimy tę sprawę, 

piszemy petycje i nic... - mówi 
Barbara Czepiel, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 11 przy ul. Mio­
dowej. W Szkole Podstawowej nr 
4 ze środków własnych placówki 
wygospodarowano pieniądze na 
zatrudnienie pielęgniarki na pół 
etatu. - Od stycznia doszło mi ob­
sługiwanie cierpiącej młodzieży - 
mówi Małgorzata Zawartka, dy­
rektor Szkoły Podstawowej nr 13 
przy ul. Studenckiej. - A jestem 
świadoma, że nie mam do tego 
kwalifikacji. W szkole mam 400 
uczniów, w styczniu dwa razy 
wzywałam pogotowie do nagłych 
przypadków. Teraz liczę na cud...

(WT)

choroby dyrektora, ale dziś wia­
domo już, że Eugeniusz Roga­
nowicz nie wróci na stanowisko 
dyrektora WSM UM. Wskutek 
obecnych zmian - stanowiska 
utrzymała tylko połowa dyrek­
torów wyłonionych w konkursie 
(Marta Nowak - Wydział Spraw 
Administracyjnych, Stanisława 
Szlachta - Wydział Finansowy, 
Andrzej Głowacki - Wydział 
Edukacji i Kultury, Sławomir Ko­
złowski - Wydział Architektury, 
Geodezji i Budownictwa).

Do połowy lutego powinna 
być znana ostateczna struktura 
magistratu. Jeśli prezydent zde­
cyduje, że nie będzie zmieniał 
liczby wydziałów, to korekty zo­
staną wprowadzone na podsta­
wie zarządzeń prezydenta mia­
sta. Gdyby jednak zdecydował 
się na zmianę liczby wydziałów 
(najdalej idąca propozycja mówi 
o zwiększeniu ich liczby z 9 do 
11), decyzja będzie należeć do 
Rady Miasta.

(GEG)
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■ POMNIK GENERAŁA. 
Żołnierze 16 batalionu powietrz- 
no-desantowego, który nosi od 
ubiegłego roku imię gen. Maria­
na Zdrzałki, wieloletniego do­
wódcy batalionu i 6 Dywizji Po- 
wietrzno-Desantowej, postano­
wili uczcić pamięć patrona i na 
terenie siedziby batalionu przy 
ul. Wrocławskiej 82 postawić 
popiersie generała. Autorem 
projektu pomnika jest Karol Ba- 
dyna, a jego odsłonięcie plano­
wane jest na wrzesień. Pienią­
dze na budowę można wpłacać 
na konto: BPH SA IV O/Kraków 
nr 10601389-320000469057 
z dopiskiem „Pomnik”, (wt)

■ SKRADZIONY CHOMIK. 
Chomik z klatką padł łupem 
złodzieja, który do mieszkania 
przy ul. Jerzmanowskiego do­
stał się wyważając okno ku­
chenne. Włamywacz skradł 
również sprzęt rtv, biżuterię 
oraz kolekcję polskich monet. 
Straty oszacowano na ok. 10 
tys. złotych. Z mieszkania 
przy ul. Zachodniej rabuś wy­
niósł sprzęt rtv, komputer i bi­
żuterię o łącznej wartości ok. 
25 tys. zł. O 5 tysięcy złotych 
wyższe straty poniósł właści­
ciel domu przy ul. Studzianki, 
skąd nieznany sprawca skradł 
pieniądze, sprzęt rtv, kompu­
ter, aparat fotograficzny i złotą 
biżuterię. Biżuteria ceniona na 
7 tys. zł zniknęła z kolei po wi­
zycie włamywacza z domu 
przy ul. Szwedzkiej, a sprzęt 
rtv za około 2,1 tys. zł z miesz­
kania na osiedlu Spółdziel­
czym; (wes)

. :;nfilq ; . 'asśsid j Tj/: i
■ KOLĘDY NA FINALE. Po­

nad 100 osób wystąpiło wczoraj 
w Centrum Sztuki Współcze­
snej „Solvay” na finale przeglą­
du kolęd i przedstawień bożo­
narodzeniowych. Koncert od­
bywał się pod hasłem „Wesoło 
śpiewajmy, chwałę Bogu daj­
my”. Zaprezentowali się na nim 
soliści, zespoły oraz liczący 50 
osób chór z I LO w Krakowie. 
W eliminacjach do finału wzię­
ło udział prawie 900 osób. 
- Wielu z nich zaprezentowało 
mało znane kolędy, niektórzy 
wykonali utwory swojej kom­
pozycji i z własnym tekstem 
- powiedziała Ewa War- 
ta-Smietana z Domu Kultury 
„Pogórze”, będącego organiza­
torem przeglądu, (am)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ulicy Armii Krajowej 
skradziony został fiat wartości 
40 tys. złotych, z ul. Jerzma­
nowskiego volkswagen za 23 
tys. zł, a z osiedla Przy Arce po­
lonez szacowany na 12 tys. zło­
tych. (wes)

Z kroniki wypadków
Na ul. Balickiej tramwaj linii 8 

potrącił kobietę, która doznała 
lekkich obrażeń. Na ul. Wrocław­
skiej cofający samochód potrącił 
pieszą, zaś na ul. Stojałowskiego 
doszło do potrącenia pieszej 
przez seicento. Policja Drogowa, 
do godzin wieczornych, interwe­
niowała w Krakowie i w powiecie 
ziemskim - w 4 wypadkach, 
w których ranne zostały 4 osoby, 
a także w 29 kolizjach, ponadto 
zatrzymała pięciu nietrzeźwych 
kierowców. (WES)
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Zabawa i wychowanie

Park tętniący życiem 
i enklawa spokoju

- Nikt nie przyjdzie do parku, 
jeśli nie będzie pogody, ale gdy 
ona dopisuje, nasze imprezyprzy- 
ciągają bardzo dużo ludzi - mó­
wił wczoraj Andrzej Ledkiewicz, 
prezes Towarzystwa Rozwoju 
Parku im. dr. H. Jordana do dzie­
ci i młodzieży, podsumowując 
działalność towarzystwa w mi­
nionym roku i przedstawiając 
plan imprez na rok 2000.

Największymi z planowanych 
imprez będą: finał Wojewódzkie­
go Turnieju Wiedzy o Bezpie­

Fot. Anna Kaczmarz

czeństwie Ruchu Drogowego (za­
planowany na trzecią dekadę 
kwietnia), dzień konkursów i za­
wodów dla dzieci i młodzieży 
w ramach tygodnia PCK (w nie­
dzielę 14 maja) oraz Dzień Dziec­
ka 2000 (w niedzielę 28 maja).

Ciekawie zapowiada się biwak 
harcerski dla każdego, jaki chce 
urządzić w parku 21 maja br. Ko­
menda Hufca ZHP Kraków Śród-

Książę, 
smok i kot

„Pharmaceutica 2000”

Kto się boi grypy?...
Teatry tylko 
dla dzieci

W ramachobrganiżoiwanego 
w ferie przez Nowohuckie Cen­
trum - -Kultury - 7,Festiwalu te­
atrów dla dzibci J-:‘ Kraków 
2000”, będzie można-obejrzeć 
dziesięć spektakli. Festiwal 
rozpocznie się w poniedziałek 
31 stycznia, a zakończy w pią­
tek 11 lutego.

- Zaprosiliśmy teatry, które 
pojawiały się już wcześniej na 
deskach NCK. Wiemy, że repre­
zentują one wysoki poziom. 
Dzieci powinny więc na każ­
dym spektaklu dobrze się bawić 
- przewiduje Małgorzata Tar­
nawska z sekcji informacji i or­
ganizacji widowni NCK. - Mam 
nadzieję, że wzorem lat ubie­
głych każde przedstawienie 
oglądać będzie średnio prawie 
200 osób - dodaje.

Dzieci spędzające ferie 
w Krakowie będą mogły uczest­
niczyć m.in. w przygodach 
Księcia Pippo, Calineczki, Ty­
moteusza i Psiuńcia, Szewczy­
ka Dratewki, Kota w Butach, 
Królowej Śniegu, Smoka Bona­
wentury oraz Krasnala Chichot- 
ka. Przedstawienia wystawiać 
będzie Studio Form Teatralnych 
z Częstochowy, Teatr „Dzieci 
Zagłębia” z Będzina, katowicki 
Śląski Teatr Lalki i Aktora „Ate­
neum”, Teatr „Rabcio” z Rabki 
oraz warszawski Teatr Bana­
siów. Spektakle rozpoczynać 
się będą o godz. 11, bilet na jed­
no przedstawienie kosztować 
ma 4 zł.

- Po obejrzeniu wszystkich 
przedstawień dzieci wybiorą 
najlepszą sztukę. My z kolei 
wśród głosujących rozlosujemy 
drobne nagrody: słodycze i ma­
skotki - mówi Małgorzata Tar­
nawska. (KRM) 

mieście. Harcerze postawią na je­
den dzień prawdziwy obóz, roz- 
biją namioty, urządzą kuchnię, 
rozwieszą też most linowy. Im­
preza ma zaprezentować dzie­
ciom i młodzieży, jak wygląda 
harcerski obóz i zachęcić je do 
wyjazdów na te obozy.

Tradycyjnie Wydział Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej 
Policji w Krakowie zorganizuje 
w parku Jordana od 18 czerwca 
akcję „Bezpieczne wakacje” - im­
prezę uczącą jak unikać złamań, 

utonięć, jak udzielać pierwszej 
pomocy. W wakacje odbędą się 
kursy i egzaminy na kartę rowe­
rową, a pod koniec letniej prze­
rwy policjanci będą uczyć naj­
młodszych właściwego przecho­
dzenia przez ulicę.

W parku będą się też odbywać 
przedstawienia, imprezy rodzin­
ne (np. ta organizowana 11 
czerwca przez Polską YMCA - 

Fot. Anna Kaczmarz

... powinien odwiedzić II Targi Farmaceutyczne „Pharmaceutica 
2000”, które wczoraj rozpoczęły się w hali wystawowej przy ul. Zapol­
skiej (hala KFAP-u). Spośród 50 wystawców z całej Polski, wielu przy­
gotowało się na ofensywę przeciwko tej chorobie. Na targowych sto­
iskach znajdziemy duży wybór leków ziołowych, homeopatycznych, 
wspomagających odporność organizmu, a także witaminy i preparaty 
wzmacniające, polecane w trakcie choroby i rekonwalescencji. „Phar­
maceutica 2000” to okazja do porozmawiania z producentami i dys­
trybutorami leków na temat ich działania, a przede wszystkim szansa 
wypromowania nowych leków.

Podczas otwarcia imprezy wiceprzewodniczący Rady Miasta Kra­
kowa Bolesław Kośmider podkreślał, że pod względem ilości organi­
zowanych imprez to właśnie Kraków, a nie Poznań, jest targową sto­
licą Polski. To bardzo duże osiągnięcie zważywszy, że krakowska tra­
dycja targowa liczy zaledwie 10 lat.

- Przy okazji targów, które są ekspozycją branży farmaceutycznej, 
pokazujemy także farmację akademicką - informował dziekan Wy­
działu Farmaceutycznego Collegium Medicum UJ, prof. Maciej Paw­
łowski. - Seminaria, które towarzyszą tej imprezie, mogą pomóc wyjść 
naprzeciw nowym wyzwaniom, jakie stawia się farmacji. Powinni­
śmy uświadomić jak najszerszej grupie osób sytuację samoleczenia 
oraz ryzyka i bezpieczeństwa współczesnej farmakoterapii - kontynu­
ował prof. Pawłowski (seminaria na ten temat odbędą się dziś o godz. 
11.00 i 12.00, pozostałe wykłady zaplanowano na popołudnie).

Na stoiskach targowych znajdziemy wyłącznie leki z tzw. grupy 
OTC (sprzedawane bez recepty). Spora część wystawców reprezentu­
je producentów kosmetyków naturalnych, leczących defekty skóry. 
Obecni są wytwórcy sprzętu aptecznego, wyposażenia laboratoriów, 
producenci szczepionek i surowic oraz specjalistyczne czasopisma.

Targi można zwiedzać do jutra przy ul. Zapolskiej 38, w godz. 
10-15.30. (EP)

Ognisko w Krakowie). Już teraz, 
podczas ferii planuje się zorgani­
zować nieodpłatny kurs tańca 
w formie zabawy dla dzieci ze 
szkół podstawowych i gimna­
zjów, w Fitness Studio „Jordan- 
Park” (od poniedziałku, w godz. 
11 - 13).

Część parku Jordana, tę z po­
mnikami, Towarzystwo Rozwoju 
Parku chce zachować jako enkla­
wę spokoju, ciszy, zwłaszcza dla 
osób starszych. Towarzystwo za­
niepokojone jest pojawianiem się 
w parku - szczególnie tam, gdzie 
bawią się dzieci - handlarzy nar­
kotyków. - Park jest położony nie­
daleko akademików. Można tu 
spotkać osoby, które wstrzykują 
sobie narkotyki, jak i dealerów, 
którzy sprzedają narkotyki, 
a dzieciom rozdają, żeby się przy­
zwyczaiły. Są trudno uchwytni, 
bo przyjeżdżają na rowerach 
- mówił prezes Ledkiewicz, 
dziękując zarazem policji, której 
funkcjonariusze w mundurach, 
pojawiający się w parku, przepła- 
szają niepożądanych gości. 
Przedstawiciele Wydziału Pre­
wencji krakowskiej policji zapro­
ponowali urządzanie spotkań 
z wychowawcami, np. z harcer­
stwa, podczas których mówiono 
by, jak unikać i jak przeciwsta­
wiać się zjawisku; wychowawcy 
przekazywaliby następnie tę wie­
dzę dzieciom, w formie zabaw 
i konkursów. Policjanci zadekla­
rowali nadto, iż podczas przeróż­
nych imprez w parku Wydział 
Prewencji będzie uruchamiać 
specjalne stoisko informacyjne.

(MM)

Ferie w mieście
• MŁODZIEŻOWY DOM 

KULTURY (al. 29 Listopada 102, 
tel. 415-83-15) organizuje dla po­
zostających w mieście zajęcia in­
formatyczne w godz. 9 - 16, zaś 
od godz. 10 do 16: zabawy mu­
zyczne, rytmiczne, naukę piose­
nek, zajęcia i konkursy plastycz­
ne, sportowo-rekreacyjne oraz ję­
zyk angielski na wesoło (tylko 
w pierwszym tygodniu ferii); 
w godz. 12.30 - 16 - projekcje fil­
mów dla dzieci, realizacje filmo- 
wo-teatralne. Ponadto na 3 lutego 
zaplanowano wycieczkę do Ob­
serwatorium Astronomicznego 
w Niepołomicach, a na 9 II - do 
Bukowiny Tatrzańskiej. Udział 
w zajęciach jest bezpłatny, nie 
obowiązują wcześniejsze zapisy 
(z wyjątkiem wycieczek).

• OŚRODEK KULTURY IM. 
C.K. NORWIDA (os. Górali 5, tel. 
644-27-65) zaprasza dzieci 
w wieku 7-12 lat, na zajęcia 
w ramach „Zimy w mieście” od 
31 stycznia do 11 lutego. W pro­
gramie: warsztaty plastyczne 
(malowanie, papierowe witraże, 
kukiełki, origami, rzeźby z masy 
solnej), zabawy w teatr, zwiedza­
nie zabytków i muzeów Krako­
wa, wyprawy do Puszczy Niepo- 
łomickiej, Ojcowa i Pieskowej 
Skały; gry, tańce i zabawy rucho­
we, poznawanie zasad ruchu dro­
gowego, filmy w kinie „Sfinks”. 
Odpłatność za pełny turnus - 20 
zł (indywidualnie za wycieczkę - 
4 zł), w trakcie zajęć II śniadanie. 
Informacje i zapisy codziennie 
w godz. 10 - 18, w sekretariacie 
lub pok. 18.

• MDK FORT 49 KRZESŁA- 
WICE (os. Na Stoku 27 b) zapra­
sza dzieci w wieku 7-15 lat na 
zajęcia w godz. 9 - 15. W progra­
mie m.in.: zabawy, konkursy, za­
jęcia sportowe i zręcznościowe, 
aerobik, basen, wycieczki. Zapisy 
w szatni MDK w godz. 11-17.

• CENTRUM MŁODZIEŻY 
(ul. Krowoderska 8 i 17, tel. 
422-52-44, 422-44-42) ma w fe­
rie dla dzieci i młodzieży ponad 
50 propozycji zajęć, m.in.: zaję­
cia świetlicowe w godz. 8-16 
dla dzieci w wieku 7 - 9 lat (fa­
chowa opieka, 2 posiłki, opłata 
ok. 10 zł dziennie, zapisy tel. 
430-00-25 w. 35 i 39), zajęcia 
plastyczne, muzyczne, kompu­
terowe, fotograficzne, sportowe, 
spotkania z filmem science fic- 
tion, warsztaty poetyckie, otwar­
te zajęcia zespołów artystycz­
nych, konkursy, wycieczki, wy­
kłady popularnonaukowe. Po­
nadto w pierwszym tygodniu fe­
rii - warsztaty szantowe przed 
festiwalem (2-6 II, sala kino­
wa), w drugim tygodniu - warsz­
taty plastyczne „Arcydzieła Ma­
larstwa Europejskiego” (7 - 11II, 
Krowoderska 8, sala 321);

• KLUB „KUŹNIA” (os. Złote­
go Wieku 14, 648-08-86) organi­
zuje w ferie zajęcia dla dzieci od 7 
do 12 lat. W planach: plenerowe 
zajęcia rekreacyjno-sportowe, za­
jęcia plastyczne, warsztaty lalkar- 
skie, zabawy taneczno-ruchowe, 
„Mój ulubiony bohater literacki” 
(rozmowy, quizy, zagadki literac­
kie), udział w akcji dokarmiania 
ptaków, poznawanie zasad ruchu 
drogowego. Na zakończenie (12 
II) - Wielki Mistrzejowicki Bal 
Karnawałowy. Zajęcia pon. - pt. 
w godz. 10 - 15. Odpłatność za 
pełny turnus - 20 zł, w trakcie za­
jęć II śniadanie. Informacje i zapi­
sy codziennie w godz. 10 - 19.

• MŁODZIEŻOWY DOM 
KULTURY (ul. Grunwaldzka 5) 
proponuje w ferie zajęcia HIP 
HOP, kurs tańca RAP-HIP-HOP, 
naukę języka angielskiego, gry 
na instrumentach dętych, elek­
tronicznych instrumentach kla­
wiszowych oraz fortepianie, 
a także zajęcia w: zespole wokal­
nym FIRMA, teatrze Tańca DF, si­
łowni, pracowni plastycznej. Naj­
młodszych MDK zaprasza do ar­
tystycznego klubu przedszkola­
ka. Informacje i zapisy tel. 
411-67-03.

Po modernizacji filii BPH

Większy komfort przelewu

Fot. Anna Kaczmarz

Zakończyła się modernizacja placówki Banku Przemysło­
wo-Handlowego przy ul. Wielopole 1. Od poniedziałku klienci in­
dywidualni będą mogli tam załatwiać sprawy związane z prowadze­
niem rachunków, udzielaniem kredytów, kartami płatniczymi, 
a także realizować przelewy. Przy wejściu do banku zainstalowany 
został całodobowy bankomat. Umieszczony tam będzie również 
automat, którego jedyną funkcją będzie drukowanie wyciągów 
z kont. Dzięki temu osoby, które chcą tylko zorientować się, jaki 
mają stan oszczędności, nie będą blokowały bankomatu tym, któ­
rzy chcą podjąć gotówkę.

Filię nr 1 III Oddziału BPH przy ul. Wielopole 1 przystosowano 
w czasie modernizacji do obsługi większej liczby klientów: po­
wierzchnia sali operacyjnej zwiększyła się o ok. 30 proc. Została 
także nowocześnie umeblowana. - W założeniach to miała być pla­
cówka dla niewielkiej liczby osób. Krakowianie jednak upodobali so­
bie to miejsce, dlatego okazało się, że konieczna jest rozbudowa 
- powiedziała Elżbieta Zalecińska, dyrektor III Oddziału Banku 
Przemysłowo-Handlowego w Krakowie. Filia nr 1 znajduje się 
w budynku należącym do Wydawnictwa Jagiellonia SA. (AM)

Jak Łukasz Perec ze szkłem się mierzy 

Obrazki z Krosna 
na Wolnicy

W Muzeum Etnograficznym 
(Ratusz na Wolnicy) otwarto 
wczoraj wystawę obrazków na 
szkle Łukasza Pereca z Krosna. 
Tytuł tej prezentacji: „Jak świen- 
ty Jerzy z bestyjom sie mierzy” 
jest dosłownym cytatem z jedne­

Fot. Wacław Klag

go z obrazów. Bo obrazy na 
szkle Łukasza Pereca są nie tylko 
malowane, ale również pisane - 
i bynajmniej nie jest to ich jedy­
na nietypowość.

Malarstwo na szkle ma swój 
kanon i rygory. Z tego punktu 
widzenia obrazy Pereca są bar­
dzo nietradycyjne. Świat, który 
przedstawiają, jest natomiast 
wyjątkowo tradycyjny, dawny, 
mocno w kulturze ludowej osa­
dzony. Łukasz Perec przenosi na 
szkło stare drzeworyty ludowe, 
czyni to bardzo dosłownie, wy­
razistymi kreskami imitując cię­
cia z deski drzeworytniczej; nie 
trzeba dodawać, że nie jest to ta 
funkcja rysunku, jaką przypisała 
tradycja i logika gatunku. Kontu­
ry wypełnia intensywnym kolo­
rem, z kolei charakterystycznym 
dla malarstwa na szkle, przezna­
czonego dla chałup, w których 
rzędy obrazków goszczą dłużej 
niż elektryczność.

Święci z obrazków Pereca 
są rozpoznawalni, wyposażeni 

w stosowne atrybuty, otoczeni 
symboliką rodem ze starych 
polichromii kościelnych. Cza­
sem jest to symbolika prze­
tworzona przez twórców wiej­
skich kapliczek, które są dru­
gim obok drzeworytu ludowe­

go. źródłem inspiracji dla 
Pereca.

Obrazki opatruje krótkim 
opisem; czasem tylko imię 
świętego, częściej opis sytuacji 
- taki choćby jak ten, który po­
służył za tytuł wystawy. Liter­
nictwo, stylistyka, ortografia - 
też dokładnie „pożyczone” 
z różnych źródeł. Może naj­
mniej z ludowego malarstwa 
na szkle, które obywało się bez 
słów.

- Jest w tych obrazach coś 
z dawnej polichromii, wiszące­
go w izbie wiejskiej wizerunku, 
cerkiewnej ikony, odpustowego 
obrazka, a przede wszystkim 
z ludowego drzeworytu - piszą 
organizatorzy wystawy.

Łukasz Perec jest absolwen­
tem AWF. Mieszka w Głowien­
ce koło Krosna. Jak maluje na 
szkle - można zobaczyć w Mu­
zeum Etnograficznym. Tury­
stom przybywającym w Kro­
śnieńskie to się podoba i kupu­
ją. (AN)
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Potyczki wokół giełdy
Miasto zlikwidowało, handlujący protestują

- W Urzędzie Miasta jest 
opracowany harmonogram szy­
kan wobec Elbudu - twierdzi Ro­
man Grych, prezes Elbudu, or­
ganizatora giełdy rtv przy ul. 
Wadowickiej, działającej tam le­
galnie do końca ubiegłego roku. 
Szykany mają się sprowadzać 
do licznych, wzmożonych kon­
troli policji, Straży Miejskiej, sa­
nepidu, Urzędu Skarbowego, in­
spekcji celnej - tak, by zniechę­
cić handlujących. - A przecież je­
śli ktoś przychodzi teraz, by 
sprzedać tu stary telewizor, odsy­
łamy go na nowe giełdy. Jednak 
zarazem wynajmujemy teren 
i boksy wewnątrz budynku przy 
ul. Wadowickiej podmiotom go­
spodarczym na handel przez ca­
ły tydzień - tłumaczy prezes.

Od początku roku 2000 z te­
renu należącego do firmy Elbud 
przy ul. Wadowickiej powinna 
była zniknąć giełda rtv, organi­
zowana tam co sobotę i niedzie­
lę. Rada Miasta nie przedłużyła 

Fot. Anna Kaczmarz
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lokalizacji giełdy w tym miej­
scu, wskazała w zamian trzy in­
ne (przy ul. Balickiej, Ptaszyc- 
kiego, a w przyszłości też przy 
ul. Mrozowej), gdzie giełdy po­
woli zaczynają się rozkręcać.

Prezes Elbudu nie przyjmuje 
do wiadomości, że targowisko 
na terenie firmy (a takim jest 
giełda, gdyż liczy więcej niż 
dziesięć stoisk) urządzane jest 
nielegalnie. - Przepisy, na które 
powołuje się w tym wypadku 
miasto, są niższego rzędu. Tu 
trwa spór prawny - tłumaczy

Niewielki odzew
Infolinia dla 

Czeczenii
Dziś z Warszawy ruszy kon­

wój Polskiej Akcji Humanitarnej 
wiozący do Inguszetii dary dla 
uchodźców z Czeczenii. Plano­
wane są także następne konwo­
je, jeśli oczywiście zostanie ze­
brana wystarczająca ilość pie­
niędzy i darów. Aby rozpropago­
wać akcję pomocy, od początku 
tygodnia działa specjalna infoli­
nia: 0801-108-801 (koszt połą­
czenia 0,33 zł na terenie całego 
kraju). Dzwoniąc, dowiemy się, 
W Jak* sP°sób można pomóc 
uchodźcom z Czeczenii.

Krakowski oddział PAH pro­
wadził zbiórkę darów dla ofiar 
wojny z Czeczenii. Niestety, kra- 
owianie nie zdecydowali się po­

moc i odzew był praktycznie ze­
rowy. Tylko niewielkie datki 
Su 11 Ua ^onto akcji. Dlatego 
1AH chce zorganizować w przy­
szłym tygodniu zbiórkę darów, 
a jednocześnie apeluje o wpłaty 
na konto akcji: BPH III O/Kra- 
ków 10601406-320000221118 
z dopiskiem „Czeczenia".

(WT) 

prezes Grych, który już niedłu­
go (9 lutego) stanie na rozpra­
wie przed kolegium (wraz 
z dwoma innymi osobami z za­
rządu Elbudu) za nielegalne or­
ganizowanie targowiska. W wy­
padku niekorzystnej dla Elbudu 
decyzji kolegium, będzie się od­
woływał do sądu. - Ludzie za­
głosowali nogami, że tutaj chcą 
giełdy. A Urząd Miasta stać tylko 
na represje - mówi prezes 
Grych.

Walczyć o giełdę chcą też 
handlujący. Kilkaset osób ma 
podpisane z Elbudem umowy 
najmu terenu pod handel przy 
Wadowickiej, przeważnie do 
końca marca. Nie chcą przeno­
sić się gdzie indziej: dla wielu 
weekendowy interes jest jedy­
nym źródłem dochodu i z niego 
utrzymują rodziny. Czas prze­
nosin to dla nich same straty, za­
równo bowiem sprzedawcy, jak 
i kupujący są nieco skołowani, 
nie wiedzą, na którą z nowych 

giełd jeździć; najpewniej przyje­
chać w stare miejsce, gdzie 
pchani siłą przyzwyczajenia cią­
gle pojawiają się klienci. Sprze­
dawcy wskazują, że przy gieł­
dzie powstały też legalne, cało­
tygodniowe interesy, np. sklepy 
z częściami elektronicznymi, 
które padną wraz z likwidacją 
giełdy. Chcą zakładać stowarzy­
szenie w obronie istnienia gieł­
dy rtv w dawnym miejscu. (Dzi­
wi tylko, że w tej sprawie potra­
fią się wspólnie skrzyknąć, nie 
potrafią natomiast dogadać się,

„Żivot” po raz pięćsetny
Od 41,5 roku wychodzi 

w Krakowie miesięcznik 
„Żivot”. Ukazał się właśnie 500. 
numer tego jedynego w Polsce 
słowackiego czasopisma. - Na­
sze pismo jest dostępne tylko 
drogą prenumeraty. Na począt­
ku, kiedy nie było pewności, że 
utrzyma się, niektórzy czytelnicy 
potrafili zaprenumerować nawet 
10 egzemplarzy... W pierwszych 
latach osiągaliśmy 20-tysięczny 
nakład. Potem, gdy nasze istnie­
nie było już pewne, prenumerata 
trochę się zmniejszyła. Teraz wy­
nosi 2,5 tysiąca egzemplarzy. 

Leopold Kozłowski i jego goście

Klezmer z migdałami
Leopold Kozłowski - absolwent lwowskiego konserwatorium 

i PWSM w Krakowie, kompozytor, pianista i dyrygent, niegdyś kie­
rownik muzyczny Teatru Żydowskiego i zespołu cygańskiego „Ro­
ma”, autor muzyki filmowej („Austeria”, „Wichry wojny”) i teatral­
nej. Słowem - „Ostatni klezmer”, jak zatytułowano film o nim. Za­
prasza właśnie do Domu Klezmera (ul. Szeroka 6) na krakowskim 
Kazimierzu, dziś o godz. 19, na koncert najpiękniejszych pieśni 
i piosenek żydowskich pt. „Rodzynki z migdałami”, a gośćmi Le­
opolda Kozłowskiego będą: Marta Bizoń, Katarzyna Jamróz, Renata 
Świerczyńska, Katarzyna Zielińska i Andrzej Róg. Prowadzenie Je­
rzy Fedorowicz. (WAK)

którą z nowych lokalizacji wy­
bierają i przenieść się wszyscy 
razem, wcześniej zaprosiwszy 
tam także klientów - miasto 
wcale nie zakłada, ze muszą ist­
nieć trzy różne giełdy, można 
wybrać jedną.) Sprzedawcy nad­
to uważają, że giełda nie utrud­
nia ruchu na ul. Zakopiańskiej 
(to było oficjalną przyczyną jej 
likwidacji) - do zakorkowania 
ulicy w dni weekendowych za­
kupów - ich zdaniem - bardziej 
przyczyniło się powstanie pobli­
skiego hipermarketu. Pojawiają 
się też głosy, że miasto więcej 
zyska na nowych lokalizacjach, 
stąd decyzja o przeniesieniu 
giełdy.

I tak giełda przy Wadowic­
kiej, choć nielegalnie, nadal się 
odbywa. Zdaniem handlują­
cych, wynoszą się z niej prze­
ważnie ci, którzy obawiają się 
wzmożonych kontroli różnora­
kich służb - np. sprzedający pi­
rackie płyty. - Przy Wadowickiej 
kontrole są dwa - trzy razy. 
dziennie, a na Balickiej np. 
w ogóle nie pojawiają się patrole 
- mówi jeden ze sprzedawców.

Straż Miejska i policja wyja­
śniają, iż giełda rtv działa przy 
Wadowickiej nielegalnie, dlate­
go kontrole odbywają się z więk­
szym natężeniem, nie zaś w ra­
mach specjalnych restrykcji. Po- 
licjani podobno patrolują i nowe 
giełdy - po cywilnemu.

Jak dowiedzieliśmy się 
w Biurze Handlu i Usług UMK, 
na targowiskach pobiera się 
opłatę targową oraz opłatę eks­
ploatacyjną (za wywóz śmieci, 
dozór, ochronę, sprzątanie itp.). 
Gmina przekazała targowiska 
w administrowanie spółkom i to 
one pobierają i korzystają 
z opłat eksploatacyjnych. Mia­
sto korzysta natomiast z części 
opłat targowych - 80 proc, takiej 
opłaty to dochód gminy, 20 
proc. - dochód spółki. Do kasy 
miasta trafiają też podatki od 
nieruchomości i stałych punk­
tów na targowisku. Gdyby teren, 
na którym organizuje się giełdę, 
był terenem gminy, ta wydzier­
żawiłaby go organizatorowi gieł­
dy i miała dodatkowy dochód 
z racji pobierania czynszu dzier­
żawnego. Jednak zarówno teren 
starej giełdy przy Elbudzie, jak 
i trzy nowe lokalizacje to tereny 
prywatne, przenosiny giełdy nie 
są więc gratką dla miasta i jego 
kasy. (MM)

Nasze pismo czytają głównie Sło­
wacy mieszkający na Spiszu 
i Orawie oraz Śląsku. Kilkaset 
egzemplarzy trafia też za grani­
cę. Zajmujemy się sprawami na­
rodowościowymi, kulturalnymi - 
staramy się popularyzować tra­
dycję słowacką - publikujemy 
także ogólne informacje ze Sło­
wacji i Polski - mówi Jan Szper- 
noga, redaktor naczelny „Źivo- 
ta”. Redakcja organizuje rów­
nież wiele imprez, by podtrzy­
mać więź między Słowakami 
mieszkającymi w Polsce.

(WT)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

I DZIEŃ OTWARTY SCHRO­
NISKA DLA BEZDOMNYCH 
ZWIERZĄT - dziś od godz. 10 
do 16. Do schroniska przy ul. 
Rybnej 3 można dojechać m.in. 
autobusem z Salwatora - w kie­
runku ul. ks. Józefa. Jeśli ktoś 
ma stare kołdry czy koce - pro­
szony jest o przekazanie ich 
schronisku. W azylu jest około1 
650 psów i 100 kotów

I 45. WYSTAWA GOŁĘBI 
RASOWYCH - dziś (w godz. 9 - 
17) oraz 30 bm. (w godz. 8 - 16) ■ 
w hali sportowej AGH przy ul. 
Piastowskiej 24. Przedstawiony 
zostanie dorobek hodowlany 
około 200 członków Krakow­
skiego Związku Hodowców Go­
łębi Rasowych. Wystawa odby­
wa się w ramach obchodów 
70-lecia związku.

I PODGÓRSKI TEATR LAL­
KI I AKTORA „PARAWAN” za­
prasza 30 bm. o godz. 12 (sala 
kina „Wrzos” przy ul. Zamoy­
skiego 50) na spektakl J. Po­
krywki pt. „Zaczarowany lalek 
świat”.

I SPOTKANIE Z HANNĄ BA- 
KUŁĄ i promocja jej książki 
„Seks na kredyt” - dziś w godz. 
15 - 17 w księgarni „Inmedio” 
w Centrum Handlowym „Zako­
pianka” przy ul. Zakopiańskiej 
62.

I KONCERT KOLĘD w wyko­
naniu chóru „Familia” (Stowa­
rzyszenia Rodzina Kolpinga 
w Krakowie - Nowym Bieżano­
wie) - 30 bm. o godz. 18 w Sank­
tuarium Najświętszej Rodziny 
przy ul. Aleksandry 1.

I W OŚRODKU KULTURY 
IM. C. K. NORWIDA (os. Górali 
5) - dziś (w godz. iż.30 - 20), 30 
(w godz. 10 - 17) oraz 31 bm. 
(w godz. 17 - 20) warsztaty 
uzdrawiającego oddechu „Sztu­
ka życia”. Prowadzi Elżbieta 
Krajeńska. Informacje tel. 
644-27-65.

I W CENTRUM SZTUKI 
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ 
„MANGGHA” (ul. Konopnickiej 
26) - 30 bm. o godz. 19 wieczór 
operetkowo-musicalowy Marty 
Abako - sopran (Irena Celińska - 
fortepian).

I W BLUES CLUB EB KLINI­
KA 35 (ul. św. Tomasza 35) - 
dziś o godz. 21 wystąpi zespół 
„Ciemna Strona”.

I CENTRUM KULTURY KA­
TOLICKIEJ MISTRZEJOWICE 
(dolny kościół św. M.M. Kolbego 
na os. Tysiąclecia 86) zaprasza 
dziś o godz. 19 na koncert kolęd. 
Wystąpią m.in.: Yeskiezsiru- 
mem, Tomasz Mars & Gromy, 
chór Voce Angeli, zespół „Pas- 
sio”. Wstęp wolny. 31 bm. 
o godz. 19 koncert kolęd „Pol­
skie Betlejem” w wykonaniu ze­
społu „Skaldowie”. Bilety do na­
bycia w CKK na os. Oświecenia 7 
(tel. 647-14-94).

I WARSZTATY PERKUSYJ­
NE (rola instrumentów perku­
syjnych w sekcji rytmicznej mu­
zyki latynoamerykańskiej) 1 lu­
tego (w godz. 11 - 15.30; pokaz 
technik gry), 2 lutego (w godz. 
11 - 15.30; praktyczna nauka 
gry) i 3 lutego (od godz. 18 do 
20; koncert z udziałem uczestni­
ków i nauczycieli) w Staromiej­
skim Centrum Kultury Młodzie­
ży przy ul. Wietora 15 (tel. 
430-50-90 w. 17). Warsztaty pro­
wadzi Jan Pilch.

I ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
PTTK organizuje kurs przewod­
ników beskidzkich i terenowych 
o zasięgu przyszłych uprawnień 
na Beskid Zachodni i wojewódz­
two małopolskie. Zapisy i infor­
macje w biurze oddziału - ul. 
Westerplatte 5 (I p., w godz. 15 - 
19 - od poniedziałku do piątku - 
tel. 422-85-28).

I W GALERII WOJSKOWE­
GO OŚRODKA KULTURY (ul. 
Zyblikiewicza 1) do 10 lutego 
trwa wystawa „Cmentarz Orląt 
Lwowskich - historia, dewasta­
cja - stan obecny”. Wystawa 
czynna od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 10 - 18, w soboty od 
godz. 10 do 13. Wstęp wolny.

Bal z opłatkiem
Dla opuszczonych, ubogich, 
niepełnosprawnych dzieci

Fot. Anna Kaczmars

Około 1000 dzieci z domów dziecka, ośrodków specjalnych, 
świetlic terapeutycznych i parafialnych oraz z rodzin znajdujących 
się w trudnej sytuacji materialnej wzięło wczoraj udział w balu no­
worocznym, zorganizowanym przez Fundację „Solidarni Solidar­
nym”. Na imprezę do kina „Związkowiec” przybył ks. kardynał 
Franciszek Macharski, aby podzielić się z dziećmi opłatkiem. - Dla­
czego tu jesteśmy? Dlatego, że was kochamy. Musicie odpłacać Jezu­
sowi za jego miłość waszą miłością. A teraz podzielcie się opłatkiem 
- komenderował kardynał Macharski. Na to hasło tłumek malu­
chów rzucił się w jego stronę. - Dzieci, rany boskie! Ustawcie się 
w szeregu, ksiądz kardynał do każdego podejdzie - apelował Stani­
sław Zięba, prezes Fundacji „Solidarni Solidarnym”. Nie był jednak 
w stanie opanować naporu dzieci, z których każde chciało przeła­
mać się opłatkiem z księdzem kardynałem.

Dla wszystkich małych uczestników imprezy zostały przygotowa­
ne paczki ze słodyczami. Dzieci wraz ze swoimi opiekunami bawiły 
się przy dźwiękach piosenek w wykonaniu zespołu „Michael”, 
w skład którego wchodzą księża michalici. Był to już ósmy bal dla 
dzieci zorganizowany przez Fundację „Solidarni Solidarnym”. (AM)

RADIO TAXI 
PARTNER 

96-88, 96-33 
0604 90-96-88 

TANIEJ NIŻ INNI!

Nabór taksówkarzy.

■ jf RADIO TAKI

Metro
tel. 636 00 00 fiG

636 36 36, OU"O I

TRANSPORT BAGAŻOWY 
JESTEŚMY NAJTAŃSI!!!

ZADZWOŃ • SPRAWDŹ • PORÓWNAJ

Promocyjny nabór taksówkarzy |

JOUBW 
Czytelnika

GŁÓWNĄ NAGRODĄ, która będzie rozlosowana wśród Klubowiczów 
ze wszystkich Oddziałów „Dziennika Polskiego” jest

SAMOCHÓD OSOBOWY PEUGEOT 206 XR PRESENCE o wartości 35.000 zł
Samochód można oglądać w salonie Auto Centrum Golemo 

przy ul. G. Roweckiego 6 w Krakowie

Chłodziarkozamrażarka Iridesit 
Odkurzacz Electrolux

Robot Philips 
Depilator Ufesa 

Toster Tefal 
Żelazko Braun 

Ekspres Rowenta 
Czajnik Philips 
Blender Braun 

Suszarka Braun

Łączna pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu 
wynosi 2 500 zł.

Szanowni Państwo,

z przyjemnością zawiadamiamy, że 16.02.2000 (środa) o 
godz. 16.30 w siedzibie „Dziennika Polskiego” (Kraków, 
ul. Wielopole 1) odbędzie się finałowe losowanie V edy­
cji konkursu Klubu Stałego Czytelnika. Nagrodą główną 
jest samochód osobowy Peugeot 206 XR PRESENCE. 
Wszystkich Klubowiczów serdecznie zapraszamy. Wyni­
ki losowania opublikujemy w piątkowym wydaniu 
„Dziennika Polskiego” 18.02.2000.
Przypominamy, że w losowaniu będą brać udział wszyst­
kie numery kart i certyfikatów wydanych w V edycji kon­
kursu, tj. od 1.04.1999. do 10.02.2000. Jednocześnie infor­
mujemy, że w związku z zakończeniem tej edycji od 1 lute­
go kupony konkursowe nie będą drukowane.

' '' ' '' ' ' zi„ ' z, Z ~ / S

styczeń 2000 nr 24
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą siedzibę w 
Krakowie przy ul. Loretańskiej’ 6 (przecznica ulicy Krupniczej). Kod pocztowy 
31-116 Kraków. Nasz telefon 430-08-48. Przyjmujemy w poniedziałek od 10.00 
do 18.00 oraz wtorek - piątek 10.00 -16.00. Przerwa w godz. 11.45-12.10.
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sobota
Zdzisława, Franciszka

Ul. Starowiślna 77, „Apteka 
Niebieska”, sobota 8 - 18, nie­
dziela 10 - 15, tel.: 421-24-63; ul. 
Grodzka 26, niedziela i święta 10 
- 17,421-98-81; ul. Długa 88, tel.: 
633-42-90, sobota - niedziela 8 - 
23; ul. Dunajewskiego 2, ponie­
działek - niedziela, 8 - 21, tel. 
422-65-04, ul. Kupa 3, niedziela 
8 - 14, tel.: 421-01-96, ul. Dobre­
go Pasterza 67, sobota 8 - 18, nie­
dziela 9 - 15, tel. 412-38-88.

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Este­
ry 3, tel.: 429-26-73; os. Cen­
trum A bl. 3, tel.: 644-17-36; os. 
Kombatantów 8, tel.: 
649-70-00; ul. Galla 26, tel. 
636-73-65; ul. Kluzeka 3, tel.: 
415-20-97; ul. Kalwaryjska 94, 
tel.: 656-18-50, ul. Wielicka 79, 
tel.: 655-65-57; .

KRZESZOWICE, Rynek 2; 
MYŚLENICE, ul. 3 Maja 14a; 
PROSZOWICE, ul. Kopernika 
6a; SKAWINA, ul. Ogrody IB; 
WIELICZKA, ul. Powstania 
Warszawskiego 12.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - 

Prądnicka 35 (III Klinika Chirur­
gii CM UJ), CHIRURGII URA­
ZOWEJ, LARYNGOLOGICZNY, 
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY - Złota Jesień 1 (Szpital im. 
L. Rydygiera), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim (Dzie­
cięcy Szpital Kliniczny CM UJ), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­

pernika 40 (I Klinika Chirurgii 
CM UJ), CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a (Klinika 
Ortopedii CM UJ), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim (Dzie­
cięcy Szpital Kliniczny CM UJ), 
LARYNGOLOGICZNY - Na Skar- 
pia 66 (Szpital im. St. Żeromskie­
go), OKULISTYCZNY - Witkowi- 
ce (Woj. Szpital Okulistyczny), 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Samodzielny Publiczny Za­
kład Opieki Zdrowotnej Śród­
mieście:

- al. Pokoju 4 - godz. 8 - 14, 
tel. 430-40-94.

Zespół Lecznictwa Otwarte­
go Nowa Huta:

- os. Na Skarpie 6 - godz. 8 - 
14, tel. 644-19-00.

- os. Na Wzgórzach 1 - godz. 
8 - 14, tel. 645-27-77.

- os. Jagiellońskie - godz. 8 - 
19, tel. 648-00-44.

- os. Niepodległości 2, tel. 
647-02-44.

Samodzielny Publiczny Za­
kład Opieki Zdrowotnej Kro­
wodrza:

- ul. Galla 24 - opieka całodo­
bowa, tel. 637-25-55.

Zespół Opieki Zdrowotnej 
Podgórze:

- ul. Kutrzeby 4 - godz. 8 - 
14, tel. 656-58-55.

Zgłaszanie wizyt domowych 
(oprócz przychodni w Nowej 
Hucie) do godz. 12.

Sobota

Radio ALFA
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00, 

8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 
15.00,18.00, 19.00 (dyżury szpi­
tali i aptek po serwisie informa­
cyjnym), Serwis lokalny: 13.00, 
17.00, Serwis kulturalny: 16.00, 
Repertuar kin i teatrów: 14.00

7.00 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 12.00 Dwie godziny 
z życia miasta 12.00 - 13.00 Mu­
zyka i rozmaitości 13.00 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 15.00 - 
18.00 Muzyka i rozmaitości 
18.00 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.00 - 3.00 Gwiezd­
na noc 3.00 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa.

Radio RLUE
7.0 0 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance).

Jazz Radio
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

19.00 - 21.00 Mariusz Adamiak 
prezentuje płytowe nowości 
i plany koncertowe gwiazd świa­
towego jazzu. Audycja szerzej 
prezentuje dokonania Johna 
Zorna i Bila Laswella 21.00 - 
24.00 Technics Jazz Live - trans­
misja koncertu z jazz klubu 
Akwarium - czołówka polskiego 
jazzu i goście z zagranicy.

Radio KRAKÓW
Wiadomości co godzinę od 

6.00 do 24.00 Skrót wiadomo­
ści 6.30, 7.30, 8.30 Zaproszenia 
kulturalne: 7.30 Autoserwisy: 
6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 
Wiadomości sportowe: 8.05, 
17.05, 18.05, 19.05, 20.05.

5.50 Agroserwis 6.05 - 9.00 
Dzień w dzień - Sławomir Mo­
krzycki, Piotr Chronowski 9.05 - 
12.00 Przystanek Łobzowska - 
program Antoniego Krupy, 
w tym: 9.15 „Grota króla Łokiet­
ka” ode. 10 12.05 - 13.00 Grająca 
szafa - Piotr Czyż 13.00 - 15.00 
To lubię - zaprasza Justyna No­
wicka 15.10 - 16.00 „Klaps” - li­
sta przebojów muzyki filmowej 
- Piotr Chronowski 16.05 - 17.00 
„Na wschód od zachodu” - aud. 
Anny Kluż 17.05 - 19.00 Radio 
Muzyka Sport 19.05 - 21.00 
Anielskie przeboje RK - Marek 
Anioł 21.05 - 22.00 Uwaga! repor­
taż - prowadzi Ewa Szkurłat 
22.00 - 22.30 BBC 23.05 - 6.00 
Nocny szlak RK - Paweł Sołtysik.

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od' 6.25 do 14.25 co go­
dzinę i 16.25, 17.25, 19.25 Wia­
domości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55,

Św. Łazarza 14: tel. 999 - 
wezwania do wypadków, za­
chorowań i przewozy, 
422-29-99; Centrala: tel. 
422-36-00; Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-59-99, Li­
nia zwykła: 285-50-89; Teligi 
8: tel. 658-59-99, 658-59-79; 
Rynek Podgórski: tel. 
656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: tel. 633-39-99, 
Alarmowy: tel. 633-39-99; Ska­
wina: tel. 999, 276-14-44; Wie­
liczka: tel. 278-12-89, Alarmo­
wy: tel. 999; Myślenice: tel. 
999; Jerzmanowice: tel. 
389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel. 
389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Podstacja Pogotowia Ra­
tunkowego Słomniki, tel. 64 
lub 67 czynna całą dobę; Pro­
szowice: tel. 999, Zachorowa­
nia i przewozy: tel. 386-21-35;

18.55 Informacje kulturalne: 
8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 -pro­
gram reporterów, wywiady, rozmo­
wy, reportaże 12.30 FUN Program 
Radia Łan - hity non stop 15.00 
Między nami - magazyn 16.00 Li­
sta przebojów Radia Łan 18.00 So­
botnie Disco Dance Party 22.00 
VOA Głos Ameryki z Waszyngto­
nu - program polskojęzyczny 
dziennik VOA (10 minut) 6.30, 
22.00, 23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Morę”.

Opera FM
8.31 G. Rossini „Semirami- 

da” - Ch. Studer, S. Ramey, J. 
Larmore 11.58 G. Donizetti „Lin­
da z Chamounix” - A. Stella, P. 
de Palma, F. Barbieri 14.36 D.F.E. 
Auber „Fra Diavolo” - N. Gedda, 
M. Mesple, J. Berbie 16.33 F. von 
Flotow „Marta” - A. Rotheńber- 
ger, N. Gedda, D. Weller 18.47 G. 
Puccini „Manon Lescaut” - M. 
Callas, G. Fioravanti, G. di Stefa- 
no 20.50 G. Verdi „Aida” - M. 
Callas, R. Tucker, T. Gobbi 23.18 
Ch. Gounod „Safona” - M. Com- 
mand, S. Coste, Ch. Papis 1.21 
J.Ph. Rameau „Les Boreades” - ■ 
J. Smith, A.M. Rodde, E. Bourdy 
4.04 G.Ph. Telemann „Don Ki­
chot na weselu Comacha” - R. 
Nolte, M. Schopper, S. Stapf 5.02 
H. Purcell „Król Artur” - N. Ar- 
genta, L. Perillo, J. Gooding.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 Serwisy sportowe: 9.05, 
10.05,19.05, 21.05 Prognoza po­
gody: 6.30 - 14.30 (co godzinę)

Sobota w Plusie: 6.00 - 9.00 
Na równe nogi: w tym: 6.10 Do­
bre słowo, 6.50 Zwykli Niezwy­
kli, przegląd prasy 8.12 Poranny 
gość Plusa, 8.40 Plus poleca - re­
komendacje kulturalne 9.08 
„Szaleńcy Pana Boga” - czyta 
Bogusław Linda 9.15 Rabka na 
antenie Radia Plus 9.30 Wiado­
mości regionalne 9.45 Niepoło­
mice na antenie Radia Plus 10.00 
- 11.00 I o korcie, i o sporcie - 
rozmowy z Bohdanem Toma­
szewskim 12.05 - 14.00 Mu­
zyczny kalendarz - Marcin Wilk 
17.05 - 21.00 Lista World Chart 
Show - w każdą sobotę między 
17.00 a 21.00 fantastyczna po­
dróż przez muzyczny The World 
Chart Show z Hirkiem Wroną, to 
cotygodniowe zestawienia hitów 
z przeszło 200 rozgłośni na 
świecie, wywiady z gwiazdami 
oraz relacje z koncertów 21.00 - 
1.00 Poczuj Plusa - Mariusz Kuś 
i Tomek Brhel 24.00 - 6.00 Noc­
ny odcień Plusa.

Radio RAK
Wiadomości codziennie od 

7.30 do 20.30 - co godzinę 24.00 
- Janosik

6.00 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 12.00 Wlókł ślepy kulawe-

Małopolska Kolumna Trans­
portu Sanitarnego - transport 
chorych: tel. 421-71-58.

***

FALCK - całodobowe wizyty 
lekarskie, transport chorych, tel. 
96-75, 636-46-11.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Au­
gustiańska 13, 292-33-00, 
0501-697-005.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - MCS Nowa Huta, os. 
Jagiellońskie 1, tel. 641-49-18.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 
643-53-08.

go - program młodzieży nie­
pełnosprawnej 18.00 Kącik Mu­
zyki Duszy - Soul 20.00 Dance
Party 23.00 Programofonia
24.00 Noc muzyki.

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie Pogoda: 
8.10, 9.10, 17.10

6.15 - 10.00 Wstawaj, szko­
da dnia 9.15 Przedpołudnie 
z konkursem 11.00 - 13.00 Kon­
kurs muzyczne oczko 14.00 - 
15.00 Konkurs 30 pytań 18.00 
Hity dawnych lat 0.15 Muzycz­
na noc z Wandą.

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

18.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomościach 
Przegląd prasy - 7.11, 8.11 Prze­
gląd prasy dla kobiet - 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Bohda­
nem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa.

Niedziela

Radio ALFA
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00, 

8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 
15.00, 18.00, 19.00 (dyżury 
szpitali i aptek po serwisie in­
formacyjnym) Serwisy lokalne: 
13.00, 17.00, Serwis kulturalny: 
16.00, Repertuar kin i teatrów: 
14.00

7.00 - 9.00. Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 11.00 Alfolandia 11.00 
- 15.15 Muzyka i rozmaitości 
15.15 - 15.30 CHIP - magazyn 
komputerowy 15.30 - 17.00 Mu­
zyka i rozmaitości 17.00 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.00 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.00 - 23.00 Muzyka i rozma­
itości 23.00 - 4.00 Noc 4.00 - 
6.00 Nocny program Radia Alfa.

Radio RLUE
8.00 - 12.00 Po wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty, wasza muzyka) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy).

Jazz Radio
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
Mariusza Adamiaka. Nie za­
braknie dobrej muzyki, praw­
dziwych dyskusji oraz oczywi­
ście jamników na antenie 19.00 
- 20.00 GiGi Distribution - audy­
cja poświęcona nowościom z fir­
my zajmującej się dystrybucją 
płyt z wydawnictw niezależ­
nych, m.in. Avant, DIW, ENJA, 
Knitting Factory, Winter & Win­
ter i in. 21.00 - 22.00 Grolsch 
Jazz Live - koncert z Archiwum 
Akwarium - największe gwiaz­
dy światowego jazzu.

Radio KRAKÓW
Wiadomości co godzinę od 

6.00 do 24.00 Zaproszenia kul­
turalne: 7.30 Wiadomości spor­
towe: 8.05, 18.05, 19.05, 20.05.

6.05 - 8.00 Pejzaże regional­
ne - zaprasza Jan Stępień, 
w tym: 6.15: Na swojską nutę - 
w oprać. Andrzeja Starca 7.50 
„Prawdy nieoczywiste - biblijne 
końce świata” - felieton o. Jana 
Andrzeja Kłoczowskiego 8.10 - 
10.00 Niedzielny budzik fami-

Sklepy nocne

Delikatesy „OCZKO", ul. 
Stradom 21, tel. 421-71-41

Delikatesy „DELICJE”, Ry­
nek Kleparski 5, tel. 421-74-38. 

lijny, w tym: 8.25 Szlaczek - 
w oprać. Barbary Gawryluk i Ka­
tarzyny Pelc 10.05 - 11.00 Glob­
troter - program Marka Tomali- 
ka i Jacka Torbicza 11.05 - 11.45 
Piosenki, których sam chciał- 
bym posłuchać - aud. Marka 
Pacuły 11.45 - 12.00 „Bogu co 
boskie” - z biskupem Tade­
uszem Pieronkiem rozmawia Ja­
rosław Gowin 12.15 - 18.00 Ko­
cham radio - prowadzi Jolanta 
Drużyńska, w tym: 12.15 „Z po­
wodu dziadkowego munduru” - 
reportaż Aliny Głowackiej i Ali­
cji Maciejowskiej 13.10 „Długi 
sygnał” - minisłuchowisko Lu­
cyny Mielczarek 13.30 Roman 
Polański w Krakowie - w opr. 
Romana Włodka 14.10 Ogrody 
wyobraźni Józefa Mehoffera - 
aud. Anny Balickiej 15.10 Wię­
cej niż piosenka - aud. Józefa 
Opalskiego 16.10 Ze słuchu - 
aud. Marii Malatyńskiej i Woj­
ciecha Markiewicza 17.10 „Retro 
i jutro - z radiowego archiwum” 
- w opr-. Romana Włodka 18.05 - 
21.00 Radio Muzyka Sport 21.05 
- 21.30 Krakowskie aktualno­
ści sportowe 21.30 - 22.00 Por­
trety krakowian - aud. Anny Ba­
lickiej 22.00 - 22.30 BBC 22.35 - 
23.00 „Klub Ambasadorów” - 
program Adama Szostakiewicza 
23.05 - 23.35 Rewia piosenek - 
Lucjan Kydryński 23.45 - 24.00 
„Spowiedź rewolucjonisty” - 
rozważania ks. prof. Józefa Ti­
schnera nad sensem historii 
0.05 Nocny szlak RK - Piotr 
Czyż.

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Program 
Radia Łan 15.00 Koncert życzeń 
18.00 Moje radio - magazyn wy­
bitnie niedzielny 20.00 Program 
dla zakochanych 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - pro­
gram polskojęzyczny dziennik 
VOA (10 minut) 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 6.00 VOA 
Europę „Musie & Morę”.

Opera FM
6.36 A. Ponchielli „Giocon- 

da” - M. Callas, I. Vinco, F. Cos- 
sotto 9.22 G. Rossini „Tankred” 
- V. Kasarova, E. Mei, R. Vergas 
12.51 E. Humperdinck „Jaś 
i Małgosia” - E. Schwarzkopf, 
E. Grummer, J. Metternich 14.43 
G. Donizetti „Poliuto” - F. Co- 
relli, M. Callas, N. Zaccaria 
16.37 P. Mascagni „Rycerskość 
wieśniacza” - M. Callas, G. di 
Stefano, R. Panerai 17.57 R. Le- 

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Książę niezłomny”.
STARY - DUŻA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Twórcy 

obrazów”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ 14 - 19.30: „Listy miłosne”.
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 18: „Wesołe kumoszki z Windso­

ru”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Sex, pro­

chy, rock & roli”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Miesiąc na wsi”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 19: Kabaret Mumio.
SCENA STU (al. Krasińskiego 16/18) - 19: „Prezydentki”.

Niedziela
STARY - DUŻA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Twórcy 

obrazów”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ 14 - 19.30: „Listy miłosne”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Sex, pro­

chy, rock & roli”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Miesiąc na wsi”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 11: „Pippi Langstrump i spółka”.
OPERA na Scenie Teatru Słowackiego (pl. św. Ducha 1) - 19: 

„Cyganeria” (premiera).

Filharmonia
(Kościół oo. Bernardynów) - 16: Kolędowy Koncert Albertyński 

z udziałem zespołu muzyki dawnej „Beani Cracovienses”.

oncavallo „Pajace” - W. Atlan­
tów, L. Popp, B. Weikl 19.10 G. 
Puccini „Cyganeria” - M. Freni, 
N. Gedda, M. Sereni 20.57 
Ch.W. Gluck „Orfeusz i Eury­
dyka” - A. Baltsa, M. Marshall, 
E. Gruberova 22.42 G.F. Haen- 
del „Tamerlano” - R. Jacobs, J. 
Elwes, H. Ledroit 1.38 J.Ph. Ra­
meau „Castor i Pollux” - P. Jef- 
fes, P. Huttenlocher, J. Smith 
3.55 J.B. Lully „Phacton” - H. 
Crook, R. Yakar, J. Smith 6.15 J. 
Haydn „LTsola disabitata” - N. 
Lerer, R. Bruson, L. Alva.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 9.00 

- 22.00 (co godzinę) Wiadomo­
ści sportowe: 9.05, 10.05, 20.05, 
21.05

Niedziela w Plusie: 6.10 Do­
bre Słowo 6.50 Zwykli Niezwy­
kli 9.00 - 10.00 Poranna kawa - 
politycy od lewicy do prawicy... 
komentują - pałaszując ciastka 
i popijając kawę - wydarzenia 
minionego tygodnia. Kawę za­
parza smakosz - Piotr Semka 
10.30 Krakowskie wydarzenia 
tygodnia - serwis 10.35 Audycje 
miesięczników „List”, -„Więź”, 
Jezus żyje” 11.05 - 12.00 Ko­
ściół żywy - komentarze 12.05 
- 15.00 Nasz styl - wywiady Pa­
trycji Michońskiej z łubianymi 
artystami, piosenkarzami, akto­
rami i znanymi politykami 15.05 
- 18.00 Piosenki na życzenie 
18.10 - 19.00 Czas Millennium - 
Świadkowie XX wieku 19.00 
Serwis diecezjalny - wydarze­
nia 19.15 - 20.00 Z życia Kościo­
ła - przegląd najważniejszych 
wydarzeń z życia archidiecezji. 
Rozmowy z- osobami ważnymi 
w życiu Kościoła krakowskiego, 
reportaże oraz zapowiedzi naj­
bliższych uroczystości 20.05 - 
21.00 Karnet - magazyn publicy­
styki kulturalnej Magdy Dobrzy- 
niak 22.15 - 22.25 Kościół żywy 
- wydarzenia 22.30 Dobre Słowo 
dla Krakowa.

Radio RAK
Wiadomości codziennie od 

7.30 do 20.30 - co godzinę 24.00 
- Janosik

6.00 Poranek 6.45 Serwis 
RFI 8.00 Na 4/4 - muzyka roko­
wa 10.00 Lista przebojów muzy­
ki soul 17.00 Studencka Lista 
Przebojów Piosenki Poetyckiej 
20.00 Lista Przebojów _Radia 
RAK 23.00 Muzyka z ekranu.

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie Pogoda: 
8.10, 9.10,'17.10

6.15 - 9.00 Wstawaj, szkoda 
dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 11.00 - 13.00 Konkurs 
muzyczne oczko 14.00 - 15.00 
Konkurs 30 pytań 18.00 Hity 
dawnych lat 0.15 Muzyczna noc 
z Wandą.
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Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

(dolby stereo SR, kawiarnia fil­
mowa): „Pan Tadeusz” - 11, „Pra­
wo ojca" (poi., 1S 1.) - 14.15, „Za­
kochani” (poi., 12 1.) - 16.15, 
20.30, 22.30, „Prosta historia” 
(USA, 15 1.) - 18.15; POD BARA­
NAMI (Rynek Główny 27) (ste­
reo): „Królestwo” (duń. 18 1., cz. 
U35',cz. II143') -11,22.30, „Sen 
nocy letniej” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Taniec ulotnych marzeń” 
(irl./ang., 15 1.) - 18.45, .Wszyst­
ko o mojej matce” (hiszp./fr., 18 
1.) - 20.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełkowy) 
„Świat to za mało” (USA, 15 1.) - 
15.45, 20, „Prawo ojca” (poi., 15 
1.) - 18.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala) (dolby stereo, 
ekran perełkowy, klimatyza­
cja): „Pan Tadeusz”- 12.45, „Kra­
ina Hi-Lo” (USA/ang., 15 1.) - 
15.30, „Cube” (kan., 15 1.) - 17.30, 
19.10, „Purpurowe skrzypce” 
(USA/kan., 15 1.) - 20.45, „Dług” 
(poi., 18 1.) - 23.10; KINOTEATR 
REDUTA (ul. św. Jana 6) (dolby 
digital surround EX, ekran pe­
rełkowy, klimatyzacja): „Austin 
Powers - szpieg, który nie umiera 
nigdy” (USA, 15 1.) - 13, „Świat to 
za mało” (USA, 15 1.) - 16.45, 21, 
„Prawo ojca” (poi., 15 1.) - 14.45, 
19, „Pociąg życia” (fr., 15 1.) - 
23.10 (pokaz .przedpremierowy); 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, fo­
teliki dziecięce Booster Buddy): 
„Tarzan” (USA, b.o., dubbing) - 
11.30, 13.15, „Austin Powers -
szpieg, który nie umiera nigdy” 
(USA, 15 1.) - 15, 17, „Dług” (poi., 
18 1.) - 19, „Pociąg życia” (fr., 15 
1.) - 21, „Świat to zamało” (USA, 
15 1.) - 23.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby di­
gital surround EX, klimatyza­
cja, kawiarnia, parking): „Toy 
story 2” (USA, b.o., dubbing) -11, 
12.45, 14.30, 16.30, „Zakochani” 
(poi., 15 1.) - 18.30, „Szósty 
zmysł” (USA, 15 1.) - 20.30; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15) (dolby 
stereo A, kawiarnia): „Tarzan” - 
11.45,13.30,15.15, „Pan Tadeusz”
- 17, „Oczy szeroko zamknięte” 
(USA, 18 1.) - 20.

MIKRO (ul. Lea 5): „Dług” 
(poi., 18 1.) - 15, „Czas cyganów” 
(jug., 15 1.) - 17, „Underground” 
(fr./jug., 18 1.) - 19.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran perełko­
wy): „Toy story 2” (USA, b.o., 
dubbing) - 10.30, 12.15, 14, „Za­
gubione serca” (USA, 15 1.) - 
15.45, 20.15, „Szósty zmysł” 
(USA, 15 1.) - 18.15, 22.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9) 
..Asterix i Obelisk contra Cezar” 
(USA, 12 1.) - 13.30, „Gwiezdne 
wojny cz. I Mroczne widmo" 
(USA, 12 1.) - 15.30, „Matrix” 
(USA, 15 1.) - 17.50, „Uciekająca
Panna młoda” (USA, 151.) - 20.15.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (do­
lby Pro Logic, kawiarnia, par­
king), (duża sala): „Toy story 2” 
(USA, b.o., dubbing) - 11, 12.45, 
14.30,16.15, „Szósty zmysł” (USA, 
15 1.) - 18, 20; (mała sala): „Pan 
Tadeusz” - 15.30, „Diamentowa 
afera” (USA, 15 1.) - 18.30, „Moja 
Angelika” (poi. 15 1.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali 5): „Zako­
chana złośnica” (USA) -17, „Hisz­
pańska mucha” (USA) - 19.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Sitcom” 
(reż. F. Ozon) - 18.

. PARADOX (ul. Krowoderska 
1 (dolby stereo): „Szkoła uwo- 
^en‘a, (USA, 15 1.) - 16.30, „Lakę 
Placid USA, 15 1.) _ 18.10, „Piąty 
element” (USA, 15 1.) - 19.35.

TĘCZA (ul. Praska 52); Ba­
ce, świnka w mieście” (USA, b.o.) 
rnc/ ”^unciun-życie dalajlamy” 

„, 15 _ 16.30, „Nawiedzo­
ny” (USA, 15 1.) - 18.45.

Zamoyskiego 
50) „Ogniem i mieczem” - 16.30, 
..Elizabeth” (USA, 15 1.) - 19.30.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Pił­
sudskiego 20): „Uciekająca pan­

na młoda” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Oczy szeroko zamknięte” (USA, 
18 1.) - 18.30.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) 

): „Pan Tadeusz” - 11, „Prawo oj­
ca” (poi., 15 1.) - 14.15, „Zakocha­
ni” (poi., 121.) - 16.15,20.30, „Pro­
sta historia” (USA, 15 1.) - 18.15; 
POD BARANAMI (Rynek Głów­
ny 27): „Królestwo” (duń. 181., cz. 
1135', cz. II143') - 11, „Sen nocy 
letniej” (USA, 15 1.) - 16.30, „Ta­
niec ulotnych marzeń” (irl./ang., 
15 1.) - 18.45, „Wszystko o mojej 
matce” (hiszp./fr„ 181.) - 20.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) „Świat to za mało” (USA, 15 
1.) - 15.45, 20, „Prawo ojca” (poi., 
15 1.) -18.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Pan Tade­
usz” - 12.45, „Kraina Hi-Lo” 
(amer./ang., 151.) -15.30, „Cube” 
(kan., 151.) - 17.30,19.10, „Purpu­
rowe skrzypce” (amer./kan., 15 
1.) - 20.45; KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (: „Austin Powers 
- szpieg, który nie umiera nigdy” 
(USA, 151.) - 13, „Świat to za ma­
ło” (USA, 15 1.) - 16.45, 21, 2'3, 
„Prawo ojca” (poi., 15 1.) - 14.45, 
19„ „Pociąg życia” (fr., 15 1.) - 21.

SZTUKA (ul. św. Jana 6) : 
„Tarzan” (USA, b.o., dubbing) - 
11.30, 13.15, „Austin Powers - 
szpieg, który nie umiera nigdy” 
(USA, 15 1.) - 15, 17, „Dług” (poi., 
18 1.) - 19, „Pociąg życia” (fr., 
151.)-21.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Toy story 
2” (USA, b.o., dubbing) - 11, 
12.45, 14.30, 16.30, „Zakochani” 
(poi., 15 1.) - 18.30, „Szósty 
zmysł” (USA, 15 1.) - 20.30; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15): „Tar­
zan" - 13.30, 15.15, „Pan Tade­
usz” - 17, „Oczy szeroko za­
mknięte” (USA, 18 1.) - 20.

MIKRO (ul. Lea 5): „Dług” 
(poi., 18 1.) - 15, „Czas cyganów” 
(jug., 15 1.) - 17, „Underground” 
(fr./jug., 18 1.) - 19.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16): „Toy story 2” (USA, b.o., dub­
bing) - 10.30,12.15, 14, „Zagubio­
ne serca” (USA, 15 1.) - 15.45, 
20.15, „Szósty zmysł” (USA, 15 1.) 
- 18.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9) 
„Asterix i Obelisk contra Cezar” 
(USA, 12 1.) - 13.30, „Gwiezdne 
wojny cz. I Mroczne widmo” 
(USA, 12 1.) - 15.30, „Matrix” 
(USA, 15 1.) - 17.50, „Uciekająca 
panna młoda” (USA, 151.) -20.15.

ŚWIT (os. Teatralne 10), (du­
ża sala): „Toy story 2” (USA, b.o., 
dubbing) - 11, 12.45, 14.30,16.15, 
„Szósty zmysł” (USA, 15 1.) - 18, 
20; (mała sala): „Pan Tadeusz” - 
15.30, „Diamentowa afera” (USA, 
15 1.) - 18.30, „Moja Angelika” 
(poi. 15 1.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali 5): „Hisz­
pańska mucha” (USA) - 17, „Ma- 
trix” (USA) - 19.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Sitcom” 
(reż. F. Ozon) - 18,19.45.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): „Lakę placid” (USA, 15 1.) - 
16.30, „Piąty element” (USA, 151.) 
- 18, „Szkoła uwodzenia" (USA, 
15 1.) - 20.10.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Ba­
bę, świnka w mieście” (USA, b.o.) 
- 15, „Kundun - życie dalajlamy” 
(USA, 15 1.) - 16.30, „Nawiedzo­
ny” (USA, 15 1.) - 18.45.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50) „Ogniem i mieczem” - 16.30, 
„Elizabeth” (USA, 15 1.) - 19.30.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Pił­
sudskiego 20): „Uciekająca pan­
na młoda” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Oczy szeroko zamknięte” (USA, 
18 1.) - 18.30.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa 14. Dojazd 
autobusem linii 134. Kasy czyn­
ne w godz. 9 - 15.

KOPALNIA SOLI (ul. Daniło- 
wicza 10): PODZIEMNA TRASA 
TURYSTYCZNĄ I - III poziom, 
Kaplice solne: św. Kingi, św. Krzy­
ża; Jeziora solankowe: E. Barą- 
cza, J. Piłsudskiego, Weimar; Ko­
lekcja solnych rzeźb; Kolekcja ma­
szyn i urządzeń górniczych (8 - 
16); inf. tel. 278-73-66;

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom Kopalni Soli, gł. 
135 m): Wyst. stała: Archeologia 
solnictwa, dzieje górnictwa solne­
go w Polsce, dawne maszyny 
i urządzenia górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli w Pol­
sce, sztuka górnicza, sztuka sa­
kralna, makieta XVII-wiecznej 
Wieliczki, model zjazdu górni­
ków na linie; wyst. czasowa: Od 
kołowrotu do komputera (górnic­
two Harzu) (do 31 marca) otwar­
te: poniedziałek - sobota (9.00 - 
19.00), niedziela (9.30 - 16.30), 
kasa czynna poniedziałek - sobo­
ta (9 - 18), niedziela (9.00 - 
15.30);

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
odbudowa Zamku Żupnego, Mia­
sto Wieliczka, kolekcja solniczek, 
Rezerwat górniczy z najstarszym 
szybem w Polsce z połowy XIII w.; 
wyst. czas.: Dawne szyby wielic­
kie (do 15 lutego) wyst. czasowa: 
Małe formy meblarskie ze zbio­
rów Bożeny i Marka Sosenków 
(do 15 lutego); poniedziałek 
(wstęp wolny), środa, czwartek, 
piątek, sobota (9 - 15), wtorek, 
niedziela - nieczynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (obejmuje 
trasę „Prywatne apartamenty kró­
lewskie”), jednorazowo do 10 
osób wyłącznie z przewodnikiem 
10, 11,12 z j. angielskim, 13, 14); 
wtorek - czwartek (9.30 - 15), 
piątek (9.30 - 16), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15; wstęp wol­
ny), poniedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (10 - 15; 
wstęp wolny), wtorek - nieczyn­
ne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, środa, 
czwartek (9.30 - 15), piątek (9.30 
- 16), sobota (9.30 - 15), niedzie­
la (10 - 15, wstęp wolny), ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek (9.30 - 
15), piątek (9.30 - 16), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (10 - 15; 
wstęp wolny), poniedziałek - nie­
czynne;

KATEDRA: wtorek - sobota (9 
- 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): Wyst. stała: Historia, ar­
cheologia, etnografia - wtorek - 
piątek (10 - 16), sobota - niedzie­
la (10 - 18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

MUZEUM FARMACJI (ul. 
Floriańska 25): wtorek (15 - 19), 
środa, czwartek, piątek, niedziela 
(11 - 14), 2. 3. i 4. sobota miesią­
ca (11 - 14), poniedziałek, 1. i 5. 
sobota miesiąca - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria Rze­
miosła Artystycznego, Galeria 
Broń i barwa w Polsce; wyst. cza­
sowa: Ormianie polscy. Odręb­
ność i asymilacja (do 30 stycz­
nia); wyst. czasowa: Zapomniani 
bracia - wystawa przygotowana 
przez Instytut Socjologii UJ (do 
30 stycznia); wyst. czasowa: Jó­
zef Mehoffer Opus Magnum (do 
24 kwietnia); wyst. czasowa: Pan 
Tadeusz i dzieci (do 31 marca); 
wtorek, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (wstęp wolny tylko na 
stałe galerie) (10 - 15.30), środa 
(10 - 18), poniedziałek nieczyn­
ne; sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 

muzeum, rezerwacji grup na 
zwiedzanie wystawy z przewod­
nikiem należy dokonywać z tygo­
dniowym wyprzedzeniem pod 
numerami telefonu: 0-12 
634-35-26, 634-33-77 (wystawy 
dostępne dla osób niepełno­
sprawnych);

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria Sztuki Pol­
skiej XIX wieku; wtorek, środa, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), czwartek (10 
- 18), poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pi. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Pokaz obra­
zu Portret Pauliny Giebułtowskiej, 
wyst. czas.: Zbiory sakralne w ko­
lekcji J. Matejki, wyst. czasowa: 
Spotkanie po latach raz jeszcze - 
Obrazy i rysunki z Lwowskiej Ga­
lerii Sztuki; wtorek, środa, czwar­
tek, sobota, niedziela (wstęp wol­
ny, co trzecia niedziela nieczyn­
ne) (10 - 15.30), piątek (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne (telefo­
niczna rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem);

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9) - nie­
czynne do odwołania - ponie­
działek - piątek (10 - 15) (wstęp 
wolny);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ MANGGHA 
(ul. Konopnickiej 26): Wyst. sta­
ła: Hall Główny: Dawna sztuka 
japońska ze zbiorów Muzeum Na­
rodowego w Krakowie - kolekcja 
Feliksa Jasieńskiego; wyst. czaso­
wa: Sepecik w stylu namban; Te­
mat miesiąca: Gry i zabawy no­
woroczne (do końca lutego); wto­
rek - niedziela (10 - 18) (wystawy 
dostępne dla osób niepełno­
sprawnych);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich (ul. 
Pijarska 8): Galeria Malarstwa 
Zachodnioeuropejskiego; Galeria 
Sztuki Starożytnej; Pamiątki 
z dziejów Polski od XIV do XVIII 
w.; Pamiątki puławskie; Galeria 
Europejskiego Rzemiosła Arty­
stycznego; Zbrojownia; wyst. cza­
sowa: Grafika Albrechta Diirera; 
wtorek, środa, czwartek (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), sobota, 
niedziela (wstęp wolny tylko na 
stałą ekspozycję) (10 -15.30), po­
niedziałek - nieczynne; Zgłasza­
nie grup i zamawianie przewod- 
-nika pod nr. tel. 422-55-66;

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - pią­
tek (10 - 14), sobota, niedziela 
(tylko po uprzednim uzgodnie­
niu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM ZOOLOGICZNE 
UJ (ul. Ingardena 6): Wyst. sta­
ła: Fauna świata - poniedziałek - 
środa, piątek (10 - 14), niedziela 
(11 - 14);

MUZEUM GEOLOGICZNE 
INSTYTUTU NAUK GEOLO­
GICZNYCH PAN (ul. Senacka 3): 
Wyst. stała: Budowa geologiczna 
obszaru krakowskiego - czwar­
tek, piątek (10 - 15), sobota (10 - 
14), poniedziałek - nieczynne; 
grupy po telefonicznym uzgod­
nieniu terminu - tel.: 422-89-20, 
422-19-10;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): (Górny Pałac): Wysta­
wa retrospektywna prof. Józefa 
Lucjana Ząbkowskiego (dó 6 lute­
go); (Dolny Pałac): Wystawa ma­
larstwa Romana Hennela (do 6 
lutego); wstęp wolny dla człon­
ków TPSP i ich najbliższych, 
osób niepełnosprawnych wraz 
z opiekunami, studentów ASP, 
Wydziału Plastycznego WSP, Hi­
storii Sztuki UJ i uczniów PLSP 
w Krakowie, codziennie (8.15 - 
20).

ZAUFANIA
MŁODZIEŻOWY TELEFON 

ZAUFANIA: 988 - (14- 19). TELE­
FON ZAUFANIA DLA NARKO­
MANÓW: 430-61-46 (9 - 18). TE­
LEFON ZAUFANIA DLA OSÓB 
Z PROBLEMAMI ALKOHOLO­
WYMI: 656-46-80 - (całodobowy 
- od godz. 9 w poniedziałek do 
godz. 20 w piątek oraz w soboty 
i niedziele w godz. 8-20). NOC­
NY TELEFON ZAUFANIA DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH OD 
ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
656-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające dni 
świąteczne (20 - 6). OŚRODEK 
INTERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwiłłow- 
ska 8b: 421-92-82. TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ CHORYCH 
„HOSPICJUM” - ul. Fatimska 17, 
tel.: 643-49-10, 425-70-86 - czyn­
ne 10 - 14. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 5: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej sy­
tuacji. Czeka psycholog, pedagog, 
a jeżeli chcesz - terapeuta i dusz­
pasterz. OŚRODEK INTERWEN- 
CYJNO-MEDIACYJNY KOMITE­
TU OCHRONY PRAW DZIECKA, 
ul. Lubomirskiego 21, wt., czw. 
(15 - 1730); tel. 430-35-03. IN­
FORMACJA TOKSYKOLOGICZ­
NA, os. Złotej Jesieni 1 (Szpital 
im. L. Rydygiera), tel.: 411-99-99. 
STOWARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwiłłow- 
ska 8b, tel.: 421-82-42 (środy i so­
boty godz. 17.30 - 19.30). SCHRO­
NISKO DLA OFIAR PRZEMOCY 
W RODZINIE, Kraków, os. Kra­
kowiaków 46, tel.: 425-81-70 (dy­
żury: psychologa, pedagoga, pra­
cownika socjalnego, prawnika, 
psychiatry).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
Komenda Miejska Policji w Kra­
kowie, ul. Lubicz 21 - Sekretariat 
KM tel. 412-89-09, 610-26-00, 
oficer dyżurny KM tel. 610-25-10, 
610-25-11, 610-25-12, 997, Tele­
fon Zaufania Wydziału Kryminal­
nego KM 610-19-97, bezpłatna 
infolinia 0-800-300-997, KP Pro­
szowice - tel. 386-11-10, 
386-18-00, KP Myślenice - tel. 
274-37-70. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA: tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. 
Dobrego Pasterza 116 - tel. 
411-26-81, Śródmieście - tel. 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 
- 22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 
- 22), Podgórze Wola Duchacka, 
ul. Ossowskiego 4 - tel. 
655-51-08, tel. 655-44-77 (czyn­
ne całodobowo). URZĄD CELNY 
- tel. 429-25-11 (7 - 19). SCHRO­
NISKO DLA BEZDOMNYCH 
ZWIERZĄT - tel. 429-74-72. 
NOCNE POGOTOWIE WETERY­
NARYJNE tel. 429-74-72, 
429-92-41 (19 - 7, bezpłatne 
w przypadku bezdomnych zwie­
rząt). TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI - teł. 
421-77-72, 421-26-85, fax
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon„ śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26. 
ZIELONY TELEFON - tel. 
421-33-64.

INFORMACYJNE
CAŁODOBOWA INFORMA­

CJA TELEFONICZNA - usługi, 
medycyna, handel, produkcja: 
292-02-00.

BIURO NUMERÓW - 913. IN­
FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa - 
624-15-80, 421-86-64. PKS - 

93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622, 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA - 422-05-11 
(dyżury aptek i szpitali - czynny 
całą dobę). PRZYTULISKO DLA 
BEZDOMNYCH im. Brata Alber­
ta, ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
TELEFON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, 0-601-958-941, 
0-501-789-525 - codziennie (20 - 
22). CENTRUM INFORMACJI 
KULTURALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - piątek 
10 - 19, sobota 11 - 19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA - 421-91-20 (poniedzia­
łek - piątek 10 - 18). INFORMA­
CJA TURYSTYCZNA - 9319 (po­
niedziałek - piątek 9-21, sobota - 
niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE - 423-16-76 (poniedziałek 
- piątek 9 - 18, sobota 9-14). IN­
FORMACJA MORSKA I PROMO­
WA - 422-54-88, 423-09-10 (po­
niedziałek - piątek 9.30 - 18, sobo­
ta 9.30 - 14). PRZEWOZY NIE­
PEŁNOSPRAWNYCH - 96-33, 
96-88. MŁODZIEŻOWA IZBA IN­
FORMACYJNA, ul. Basztowa 5 - 
429-65-69 (poniedziałek, piątek 
10 - 14, wtorek - czwartek 13 - 17) 
- bezpłatne informacje i porady 
w zakresie kształcenia, wyboru 
zawodu, rozwiązywania proble­
mów szkolnych i życiowych, 
przepisów prawa, problemów 
zdrowotnych, możliwości spędza­
nia czasu wolnego.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: 

012/644-55-99.
CAŁODOBOWA: „FALCK”: 

96-75.
AUTOHOLOWANIE: 

655-87-46.

WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 012/637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora Komorow­
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

AUTO-BOOM, nowe, osobo­
we: tel. 657-03-83, 0601-429-538.

USŁUGI POGRZEROWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35A, tel.: 
411-47-76, cm. Podgórski, ul. 
Wapienna 13, tel.: 656-55-11, 
obok cm. Prądnik Czerwony, 
ul. Reduty 1, tel.: 411-35-26, 
cm. Grębałów, tel.: 645-31-61, 
ul. Pielęgniarek 6, tel.: 
632-31-77. Czynne codziennie 
w godz. 7 - 16, soboty i święta: 
ul. Rakowicka 35A w godzinach 
8-14. Realizujemy zasiłki po­
grzebowe. Dyżur całodobowy: 
411-45-02,411-45-04.
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Walka o szkoły
,Matko Boska Częstochow­

ska. Broń naszej szkoły, jak 
broniłaś kiedyś Częstochowy 
przed najazdem szwedzkim". 
- tej treści transparent zawisł 
w jednej z klas Szkoły Podsta­
wowej w Sławkowicach, pod­
czas sesji wyjazdowej Rady 
Gminy Biskupice.

Oprócz 20 radnych, człon­
ków Zarządu Gminy i zaproszo­
nych gości, salę wypełniło kilku­
dziesięciu rodziców uczniów 
szkół w Sławkowicach i Trąb­
kach. Emocje wywołało stwier­
dzenie, że wójt Zbigniew Fic dą­
ży do likwidacji tych placówek. 
Wójt argumentował, że gmina 
ma za mało pieniędzy na oświa­
tę. W Trąbkach w tym roku 
szkolnym uczy się 94 dzieci o 21 
mniej niż do czerwca 1999 r. 
Koszt utrzymania szkoły w tym 
roku wyniesie 366 522 zł, zaś 
wynikająca z ministerialnych 
przeliczników subwencja na nią 
- 318 087 zł. Więcej kosztować 
będą, niż otrzymają subwencji 
także szkoły w Biskupicach, Bo­
dzanowie i Sławkowicach. W tej 
sytuacji władze gminy chcą, by 
zmniejszyć koszty - zlikwido­
wać szkołę w Trąbkach, zaś 
w budynku w Sławkowicach po­
zostawić tylko jedyne w gminie 
gimnazjum.

Nowe centrum 
Zielonek?

W Zielonkach rozstrzygnię­
to konkurs na koncepcję zago­
spodarowania centrum tej 
miejscowości. Studenci III roku 
Politechniki Krakowskiej 
przedstawili 10 opracowań. Po­
mysł rzucił zastępca wójta gmi­
ny Arnold Kuźniarski. Nie bra­
kło nowatorskich rozwiązań - 
budynków z luster, propozycji 
kładki dla pieszych nad drogą 
Kraków - Skała i podziemnych 
parkingów. Były też opracowa­
nia bardziej tradycyjne - dosto­
sowane do okolicznych budyn­
ków.

Autorzy nadesłanych na kon­
kurs prac pracowali pod nadzo­
rem dr Marka Lisowskiego.

W jury, które oceniło projek­
ty, zasiedli: wójt Bogusław Król, 
jego zastępca Arnold Kuźniarski, 
członkowie Zarządu Antoni Ba­
naś i Adam Rak, gminny archi­
tekt Wiesław Borek oraz miesz­
kańcy gminy: przedsiębiorca Ja­
nusz Bielecki, artysta malarz An­
drzej Dąbek, architekt Piotr Wró­
bel, Bogusława i Marian Demelo- 
wie, wicewojewoda małopolski 
Jerzy Meysztowicz oraz właści­
ciel krakowskiego pałacu Puge- 
tów oraz zamku w Korzkwi Jerzy 
Donimirski.

Konkurs rozstrzygnięto pod­
czas sesji Rady Gminy, w obec­
ności wszystkich uczestników 
oraz ich opiekunów dydaktycz­
nych. Pierwsze miejsce i nagrodę 
1 500 zł, ufundowaną przez Za­
rząd Gminy, otrzymał Piotr Lan­
ger. Drugie miejsce i 1 000 zł na­
grody przyznano Dariuszowi Dy- 
gatowiczowi, zaś trzecie i 500 zł 
otrzymała Anna Paździora.

Ponadto państwo Demelowie 
ufundowali wyróżnienie. Kwotę 
450 jury przyznało Mirosławowi 
Przybyszowi.

Pochodzący z Bochni zwy­
cięzca, wiele czasu poświęcił 
stworzeniu swego projektu. 
Przygotowując się do konkursu 
wykonał szczegółową dokumen­
tację fotograficzną centrum Zie­
lonek. W sali konferencyjnej 
Urzędu Gminy trwa wystawa po­
konkursowa. (KG)

Przedstawiciele gminy zapew­
niają, że dzieci będą dowożone 
do sąsiednich szkół. Te argumen­
ty nie przekonują rodziców. Boją 
się, że jeśli do szkoły będzie 
mniej niż przewidziane w doku­
mentach ministerstwa 4 kilome­
try, kontrole zakwestionują za­
sadność dowożenia dzieci

Po raz pierwszy wójt przed­
stawił propozycję likwidacji 
Szkoły Podstawowej w Trąbkach 
19 grudnia.

Rodzice dzieci z tej szkoły ar­
gumentują, że istnieje ona bez 
przerwy od 1888 r i jest w stanie 
umożliwiającym jej dalsze funk­
cjonowanie. Powołali komisję zło­
żoną z radnych i rodziców, która 
przedstawiła na zebraniu 17 
stycznia propozycje zachowania 
tej placówki. Zmniejszenie liczby 
uczniów pozwoli, zdaniem bro­
niących szkoły, na obniżenie za­
trudnienia, co zmniejszy koszt. 
Wiele urządzeń pobierających 
energię elektryczną, wodę, a tak­
że wywóz nieczystości znajdują­
cych się w budynku szkoły, uży­
wanych jest także przez Urząd 
Gminy, OSP i przedszkole, a płaci 
za to jedynie szkoła. Kilkorga 
dzieci nie przyjęto z powodu bra­
ku miejsc do przedszkola w Trąb­
kach. Zmniejszenie szkoły po­
zwoli powiększyć przedszkole.

Powiatowe pieniądze
Tego jeszcze nie było. Bu­

dżet powiatu myślenickiego zo­
stał przyjęty głosami opozycji. 
Starosta i zarząd wstrzymali się 
od głosu. Stało się tak po przyję­
ciu przez radę wszystkich 
wniosków zgłaszanych przez 
radnych na sesji budżetowej.

Trudno omawiać szczegóło­
wo budżet powiatu myślenickie­
go. Na sesji wprowadzono wiele 
poprawek i trwa ruch między ta­
belami klasyfikacji budżetowej. 
W każdym razie suma planowa­
nych dochodów nie uległa zmia­
nie i wynosi 39.438.456 zł. Bu­
dżet jest zrównoważony, gdyż ta­
kie same mają być wydatki.

Debata budżetowa nie była 
emocjonująca. W zasadzie te sa­
me poprawki zostały zgłoszone 
przez radnych na sesji, które 
wcześniej proponowała komisja 
budżetowa. Wszystkie zostały 
przyjęte choć wielkich możliwo­
ści nie było. Tegoroczny budżet 
jest o ponad 20 proc wyższy niż 
w 1999 r. Jednak wciąż pieniędzy 
brakuje, a prawie 40 proc, budże­
tu stanowią dotacje celowe, kie­
rowane na konkretne zadania. 54 
proc to dotacje, 5 proc, dochody 
własne, a nieco ponad 1 proc, 
udział w podatku dochodowym. 
I tu trzeba dokonywać selekcji za­
dań. Największa jest część oświa­
towa - ponad 16 min. zł. Na szko­
ły średnie przeznaczono o 1,3 
min zł mniej. Odpowiadając na 
protest ZNP starosta wyjaśniał, że 
te pieniądze również kierowane 
są do młodzieży poprzez wspie­
ranie kultury, sportu oraz organi­

Opłatek w Zabierzowie
W Samorządowym Centrum Kultury i Promocji gminy Żabie- | 

rzów odbyło się spotkanie opłatkowe, w którym uczestniczył kar- f 
dynał Franciszek Macharski.

Do centrum przybyli księża z okolicznych parafii, pracownicy \ 
Międzynarodowego Portu Lotniczego im. Jana Pawła II, wójtowie f 
i burmistrzowie ościennych gmin, nauczyciele, radni i działacze sa- | 
morządowi.

Gości powitał przewodniczący Rady Gminy Andrzej Krawczyk. 1 
W krótkim wystąpieniu wójt Józef Krzyworzeka prosił o błogosła- f 
wieństwo w roku jubileuszowym. Spotkanie uświetnił zespół kolęd- I 
niczy „Herody” z Zelkowa. (tał) J

Podobne nastroje panują 
w Sławkowicach. Renata Gawlik, 
na której gruncie przed 8 laty 
zbudowano tutejszą szkołę argu­
mentuje, że skoro do szkoły 
w Łazanach jest mniej niż 4 kilo­
metry to małe dzieci będą siu­
siały codziennie przebywać ten 
odcinek piechotą.

Jaki jest sens wożenia 
uczniów szkoły podstawowej ze 
Sławkowie i dowożenia gimna­
zjalistów do tej miejscowości. 
Wedle wyliczeń rodziców utwo­
rzenie filii gimnazjum w Biskupi­
cach sprawi, że 80 proc, młodzie­
ży nie będzie trzeba dowozić. Za­
oszczędzone pieniądze przezna­
czyć można na dofinansowanie 
szkół w Trąbkach i Sławkowicach

Na jutrzejszym zebraniu wiej­
skim w Trąbkach komitet bronią­
cy szkoły, ma postawić wniosek 
o samoopodatkowanie mieszkań­
ców na rzecz utrzymania szkoły.

Podczas sesji radni jednogło­
śnie przyjęli wniosek przewodni­
czącej Anny Rachwalik o przesła­
nie wniosków o likwidacji szkół 
do komisji: budżetowej i oświaty. 
Emocjonalnie zareagowali zebra­
ni na propozycję jednoczesnego 
wysłania do Kuratorium Oświaty 
wniosku o opinię w sprawie li­
kwidacji tych szkół.

(KG)

zacji młodzieżowych. Natomiast | 
zagwarantowano pieniądze na | 
podwyżki dla nauczycieli, jakie | 
zostaną wprowadzone po uchwa- | 
leniu karty nauczyciela. Subwen- | 
cja drogowa wynosi 3. 376 tys. zł. |

Projekt widocznie nie podobał | 
się radnym, gdyż wprowadzono | 
do niego wiele poprawek. Oczy- | 
wiście, przy takim procencie do- | 
tacji, wielkich możliwości nie by- | 
ło. Jednak około 1 min zł przenie- | 
siono między rozdziałami. Naj- | 
goręcej protestował przeciw temu | 
Janusz Flaga, przewodniczący | 
komisji promocji powiatu, gdyż | 
większość pieniędzy zabrano l 
właśnie z promocji. W czasie tej | 
dyskusji rozgorzała kłótnia na te- | 
mat wizji rozwoju powiatu. Rad- | 
ni opozycyjni zarzucili zarządo- | 
wi, że ten budżet nie odźwiernie- | 
dla żadnej wizji, członkowie Za- | 
rządu skontrowali, że te popraw- | 
ki są antyrozwojowe i przy takiej | 
postawie większości rady o roz- f 
woju nie ma co marzyć. Popraw- | 
ki zgłaszane do projektu mówią | 
same za siebie, np. 20 tys. zł na j 
remont ośrodka zdrowia w Trze- | 
meśni, 45 tys. zł na remont ubi- | 
kacji w szpitalu, czy 30 tys. zł na f 
remont biura Rady Powiatu. Ten | 
wniosek to ewidentna pomyłka, | 
gdyż pierwotnie wiceprzewodni- | 
czący Zbigniew Papierz wystąpił | 
o 3 tys. zł na remont dwóch po- l 
koi, które mają być przystosowa- | 
ne na biuro rady. Jednak w zape- | 
rżeniu, gdy nie ma dyskusji me- | 
rytorycznej, nie takie błędy moż- | 
na popełnić.

WITOLD ROZWADOWSKI

■ ‘PJllUlUII
Dr med., 655-61-69, 

INTERNISTA - EKG - USG
- GASTROLOG - USG L4

Natychmiastowe próby wątrobowe i nerkowe

Przyjęcia: ul. Emilii Plater 4, tel. 633-36-56
O)

Zgłoszenia do godz. 24.00 ć

UIIZVTV

ABACUS, interniści, ekg, kroplówki, analizy. 
(012)654-52-04 10266

ABC DOKTOR. Specjaliści pediatrzy, cały ty­
dzień. 6364591.748742 

CHOROBY dzieci - specjalista, dr medycyny, 
L4,0601-520-082.n-33 

DERMATOLOG. (012) 4154621. 215351 

GRYPA. (012)65661-69 764241~

INTERNISTA geriatra, Barbara Latała. (012) 
4263242.214240 

LARYNGOLOG. 0602-356357. 750808 

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 636 
1654.________________________ n3
MASAŻ i rehabilitacja, (012) 414-11-97.

c-272/m/k

MASAŻ rehabilitacja. 642-22-20. c-zsz/m/k 
OKULIŚCI. 0501-392-544, 090-392-544. 
_______________________________________ 751161 

PEDIATRYCZNE domowe wizyty, L4. 8.06 
24.00. (012) 422-0049,4514660,0603- 
181-110.m-2614 

PEDIATRA - specjaliści. (012) 658-7698. 
______________________________________ A50018 

PEDIATRA 012/648-7841, 0603/245'- 
765.c-290/m/k 

PEDIATRA, doświadczony specjalista, L4, 
codz. (012) 41685-00, 0601-466743. 

_757236

PEDIATRA całodobowo. (012) 42683-03. 
________________________________________głl307 

PEDIATRA wizyty 7 dni w tygodniu. (012) 
4136323,0601436504.______ k-1126

PEDIATRA. (012) 647-57-34. 726520

PSYCHOLOG. (012)647-17-72 763226

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler- 
647-59-52.• ró 
PIELĘGNIARSKIE wizyty domowe. (012) 
649-89-53,0501-758-202. 757928

PIELĘGNIARKI. (012) 6568843, 060146 
3320.k-9739 

PIELĘGNIARKA. 6437349. c-8/ą/k

PIELĘGNIARSKIE usługi 4226318. i>7

PRZEKŁUWANIE uszu. (012) 643-7349. 
c-8/ą/k

Lekarskie wizyty domowe

- internista
- laryngolog
-druki L4
- szczepienia: grypa, żółtaczka

teł. (012)655-45-41, 0501418351
w godz. 8.00 - 22.00, 3 A3/0080

MAKI-MED
wizyty domowe

- psychiatra, psycholog
■ODTRUWANIE POALKOHOLOWE

- terapia dla osób z problemami alkoholowymi,
■TERAPIA MAŁŻEŃSKA

- chirurg- ortopeda, internista- EKG s

- neurolog, rehabilitacja. ś

tel. 427-02-61 całą dobę 
42I-7I-S6 w godz. 2000-600

® „LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22

L4

Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

DOMOWE WIZYTY 

LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 
PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY,

NACZYNIOWY ORTOPEDA, 

GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTOPE­

DA, ENDOKRYNOLOG, DERMATO­

LOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 

PSYCHIATRA, PSYCHOLOG
•ZABIEGI CHIRURGICZNE Ę 

•MEDYCYNA PRACY-kierowcy o 
•ODTRUWANIE poalkoholowe, %

wszywanie ESPERALU 
WYMIANA CEWNIKÓW

647-43-18
MEDICUS

codziennie 9-22
Zgłoszenia z całego Krakowa

ODMOWA 
DIAGNOSTYKA 

USG 
konsultacje 
chirurgiczne 

636-27-91

GABINETY
AKUPUNKTURĄ masaż. Medycyna Dalekie­
go Wschodu. /012/411-58-78, (10-18, sob.‘ 
9-13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłatna. 
________________________________________213803 

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT”, od­
czulanie; pediatra, internista; Włóczków 20. 
(012) 634-31-26,0501-188-149. 042/bc 

ALKOHOLIZM, nerwice-hipnoza 421-62-01 
___________________________________________ n-27 

AKTYWNE płukanie jelita grubego (okrężni- 
ca), 637-9539,0933745-80._____ es-56
BÓLE stawów, kręgosłupa, reumatolog, krio- 
terapia. (012) 636-68-95.213642 

BULIMIĄ anoreksja. (012) 423-20-58, 
0602-616260.764603 

CENTRUM KONSULTACJI PSYCHOLOGICZ­
NYCH, Górna 10c, 0603-750-783. 213645. 

CENTRUM Psychoterapii, Kraków, Batorego 
2,6337608 psychiatrzy, psycholodzy, inter- 
nista, logopeda, neurolog.k-10266 
CHIRURG naczyniowy, Anna Nazalewicz, 
624-36-15 292/ELA

CHOROBY wątroby, Barbara Warzybok, 624- 
3615_____________________ 292/ELA

CHOROBY wątroby, USG, L4, lek. Śliwińska, 
Krakowska 4, tel. 421-5629.058/bc 

DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Irena 
Nowak psychiatra. 0602 711 -740. 743346 

GABINET reumatologiczno-rehabilitacyjny - 
laseroterapia, magnetoterapia, krioterapia, ki­
nezyterapia, wizyty domowe - 422-06 
61,0603914-201.n-14 

GASTROSKOPIA kolonoskopia (znieczule­
nie), leczenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. 
SZEWSKA 4/5,421-2520 (317). 715860

GINEKOLOG. (032) 2403606, 0601-423 
158. 756914

GINEKOLOG, anestezjolog. 0501-96-3613 ' 
c-48/m/v

GINEKOLOG, USG. 0603345491. 215266 

GINEKOLOGICZNOPOŁOŻNICZY, specjalist- 
ka Lidia Jończak. (012) 6550530. 757393 

GINEKOLOGIA'USG 4233388. ai5

FALCK
96-75 
636-46-11 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

GINEKOLOG (wszystko) Kraków. 0604-682- 
269. 744775 

GINEKOLOG (wszystko) centrum Krakowa. 
0603616491. 744775

GINEKOLOG (012) 65324-14. ife5/xn/m 
GINEKOLOGIA 0601-867-539, Kraków.
_______________________________________ 757888 

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94, 0601439- 
027.758494 

GINEKOLOGIA i poleź, codziennie, dr n. med. 
Mieczysław Hetnał. tel.(012) 656-38-35, 
0604-233938 763289

HERBAUFE, odchudzanie. 4257356.
______________________________________ gl-363/99 

HOMEOPATIA Lek. med. Joanna Nehring. 
(012)414-17-10,0604-09  3246. 765277 

INTERNISTA EKG, echo, j. angielski (012) 
4135488,0501451540 g-78

LARYNGOLOG, laser, wizyty. (012) 411-53 
63,0604-77-11-15.758320 

LOGOPEDA (012) 65561-69. 764240

LOGOPEDA dyplomowany. (012)6538309 
________________________________________766751 

OKULISTA soczewki. 6537698. ah00l7 

OKULISTYKA - poradnia, Szylinga 24,266 
5546._______________________ n-17

ONKOLOG. 0602-27-02-53 k-9740

POLSKOFRANCUSKA KLINIKA „GAMETA” 
niepłodość męskai kobieca, pozaustrojowe 
zapłodnienie - invitro, mikroiniekcja plemnika 
do jaja - ICSI - wizyty, rejestracja codziennie 
15“-18°°. Lódz TEL. 042 640-9551, 643 
9552. k-7502

PROFESJONALNY masaż leczniczy i relaksacyj- 
ny (0501) 702-622, godz. 17332030. iw 
PSYCHOLOG, nerwice, terapia małżeńska. (012) 
451-11-86,0606663722 208549

PSYCHOLOG, psychoterapeuta Wanda Kwieciń­
ska 0601444-564 c-51/ą/v

PSYCHOLOG - porady. (012) 41316 3ĆŁm323l~ 

PSYCHOLODZY, logopeda, psychiatra: doro­
śli, dzieci. Psychoterapia, testy, autohipnoza, 
masaże. 012/42362-27 757608

PSYCHOLOGICZNE, badania, terapia. 
(012)4257687,0606423979 765373 

PSYCHOTERAPIA hipnoza, mgr psychologii 
Bogusława Pawelec. (012) 41536-38,0601- 
533394. 214602 

PSYCHOTERAPIĄ młodzież. 0604-754-024 
_______________________________________ .763607 

PSYCHOTERAPIĄ nerwic, mgr. Agnieszka 
Kurek. (012)6330372.215328 

REUMATOLOGIA I REHABILITACJA , lek. 
Wójcik, wizyty domowe. (012)65524-28, 
0501-343942 757503

SEKSUOLOG specjalista. (012) 4232358, 
0602-615260.764608 

SPECJALISTYCZNY gabinet psychiatryczny 
(012)421-1577 k-10266

USG Kraków, Szwedzka 27, tel. (012) 267- 
69-66 u-9802
UROLOG, BATOREGO 4, 012/63352-80.

m-16

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, EKG,

AKUPUNKTURA
ul. Czysta 8, tel. 633-46-62

czynne 14.00- 19.00 j

n-20

| ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne- 
Urazowy 

dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700 c

Kraków, ul. Skarbowa 4, 1

rejestracja: tel. 633-34-00 |

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 

czynny wtorek i czwartek 

w godz. 16.00 - 18.00.

Rejestracja tel.430-52-96 

od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00 - 15.00. n-19

• Transport medyczny
• Konsultacje i wizyty 

specjalistów m. in. laryngologów, 
neurologów, dermatologów

• Bad. analityczne w domu
• Bad. wstępne i okresoweA3/0074



Sobota 29 stycznia 2000
DZIENNIKPOŁSKI

CENTRUM GASTROLOGICZNE
ul. Długa 43, tel. 634-54-12

J czynne pn.-pt 8"-19"

HOP - Pełny zakres
yyP badań dorosłych i dzieci
• BIOPSJE BAC - tarczycy i sutków - dr. K. Walas

• GASTROSKOPIA, KOLONOSKOPIA

• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
• Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej"

[¥]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22.

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci)
Szczepienia (grypa)
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnieniowy, 
ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, leczenie 
nadciśnienia, DERMATOLOG, NEUROLOG, 
ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, USG 
brzucha. k-10277

OSfiODCK TCRRPII LAS€ROUI€J
♦ CHIRURGIA zmiany skórne, choroby sutka, 

żylaki ♦ PROKTOLOGIA choroby odbytu, 
isjelita grubego M. Trystuła, K. Łomnicki 

♦ GINEKOLOGIA - IW. Chrzanowski 
♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDIA 

LECZENIE LASEREM
rodzeń żylakowych, żylaków odbytu,oryrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B. 
____________tel. 641-59-84_______ mi258i|

k-10266/13

F ZAKŁAD REHABILITACJI 1 
5 WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY 

k ul. Wrocławska 1-3 J

Masaże klasyczne i wodne, 

gimnastyka lecznicza, 

krioterapia, laseroterapia, 

magnetoterapia i Inne zabiegi.

 schorzenia kręgosłupa
 choroby stawów

 bóle i zawroty głowy
 niedowłady i porażenia

 nerwobóle

 stany pourazowe

 wady postawy
 osteoporoza i inne

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

kriQmed
♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna

♦ GINEKOLOGIA * * DERMATOLOGIA: 

dorośli, dzieci # KOLONOSKOPIA 

* GASTROSKOPIA

_______________tel. 43O-3t-56.430-3l-M

• ginekolog - endokrynolog

•ginekolog - położnik

• reumatolog •chirurg ortopeda

• hematolog • endokrynolog • internista

•dlabetolog - cukrzyca, otyłość

• otolaryngolog • onkolog

• lek. medycyny pracy (badania okres.)

BADANIA: EKG
Densytometria-badanie gęstości kości S

Kdoskopia - gytologia - bakteriologia 10

Badania analityczne k™ i moczu 

(także markery)

Kraków, Friedleina 8, 

tel. 633-82-82 k-10266/18

Zabiegi 8” -18”
Konsultacje specjalistyczne 8“-15” 

tel.(012)613 40 47
X. k-11089

HORMON - DIA 
LABORATORIUM

* BADAA//A HORMONALNE
-BADANIA ALERGOLOGICZNE
-BAKTERIOLOGIA £

- MARKERY NOWOTWOROWE £
-CHOROBY ZAKAŹNE
- PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI I MOCZU 

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA
Kraków, Mazowiecka 25, 

tel/fax 423-37-66, 632-77-32

38 GABINET LEKARSKI
~ 2 LECZENIE BIOREZONANSEM

s Kraków, ul. Kasprowicza 3/1
>N1X tel.412-35-26tel.412-35.26

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami ■ odtruwanie. k-rozee/ao

opieki zwroworNEi

iiirt

SCHUDNIJ!!!
POWRÓT DO WŁAŚCIWEJ 

SYLWETKI I WAGI

PRZY FACHOWEJ POMOCY 
LEKARZY I DIETETYKÓW

PORADNIA LECZENIA OTYŁOŚCI 

I ZABURZEŃ LIPIDOWYCH

Kraków, ul. Skarbowa 4, II p.,§ 
tel. 632-00-75; 632-00-68 I

EEG - GRAF - med 
Kraków ul. Józefitów 19b

EEG z opisem 
DZIECI ! DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 

Psychiatrzy o 
Psycholodzy 8

Tel. (012) 633-03-96.

Pracujemy od pon. do pt. 9” -19”.

tmicon
centrum

KARDIOLOGICZNE 
ul. Obożna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
oddz. Nowa Huta 

os. Złotego Wieku 19-20 
tel. 649-95-25 

pn.pt. 9-19, sob. 9-13
PEŁNY ZAKRES BADAŃ Ś

OJ

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE fi

MEDICINA
ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24-59, 412-68-20, rej. 8-20

SPECJALISTYCZNE

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65, 267-01-55
• konsultacje wszystkich specjalistów • choroby wątroby • ZABIEGI 
CHIRURGICZNE dla dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki ją­
dra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, esperal i inne) • ZABIEGI PLA­
STYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie blizn itp. • USUWANIE 
ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI PLASTYCZNE, 
NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narkoza, REK- 
TOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 
pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-po­
łożnicze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie 
zmian skórnych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, 
wzw i inne • EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia ze­
za - ortoptysta • TESTY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi 
- pełny zakres - w tym hormony (T3, T4 i inne) • BADANIE słuchu - audio- 
metria - dobór aparatów • BADANIA profilaktyczne dla zakładów pracy • 
BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guzków • GABINET medycyny sporto­
wej • LOGOPEDA • SEKSUOLOG • Soczewki kontaktowe • kolono- 
skopia ® chirurgia i leczenie schorzeń ręki

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

MEDICINA 2000 
Przychodnia Profesorów i Docentów 

ul. Rzeźnicza 2, tel. 422-41-06,421-79-27
• konsultacje specjalistyczne • gastroskopia • helikobakter • pyton

GABINET LARYNGOLOGICZNY 
ENDOSKOPOWE OPERACJE 

NOSA I ZATOK PRZYNOSOWYCH 
Dr hah. med. Paweł Stręk
Kraków, ul. Kasztanowa 44c 
Rejestracja tel. 0601-40-42-30

w godz. 15-20

Kraków, ul. Pomorska 10/1 
Rejestracja tel. 632-14-22

w godz. 11-18 25485

DiAuFlOs i
Medyczne Centrum Laboratoryjne

BADANIA
LABORATORYJNE
ul. Partyzantów 7
tel. 413-03-02, 413-64-57

ul. Sławkowska 1 §
tel. 422-53-29, 422-53-49 §

al. Dygasińskiego 5 2
tel. 658-31-33 (przy Wielickiej)

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM M6DICUM UJ 

informacja 648-81-98. Rejestracja: 

• Okulistyka 618-88-36
* Endokrynologia 421-05-06
* Laryngologia 618-83-19
* Gastrologia 421-11-64 w. 281 
‘ Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 
Leczenie niestrawności 618-86-49

* Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w.‘255

Helicobacter pylori 618-86-47 (13-15) 
Test oddechowy
Gastroskopia 618-86-47 (13-151

* Badania laboratoryjne pełny zakres, 
międzynarodowa kontrola jakości 

24 h i cito 618-85-69 (8IS-15“),
^618-85-42, 618-83-02 (15“-81!i) y

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

UL. KROWODERSKICH ZUCHÓW 23/31 

PON.-PT. 6.30-9.30, SOBOTY 8.00-9.30
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

TEL: 634-17-84 do 21“
DODATKOWY PUNKT POBRAŃ

PON.-PT. 7.00-9.00

UL. NABIELAKA 24

(boczna z Lublańskiej) m 2021

SKW. GDBIRETY LEKARSKIE 
m ww-w. Prażmowskiego 26 b 
lyUZU 411-88-08,413-32-14'

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 

MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI
Rejestracja w godz. 8-19 n-22

PORfiDmU
PROFESORÓW I DOCENTÓW

Rtj, pon. ■ pt. MS. tel. 43M2-33

KRAKOWSKIE CENTRUM

OSTEOPOROZA IMENOPAUZT 
Kraków, ul. Kopernika 32 

Rej. pon.-pt. M8

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 

pn.-pt. 8-20, sob. 9-14 °s,e°med
• ginekolog-endokrynolog • reumatolog
• ginekolog położnik • laryngolog
• endokrynolog • neurolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista

• medycyna pracy

• badania okresowe

• gastrolog • szczepienia

• onkolog Uprawnienia L4

• KLIMAKTERIUM, OSTEOPOROZA, ANDROPAUZA

• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA

• ALERGOLOGIA • czystość pochwy • bakteriologia 

(posiewy) • próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser

• EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka • USG 

pełny zakres • USG dzieci - stawy biodrowe__________

m-2622 USG

LAPAROSKOPIA
operacje: przepuklin 
pęcherzyka żółciowego | 
GASTROSKOPIA 1 .
helicobacter | w znieczuleniu
KOLONOSKOPIA

Dr med. Kazimierz Rembiasz

tel. 411-88-03, 413-32-14 w godz. 11-19 

tel. 0-602-22-10-90 w godz. 14-20

B3 OŚRODEK

DIAGNOSTYCZNO-MEDYCZNY

pon. 14-19, wt.14-19, śr. 14-19, czw. 14-19, pt. 14-19

Kraków, ul. Kielecka 7a 

tel. 4134561 lub 4119544 w.35 
______________ O 602 358054 ___________

GINEKOLOG CYTOLOGIA
BAKTERIOLOGIA MYKOLOGIA

Posiewy z pochwy, nosa, 
gardła, ucha, rany, moczu

25489

MEDYCZNE 
CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO 
■TERAPEUTYCZNE

SOPHIA

Kraków, Rynek Główny 34
tel. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne, 
także profesorów, 
docentów i ordynatorów

• Centrum Onknlogiczne 
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne 

(także szkła kontaktowe)
• USG, endoskopie, analizy

• Zabiegi operacyjne
9243/k

k-10214

Podgórska Poradnia Lekarska
K-ów Rynek Podgórski 14 
tel. 656-27-51, 656-24-90 
pn. - pt, 8-20, sob. 8-13

* Konsultacje wszystkich specjalistów; r-
Badania laboratoryjne, hormony; S

* Bakteriologia - pełny zakres; ó
• EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;

Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
•Testy ciążowe;
’ okfesowe, badania kierowców;
•OKULIŚCI - pełny zakres badań

udzielamy rabatów do 20%
k-10214

Poradnia specjalistyczna] abcMED|
konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia
rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

" godzinach od 10 do 18

Jtraków, ul. j, Lea 114/ te|, 537 70
OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ

O1.A ALERGIKÓW

im.pl in-2635

CM11
OŚRODEK MEDYCZNY 

! 111 aszachaba 
Kraków, ul. mazowiecka 4-6, tel. (012) 634-33-69 

633-21-11, 633-66-66 w. 233 

pn.< g. 8-20, sob. g. 9-13 

SZEROKI ZAKRES SPECJALISTYCZNYCH 

_____________USŁUG MEDYCZNYCH

k-10275

k-10207

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00
OKULISTA
■ badania wzroku :lj#

■ badania dla kierowców

■ dobór okularów

i soczewek 

kontaktowych

■ gabinet leczenia zeza

OPTYK
■ cienkie lekkie 

szklą okularowe 

■ szybka obsługa 

■ 10% zniżki dla 

pacjentów gabinetu 

057/bc

L OŚRODEK REHABILITACJI 

HEMED kardiologicznej

Kraków, ul. Wróblewskiego 4,^12) 632 73 01

a

o zawale serca.w chorobie wieńcowe
-po zabiegach kardiologicznych, 
-w chorobie nadciśnieniowej 
PORADY LEKARZY SPECJALISTÓW

WIELU DZIEDZIN: EKG, ECHO 
EKG wysiłkowe, ANALITYKA

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów
M Konsultacje wielospecjalistyczne 

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 
(od strony Plant), teł. 429-53-99 m

CENTRUM REHABILITACJA

■ bóle kręgosłupa

■ bóle nóg

■ bóle i zawroty głowy

■ komputerowe badanie stóp

■ pełny zakres zabiegów

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tęl.',429--53*99

r/OJit!:

PRZYCHODNIA LEKARSKA
Kraków, Madalińskiego 10, 

tel. 266-66-57
w godz. pon. - pt. 8.00-19.00

Chirurg, ginekolog - położnik, ginekolog 
dziecięcy, internista, neurolog, okulista + wizy­
ty domowe, alergolog, testy alergologiczne, po­
radnia wieku rozwojowego, stomatolog, sek- - 
suolog, urolog, laryngolog, dermatolog. USG - 3 
pełny zakres, EKG, KTG, EEG,cytologia, próby » 

ciążowe, biocenoza, analityka, badania 
nasienia, badania okresowe dla kierowców.

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi _
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych

oraz zmarszczek twarzy i szyi S

♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn o
♦ przeszczepianie włosów 5

♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

CHIRURGIA 
DERMATOLOGICZNA 

Dr med. Piotr Kanas 
CHIRURG DERMATOLOG

• Leczenie zmian barwnikowych skóry
• Profilaktyka i leczenie nowotworów skóry
• Chirurgiczne leczenie guzów skóry i tkanki 

podskórnej

Kraków, ul. Liryczna 7 
rejestracja tel: (012) 411 81 43 

(po godz 1600)273489

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK
SPECJALISTA RADIOLOG. u
Kraków, Smoleńsk 25a, | 

tel. 422-00-63. 5

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.
KRÓTKIE TERMINY

SPECJALISTYCZNE USŁUGI MEDYCZNE 
I STOMATOLOGICZNE W PEŁNYM ZAKRESIE 

GINEKOLOGIA, POŁOŻNICTWO 
konsultacje, elektrokoagulacja, kriochirurgia, leczenie nadżerek, USG, laseroterapia 

biostymulacyjna w leczeniu wspomagającym: przewlekłych stanów zapalnych 
wewnętrznych narządów płciowych, zespołów bólowych miednicy małej, zaburzeń 

miesiączkowania, niepłodności czynnościowej, zapaleń gruczołu sutkowego, zaburzeń 
laktacji, dolegliwości okresu przekwitania, migreny. 

_______________________ dr Rafał Stobiecki - poniedziałki 17-19_______________________
Kraków, ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 800-1900

k-10266/14

KRAKÓW, UL. KATARZYNY 5 TEL. 430-60-70 

(Pracownia przeniesiona z ul. Augustiańskiej) 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA: 

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE. BAKTERIOLOGICZNE, 

SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE

W SUROWICY KRWI, m-2828

APARATY 
SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

, "FONMED" S.C. KRAKÓW
ul. Św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej)
Informacja i zapisy: TEL./FAX 430-61-53§
_________ www.fonmed.com.pl_________ £
y Realizujemy wnioski Kasy Chorych J

OTYŁOŚĆ /At Grochowska 22 a\ 
( II ,m„j 624-36-15, 422-90-29 
VZJUme(l9i>°-19°°, sb 9°°-14°°

Leczenie nadwagi 
i otyłości.

Pełna diagnostyka 

medyczna 2 

31-115 Kraków, 2 

ul. Garncarska 8 
tel./fax(012) 423 02 38 

pon-sob. 9.00-18.00

LASER CO2 w DERMATOLOGII 
neurolog, dermatolog, endokrynolog, 

chirurg naczyniowy, psychiatra, 
akupunktura, bad. analityczne, ECHO, 
reumatolog, Holter, tomograf, dietetyk, 

gastrolog, hepatolog, laryngolog. 

bad. okresowe dla zakładów pracy

v|wizyty domowe: internista, urolog] ?

k-10266/19

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI 

ul. Długa 30BADANIA USG-DZIECI,

rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 n 
tel: 633-02-58, 632-80-804

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 
„CHIRURGIA JEDNEGO DNIA” 

"K;"W Szpital Zakonu Bonifratrów
Kraków, ul. Trynitarska 11, 

teL 430-57-74, 430-55-00 w. 193, 
pn.-pt. godz. 8 - 20, sob. 8-15

Specjalistyczny Gabinet Urologiczny 
Dr n. med. Adam Kwinta

OPERACJE LAPAROSKOPOWE
♦ Wysiłkowego nietrzymania moczu u kobiet, 
♦ Żylaków powrózka nasiennego u mężczyzn.

10266k23

m-2530

SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

ECHO
KARDIOG RAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) 644-10-49

NOWA HUTA

centrum
LiGfKJi CIHOŚLi

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Grand ego w Krakowie, ul. Trynitarska i 1

GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIA, LARYNGOLOGIA, 
GASTROLOGIA, HEPATOLOGIA, DERMATOLOGIA, UROLOGIA, 
OPIEKA PALIATYWNA. LECZENIE BÓLU, NEUROLOGIA, 
KARDIOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA, GINEKOLOGIA, POŁOŻNI­
CTWO, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODOWYCH, ODBYTU, 
ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO,

CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA, ONKOLOGICZNA. URAZOWA. PROKTOLOGICZNA. 
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 7-19 PN.-PT.
REJESTRACJA I INFORMACJA TEL. 430-55-23, 430-554)0 W. 196

PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ) 
• RTG -USG •GASTROSKOPIA .KOLONOSKOPIA .REKTOSKOPIA

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 

„CHIRURGIA JEDNEGO DNIA” 
Szpital Zakonu Bonifratrów

-M- . ~ • Kr?kóW’

a ® ul. Trynitarska 11,
A/' tel. 430-57-74,

430-55-00 w.193
pn.-pt. 8-20, sob. 8-15

• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego i inne,

• CHIRURGIA OGÓLNA - operacje 
tarczycy, j. grupego i odbytu,

• CHIRURGIA NACZYNIOWA
- leczenie zachowawcze i operacyjne,

• GINEKOLOGIA
- leczenie zachowawcze, operacje 

laparoskopowe i klasyczne,

• LARYNGOLOGIA OPERACYJNA
- operacje gardła, migdałków, 

plastyka nosa, uszu i inne,

• CHIRURGIA KOLANA I RĘKI - USG,
• UROLOGIA

- porady, zabiegi diagnostyczne 
i operacyjne, cystoskopia,

• ONKOLOGIA - choroby sutka, skóry,
• PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA

- szybka diagnostyka schorzeń płuc, 
spirometria, testy skórne

• CHOROBY PRZEWODU POKAR­
MOWEGO, WĄTROBY I DRÓG 
ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ,

• NEUROLOGIA DZIECIĘCA,
• ENDOKRYNOLOGIA,
• PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień,
• PORADY PSYCHOLOGA,
• SZCZEPIENIA PRZECIW ŻÓŁTACZCE,
• USG, BIOPSJA CIENKOIGŁOWA

- tarczycy, piersi, gruczołu krokowego.

k-10266/24 10266k22

http://www.fonmed.com.pl
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APARATY 
SŁUCHOWE

realizacja wniosków kas chorych - 
pełna diagnostyka - również w domu 

pacjenta - raty - laryngolog
^KżiF^r^-dor-MED" Kraków 

ul.Urzędnkza 10 8 632-41-74 
ps.Urocze2 St 644-27-55 Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-80

CHOROBY SKORY
• różne postacie łysienia 

•łuszczyca 

• trądzik 

•grzybice

• inne zmiany skórne J>

•laser CO2
• lasery biostymulacyjne

STOMATOLOGIA

Przychodnia Stomatologiczna
ul. Kalwaryj'ska 92, Kraków

U 656-47-73
G7 leczenie zachowawcze
C7 leczenie protetyczne
(7 zabiegi chirurgiczne i) 
(7 LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
10173k

Pol"Dent
Centrum stomatologii

-'<9

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 
tel. 633-44-42, 632-94-44, (090) 666-788, czynne od 9°° do 21°°

k-10266/2

NOWO URUCHAMIANY 
PENSJONAT 

DLA OSÓB STARSZYCH 
„Pasternik” w Modlniczce k. Krakowa 

przyjmuje zgłoszenia.
WARUNKI SUPERKOMFORTOWE, „ 
całodobowa opieka pielęgniarska ę 

i lekarska. “

Tel. 0501 434 637, fax (012) 637 21 44

GA0INCT CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 633 - 41 - 66 
czynny 14-16

OPERUJ!) CZŁONKOWIE 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

k-9802/1

MAMMOGRAFIA
Histerosalpingografia, urografia 

cystografia, "colpocystografia

Radiologia ogólna w

Rentgen panoramiczny zębów $

USG- pełny zakres £
Badania naczyniowe - Doppler

Polsko - Francuskie

Centrum Medyczne
ul. Reymonte-21 a, tel. (0-12) 633 33 68 
(wejście naprzeciw stadionu „Wisły”)

APARATY 
SŁUCHOWE 

SPRZEDAŻ • SERWIS
tel.422-52-13 
31-025 Kraków 

iii. M. C. Skłodowskiej 4
REAUŻUJEUY WNIOSKI REGIONALNEJ 

! BRANŻOWEJ KASY CHORYCH

LECZENIE SCHORZEŃ 
^KRĘGOSŁUPA 

bóle krzyża i szyi 
bóle nóg i ramion 
migreny i bóle głowy 
skolioza 
wypadnięcie dysku 
odwracalne urazy powstałe 
w wypadkach samochodowych 
lub przy uprawianiu sportu 
przywracanie właściwej postawy 
i ustabilizowanie kręgosłupa

Kraków, ul. Westerplatte 12/4 
rejestracja telefoniczna (012) 430-29-76Raty bez oprocentowania

k-10215 k-10266/4

/Ryn CHIRURG:
YZJ'*' I V leczenie żylaków, „pajączków”, 
U hemoroidów, cli. odbytu, chirurgia 

ogólna, kwalilikacja do laparoskopii =£ i usg 

GEB-MED INTERNISTA J I|jwnjeż
sn.rotSKONiEMiECKA dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23. m-zoos

/Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum^ 

SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA
„SAMARYTANKA"

os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG, REUMATOLOG, EKG 
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 
ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 
36-62. Protezy niełamliwe. k-10266 

ALEJA Słowackiego 54, usługi stomatolo­
giczne-kasa chorych 632-23-89. n-26
BEZBOLESNE, kompleksowe, leczenie 
(protezy bezklamrowe, porcelana, re­
konstrukcje, implanty) RTG. Raty, Józe- 
fitów 3/10, 634-43-00. n-43

DOBRA protetyka. Ekspresowa napra­
wa protez, Powiśle 2/2. 422-99-40 
_______________________________________215754 

DOSTAWY naprawy, protezy. Ponie- 
dziatek-niedziela 10.00 - 18.00, ul. 
Wrocławska 19. (012)632-90-24 
_______________________________________ 765705 

EKSPRESOWA naprawa protez. 10-18, 
Al. Słowackiego 50, (012) 633-82-50.

761132

EXPR0M - protezy bezklamrowe, na­
prawy, dostawianie pon. - sob. 9.00 - 
18,00 ul. Kurasia 26, tel. (012) 266- 
01-18 Superexpers!__________ M2997
JERZY DOROŻYŃSKI - zabiegi w narko­
zie, protezy natychmiastowe. Ul. Gwieź­
dzista 9 (boczna Kobierzyńskiej), tel. 
413-28-52,0601-513-056 n-'28

„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­
ka, protezy (3 dni), renciści - 20%. 
Prądnicka 59. (012) 6 3 3-14-74, 764114 

LIBRODENT. 8-20, Librowszczyzna 3, 
292-07-72. Pełny zakres usług, rent­
gen. n-o
Os. KAZIMIERZOWSKIE3ÓjeL 647"- 
94-48, pełny zakres usług stomatolo­
gicznych. k-10266
POGOTOWIE, stomatologiczne, Mogil­
ska 121. Czynne pon.-sob. 10.00- 
22.00, niedziela 9.00-15.00. 
(012)413-04-66 n-51

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dosta­
wianie zębów. Os. Bohaterów Września 
1A/3G. (012)6 4 5-93-33 . 766058

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent”. 
415-81-90.n-30
STOMATOLOGIA, narkoza, protezy na- 
tychmiastowe (raty), 605-418-203. n-42 
WIE-MAR-DENT- stomatologia (CARL 
SOLV - żel, bez borowania) protetyka, 
własne laboratorium (korony telesko­
powe). Codziennie 9-19, Stachiewicza 
3,012/637-14-41. n-39

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu
• korony, mosty z porcelany.
• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88.

8.30-20.00.

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie n.32

cws“- Gabinet

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykooanie usługi

< GABINET \ 
STOMATOLOGICZNY 

ORTODONCJA
BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 

*L NA WESOŁO! i 
\ ul. Podwale 2, / 
\tel. 430-10-5(1/

Czynna od poniedziałku do piątku 
w godz. 11.00-19.00

n-46

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, Gertru­
dy 8- 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ 
421-92-72. n-31

k-10266/9

k-1155

DENTYSTYKAPOPIELA 
SPECJALISTYCZNE 
GABINETY 
LEKARSKIE

SŁUCHOWE
GLOBUS

PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

► chirurgia
► USG

PHILIPS
specjalizacja:

Stomatologia zachowawcza

• bezbolesne usuwanie próchnicy laserem
• usuwanie próchnicy żelem Carisolvgel
• rekonstrukcja złamanych zębów
• lakierowanie zębów
• leczenie w narkozie
• usuwanie kamienia ultradźwiękami 

Paradontologia

• kiretaż
• leczenie laserem

Protetyka
• protezy natychmiastowe
• wkłady koronowo-korzeniowe
• protetyka kosmetyczna (porcelana)
• protezy szkieletowe

Chirurgia
• usuwanie zębów w narkozie
• podcinanie więzadełek laserem
• inne zabiegi chirurgiczne

Ortodoncja
RTG - Radiowizjografia 

komputerowa

Niedziela i święta 9-20 k-10266/6

kowdent
ul. DIETLA 85/1. tel. 422-41-41, 

431-27-70, pon.-pt. 8-20. sob. 8-14: 
ul. DIETLA 75/2, tel. 429-21-84.

429-24-06. pon.-pt. 8-20

rrpp? GaBinct
ClIO STOMAToloqii

dent Estetycznej

• leczenie specjalistyczne i laserami 
w pełnym zakresie stomatologii "implanty 
branemark - uśmiech w jeden dzień *dgn. 
komputerowa • RTG • wybielanie zębów

.- lampa plazmowa • Carisolv
- żel leczenie bez wiertła 1173m

lek. storn. Barbara Borowska-Jachyn 
- korekta kształtu i koloru zęba 
- korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt”)

tel. (012) 644-89-01. n,38
ORTODONCJA

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
również w niedzielę i święta

• PROTETYKA
• ORTODONCJA
• RENTGEN
• LECZENIE

I USUWANIE

W NARKOZIE
• IMPLANTY
• BEZBOLESNE 

BOROWANIE 
LASEREM

UL AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 292-33-00, 
430-60-76, 

0501-697-005

n-36

os. Dywizjonu 303 
paw. 1 tel. 649-44-66 

pn.-pt. 9-19, sob. 9-13
> pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych

> Rtg zębów k-l0266/l0

-illlóMllHUHM
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 14°°-21“

tel. 632-32-32
k-10176

R 
O 
D 
E 
IM

os. Niepodległości 3 (pawilon), tel. 649 07 67, info 0601 502 835 
czynne codziennie: 10 ■ 18, soboty 10-14____________

30% zniżka dla emerytów i rencistów, 
50% dla posiadaczy FALCK 
RATY, honorowanie kart kredytowych 
dla niepełnosprawnych transport gratis!

STOMATOLOGIA PROTETYKA CHIRURGIA
k-10276

► gastroskopia
► kolonoskopia
► laryngologia
► ERCP, RTG
► endoskopowe usuw, 

kamieni z przewodów 
żółciowych

► ginekolog
► bad. manometryczne
► bad. pH-metryczne
► bad. urodynamiczne
► bad. analityczne

MARKE-MED, Kraków, ul. Śląska 3, 
tel. (012) 633 56 81 pon.-pt. 9.00-17.00 
Honorujemy refundację branżowej

i regionalnej kasy chorych .

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
Dr n. med. Sławomir IYIROZICKI► pediatria ogólna

► chor, przew. pokarmowego 
i żywienie

► chor, układu moczowego 
(moczenie nocne i dzienne)

► choroby alergiczne

<(012) 415-09-05)

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 
tel. 411-04-95

AH10019

O GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG, 
ONKOLOG, ENDOKRYNOLOG 

HELICOBACTER TEST 
cytologia, próby ciążowe, analityka.

USG EKG -KTG UL. DŁUGA 30 
Rej. 8-20, sb: 8-14, tel. 632-80-80 |

Nieoperacyjne leczenie S 

chorób prostaty metodą ■ R 

terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 
OS. WIDOK, TEL 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 
Lekarze specjaliści w zakresie:
- stomatologii zachowawczej
- protetyki m
- chirurgii 5
- ortodoncji 8

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ, 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

„ WĘGIERSKA 4/1

(£) 656-30-56 8-20 pon.-pt. 
j 8-14 sob.

www.dentysta.com.pl

PROTEZY
BEZKLAMROWE, NAPRAWA 

i DOSTAWA ZĘBÓW
„FA-DENT” - Orzechowa 5 E

(Borek Fałęcki — pętla) “ 
© (012) 267 09 21

SUPEREKSPRES

pn.-pt. - lO^-W00; sob. - W00-^00

(PROTEZY] 
r naprawy 
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211
; czynne: 9-19, SOB. 10-13

f tel. 269 28 70
k-10172

Bezpłatne porady.Rentgen
n-34

UL KIELECKA 7A
• Leczenie zachowawcze
• Leczenie protetyczne ।
• Chirurgia - narkozy
• Ortodoncja i RTG
• Raty i karty płatnicze

Tel. 411-96-13 413-01-95
411-95-44 413-12-52

Czynne pn. - pt. 8 -21, sob. 9 -14

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 
ZŁAMANYCH ZĘBÓW S

LECZENIE
BEZ WIERTŁA 

LASEREM 
lub ŻELEM

ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ „DENTINA"

Rynek Podgórski 12. 
tel. (012) 423-54-45

• stomatologia zachowawcza i 
estetyczoa • zabiegi w narkozie: 
chirurgia • wybielaoie zębów 

PEDIATRIA. INTERNISTA, własne 
laboratorium protetyczne usługi 
dla gabinetów stomatologicznych 

Codziennie 9-20. soboty 9-14

n-35

EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

9
k-10266/8

CARISOLYGEL
USUWANIE PRÓCHNICY 

BEZ WIERCENIA
PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob.9-16 

teł. 634-

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak

SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne • Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez 
wiercenia • Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE • Implanty (wszczepy) 
STRAUMANN'A - autoryzacja Instytutu Straumanna Waldenburg - Szwajcaria 

NOWOŚĆ!!! ORTODONCJA • APARATY STAŁE I RUCHOME 
U DZIECI I DOROSŁYCH ■ Dr ANNA WIDMAŃSKA ■ specjalistka ortodoncji

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
e-mail: info@studiose.med.pl,bk@ars.med.pl; www.studiose.med.pl

UPOMINKI NOWOROCZNE

INFORMATOR MEDYCZNY
ukazuje się codziennie

CENY: ogłoszenia drobne 1 zł/słowo 
ogłoszenia modułowe 32 zł/moduł 

SPRZEDAŻ TYLKO W PAKIETACH
2-TYGODNIOWYCH LUB MIESIĘCZNYCH.

Ceny nie obejmują podatku VAT.
Informacja szczegółowa - tel. 421-99-77 Zapraszamy

Informator 

medyczny 
ukazuje się codziennie. 

Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 

korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 421-99-77

Zapraszamy

http://www.dentysta.com.pl
mailto:bk@ars.med.pl
http://www.studiose.med.pl
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Grzegorz Piotrowski, były 
kapitan SB, skazany za zabój­
stwo ks. Jerzego Popiełuszki, 
pozostanie w zakładzie kar­
nym - orzekł w piątek Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie Try­
bunalskim.

Szczególnie drastyczne oko­
liczności popełnionej przez Pio­
trowskiego zbrodni przeważają 
nad wszystkimi pozostałymi 
przesłankami warunkującymi 
zwolnienie go z zakładu karne­
go - tak uzasadniła swoją decy­
zję Sekcja Penitencjarna i Nad­
zoru Sądu, która na posiedzeniu 
niejawnym odmówiła byłemu 
esbekowi przedterminowego 
warunkowego zwolnienia z od­
bywania reszty kary.

- Nie ulega wątpliwości, że za­
chowanie się Piotrowskiego po po­
pełnieniu przestępstwa, 
a w szczególności w trakcie odby­
wania kary pozbawienia wolno­
ści, uzasadnia przekonanie, że 
skazany po zwolnieniu przestrze­
gałby porządku prawnego - po­
wiedział PAP rzecznik Prokuratu­
ry Okręgowej w Piotrkowie Try­
bunalskim Janusz Omyła, który 
przytoczył uzasadnienie sądu.

Zdaniem Sądu Okręgowego, 
trzeba mieć na uwadze, że Sąd 
Apelacyjny w Łodzi - który 
rozpoznawał wcześniejsze 
wnioski o warunkowe, przed­
terminowe zwolnienie Piotrow­
skiego - uznał, że zachowanie 
się skazanego w trakcie odby­
wania kary przestało być prio­
rytetowym warunkiem do jego 
zwolnienia.

Jak wyjaśnił Omyła, piotr­
kowski sąd czuje się związany
, « W „ ZZ

Grzegorz Piotrowski pozostanie w więzieniu

Bez przywilejów dla zabójcy 
księdza Popiełuszki
Koniec kary przypada 16 sierpnia 2001 roku

tym poglądem prawnym, 
zwłaszcza że od czasu rozpo­
znania poprzedniego wniosku 
Piotrowskiego żadne okolicz­
ności istotne dla rozstrzygnię­
cia nie uległy zmianie.

Koniec kary więzienia przy­
pada Grzegorzowi Piotrowskie­
mu na 16 sierpnia 2001 roku.

Według jego obrońcy, mece­
nas Ilony Nowakowskiej-Góry, 
sąd chce, aby jej klient odbył 
karę w całości. - Jeśli wielu 
sprawców zabójstw skorzystało 
z dobrodziejstwa warunkowego 
zwolnienia, to dlaczego tylko 
Piotrowski nie może z niego 
skorzystać? - dociekała.

Jej zdaniem, skoro ustawo­
dawca gwarantuje, że co trzy 
miesiące skazany ma prawo 
ubiegać się o warunkowe zwol­
nienie, to za każdym razem sąd 
na nowo powinien oceniać oko­
liczności sprawy. Nie wyklu­
czyła, że Piotrowski znów zło­

ży kolejny wniosek o przedter­
minowe zwolnienie.

50-letni obecnie Piotrowski - 
jeden z trzech funkcjonariuszy 
SB, którzy w październiku 1984 r. 
zamordowali pod Włocławkiem 
kapelana „Solidarności” ks. Je­
rzego Popiełuszkę - odbywa karę 
15 lat pozbawienia wolności 
w Goleszach, w woj. łódzkim.

Po odbyciu połowy kary Pio­
trowski złożył już łącznie kilka­
naście wniosków o przedtermi­
nowe, warunkowe zwolnienie. 
Zwolniony przedterminowo 
przez Sąd Wojewódzki w Lubli­
nie w październiku 1994 rokit, 
wrócił do więzienia w lutym 1995 
roku, wskutek rewizji nadzwy­
czajnej wniesionej przez ministra 
sprawiedliwości Włodzimierza 
Cimoszewicza.

W październiku 1998 roku 
i w lutym 1999 roku sąd w Piotr­
kowie Trybunalskim uwzględnił 
wniosek skazanego i zdecydował 

o warunkowym zwolnieniu go 
z zakładu karnego. Zażalenie na 
tę decyzję złożyła miejscowa pro­
kuratura, a Sąd Apelacyjny w Ło­
dzi uwzględnił jej stanowisko.

Za każdym razem sąd wyra­
żał wątpliwość, czy były kapitan 
SB po opuszczeniu zakładu kar­
nego ponownie nie popełni prze­
stępstwa. Przypominał deklara­
cję Piotrowskiego złożoną 
w procesie toruńskim, że zabój­
stwa dopuścił się z powodów 
ideologicznych.

We wrześniu ubiegłego roku 
sąd w Piotrkowie po raz pierwszy 
odrzucił wniosek Piotrowskiego, 
teraz - po raz drugi.

W 1998 roku, po pierwszym 
niekorzystnym dla Piotrowskiego 
orzeczeniu łódzkiego Sądu Ape­
lacyjnego, mecenas Nowakow- 
ska-Góra złożyła w imieniu swe­
go klienta skargę na decyzję Sądu 
Apelacyjnego w Europejskim 
Trybunale Praw Człowieka 

w Strasburgu. Nie wiadomo, kie­
dy sprawa wejdzie na wokandę.

Porwania ks. Popiełuszki do­
konali trzej oficerowie SB z IV 
Departamentu MSW zwalczają­
cego Kościół katolicki: Grze­
gorz Piotrowski, Leszek Pękala 
i Waldemar Chmielewski. 19 
października 1984 roku wyje­
chali do Bydgoszczy służbo­
wym fiatem. Na trasie To- 
ruń-Bydgoszcz zatrzymali sa­
mochód, którym jechali ksiądz 
Popiełuszko i jego kierowca 
Waldemar Chrostowski.

Porwali księdza i kierowcę; 
Chrostowskiemu w czasie jazdy 
udało się wyskoczyć z pędzącego 
samochodu. Oprawcy biciem po­
zbawili księdza przytomności 
i wrzucili do bagażnika. W czasie 
postoju w okolicy hotelu „Ko­
smos” w Toruniu ks. Jerzy zaczął 
uciekać. Dogoniony i pobity pał­
ką, stracił przytomność i znów 
umieszczono kapłana w bagażni­

ku. Po dojechaniu nad wiślany 
zalew pod Włocławkiem porywa­
cze przywiązali księdzu do nóg 
worek kamieni, okręcili usta pla­
strem, a następnie wrzucili do za­
lewu.

W procesie toruńskim w 1985 
roku Grzegorz Piotrowski i jego 
przełożony - wiceszef IV departa­
mentu Adam Pietruszka (skaza­
ny za podżeganie i pomocnictwo 
w zbrodni} - dostali wyroki po 25 
lat więzienia, Pękala - 15 lat, 
a Chmielewski - 14. Skazanych 
dwukrotnie objęto amnestią. Na 
jej mocy Piotrowskiemu w 1986 
roku Sąd Najwyższy złagodził 
wyrok do 15 lat.

Dziś swój wyrok odsiaduje 
tylko Piotrowski. Pozostali skaza­
ni są na wolności. Pękala (kara 15 
lat) opuścił więzienie w 1990 ro­
ku w ramach warunkowego 
przedterminowego zwolnienia, 
a Waldemar Chmielewski (kara 
14 lat) w 1993 roku. Obaj zmieni­
li wygląd i nazwiska.

Adam Pietruszka jest na wol­
ności od września 1994 roku 
(warunkowo zwolniony na pod­
stawie pozytywnej opinii Zakła­
du Karnego we Włocławku).

Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie w sierpniu 1994 r. uniewin­
nił - z braku dowodów - gene­
rałów SB Władysława Ciastonia 
i Zenona Płatka z zarzutów 
podżegania do zamordowania 
księdza Popiełuszki oraz po­
mocnictwa w tej zbrodni. 
W marcu 1996 r. Sąd Apelacyj­
ny w Warszawie uchylił unie­
winnienie i zwrócił sprawę są­
dowi I instancji.

(PAP)

• . i

głoszenia ekspresowe
Drogiej Koleżance

Marii Rzegockiej - Pieli 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci MATKI 
składają

A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe 
zdecydowanie kupię. 012/28-11-550, 
0601-862-504. 771876

0 APTEKA w Krzeszowicach zatrudni magi-
I stra farmacji. 0601-45-48-19, 0601-58-
I 58-08. 774344

JEDNOPOKOJOWE, telefon, do wynajęcia. 
/012/65 3-01-38 . 774409

OKAZJA, dwupokojowe, Huta, sprzedamy. 
012/64 4-20-95. 217839

POKOJE. 012/645-43-65. 774798

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia oraz pokój. 
/012/429-73-94. 774156

PRZYJMĘ współlokatorkę. 012/645-82- 
92. 774265

BEZPYŁOWO, układanie. 012/644-19-68.
767562

FLIZOWANIE. /012/274-83-24 . 771628

Panu

Koleżanki i Koledzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 46 

w Krakowie
I BARMANA z doświadczeniem przyjmę.
I /012/421-14-51. 774212

| DRUKARNIA zatrudni drukarza offsetowe1
I go na maszynę Heidelberg. 012/413-94-
| 03. 774848

| FIRMA „Tynk” z Lodzi zatrudni wyspecja- 
J lizowane brygady na tynki gipsowe wyko- 
I nywane agregatem. Bardzo dobre warunki 
I płacowe, mieszkaniowe, stała praca, kon- 
1 takt 042/680-10-60,0602-27-95-18.773924

| PRZYJMĘ uczennicę do zakładu fryzjer- 
| skiego. 0604-110-857. 774860

A. A, Auta, uszkodzone, powypadkowe, ku­
pię. /012/645-02-85. /012/647-13-64.

771772

AUTA kupię. 012/641-53-68. 772513

AUTA uszkodzone kupię. 012/645-03-72.
767068

CINOUECENTO 700, 1994. /012/415-67-
80. 773453

FIAT 125p, 77.000 km. /012/658-55-12.
774419

WIELICZKA, 48 m2, ogródek, urządzone, 
sprzedam pilnie. 0604-527-132, 774551

WYNAJMĘ pokój dwóm lub jednej osobie. 
/012/417-17-64 . 774502

217854

HYDRAULIK, solidny. /012/633-81 -82.

FLIZOWANIE, panele. 06 04-274-008.773678

A. Malowanie, kompleksowe remonty, tel. 
012/266-25-94,0501-212-240. 773869

WYNAJMĘ pokój z kuchnią, właściciel. 
/012/386-22-97 (16.00-20.00). 772711

PRZYJMĘ reklamę na samochód osobowy 
oraz na budynek. 012/278-14-84, po 
18.00. 774851

PANELE./012/413-57-73. 771348

Krzysztofowi Gajdzie
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MATKI 
składają

HONDA Civic 16V 1.3, 1991, 12.000,-. 
/012/429-74-65. 774260

KAŻDE auto uszkodzone po wypadku, 
kupię. 014/68-49-100, 0603-58-20-48.

773903

FERIE w Beskidzie Żywieckim, Węgierska 
Górka, do wynajęcia pokoje, kuchnia, 
łazienka. 033/864-21-72. 774092

Zarząd i Pracownicy 
firmy Convector S.A.

DOŚWIADCZONY fliziarz podejmie współ­
pracę. Tel. 06 0 5-0 84-797. 217679

GLAZURNIK kontraktowy. 0601-84-80-05.
774569

MALUCH, (1995) sprzedam. 012/274-64-
57. 774050

A. Cyklinowania, panele. /012/641-53-86.
2.17500

SZCZAWNICA ferie - tanio!!! 018/262-16-
89. 774591

PANELARZ (podłogi). 012/415-25-44.217747

ANGIELSKI, japoński. 012/653-01 -31 (217395

„Ci, których kochamy, nie umierają, 
bo miłość to nieśmiertelność".

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, w dniu 27 stycznia 2000 roku, 

odszedł od nas na zawsze

ś + p

mz. ZENON SURÓWKA
Najukochańszy Mąż, Tatuś, Brat, Zięć i Szwagier.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
w poniedziałek, 31 stycznia 2000 r. o godz. 12.00 

w kaplicy na cmentarzu w Borku Fałęckim.

Po nabożeństwie nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

Żona, Córka, Syn i Rodzina

i

UNO tire, 1998, 5-drzwiowy, ciemnoniebie­
ski, sprzedam. /012/659-03-90. 773085

| GILOTYNA fabryczna NG1,1m cięcia, 1,25 
(mm grubości. 0601-40-92-43. 774059

PRZYCZEPĘ gastronomiczną „Imbis” produ­
kcji niemieckiej, z pełnym wyposażeniem, 7 
m, wartość nowej 65.000 DEM, cena do 
sprzedaży 39.000 zł. 0604-808-389.217579

W budynku usługowo-mieszkalnym w Bo­
chni o pow. 500 m2 zlecę wykonanie insta­
lacji gazowej, co, wod.-kan. /014/61-634- 
46, wieczorem. 773827I

| DWUMIESIĘCZNEGO, ładnego pieska od- 
ś dam./012/425-21-29. 217771

GARAŻ, Klasztorna, sprzedam. /012/644-
25-46. 773439

MERCEDES 300 TD, 1992, serwisowany: 
automat sprzedam. 014/61-220-81.774762

MULTIKAR, Robur, Avia, części zamienne 
Opolska 12,012/415-66-66 w. 137. 773245

OPONY zimowe z felgami do Mondeo 
sprzedam. /012/412-59-2 8 773603

POLONEZ Caro 1.6, 1992/93 sprzedam. 
014/68-55-483. 774769

SPRZEDAM VW Golf II, 1988.0604-11-27-
92. 774031

CZTEROPOKOJOWE, telefon, wynajmie na 
dłużej właściciel (Prądnik Czerwony). Tel. 
/012/412-33-07. 217784

DO wynajęcia lokal na gabinety lekarskie 
Wojnicz. 014/67-90-168. 774755

DO wynajęcia pomieszczenia biurowe, 80 
m2.012/425-96-21. 774788

GARSONIERA 25 m2 • Tysiąclecia do 
wynajęcia ■ 600 zł. 012/644-78-70.774790

Reklama w Internecie
oferta Dziennika Polskiego

Redakcja Dziennika Polskiego udostępnia Państwu swój 
codzienny serwis www.
Zapraszamy na nasze wirtualne łamy, gdzie 
przewidzieliśmy kilkanaście miejsc dla reklamy. 
Proponujemy Państwu profesjonalną obsługę on-line 
i wszelkie usługi związane z produkcją banerów, utrzyma­
niem stron serwisu, projektowaniem stron www itp.

Miejsce na Twoją
Reklamę 250 x 45

Miejsce na Twoją reklamę
400 x 60

Cennik usług reklamowych . 
znajdziecie Państwo
w Internecie:

/www.dziennik.kraków.pl/

Szczegółowe informację:
/webmaster@dziennik.kraków.pl., 
lub telefoniczne w Biurze Reklam 
i Ogłoszeń, tel.(012) 61-99-147, 
161-99-157, 61-99-197.

file:///www.dziennik.krak%C3%B3w.pl/
dziennik.krak%25c3%25b3w.pl
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Z głębokim żalem żegnamy

JERZEGO KNAPIKA
- człowieka wielkiego serca -

Fundacja „Zdrowie Dziecka” 
przy Szpitalu Dziecięcym św. Ludwika 

w Krakowie

Członkowie Rady Izby Notarialnej w Krakowie 
oraz Koleżanki i Koledzy Notariusze

składają 
Pani Notariusz

Marii Czarneckiej
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci MĘŻA.

Pani

mgr Barbarze Płaszczak
serdeczne wyrazy współczucia po stracie ukochanej MAMY 

składają

Koleżanki i Koledzy 
z ZSZ PKP w Krakowie

Drogiej Koleżance 

dr Marii Wit 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci SIOSTRY 

składają

Koleżanki i Koledzy z Zakładu Hydrauliki i Hydromechaniki 
Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej 

Politechniki Krakowskiej

Pani

Mgr Annie Hofman
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MĘŻA 

składają

Koleżanki i Koledzy 
z II Liceum Ogólnokształcącego 

im. Króla Jana III Sobieskiego w Krakowie

Z głębokim żalem żegnamy 

ś t p

Mgr. inż. JERZEGO KNAPIKA
wieloletniego

Dyrektora i Prezesa Zarządu Huty im. T. Sendzimira, 
Człowieka wrażliwego na potrzeby innych.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia

Właściciele
Firmy Handlowej „Baustal”

Panu

Piotrowi Wojtaczka
wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Pracownicy
Administracji i Działu Gospodarczego

Okręgowego Szpitala Kolejowego Sp. z o.o. w Krakowie

Panu

Stanisławowi Głuc 
wiceprezesowi GFT Goldfruct Sp. z o.o. oraz 

Pani

Marii Kozub
najserdeczniejsze wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA składają

Zarząd i Pracownicy GFT Goldfruct Sp. z o.o.

Koleżance

mgr Teresie Sudek
nauczycielce Zespołu Szkół Specjalnych Nr 10 w Krakowie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI

składają

Dyrekcja i Grono Pedagogiczne

Naszej Druhnie

Władysławie Marii Francuz
wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci MAMY 

składają

Przyjaciele i Wychowankowie 
Zespołu Pieśni i Tańca „Małe Słowianki”

Z głębokim żalem żegnamy

ś t p

JERZEGO KNAPIKA
długoletniego Dyrektora i Prezesa Zarządu 

Huty im. T. Sendzimira, 
Naszego Przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd, Rada Nadzorcza,
Pracownicy 

„HUT-PUS” S.A.

Drogiemu Koledze

dr. Bronisławowi Pydzińskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci ŻONY 

składają

Pracownicy
Instytutu Geografii Akademii Pedagogicznej w Krakowie

Pani

Agnieszce Zwolińskiej
wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci Ojca

JERZEGO KNAPIKA
składają

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy 
z K.S.S. im. Jana Pawia II

Koledze

Adamowi Halocie
składamy wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

z powodu śmierci OJCA

Rada Nadzorcza,
Zarząd i Pracownicy Ch. S. I. „Hejnał”

Mężowi i Dzieciom 
tragicznie zmarłej 

BERNADETTY BAGIŃSKIEJ 
przekazujemy wyrazy głębokiego współczucia.

■U, 
Koleżanki i Koledzy 

z Nationale Nederlanden Oddziału w Tarnawie

Z głębokim żalem żegnamy 

ś t p

RUDOLFA PIEKŁO
Kierownictwo, 

Koleżanki i Koledzy 
W.S.E. i P. „SPÓLNOTA” 

w Krakowie

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 
ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 
cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 
cm. Podgórze, tel. 656-55-11,

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

LZO.O

pn.-pt. 7.00 -16.00, sob. i św. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.00-16.00
pn.-pt. 7.30-15.30, sob. 8.00-14.00
pn.-pt. 7.30-15.30 

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, pn.-pt. 7.00 -15.00.

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 
również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 

BATOWICE, UL REDUTY 1
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 
kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY ZASIŁKI POGRZEBOWE

Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci Naszego Przyjaciela

śp. JERZEGO KNAPIKA
wspaniałego człowieka wielkiej prawości, szczerego serca.

Łączymy się w bólu z Rodziną i Wszystkimi, 
którym bliska jest Jego pamięć.

Wiktor i Maria Łaszczykowie

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. JERZEGO KNAPIKA
długoletniego Dyrektora i Prezesa Zarządu 
Huty im. T. Sendzimira S.A. w Krakowie.

Rodzinie i Bliskim Zmarłego 
składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Zarząd i Rada Nadzorcza KPIS-CRACOYIA SA w Krakowie

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 

również w niedziele i święta. sg; 637*88”

Msza święta za

śp. JANINĘ KALABIŃSKĄ
odprawiona zostanie w niedzielę, 

dnia 30 stycznia 2000 r. o godz. 13.00 
w kościele oo. Misjonarzy na Stradomiu, o czym powiadamia

Rodzina

Śtp

KRYSTYNA KUMOREK 
z domu Prasak

Najukochańsza Żona 
przeżywszy lat 66, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu, 

dnia 25 stycznia 2000 roku.
Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 
w sobotę, dnia 29 stycznia 2000 roku o godz. 12.00 

w kościele p.w. Najświętszej Maryi Panny Matki 
Kościoła na Prądniku Białym, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamia pogrążony w głębokim smutku
Mąż z Rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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Jak zamieścić 
ogłoszenie?

Osobiście
Biuro Ogłoszeń 

Dziennika Polskiego, Kraków, 
ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2 
w godz. 8 - 18, soboty 10-14

Bochnia, ui. Kazimierza Wlk. 37, 
teUfax (014) 61-256-22;
Brzesko, ul. Głowackiego 29, 

tel.(014)66-300-77
Dębica, ul. Rzeszowska 14, 

tel./fax (014) 670-87-72 
Krosno, ul. Lewakowskiego 31, 
tel./fax (013) 436-22-90,432-58-23 w. 29 
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, 

tel./fax (018) 443-54-49,443-54-78,443-85-45 
Miechów, ul. Rynek 3, tel. (041) 383-14-04 
Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, 

tel./fax (0187) 266-30-72
Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11a, 

tel./fax (033)44-16-00
Proszowice, ul. Rynek 18, 
tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97

Przemyśl, ul. Katedralna 3, 
telJfax (016) 678-77-43 
Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, 
tel./fax (017) 852-24-78

Tarnów, ul. Krakowska 12, 
telJfax (014) 21-35-20,22-3148
Wadowice, ul. Mickiewicza 3, 

tel.(033)873-12-90
Zakopane, KMPIK, ul. J. Zborowskiego 2 

telJfax (018) 201-35-30 

^Agencje
; współpracujące

DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, 

tel./fax 656-10-96,

Oddział w Makro Cash&Carry, Kraków, 

ul. Jasnogórska 2, tel. 614-05-03, 

C0MBEX, Kraków, os. Handlowe 9, 
tel./fax 644-52-37,

SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64, 

LABEO, Kraków, ul. Kalwaryjska 9/15, 

tel Jfax 423-57-76,292-30-61 do 64,

ROAN, Kraków, ul. Grzegórzecka 7/5, 

tel. 421-74-94, fax 42242-57,
ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, 

tel.421-59-75,

GARMOND, Kraków, ul. Stolarska 1, 

tel. 421-77-70, fax 422-93-86,

NASTROJE, Kraków, ul. B. Prażmowskiego41/3, 

telJfax 413-60-77,0501437-232,0501485430, 
DANTE, Kraków, ul. Barska 12, 

lel./fax 267-24-03,269-19-85,

ALTAIR, Kraków, ul. Rzeźnicza 13, pok. 313, 

tel. 431-20-17, tel./fax 421-51-33 w. 254, 
PASJONATA, Kraków, ul. Grzegórzecka 12A/III, 

tel.429-19-17,
GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawia II 

NCK, tel. 64344-33, fax 643-66-33, 
GIN s.c., Kraków, ul. Wielopole 3/1, 

tel. 42944-22,0603-063-881,
MULTI MEDIA CONTACT s.c., Kraków, 

ul. Lubicz 25, pok. 545, tel. 61-97495, 
tel./fax 61-97496.

Telefonicznie 
lub Internetem

Agencja TAO,całodobowo, 

(012) 637-21-80, www.tao.pl

Cennik
^OGŁOSZENIA DROBNE | 
• wydanie powszednie -1,20 zł/słowo 

• wydanie magazynowe - 2,40 zł/słowo 
• w Giełdzie Pracy - 0,50 zł/słowo 

• w Przeglądzie Nieruchomości

- 0,50 zł/słowo
• towarzyskie

- wydanie powszednie - 35 zł/słowo

- wydanie magazynowe - 50 zł/słowo
• ekspres____  - dopłata 100%

OGŁOSZENIA modułowe]
' na kolumnach reklamowych
(moduł 42 mm x 33 mm)

- Poniedziałek - 75 zł/moduł

-magazyn - 160 zł/moduł
- pozostałe - 60 zł/moduł

• na kolumnie ogłoszeń drobnych 
(maks. 3 moduły) - dopłata 60%

•ekspres -dopłata 100%

*** Internet
Ogłoszenia drobne zamieszczane 

w „Dzienniku Polskim” danego dnia, 

równocześnie ukazują się gratisowo 
na stronach internetowych 

www.dziennik.krakow.pl

A Promocja
Dla studentów 50% taniej 

__ praca, nauka, kwatery.

JL Informacja
tel. 012/619-91-47, 619-91-46, 
__ 619-91-76, 422-99-77

AGENCJA zatrudni panie. /012/421-29-18, 
/012/413-83-41. 768305

APTEKA obok Myślenic zatrudni kierownika. 
/012/285-16-98. 770548

APTEKA w Proszowicach zatrudni kierowni­
ka. 06 04-47-74-34. 772553

APTEKA zatrudni kierownika, magistra far­
macji, technika farmacji. /012/422-75-70, 
0602-381-384. 769575

ATRAKCYJNE chałupnictwo. 0602-687-788.
762728

SAMODZIELNEGO 
LAKIERNIKA 
SAMOCHODOWEGO 
PRZYJMIE A.S.O.

Tel. 012/658-38-96. 158k

EUROPARTNER pośrednictwo finansowe 
przeszkoli, zatrudni. 0502-99-37-53, 0604- 
79-72-90. 770689

FILIA poszukuje pracowników. /012/411 -12- 
43. 768312

FIRMA handlowa poszukuje kierowców oraz 
pracowników magazynowych. Oferty pisem­
ne nr D-16084 kierować: Biuro Odloszeń 
Kraków, ul. Józefińska 21/1. 772541

FRYZJERKĘ. /012/633-32-71. 217343

KELNERÓW, bufetowe, kucharzy. 012/451- 
70-12. 216253

KREATYWNEGO fryzjera z doświadczeniem 
przyjmę. 0605-41-69-45. 763132

MŁODE osoby do rozwożenia pizzy z wła­
snym samochodem lub rowerem zatrudni Te- 
lePizza, Tomasza 29.012/422-40-95.759069

PRACA w mieszkaniu zleci firma. /012/632- 
26-39. 767799

SALON masażu zatrudni panie z zakwaterowa­
niem. 0501-260-670,012/429-20-91.772083

SPRZEDAWCÓW paliw. 012/451-70-12.216251

SPRZEDAŻ bezpośrednia atrakcyjnego 
i przyszłościowego produktu • wysoka prowi­
zja. 012/644-20-54. 770212

ZATRUDNIĘ na bardzo dobrych warunkach 
fryzjerki damsko-męskie w dobrze prosperu­
jącym zakładzie. 012/654-41-24 od 8.00- 
21.00. 767521

A Bezpłatnie! Szukasz pracowników? Za­
dzwoń! /012/632-53-70, /012/422-30-33 
wew. 407 (9.00-16.00). 758635

KSIĘGOWY, wszystkie usługi. 0501-368-
568. 756487

MECHANIK kierowca (kat. B) podejmie pracę 
w zawodzie. Uprawnienia spawalnicze i wulkani- 
zatorskie. 012/387-22-71 (14.30-18.00). 769112

PODEJMĘ dorywczą pracę. 0606-424-417 
. 773017

POMOC księgowej. 012/283-53-62. 773027

STUDENTKA (zaocznie) zaopiekuje się dziec­
kiem. 0603-664-737 po 22.00. 771254

21-letni, średnie, prawo jazdy, doświadcze­
nie w handlu, podejmie pracę (oprócz akwi­
zycji). 012/389-28-57. 770373

PRAWO jazdy, Tysiąclecia 75. 012/647-18-
08. _ 768737

A. A. A. Nauka jazdy, promocja! /012/260- 
15-90,/012/655-51-84. 757747

A A. A. Prawo jazdy „Test" Wysokie 20e. 
/012/641-51-30.- 771315

A. A. B. C. Prawo jazdy Kalwaryjska „Korona". 
012/292-29-09,0602-362-355. 758160

A „Arma" nauka jazdy: motocykle, samocho­
dy osobowe, ciężarowe, przyczepy. 012/ 
632-70-19. 757967

A. „Autobal", nauka jazdy. 012/636-22-62.
213656

ANGIELSKI./012/423-81-4 2 770148

ANGIELSKI. 012/654-26-98. 764206

012/412-76-42.

ANGIELSKI, dr Lutosławska. /012/266-19-
98. 756966

ANGIELSKI, tłumaczenia, korepetycje. /012/ 
654-09-13. 761345

ANGIELSKI z Anglikami. Stairway School, no­
we kursy od lutego. /012/422-18-36, /012/ 
422-67-83. 215337

CHEMIA, fizyka, matematyka. /012/642-17- 
91. 756548

CHEMIA, fizyka - testy, korepetycje. 0501- 
139-779. 765631

EDUCATOR, kursy księgowości. 012/269- 
41-10,06 02-28-12-34. 215824

FRANCUSKI w dobrym towarzystwie • kursy 
dla dzieci, młodzieży, dorosłych, specjalne 
dla seniorów, przygotowanie do matury 
i DELF. Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francu­
skiej, Kraków, Tomasza 1. 012/421-28-23 
(12.00-17.00). 213813

FRANCUSKI, wszystkie poziomy, lekcje, kon­
wersacje, przygotowanie do egzaminów i wy­
jazdów. Tel. /012/641-54-96. 216640

GITARA dla dzieci. 0501-414-011. 770321

HISTORIA. 06 05-428-947. 216647

HISTORIA, W0S. 012/656-44-63. 757842

KEYBOARD. 012/64904-51 wew. 1009.768563 

KOREPETYCJE, hiszpański, tanio. 0501-186- 
517. 769163

KURS tańca./012/634-44-25. 757978

KURSY komputerowe, księgowość kompute­
rowa. Excogito. 012/422-64-23. 758162

KURSY półroczne, sekretarskie, od lutego, 
w renomowanej szkole. System dzienny, wie­
czorowy. Policealne Studium dr Małgorzaty 
Jantos, Dunajewskiego 6 Kraków, 012/422- 
71-03. 215154

LICEUM Ogólnokształcące i Handlowe Zaocz­
ne Mgra Stefana Kwietniewskiego, od lutego, 
Kraków, Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. 
012/276-50-91,0604-266-151. 758514

STUDIUM KOSMETYCZNE E 

STUDIUM FIZJOTERAPII ’ 

STUDIUM EKONOMICZNE 

Kraków, ul. Straszewskiego 25, 

421-91-49

Kraków, ul. Długo 8, tel. 422-92-60

Prowadzimy rekrutację do szkół 

dziennych także no luty 2000 r.
WYŻSZA SZKOŁA UBEZPIECZEŃ (rejestracja w MEN)

MATEMATYKA./012/636-39-46. 215907

MATEMATYKA./012/641-45-66. 759721

MATEMATYKA. 0603-84-66-81. 763872

MATEMATYKA, efektywnie, niedrogo. /012/ 
421-58-53 767133

MATEMATYKA, egzaminy, testy. /012/421- 
38-09 768086

MATEMATYKA, korepetycji udzieli absolwent 
elektroniki. 0606-218-481. 770007

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/637-39- 
99. 217157

MIĘDZYNARODOWA Szkoła Makijażu So­
phie Lecomte proponuje kurs przygotowują­
cy do zawodu wizażysty, stylisty makijażu. 
Tel. 012/422-58-95. 771643

NAUCZYCIEL LO fizyka, matematyka. 0501- 
737-240. 770944

NIEMIECKI. /012/412-41-00, /012/637-03- 
30. 768140

POLICEALNE Studium Zawodowe Zaoczne 
Mgra Stefana Kwietniewskiego, ekonomicz­
ne, informatyczne, turystyczne, od lutego, 
Kraków, Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. 
/012/276-50-91,0604-266-151. 758513

POLSKI. 0501-45-63-18. 216643

STUDIUM „Ekonomista" ogłasza nabór na IV- 
semestralne specjalności: technik - ekonomi­
sta, obsługi ruchu turystycznego, ekonomiki 
i organizacji przedsiębiorstw. 012/633-33- 
77,633-50-04. 762319

TANIEC. 0604-473-666. 743655

BIURO samotnych. 012/429-23-68. 210938

213344

TELEFONOSWATKA. 012/411-59-73.758501

ANGIELSKI, Business English „Sophis".

A. Antyki, obrazy, meble, srebra, inne. /012/
632-71-97,0501-251-136. 758262

A Aukcje w Warszawie! Obrazy, brązy, srebra 
również za gotówkę. Dom Aukcyjny Ostoya, 
Grodzka 6/1 p. /012/429-54-39 766821

A. Auta uszkodzone, kupię. 012/645-03-72. 
767330

A. Polski Dom Aukcyjny „Sztuka", plac 
Wszystkich Świętych 6, przyjmie dzieła sztuki 
na wiosenną aukcję. 012/429-14-13. 772417

A. Skup, komis RTV. /012/411-55-75.759223 

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connaisseur", 
Rynek Główny 11.012/421-02-34. 213595 

ANTYKI na aukcję w Warszawie przyjmie 
Dom Aukcyjny „Rempex“ w Krakowie, ul. Ja­
giellońska 6a. Tel. /012/421 -88-62. 213094 

ANTYKI, obrazy, srebra, meble stylowe, kupi 
pilnie „Antyk", ul. Smoleńsk 22, tel. 012/ 
422-26-32, 0601-51-13-32. Wycena, trans­
port bezpłatnie. Pożyczamy pieniądze pod 
zastaw antyków. 214017

AUTA powypadkowe, uszkodzone kupię. 
/012/645-02-85. /012/647-13-64. 767631 

EUROPALETY. /012/276-29-88, 0603-541 - 
014. 762022

MAKULATURA, metale kolorowe, Dąbrow­
skiego 24.012/423-63-53. 765403

RZEŹBY - brąz, gips, drewno kupi Salon Anty­
ków, Kraków, Rynek Główny 11. /012/421- 
02-34. 216932

ZŁOM, makulatura. „Sinoma", /012/425-96- 
96,/012/644-19-02. 214172

ZNACZKI, monety, stare pocztówki, Floriań­
ska 53,/012/431-13-52. 213793

> ■ ■ ■■ '■mmmmmi

CZĘŚCI komputerowe, notebooki, telefaksy. 
Komis-skup. 012/644-93-18, 0501-422-
082. 759482

KARCHER, nowe, używane, wypożyczalnia, 
/012/636-55-55, Balicka 41. 757525

A Herbalife, sprzedaż. 0604-345-499.216752 

BETONIARKĘ 1501.0604-844-803 771073 

BRYKIET do kominków, pieców. 012/412-43- 
58. 758541

CYKLINIARKĘ. /012/636-48-45 wieczorem.
217244

DREWNO kominkowe. 012/388-11-99.754926

DREWNO kominkowe. 012/285-30-32.761555

GARAŻE ocynkowane najtaniej. 012/271- 
58-70,018/332-01-22. 758518

GARAŻE ocynkowe (3 x 5), 880,-, (dowóz, 
montaż gratis!). /012/271 -51 -50,0601-349- 
934. 766963

GARAŻE okazja! (3x5) dwustronnie ocynko­
wane 880,-, transport, montaż gratis. /018/ 
332-10-52, /012/655-17-29, /018/332-12- 
45, /012/451-72-58,090-38-98-58. 757508

GROBY, grobowce, okazja. /012/421-38-41, 
06 03-796-888. 765574

HURTOWNIA odzieży używanej sprzeda 
odzież sortowaną w cenie niesortu. Tel. 
0501-577-600. 217228

HURTOWNIA odzieży używanej, Belgia, ceny 
promocyjne. 012/266-71-80, 0606-398- 
800. 771915

IDEA - promocja. 012/288-18-18, 0501-38- 
38-77. 748091

KOMPUTER multimedialny 1.200,-. 0604- 
70-58-73. 772041

KSEROKOPIARKĘ „Canon 1550", używaną. 
0605-437-569. 772089

MOZAIKA parkietowa 15 zł /m2. /012/645- 
05-61. 217397

PANELE ścienne, podłogowe, parkiet, kleje, la­
kiery. „Krupol" Zwierzyniecka 26. 012/ 421- 
89-68, Targowa 2 012/656-23-76. 214266

PARKIET. 0603-365-274. 762793

PARKIETY eksportowe, parkiety, panele 
z drzew egzotycznych, profesjonalne kleje, 
lakiery, oleje „Bona", „Deva“, amerykańskie 
bejce, raty, usługi. „Krak-Parkiet" Narzym- 
skiego 11.012/412-43-58. 758536

PARKIETY, wyprzedaż. 012/632-54-65.763693

PIEC co. 0501-78-69-18. 766291

PIECE piekarskie „Bongard" obrotowy, gazo­
wy, „Mive“ 10 m2 gazowy, linia do makaronu. 
018/441 -41 -80,0602-75-22-85. 770016

PUSTAKI, kręgi, rury, z dostawą. /012/26Z- 
45-80. 758925'

ROMAYOR 313.0602-659-794 768669

SIDING, hurtownia. /012/647-04-33. 768191

SPRZEDAM lub wynajmę kiosk 20 m2. 012/ 
262-22-16 w godz. 18-20. 772568

SZLIFIERKĘ taśmową do drewna. /012/282- 
35-82 po 20.00. 772314

TANIO sprzedam deski dębowe, świerkowe, 
sosnowe; sezonowane, grubość 50 mm. Tel. 
/012/273-17-13 po 18.00. 217155

URZĄDZENIA i maszyny ze starej żwirowni 
sprzedam. 090-383-334. 770579

KONIE szlachetne. 0602-295-349. 771678

LECZNICA dla zwierząt przeniesiona z Ju­
trzenki na Szybką, Bieńczyce. 0601-47-70- 
50. 770850

OWCZARKI niemieckie, suczki. 012/625-43- 
78. 769486

OWCZARKI szkockie, tel. 018/440-55-13.771236

PUDELKI. /012/415-36-79. 772120

SHARPEI rodowodowa tanio. Tel. 017/772- 
21-41. 770302

STAFFORDY. 014/621-19-59. 770413

SZNAUCERKI. 012/647-03-73. 768286

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 
A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe 
zdecydowanie kupię. 012/28-11-550,0601- 
862-504. 771885

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 
A: A. A. Absolutnie wszystkie zdecydowanie 
kupię. (0604)228-214. 769233

A A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 
A. A. A. Powypadkowe, skorodowane, uszko­
dzone kupię. (014)63-30-427. 769236

A A. A. A. A. Auta, uszkodzone, powypadko­
we, kupię. 012/645-02-85. 012/647-13-64.

767630

A A. A. A. A. Każde powypadkowe kupię. 
(0604)522-334. 769230

A A. A. Auta uszkodzone, powypadkowe, 
zdecydowanie kupię. 012/645-03-72,0501- 
31-40-97. 767300

AC, CC najtańsze. 012/633-13-21. 759439

AC, OC najtańsze. 012/655-17-02. 761119 

ALARM. Antykidnaper, blokady, immobilise- 
ry. Konopnickiej 82. 012/423-55-44 759098 

ALARM. Antykradzieżowe zabezpieczenia. 
Nowości. 012/411-84-25. 764731

ALARM, antynapad, centralne zamki, immo- 
bilisery, radioodtwarzacze Sony, raty. Super- 
promocja. /012/634-09-01. 749099

ALARMY, autoblokady, immobilisery, radio­
odtwarzacze, GSM, sprzedaż, montaż. /012/ 
411-15-33,/012/413-13-33. 759698

ALARMY, blokady, autoradio, centralne zam­
ki, GSM, montaż, /012/636-55-55, Balicka 
41. 730318

AUTOGAZ./012/285-83-01. 767733

Sprzedam
simo

50 9676M

Dziennik Polski

za słowo + VAT

eklamy 
głoszenia

AUTOGAZ. /012/657-76-76. Raty. 758314

AUTOGAZ. 06 03-600-051. 759836

AUTOGAZ. 0604-565-354. 758710

AUTOGAZ. Autoryzacja Daewoo, Fiat. Raty, 
Lindego 5.012/423-76-44. 750290

AUTOGAZ, autoryzacja, promocja, Polonez, 
raty, sprzedaż butli, Grębaiów, ul. Geodetów. 
/012/645-55-87. 755170

AUTOGAZ, autoryzacja Daewoo Fiat, raty, 
Płaszowska 22, /012/656-27-75. 766389

AUTOGAZ, Cystersów 21, raty. /012/412-57- 
05,012/413-88-21. 758126

AUTOGAZ, Grabowskiego 6. 012/413-26- 
56. 758129

AUTOGAZ, montaż./012/644-43-35. 212548

AUTOGAZ, montaż, raty. Politechnika, Czyży- 
ny. 648-05-55 wew. 33 59. 758337

AUTOGAZ, telefon komórkowy gratis. 0604- 
97-00-45. 767048

AUTOKONSERWACJA. 6-letnia gwarancja. 
Bonifikaty. Autoryzacja. Kwiatkowski, Kryspi­
nów,/012/280-60-91, 090-333-826,0501- 
333-826. 758266

AUTORYZOWANA Stacja Konserwacji Samo­
chodów rust-check i valvoliną. Świerk. 012/ 
633-00-54. 758805

AUTOSKUP. 012/647-57-93. 760080

AUTOSZYBY. /012/266-52-20, Zakopiań­
ska. 213927

AUTOSZYBY. /012/636-17-30, Zygmuntow- 
ska, całodobowo 0605-44-33-36. 755252

AUTOSZYBY. 012/658-77-33 Wielicka.765651

AUTOSZYBY, 012/647-67-86. „Jaan", sprze­
daż, montaż, naprawa. Os. Kombatantów 16.

753150

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 
płyta „Autorobot". /012/657-76-76. 758315 

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 
płyta, autorobot, komora lakiernicza, gwaran­
cja. Skupujemy auta. 012/625-43-70.770080 

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe. 
Auta zastępcze. 0501-30-11-39. 771645

CINOUECENTO, Favorit kupię. 012/276-80- 
40. 214526

DAEWOO Lanos 1.6 SX, 1998, 34.000 km, 
29.500 zł. 0501-43-73-30. 217390

FELICIĘ, Uno kupię. /012/276-80-40.214529

KUPIĘ Poloneza, Cinąuecento, Favoritkę. 
/012/657-79-21. _ 759900

MERCEDES 300d combi 1992 r. tel. 0603- 
796-889. 769908

NAJTAŃSZE ubezpieczenia OC, AC. 012/ 
411-52-03. 759488

PEUGEOT 205,1991 r, 90 tys. km. 018/33- 
17-170. 770471

Kupię
chód

Promocja dotyczy 

ogłoszeń drobnych 

sprzedaży i kupna samochodu 

w poniedziałkowym dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem”.

http://www.tao.pl
http://www.tao.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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RENAULT 19, 1993, pierwsza rejestracja 
1995, 76,000 km, 19.500,- bogate wyposa­
żenie. /01 2/267-09-76. 773142

SKODA 136 Rapid, 1989, około 4.400,-. 
0501-186-517. 769165

SPRZEDAM 4 opony zimowe R13/155/ 70, 
250. Wieczorem /012/411 -13-45 . 772704

SPRZEDAM Opel Vectra 1,6,1997, 20.000 
km, stan idealny, garażowany, ABS, podusz­
ka, radio, telefon, cena 38.000,-. Tel. 0601- 
43-15-74 . 217276

TOYOTY powypadkowe kupię. 012/419-14- 
44. . 758586

WYSOKA nagroda za wskazanie postoju Audi 
80, kolor czarny, KWX-3188.0606-257-375.

771682

ZŁOMOWANIE pojazdów. 012/270-22-20.
769177

ZŁOMOWANIE samochodów. /012/266-79- 
93. 758276

A A. A. A. Drążkiewicz (licencja zawodowa). 
012/413-11-22,632-60-19. 759861

A Do wynajęcia mieszkania. /012/278-19- 
28. 771797

A Mieszkania, lokale, wynajem. /012/422- 
01-10. 771445

BIURA - Donimirski Pałac Pugetów Business 
Center, tel. 012/422-46-54, 0604-286-320 
najem@palac.pl. 761785

DO wynajęcia M-2.0604-97-87-21. 771785

DO wynajęcia garsoniera. 012/645-5809.772459

DO wynajęcia lokal 80 m2, Zakopane, Szymo- 
ny 3a. 018/20-627-64, 0601-699-326. 

772684

DO wynajęcia M-3.012/413-64-67 po 15.00.
772511

DO wynajęcia umeblowane, jednopokojowe 
z telefonem. 0601 -420-265. 768317

DWA pokoje z kuchnią wynajmie właściciel. 
012/425-60-72. 772609

DWUOSOBOWY. 0606-619-692. 217596

DWUPOKOJOWE, 50 m2,0/ IV, Nowy Bieża­
nów. 0602-486-546, /012/657-46-83 po 
20.00. 771708

GARAŻ, Azory, Jaremy, 18.000,- sprzedam. 
0602-46-20-56. 770705

GARSONIERA umeblowana, do wynajęcia na 
dłużej od zaraz, 750 zł + media. /012/423- 
82-55. 217517

GARSONIERA Wola Duchacka, nowe poddasze 
w prywatnym domu, umeblowana, 600/mie- 
sięcznie + medją. Oglądać 9.00-16.00, Sempo- 
łowskiej 36,0605-138662. 772453

HANDLOWY, Stare Miasto. 012/431-01-01.772780

KUPIĘ lokal handlowy, centrum. /012/422- 
32-68 do 13.00. 770902

LOKAL biurowy, 70 m2, Rynek Podgórski do 
wynajęcia. /012/411-92-73 ■ 770837

LOKAL odstąpię. 012/647-85-26. 770317

LOKAL użytkowy 180 m2, Wola Justowska, 
do wynajęcia. 012/425-14-39. 217297

MIESZKANIE 74 m2 lokalizacja 800 m od 
Wawelu odstąpię, spółdzielnie. 0501-153- 
156,/012/421-23-38 773206

NIERUCHOMOŚCI kupno, sprzedaż, najem 
„Pró-Domo". 012/267-25-76. 758148

OLSZA, do wynajęcia dwupokojowe, duże. 
012/647-18-62 wieczorem. 217409

POKÓJ 2-osobowy wynajmę studentkom. 
/012/412-39-23. 217388

POKÓJ dla studenta od 1.02.00. /012/653- 
02-53. 769903

POKÓJ do wynajęcia, Śródmieście. /012/ 
632-13-87. 217417

POKÓJ do wynajęcia. 012/429-73-94.767029

POKÓJ do wynajęcia dla studentki. 012/423- 
78-56. 772466

POKÓJ, kuchnia do wynajęcia. /012/645-57-
85. 770056

POSIADAM pomieszczenie 300 m2, oczekuję 
propozycji. 012/425-12-36 wieczorem.770894

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania. 012/ 
422-01-10. 771448

POSZUKUJĘ lokalu biurowego 30 m2, dobra 
lokalizacja, Kraków. 012/276-14-38 wieczo­
rem. 772105

POSZUKUJĘ lokąlu w ciągach handlowych. 
0501-451-961,0501-044-801 763855

POSZUKUJĘ pomieszczeń pod usługi me­
chaniki pojazdowej 150-300 m2. 0604-41- 
09-68 po 18.00. 771075

SAMODZIELNY pokój do wynajęcia. /012/ 
415-68-30. 217411

SPRZEDAM 2-pokojowe (ul. Armii Krajowej). 
012/637-83-72 po 16.00. 216169

SPRZEDAM 38 m2 ul. Białoruska. 0603-392- 
47 3 772445

SPRZEDAM dom w centrum Nowego Targu. 
0604-224-130. 772679

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe 49 
m2 Zakopane 2,900 m. 0604-224-130.772680

SUPERKOMFORT, duży pokój, balkon, do wyna­
jęcia. 012/412-31-50,012/658-29-86. 769385

TRZYPOKOJOWE do wynajęcia. /012/415- 
16-34. 771033

TRZYPOKOJOWE, kominek, taras, 90 m2, 
Wola Justowska, do wynajęcia. 012/425-14- 
39. 217298

WSPÓŁLOKATORÓW' do samodzielnego 
mieszkania. 0605-064-043., 772003

WYNAJMĘ pokój studentce, /012/649-14- 
55 771684

WYNAJMĘ pokój- studentowi,, Chrobrego. 
/012/411-06-84’?' 772572

WYPOSAŻONY gabinet stomatologiczny w cen­
trum do wynajęcia. 012/633-01-64. 216853

ZAKOPANE lokale 36 m2,18 m2, do wynaję­
cia. 018/20-143-00. 772681

ZAMIENIĘ 1-pokojowe wyremontowane, na 
większe (także zadłużone). 0601-460-303.

217416

ZAMIENIĘ 36 m2 na duże ok. 150 m2, kwate­
runkowe do wykupienia. 0602-22-07-27.

217273

3-pokojowe do wynajęcia. 012/645-68-96.
768767

I

ADMINISTROWANIE i zarządzanie budynka­
mi. /012/636-37-75. 767710

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 
012/423-13-12. 217147

ATRAKCYJNY dom, Wieliczka wynajmę. 
012/431-01-01. 772781

W związku z dynamicznym 
rozwojem, firma BRYKSY 

poszukuje terenu 
o pow. ponad 60 arów 

z przeznaczeniem pod usługi 
(ozn. PS), zlokalizowanego 

na obrzeżach Krakowa, 
z dogodnym połączeniem $ 

komunikacyjnym.
Tel. 267-32-65.

DWIE działki w Krynicy sprzedam tel. 018/ 
471-20-11 po godzinie 17.00, 0606-291- 
526. 771293

DZIAŁKA 1 ha, Wola Justowska. 0602-295- 
34 9. 771675

DZIAŁKĘ budowlaną 10,35 a sprzedam. 
/012/267-14-60 wieczorem. 771960

GROBOWIEC 5-osobowy (Batowice), sprze­
dam./012/422-45-17. 217317

„GRUNT" - Nieruchomości - pośrednictwo z li­
cencją, specjalizacja - działki, rzetelna i sku­
teczna obsługa - zapraszamy: ul. Mazowiecka 
4.012/632-88-38,012/633-99-98. 760522

KUPIĘ serwis, myjnię lub działkę, tel. 0602- 
499-346. 770486

PARCELĘ budowlaną, uzbrojoną, 10 a, łanie 
położoną kupię. /012/425-20-93. 216879

TEAM Company Poland sprzeda lub wynaj­
mie każdą nieruchomość na terenie Krako­
wa, współpracujemy z UE. Tel./fax 012/428- 
47-52. 770467

UDZIAŁ w kamienicy z wolnym mieszkaniem 
kupię./012/389-29-70. 216871

DAWID Kula, legitymacja UJ. 771931

KSIĄŻECZKA zdrowia: Artur Kurzępa. 771945

LEGITYMACJA AE, Agnieszka Piekarska. 
/012/267-42-75 772291

LEGITYMACJA AE, Ewa Pocztowska 771882

LEGITYMACJA AE, Krasny Katarzyna. 771909

LEGITYMACJA AE, Tomasz Kulczycki. 772058

LEGITYMACJA AGH Marcin Płachta. 771746

LEGITYMACJA studencka AGH, Piotr Mosio- 
łek. 217288

LEGITYMACJA studencka AGH, Jolanta Ma- 
Ciupa. 217349

LEGITYMACJA szkolna, Janusz Szalaś.772626 

LEGITYMACJA VI LO: Wojciech Gębarowski. 

772429

LEGITYMACJA XXXIII, LO. Paulina Bugaj.772530 

LEGITYMACJA ZSPS: Agnieszka Kaim. 773183 

LEGITYMACJĘ PK, Grzegorz Kasprzyk.217491

SEBASTIAN Mamro, legitymacja AE. 771872

A A. A. A. A. A. A. Alarmy profesjonalne, role­
ty antywlamaniowe, anteny TV SAT, wideodo- 
mofony. Złotek. 012/633-88-30, 0602-211- 
000. 758153

ALARMY. 012/423-55-44. 759100

ALARMY, tanio. /012/423-37-04, 0501-
077-535 759013

ANTENY, Cyfra, Wizja. 0501-417-45  5 758415

ANTENY montaż, naprawa. 012/647-85-26, 
0602-10-95-10. 770313

ANTENY montaż naprawa. 012/645-13-92, 
06 06-641-995. 766981

ANTYWŁAM. drzwi. 0501/47-11-33. 764729

ANTYWŁAMANIĄ tapicerka. /012/421-83- 
06. 768969

AWARYJNE całodobowe otwieranie samo­
chodów, mieszkań. Montaż zamków. 0501- 
12-12-12. 766302

BOAZERIA, podłogi./012/274-70-.41. 217243 

BRAMY rolowane garażowe, przemysłowe, 
przesuwne. Skalmar, Kraków, Wielicka 61. 
/012/656-20-04. 767552

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­
czam. 012/285-81-38. 756804

DOMOFON, naprawa. 012/645-29-58.760179 

ELEKTROAWARIA. /012/4 29-58-68. 756592 

ELEKTROAWARIA. /012/266-20-61. 757139 

ELEKTROINSTALACJE. /012/643-61-02, 
0602-283-614. 214301

ELEKTROINSTALACJE. /012/282-38-06, 
0606-737-163. 217113

ELEKTROINSTALACJE. 012/277-44-47.758044 

ELEKTROINSTALACJE. 0501-286-994.758043 

ELEKTROINSTALACJE. 0601-8645-30.768904 

ELEKTROINSTALACJE ogrzewania remonty 
przeróbki odgromy. 012/267-21-00. 758158

ELEKTRYCZNE. 012/647-02-50. 761942

ELEKTRYK 012/413-94-26,0501-828-985.
770303

ELEKTRYK./012/637-43-42. 760760

ELEKTRYK ekspres. 012/423-42-45, 0604- 
828-907. 755737

ELEKTRYK tanio! 012/427-14-90. 213845

FLIZOWANIE. 041/38-306-86. 770512

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwaran­
cja./012/637-74-79. 758134

FLIZOWANIE, suche tynki, panele, malowa­
nie, 012/272-16-15,06 03-371-726. 760402

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425=90-57, 
758439

„HALOHYDRAULIK" awarie, piecyki, usługr. 
090-625-819. 772070

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 759673

HYDRAULIKA. 012/658-31-21. 766860

HYDRAULIKA, przeróbki. 012/634-40-20.
212323

HYDRAULIKA, przeróbki. 012/421-62-54.
212324

KOŁDRY, przeróbki./012/656-16-57.758343 

KOPARKA - mini, usługi, ubijarka, wypożycza­
nie. 012/413-43-65,0601-54-16-00. 759922

KOPARKOSPYCHARKA. /012/278-36-69, 
06 02-35-01-08. 216903

KRATY rozsuwane, inne. 012/422-46-71.758964

MEBLE na wymiar. 012/634-50-76. 766927

NAPRAWA, przestrajanie, RTV, wideo. 012/ 
634-50-76. 766920

0501-34-99-75. 772436

PANELE. 012/417-25-71. 761699

PANELE. 012/423-38-55. 211735

PANELE. 012/645-37-52. 757302

PANELE. /012/647-32-44, 0501-470-676. 
763601

PANELE podłogowe. 012/649-14-47. 757924 

PANELOWANIE. /012/637-74-79. 758137 

PROJEKTOWANIE ogrodów, zieleni. 0601- 
79-59-97. 772166

PRZEPISUJEMY. /012/658-44-77. 757013 

PRZEPISYWANIE. /012/648-44-22. 757934 

PRZEPISYWANIE. 012/266-09-12. 768229 

PRZEPROWADZA. /012/649-46-59. 213973 

PRZEPROWADZA „Domus", pojemniki bezpłat­
nie. 012/421-22-75,0601-49-67-40. 758545 

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83. 758986 

PRZEPROWADZKI. /012/425-59-84. 758041 

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, urzą 
dzeń. 012/411 -44-64,0501-176-151. 758933 

SCHODY 012/655-40-45 w godz. 8.00- 
16.00. 758139

SIDING, hurtownia, /012/647-04-33. 768190 

SPRZĄTANIA. /012/654-97-10, 0601-913- 
915. Piwnic, strychów, opróżnianie miesz-. 
kań. 758729

SPRZĄTANIA. 012/654-92-65, 0604-243- 
194. Piwnic, strychów, opróżnianie miesz­
kań. 768491

SPRZĄTANIE. Faktury. 012/267-47-98.767294

STOLARSKIE./012/389-24-15. 755685

SZKLARSKIE. 0501-412-304. 756552

SZKLARSKIE pogotowie. 012/421-85-48.
752020

SZKLARSKIE pogotowie. /012/655-84-11.
757298

SZKLARSKIE pogotowie. /012/655-90-06.
757300

SZKLARSKIE pogotowie. 012/644-77-82.
757365

SZKLARSKIE pogotowie. 012/649-15-94.
757911

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. 757910

SZKLARZ. 0606-122-129. 757598

SZKLARZ 644-27-07. 759540

ŚCINANIE drzew. 012/285-30-32. 761557

ŚCINKA drzew. 012/42 3 42-08. 765597

ŚCINKA drzew. 012/632-95-71. 764797

ŚLUSARSTWO, ekspres (zamki). 012/633- 
03-10,0601-505-813. 213717

ŚLUSARSTWO, kraty, ogrodzenia, konstruk­
cje, zabudowy balkonowe, wyroby artystycz­
ne na zamówienie. 012/658-05-98. 759210

TAPICER./012/411-07-76. 758251

TAPICER./012/411-96-41. 762964

TAPICERKA, zamki./012/421-83-06.768971 

„VIDEO X", wideofilmowanie, komputerowy 
montaż./012/262-04-36. 752534

WIDEOFILMOWANIA. 012/656-47-09.757466

WIDEOFILMOWANIA. 012/645-47-68.756102

WIDEOFILMOWANIE. 012/648-64-90, 0602- 
173-91 3. 757612

WIDEOFILMOWANIE. 012/632-33-46.764964

WIDEOFILMOWANIE, komputer. /012/645- 
57-85. . 770058

WIDEOFILMOWANIE, montaż. /012/649-51- 
17. 758306

WIDEOFILMOWANIE, tanio. /012/648-48- 
18 768846

WYKONUJĘ kosztorysy budowlane tanio. 
/012/411-45-80,0603-941-839. 217099

WYPOŻYCZALNIA naczyń - organizacja im­
prez dla dzieci. Artur Sokół. Tel. 032/643- 
03-21, 032/641-41-44, 032/643-26-93,
Internet: www.ArturSokol.pl 747607

ZABUDOWA balkonów. Aluminium. (012) 
276-16-62,0604-26-13-00. 747799

ZABUDOWA wnęk, szafy, drzwi suwane, 
meble na wymiar, kuchnie, okna PCV. 0601 - 
41-22-33,0604-06-99-47. 771335

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety, sprze­
daż, montaż, naprawy, sprzedaż części. Łaza­
rza 13. /012/4 23-18-64 . 753184

ŻALUZJE, rolety. /012/429-55-71. 753190

ODŚNIEŻANIE dachów. /012/648-08-69,

A Cyklinowanie, układanie, /012/389-15-
55. 761573

CYKLINOWANIA. 012/643-11-59. 759277

CYKLINOWANIA, układania. 012/422-63- 
96. 212707

CYKLINOWANIE. 0603-365-274. 762790

CYKLINOWANIE, układanie, flizowanie, hy­
draulika, malowanie, gładź, remonty. 012/ 
415-68-34,0601-45-41-53. 757509

GNIADEK. /012/430-50-23 0501-42-27-14 
766980

JAK parkiet, to tylko „Krak-Parkiet", sprze­
daż, usługi, raty, profesjonalne kleje, lakiery 
„Bona", „Deva“, amerykańskie bejce. Wypo­
życzanie cykliniarek i polerek. Narzymskiego 
11.012/412-43-58. 758595

TANIO, cyklinowanie, układanie. /012/425- 
60-82 . 759622

/012/632-5465. 763695

A A. Dywanów, wykładzin. 0603-693-054.
760515

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.
769141

KARCHER./012/649-57-59. 757268

KARCHEREM 012/654-75-64. Rachunki.
759418

KARCHEREM - superoferta 1,50/m2. 090- 
325-772. 760147

„DOM Styl", flizowanie. 06 03-914-217.770760

FLIZOWANIE. 0605-251-259. 772143

SOLIDNIE. 012/647-62-12. 770163

MALARSKIE. Reegipsy, tapety natryskowe. 
/012/636-18-49,06 03-926-708, 758208

MALOWANIE./012/415-50-53. . 771928

MALOWANIE. Gładź. Lakierowanie. VAT.
/012/637-23-52. 760813

MALOWANIE, ekspres, tapetowanie, gładź, 
panele./012/64 8-73-11. 758597

ADAPTACJE poddaszy, suche tynki, remonty.
0606-633-720. 771638

ADAPTACJE poddaszy. 0501-404812.760848 

BRUKARSTWO kompleksowe, solidnie. Tel./ 
fax/012/270-42-15,0603-691-013. 771723 

BRYGADA prżyjmie zlecenia ogólnobudowla­
ne. 018/446-48-33. ’ 771718

DACHY./012/648-18-79. 758341

DACHY. 0601-44-79-59. 216217

FIRMA wykona kompleksowe remonty 
mieszkań. 012/414-20-62 lub 0606-676- 
457. ■ 771618

INSTALACJE, wod. kan. gaz, co, Stal, miedź, 
plastik. 012/649-8483,0606-215-641.769185 

KOMINKI grzewcze. 012/643-62-39. 772958 

KOMINKI, tanio. /012/271-41-07 wieczorem 
758798

KOSZTORYSY. 0604-717-137. 771509

KWAS00DP0RNE wkłady kominowe. /012/ 
272-08-62. 766173

MALOWANIE, tapetowanie, szybko, solidnie. 
0603-224-965. 217319

PANELE, remonty. 012/423-42-08. 765599

PUSTAKI, kręgi, rury, z dostawą. /012/267- 
45-80. 758929

REMONTY, kompleksowo. Referencje. 0501- 
04-56-93. 758372

REMONTY solidnie. 0604-596-368. 766466

REMONTY, tynki, wylewki. /012/633-91-38
771511

SUCHE tynki. 0501 -077-400 759017

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta na­
tryskowa, kompleksowe remonty. 012/412- 
24-98. 760783

TERMOZGRZEWALNA 012/648-18-79.758342

TYNKI gipsowe, maszynowo. /012/413-42- 
95, 772612

TYNKI, wylewki. 0501-248-387. 771485

AWARYJNE całodobowe otwieranie samo­
chodów, mieszkań. Montaż zamków. 0501- 
12-12-12. 766304

ELEKTROINSTALACJE. 012/266-20-61.757140

LODÓWEK. /012/415-33-95. 211331

LODÓWEK. 012/425-62-23. 760376

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.758094

NAPRAWA pralek. 012/649-19-80, 0602-
293-242. 758324

RTV (radia). 012/422-45-25,0603-773-762.758958

RTV Sanyo, Sony, gwarancja, dojazd gratis. 
012/285-92-75. 213755

TELEWIZORY, „Goldstar", „Samsung", „Fu- 
nai", „Myama". 0601-82-10-30. 213536

TELEWIZORY, magnetowidy u klienta, gwa­
rancja. (012)266-70-80. 213537

TELEWIZORY, Sony, Sanyo, roczna gwaran­
cja. 0601-43-72-76. 213539

A 80 gr. 06 03-57-54-07. 758420

A A. A. Tanio Mercedes 1,5 t. 0604-63-44-
95. 217158

A A. A. Transit 1,81,1 h 30,- następna 25,-; 
85 gr /km. 0605-061-085. 772742

A A. Dostawcze. Przeprowadzki. /012/649- 
46-59,0602-36-88-33. 213976

A. Auta transportowe. 012/644-59-74, 
0602-173-422. 769358

A Tani transport, wywóz gruzu. 0604-750- 
519. 757807

BAGAŻÓWKA. 012/413-02-00. 213667

KRAJ, zagranica, 3 tony A.D.R. 0604-592- 
129. 214285

KRAJ, zagranica, tanio, 19 m3. 0601-43-46- 
77. 217098

MERCEDES, tani, VAT. 0501-190-730.769371

MIKROBUS./012/648-65-18. 756149

MIKROBUS. 06 02-312-083. 762004

PIACH, żwir, kamień, 16 ton, wywóz gruzu, 
ziemi, śmieci./012/266-92-52. 758928

PIASEK. tel./fax 012/423-11-29. 213575

PLANDEKA do 14 ton. 0501-69-25-03.771321

RÓŻNE samochody, 13-41 m3./012/656-37- 
99,06 02-239-370. 733066

TANIO Żuk. 012/655-44-58,0605-059-337. 
" ' 768037

TANI transport 1,5 tony. 012/636-15-77.766059

TRANSPORT 51, kontener, klapa. 0602-393- 
901. 755659

TRANSPORT, piasek, kamień, żwir, ekspres. 
/012/285-22-93,0603-11-23-62. 213674

TRANSPORT z noszeniem, Żuk meblowy. 
0604-22-14-77. 755137

TRANSPORT żwiru, kamienia, ziemi, 12 ton 
wywrotka. 06 05-44-17-37. 771627

ŻUK./012/278-17-90. 759248

A ,;Acco“ Prowadzimy księgowość. 012/
634-14-44 wew. 340 765317

A Biuro podatkowo - prawne, pełna obsługa, 
licencja, ZUS. Agnieszki 10.012/422-69-41, 
/012/42 3-14-44. 759547

, KANCELARIA 
BIEGŁYCH REWIDENTÓW 

Spółka Akcyjna
KRAKÓW, ul. Szlak 65
tel./fax (012) 425 06 88

USŁUGI 
KSIĘGOWE 

DORADZTWO 
PODATKOWE I

BADANIE BILANSU
_ OTO_____wmimi

- pozwól sobie pomóc!

mailto:najem@palac.pl
http://www.ArturSokol.pl
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AGENCJA „Prokura", długi, wywiadownia, de­
tektywistyczne. /0.12/421-93-18, 0501-161- 
970 . 213918

nAKT“ Biuro Prawno-Podatkowe, tel. 012/ 
411-61-49. 765196

/S" Biuro Rachunkowe. 012/267-38-28.757562 

BIURO, księgi rachunkowe, podatkowe, ZUS. 
012/643-55-95,0501-18-77-28. 756403

BIURO rachunkowe. /012/648-23-37.?50no

BIURO Rachunkowe „Folio" KPiR księgi han­
dlowe. 012/656-21-79. 759155

BIURO rachunkowe - licencjat. 0501-40-64- 
17,012/655-88-94. 755562

BIURO rachunkowe licencja. /012/422-93- 
47. 214011

DŁUGI natychmiastowo, wywiadownia, do­
radztwo. 06 02-48-39-95. 207054

DORADZTWO podatkowe, prowadzenie 
ksiąg. 012/643-69-17. 759364

„GDF“ Grupa Doradców Finansowych, Biuro 
Rachunkowe, Gertrudy 14. Księgowość, pła­
ce, ZUS, konsultacje. /012/429-51-93,012/ 
429-51-97,0601-94-20-43 766024

KSIĄŻKA przychodów rozchodów, ryczałt, 
ZUS, tanio./012/645-57-01. 737033

KSIĘGI przychodów, handlowe, uprawnienia. 
/012/429-58-43. 760348

KSIĘGOWY, usługi. 012/423-55-10, 0501- 
368-568. 759965

KUPIĘ odpady z tworzyw sztucznych PSPP 
cena 0,30 i 0,60 zł/kg. 012/270-66-62, 
0501-462-041. 771622

PROFESJONALNIE lokal gastronomiczny 
wyposażę. Tel. 0604-100-724, 0602-362- 
875,090-257-855. 758682

STANOWISKO manicure wydzierżawię. 012/ 
632-78-41. 763127

WINDYKACJE należności. 0603-97-68-72.762685

A A. A. A. A. Pożyczki „Desa", (012)421-89- 
87, wyłącznie pod zastaw antyków, malar­
stwa i biżuterii; niski procent. Floriańska 13 
(W podWOrCU). 212360

A A. Atrakcyjny lombard, Długa 5, pożyczki 
pod zastaw wszystkiego, także nieruchomo­
ści, samochody. 012/430-01-23. 737055

A Aktualnie korzystny lombard (wszystko 
przyjmujemy), ul. Długa 76.012/632-43-66.

737078

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­
chody, nieruchomości, działki, najkorzystniej­
sze oprocentowanie. Rabaty, skup, komis, 
Grzegórzecka 17. /012/411 -55-75. - 759221

Zapraszamy do naszego 
na promocję samochodów 
osobowych jako użytkowych 
(możliwość odliczenia VAT)

Audi A3 Rata miesięczna: 1686 PLN

Audi A3 Van
cena samochodu, óó 782 PLN
opłato wstępna: 10 947 PIN
okres leasingu: 36 miesięcy 
rata miesięczna: 1686 PLN

LEAS||S|GjakpOSZnUrku------ VOLKSWAGEN LEASING POLSKA

Bezpośredni w kontaktach

BANKOWE pożyczki bez żyrantów, pl. Kossa­
ka 5. Tel. 012/422-33-22 w. 15, 0603/499- 
195,012/411-58-05. 759920

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­
przeciw Korony. /012/65-65-150, 0601-56- 
51-50. 756800

KREDYTY nisko oprocentowane. /012/266- 
26-17. 757168

KUPIĘ RTV. 0601-46-92-48. 213940

LOMBARD, Kalwaryjska 6. 012/656-37-68.
764335

NISKOPROCENTOWE. 012/632-12-36 wew. 
34. 757935

NISKOPROCENTOWE pożyczki gotówkowe. 
014/621-46-12. 763581

POŻYCZKI pod zastaw antyków. /012/422- 
26-32. 214018

AMERYKAŃSKA, wesela, studniówki. /012/
422-83-24,0604-42-64-57 771106

BANKIETY weselne, kameralnie. /012/430- 
09-67 214423

BIAŁA limuzyna. 0601-44-07-87. 768467

CATERING. 012/422-85-77. 764756

ORKIESTRA./012/647-16-54. 766722

ORKIESTRA. 0602-577-364. 742800

PANOWIE! Superwiadomość, pranie, praso­
wanie koszul, pościeli, usługa wykonana 
w 48 godz. 0601-59-44-62 do 21.00.768948

POTAŃCÓWKI, wesela. /012/266-94-39.
767296

RESTAURACJA „Srebrna Góra" wesela, przy­
jęcia, bankiety. 012/429-71-23. 764239

RESTAURACJA, tanie wesela, bankiety. 
/012/267-09-50. 214265

ŚWIADKÓW wypadku w dn. 18.04.1999 
w Suchorabie o godz. 3.00, trasa A4. /012/ 
281-83-50. 770209

WESELA./012/422-85-77. 214707

WESELA. /012/659-10-29, /012/266-86- 
86. 752571

WESELA, bankiety, tanio. Restauracja „Kró­
lewska", Grodzka./012/422-96-94. 216051

WESELNE przyjęcia - Wieliczka, promocja. 
012/278-29-33,411 -53-80. 763070

WESELNE przyjęcia. 012/648-36-04, 411- 
26-54. 763068

WRÓŻBY wiarygodne. 012/421-58-84.76824?

WRÓŻKA./012/637-43-16. 772300

WRÓŻKA Izyda. /012/430-72-49. 769148

nOWOHUCGE 
CEncRum (ULEiny

Kraków, aleja Jana Pawła II 232

ANGIELSKI * FRANCUSKI 
NIEMIECKI * WŁOSKI
kursy przygotowawcze 

Cambridge FCE, CAE, matura 
rozpoczęcie zajęć: 14 II 2000 

zadzwoń 644 09 39 zapytaj

salonu
j | I ' ’ ^1]

Bełlowski (OJ aro
AMtofyzwanyDeatefYAG AllXl

ul. Zakopiańska 169A, 30-435 Kraków 
serwis: 266-33-71 , salon VW: 266-89-99, salon Audi: 269-22-00 
części zamienne: 267-39-80, kredyiy: 269-3I -85, Fax 266-44-94

WYPOŻYCZALNIA kostiumów karnawało­
wych, masek. Grodzka 54. /012/281 -34-33, 
/012/430-20-96. 764832

WYPOŻYCZALNIA naczyń. 012/659-05-51.
758810

WYPOŻYCZALNIA obrusów. 012/28-58-470.
763928

ZASYPYWANIE nierówności ziemią, gruzem.
090-38-39-76. 216737

BIURO „Helenka“zaprasza na szampański 
karnawał w Wenecji 3-5.03. Cena 350 zł. 
012/648-49-23. 768738

CENTRUM Zakopanego wolne pokoje na fe­
rie. 06 04-472-466,0-18/20-122-68 . 772583

ROHACZE, sobota, niedziela. 012/421-87- 
80. 767506

TANIE ferie, Poręba Wielka. /018/33-17-618
771278

WCZASY koło Muszyny, własny wyciąg nar­
ciarski. /012/271-51-50, 0604-770-295. 

766971

ZAKOPANE, mieszkania 2-, 4-, 6-osobowe do 
wynajęcia. /012/657-25-10 (20.00-22.00). 

772697

ZIMA /012/632-07-25. 760847

AMANDI./012/413-83-41.

„BOA”,/012/421-29-18.

/012/26-92-376.

/012/422-19-27.

/Ol 2/422-45-30.

/012/632-56-97.

/Ol 2/633-1M6.

/012/657-62-14.

0501-807-991.

0602/533-539.

0604-993-731.

090-56-11-50.

604-725-905.

768301 | 

768298 |

213928

215483

I
769296 |

769304 I

769299 l

766524 | 

771575 I

772959 | 

770010 |

769302 |

771432 t

Sprzedam
PILNICZKI 

polistyrenowe 
do obcinania 

ampułek.
Tel./fax (075) 75-546-25

JAK NADAĆ OGŁOSZENIE?

Codziennie od 8.00 do 21.00 
Nadaj ogłoszenie - podyktuj 
treść, a otrzymasz numer 
skrytki głosowej do nagranie 
dodatkowych informacji i tajny 
kod do odsłuchiwania nadanych 
do Ciebie wiadomości.
Zapewniamy anonimowość!

LINIA

JAK ODPOWIEDZIEĆ?

0-700-88-11-22
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ

Zadzwoń. Podaj numer skrzynki głosowej interesującej Cię osoby. Komputer 
odtworzy nagranie. Nagraj wiadomość dla osoby, do której dzwonisz. 
Ogłoszeniodawca nawiąże z tobą kontakt.

.Maara.
* Uczę na kontakt z kulturalnym, ele­
ganckim Panem, któremu tak jak mnie 
brakuje kogoś miłego do spędzania wol­
nego czasu. Mam 60 lat, żadnych kłopo­
tów i zawsze dobry humor. Polska pld.

Skrytka głosowa :7520
v Szatynka, w trakcie rozwodu, atrakcy­
jna, puszysta, 32 lata, wychowująca 9-let- 
niego syna pragnie poznać Pana w wieku 
38-42 lat, bez zobowiązań, niezależnego 
finansowo, może być z Niemiec. Skrytka 
głosowa:7586
* Dwie wdowy po 50., wysokie, zgrabne 
i kulturalne, z Warszawy poznają Panów 
po 50., o wysokiej kulturze osobistej. Tyl­
ko poważne oferty.

Skrytka głosowa:7588 
v Wolna, 31/164, okularnica z Trójmiasta, 
z dużym poczuciem humoru, chętnie po­
rozmawia z miłym i sympatycznym męż- 
czyznądo 40 lat.

Skrytka głosowa:7432
* Mam 34 lata, 171 cm, szczupła Szu­
kam inteligentnego (!), wrażliwego chło­
paka z dobrą kondycją, mającego własne 

zainteresownia. Kraków i okolice. Skrytka 
głosowa:7278
* 48-letnia krakowianka po studiach, ele­
gancka, szczupła, średniego wzrostu, 
z poczuciem humoru, pozna wolnego, 
kulturalnego Pana. Kraków. Skrytka 
głosowa:7279
* Miła, ładna, wysoka i szczupła krako­
wianka, wyższe wykształcenie pozna sym­
patycznego Pana po studiach w wieku 
45-55 lat. Małopolska.

Skrytka głosowa:7311 
* 24-letnia, szczupła, szatynka pozna 
w celu towarzyskim wolnego, kultural­
nego Pana o pogodnym usposobieniu 
w wieku 28-35 lat, najchętniej z Krakowa. 
Skrytka głosowa:7356
* Szatynka lat 34, 15€/48, wychowująca 
samotnie 2 synów, wykształcenie średnie, 
własne mieszkanie, pozna-Pana do 45 lat, 
kulturalnego, poważnie traktującego ży­

cie. Skrytka głosowa:7233
* 30-letnia panna, atrakcyjna, kobieca, 
wykształcona szuka interesującego, nie­
zależnego mężczyzny do 40 lat, na stałe.
Skrytka głosowa: 7099
* Potrzebny przyjaciel od zaraz. Wdowa 
od lat, bizneswomen po 40. Wrocław.
Skrytka głosowa: 7198
v 39-latka zgrabna i atrakcyjna, pełna 
wdzięku i humoru, otwarta i szczera, tole­
rancyjna dla wad bliźnich, z dwójką dzieci 
pozna wartościowego, wykształconego 
Pana. Skrytka głosowa: 7163
* Blondynka, lat 19, 180 cm wzrostu, 
wykształcenie średnie, niezależna finan­
sowo, pozna przystojnego, dobrze zbu­
dowanego, niezależnego finansowo, ka­
walera, wiek 23-30 powyżej 185 cm.

Skrytka głosowa: 7183 
* Zgrabna, subtelna, 23-letnia studentka 
pozna Pana powyżej 180 cm wzrostu, w 
wieku 22-35 lat. Cel towarzysko-matry- 
monialny.

Skrytka głosowa: 7152 
* Poznam dość młodego biznesmena, 
30-35 lat, przystojnego, atrakcyjnego, z 
klasą, wyrozumiałego, czułego i delika­
tnego. 26/170/65, panna, brunetka, ład­
na, spragniona ciepła. Skrytka głosowa: 
7168
* Jestem 33-letnią panną, szczupłą, wy­
soką, z wyższym humanistycznym wy­
kształceniem, delikatną i kobiecą. Nie szu­
kam przygód, liczę na fascynację i uczu­
cie. Kielce, Busko i okolice. Skrytka 
głosowa: 7033
v 34-letnia kobieta, Waga, matka 12-let- 
niej córki, chętnie pozna Pana w wieku 34 
- 40 lat, najchętniej kawalera lub wdowca 
bez nałogów, zaradnego, z poczuciem 
humoru.

Skrytka głosowa: 7094 
* Dwie krakowianki, po studiach 36 I., 
stanu wolnego, z poczuciem humoru, 
wrażliwe, poznają wartościowych i wy­
kształconych Panów z Krakowa i okolic. 
Nie szukamy przygód, liczymy na ciepło 
i uczucie. Skrytka głosowa: 7097 
* Krakowianka, 35 lat, panna, pozna 
Pana stanu wolnego, starszego od siebie, 
urodzonego 15 października, z Krakowa 
lub mieszkającego pomiędzy Krakowem, 
a Bielsko-Białą.

Skrytka głosowa: 7167 
* Twoją siłą są pieniądze, moją ciepło, 
dobroć, wdzięk. Brakuje ci tego! Mniej 
więcej, bo miłości, rodziny i pieniędzy. 
Masz powyżej 35 lat, jesteś gotów ofiaro­
wać siebie - zadzwoń.

Skrytka głosowa: 7181 
v Humanistka pozna kawalera najchę­
tniej humanistę dojrzałego emocjonalnie, 
identyfikującego swoje poglądy na życie 
z doktryną filozoficzną pozytywizmu, szu­
kającego przyjaźni. Kraków.

Skrytka głosowa: 7045 
* Jestem elegancką, zadbaną brunetką 
31/170, mam 2 dzieci poznam Pana z kla­
są, ustabilizowanego, bez nałogów, od­
powiedzialnego za swe czyny i postę­
powanie.

Skrytka głosowa: 7052

* Inteligentna, atrakcyjna 40-latka, nie­
paląca, z temperamentem, bizneswomen 
pozna uczciwego, mądrego mężczyznę 
na dobre i na zle.

Skrytka głosowa: 6888 
* Szatynka lat 45, bezdzietna bez zobo­
wiązań, o naturalnym wyglądzie 
i sposobie bycia pozna Pana do lat 55, dla 
którego liczy się stałość uczuć, a nie uroda 
i pieniądze. Dolny Śląsk.

Skrytka głosowa: 7030 
* Bliźniak lat 42, wykształcenie wyższe 
pozna Pana w wieku do 50 lat. Kraków i 
okolice. Skrytka głosowa: 7022
* Brunetka około 50-tki, wolna, nieza­
leżna oczekuje bratniej duszy.

Skrytka głosowa: 7039 
* Wdowa lat 48, średniego wzrostu, wy­
kształcenie wyższe, bez zobowiązań, 
niezależna materialnie pozna Pana do lat 
60, z klasą, bez zobowiązań, najchętniej 
wdowca z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa: 6945 
* Atrakcyjna, szczupła 35-latka (córka lat 
13), pozna kulturalnego, niezależnego 
mężczyznę do 40 lat, któremu także do­
kucza samotność. Małopolska.

Skrytka głosowa: 6957

* 30-letni krakowianin, rozwiedziony, 
bezdzietny, własne M, zmotoryzowany 
pozna ładną, zgrabną dziewczynę, bez­
dzietną, do 27 lat, poważnie myślącą 
o życiu. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:7491 
v 20-letni krakowianin, średniego wzro­
stu, średnie wykształcenie pozna miłą, ła­
dną dziewczynę w wieku 18-22 lat. 
Kraków i okolice. Skrytka głosowa:7499 
* Opiekuńczy, dojrzały mężczyzna po 
40., wykształcony (doktorat) pozna repre­
zentacyjną, piękną kobietę do lat 35, 
gotową zamieszkać w Warszawie.

Skrytka głosowa:7535 
* 29-letnia, atrakcyjna, wykształcona, fi­
nansowo niezależna pozna miłego i za­
możnego Pana do lat 45 w celu zawarcia 
związku małżeńskiego.

Skrytka głosowa:7538 
v Jestem wdowcem, mam 61 lat, własne 
mieszkanie, samochód. Pragnę poznać 
miłą, towarzyską Panią do 55 lat. Cel to­
warzyski i nie tylko.

Skrytka głosowa:7543 
v Kawaler polskiego pochodzenia, 
44/180/80, mieszkaniec północnej Italii, 
niezależny finansowo pozna Panią stanu 
wolnego, bezdzietną, do 40 lat. Cel towa­
rzysko - matrymonialny.

Skrytka głosowa:7580 
* 30-letni krakowianin, rozwiedziony, 
własny dom i samochód pozna atrakcyjną 
Panią, bezdzietną, do 27 lat. Kraków lub 
okolice.

Skrytka głosowa:7581 
v Podobno przystojny, lat 36, 176 cm, 
stanu wolnego pozna Panią do 38 lat, 
dzieci nie stanowią przeszkody. Cel towa­
rzysko - matrymonialny.

Skrytka głosowa:7584 
* 25-latek, miły, wesoły chłopak rozsą­
dnie myślący pozna sympatyczną dziew­
czynę, która pragnie związku opartego na 
uczuciu. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:7592 
m Krakowianin 39 lat, wysoki szczupły, 
wykształcony, bez zobowiązań, niezale­
żny finansowo pozna sympatyczną, miłą 
i szczupłą Panią, lubiącą sport.

Skrytka głosowa:7379
* Rafał z Krakowa, lat 24 pracujący jako 
ochroniarz pozna wierną i szczerą dziew­
czynę z Krakowa i okolic.

Skrytka głosowa:7382 
* Wysoki, sympatyczny szatyn, o niebie­
skich oczach, niezal. finansowo 27-latek 
pozna dziewczynę z Krakowa lub okolic 
w wieku 20-30 lat celem przyjaźni lub 
trwałego związku. Rafał.

Skrytka głosowa:7404
* Kawaler 25 lat, zamieszkały na wsi, za­
możny, własny dom szuka ładnej dzie­
wczyny. Cel matrymonialny.

Skrytka głosowa:7384 
* 36-letni, kulturalny, przystojny, wysoki 
i wysportowany przedsiębiorca pozna ła­
dną, atrakcyjną Panią w wieku 20-40 lat 
w celu towarzysko-matrymonialnym. Kra­
ków, Warszawa. Skrytka głosowa:7402 
* Młody 52 lata, 175/85, wdowiec z wo­
jewództwa mazowieckiego, 11-letni syn, 
wszystko niezbędne do życia, uwielbiam 
taniec, jeżdżę na łyżwach i łyżworolkach. 
Oczekuję odpowiedzi od Pani poniżej 40 I.

Skrytka głosowa:7411 
* Miły 37-latek z Krakowa pozna Panią 
w celu spotkań towarzyskich.

Skrytka głosowa:7471 
* 35-letni, rozwiedziony, niezależny po­
zna kobietę z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa: 7253 
* 29/176, nietuzinkowy kawaler, katolik, 
ciemny blondyn, wysportowany, własna 
firma, zmotoryzowany pozna kobietę 
szczerą, wierną, która pragnie stałego, 
ciekawego związku a nie przygód.

Skrytka głosowa:7445

Koszt połączenia 4.22 zl/min

* 29-letni kawaler z Warszawy pozna sa­
motną dziewczynę lub Panią w celu na­
wiązania znajomości.

Skrytka głosowa:7415 
* Niskiej Pani, o dużym i ładnym atrybu­
cie kobiecym, chętnie z maleństwem, za­
pewnię wierną miłość i dostatek za po­
prowadzenie domu samotnemu, warsza­
wskiemu prawnikowi lat 49.

Skrytka głosowa: 7250 
* Mam 24 lata, jestem wysokim, przysto­
jnym blondynem, niezależnym finanso­
wo, bez zobowiązań. Poznam sympa­
tyczną dziewczynę z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:7282 
* Przystojny, wysoki, 45 lat, biznesmen z 
Krakowa pozna tylko reprezentacyjną, 
szczupłą Panią do lat 30 w celu 
towarzyskim. Skrytka głosowa:7309 
* Kulturalny, przystojny, zdrowy, uczciwy 
40-latek pozna w celu towarzyskim Panią, 
której też dokucza samotność. Małopol­
ska. Skrytka głosowa:7312
* Sympatyczny, pogodny, a nawet weso­
ły 37-letni manager, o atrakcyjnym wyglą­
dzie i wrażliwym wnętrzu pozna niebana­
lną kobietę.

Skrytka głosowa:7323 
* Atrakcyjny i nietuzinkowy mężczyzna 
lat 38,190/95, kawaler, studia, niezależny, 
zaradny, pozna niezależną, atrakcyjną Pa­
nią do lat 45. Tylko poważne oferty. Cała 
Polska.

Skrytka głosowa:7361 
* 40-letni kawaler pozna pannę lub wdo­
wę w odpowiednim wieku. Małopolska.

Skrytka głosowa: 6920 
* Mam 23 lata, jestem wysokim pracują­
cym blondynem. Chętnie poznam sympa­
tyczną dziewczynę z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa: 6940 
* Zamieszkały w Niemczech od 10 lat, 
syn 11 lat, szuka partnerki do życia w wie­
ku od 30 do 40 lat.

Skrytka głosowa: 6947 
v 32/178/75, kawaler, na stałe zamiesz­
kały w Niemczech pozna Panią do lat 28, 
spokojną, w celu matrymonialnym.

Skrytka głosowa: 7115 
* 23 lata, zodiakalny Strzelec, średniego 
wzrostu, trochę nieśmiały domator szuka 
drugiej połowy na dobre i złe. Sosnowiec 
i okolice.

Skrytka głosowa: 6543
* Poznam tę jedyną, superatrakcyjną Pa­
nią, dla której zrobię parę poważnych 
i mniej poważnych rzeczy. Wolny, atrak­
cyjny finansowo i intelektualnie, taki sobie 
facet.

Skrytka głosowa: 7024 
v 31 lat przystojny, wykształcony toleran­
cyjny, zamożny, wolny, atrakcyjny zawód 
pozna szczupłą, atrakcyjną, bezdzietną 
dziewczynę. Cel: prawdziwa miłość. Tylko 
Białystok i podlaskie.

Skrytka głosowa: 7049 
m Kawaler o brązowych oczach, lat 22, 
nieśmiały romantyk, 168 cm, niezależny 
finansowo pozna Panią z Krakowa do lat 
23. Skrytka głosowa: 7082
v 25-letni kawaler o niebieskich oczach, 
średniego wzrostu, z własnym domem 
pozna miłą Panią, niekoniecznie samą, do 
26 lat. K-ów.

Skrytka głosowa: 7084 
* 33-letni kawaler z własnym M, pracują­
cy, lubiący góry i podróże, pozna Panią do 
lat 30, może być z dzieckiem, cel matry­
monialny. Małopolska zachodnia.

Skrytka głosowa: 7088 
* Wesoły, miły, przystojny, brunet, 37 lat, 
180 cm, chętnie pozna i zaprzyjaźni się 
z sympatyczną Panią w celu wspólnego 
spędzenia wolnego czasu. Kraków.

Skrytka głosowa: 7118 
* 41 lat, przystojny, interesujący, nieza­
leżny, niepalący pozna szczupłą, atrak­
cyjną i bezinteresowną Panią do 38 lat. 
Małopolskie i okolica.

Skrytka głosowa: 7129 
* Krzysztof lat 29, romantyczny realista, 
niezależny finansowo, mieszkający w 
Niemczech pozna mile Panie w celu towa­
rzysko-matrymonialnym.

Skrytka głosowa: 7140 
*41 lat, 182 cm, przystojny, interesujący 
optymista, niepalący, wolny zawód, do­
bra sytuacja materialna, rozwiedziony po­
zna szczupłą i atrakcyjną Panią do 38 lat. 
Małopolska i okolice.

Skrytka głosowa: 7153 
* Miły i sympatyczny facet z klasą, 
40/171/70, mieszkaniec Śląska, pozna ła­

dną, zgrabną, sympatyczną, wrażliwą i in­
teligentną dziewczynę. Może wyjedziemy 
razem na narty? Skrytka głosowa: 7174 
* Przystojny brunet z poczuciem humo­
ru, wysportowany, romantyczny, bez na­
łogów, 23 lata, pozna Panią w celu matry- 
monialno-towarzyskim. Najchętniej 
z Wielkopolski. Tylko poważne oferty.

Skrytka głosowa: 7179 
* Dwudziestoletni, rozwiedziony, bez­
dzietny, z własnym M, zmotoryzowany, 
pozna ładną, zgrabną pannę do 27 lat 
z Krakowa i okolic, poważnie myślącą 
o życiu. Skrytka głosowa: 7176
* 47/176/90, samotny, wolny blondyn 
pozna Panią w wieku do 35 lat, Wrocław, 
Leszno, Poznań i okolice.

Skrytka głosowa: 6859
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■ AWANS INTERU. Inter 
Mediolan został czwartym 
półfinalistą piłkarskiego Pu­
charu Włoch, dzięki remiso­
wi z AC Milan 1-1 (bramki: R. 
Baggio 37 - Szewczenko 35). 
Pierwsze spotkanie Inter wy­
grał 3-2. Pary półfinałowe: 
Lazio - Venazia, Inter - Ca- 
gliari.

■ HODDLE W SO- 
UTHAMPTON. Były selekcjo­
ner piłkarskiej reprezentacji 
Anglii, Glenn Hoddle, został 
trenerem zespołu Premier Le- 
ague - Southampton. Hoddle 
podpisał roczny kontrakt. Za­
stąpi on Davida Jonesa, któ­
rego w listopadzie czeka pro­
ces pod zarzutem pedofilii. 
Jones miał się dopuścić mole­
stowania seksualnego chłop­
ców z sierocińca.

■ WYGRANE AMERYKA­
NEK. Koszykarki USA, które 
przebywają w Europie na to- 
urnee wygrały kolejne dwa 
mecze. W pierwszym poko­
nały Słowację 63-60, a w dru­
gim najlepszy słowacki ze­
spół, mistrza Euroligi z 1999 
roku, SCP Rużomberok 
75-67.

■ 100-LECIE DFB. 1200 
gości, a wśród nich przedsta­
wiciele najwyższych władz 
Niemiec i międzynarodo­
wych organizacji piłkarskich, 
delegatów wielu krajowych 
związków, w tym i Polski - 
uczestniczyło w Lipsku 
w uroczystości 100-lecia ist­
nienia Niemieckiego Związku 
Piłki Nożnej (DFB).

■ PARTYKA DRUGI. Ar­
tur Partyka wynikiem 2,32 
m zajął drugie miejsce w 24. 
halowym konkursie skoku 
wzwyż w Arnstadt. Zwycię­
żył mistrz świata Rosjanin 
Wiacesław Woronin - 2,34 m.

■ JUŻ W ĆWIERĆFINA­
ŁACH. W Ghanie i Nigerii 
trwa piłkarski Puchar Naro­
dów Afryki. Do ćwierćfina­
łów awansowały już RPA 
(wygrała w Kumasi z Repu­
bliką Demokratyczną Kongo 
1-0) i obrońca tytułu Egipt 
(pokonał Senegal 1-0). Po 
meczu Nigeria - Kongo (0-0) 
na stadionie w Lagos, policja 
nigeryjska musiała użyć gazu 
łzawiącego wobec rozsier­
dzonych kibiców. Miejscowi 
fani, zdenerwowani wyni­
kiem, próbowali dostać się do 
szatni zawodników. (F)
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Na Koronę za 5 zł
Wczoraj informowaliśmy, 

że podczas ferii dzieci będą 
mogły korzystać z kilku base­
nów na terenie Krakowa bez­
płatnie, jedynie za okazaniem 
legitymacji. W uzupełnieniu 
dodajmy, że ponieważ Klub 
Sportowy Korona nie otrzymał 
dotacji z gminy, będzie udo­
stępniał dzieciom basen za 
opłatą w wysokości 5 zł. (K)

Multi Lotek
3, 4, 10, 16, 21, 

22, 25, 39, 45, 48, 
55, 57, 59, 60, 62, 
68, 69, 71, 73, 75,

Twój Szczęśliwy Numerek
18

1, 14, 21, 42

Slupina bohaterem
Podhale Nowy Targ - KTH PZU Krynica 

4-1 (2-O, 1-O, 1-1)
Bramki: 1-0 Uszakov 19, 

2-0 Gil 20, 3-0 Witer 31, 3-1 G. 
Piekarski 45, 4-1 Zaręba 54.

Podhale: Slupina (Martu- 
szewski) - Zamojski, S. Smre- 
czyński, Witer, Uszakov, Witer - 
Sroka, Łabuz, Łyszczarczyk, Pi­
skorz, Z. Podlipni - Gil, Śmie- 
łowski, Zaręba, Szopiński, Ró­
żański - R. Smreczyński, Mali­
nowski, Tomasik.

Krynica: Jaworski - Zbożi- 
lak, Precek, L. Laszkiewicz, Pri­
ma, Gusov - G. Piekarski, Kor­
czak, Sarnik, Słaboń, Ślusarczyk 
- Gretka, R. Piekarski, D. Lasz­
kiewicz, Habior, Adamcik - Mar- 
cińczak, Tyczyński, Witowski, 
Suchomski, Proszkiewicz.

Bardzo ciekawy i emocjonu­
jący mecz obejrzeli kibice w No­
wym Targu. W pierwszej tercji

W 7 minut
Stoczniowiec Gdańsk - Dwory Unia 

Oświęcim 3-8 (1-1, 2-4, O-3)
Bramki: 0-1 Wieloch 7, 1-1 

Tychowski 8, 2-1 Bielczukow 
22, 3-1 Potoczny 29, 3-2 Pa- 
rzyszek 31, 3-3 Klisiak 34, 3-4 
Garbocz 35, 3-5, Puzio 38, 3-6 
Horny 54, 3-7 Puzio 59, 4-8 
Puzio 60.

Dwory: Baca - Czerwik, Arti- 
mienko, Piątek, Magiera, Cihal, 
Labryga, Witek - Antipow, Gar­
bocz, Kwiatkowski, Klisiak, Pa- 
rzyszek, Puzio, Horny, Wieloch, 
Karatajew, Pohl, Jarosz, Gry- 
zowski.

Wyrównany mecz toczył się 
przez 30 minut, kiedy zanosiło 
się na sensację, bowiem zajmu­
jący przedostatnie miejsce w ta­
beli, a dodatkowo grający bez 
czterech podstawowych zawod­

Niepotrzebne nerwy
KKH Katowice - SKH Sanok 2-4 

(O-1, 1-2, 1-1)
Bramki: 0-1 Rysz 14, 0-2 

Mravec 21, 0-3 Biełobragin 32, 
1-3 Orzeł 39, 2-3 Trybuś 41, 
2-4 Mravec 48.

Sanok: Wawrzkiewicz - R. 
Fraszko, Kluch, Sobera, Popow, 
Żubik, A. Burnat - Demkowicz, 
A. Fraszko, Mravec, Dołgov, Bie­
łobragin, Rysz, Radwański, Mer- 
mer, Ćwikła.

Hokeiści z Sanoka byli w tym 
meczu zdecydowanie lepsi, ale 
przez ogromną nieskuteczność 
i nieuwagę w obronie zafundo­
wali sobie niepotrzebne nerwy. 
W 14 minucie grając w osłabie­
niu Rysz po podaniu Biełobragi-

Wartość Cierniaka
Mirosław Cierniak, żużlo­

wiec WTS Wrocław, jest już 
jedną nogą w RKM Rybnik, 
lecz może się okazać, że nie 
tylko nie zmieni barw klubo­
wych, ale w ogóle w tym roku 
nie wystartuje.

Cierniakowi wygasł w minio­
nym roku kontrakt z WTS 
i zgodnie z przepisami trafił na 
listę transferową z kwotą 290 ty­
sięcy złotych. Były zawodnik 
Unii Tarnów zgodził się na taką 
sumę przed dwoma laty, gdy 
przechodził do Wrocławia. 
W minionym sezonie jednak, ze 
względu na nieporozumienia fi­
nansowe z nowym klubem, da­
ne mu było wystartować tylko 
w jednym ligowym meczu (Piła) 
i w dwóch turniejach (w Opolu 
i w Rzeszowie). Suma 290 tys. 
zł okazała się w tej sytuacji po­
ważną barierą - w składzie 
WTS Cierniaka nie widzą,

zdecydowaną przewagę posiada­
li hokeiści z Krynicy, jednak: Pri­
ma, Gusov, Laszkiewicz, Słaboń 
i Adamcik mimo iż znajdowali 
się w znakomitych sytuacjach, 
nie potrafili pokonać znakomicie 
dysponowanego Slupiny. Podha­
le atakowało rzadziej, ale sku­
teczniej. W 19 min Uszakov po­
konał Jaworskiego, a 68 sekund 
później uczynił to także Gil. 
W 31 min padła najpiękniejsza 
bramka meczu, Uszakov poda­
niem spod własnej bramki uru­
chomił Witera, który nie zmar­
nował sytuacji sam na sam. Od 
tego momentu wyraźną przewa­
gę uzyskało Podhale i mimo iż 
w 45 min kontaktową bramkę 
zdobyli kryniczanie, pewnie do­
wieźli zwycięstwo do końcowej 
syreny. (PAN) 

ników Stoczniowiec prowadził 
z liderem 3-1. Wówczas wspa­
niale zagrał drugi atak oświęci- 
mian Klisiak, Parzyszek, Puzio. 
W 31 min Parzyszek skorzystał 
z prezentu obrońców i z bliska 
zdobył kontaktową bramkę. Do 
remisu doprowadził wkrótce po­
tem Klisiak, który po raz kolejny 
pokazał, że w ważnych momen­
tach potrafi wziąć ciężar gry na 
siebie. Hokeistów Dworów na 
prowadzenie wyprowadził Gar­
bocz, a 2 minuty przed końcem 
II tercji na listę strzelców wpisał 
się Puzio. W trzeciej tercji go­
spodarze nie mieli już sił, aby 
podjąć próbę zmiany rezultatu 
i w końcówce goście strzelili 
jeszcze trzy bramki. (pan)

na wykorzystał sytuację sam na 
sam. W 14 sekundzie II tercji 
Mravec wykorzystał dokładne 
podanie Demkowicza podwyż­
szając rezultat. Gdy Biełobragin 
w 32 min strzelił trzecią bramkę 
po podaniu Dołgova wydawało 
się, że sanoczanie pewnie wy­
grają mecz, tymczasem tuż 
przed końcem tej tercji i na po­
czątku trzeciej gospodarzom 
udało się strzelić dwie bramki, 
doprowadzając do stanu 2-3. 
Goście przetrzymali okres napo- 
ru miejscowych i w 48 min Mra- 
vec ustalił wynik meczu.

(PAN)

a mimo to cenią go bardzo wy­
soko, nie chcąc obniżyć kwoty 
odstępnego.

Zawodnikiem zainteresował 
się I-ligowy RKM Rybnik, ale 
ponieważ klubu nie stać było 
na zapłacenie całej kwoty, Ślą­
zacy postanowili go wypoży­
czyć. Doszli do porozumienia 
z WTS ustalając, że po rocz­
nym wypożyczeniu będą mieli 
prawo pierwokupu Cierniaka. 
Zawodnik musi więc w pierw­
szej kolejności podpisać no­
wy, roczny kontrakt z WTS, 
a dopiero potem będzie mógł 
być wypożyczony. Szkopuł 
w tym, że działacze WTS 
chcą, by w nowej umowie na­
dal widniała kwota odstępne­
go w wysokości 290 tys. zł.

- Za rok może się okazać, że 
rybniczanie mnie wykupią i nie 
będzie problemów. Ale przecież 
nie ma żadnej gwarancji, że po

Gdy nie ma 
kim grać...

GKS Tychy 
- Cracovia 12-1 
(4-0, 3-1, 5-0)

Bramki: Tkacz 5, 9 i 23, Ko­
toński 9 i 30, A. Szindiapin 32 
i 48, Zdunek 44 i 45, Copija 49 
i 56, P. Szindiapin 10 - Urban 
36. Kary: GKS - 4, Cracovia - 16 
minut, w tym 10 dla Gulbinowi- 
cza za niesportowe zachowanie. 
Widzów ok. 1 tys.

Cracovia: Fundalski (49 Wój­
cik) - Gulbinowicz, P. Gil, Maty­
sa, Cieślak, Urban - Baryła, Wą- 
groda, Pawlik, Ł. Gil.

Trudno marzyć o przyzwo­
itym wyniku, gdy gra się w dzie­
wiątkę (nie licząc bramkarzy)... 
Trener krakowian Stanisław Cie­
ślak miał przed meczem ogrom­
ne kłopoty kadrowe. Nie udało 
się wrócić do pełni sił bramka­
rzowi Rączce i ponownie musiał 
go zastępować junior Fundalski. 
On i Wójcik uratowali gości 
przed jeszcze większą klęską.

Tyszanie przez cale spotka­
nie mieli przewagę. Grali spo­
kojnie, na luzie i - co najważ­
niejsze - skutecznie. Ich szkole­
niowiec dał szansę występu za­
wodnikom rezerwowym. Jedy­
ny gol dla Cracovii padł po po­
daniu Urbana i strzale Cieślaka.

(FIL)

1. Dwory
2. Tychy
3. Krynica
4. Podhale
5. Sanok
6. Katowice
7. Stoczn.
8. Cracovia

38
39
39
38
39
39
39
39

66
50
49
47
40
28
27
9

178-56
151-99
151-92
145-110
122-122
114-127
109-162
76-278

W niedzielę grają: Dwory 
Oświęcim - KKH Katowice 
(16), SKH Sanok - GKS Tychy 
(17), KTH Krynica - Stocznio­
wiec Gdańsk (17), Cracovia - 
Podhale Nowy Targ (18).

(PAN)

W lidze NHL
Wyniki czwartkowych me­

czów zawodowej ligi hokejowej 
NHL: Carolina Hurricanes - 
Phoenix Coyotes 2-4, New York 
Rangers - Toronto Mapie Leafs 
3-4, Philadelphia Flyers - Flori- 
da Panthers 4-2, Pittsburgh 
Penguins - Atlanta Thrashers 
4-1, Nashville Predators - Los 
Angeles Kings 2-6, Chicago 
Blackhawks - Colorado Avalan- 
che 6-4. (PAP) 

rocznej przerwie będę jeździł na 
miarę ich oczekiwań, po drugie 
jesienią RKM może po prostu nie 
mieć pieniędzy. Wtedy znów 
znajdę się w sytuacji, jak 
w chwili obecnej - będąc za dro­
gim, pozostanę niewolnikiem 
WTS - tłumaczy Mirosław Cier­
niak.

Wrocławianie jednak obstają 
przy swoim, a termin podpisy­
wania kontraktów upływa w po­
niedziałek. - Chcą mnie posta­
wić pod ścianą, bym przyjął ich 
warunki. Przysłali mi kontrakt, 
który mam odesłać faksem. Ja 
z kolei nie chcę się zgodzić na ta­
kie traktowanie. Dlatego niewy­
kluczone, że - jeśli nie podpiszę 
tej umowy - będę przez rok na 
karencji. Wrocławianie nie do­
staną za mnie ani grosza, ani te­
raz, ani potem. Tyle że ja stracę 
kolejny sezon - mówi żużlowiec.

(KAW)

Australian Open

Taki dzień
się zdarza raz

Dla 28-letniej Australijki 
z Sydney Rennae Stubbs piątek 
był najszczęśliwszym dniem 
w życiu. Po wielu sukcesach de­
blowych na kortach całego 
świata zdobyła wreszcie pierw­
szy w karierze tenisowej tytuł 
wielkoszlemowy - w Australian 
Open.

Finałowy występ Rennae 
Stubbs i Amerykanki Lisy Ray­
mond przeciwko Martinie Hin- 
gis ze Szwajcarii i Mary Pierce 
z Francji był pasjonującym wido­
wiskiem. W dużej mierze dzięki 
znakomitej postawie reprezen­
tantki gospodarzy.

Kiedy w III secie, przy stanie 
3-5 Hingis i Pierce obroniły dwa 
meczbole i wygrały gema, wyda­
wało się, że podejmą jeszcze wal­
kę. W tej decydującej próbie za­
wiodła, popełniając kilka niewy­
muszonych błędów Hingis. Nie 
to jednak, ale agresywna, sku­
teczna gra przy siatce Stubbs 
sprawiła, że znakomite tenisistki 
- Pierce i Hingis - były chwilami 
bezradne.

Australijka cieszyła się z wy­
granej razem z liczną rodziną 
(matka, ojciec, dwie siostry 
i dwóch braci). Najbliżsi podró­
żowali do Melbourne aż dziewięć 
godzin, aby na Rod Laver Arena 
oglądać trwający z górą 2 godzi­
ny finał. Stubbs do zwycięstwa 
w deblu dorzuciła wczoraj jesz­
cze wygraną w półfinale miksta. 
Jej partnerem jest Amerykanin 
Jared Palmer.

Bez większych kłopotów 
awansował do finału singla bro­
niący tytułu Rosjanin Jewgienij 
Kafielnikow. W każdym elemen­
cie gry był lepszy od Szweda Ma­
gnusa Normana, który w ciągu 90 
minut popełnił 41 niewymuszo­
nych błędów.

Udany start skoczków
Paweł Kruczek, Tomisław 

Taj ner, Grzegorz Śliwka i Mar­
cin Bachleda z Zakopanego za­
jęli 7. miejsce w drużynowym 
konkursie skoków narciarskich 
podczas mistrzostw świata ju­
niorów w Szczyrbskim Jezio­
rze. Polacy zgromadzili 798,5 
pkt, pokonując m.in. Słowację, 
Rosję, Niemcy, Szwajcarię i Sło­
wenię. Złoty medal przypadł Au­
strii (Koch, Nagiller, Liegl, Ka- 
iser) - 917,0 pkt, która wyprze­
dziła Norwegię i Finlandię.

Hyży wśród gwiazd
Dziś w Słupsku odbędzie się 

VII Mecz Gwiazd polskiej eks­
traklasy koszykarzy. Pierwsze 
piątki zespołów ustalone zostały 
na podstawie głosowania kibi­
ców. Głównym organizatorem 
spotkania Wschód - Zachód jest 
Polska Liga Koszykówki. Składy 
zostały uzupełnione przez trene­
rów - Andrzeja Nowaka i Daniela 
Jusupa (Wschód) oraz Muli Kat- 
zurina i Andrzeja Kowalczyka 
(Zachód). Najwartościowszy 
gracz meczu (MVP) zostanie na­
grodzony kryształową piłką do 
koszykówki ufundowaną przez 
organizatorów. Wybiorą go akre­
dytowani dziennikarze.

Przygotowano szereg konkur­
sów, w tym rzutów za 3 pkt. Każ­
dy zespół wytypuje do niego po 
dwóch zawodników. Ze zwycięz­
cą konkursu zmierzy się jedna 
osoba wylosowana z widowni, 
która zagra o wieżę hi-fi. Zapo­
wiedziano pokaz efektów lasero­
wych z podkładem dźwiękowym. 
Mecz 2x20 min, wzorem NBA, 
poprowadzi trójka arbitrów. Rok

- Faworytem spotkania finało­
wego będzie Andre Agassi - pro­
gnozuje Magnus Norman. - Jeże­
li jednak Kafielnikow zagra tak 
dobrze jak w spotkaniu ze mną, 
to mu duże szanse na sukces.

Z Agassim zmierzył się Kafiel­
nikow dziewięciokrotnie, wygrał 
cztery razy.

Gra pojedyncza: półfinał 
mężczyzn - Jewgienij Kafielni­
kow (Rosja, 2) - Magnus Norman 
(Szwecja, 12) 6-1, 6-2, 6-4.

Radość Lisy Raymond (tyłem) 
i Rennae Stubbs Fot. pap/epa

Gra podwójna: finał kobiet - 
Lisa Raymond/Rennae Stubbs 
(USA/Australia, 1) - Martina Hin­
gis/ Mary Pierce (Szwaj ca- 
ria/Francja, 3) 6-4, 5-7, 6-4.

Gra mieszana: ćwierćfinał - 
Todd Woodbridge/Arantxa San- 
chez-Vicario (Australia/Hiszpa- 
nia, 4) - Mark Woodforde/Nata- 
sza Zwieriewa (Australia/Biało- 
ruś, 5) 4-6, 7-5, 6-1; półfinał - Ja­
red Palmer/Rennae Stubbs 
(USA/Australia, 3) - Jonas Bjoerk- 
man/Anna Kurnikowa (Szwe- 
cja/Rosja, 1) 7-5, 3-6, 6-3. (SAS)

Gorzej się wiedzie, naszym 
biegaczom. Sztafeta dz-ięwcząt 
4x5 km zajęła w stawce 15 ze­
społów 13. miejsce, sztafeta ju­
niorów 4x10 km była ostatnia.

W kombinacji norweskiej 
w konkurencji sprintu Wojciech 
Babiarz był 44. Mariusz Chra­
pek 47., Daniel Kwiatkowski 50., 
a Rafał Kuchta 58. W klasycznej 
kombinacji było nieco lepiej: 
Kuchta był 28, Chrapek 40., 
a Kwiatkowski 43.

(KAW)

temu w Sosnowcu Zachód poko­
nał Wschód 125:90, a MVP został 
Adam Wójcik.

WSCHÓD (pierwsza piątka): 
Raimondas Miglinieks, Tomasz 
Jankowski (obaj WTK Anwil 
Włocławek), Tyńce Walker (Ho- 
op Pekaes Pruszków), Antoine 
Joubert (Enpol Pogoń Ruda Ślą­
ska), Kordian Korytek (Cersanit 
Nomi Kielce) oraz Andrzej Pluta, 
Isaiah Morris (obaj Enpol Pogoń 
Ruda Śląska), Edgars Sneps 
(WTK Anwil Włocławek), Michał 
Hlebowicki (Prokom Trefl So­
pot), Radosław Hyży (Azoty 
Unia Tarnów).

ZACHÓD (pierwsza piątka): 
Adam Wójcik, Maciej Zieliński, 
Charles O’Bannon, Alan Gregov 
(wszyscy Zepter Śląsk Wrocław), 
Rafał Bigus (Komfort Forbo Star­
gard) oraz Zoran Sretenović, Jer- 
ry Hester (obaj Wega Stal Ostrów 
Wlkp), Uvis Helmanis (Bobry By­
tom), Krzysztof Wilangowski, 
John R. Taylor (obaj KS Brok 
Czarni Słupsk).

(PAP)
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Podczas bieżącego weekendu w biathlonowych ME w Kirach

Będą kolejne medale?
Za nami dwa dni zmagań 

w mistrzostwach Europy w bia­
thlonie „Zakopane-Kościelisko 
2000” w Kirach. Nasza ekipa 
ma w dorobku dwa medale 
(oba w sztafetach, srebrny 
w kategorii seniorów, brązowy 
w kategorii juniorek). Przed 
nami jeszcze cztery bardzo cie­
kawe konkurencje indywidual­
ne, sobotnie biegi sprinterskie, 
w niedzielę biegi na dochodze­
nie. Czy Polacy powiększą swo­
je konto medalowe?

- Najważniejsze, że nasi za­
wodnicy, zdobywając srebrny me­
dal, wypełnili minimum olimpij­
skie na Salt Lakę City, co gwaran­
tuje im na najbliższe dwa lata 
stypendia olimpijskie - mówi 
I trener męskiej reprezentacji 
Białorusin Jurij Alberts. - Nasi 
reprezentanci byli przed zawoda­
mi bardzo spięci. Start na swoich 
obiektach czasem paraliżuje, 
wszyscy, kibice, działacze, także 
dziennikarze stawiali im duże 
wymagania. Było powszechne 
oczekiwanie medalu. Krążek już 
jest i teraz nasi zawodnicy mogą 
startować w kolejnych konkuren­
cjach na luzie psychicznym.

- Najważniejsze jest to, aby 
polscy zawodnicy uwierzyli, iż 
mogą wygrywać nawet z najlep­
szymi - mówi trener-koordyna- 
tor polskiej reprezentacji Ro­
sjanin Anatolij Szczukin. - 
Kiedy zawodnik staje na starcie 
musi mocno wierzyć w swoje si­
ły, umiejętności. A Polaków 
stać na to.

W lidze koszykarzy NBA

Raz na szesnaście
W meczu dwóch drużyn sły­

nących z żelaznej defensywy 
koszykarze Portland Trail Bla- 
zers pokonali Utah Jazz 85-75. 
Goście zademonstrowali wręcz 
katastrofalną skuteczność, tra­
fiając jedynie 25 rzutów z gry 
na 79 prób (Bryon Russell trafił 
tylko raź na 16!!!).

CZWARTEK W NBA:
Charlotte - Detroit 117-102, 

najwięcej: E. Jones 25 (7 
przech.), D. Wesley i Coleman 
Po 24 - Stackhouse 34, G. Hill 
28.

Cleveland - Orlando 
102-90: L. Murray 24, Kemp 20

Telewizyjne głosy
10 Asów Małopolski - plebiscyt „Dziennika” na najlepszych 

sportowców regionu w 1999 roku
Wśród głosujących w ple- 

; biscycie „Dziennika Polskie­
go” na 10 Asów Małopolski 
nie może zabraknąć dzienni­
karzy sportowych z Telewizji 
Kraków. Oto ich typy:

Andrzej Augustynek, Tele- 
I wizja Kraków:

1. Szymańska-Lara
2. Urbaś

W telewizji polecamy m.in.:
. SOBOTA. 13.30-13.55 TVP 1 
114-16 EUROSPORT: Australian 
Typ" hMł kobiet)i 14-15.35 

1; koszykarski mecz
ROSPORPTO1pSiei Ugi; ^~18 EU’ 
f r PS w narc. alp.; 18.30 
. ° W^JA SPORT: półfinały 
ME piłkarzy ręcznych; 18.30 EU- 

OSPORT: Zambia - Burkina Fa- 
s° (.Puchar Narodów Afryki w p. 
nożnej); 20.30-20.45 i 22.45-23 
EUROSPORT: Puchar Narodów 
Afryki w p. nożnej; 20.45 EURO­
SPORT: Gabon - Algieria (Pu­
char Narodów Afryki w p. noż-

W jakich konkurencjach so­
botnio-niedzielnych mamy naj­
większe szanse? - Uważam, że 
w niedzielnym biegu na docho­
dzenie - mówi pełnomocnik Pol­
skiego Związku Biathlonu do 
spraw ME w Kirach Wiesław Ko- 
trys. - W sprincie wielkim fawo­
rytem będzie bardzo szybki 
22-letni Czech Zdenek Vitek, któ­
ry wygrał w Kirach bieg na 
20 km. Groźni mogą być Łotysze 
Bricis, Maluhins. Jeśli nasi za­
wodnicy będą w sprincie w grani­
cach 6-8 miejsca, to potem w bie­
gu na dochodzenie mogą przesu­
nąć się wyżej, na 'podium. 
W sprincie na dobry wynik stać 
Wojtka Kozuba, ale musiałby 
strzelać bezbłędnie.

W biegach pań faworytką so­
botnio-niedzielnych konkurencji 
wydaje się być Słowaczka, 26-let- 
nia Martina Schwarzbacherova, 
która w pierwszym biegu na 
15 km w Kirach nie startowała. To 
zawodniczka specjalizująca się 
w sprintach, jest aktualną wicemi- 
strzynią świata w biegu na docho­
dzenie, w sprincie była 7. Także 
na olimpiadzie w Nagano była 
w czołówce sprintu (7 lokata). 
Ciekawe, jak wypadną dwie bar­
dzo utytułowane zawodniczki: 
Rosjanka Olga Romaszko (była na 
15 km druga) i Białorusinka Para- 
mygina (dopiero 10 na 15 km)? 
Spotkałem się z opinią, że obie 
biathlonistki mają już za sobą naj­
lepsze lata w karierze sportowej.

Młode Polki stają przed trud­
nym zadaniem. Ale w biegu na

(14 zb., 4 bl.), C. Henderson 16 - 
D. Armstrong 21, Abdul-Wahad 
17 (5 przech.).

Dallas - LA Clippers 99-90: 
Nowitzki 24, Finley 20 (10 as., 7 
zb.), Bradley 11 (10 zb.), Cebba- 
los 11 - D. Anderson 35, Odom 
21 (12 zb.), Taylor 15... Olowo- 
kandi 4 (14 zb.).

Houston - Golden State 
110-115: Francis 25 (17 zb., 14 
as.), Miller 19 (14 zb.), Bullard 17 
- Jamison 25 (10 zb.), V. Cum- 
mings 23, Caffey 19, Blayłock 18 
(11 as.), Marshall 14 (12 zb.).

San Antonio - Minnesota 
92-80: Duncan 20 (14 zb.),

3. Zagórska i Siudek
4. Wieczorkowie
5. Szafraniec
6. Kulig
7. Czepiec
8. Sarnat
9. Frankowski
10. Kuzaj
Maciej Starowicz, Telewizja

Sportowy ekran

nej); 22.30 WIZJA SPORT: Ty­
son - Francis; 23.25-23.40 TVP 
1: Sportowa sobota; 3.15 ARD: 
Australian Open (finał męż­
czyzn) .

NIEDZIELA. 12-14 WIZJA 
SPORT: Tyson - Francis 
(powt.); 14-16 EUROSPORT: 
Australian Open (finał męż­
czyzn); 16-18 EUROSPORT: PŚ 
w narc. alp.; 16 WIZJA SPORT: 
Unia Oświęcim - KKH Katowice 
(ekstraklasa hokejowa); 
16.55-19 CANAL PLUS: Chelsea 

15 km Magda Grzywa i Magda­
lena Gwizdoń spisały się do­
brze, ta pierwsza była 6 (jeden 
celny strzał dzielił ją od brązo­
wego medalu), ta druga 8. 
Gwizdoń, jak mi powiedziała, 
woli krótsze dystanse. Magda 
Grzywa, dwukrotnie w Pucha­
rze Świata, w biegu na docho­
dzenie plasowała się na miej­
scach 21 i 23. Ostatnio w Anter- 
sełvie potrafiła dokonać dużego 
skoku aż o 24 miejsca.

Dużo mówi się przy okazji 
mistrzostw Europy o kolejnych 
dużych imprezach biathlono­
wych w Kirach. Zrobiono już du­
żo, ale obiekty wymagają dalszej 
modernizacji, muszą być popro­
wadzone nowe trasy, co wymaga 
uzgodnień TPN. Gdyby udało się 
to zrealizować, to najbliższe wol­
ne terminy w kalendarzu Mię­
dzynarodowej Federacji Biathlo­
nu (IBU) to mistrzostwa świata 
juniorów 2003 roku, w Pucharze 
Świata rok 2004. A mistrzostwa 
świata seniorów są już rozdyspo­
nowane do 2005 roku, czyli 
w grę wchodziłby dopiero termin 
2007.

Program sobotnio-niedziel­
ny: sobota, godz. 10, biegi senio­
rów i juniorów na 10 km, godz. 
13 bieg seniorek i juniorek na 7,5 
km, niedziela, godz. 10, bieg na 
dochodzenie seniorów i junio­
rów, godz. 13 bieg na dochodze­
nie seniorek i juniorek. Ok. godz. 
15 w Kirach uroczystość za­
mknięcia ME.

ANDRZEJ STANOWSKI

D. Robinson 19 (12 zb., 4 bl.), A. 
Johnson 18 - Garnett 26 (5 bl.).

Vancouver - NJ Nets 
108-106: Dickerson 29, Ab- 
dul-Rahim 23, Reeves 18, Bibby 
11 (11 as.) - Marbury 42, Van 
Horn 19, Kittles 17.

Portland - Utah 85-75: J. 
O’Neal 14, Stoudamire 13, Antho- 
ny 12, R. Wallace 10... B. Grant 6 
(12 zb.) - Gilliam 15, Malone 
i Stockton po 12.

Czołówka Wschodu: Miami 
26-14, Indiana 27-15; Zachód: 
LA Lakers 33-9, Portland 32-10, 
Utah 27-14.

(DEN)

1. Szymańska-Lara
2. Urbaś
3. Czepiec
4. Grzesik
5. Oleksy
6. Wieczorkowie
7. Zagórska i Siudek
8. Kulawik
9. Kulig
10. Szafraniec 

- Leicester (Puchar Anglii); 
17.25-19 DSF: ME piłkarzy ręcz­
nych (finał); 18-21 WIZJA 
SPORT: ME piłkarzy ręcznych 
(o 3 i 1 m.); 18.10-19 RAI UNO 
i 22.30 RAI DUE: liga włoska; 
20.40-22.40 CANAL PLUS: In­
ter - Roma (liga włoska); 21 WI­
ZJA SPORT: Houston - LA La­
kers (NBA); 22.20-22.45 TVP 1: 
Sportowa niedziela; 22.40-0.40 
CANAL PLUS: Sport+; 22.45 
DSF: NY Knicks - Sacramento 
(NBA); 23.30 SAT 1: Atlanta - 
Denver (SuperBowl w futbolu 
amer.).

Wracaj, skąd przybyłeś
Mikę Tyson jest w Wielkiej Brytanii ledwie tolerowany. 

Czy się to zmieni po jego dzisiejszej walce 
w Manchesterze z Juliusem Francisem?

Dziś w Londynie dojdzie do 
pierwszego w karierze Mi- 
ke’a Tysona pojedynku w Eu-, 
ropie. Przeciwnikiem jest Bry­
tyjczyk Julius Francis, mistrz 
Wielkiej Brytanii, który po­
dobnie jak „Bestia” ma za sobą 
pobyt w więzieniu.

Tyson już walczył poza Ame­
ryką i nie ma dobrych wspo­
mnień. 11 lutego 1990 roku 
w Tokio został znokautowany 
przez Jamesa „Bustera” Dougla­
sa. Gdy stawali w ringu, akcje 
Mike’a były jak 42-1. Syn byłego 
zawodnika wagi średniej, Billy 
„Dynamite” Douglasa w VIII 
rundzie przeleciał po ciosie „Be­

Mike Tyson (z prawej) i Julius Francis podczas konferencji prasowej 
w Manchesterze Fot. PAP/EPA

stii” przez pół ringu. Zbierał się 
powoli, czekał cierpliwie, aż sę­
dzia odliczy dziesięć sekund. 
Później było to powodem prote­
stu ekipy Tysona, która dzięki 
zapisowi magnetowidowemu 
twierdziła, iż wyliczanie trwało 
3 sekundy za długo. Dlaczego 
protestowali? Bo w IX rundzie 
Douglas doprowadził rywala do 
stanu, w którym nie był zdolny 
włożyć sobie ochraniacza na 
szczękę. Do chwili nokautu mi­
strza u jednego sędziego był re­
mis 86-86, u drugiego przewaga 
Mike’a 87-86, za to trzeci wi­
dział sukces „Bustera” punktu­
jąc 88-82. Wówczas przestało 
mieć to jakiekolwiek znaczenie. 
Multimilioner Donald Trump 
chciał zabukować miejsce 
w Atlantic City na rewanż z Do­
uglasem oferując Tysonowi 10 
milionów dolarów, o 4 min wię- 
ciej, niż za pierwszy pojedynek. 
Lecz menedżer „Bustera”, John 
Johnson był ostrożny. Widać nie 
wierzył, by można było pokonać 
Mike’a dwa razy.

Walka, której nie było
Teraz Tyson znów wyjechał 

poza Amerykę. Tym razem jed­
nak mniej z własnej woli. W Las 
Vegas i okolicach nikt już nie 
chce organizować przedstawień, 
które kończą się zbyt szybko. 
Ostatnie wyglądały w ten spo­
sób, że Tyson albo odgryzał ry­
walowi kawałek ucha (Holy- 
field), albo uderzał po gongu 
(Norris). Tylko Bothę znokauto­
wał w styczniu ubiegłego roku, 
jak za dawnych lat.

Jesienią w hali MGM Grand 
Arena w Las Vegas 3 3-letni Ty-

’ ',/z y Z", .4,O/ł

KOSZYKÓWKA
I liga koszykarek: Korona - 

AZS AWF Kraków (s. 16.30)
II liga koszykarzy: Wisła - 

Alba Chorzów (s. 17)
HOKEJ
Ekstraklasa: Cracovia - Pod­

hale Nowy Targ (n. 18)
SIATKÓWKA
I liga, seria B siatkarzy: 

Okocimski Brzesko - Gwardia 
Wrocław, hala AWF w Krakowie 
(s. 16.30, n. 11) 

son spotkał się z Orlinem Norri- 
sem o tytuł międzynarodowego 
mistrza WBC w pierwszej walce 
po opuszczeniu więzienia w ma­
ju 1999 roku. Mikę był szybki, 
dynamiczny, z łatwością zada­
wał ciosy i równie łatwo ich uni­
kał. Wszystko zaprzepaścił, gdy 
po gongu kończącym pierwszą 
rundę, uderzył lewym sierpo­
wym. Przeciwnik padł na 
wznak, a gdy się podniósł zgło­
sił niedyspozycję (uszkodzone 
kolano). Ten pojedynek uznano 
za „no contest”, czyli za walkę 
„nie odbytą”.

Julius Francis powiedział na 
czwartkowej konferencji praso­

wej, że „ma wątpliwą przyjem­
ność” brać udział w „rehabilita­
cji mistrza”.

Parias w sklepie jubilerskim
Do Wielkiej Brytanii Tyson 

przybył już dwa tygodnie temu. 
Jego treningi zakłócały dzia­
łaczki na rzecz praw kobiet. 
Brytyjska organizacja „Justice 
for Women” (Sprawiedliwość 
dla Kobiet) zaskarżyła w drodze 
sądowego nadzoru decyzję mi­
nistra spraw wewnętrznych Jac­
ka Strawa, który kierując się 
specjalnymi względami zezwo­
lił na wjazd Tysona do Wielkiej 
Brytanii. Brytyjskie prawo mi­
gracyjne zabrania wjazdu na te­
rytorium kraju osobom, na któ­
re została nałożona kara pozba­
wienia wolności od 12. miesięcy 
wzwyż. Bokser natomiast był 
karany pozbawieniem wolności 
na 6 lat za gwałt na czarnoskó­
rej miss (wyszedł po odbyciu 
połowy kary). Ostatnio był ska­
zany za poturbowanie dwojga 
kierowców.

Straw dał się przekonać argu­
mentem, że odwołanie pojedyn­
ku naraziłoby na duże straty fi­
nansowe brytyjskich przedsię­
biorców. Sprzedano 21 tysięcy 
biletów, a telewizja BSkyB żąda 
11,95 funta od widza za możli­
wość obejrzenia transmisji.

Tyson zatrzymał się w eks­
kluzywnym Grosvenor House 
Hotel i przez całą dobę był strze­
żony przez policję.

- Kocham Londyn i naprawdę 
chciałbym tu mieszkać. Do Euro­
py chciałem przenieść się, gdy po 
raz pierwszy przyjechałem do 
Mediolanu pod koniec lat osiem­

II liga mężczyzn: Wawel - 
Beskid Andrychów, hala przy 
ulicy Bronowickiej (s. 16.30)

PIŁKA NOŻNA
Uroczystości 80-lecia

KOZPN (s. 11 msza św. w Bazyli­
ce Mariackiej, s. 12.30-17, sala 
PWST, ul. Straszewskiego 22 - 
uroczystości i podsumowanie 
plebiscytu na najlepszych piłka­
rzy i trenerów Małopolski)

Halowe rozgrywki tramp­
karzy, hala Wawelu (s. 10-14) 

dziesiątych. Gdy znalazłem się 
w Europie zauważyłem wielkie 
różnice między nią i Ameryką. 
Trzeba wiedzieć, że Europa roz­
wijała się intelektualnie od cza­
sów Attyli i przed narodzeniem 
Chrystusa. Ja mam do czynienia 
z krajem, który ma 200 lat. Nasz 
kraj, Ameryka, nie jest dosta­
tecznie rozwinięty lub dość wy­
rafinowany, by zajmować się 
wrażliwością osoby ludzkiej 
- stwierdził nieoczekiwanie.

Te słowa nie pomogły mu po­
prawić wizerunku. Na spacer 
ulicami południowego Londynu 
nie zgodziła się rada municypal­
na. - Tyson jest pariasem i nie­
mile widzianym gościem. Po­
zwolono mu trenować i walczyć, 
a potem musi opuścić nas jak 
najszybciej. Tu, w Brbcton, nie 
ma nic do roboty - powiedział je­
den z liderów rady, Jim Dickson.

Przedstawiciele samorządu 
dzielnicy Moss Side w Manche­
sterze, gdzie'-Tyson od trzech 
dni przebywa, także nie życzą 
sobie jego prywatnych wizyt.

Dyskryminowany Tyson ja­
kimś cudem zdołał zrobić zaku­
py w londyńskich sklepach jubi­
lerskich. Do swej kolekcji doku­
pił bransoletę, wysadzaną dia­
mentami i inkrustowany szla­
chetnymi kamieniami zegarek 
o łącznej wartości miliona fun­
tów.

Przepędzę bez wahania
Na dzień dobry „Bestia” usły­

szał także ostrzeżenie od sę­
dziego, 64-letniego Roya Franci­
sa, by nie stosował „brudnych 
trików” w pojedynku w Man­
chesterze. - Jeśli ich spróbuje, 
nieważne, czy będzie to pierw­
sza czy ostatnia minuta walki, 
przepędzę go bez wahania - po­
wiedział na łamach „The Sun”.

35-letni Julius Francis 
(zbieżność nazwisk przypad-

„Tyson-mania"
Notowania bukmacher- 

skie na walkę w 21-tysięcz­
nej MEN Arena (bilety wy­
przedane) przedstawiają się 
zupełnie jednostronnie. Ty­
son jest faworytem w stosun­
ku 16 do 1, podczas gdy jego 
rywal ma notowania 1-100. 
A Brytyjczyków opanowała 
istna „Tyson-mania”. Parias 
dla wielu z nich jest jednak 
otaczany przez tłumy znacz­
nie większe niż te, które poja­
wiły się na powitanie niekwe­
stionowanego mistrza świata, 
Brytyjczyka Lennoxa Lewisa.

kowa) zapewnia, że nie prze­
raża go „zła sława” Tysona 
i nie da się zastraszyć. Sam też 
siedział w więzieniu, 10 lat te­
mu, za poważne uszkodzenie 
ciała. Teraz, by naprawić swe 
winy, daje odczyty umoralniają- 
ce w szkołach i zakładach kar­
nych, na temat niebezpie­
czeństw życia w przestępczym 
świecie.

Wieczorem okaże się, jaką 
naukę przygotował dla Tysona.

KRZYSZTOF KAWA

Halowy turniej drużyn 
Poczty Polskiej, hala Tomeksu 
(piątek 15-21, s. 9-20)

Mecze towarzyskie: Wisła 
- Hutnik (s. 12, mecz na bo­
isku Kmity w Zabierzowie), 
Wieczysta - Hutnik (s. 12), 
Pogoń Skotniki - Clepardia (s. 
11), Prokocim - Garbarnia (s. 
12), Puszcza Niepołomice 
- Szreniawa Nowy Wiśnicz (n. 
12)

(PAN)
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Wisła w Zabierzowie bez reprezentantów

Głowacki już trenował
W dzisiejszym meczu kon­

trolnym w Zabierzowie - prze­
ciwko Hutnikowi - piłkarze 
Wisły wystąpią bez trójki re­
prezentantów: Ryszarda
Czerwca, Marka Zająca i Ma­
cieja Żurawskiego.

Przed środowym spotkaniem 
z Hiszpanami trenowali na su­
chych boiskach, przyzwyczaili 
się już do dobrych warunków, 
nie ma potrzeby, żeby ryzyko­
wali grę na śniegu i błocie. 
Wczoraj tylko lekko ćwiczyli. 
Pojawili się także, po powrocie 
z niemieckiego Fryburga, Rado­
sław Kałużny i Krzysztof Bu- 
kalski.

Na pełnych obrotach treno­
wał natomiast pozyskany z po­
znańskiego Lecha Arkadiusz 
Głowacki. Dziś zadebiutuje 
w zespole „Białej Gwiazdy”. Dla 
niego i większości klubowych 
kolegów będzie to ostatni

sprawdzian przed wyprawą do 
Włoch.

Trenerzy Marek Kusto 
i Adam Nawałka dokonali już 
wyboru 24-osobowej kadry. - 
Chcemy jak największej grupie 
zawodników dać szansę solid­
nego przygotowania się do run­
dy wiosennej - powiedział tre­
ner Kusto.

. Wśród wybrańców znaleźli 
się więc m.in. Grzegorz Niciń- 
ski, Daniel Dubicki, Tomasz 
Owczarek i utalentowany junior 
Paweł Strąk.

Nie ma natomiast mowy 
o tym, aby z wiślakami wyjechał 
Grzegorz Lekki z Górnika Za­
brze; choć prezes Stanisław 
Ziętek rozmawiał już z szefem 
Górnika Stanisławem Płosko- 
niem i dialog będzie kontynu­
owany w najbliższych dniach. 
Zabrzanin ma bowiem za duże 
zaległości treningowe.

Po testach (w ubiegłą sobotę 
i w środę) zniknął Ariel Jaku­
bowski (ŁKS Łódź), który zapo­
wiadał to zresztą, jeśli kluby nie 
dojdą do porozumienia.

Kibice Wisły z niecierpliwo­
ścią czekają na wieści z Italii, 
gdzie mają być sprawdzani ko­
lejni zagraniczni gracze, o zde­
cydowanie wyższych umiejęt­
nościach niż przebywający 
ostatnio w Krakowie Jugosło­
wianie. Dyrektor sportowy Woj­
ciech Łazarek stwierdził, że 
żadną przeszkodą dla prowa­
dzenia ewentualnych pertrakta­
cji z cudzoziemcami nie jest na­
łożony na krakowski klub przez 
międzynarodowe władze piłkar­
skie zakaz transferów. Tym bar­
dziej, że już wkrótce w tej spra­
wie - po odwołaniu złożonym 
przez Wisłę - powinna zapaść 
ostateczna decyzja.

. (SAS)

Łatka po zabiegu, Stankiewicz odesłany
Piłkarze Hutnika po zgrupo­

waniu w Dobrzynowie trenują 
już na własnych obiektach. Do 
Krakowa powrócili w czwartek 
po południu i... jeszcze tego sa­
mego dnia odbyli wewnętrzną 
grę. Dziś dwie drużyny Hutnika 
rozegrają sparingi w samo połu­
dnie: jedna zmierzy się z Wisłą 
na boisku Kmity Zabierzów, 
a druga z Wieczystą na jej obiek­
cie.

- Wykonaliśmy plan zgrupo­
wania w stu procentach. Mieli­
śmy bardzo dobre warunki i ład­
ny obiekt. W ostatni dzień mieli­

śmy rozegrać sparing z Kaszubią, 
ale boisko pkryte było lodem i nie 
chciałem ryzykować kontuzji któ­
regoś z piłkarzy - powiedział tre­
ner hutników Jerzy Kowalik.

We wtorek u dr. Jerzego Wi- 
duchowskiego w Piekarach Ślą­
skich artroskopię kolana prze­
szedł Dariusz Łatka, który do­
znał kontuzji podczas zgrupowa­
nia. Na razie ćwiczy on indywi­
dualnie, według optymistycz­
nych prognoz, za dwa tygodnie 
powinien być już sprawny. W Do­
brzynowie przebywało 25 hutni­
ków. Hutnik rozstał się już z po­

mocnikiem Robertem Stankie­
wiczem (Świt Nowy Dwór Mazo­
wiecki). - Zawodnika tego typu 
mamy już w zespole, a ponieważ 
są w klubie kłopoty finansowe, 
zrezygnowałem z jego usług - po­
wiedział Kowalik. W sparingu 
z Wieczystą zagra m.in. pomoc­
nik Krzysztof Halupka (Amery­
kanin polskiego pochodzenia, 
poprzednio występujący w CKS 
Czeladź), który także był na 
zgrupowaniu. - To dosyć ciekawy 
piłkarz, jeszcze będę mu się przy­
glądał - dodał krakowski szkole­
niowiec. (FIL)

Debiuty selekcjonerów
Jak zaczynali swoją kadencję selekcjonerzy naszej piłkar­

skiej reprezentacji? W ostatnich 30 latach zwycięskie debiuty za­
notowali tylko Kazimierz Górski, Jacek Gmoch, Krzysztof Pawlak 
(dla którego był to zarazem jedyny mecz w tej roli) i Janusz Wójcik.

Poniżej przedstawiamy daty, miejsca, rywali i wyniki selek­
cjonerów z ostatnich 30 lat w swych debiutanckich meczach:

05.05.1971 Lozanna
16.10.1976 Porto
11.10.1978 Bukareszt

Kazimierz Górski 
Jacek Gmoch 
Ryszard Kulesza

Szwajcaria 4-2
Portugalia 2-0
Rumunia 0-1

25.03.1981 Bukareszt Antoni Piechniczek Rumunia
07.10.1986 Bydgoszcz Wojciech Łazarek KRLD
23.08.1989 Lubin Andrzej Strejlau ZSRR
13.10.1993 Poznań Lesław Ćmikiewicz Norwegia
09.02.1994 Santa Cruz Henryk Apostel Hiszpania
19.02.1996 Hongkong Władysław Stachurski Japonia
02.06.1996 Moskwa Antoni Piechniczek Rosja
14.06.1997 Katowice Krzysztof Pawlak Gruzja
06.09.1997 Warszawa Janusz Wójcik Węgry
26.01.2000 Kartagena Jerzy Engel Hiszpania

0-2 
2-2
1-1 
0-3 
1-1 
0-5
0-2 
4-1 
1-0 
0-3

(FIL)

MISTRZOSTWA POLSKI SENIORÓW

ZAKOPANE 2000
w skokach narciarskich
i kombinacji norweskiej

.00 1.00

10.00 Skoki

1.00 Skoki

i.02.00

Wtorek 1.02.00

30.01.00

ve - Skocznia K-85

- Skocznia K-85

oficjalny - Skocznia K-85

Środa 2.02.00

Skoki do kombinacji 
Bieg 15km - kombina

Wstęp wolny Wstęp wolny Wstęp wolny

1845

GROSS
Meble, AGD, RTVithiP5

Dziennik Polski

„Gucio” - król Aten
Żaden z polskich piłkarzy nie strzelił 

tylu bramek w I ligach co Krzysztof Warzycha
Kto jest najlepszym pol­

skim strzelcem ligowym w hi­
storii piłki nożnej? Mający naj­
więcej bramek (186) na koncie 
w ekstraklasie Ernest Pol? Nie­
wiele mu ustępujący Lucjan 
Brychczy (180), Gerard Cieślik 
(167) czy Teodor Peterek (157). 
A może 4-krotni królowie 
strzelców I ligi Włodzimierz 
Lubański (155) i Kazimierz 
Kmiecik (153)? Do klubu „set­
ników” należą też m.in. Grze­
gorz Lato (111) i Andrzej Szar­
mach (109), ale...

Lata Gry Gole
Ruch Chorzów 
1982/1983 5 0

1984/1985 30 6
1985/1986 30 11
1986/1987 30 8
1988/1989 30 24
1989/1990 15 12
Panathinaikos Ateny
1989/1990 21 14
1990/1991 31 18
1991/1992 21 12
1992/1993
1993/1994

: 33 32
31 24

1994/1995 33 29
1995/1996 33 19
1996/1997 34 21
1997/1998 34 32

1999/2000
zj 2) 1 Jj

9 3

Stolarz wrócił
Piłkarz Hutnika Michał Sto­

larz powrócił wczoraj do Krako­
wa. Był on na testach w au- 
striakcim klubie SV Ried. Roze­
grał dwa sparingi - jeden w Au­
strii, a drugi podczas obozu tej 
drużyny w e Włoszech. W tym 
drugim meczu SV Ried wygrał 
z Ill-ligową włoską drużyną 4-1. 
- Grałem 60 minut, do przerwy

Żaden z tych wspaniałych pił­
karzy nie może się równać pod 
względem skuteczności na ligo­
wych boiskach z KRZYSZTO­
FEM WARZYCHĄ. Były zawod­
nik Ruchu Chorzów, a od ponad 
10 lat Panathinaikosu Ateny 
strzelił w I lidze polskiej i grec­
kiej łącznie 283 gole (66 plus 
217)! Ten niesamowity wynik 
stawia popularnego „Gucia” 
w plejadzie najlepszych strzel­
ców współczesnego futbolu. Dla 
porównania: Włodzimierz Lu­
bański zdobył w I lidze polskiej 
i belgijskiej łącznie 243 bramki 
(155 plus 88), a Andrzej Szar­
mach w I lidze polskiej i francu­
skiej 203 (109 plus 94).

Warzycha urodził się 17 li­
stopada 1964 roku w Katowi­
cach. W wieku 10 lat został gra-

nak w finałach MŚ w 1986 roku 
w Meksyku, przegrywał z kole­
gami eliminacje ME i MŚ...

Swą klasę udowadniał 
przede wszystkim na greckich 
boiskach. W Panathinaikosie 
zadebiutował 17 grudnia 1989 
roku w meczu z AEK Ateny. 
Szybko stał się ulubieńcem ki­
biców. Razem z Dimitriosem 
Saravakosem stworzył wspa­
niały duet napastników.

W ciągu 10 lat Warzycha ro­
zegrał w I lidze greckiej 306 
meczów, w których strzelił 217 
bramek (według niektórych 
źródeł - 216; to kwestia inter­
pretacji samobójczych goli). 
Jest najlepszym snajperem 
w historii Panathinaikosu 
i czwartym strzelcem w historii 
ligi greckiej, za Thomasem 
Mavrosem (260 goli), Mimo- 
sem Papaioannou (234) i Jor- 
gosem Siderisem (224). Ale 
oni już zakończyli karierę, 
a „Gucio” wciąż gra...

Osiągnięcia Warzychy 
w Grecji są imponujące: 4 razy 
mistrzostwo, 3 razy wicemi­
strzostwo i 2 razy III miejsce, 4 
razy Puchar Grecji i 3 razy finał 
Pucharu Grecji, 3 razy król i 3 
razy wicekról strzelców ligi. 
Trzy razy grał ze swoją druży­
ną w Lidze Mistrzów. W 1996 
roku awansował do półfinału 
Pucharu Europy. W ćwierćfina­
le Panathinaikos wyeliminował 
Legię (0-0 w Warszawie i 3-0 
w Atenach - dwa gole Warzy­
chy), a w półfinale nie dał rady 
Ajaksowi (1-0 w Amsterdamie 
- gol Warzychy, i 0-3). „Gucio”

szym strzelcem w historii Pa­
nathinaikosu jeden z dzienni­
karzy greckich, napisał: „Polak 
jest Bogiem”, a gdy został po 
raz trzeci królem strzelców ligi 
- „Nieśmiertelny Warzycha”.

- To jest symbol Panathina­
ikosu, taki jakim do niedawna 
był Saravakos, który w połowie 
lat 90. przeszedł do AEK Ateny, 
potem powrócił do Panathina­
ikosu, ale już w nim nie grał - 
mówi o Warzysze świetnie go 
znający masażysta reprezenta­
cji Grecji, 37-letni Jorgos Noto- 
pulos, urodzony w... Krakowie, 
od 1986 roku mieszkający 
w Grecji. I dodaje: - Jego gol 
strzelony Ajaksowi w Amster­
damie nadal często jest pokazy­
wany w greckiej telewizji i Euro- 
sporcie.

„Gucio” dwukrotnie podpi­
sywał 5-letni kontrakt z Pana- 
thinaikosem. - Przed tym sezo­
nem umówiłem się z prezesem 
klubu, że będę grał w ateńskiej 
drużynie, dopóki będę mógł jej 
pomóc. Jeśli sam uznam, że nie 
będzie ona już miała ze mnie 
pożytku, wtedy podziękuję za 
grę. Prezes obiecał mi, że znaj­
dzie wtedy dla mnie jakieś zaję­
cie poza boiskiem - mówi Wa­
rzycha. Zdaniem Notopulosa, 
Warzycha zostanie w Grecji na 
stałe. Ma obywatelstwo tego 
kraju, wraz z rodziną (żoną Jo­
lantą i synem Arkadiuszem, 
który trenuje w szkółce piłkar­
skiej) na dobre zadomowił się 
w Atenach.

Warzycha mieszka w bloku, 
ma mieszkanie z trzema sypial-

Sukcesy z drużynami i indywidualne
Ruch Chorzów
1982/1983 trzecie miejsce w lidze polskiej
1988/1989 mistrzostwo Polski
Panathinaikos Ateny
1989/1990 mistrzostwo Grecji
1990/1991 mistrzostwo i Puchar Grecji, wicekról strzelców
1991/1992 trzecie miejsce w lidze greckiej
1992/1993 wicemistrz, i Puchar Grecji, wicekról strzelców
1993/1994 wicemistrzostwo i Puchar Grecji, król strzelców
1994/1995 mistrzostwo i Puchar Grecji, król strzelców
1995/1996 mistrzostwo Grecji, wicekról strzelców
1996/1997 finał Pucharu Grecji
1997/1998 wicemistrz, i finał Pucharu Grecji, król strzel.
1998/1999 trzecie miejsce w lidze i finał Pucharu Grecji

na lewej pomocy, a po przerwie 
jako środkowy pomocnik. Asy­
stowałem przy trzecim golu. Tre­
ner SV Ried był ze mnie zadowo­
lony. Teraz czekam na wynik 
rozmów między klubami. 2 lute­
go będę zawodnikiem wolnym - 
powiedział Stolarz.

Jak nas poinformował dyrek­
tor Hutnika Jacek Nowak, SV 
Ried zapropopnował krakowia­
nom wypożyczenie Stolarza, 
tymczasem klub z Suchych Sta­
wów interesuje tylko transfer de­
finitywny. Podobno w poniedzia­
łek ma się zjawić w Krakowie 
przedstawicie Śląska. (FIL)

czem „niebieskich”. Ruchowi 
wierny był przez 15 lat. W I li­
dze rozegrał 167 meczów, zdo­
był 66 bramek.

Jego umiejętności technicz­
ne, zmysł do gry kombinacyj­
nej i przede wszystkim strze­
lecka skuteczność owocowały 
powołaniami do kadry. Pierw­
szy mecz w reprezentacji roze­
grał w 1984 roku (ze Szwajca­
rią), a ostatni... 13 lat później 
(z Włochami). Ogółem zaliczył 
50 reprezentacyjnych gier (co 
ciekawe: 25 jako gracz Ruchu 
i 25 jako gracz Panathinaikosu) 
i zdobył 9 goli. Nie zagrał jed-

został wicekrólem strzelców 
tych rozgrywek (wraz z Ales- 
sandro del Piero z Juventusu 
i Raulem z Realu Madryt - po 6 
goli, a za Jari Litmanenem 
z Ajaksu - 9 goli).

- Biegłem z piłką od środka 
boiska, minąłem zwodem wy­
biegającego przed pole karne 
bramkarza z Apollonu i umie­
ściłem piłkę w pustej bramce - 
tak Warzycha wspomina swego 
pierwszego gola w Grecji, zdo­
bytego 7 stycznia 1990 roku. 
Potem strzelał bramki jak na 
zawołanie. Gdy został najlep-

niami, salonem i kuchnią. Od 
czterech lat wraz ze wspólni­
kiem posiada restaurację „Chri- 
stof”. - To jeden z najbardziej 
ekskluzywnych lokali w Ate­
nach. Znajduje się w północnej 
części miasta, w dzielnicy, gdzie 
mieszkają prezesi Panathinaiko­
su i Olympiakosu, biznesmeni, 
ministrowie. Krzysztof posiada 
też dwa inne lokale - opowiada 
Notopulos. Piłkarz jeździ mer­
cedesem „500” i służbowym 
Subaru. Przyszłość wiąże z Gre­
cją - swoją drugą ojczyzną.

JERZY FILIPIUK

Nowi wiceprezesi
Rada Nadzorcza MKS Craco- 

via SSA przyjęła w czwartek re­
zygnację członków zarządu 
spółki, Jerzego Warchali i Ar-
tura Horajna i odwołała ich 
z funkcji wiceprezesów zarzą­
du. W ich miejsce Rada Nadzor-

cza powołała Janusza Winnic­
kiego i Kazimierza Ziembiń­
skiego, pierwszy będzie pełnił 
funkcję wiceprezesa ds. sportu,
inwestycji i rozrywki, drugi bę­
dzie wiceprezesem ds. finan­
sów. (KAW)

W zakładach Toto-Gol na­
leży typować bramkowe 
wyniki meczów. Poniżej 
podajemy zestaw par (me­
cze V rundy Pucharu An-

glii, ligi włoskiej i hiszpańskiej w sobotę, niedzielę i poniedziałek), 
typy „Dziennika”, typy ekspertów i prognozę wyników.

Dla ww. zakładów obowiązuje oznaczenie: Z 1.

1. Aston Villa - Leeds United 1-1 1-1 3 4 3
2. Blackburn - Newcastle 1-1 1-2 3 3 4
3. Bologna - AC Parma 2-1 1-0 4 3 3
4. Inter Mediolan - AS Roma 1-0 2-0 5 3 2
5. Celta Vigo - Atletico Madryt 2-0 1-1 4 3 3
6. Real Madryt - Athletic Bilbao 2-0 3-1 6 3 1

(FIL)

Dziś i jutro odbędą się kolejne mecze w ligach włoskiej i hisz-
pańskiej. Nasz ekspert Stanisław Wayda typuje grę na 40 zakła­
dów skróconych za 20 zł. 2 mecze typuje trzydrogowo, 5 dwudro- 
gowo, a w 6 innych stawia na pewniaków. Gwarancją minimum wy­
granych jest 1 dwunastka, 4 jedenastki, 6 dziesiątek.

1. Bologna - Parma 4 3 3 X -
2. Fiorentina - Reggina 7 2 1 1 - -
3. Inter - AS Roma 5 3 2 1 X -
4. Juventus - Cagliari 7 2 1 1 - -
5. Lazio Rzym - Bari 7 2 1 1 X -
6. Lecce - Verona 3 5 2 1 X 2
7. Perugia - AC Milan 2 2 6 - X 2
8. Piacenza - Udinese 3 4 3 — X —
9. Venezia - Torino 5 3 2 1 X -

10. Alaves - Valencia 4 2 4 1 X -
11. Celta - Atletico Madryt 4 3 3 1 - -
12. Espanyol - Barcelona 3 3 4 1 X 2
13. Real Madryt - Bilbao 6 3 1 1 - -

Dla ww. zestawu par obowiązuje oznaczenie: inne.
(FIL)
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Niedziela

CANAL+
7.00-8.30 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Rozko­
dowany Buggs Bunny 
8.00 Teletubbies - serial 
animowany 8.25 Świat 
dzikich zwierząt - serial 
animowany

8.30-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.30 Mistrzowie w świecie 
przyrody III - francuski 
serial dokumentalny

9.00 „Teraz Danny Wilson” - 
musical USA (1952), reż. 
Josepk Pevney, wyk. 
Frank Sinatra, Shelley 
Winters (88 min)

Droga do kariery i sławy 
ambitnego piosenkarza.

10.30 Deser: Błękintne miasto 
oraz Drobniaki - filmy 
krótkometrażowe

10.55 „Zdrowie” - komedia USA 
(96 min)

12.30-13.55 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.30 Szero­
ki horyzont - reportaż 
13.25 Aktualności filmo­
we

13.55-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.55 „Dranie do wynajęcia” - 
komedia sensacyjna USA 
(80 min)

15.15 Deser: Opowieść z Qu- 
eens Park - film krótko- 
metrażowy

15.25 „Przeprawa” - film sensa­
cyjny USA (87 min)

16.55 Puchar Anglii
19.00-21.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 19.00 Dia-
■ bełski Młyn - filmy ani­

mowane 19.20 Nie prze­
gap 19.25 Sylwester 
i Tweety na topie 19.50 
Łapu-capu

20.00-7.00 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 Liga włoska
22.40 Sport + - magazyn
0.40 „Punki z Salt Like City" - 

film USA (93 min)
2.15 „Dziwna para 2” - kome­

dia USA (92 min)
3-50 „Trujący bluszcz 3” - 

thriller USA (89 min)
5-20 „Aleks i Cyganka” - melo­

dramat USA (100 min)

kreskówki:

6.20 Autostrada do nieba - se­
rial USA

7-10 Teleshopping
8.10 Sliders - serial s.f. USA
9.00 Odjazdowe

SOS Croco, Kangoo, Dr 
Slump

10.20 Zagubiony w czasie - se­
rial s.f. USA

11-10 „Tagget” - film sensacyjny 
USA (1990), reż. Richard 
T. Heffron, wyk. Daniel J. 
Travanti, William Sadler, 
Roxanne Hart, Stephen 
Tobolowski, Peter Micha-

I2 4nnvG°et^ (85 min)

•40 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

13.25 Legenda Wilhelma Telia - 
serial przygodowy

14.20 Autostrada do nieba - se­
rial USA

15.15 Alfred Hitchock przedsta­
wia

15.40 Siódme niebo - serial USA 
17.15 „Apetyt na życie” - czar­

na komedia USA (1993), 
reż. Jonathan Wacks, 

wyk. Ned Beatty, Steve 
Buscemi, John Glover, 
Miriam Margolyes (86 
min)
Wkrótce po śmierci uwiel­
bianej matki do syna zgła­
sza się komiwojażer, który 
sprzedaje bardzo nietypo­
wy produkt - życie. Za sło­
ną opłatą wskrzesza 
zmarłą. Ale czy to rzeczy­
wiście ona?

18.50 7 minut - wydarzenia 
dnia oraz prognoza pogo­
dy

19.00 To i owo - magazyn kultu­
ralny

19.10 Szczury nabrzeża - au­
stralijski serial sensacyjny

20.00 „Red Rock West” - film 
sensacyjny USA (1992), 
reż. John Dahl, wyk. Ni­
colas Cage, Craig Reay, J. 
T. Walsh, Dennis Hopper 
(94 min)

Zdradzany mąż wynajmu­
je płatnego mordercę, któ­
remu zleca zabicie niewier­
nej. Przez pomyłkę jednak 
przekazuje pieniądze ko­
muś zupełnie innemu.

21.50 Kameleon - serial s.f. USA 
22.40 „Wewnętrzny niepokój”

- thriller USA (1991), 
reż. Fred Olen Ray, wyk. 
Tanya Roberts, Margaux 
Hemingway, Joseph Bot- 
toms, Valerie Wildman 
(86 min)
Młoda kobieta próbuje po­
pełnić samobójstwo, po­
nieważ sądzi, że jej mąż 
ma kochankę. W wyniku 
nieudanej próby zostaje 
sparaliżowana i przykuta 
do wózka inwalidzkiego. 
Wynajęta pielęgniarka po­
dejrzewa, że tym razem 
mąż próbuje zabić żonę, 
aby związać się z kochan­
ką, a jej oboje wyznaczyli 
w tym planie rolę kozła 
ofiarnego.

0.15 McCall - serial sensacyjny 
1.00 Alfred Hitchock przedsta­

wia
1.25 „Red Rock West” - film 

sensacyjny USA
3.00 Kameleon - serial s.f. USA 
3.45 „Wewnętrzny niepokój” - 

thriller USA

6.00 Muzyczna poczta
7.0 0 Telesklep
8.0 0 Kobra - serial sensacyjny 

USA
9.0 0 Przygody Rin Tin Tina 

(15, 16) - serial przygodo­
wy USA

10.05 Gorący temat - serial sen­
sacyjny USA

11.00 Opowieści z klonowego 
miasteczka - serial animo­
wany

11.30 Magiczny kapelusz - se­
rial animowany

12.00 Muzyczny regał
12.30 Melanżeria - program mu­

zyczny
13.00 60 minut
14.00 Przygody Rin Tin Tina 

(15, 16) - serial przygodo­
wy USA

15.00 Opowieści z klonowego 
miasteczka - serial animo­
wany

15.25 Magiczny kapelusz - se­
rial animowany

15.50 Kobra - serial sensacyjny 
USA

16.45 „Witaj słoniu” - komedia 
włoska (1952), reż. Gian- 
ni Franciolini, wyk. Vitto- 
rio de Sica

18.20 Gorący temat - serial sen­
sacyjny USA

19.10 Szczury nabrzeża - au­
stralijski serial sensacyjny

20.00 „Red Rock West” - film 
sensacyjny USA (1992), 
reż. John Dahl, wyk. Ni­
colas Cage, Dennis Hop­
per, Lara Flynn Boyle, Ti- 
mothy Carhart

21.50 Kameleon 2 - serial s.f. 
USA

22.40 Super WiP - wydarzenia 
i plotki

23.10 „Za drzwiami” - horror 
włoski (1989), reż. Jeff 
Kwitny, wyk. Sarah Con- 
way Ciminera, William 
Geiger, Savina Gersak, 
Mary Kohnert

0.40 Super WiP - wydarzenia 
i plotki

1.10 Zakończenie programu

HB©
TWOJE DOMOWE KINOI

6.45 Cinema, cinema - maga­
zyn filmowy USA

7.10 Morskie cuda - angielski 
film dokumentalny (46 
min)

8.05 „Cocktail” - film USA 
(1988), reż. Roger Donald- 
son, wyk. Tom Cruise, 
Bryan Brown, Elisabeth 
Shue, Lisa Banes (99 min)

9.50 „Flubber” - amerykańskie 
kino rodzinne (1997), reż. 
Les Mayfield, wyk. Robin 
Williams, Marcia Gay Har- 
den, Chrisgtopher McDo­
nald (90 min)

Sympatyczna opowieść 
o bardzo roztargnionym 
profesorze-wynalazcy.

11.25 „Basąuiat - taniec ze 
śmiercią” - film biograficz­
ny USA (1996), reż. Julian 
Schnabel, wyk. Jeffrey 
Wright, Michael Wincott, 
David Bowie (106 min) *

13.10 Uwodzicielki Hollywood: 
Demi Moore - film doku­
mentalny USA (26 min)

13.35 „Armageddon” - film s.f. 
USA (1998), reż. Michael 
Bay, wyk. Bruce Willis, 
Ben Affleck, Liv Tyler, 
Steve Buscemi (144 min)

16.05 „Poborca” - film USA 
(1998), reż. Avi Nesher, 
wyk. Joe Pantollano, Eli­
zabeth Berkley (96 min)

17.50 Bohaterowie kina akcji: 
Sylvester Stallone - film 
USA (30 min)

18.20 „Ryzykanci” - film akcji 
USA (1997), reż. Tsui 
Hark, wyk. Jean-Claude 
Van Damme, Dennis Rod- 
man, Mickey Rourke, Na- 
tacha Lindiger (89 min)

20.00 „W akcie desperacji” - 
film USA (1998), reż. 
Barbet Schroeder, wyk. 
Michael Keaton, Andy 
Garcia, Brian Cox, Mar­
cia Gay Harden (96 min) 
Zdesperowany policjant 
poszukuje dawcy szpiku 
kostnego dla chorego na 
białaczkę syna. Odpo­
wiednią osobą okazuje się 
więzień - niebezpieczny 
psychopata.

21.40 „Krzyk” - horror USA 
(1996), reż. Wes Craven, 
wyk. Neve Campbell, Ske- 
et Ulrich, Courteney Cox 
(106 min)

23.30 „Przełamując ciszę” - film 
sensacyjny USA (1998), 
reż. Manahem Golan, 
wyk. Julie St. Claire, Chri- 
stopher Atkins, Darren 
Foy, Joe Lara (89 min)

1.05 „Gra o honor” - film USA 
(1998), reż. Spike Lee, 
wyk. Denzel Washington, 
Ray Allen, Milla Jovovich 
(130 min)

3.20 Żyjąc niebezpiecznie - an­
gielski film dokumentalny 
(51 min)

4.15 Cinema, cinema - maga­
zyn filmowy USA

4.40 „Ryzykanci” - film akcji 
USA (1997), reż. Tsui Hark, 
wyk. Jean-Claude Van 
Damme, Mickey Rourke, 
Dennis Rodman (89 min)

POLSAT 2
6.00 Muzyka na bis 7.00 So- 

undtrack - program o muzyce fil­
mowej 7.30 Jacek Ziobro Super 
Star - program rozrywkowy 8.00 
Film dokumentalny 9.00 Hawaje 
pięć-zero - serial 10.00 Zwierzęta 
z zielonego lasu - serial animowa­
ny 10.30 Super Dave - serial ani­
mowany 11.00 Jackie Collins: roz­
mowy bez tajemnic - serial doku­
mentalny USA 11.30 Extralarge - 
serial kryminalny 12.30 Bill Cos- 
by i straszne dzieciaki 13.00 Safa­
ri w Hollywood - serial 14.00 „Gra 
o spadek” - film USA (1997), reż. 
Terence H. Winkless, wyk. Ray 
Walston, Dianę Ladd, Sally Kir- 
kland (95 min) 15.45 „Prawie 
anioł” - film USA (1996), reż. Mi­
chael Switzer, wyk. Doiły Parton, 
Roddy McDowall (88 min) 17.30 
Benny Hill 18.00 „Na wirażu” - 
film kanadyjski (1997), wyk. Ke- 
ith Carradine, Tristan Rogers, 
Fred Williamson, Duncan Regehr 
(50 min) 19.00 Serial 19.50 Biz­
nes tydzień 20.05 Kameleon - se­
rial 21.00 Gorączka w mieście - 
serial 21.50 Komisarz Rex - serial 
22.45 „Wielki szef” - film hong- 
koński (1972), reż. Lo Wei, wyk. 
Bruce Lee, Maria Yi, James Tien, 
Han Ying Chieh, Miao Ke Hsiu (96 
min) 0.30 Soundtrack - program 
rozrywkowy 1.00 Rock MKK - 
program rozrywkowy.30 Afficio- 
nado - program rozrywkowy 2.00 
Pożegnanie

Planete
6.15 Amerykańska strefa
7.40 Wielkie wystawy: Pięć ty­

sięcy lat sztuki indyjskiej
9.05 Górska opowieść
9.35 Irlandzkie drogi

10.35 Nieme dzieci - nowy język 
11.25 Bracia Lumiere - kino za­

częło się od pary
12.20 Amerykańskie wizje: Zło­

ty wiek
13.15 7 dni z kanałem Planete 
13.40 Systemy uzbrojenia: To­

war nie podlega reklamacji
14.30 Parcela
14.50 Historia Elisabeth Nietz­

sche
15.40 W imieniu cesarza
16.35 Jazzowe inspiracje: tra­

dycje indyjskie
17.10 Z wściekłości nadziei: 

Zwierzenia narkomanów
18.20 Festiwal „Burning man” 
19.05 Miłość według religii 
20.00 Clive Anderson - nasz

człowiek: Kenia i Massai 
Mara

20.30 Niespokojna zatoka 
21.20 Puste sieci
22.10 Wiek XX: Dziedzictwo 
23.05 Aktualności z przeszłości 
24.00 Domy czarnych ludzi

9.00 Fangio: Historia
Sylwetka jednego z naj­
lepszych kierowców For­
muły 1.

10.00 Specjaliści: Czołgi i ich 
pogromcy

11.00 Prawdziwe archiwum X
Niewiarygodne a prawdzi­
we historie szpiegowskie, 
kulisy wydarzeń z czasów 
zimnej wojny.

12.00 Łowcy duchów
12.30 Łowcy duchów: Duchy 

z zamku Leslie
13.00 Szkielety w piasku
14.00 Wojna Stalina z Niemca­

mi: Droga do Stalingradu
15.00 Galeria złoczyńców: Al 

Capone
16.00 Słoneczne imperium: 

Zderzenie
17.00 Skrzydła przyszłości: 

Ostateczna granica
18.00 Niesamowite maszyny: 

Władca lodu

Odporne na mróz i zaspy 
pługi śnieżne, sanie moto­
rowe i lodolamacze.

19.00 Łowca krokodyli
20.00 Droga ludzkości

Historia gatunku ludzkie­
go. Dziś podążamy śladami 
naszych przodków, którzy 
z Bliskiego Wschodu rozpo­
częli wędrókę w głąb Azji.

21.00 Poza prawdą: Prawdziwi 
„faceci w czerni”

22.00 Rozwój i upadek mafii
23.00 Rozwój i upadek mafii: 

Działania FBI
24.00 Rozwój i upadek mafii: 

Praca włoskiej policji
1.00 Magazyn Discover: Strach 
2.00 Nowe odkrycia: Tajemni­

ce natury

□
NATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

8.00 Pokazy rekinów
8.30 Przeprowadzka śnież­

nych małp
Ranczer z Teksasu podjął 
się opieki nad 150 śnieżny­
mi małpami z Japonii, 
którym groziło wyginięcie. 
Przeprowadzka w odmien­
ne warunki budziła wąt­
pliwości, małpy jednak za­
adaptowały się wspaniale.

9.00 Opowieści z Serengeti
10.00 Titanic
11.00 Wojaże
12.00 Rzeźbiarze gór: Uciekinie­

rzy
12.30 Namiętność do Afryki

Derek i Beverly Joubert, fil­
mowcy, powadzą koczowni­
czy tryb życia, podobnie jak 
zwierzęta, które filmują.

13.00 Wulkany Vanuatu: Ludzie 
ognia

14.00 Pokazy rekinów
14.30 Przeprowadzka śnieżnych 

małp
15.00 Opowieści z Serengeti
16.00 Titanic
17.00 Wojaże
18.00 Niedzielny Explo- 

rer's Journal
19.30 Owadopsychoza
20.00 Jane Goodall - życie i le­

genda
21.00 Łowcy zaćmień Słońca: 

Wyprawa do Indii
22.00 Rekiny dzikiego wybrzeża 
23.00 Malowane psy Okawango 
24.00 Niedzielny Explorer's Jo­

urnal
1.30 Owadopsychoza: Zabawa 

w entomologię

7.00 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Mój pies już nie 
tańczy ani nie szczeka

7.30 Zwierzęcy sąd sędziego 
Wapnera: Kevin zginął

8.00 Wishbone - serial dla dzieci
9.00 Akwanauci

Dziś - badanie podziem­
nych grot w Belize i podwod­
ne atrakcje na Kajmanach.

10.00 Opowieści o koniach: Ka­
nadyjska policja konna

10.30 Archiwum krokodyli
11.30 Łowca krokodyli: Wyspa 

zagubiona w czasie
12.30 Na pomoc zwierzętom
13.00 Kroniki zoo
14.00 Archiwum krokodyli: Dzi­

ka Świnia w Australii
14.30 Archiwum krokodyli: Kro­

kodyl słodkowodny
15.00 Akwanauci

Badania dna morskiego 
u wybrzeży Australii i re- 
ning delfinów w hawaj­
skim parku rozrywki.

16.00 Wishbone - serial dla dzieci
17.00 Zyg i Zak

Testy sprawnościowe dla 
psów i ich właścicieli.

18.00 W błękitach morza: Utra­
cony ocean

19.00 Na ratunek!
20.00 Ostatnie raje na Ziemi: 

Kakadu
20.30 Ostatnie raje na Ziemi: 

Namib - mistrzowie 
przetrwania
Zwierzęta i rośliny skraj­
nie, suchego obszaru pu­
styni.

21.00 ESPU: Walka z kłusownic­
twem

22.00 W afrykańskiej dziczy: 
Busz

22.30 Mistrzowie świata zwie­
rząt: Rezerwat Nazinga

23.00 Nieujarzmiona Amazo­
nia: Merkury i Kajman

24.00 Wielka parada zwierząt: 
Lemury

0.30 Ostatnie raje na Ziemi: Gir

tr«vel
TV THAT TAKES YOU THERE

13.00 Podróż do Azji i dalej: 
Wyspa Penang

13.30 Awentura - sekrety kuch­
ni włoskiej: Lago Di Garda

14.00 Taniec bogów
Tańczony w Kerala - naj­
mniejszym stanie indyj­
skim - taniec kathakli, 
którego twórcami byli mi­
strzowie kalaripayat, naj­
starszej odmiany wschod­
nich sztuk walki.

14.30 Smaki Włoch: Werona
15.00 Lunch z Brianem Turne­

rem: Hrabstwo Bedford- 
shire

15.30 Wszerz i wzdłuż: Argen­
tyna

16.00 Skandynawskie lato: Is­
landia
Dominika wyrusza do Is­
landii, gdzie spotyka Ma­
gnusa - najsilniejszego 
człowieka na świecie i wraz 
z aktorką Ragną poznaje 
nocne życie Reykjauiku.

17.00 Pociągiem po Europie: 
Włochy

18.00 Dookoła świata na 
dwóch kółkach: Bułgaria 
Nick dociera do Bułgarii, 
gdzie warunki drogowe 
wielokrotnie krzyżują mu 
plany podróży.

18.30 Wakacyjne plany: Trentino
19.00 Smaki Włoch: Werona
19.30 Na równiku: Ameryki - 

Kolumbia
20.00 Podróżujemy: Madryt
21.00 Tradycje i święta: Królo­

wa trzód
21.30 Królewski smak Tajlandii
22. 00 Na końcu świata: Pakistan
23. 00 Taniec bogów
23.3 0 Wakacyjne plany: Trentino
24.0 0 Wyprawy plemienne
0 .30 Wirujący świat

8.30 Skoki narciarskie: Puchar 
Świata w Hakubie

9.00 Saneczkarstwo: Mistrzo­
stwa świata na torach na-
turalnych w Olang, jedyn­
ki mężczyzn

10.00 Bobsleje: Puchar Świata 
w St. Moritz, czwórki

11.00 Saneczkarstwo: Puchar 
Świata w Innsbrucku, je­
dynki mężczyzn

12.00 Bobsleje: Puchar Świata 
w St. Moritz, czwórki

13.00 Saneczkarstwo: Puchar 
Świata w Innsbrucku, je­
dynki mężczyzn

14.00 Tenis: Australian Open 
w Melbourne

16.00 Narciarstwo alpejskie: Pu­
char Świata mężczyzn, 
supergigant

17.00 Narciarstwo alpejskie: Pu­
char Świata kobiet, slalom 
specjalny

18.00 Bobsleje: Puchar Świata 
w St. Moritz

19.00 Kolarstwo przełajowe: mi­
strzostwa świata

20.00 Sporty motorowe: Mon­
ster Jam w USA

20.30 Lekkoatletyka: mityng ha­
lowy IAAF

22.00 Boks zawodowy
23.00 Wiadomości
23.15 Sporty motorowe: Puchar 

Świata w halowym trialu
0.15 Bobsleje: Puchar Świata 

w St. Moritz
1.15 Wiadomości

I
 Za zmiany wprowadzone j 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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Niedziela

6.30 Wstań prawą nogą - ma­
gazyn poranny

7.00 Proszę o odpowiedź - pro­
gram redakcji rolnej

7.20 Studio sport: Finał turnie­
ju tenisowego Australian 
Open - mężczyźni

9.20 W Starym Kinie: „Ala- 
mo” - film USA (1960), 
reż. John Wayne, wyk. 
John Wayne, Richard 
Widmark, Laurence Ha- 
rvey, Richard Boone, 
Frankie Avalon, Oatrick 
Wayne (115 min)
Krwawy, pełen chwały epi­
zod z dziejów USA: boha­
terska obrona Alamo pod­
czas wojny o niepodległość 
Meksyku.

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy - magazyn
12.25 Salomon - teleturniej wie­

dzy religijnej
12.45 Dzień transplantacji na 

antenie Jedynki
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn redak­

cji rolnej
13.35 Dzień transplantacji
13.45 Telewizja pragnień: „Zie­

mia obiecana” (4 ost.) - 
film polski (1975), reż. An­
drzej Wajda, wyk. Daniel 
Olbrychski, Wojciech Pszo­
niak, Andrzej Seweryn

14.35 Dzień transplantacji
14.40 Od przedszkola do Opola: 

Zespół „2+1”
15.15 Zwierzęta świata: Zato­

piona kraina Scilly (2 ost.) 
- angielski film dokumen­
talny

15.40 Dzień transplantacji
15.50 A to Polska właśnie
16.45 Anegdoty prezydenckie 

Longina Pastusiaka
16.50 Dzień transplantacji
17.00 Teleekpress
17.15 Dzień transplantacji
17.20 Randka w ciemno - pro­

gram rozrywkowy
18.05 „Bohaterowie i nikczem­

nicy” (2 ost.) - serial an­
gielski

18.35 Śmiechu warte - program 
rozrywkowy

19.0 0 Wieczorynka: I pies, i wy­
dra - serial animowany

19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Prognoza pogody
20.05 „Hrabia Monte Christo” 

(4/8) - serial francuski, 
reż. Josee Dyan, wyk. Ge­
rard Depardieu, Ornel- 
la Muti
Hrabia Monte Christo po- 
znaje efektowną barono­
wą Camille de la Richar- 
dais, zasypuje ją kosztow­
nymi prezentami. Taka 
sytuacja niesie dobre no­
towania w paryskim 
światku.

21.05 Pierwszy krzyk (20/24) - 
serial dokumentalny Woj­
ciecha Szumowskiego

21.35 Zwyczajni-niezwyczajni
22.15 Audiotele - rozwiązanie 

konkursu
22.20 Sportowa niedziela
22.50 „Życie Carlita” - film 

kryminalny USA (1993), 
reż. Brian de Palma, 
wyk. Al Pacino, Sean 
Penn, Penelope Ann Mil­
ler, Luis Guzman, Ingrid 
Rogesr, James Rebhorn 
(138 min)
Portorykańczyk, były han­
dlarz narkotykami wycho­
dzi z więzienia po odbyciu 
mocno skróconego wyroku.

Świat wokół jest bardziej 
skorumpowany niż przed 
paru laty, a wybawca-praw- 
nik okazuje się większym 
przestępcą niż jego klient.-

1.10 Gwiazdy świecą nocą
1.35 Nieujawniane dokumenty

(1) - francuski film doku­
mentalny

2.10 Zakończenie programu

tvpZ
6.55 Film dla niesłyszących: 

„Hrabia Monte Christo” 
(4) - serial francuski

7.55 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.00 Program lokalny
9.00 „M.A.S.H.” (158) - serial 

komediowy USA
9.30 Podhale -źródła i fascy­

nacje (1): Karol Szyma­
nowski - „Harnasie”

10.0 0 Ulica Sezamkowa
10.30 Kręcioła - program dla 

młodzieży
10.50 Proton - magazyn sensacji 

nauko"wych
11.15 Festiwal Kraków 2000
11.35 Wyprawa z National Geo- 

graphic: Jezioro bobrów 
w Górach Skalistych - film 
dokumentalny USA

12.05 „Łabędź” - komedia ro­
mantyczna USA (1956), 
reż. Charles Vidor, wyk. 
Grace Kelly, Alec Guin- 
ness, Louis Jourdan, 
Agnes Moorehead, Jessie 
Royce Landis (104 min) 
Plany zubożałej arysto- 
kratki, która chce wydać 
córkę za mąż za następcę 
tronu, napotykają na sze­
reg przeszkód, z których 
ostatnią w kolejności, 
choć nie w hierarchii, oka- 
że się miłość zupełnie ina­
czej ulokowana.

13.55 30 ton! - Lista, lista - lista 
przebojów

14.30 Familiada - teleturniej
15.00 Złotopolscy (200) - tele­

nowela TVP
W Złotopolicach prawdzi­
wa sensacja: ludzie zacho­
dzą w głowę, po co i do ko­
go wrócił z Ameryki daw­
ny dziedzic Gostolina.

15.30 Wyżej, śmieszniej, szyb­
ciej, czyli zimowe harce

16.35 „Na dobre i na złe” 
(11/25) - serial TVP

17.30 7 dni świat - program pu­
blicystyczny

18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.55 „Święta wojna” (2) - pol­

ski serial komediowy 
(1999), reż. Marek Bielec­
ki, wyk. Krzysztof Hanke, 
Zbigniew Buczkowski, Jo­
anna Bartel

19.20 Dwójkomania
19.30 Gol - magazyn piłkarski
20.00 To już 5 lat: Jubileuszowy 

koncert Szansy na suk­
ces (2)

21.00 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 „Nowojorscy gliniarze” 

(113) - serial USA 
Detektywi prowadzą 
śledztwo w sprawie brutal- 

. nego morderstwa w parku.
22.30 Chopin jakiego nie zna­

my: Pamiątki - program 
Małgorzaty Jedynak-Piet- 
kiewicz

23.00 Rewelacja miesiąca; 
Wielka gala z okazji po­
nownego otwarcia Royal 
Opera House, Covent 
Garden, wyk. Chór i Or­
kiestra Royal Opera Ho­
use pod dyr. Bernarda 
Haitinka, Placido Do­
mingo, Deborah Polaski, 
Sylvie Guillem, Viviana 
Durante, Irek Mukhame- 
dov, Angel Corella
Po trzech latach przerwy, 
spowodowanej remontem 
historycznego budynku, 
londyńska Covent Garden 
otworzyła 1 grudnia 1999 
roku swoje podwoje i zain­
augurowała sezon wspa­

niałą galą operowo-bale- 
tową.

1.20 Zakończenie programu

^POLSAT

6.00 Disco Polo Live
7.00 Twój lekarz - magazyn 

medyczny
7.15 Wystarczy chcieć
7.30 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Sok z żuka - serial animo­
wany

8.30 Talent za talent
9.00 Power Rangers - serial ko­

miksowy dla młodzieży
9.30 Benny Hill - angielski pro­

gram rozrywkowy
10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (145) - 

serial komediowy USA 
(Film niedostępny drogą 
satelitarną).

11.30 Sabrina, nastoletnia cza­
rownica (71) - serial ko­
mediowy USA

12.0 0 Dharma i Greg (44) - se­
rial komediowy USA

12.30 „Obóz pośrodku niczego” 
- komedia USA (1994), 
reż. Jonathan Prince, 
wyk. Jnathan Jackson, 
Andrew Keegan, Marne 
Paterson, Christopher 
Lloyd (92 min)
Oryginały i wszelkiego au­
toramentu młodzi dziwa­
cy na letnim obozie pro­
wadzonym przez najwięk­
szego w tym towarzystwie 
cudaka, który jakoś zdołał 
przekonać rodziców, by 
mu powierzyli młodzież. 
(Film niedostępny drogą 
satelitarną).

14.15 Disco Polo Live
15.30 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy 
16.00 Informacje
16.10 Prognoza pogody
16.20 Rodzina zastępcza (22) - 

polski serial komediowy
16.50 Sekrety rodzinne - pro­

gram rozrywkowy
17.20 Rycerz nocy (12) - serial 

sensacyjny USA
Muzyk jazzowy obdarzo­
ny niezwykłą zdolnością 
odbierania fal zła i zagro­
żenia, wyposażony 
w sprzęt zapewniający 
skuteczne, maskowanie, 
koloodporność i możli­
wość szybkiego acz niety­
powego przmieszczania 
się - zaczyna walkę z prze­
stępcami, bez względu na 
to, kim są.

18.10 Siedmiu wspaniałych (21) 
- serial USA (1997), wyk. 
Michael Biehn, Erie Close, 
Rick Worthy, Anthony 
Starkę, Ron Perlman, An­
drew Kavovit, Dale Midkiff

19.05 Idź na całość - show z na­
grodami

20.00 Strażnik Teksasu (143) - 
serial sensacyjny USA

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Bez złych intencji” - 

film sensacyjny USA 
(1981), reż. Sydney Pol- 
lack, wyk. Paul New­
man, Sally Field, Bob Ba- 
laban, Melinda Dillon 
(102 min)
Reporterka poczytnego 
dziennika oskarża w swo­
im artykule niewinnego 
człowieka, czyniąc go od­
powiedzialnym za zagi­
nięcie lidera związkow­
ców. Swoje domysły opar­
ła jedynie na informacji, 
że jest on synem bossa 
wielkiej rodziny mafijnej. 
(Film niedostępny drogą 
satelitarną).

22.50 Ogłoszenie wyników 
Lotto

22.55 Na każdy temat 
talk-show Mariusza 
Szczygła

24.00 FIFA TV
(Program niedostępny 
drogą satelitarną).

0 .30 Magazyn sportowy 
1.45 Muzyka na bis 
5.00 Pożegnanie

6.50 Telesklep
7.50 Patrol Jin Jin - serial ani­

mowany
8.15 Hutch miodowe serce - 

serial animowany
8.40 Rainbow Brite - serial ani­

mowany
9.00 Twój problem, nasza gło­

wa - program dla dzieci
10.00 „Star Trek III. W poszuki­

waniu Spocka” - film s.f. 
USA (1984), reż. Leonard 
Nimoy, wyk. William 
Shatner, DeForest Kelley, 
James Doohan, Walter 
Koenig, Leonard Nimoy 
Trzecia część kinowej serii 
„Star Trek”. Planeta Gene- 
zis została powołana do 
życia, lecz za straszliwą 
cenę: statek jest w opłaka­
nym stanie, a bohaterski 
wulkanianin Spock zgi­
nął. Rozpoczyna się po­
szukiwanie ciała zmar­
łego, aby jego dusza 
przestała nękać umysły 
innych.

12.00 Multikino - magazyn fil­
mowy

12.30 Automaniak - magazyn 
motoryzacyjny

13.00 Start w TVN, meta na sce­
nie - program rozryw­
kowy

13.30 Z archiwum Nie do wiary 
- opowieści niesamowite

14.00 Gotuj z Kuroniem - maga­
zyn kulinarny

14.30 „Człowiek,. który chciał 
być królem” - film przy­
godowy USA (1975), reż. 
John Huston, wyk. Sean 
Connery, Michael Caine, 
Christopher Plummer, 
Saeed Jaffrey, Shakira 
Caine (145 min)
Indie pod panowaniem 
Korony Brytyjskiej. Do pi­
sarza Rudyarda Kiplinga 
trafia oficer brytyjski, któ­
ry przed laty zawarł z in­
nym oficerem umowę 
o podboju Afganistanu. 
Umowa ta stała się jego 
życiową kłęską.

16.55 Ale plama - program roz­
rywkowy

17.15 Mini Playback Show - pro­
gram rozrywkowy

18.30 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

19.0 0 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej
20.20 To było grane - program 

rozrywkowy
21.35 Pod napięciem 

talk-show
22.05 Wizjer TVN - magazyn 

sensacji i rozrywki
22.35 Wprost TV - magazyn
23.05 Ale plama - program roz­

rywkowy
23.20 „Sobowtór” - japoński 

film historyczny (1980), 
reż. Akira Kurosawa, 
wyk. Tatsua Nakadai, 
Tsutomu Yamazaki,
Kenichi Hagiwara 
(170 min)
Saga samurajska oparta 
na wydarzeniu historycz­
nym: kiedy w 1573 roku 
zmarł wódz klanu Takeda, 
jego śmierć utrzymywano 
przez trzy lata w tajemni­
cy, aby rozwiązać spory ro­
dowe. Publicznie występo­
wał sobowtór zmarłego, 
drobny złodziejaszek.

2.10 Cela nr... - reportaż

Edward Miszczak odwie­
dza skazanych odbywają­
cych wysokie wyroki, aby 
dociec, co kieruje ludźmi 
popełniającymi ciężkie 

przestępstwa, jak rodzi się 
zbrodnia, czy warta jest 
kary?

2.40 Granie na zawołanie

TELEWIZJA
KKRAKÓW
7.00 Książę i żebrak (4/6) - an­

gielski serial kostiumowy
7.35 Złote rączki - serial porad­

nikowy
8.00 Domator - poradnik
8.15 Przeboje TV Kraków
8.40 Kalejdoskop sportowy
9.00 Mały Berlin - węgierski 

film dokumentalny
9.35 Alfabet rzek polskich: 

„Ś” jak Ścinawka
9.55 Chochlikowe psoty, czyli 

zmagania z ortografią
10.10 Od Platona do Newtona
10.35 Sensacje XX wieku: 

Śmiertelny pojedynek - 
program Bogusława Wo- 
łoszańskiego

11.00 Spotkania z literaturą: Ju­
liusz Słowacki - liryki

11.30 Magazyn turystyczny 
12.30 Rola - magazyn dla rolni­

ków
12.50 Gazdówka - magazyn 

zakopiański
13.10 Zapraszam - talk-show 

Iwony Meus-Jargusz
13.40 Krakowianie na planie 
14.10 Kufer babci Aliny
14.30 Narodziny Europy (3/7)

- angielski serial doku­
mentalny

15.30 Hobby - magazyn z pasją 
16.00 Kabaret
16.40 Wieża - teleturniej
17.05 Trzy, dwa, jeden - start!

- program rozrywkowy
18.0 0 Kronika
18.20 Post scriptum Kroniki
18.30 Sport
21.0 0 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
21.30 Kronika
21.45 Marzenia i kariery - pro­

gram publicystyczny
22.00 „Lazarus” - film polski 

(1993), reż. Waldemar 
Dziki, wyk. Musa Luvuno, 
William Armstrong, Ry­
szard Filipski (80 min) 
Małżeństwo angielskie ad­
optuje nielegalnie dziesię­
ciolatka z Mozambiku. 
Chłopiec sprawia kłopoty, 
których źródło tkwi w tra­
gedii przeżytej w ojczy­
stym kraju, a ukrywanej 
przed nową rodziną.

22.55 Wojna hiszpańsko-ame- 
rykańska (1/2) - film do­
kumentalny
O konflikcie hiszpań- 
sko-amerykańskim na 
Kubie w roku 1898.

23.45 Zakończenie programu

^Katowice
7.00 - 8.00 Pasmo wspólne 

8.00 W cztery świata strony - ma­
gazyn turystyczny 8.15 Pryzmat 
- magazyn dla niepełnospraw­
nych 8.30 Koszałek Opałek - pro­
gram dla dzieci 9.00 - 12.30 Pa­
smo wspólne 12.30 Studio Gol 
13.30 Sacrum profanum 13.50 
Klub globtrotera 14.30 - 18.00 
Pasmo wspólne 18.00 Aktualno­
ści 18.15 Wiadomości sportowe 
18.30 Sport 21.00 Klub dorosłych 
sympatyków rocka - program 
muzyczny 21.30 Aktualności 
21.40 Wiadomości sportowe 
22.00 - 23.45 Pasmo wspólne

TYPOLONIA
6.00 Czterdziestolatek (20/21)

- serial polski
7.0 5 Słowo na niedzielę
7.10 Każda dolina będzie 

podniesiona - film do­
kumentalny Wojciecha 
Majewskiego
Opowieść o Józefie Brodzie 
- nauczycielu, beskidzkim 
muzykancie i animatorze 
kultury, budowniczym lu- 
dowuch instrumentów 
muzycznych.

7.40 Złotopolscy (144, 145) - 
telenowela polska

8.25 Mój ślad: ks. Michał 
Heller

8.35 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany

9.00 Ala i As: Chatka Baby Jagi 
- program dla dzieci

9.30 Niedzielne muzykowanie. 
Współczesne inspiracje: 
Leszek Możdżer - Chopin 
1999 źródła i konteksty. III 
Festiwal Muzyczny Pol­
skiego Radia, wyk. Leszek 
Możdżer - fortepian

10.15 Emigrantki - reportaż 
Grzegorza Gołębiew­
skiego

10.35 Wspomnień czar: „Wier­
na rzeka” - film polski 
(1936), reż. Leonard 
Buczkowski, wyk. Bar­
bara Orwid, Mieczysław 
Cybulski
Ekranizacja powieści Ste­
fana Żeromskiego.

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy - katolicki magazyn 
informacyjny

12.30 Gościniec - magazyn kul­
tury i sztuki ludowej

13.0 0 Transmisja mszy św. z ba­
zyliki Mariackiej w Kra­
kowie

14.0 5 Teatr familijny: Jerzy Prze- 
ździecki „Wszystko gra”, 
reż. Stanisław Jędryka, 
wyk. Anna Powierza, Piotr 
Machalica, Sławomira Ło­
zińska, Joanna Jędryka

15.0 0 Gugul - rzecz o nauczy­
cielu - reportaż

15.30 Kraina uśmiechu - pro­
gram muzyczny Kazimie­
rza Kowalskiego

16.30 Magazyn polonijny 
z Danii

17.0 0 Teleexpress
17.15 Elżbieta, królowa Anglii 

(2): Gry małżeńskie - se­
rial angielski, reż. Herbert 
Wise, wyk. Glenda Jack­
son, Ronald Hines, Daph- 
ne Siat er, Peter Jeffrey

18.45 Ludzie listy piszą
19.0 5 Dziennik telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

19.15 Dobranocka: Przygody 
Bolka i Lolka - serial ani­
mowany

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.53 Sport
20.00 Alfabet gwiazd: „Tak, 

tak” - komedia pol­
sko-francuska (1991), 
reż. Jacek GąsiorÓwski, 
wyk. Maria Gładkow- 
ska, Zbigniew Zama­
chowski, Monika Bolly, 
Małgorzata Potocka 
(83 min)
Rozpasany student fran­
cuskiej Sorbony wraca 
w latach 70. do kraju z za­
miarem kontynuowania 
podbojów miłosnych.

21.20 Mazurska Biesiada Kaba­
retowa, czyli co każdy sa­
tyryk wiedzieć powi­
nien (4)

22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Dozwolone od lat 40.

- program muzyczny
23.50 Sportowa niedziela
0.20 Kraina uśmiechu - pro­

gram muzyczny Kazimie­
rza Kowalskiego

1.20 Przygody Bolka i Lolka 
- serial animowany

1.30 Wiadomości
1.50 Sport
1.54 Prognoza pogody
2.00 Alfabet gwiazd: „Tak, 

tak” - komedia pol­
sko-francuska (1991), 
reż. Jacek Gąsiorowski, 
wyk. Maria Gładkowska, 
Zbigniew Zamachowski, 
Monika Bolly, Małgorzata 
Potocka

3.20 Mazurska Biesiada Kabare­
towa, czyli co każdy saty­
ryk wiedzieć powinien (4)

4.15 Emigrantki - reportaż 
Grzegorza Gołębiew­
skiego

4.30 Panorama
4.50 Sport telegram
5.00 Dozwolone od lat 40.

- program muzyczny
5.50 Mój ślad
6.00 Zakończenie programu
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CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Szczepan 
i Irenka: Kajak - serial ani­
mowany 7.05 Łapu-capu 
7.15 Diabelski Młyn 8.00 
Teletubbies - serial animo­
wany 8.25 Świat dzikich 
zwierząt - serial animowa­
ny

8.30-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.30 Cybernet - magazyn kom­
puterowy

9.00 „Podróż na wschód” - film 
polski (88 min)

10.30 Deser: Kot domowy - film 
krótkometrażowy

10.40 „Kimberly” - komedia ro­
mantyczna USA (106 min)

12.30-14.40 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 12.30 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 13.30 
Kroniki Seinfelda - serial 
USA 13.55 Szczepan i Iren­
ka: Kajak - serial animowa­
ny

14.0 0 „13 posterunek 2” - polski 
serial komediowy

14.30-7.00 PROGRAM KODOWA­
NY

14.30 Dzika przyroda Indonezji - 
film dokumentalny

15.25 „Przygody szwajcarskich 
Robinsonów” - film przy­
godowy USA (90 min)

17.0 5 „Dzień zagłady” - film s.f.
USA (116 min)

19.05 Koncert R.E.M (52 min)
20.00 „Odlotowy sekstet” - 

film austriacko-niemiec- 
ki (1997), reż. Joseph Vil- 
smaier, wyk. Ben Becker, 
Heino Fersh (124 min)

Film opowiada o losach au­
tentycznego zespołu wokal­
nego z Berlina, z lat królo­
wania cyganerii. W1933 ro­
ku, z dojściem Hitlera do 
.'Władzy zaczyna się nowa 
rzeczywistość.

22.05 „Mniejsze zło” - film USA 
(93 min)

23.40 „Wystarczył jeden dolar” - 
western USA (94 min)

1-15 „Miejsce zwane prawdą” - 
film erotyczny USA (100 
min)

3.00 „Z wiatrem przeminęło” - 
film argentyński (91 min)

4-25 „Przypadek Pekosńskiego” 
- film polski (85 min)

6.05 W towarzystwie kruków - 
angielski film dokumental­
ny (52 min)

6.20 Katalina i Sebastian - tele­
nowela meksykańska

7-00 Teleshopping
8.00 Medicopter 117 - niemiecki 

serial sensacyjny
8.50 Odjazdowe kreskówki: SOS 

Croco, Kangoo, Dr Slump
10.20 Zagubiony w czasie - serial 

s.f. USA
10 ”ęhj°pak zwany niena­

wiść” - amerykańsko-ka- 
nadyjski film sensacyjny 
(1995), reż. Mitch Mar- 
cus, wyk. Scott Caan, Ja- 
m®s Caan, Missy Crider, 
Adam Meach, Elliot Gould 
(93 min)
Chłopak wychodzi z po­
prawczaka z postanowie­
niem, że jego życie będzie 
teraz inne. Stając jednakże 
w obronie ofiary gwałtu 
sprowadza na siebie nowe 
kłopoty.

2-50 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

13.15 Trzecia planeta od słońca - 
serial komediowy USA

13.40 Tata major - serial kome­
diowy USA

14.0 5 Autostrada do nieba - serial 
USA

15.0 0 Alfred Hitchcock przedsta­
wia

15.25 Zagubiony w czasie - serial 
s.f. USA

16.15 Sliders - serial s.f. USA
17.0 5 Nieśmiertelna - serial ame- 

rykańsko-francuski
18.0 0 Czynnik PSI - kanadyjski 

serial s.f.
18.50 7 minut - wydarzenia dnia
19.00 Extra Zoom - magazyn 

sensacji
19.30 Akwanauci - serial USA
20.00 „Tagget” - film sensacyj­

ny USA (1990), reż. Ri­
chard T. Heffron, wyk. 
Daniel J. Travanti, Wil­
liam Sadler, Roxanne 
Hart, Stephen Tobolow- 
ski, Peter Michael Goetz 
(85 min)

1

Przeczytana książka spra­
wia, że weteran z Wietna­
mu przypomina sobie tajną 
operację BSS i CIA, w której 
brał udział i którą później 
wymazano z jego wspo­
mnień. Służby specjalne 
nie mogą dopuścić, by ta­
jemnica wyszła na jaw.

21.40 Klaun - serial sensacyjny 
22.30 „Niebezpieczna miłość” - 

melodramat USA (1996), 
reż. Steven Kovacs, wyk. 
Sam Bottoms, Lisa Eichorn, 
Yeniffer Behrens (90 min) 
Człowiek sukcesu, szczęśli­
wy mąż i ojciec traci głowę 
dla nastolatki, córki jego 
przyjaciela.

0.10 Oblicza Nowego Jorku - se­
rial kryminalny USA

0.55 McCall - serial sensacyjny 
USA

1.40 Alfred Hitchcock przedsta­
wia

2.0 5 Nieśmiertelna - serial ame- 
rykańsko-francuski

2.50 Czynnik PSI III - kanadyj­
ski serial s.f.

3.35 „Niebezpieczna miłość” - 
melodramat USA

6.00 Muzyczna poczta
7.00 Telesklep
8.00 Kobra - serial sensacyjny 

USA
9.00 Przygody Rin Tin Tina (13, 

14) - serial przygodowy 
USA

10.05 Zbrodnie w obiektywie (4) 
- serial sensacyjny USA

11.00 Opowieści z klonowego 
miasteczka - serial animo­
wany

11.30 Magiczny kapelusz - serial 
animowany

12.00 60 minut
13.00 Gillette Sport
13.30 Techno party
14.00 Przygody Rin Tin Tina (13, 

14) - serial przygodowy
15.0 0 Opowieści z klonowego 

miasteczka - serial animo­
wany

15.30 Magiczny kapelusz - serial 
animowany

16.0 0 Kobra - serial sensacyjny 
USA

17.0 0 Idziemy na ryby
17.30 Telejazda
18.0 0 Zbrodnie w obiektywie (4) 

- serial sensacyjny USA
19.0 0 Extra Zoom - magazyn 

sensacji
19.30 Akwanauci - serial USA
20.00 „Tagget” - film sensacyj­

ny USA (1990), reż. Ri­
chard T. Heffron, wyk. 
Daniel J. Travanti, Roxan- 
ne Hart

21.40 Dziennik

21.55 WIP - wydarzenia i plotki
22.05 Ludzie Tajfuna - serial
22.55 Nieznajomi: Kamienne ser­

ce (10/13) - serial USA
23.25 „Mamuśka” - horror USA 

(1990), reż. Patrick Rand, 
wyk.: Mark Thomas Miller, 
Art Evans

1.0 5 Dziennik
1.20 WIP - wydarzenia i plotki
1.30 Zakończenie programu

HB®
TWOJE DOMOWE KINO!

6.25 Bohaterowie kina akcji: Syl- 
vester Stallone - film doku­
mentalny USA (30 min)

7.00 „Huśtawka” - thriller an­
gielski (1998), reż. George 
Case, wyk. Davis Sutchet, 
Geraldine James (102 min)

8.50 „Mój chłopak się żeni” - 
komedia romantyczna USA 
(1997), reż. Paul Hogan, 
wyk. Julia Roberts, Dermot 
Mulroney (100 min)

10.35 „Bohaterowie i inni tchó­
rze” - komedia niemiecka 
(1998), reż. Dennis Satin, 
wyk. Carlin C. Tietze, Ralf 
Bauer, Dieter Bach (80 
min)

12.05 „Zaklinacz deszczu” - 
film USA (1997), reż. 
Francis Ford Coppola, 
wyk. Matt Damon, Claire 
Danes, Jon Voight, Dean 
Stockwell (129 min) 
Filmowa adaptacja powie­
ści Johna Grishama.

14.20 „Przyjemniaczek” - hong- 
kongski film akcji (1998), 
reż. Samo Hung, wyk. Jac- 
kie Chan, Richard Norton 
(84 min)

15.50 „Przygoda na rybach” - ko­
media USA (1997), reż. 
Christopher Cain, wyk. Joe 
Pesci, Danny Glover, Ro- 
sanna Arąuette, Lynn 
Whitfield (90 min)

17.25 Uwodzicielki Hollywood: 
Demi Moore - film doku­
mentalny USA (26 min)

18.00 „Woo” - komedia USA 
(1998), reż. Daisy Mayer, 
wyk. Jada Pinkett, Tommy 
Davidson, Duane Martin, 
Michael Raph (81 min) 
Perypetie atrakcyjnej dziew­
czyny, która zaryzykowała 
randkę w ciemno.

19.30 Cinema cinema - magazyn 
filmowy USA

20.00 „Bez twarzy” - film akcji 
USA (1997), reż. John Woo, 
wyk. John Travolta, Nico­
las Cage, Joan Allen, Giną 
Gershon (133 min)

Agent FBI poddaje się ope­
racji plastycznej, w wyniku 
czego otrzymuje twarz groź­
nego kryminalisty. Jego no­
wa tożsamość ma posłużyć 
rozpracowaniu grupy terro­
rystycznej.

22.20 „Basąuiat - taniec ze śmier­
cią” - film USA (1996), reż. 
Julian Schnabel, wyk. Jef- 
frey Wright, David Bowie 
(102 min)

0.10 HBO Na Stojaka! - program 
rozrywkowy, reż. Janusz 
Zaorski, wyk. Andrzej Gra­
bowski, Cezary Żak, Woj­
ciech Skoczylas (30 min)

0.45 Intymne spotkania (3) - se­
rial erotyczny USA (1998), 
reż. David Nicholas, wyk. 
Tanę McClure, Nikki Fritz 
(30 min)

1.15 „Krzyk 2” - horror USA 
(1997), reż. Wes Craven, 
wyk. Neve Campbell, Liev 
Schreiber, David Arąuette, 
Courteney Cox (115 min)

3.15 „Miasteczko Wilbur Falls” - 
film USA (1997), reż. Julia- 
ne Glantz, wyk. Danny 
Aiello, Sally Kirkland, Sha- 
nee Edwards, Suzanne Cry- 
er (90 min)

4.50 „Przygoda na rybach” - ko­
media USA (1997), reż. 
Christopher Cain, wyk. Joe 
Pesci, Danny Glover (90 
min)

POLSAT
6.00 Muzyka na bis 7.30 Ju­

nior - program rozrywkowy 8.00 
Film dokumentalny 9.00 Hawaje 
pięć-zero - serial 10.00 Zwierzęta 
z zielonego lasu - serial animowa­
ny 10.30 Super Dave - serial ani­
mowany 11.00 Jackie Collins: roz­
mowy bez tajemnic - serial doku­
mentalny USA 11.30 Extralarge - 
serial 12.30 Prawo do miłości - te­
lenowela 13.00 Tajemnice pia­
sków - telenowela 13.30 Magazyn 
motoryzacyjny młodych 14.00 
Junior - program rozrywkowy 
14.30 Jacek Ziobro Super Star - 
program rozrywkowy 15.00 Disco 
Polo Live 16.15 „Gra o spadek” 
film USA (1997), reż. Terence H. 
Winkless, wyk. Ray Walston, Dia­
nę Ladd, Sally Kirkland (95 min) 
18.00 „Prawie anioł” - film USA 
(1996), reż. Michael Switzer, wyk. 
Doiły Parton, Roddy McDowall 
(88 min) 19.45 Super Express TV 
20.00 „Nieśmiertelny 3" - film ka­
nadyjsko-amerykański (1994), 
reż. Andy Morahan, wyk. Christo­
pher Lambert, Mario Van Peebles, 
Deborah Unger, Mąko, Raoul Tru- 
jillo (95 min) 21.45 Kameleon - 
serial 22.40 „W kanale” - film kry­
minalny USA (1990), reż. Robert 
C. Hughes, wyk. Andrew Stevens, 
John Matuszak, Don Stroud, Stel­
la Stevens (101 min) 0.30 „Gar­
bus” - film francusko-wfoski 
(1959), reż. Andre Hunebelle, 
wyk. Jean Marais, Bourvil, Jean 
Le Poulain, Sabina Selman, Hu­
bert Noel (101 min) 2.20 Disco 
Relax 55' 3.20 Pożegnanie

✓ /Z' 'W z, ,

Planete
6.20 Igor Sikorsky - geniusz 

i wizjoner
7.15 Górska opowieść
7.50 Irlandzkie drogi
8.45 Nieme dzieci - nowy język 
9.35 Bracia Lumiere - kino za­

częło się od pary
10.30 Amerykańskie wizje: Zło­

ty wiek
11.30 Systemy uzbrojenia. Towar 

nie podlega reklamacji
12.15 Parcela
12.40 Historia Elisabeth Nietzsche 
13.30 W imieniu cesarza
14.25 Jazzowe inspiracje: Tra­

dycje indyjskie
14.55 Z wściekłości nadziei: 

Zwierzenia narkomana
16.10 Festiwal „Burning Man” 
16.50 Miłość według religii 
17.45 Clive Anderson - nasz czło­

wiek: Kraina
18.20 Kulisy telewizji francuskiej: 

Drapieżcy
19.50 Cudzy raj: Dzikie króle­

stwo
20.30 Wiek XX: Dziedzictwo 
21.25 Aktualności z przeszłości 
22.20 Domy czarnych ludzi 
23.20 Amerykańska strefa

0.45 Wielkie wystawy: Pięć ty­
sięcy lat sztuki indyjskiej

Bawi
9.00 Stworzenia fantastyczne: 

Mity i legendy
9.30 Zwierzęce archiwum X

Tajemnicze, intrygujące 
wydarzenia ze świata zwie­
rząt. W dzisiejszym odcin­
ku - o wilkach-ludojadach 
z północnych Indii i mitolo­
gii aborygenów.

10.00 Przygody na australijskich 
pustkowiach

10.30 Podróże Nicka: Nietoperz - 
wampir

11.00 Flightline, czyli wszystko 
o maszynach latających

11.30 Piraci
12.00 Wielcy wodzowie: Napole­

on
13.00 Dinozaury: Ciało i kości
14.00 Morskie skrzydła: Etendard
15.00 Po ociepleniu: Zabójczy 

kwiat

16.0 0 Strażnicy pokoju
Działalność ONZ, rola jaką 
odgrywają Narody Zjedno­
czone w rozwiązywaniu 
międzynarodowych kon­
fliktów.

17.0 0 Szybkie samochody
18.0 0 Ferrari: Seksowny samo­

chód
19.00 Niesamowite maszyny

Samochody, jakimi będzie­
my jeździć w nieodległej za­
pewne przyszłości.

20.00 Żywcem pogrzebani
21.00 Wysypisko: Łódź motoro­

wa
22.00 Skrajności: Niebezpieczeń­

stwo
23.00 Prosto z nieba: Historia 

spadochroniarstwa
24.00 Medycyna sądowa: Zawie­

dzione zaufanie
1.00 Szybkie samochody
2.00 Niesamowite maszyny ■*

NATIONAL 
GEOGRAPHIC 
CHANNEL

8.00 Wyspy legwana fidżijskie- 
go

9.00 Explorer's Journal: Nie­
doskonali współlokatorzy 
Dzielenie środowiska natu­
ralnego przez ludzi, delfiny 
i krokodyle stwarza wiele 
trudnych do przewidzenia 
problemów.

10.00 Rekiny
11.00 Klątwa tyranozaura
12.0 0 Harem etiopskiego pawia­

na
13.0 0 Monarch - motyl, który nie 

zna granic
14.0 0 Wyspy legwana fidżijskie- 

g°
15.00 Explorer's Journal
16.00 Rekiny
17.00 Klątwa tyranozaura
18.00 Rzeźbiarze gór

Dwa tysiące lat temu ucie­
kinierzy, którzy schronili 
się w górach na południu 
Chin opracowali tarasową 
metodę uprawy ryżu na 
stromych zboczach.

18.30 Namiętność do Afryki
19.00 Wulkany: Vanuatu
20.00 Pokazy rekinów
20.30 Przeprowadzka śnieżnych 

małp: Makaki japońskie
21.00 Opowieści z Serengeti
22.00 Titanic

Odtworzenie wydarzeń pro­
wadzących do zatonięcia 
statku i przebiegu tragedii.

23.00 Wojaże
24.00 Rzeźbiarze gór

0.30 Namiętność do Afryki
1.00 Wulkany Vanuatu

7.0 0 Lassie: Dym
7.30 Lassie: Sezon łowiecki
8.0 0 Zwierzęcy sąd sędziego 

Wapnera: Wymiana psa
8.30 Wishbone - serial dla dzieci
9.30 Zyg i Zak

Testy sprawnościowe dla 
psów i ich właścicieli

10.30 Archiwum krokodyli: Jado­
wite węże

11.00 Archiwum krokodyli: Po­
moc rannym zwierzętom

11.30 Łowca krokodyli: Naj­
dziksza wideoteka
Groźne sytuacje i mrożące 
krew w żyłach sceny z życia 
łowcy krokodyli.

12.30 Na pomoc zwierzętom
13.00 Opowieści o koniach: Ka­

nadyjska policja konna 
Legendarna, najbardziej 
kolorowa policja. świata, 
gdzie do podstawowych 
umiejętności należy jazda 
konna.

13.30 Opowieści o koniach Sen 
o kowbojach

14.00 Łowca krokodyli: Steve 
i smok

15.00 Muchy atakują
16.00 Kanibale
17.00 Miasto mrówek
18.00 Akwanauci
19.00 Archiwum krokodyli
19.30 Archiwum krokodyli: Eg­

zotyczne zwierzęta w do­
mach

20.00 Łowca krokodyli: Dzika 
granica Australii

21.00 Pogotowie dla zwierząt
22.00 Afryka nieujarzmiona: 

Dziedzictwo
23.00 Lwy - droga do wolności (1)
24.00 Lwy - droga do wolności (2)

tr«vel
13.00 Caprice i jej podróże: 

Blackpool
13.30 Wielka wyprawa: Dżodh- 

pur i wzgórza Kumaon
14.00 Od Pekinu do Paryża

Uczestnicy szalonego rajdu 
pokonali wreszcie odcinek 
trasy wiodący przez Iran. 
Zrozumiałe, że minąwszy 
granicę zasiadają do wspól­
nej wielkiej biesiady.

14.30 Smaki Włoch: Kampania 
15.00 Floyd na Dalekim Wscho­

dzie: Koh Samui - Tajlandia
15.30 Na rozstajach dróg: Irlan- 

. dia
16.00 Azja dzisiaj: Japonia
17.00 Podróż do Azji i dalej: 

Wyspa Penang
Wyprawa na malezyjską 
wyspę Penang, gdzie krzy­
żują się wpływy kultur por­
tugalskiej, holenderskiej, 
brytyjskiej, chińskiej.

17.30 Stalowe szlaki: Kolej kana­
dyjska

18.00 Awentura - sekrety kuchni 
włoskiej: Lago Di Garda

18.30 Wakacyjne plany: Tunezja 
i Republika Dominikany

19.00 Smaki Włoch: Kampania
Wizyta w Amalfi - mie­
ście, które było kiedyś nie­
zależną republiką oraz 
w opiewanym przez pie­
śniarzy Sorrento. W po­
znawaniu tego regionu po­
maga spaghetti z niezwy­
kłymi przyprawami i kró­
lik z chili.

19.30 Turysta: Denver - Kolorado 
20.00 Wyprawa w tropik: Grena­

dyny
21.0 0 Od Pekinu do Paryża
21.30 Wszerz i wzdłuż: Argen­

tyna
22.0 0 Skandynawskie lato: Islan­

dia
23.00 Dookoła świata na dwóch 

kółkach: Bułgaria
23.30 Wakacyjne plany: Tunezja, 

Republika Dominikany
24.00 W krainie Oz: Dzika Au­

stralia

8.30 Automobilizm: Rajd Monte 
Carlo

9.30 Snowboard: ISF World Tour
10.00 Bobsleje: Puchar Świata 

w St. Moritz, dwójki
11.00 Saneczkarstwo: Puchar 

Świata w Innsbrucku, 
dwójki

12.00 Bobsleje: Puchar Świata 
w St. Moritz, dwójki

13.00 Saneczkarstwo: Puchar 
Świata w Innsbrucku, je­
dynki kobiet

14.00 Tenis: Australian Ópen 
w Melbourne, finał kobiet

16.0 0 Narciarstwo alpejskie: Pu­
char Świata mężczyzn, 
zjazd w Niemczech

17.0 0 Narciarstwo alpejskie: Pu­
char Świata kobiet, slalom 
gigant w Zwiesel

18.0 0 Bobsleje: Puchar Świata 
w St. Moritz

18.30 Piłka nożna: Zambia - Bur- 
kina Faso, Puchar Naro­
dów Afryki

20.30 Piłka nożna: Puchar Naro­
dów Afryki

20.45 Piłka nożna: Gabon - Algie­
ria, Puchar Narodów Afryki

22.45 Piłka nożna: Puchar Naro­
dów Afryki

23.00 Wiadomości
23.15 Lekkoatletyka: mityng ha­

lowy IAAF
0.15 Boks zawodowy: Pacheco 

- Pena, o tytuł IBF w w. 
muszej

1.15 Sporty motorowe: Motor 
Madness Monster Jam 
w USA

1.45 Wiadomości
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6.30 Wszystko o działce i ogro­
dzie

6.55 Agrolinia
7.40 Współcześni wojownicy
8.00 „Karlsson z dachu” (4-ost.) 

- serial szwedzki
8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 Ziarno: Spotkanie z Arką 

Noego - program redakcji 
katolickiej

9.10 5-10-15 - program dla dzie­
ci i młodzieży

9.30 Walt Disney przedstawia: 
101 dalmatyńczyków - se­
rial animowany oraz „Zor­
ro” - serial przygodowy 
USA (emisja z teletekstem)

10.50 Podróżnicy i turyści - ma­
gazyn

11.15 Zabawy językiem polskim - 
teleturniej językowy

11.35 O tych, co widzą Boga w lu­
dziach: Aby byli syci

12.00 Wiadomości
12.10 NATO bez ograniczeń
12.35 Gospodarka - program pu­

blicystyczny
13.00 Miliard w rozumie - teletur­

niej
13.30 Studio sport, Turniej teniso­

wy Australian Open - ko­
biety (skrót)

14.00 Studio sport. Mecz gwiazd 
I ligi koszykówki męż­
czyzn, Lech Basket Liga

14.30 To jest telewizja, w prze­
rwie meczu koszykówki

15.40 Szalony wiek
16.05 Kronika filmowa
16.25 Spotkanie z Muppetami: 

Dennis Quaid - film animo­
wany USA

17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - ąuiz mu­

zyczny
■ 17.50 „Moda na sukces” (1048) - 

serial USA
18.15 MdM - program rozrywko­

wy
18.50 Dziennik telewizyjny - pro­

gram Jacka Fedorowicza
19.00 Wieczorynka: Mapeciątka - 

serial animowany
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Prognoza pogody
20.0 5 „Wichry namiętności” - 

film USA (1994), reż. 
Edward Zwick, wyk. Brad 
Pitt, Anthony Hopkins, 
Aidan Quaid
Saga rodzinna, która rozpo­
czyna się w początkach-stu­
lecia osiedleniem się puł­
kownika z trzema synami 
•na farmie w Montanie.

22.25 Kryszak show
23.10 Taksówka Jedynki: Praw­

dziwy mężczyzna
23.25 Sportowa sobota
23.40 „Honor zabójcy” - film USA 

(1996), reż. Russell Mulca- 
hy, wyk. Dolph Lundgren, 
Giną Ballam, Conrad Dunn 
(90 min)
Najemny zabójca traci zim­
ną krew i dobrą formę, na­
chodzą go natomiast wąt­
pliwości co do istoty jego 
„zawodu".

1.20 Klan (298, 299, 300) - tele­
nowela TVP

2.35 „Wiatr nad Everglades” - 
film USA (1958), reż. Ni­
cholas Ray, wyk. Burl Ives, 
Christopher Plummer, 
Gipsy Rosę Lee (90 min)
Młody nauczyciel zostaje 
strażnikiem leśnym w rezer­
wacie ptaków na Florydzie 
i wypowiada wojnę kłusow­
nikom.

4.05 Zakończenie programu

tvp1
7.00 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 Tacy sami
8.00 Program lokalny
9.00 Wydarzenie tygodnia
9.30 Auto - magazyn
9.50 Podróże kulinarne Rober­

ta Makłowicza - magazyn
10.15 Jazda kulturalna
11.05 Nasz Charty (24) - serial 

niemiecki
12.00 Kino bez rodziców: Flint- 

stonowie, Pies Huckelberry 
- seriale animowane

12.30 „Cudowne lata” (111) - se­
rial USA

13.00 Niewiarygodna podróż 
w głąb ludzkiego ciała - od 
narodzin do śmierci (7): 
U schyłku życia - angielski 
serial dokumentalny

14.00 Arka Noego - magazyn
14.30 Familiada - teleturniej
15.00 „Złotopolscy” (199) - tele­

nowela TVP
15.30 Violetta: Taka jestem - kon­

cert Violetty Villas (2)
16.30 „Providence” (12) - serial 

USA
17.15 Dozwolone od lat 40.
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.55 Duety do mety - teleturniej
19.20 Dwójkomania
19.30 Gol - magazyn piłkarski
20.0 0 To już 5 lat: Jubileuszowy 

koncert Szansy na sukces 
(1)

20.50 Słowb na niedzielę
21.0 0 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 „Taka była Oklahoma” - 

film USA (1973), reż. Stan­
ley Cramer, wyk. George 
C. Scott, Faye Dunaway, 
John Mills, Jack Palance 
(107 min)
Opowieść o nieustępliwej 
kobiecie, właścicielce szybu 
naftowego, zaciekle bronią­
cej swojej własności przed 
zakusami wielkiej korpora­
cji naftowej.

23.35 Dzieci Hollywoodu (2): Ma­
łe gwiazdy - angielski serial 
dokumentalny

0.25 Kataryniarze '99: Czarno 
na białym - kabaretowe re­
welacje roku

1.15 „Zmowa milczenia” - film 
USA (1996), reż. Noel Nos- 
seck, wyk. Candance Ca­
meron, Fred Savage, Greg 
Alan Williams, Heather 
McComb (86 min)
Historia dramatycznie za­
kończonego związku pary 
młodych ludzi: gwiazdora 
szkolnej drużyny zapaśni­
czej i cichej, nieśmiałej 
dziewczyny.

2.35 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Disco Relax
7.00 Piramida - telezabawa

7.30 W drodze - magazyn redak­
cji programów religijnych

8.00 Sok z żuka - serial animo­
wany

8.30 Kalambury - program dla 
dzieci

9.00 Power Rangers - serial ko­
miksowy

9.30 4 x 4 - magazyn motoryza­
cyjny

10.00 Strażnik Teksasu (142) - se­
rial sensacyjny USA

11.00 „Troje na drodze” - kome­
dia USA (1990), reż. 
B.W.L. Norton, wyk. Char- 
lie Sheen, Kerri Green, 
Alan Ruck, Sally Keller- 
man (87 min)
Młody i szalenie ambitny 
asystent senatora musi za­
opiekować się zbuntowaną 
córką swojego pracodawcy 
i wywieźć ją z miasta.

12.40 „Moja gwiazdeczka” - 
musical USA (1936), reż. 
David Butler, wyk. Shirley 
Tempie, Guy Kibbee, Slim 
Summerville, June Lang, 
Buddy Ebsen (73 min) 
Sierotka, jej przybrany oj­
ciec latarnik. W roli głównej 
- najsławniejsze dziecko 
amerykańskiego ekranu.

14.10 Reportaż
14.30 Gospodarz
15.00 Brygada Acapulco (2) - se­

rial sensacyjny USA
16.00 Informacje
16.10 Prognoza pogody
16.20 Macie co chcecie - program 

rozrywkowy.
16.50 Miłość od pierwszego wej­

rzenia - program rozrywko­
wy

17.20 Jezioro marzeń (33) - serial 
USA (niedostępny drogą sa­
telitarną)

18.10 Baza Pensacola (42) - serial 
USA

19.0 5 Idź na całość - show z na­
grodami

20.0 0 Świat według Kiepskich 
(24) - polski serial kome­
diowy

20.30 Miodowe lata (20) - polski 
serial komediowy

20.50 Losowanie Lotto i Szczęśli­
wego numerka

21.05 Niewiarygodne, ale praw­
dziwe (10) - serial doku­
mentalny USA

21.35 Kurier sensacji
22.05 „Niemy krzyk” - thriller 

niemiecko-amerykań- 
sko-angielsko-rosyjski 
(1995), reż. Anthony Wal- 
ler, wyk. Marina Zudina, 
Fay Ripley, Evan Richards, 
Oleg Jankowski, Igor Woł­
ków (93 min)
Trójka filmowców angiel­
skich kręci w Moskwie hor­
ror. Głuchoniema charakte- 
ryzatorka staje się świad­
kiem morderstwa. (Film nie­
dostępny drogą satelitarną) 

23.50 Ogłoszenie wyników Lotto 
23.55 Opowieści z krypty (33) - 

serial USA
0.25 Playboy
1.25 „Podsłuchana rozmowa” - 

film erotyczny USA (1995), 
reż. Nicholas Medina, wyk. 
Landon Hall, David Chri- 
stensen, Shauna O'Brien, 
Keith Lewis, Tim Abell, 
Ross Hagen (88 min)

3.0 0 Muzyka na bis
5.0 0 Pożegnanie

z -XV/Z -k '"z ł

7.0 0 Tełesklep
8.00 Myszorki na prerii - serial 

animowany
8.30 Mama, tata i ja - teleturniej 

dla dzieci i rodziców

9.00 Twój problem nasza głowa 
- program dla dzieci

10.00 Pepsi chart - program mu­
zyczny

10.30 Pod koszem (16) - serial 
USA dla młodzieży

11.00 Szalony świat (31) - serial 
USA dla młodzieży

11.30 USA High (15) - serial USA 
dla młodzieży

12.0 0 „Duma i namiętność” - 
film przygodowy USA 
(1957), reż. Stanley Kra­
mer, wyk.: Cary Grant, 
Frank Sinatra, Sophia Lo- 
ren, Theodore Bikel, John 
Wengraf
Brytyjski porucznik wędruje 
w misji specjalnej przez 
Hiszpanię ogarniętą wojną 
z Napoleonem.

14.20 Katie Joplin (2) - serial ko­
mediowy USA

14.50 Siłacze
15.25 Przystań Hubbardów (19) - 

serial kanadyjski
16.20 Modelki (12) - serial USA
17.15 Gorączka złota - program 

rozrywkowy
18.30 Maraton uśmiechu - liga 

dowcipów
19.00 TVN Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej
20.20 Gorączka złota - program 

rozrywkowy
20.25 „Mucha” - horror USA 

(1986), reż. David Cronen- 
berg, wyk. Jeff Goldblum, 
Geena Davis, John Getz 
(110 min)
Remake klasycznego filmu 
grozy z 1958 roku., jeszcze 
mocniej straszący efektami 
specjalnymi i scenografią.

22.15 „Podwójny agent” - an­
gielski film sensacyjny 
(1967), reż. Franklin J. 
Schaffner, wyk.: Yul Bryn- 
ner, Britt Ekland, Clive Re­
wii, Anton Diffring (120 
min)

-
....i—

Pracownik CIA usiłuje usta­
lić faktyczną przyczynę 
i okoliczności tajemniczej 
śmierci swojego syna w Al­
pach austriackich.

0.15 „Eureka” - angiel- 
sko-amerykański film 
sensacyjny (1982), reż. Ni­
colas Roeg wyk.: Gene 
Hackman, Rutger Hauer, 
Joe Pesci, Theresa Rus­
sell, Mickey Rourke (135 
min)
John McCaan naraża się na 
niewyobrażalne trudy, aby 
zrealizować marzenie swo­
jego życia: znaleźć złoto. 
Okazuje się jednak, że reali­
zacja marzeń nie musi pro­
wadzić do szczęścia.

2.30 Granie na zawołanie
ti" "Z, 'V SSSS*' , 'i' tSżStSOSWK!r

SAfi TELEWIZJA
HKRAKÓW
7.00 Bajkowe trojaczki - hisz­

pański serial animowany
7.30 Merlin z kryształowej groty 

(2/6) - serial angielski
8.0 0 Kronika
8.10 Wiara i życie - program re­

dakcji katolickiej
8.40 Podpowiedzi w plenerze
9.0 0 Taxi (21/24) - serial duński

9.40 Ogrody bez granic (23/24) 
- angielski serial dokumen­
talny

10.10 „Tango z kaszlem” - film 
polski, reż. Jerzy Kołodziej­
czyk, wyk. Emilian Kamiń­
ski, Sława Kwaśniewska

11.00 Wiek dwudziesty: Stulecie 
odkryć (15/20) - serial do­
kumentalny USA

11.30 Niezwykłe wyścigi - serial 
dokumentalny

12.0 0 Sekrety kobiet - magazyn 
12.30 Utwory Schuberta i Ravela

w wykonaniu Orkiestry Pol­
skiego Radia i TV

13.25 Podpowiedzi w plenerze 
13.45 55. rocznica wyzwolenia 

Auschwitz-Birkenau
14.15 „Pan Tadeusz” w Ameryce 

- reportaż
14.30 Sport na luzie - wydanie 

specjalne
14.45 Zaproszenie - program kra­

joznawczy
15.05 Sanktuaria przyrody (9/13) 

- francuski serial dokumen­
talny

15.35 Tajemnicze archiwum 
. Shelby Woo (1/26) - serial 

kryminalny USA dla mło­
dzieży

16.05 Reportaż z koncertu
16.30 Budujemy mosty - teletur­

niej
17.00 Pasaż - magazyn kultural­

ny
17.30 Portrety: Piotr Trocha- 

nowski
Sylwetka łemkowskiego po­
ety (pisze pod pseudoni­
mem Petro Marianka) i ani­
matora kultury z Krynicy.

18.00 Kronika
18.20 Pełna kultura
19.00 Podium - magazyn sportu 

niepełnosprawnych
19.30 Piano express - program 

rozrywkowy
20.00 Taxi (21/24) - serial duński 
20.40 Rytmy buszu (7/26) - au­

stralijski serial dokumental­
ny

21.0 0 Marginałki - program kaba­
retowy

21.15 Mały jazz
21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
22.0 0 „Plan B” - film USA, wyk.

John Cryer, Lisa Darr (98 
min)

23.40 Powiedz to głośno - talk 
show

0 .20 „Manon Lescaut” (2-ost.) 
- widowisko operowe

1.40 Zakończenie programu
x-"■■■'.km■■':«■■ ■■ ■>»: ■■■ '■>kwm"w

n/Katowice
7.00 - 8.00 Pasmo wspólne 

8.00 Pogoda dla narciarzy 8.05 
Sylwester bez granic 8.30 Pro­
gram na bis 8.50 TVP Katowice 
proponuje 9.00 - 12.30 Pasmo 
wspólne 12.30 Szafa gra 13.00 
Koncert Serce za serce 13.20 
Kim jestem? 14.00 Program pu­
blicystyczny 14.15 Uśmiechnij 
się 14.30 - 17.00 Pasmo wspólne 
17.00 Co dzień - od święta 17.30 
I co dalej? - teleturniej 18.00 Ak­
tualności 18.15 Wiadomości 
sportowe 18.20 Kim jestem? 
18.30 Śląska baba 19.00 - 1.40 
Pasmo wspólne

TYPOLONIA
6.0 0 W labiryncie (99,100) - se­

rial polski
6.50 Mój ślad: Zbigniew Namy­

słowski
7.0 0 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących) .
7.30 Klan (292, 293, 294) - tele­

nowela polska

8.45 Ziarno - program redakcji 
katolickiej

9.10 5-10-15 - program dla dzie­
ci i młodzieży

9.30 Babar - film animowany
10.00 Hity satelity
10.15 Brawo bis
11.30 Panteon - wydarzenia kul­

turalne
11.45 Rakowiecka - film doku­

mentalny Jolanty Kessler
12.40 W piątą stronę świata 

(1/8) - serial polski 
(1991), reż. Julian Dzie­
dzina, wyk. Tomasz Gro- 
choczyński, Roch Siemia­
nowski, Marian Dziędziel, 
Tadeusz Podolak

13.25 Dzieci jednego świata - 
UNICEF dzieciom - koncert

13.50 Z miast i miasteczek: Pasłęk 
14.05 Sny na obczyźnie - repor­

taż
14.30 Kocham Polskę - teleturniej
15.00 Zapis serca - reportaż 

Marka Maldisa
Gołda Tencer, autorka wy­
stawy fotograficznej „I ciągle 
widzę ich twarze”, opowia­
da historię tej ekspozycji.

15.30 Przeboje „Hulaj Duszy”
16.10 Mówi się... - program po­

radnikowy prof. Jerzego 
Bralczyka

16.30 Magazyn polonijny z Czech
17.00 Teleexpress
17.15 Replay, czyli powtórka (1): 

Goldberg i Rappaport - pro­
gram rozrywkowy

17.45 Zaproszenie - program kra­
joznawczy Wojciecha No­
wakowskiego

18.05 Teledyski na życzenie
18.15 Czterdziestolatek (20/21) - 

serial polski
19.15 Dobranocka: Opowieści ta­

ty Bobra - serial animowa­
ny

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.53 Sport
20.00 Polonica: „Białe małżeń­

stwo” - film francu- 
sko-niemiecki (1984), 
reż. Peter Kassovitz, wyk. 
Nocole Garcia, Daniel Ol­
brychski, Genevieve Fon- 
tanel

21.40 Góralu, czy ci nie żal... 
czyli Karczma Góralska 
(2) - widowisko rozryw­
kowe, wyk. Katarzyna Ga- 
ertner, Jacek Wójcicki, 
Maryla Rodowicz, Emilian 
Kamiński

22.30 Panorama
22.50 Sport telegram
23.00 Makowicz gra Berlina - 

koncert, wyk. Adam Mako­
wicz, Wielka Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Krze­
simira Dębskiego

23.50 Sportowa sobota
0.15 Czterdziestolatek (20/21) - 

serial polski
1.15 Opowieści taty Bobra - se­

rial animowany
1.30 Wiadomości
1.50 Sport
1.54 Prognoza pogody
2.00 Polonica: „Białe małżeń­

stwo” - film francusko-nie- 
miecki, reż. Peter Kasso- 
vitz, wyk. Nocole Garcia, 
Daniel Olbrychski, Gene- 
vieve Fontanel

3.40 Góralu, czy ci nie żal... czy­
li Karczma Góralska (2) - 
widowisko rozrywkowe

4.30 Panorama
4.50 Sport telegram
4.55 Mój ślad
5.00 Rakowiecka - film doku­

mentalny Jolanty Kessler
6.00 Zakończenie programu

Dalszy ciąg programów 
telewizyjnych na str. 29-31
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Weekend ? —
Mirosław Koleba - z Czeczenii

Czekanie na przełączy
Czacza płynęła strumieniem - za łowy, za góry, za Gruzję i Czeczenię. Za myśliwych, 

którzy w każdym zakątku ziemi mają taką samą pasję i tę samą radość.

W
jazdu do Doli­
ny Pankis- 
skiej, rozcią­
gniętej u stóp 
Wysokiego 
Kaukazu wzdłuż rzeczki Ała- 
zani, broni zapora z betono­

wych bloków. Trzeba między 
nimi przejechać powoli, pod 
lufami automatów gruziń­
skich policjantów. Gruzini od­
grodzili się od Czeczeńców, 
zamieszkujących dolinę. „Tyl­
ko w naszej wiosce trzysta 
sześćdziesiąt osób jest poszuki­
wanych listami gończymi” 
~ wyjaśnił mi nie bez dumy w 
głosie mieszkaniec Duisi. 
Trzystu sześćdziesięciu - to 
prawie wszyscy młodzi męż­
czyźni w Duisi.

Chizir Ałdanow, przedstawi­
ciel prezydenta Maschadowa w 
Gruzji, skrzywił się boleśnie, kie­
dy usłyszał, po co przyjechałem 
do Tbilisi.

- Wykluczone! - machnął rę- 
ką. - Zero szans. Nikt teraz nie 
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chodzi stąd do Czeczenii. Rosjanie 
wysadzili desant koło Szatili.

O tym desancie dowiedziałem 
się z gazet dopiero w samolocie. 
Zanim wylądował w śnieżnej bu­
rzy, zrozumiałem jak bardzo 
komplikuje mi to życie. Rosjanie 
zablokowali jedyną drogę, jaka 
od wybuchu wojny łączyła Cze­
czenię ze światem. To był przetar­
ty szlak: Tbilisi - Mecheta - Żin- 
wali - Barisacho - Szatili. Z Szatili, 
wysokogórskiej osady, składają­
cej się z dziesięciu domów, pozo­
stawał kawałek pieszej drogi do 
granicy z Czeczenią. Wystarczyło 
przy pomocy studolarowych 
banknotów pokonać posterunek 
gruzińskich komandosów, aby 
pełną piersią zaczerpnąć powie­
trza wolnej Iczkerii. A chwilę po­
tem, na zrytym bombami szlaku 
do Itum-Kale, poznać cenę tej 
wolności.

Drogą z Szatili do Itum-Kale 
docierały do Groźnego dziesiątki 
niezależnych dziennikarzy z całe­
go świata. Wszystkie inne drogi, z 

Inguszetii, Osetii Północnej i Da­
gestanu, były kontrolowane przez 
armię federalną i zamknięte dla 
zagranicznych dziennikarzy. Ro­
sjanie od dawna marzyli o likwi­
dacji ostatniej czeczeńskiej „drogi 
życia”. Od władz Gruzji zażądali 
zamknięcia granicy, minowali po­
graniczne rejony z powietrza, 
ostrzelali nawet gruziński poste­
runek w Szatili. W końcu wysa­
dzili na drodze desant. ■

Rosjanie uderzyli bezbłędnie, 
w miejscu, gdzie nie było ani jed­
nego czeczeńskiego bojownika. 
Śmigłowce wysadziły najpierw 
czterystu ludzi. Czeczeńcy z całe­
go frontu ściągnęli snajperów, 
którzy strzelali do desantników 
jak do kaczek, ale w miejsce jed­
nego zabitego śmigłowce każde­
go dnia przywoziły kilku innych. 
Żołnierze desantu obsadzili sze- 
ściokilometrowy odcinek drogi i z 
moździerzy, armat górskich i ka­
rabinów maszynowych wymietli 
z niej wszystko, co się rusza.

W czeczeńskim przedstawi­
cielstwie w Tbilisi rozwiała się 
moja nadzieja, że bojownicy upo­
rają się jakoś z desantem i odblo­
kują drogę. Do tego było jeszcze 
bardzo daleko.

- Chizir, muszę być na Nowy 
Rok w Groźnym. Pomóż mi - pro­
siłem.

- To wykluczone. W Groźnym 
trwają walki, nasi biją Ruskich 
wszędzie, myślisz, że ja nie chciał- 
bym, żeby tam byli teraz wszyscy 
zagraniczni korespondenci? Co­
dziennie przychodzą tu do mnie 
Japończycy, Amerykanie, są dwie 
Francuzki. Ale tam teraz nikt nie 
pojedzie.

- Znajdź mi chociaż transport 
do Szatili. Dalej sam pójdę.

- Nawet do Szatili nikt nie po­
jedzie. Gruzini wystawili po dro­
dze dziewięć posterunków. Przed­
tem mieli trzy. Na każdym trzeba 
płacić, inaczej nie puszczą. Kto 
ma tyle pieniędzy? *

- Więc niczego nie można 
zrobić?

Chizir spojrzał na mnie wzro­
kiem znękanego spaniela. Na sze­
rokim czole wystąpiła mu rosa. 
Opadł stukilowym ciężarem na 
fotel.

- Jedź do Achmety. Tam też są 
ścieżki przez góry. Znajdź Musę z 
Duisi.

- Jakiego Musę?
- Tam wiedzą.
I Chizir spojrzał na mnie tak 

boleściwie, że nie miałem już 

Czeczeńscy bojownicy. Pierwszy z prawej uczestniczył jako żołnierz Centrum Antyterrorystycznego Leni 
Chułtygowa w akcji odbicia pięciu Polaków porwanych w Czeczenii w 1998 r.
wątpliwości jak bardzo cierpi, nie 
mogąc mi pomóc.

Reszty dowiedziałem się póź­
niej. Ledwo poszedłem, Chizira 
powalił zawał serca. Do dzisiaj le­
ży na reanimacji.

Hotel „Pod Trupami”
Tego hotelu nie znajdziecie w 

żadnym przewodniku, nie ma go 
na mapach dla turystów. Sam nie 
wiem, jak do niego trafiłem. Kie­
dyś nad ranem przywiózł mnie 
taksówkarz.

Hotel mieści się na ósmym 
piętrze wysokiego budynku. Na 
parterze jest sala bankietowa, 
zawsze zamknięta, a między 
parterem a ósmym piętrem nie 
ma nic. To znaczy jest mroczna 
klatka schodowa i betonowe 
schody, po których spokojnie 
chodzą szczury.

Od świtu przez hotelowe okna 
wsącza się do pokoju dźwięk piły 
tarczowej. Od rana do późnej no­
cy - piłowanie, rżnięcie, stukot 
młotków i głuchnące stękanie 
wbijanych w deski gwoździ. 
Szybko odkryłem przyczynę tej 
pilnej pracy - na parterze, z dru­
giej strony niż wejście do hotelu, 
mieścił się zakład pogrzebowy. 
Na podwórzu za hotelem rychto- 
wano na wymiar trumny, według 
zamówienia, a w sali bankieto­
wej, kiedy było trzeba, urządzano 
stypę.

Piotr Kowalczyk, młody foto­
reporter z „Rzeczpospolitej", z 
którym wybrałem się do Czecze­
nii, początkowo był bardzo zde­

gustowany sąsiedztwem z parte­
ru. Bardziej, niż tapetą w naszym 
pokoju, płatami odpadającą ze 
ściany, stertami parkietowych kle­
pek, zdartymi z pokruszonej pod­
łogi i elektryczną kuchenką uży­
waną do ogrzewania, kiedy dawa­
li prąd. Z czasem jednak Piotr za­
czął odnajdywać w-żałobnej at­
mosferze tego miejsca jakieś 
smaczki, a przed wyjazdem na 
front postanowił nawet zrobić so­

bie zdjęcie w zakładzie na parte­
rze. Ze stosownymi atrybutami i 
butelką szampana w dłoni. Na 
szczęście.

Już pierwszego wieczora od­
kryłem przypadkiem, jaka 
klientela szczególnie upodobała 
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sóbie nasz ■'skromny hotel. 
Skromny, bo nocleg kosztował 
w nim pięć lara, podczas gdy w 
innych tbiliskich hotelach moż­
na zapłacić nawet sto sześćdzie­
siąt. Stało się to, kiedy w ciem­
nościach korytarza, rozświetlo­
nych tylko świeczką płonącą 
przy drzwiach recepcji, natkną­
łem się na zgrabną blondynkę 
imieniem Eteri. Chwilę później 
spotkałem jeszcze Nanę z moc­

nym makijażem, a potem Kete- 
wan, osiemnastolatkę.

- Gamardżioba, łamazo gogo 
(l) - powiedziałem na przywitanie, 
nie mogąc się tak od razu zdecy­
dować.

Dokończenie na str. 41
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Jacek Świder

Biznes na górce
Nad „Przyszłością” zawisł znak nowych czasów - wielka wieża GSM

P
ierwsi byli Francuzi. 
Wydawało się, że chcą 
kooperować. Przed­
stawiali jakieś plany, 
jakieś wyliczenia. Od­
były się spotkania, wymiana 
uprzejmości. Wreszcie, po kolej­

nych rozmowach, prawda wy­
szła na jaw. Francuzi chcieli tyl­
ko sprzedawać, nie mieli zamia­
ru pomagać w rozwinięciu pro­
dukcji, w doskonaleniu techno­
logii. - A później pojawili się Ir­
landczycy - Marian Cholewa, 
wieloletni prezes spółdzielni pra­
cy metalowców „Przyszłość” w 
Świątnikach Górnych, uśmiecha 
się mówiąc o Irlandczykach. Ci 
też mieli jakieś plany. Kontakt się 
urwał, choć w ubiegłym roku 
przysłali świąteczną kartkę z ży­
czeniami.

To tyle o potencjalnych in­
westorach zagranicznych, któ­
rzy w ostatnich latach odwie­
dzili Świątniki. Spółdzielni nie 
da się tak łatwo sprzedać łub 
sprywatyzować. Zwłaszcza ta­
kiej spółdzielni...

Aby uświadomić sobie, czym 
dla Świątnik jest „Przyszłość”, 
trzeba sprawę obejrzeć, jak do­
brą, topograficzną mapę. Dooko­
ła górki wielickiego ftogórza cią­
gnie się wiekowy trakt do Zako­
panego (przy dobrej pogodzie ze 
Świątnik widać Tatry), w dolinie 
Kraków, na horyzoncie kominy 
Huty Sendzimira. - Tak na nas 
padło, że dziadkowie robili kłód­
ki, klamki i zamki, więc i my te­
raz to samo - mówią w Świątni­
kach. A trzeba pamiętać, że za­
nim dwudziestowieczny prze­
mysł metalowy zaczął wytwa­
rzać długie serie (miliony sztuk) 
o „żelazie ze Świątnik" wiedziały 
królewskie dwory, mieszczań­
skie domy i targi, jak kraj długi i 
szeroki. - Od średniowiecza robi­
my w żelazie - z dumą podkre­
ślają mieszkańcy Świątnik.

Dobre czasy, złe czasy
Zaczęło się zaraz po wojnie. 

Hilary Minc - „wielki woźny” 
pierwszych lat socjalizmu, wy­
miatał ustawami i rozporządze­
niami prywatną, przedwojenną 
własność. Przy okazji powołano 

do życia spółdzielczość, ale nie 
taką, do której przyzwyczajono 
się w II Rzeczpospolitej. Spół­
dzielczość socjalistyczna była in­
na, odpowiadająca nowym cza­
som i wyzwaniom, jakie niósł 
ustrój wszelkiej szczęśliwości. 
- Spółdzielnie miały być pomo­
stem między państwowym a pry­
watnym. Oczywiście docelowo 
miały pozostać tylko firmy pań­
stwowe - prezes Cholewa dzisiaj 
nie ma złudzeń. W latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych 
zmienne koniunktury stawiały 
spółdzielczość pracy w roli pacy- 
fikatora prywaciarzy. Lata dzie­
więćdziesiąte przyniosły kolejną 
skrajność - spółdzielnie są po­
strzegane jakd relikt socjalistycz­
nej gospodarki i powoli upadają. 
Ale po kolei...

Przed wojną w Świątnikach 
działały dwa zakłady - pierwszy, 
braci Kwintowskich zwany Ma­
zurem i drugi - Czerwiński i spół­
ka. Dla wszystkich było jasne, że 
ich powojenny byt będzie krótki 
i burzliwy. Gdy na majątku 
przedwojennych kapitalistów 
tworzono podwaliny socjali­
stycznej spółdzielczości pracy, 
byli właściciele podupadali. 
Świat się zmieniał.

Przepędzono przedwojen­
nych kapitalistów tworząc nową 
grupę - prywaciarzy. Ci ostatni, 
choć gorzej traktowani niż spół­
dzielcy, nie narzekali. Znaleźli 
przyzwoitą niszę w socjalistycz­
nej gospodarce. Z uporem pod­
dawali się zmiennym nastrojom 
władzy. Raz byli przez nią tolero­
wani,, innym razem gnębiła ich 
domiarami. Mijał czas, zmieniali 
się pierwsi sekretarze...

Najlepiej zaś było za Gierka. 
Słowa Edwarda Gierka miały 
moc sprawczą. Jak zdecydował, 
że będzie cud gospodarczy, to 
cud się wydarzył. W Świątnikach 
poczuli to spółdzielcy i prywa­
ciarze. Świat stał w kolejce po 
kłódki, i zamki. Przez całe lata 
siedemdziesiąte „Przyszłość” 
wysyłała swój produkt do Nige­
rii, Maroka, Algierii i Turcji. 
Kłódki ze Świątnik można było 
kupić nawet na Haiti. Nie wszy­
scy o tym wiedzieli, ale Anglicy i 

Niemcy zamawiali produkt w 
„Przyszłości”, a później reek- 
sportowali pod swoimi markami. 
To się musiało wszystkim opła­
cać. W Polsce była tania siła ro­
bocza i centrale handlu zagra­
nicznego walczące o dewizy. 
Kraj potrzebował dewiz. Mówio­
no o tym na ulicach i w koryta­
rzach Komitetu Centralnego.

W „Przyszłości” pracowało 
wtedy przeszło 1,2 tys. ludzi. Ze 
Świątnik, z pobliskiego Siepra- 
wia i z dalszej okolicy. Zarabiali 
nieźle, choć nie tak dobrze, jak 
w Hucie Lenina, której kominy 
dymiły na horyzoncie.

Prywaciarz w Świątnikach 
miał się wtedy dobrze, choć lu­
dowa władza, jak zawsze, na 
prywaciarza patrzyła nieufnie. 
Prywatne firmy żakładali najczę­
ściej byli pracownicy „Przyszło­
ści”. Podpatrywali wzory kłódek, 
i zamków, przenosili produkcję 
do garaży. Nikt nie zajmował się 
wtedy takimi drobiazgami jak 
prawa patentowe czy własność 
intelektualna. Spółdzielnia 
„Przyszłość” promieniowała 
więc na całą okolicę myślą tech­
niczną, pełniąc godnie misję cy­
wilizacyjną i kulturową. Przy 
okazji z honorem wywiązywała 
się z roli największego praco­
dawcy w najbliższej okolicy. 
System działał jak naczynia po­
łączone. Była pogoda dla prywa­
ciarzy - brakowało ludzi w spół­
dzielni. Władze robiły wszystko, 
żeby zniszczyć rzemiosło - w 
spółdzielni przybywało pracow­
ników. Biznes na świątnickiej 
górce był swoistym barometrem 
nastrojów politycznych.

W gabinecie prezesa Chole­
wy, w zaszklonej szafie, na kilku 
półkach leżą zamki i kłódki. 
Wielkie, do zamykania żela­
znych bram, mniejsze, do drzwi 
przydomowych komórek i zu­
pełnie małe, mogące co najwyżej 
strzec szafki z ubraniami. W 
spółdzielni „Przyszłość” dobre 
czasy kojarzą się najczęściej z 
okrągłą, czerwoną kłódką - mo­
delem eksportowym.

Był rok 1982. Stan wojenny. 
Żadnych zamówień z zagranicy. 
Produkcja spada, dochody male­

ją. Naród w Świątnikach narzeka 
i kuli się w sobie, aby przecze­
kać. Źle w spółdzielni metalow­
ców, źle u prywaciarza. Szaro 
i ponuro, a kłódki robić trzeba, 
no bo jak nie kłódki, to co...?

W 1982 r., jak zwykle w ta­
kich przypadkach, przyjechali 
handlowcy z Warimeksu. Wari- 
meks był jedną z central handlu 
zagranicznego. W PRL-u, przy­
najmniej teoretycznie, wszyscy 
mieli jasno przypisane role. Wa- 
rimex był po to, aby sprzedawać 
za granicę wyroby metalowców. 
- Panie prezesie, potrzeba 3 mi­
liony sześćset tysięcy tych czerwo­
nych, okrągłych... - powiedzieli 
specjaliści z centrali. „Przy­
szłość” mogła wyprodukować 
rocznie, powiedzmy 2 min 500 
tys. sztuk jednego, wybranego 
modelu. Gdy zarząd usłyszał, że 
to ma być eksport do Związku 
Radzieckiego, natychmiast za­
brano się do roboty. Zatrudniono 
dodatkowych ludzi.

W najlepszych czasach „Przy­
szłość” wysyłała ok. 20 proc, pro­
dukcji na eksport. Stan wojenny 
przerwał koniunkturę, więc w 
1982 roku, gdy skończyły się za­
mówienia z tej lepszej zagranicy, 
trzeba było się cieszyć, że „brat­
nia” gospodarka weźmie cokol­
wiek.

Brała wszystko. Związek Ra­
dziecki był jak worek bez dna. 
Dla spółdzielni „Przyszłość” w 
Świątnikach Górnych, na powrót 
nastały dobre czasy. Już nie tak 
dobre jak kilka lat wcześniej, ale 
zawsze.

Zgodne współżycie spółdziel­
czości pracy i prywatnej inicjaty­
wy trwało kilkadziesiąt lat. Pod­
stawą tego szczęścia był rynek 
producenta. Nikt nie martwił się 
o zbyt - od tego były wyspecjali­
zowane służby i konsument, któ­
ry w gospodarce wiecznego nie­
doboru brał każdy towar. - I ko­
mu to przeszkadzało...? - pytają, 
dzisiaj producenci ze Świątnik.

Chińczyk nas wykończy

Widocznie komuś przeszka­
dzać musiało - dziesięć łat temu 
gospodarkę producenta szybko j 

niespodziewanie wymieniono na 
nową, w której rządzić zaczął 
handlowiec. Z perspektywy 
świątnickiej górki, rok 1989 był 
rzeczywistą rewolucją. Śmiano 
się głośno, gdy padło hasło, aby 
własne sprawy brać we własne 
ręce. W Świątnikach od dawna 
decydowano o własnych spra­
wach. Wielka spółdzielnia i 
mniejsze prywatne zakłady po­
zwalały żyć po swojemu. Aż tu 
nagle rewolucja, która wszystko 
wywróciła do góry nogami. 
Gdzieś przepadły zaproszenia na 
targi, zniknęły kolejki handlow­
ców bijących się o towar. Nastała 
epoka Balcerowicza. Do Polski 
ze swoimi kłódkami, zamkami i 
klamkami wszedł odważnie 
Chińczyk.

- Całe zło bierze się z braku 
wiedzy ekonomicznej. 'Tym tu­
manom zdaje się, że światem po­
winien rządzić pieniądz, a do­
kładnie, za przeproszeniem, nie­
widzialna ręka rynku. Handlarz 
dyktuje warunki, a producent 
stoi na skraju bankructwa! Sty­
czeń 2000 r. Centrum Świątnik 
Górnych. Właścicielka firmy pro­
dukującej artykuły metalowe 
(nie chce, aby jej nazwisko zna­
lazło się w prasie) nie przebiera 
w słowach. Oskarżonym jest mi­
nister finansów i inni politycy, 
odpowiedzialni za gospodarkę 
kraju. Popełnionym przez nich 
przestępstwem zdaje się być 
otwarcie rynku na zagraniczne 
produkty. Obce telewizory, lo­
dówki, pralki, samochody. Zale­
wające nasz rynek klamki, zam­
ki i zawiasy. Błyszczące i tanie. 
W atrakcyjnych opakowaniach. 
Z Tajlandii, Chin i jeden diabeł 
wie skąd jeszcze. - A do tego pa­
zerni sklepikarze, pań wie, że 
oni potrafią sprzedawać z potrój­
ną przebitką!

Ludzie w Świątnikach zawsze 
byli sprytni, więc i teraz przyby­
wa handlowców. Za to coraz 
mniej producentów.

- Na Chińczyków jest lekar­
stwo. Trzeba ludziom dać 
klamkę „wzór USA”. Wtedy ku­
pią - wiadomo, że amerykań­
skie jest najlepsze - Kazimierz 
Walas, prywatny przedsiębior­

ca ze Świątnik, narzeka na 
azjatycką konkurencję, ale ma 
na nią swój sposób. - Robię I 
klamki „wzór USA".

W metalowym biznesie trze­
ba być elastycznym. Jeśli ktoś i 
zażąda małych metalowych klu­
czyków do otwierania puszek; to 
należy je wykonać. W Świątni­
kach powstają więc kluczyki, I 
które jadą później do Opola. Tam 
pokrywane są „cyną jadalną" : 
(taką, którą można wykorzysty­
wać, w przemyśle spożywczym), I 
następnie trafiają do wielkiej fa­
bryki konserw na północy Pol 
ski. - Ja nie narzekam, choć za te • 
maszyny, które kupiłem, miał­
bym ze trzy samochody - mówi 
Kazimierz Walas.

Jednak prawdziwe kłopoty I 
dopiero nadchodzą. Wie o-tym 
prezes Marian Cholewa, wie Ka­
zimierz Walas. Największym 
złem są supermarkety. Każdy no­
wy wielki sklep jest dla produ­
centów ze Świątnik gwoździem 
do trumny. Za miejsce na półce 
zagranicznego supermarketu 
trzeba zapłacić. Najczęściej su­
mę przekraczającą możliwości I 
drobnego, prywatnego przedsię­
biorcy. Nawet spółdzielnia 
„Przyszłość” nie może sobie na 
to pozwolić.

Wielkie sieci handlowe dyk­
tują inne drakońskie warunki- 
Gdy towar nie idzie, żądają 
znacznego obniżenia ceny. Jeśli ■ 
producent nie chce się zgodzić, . 
towar wylatuje z półek. - A co I 
zrobić z tysiącem zamków, któ- . 
rych nikt nie chce kupić? - pytają ■; 
w Świątnikach.

***

Nad spółdzielnią „Przy- ; 
szłość” zawisł znak nowych cza- . 
sów wielka wieża telefonii ko- 
mórkowej (GSM). Prezes jest za- 1 
dowolony - operator w terminie M 
opłaca dzierżawę. W zakładzie, 
który kiedyś zatrudniał 1,2 tys- J 
ludzi, pracuje obecnie ok. 200 
osób. Tylko kłódki i zamki wcią2 
te same. __

Irlandczycy, którzy szukali I 
kooperanta, wysłali świąteczni 
kartkę...

FOT. JAROSŁAW ZYCH



Sobota 29 stycznia 2000 35
Dziennik Polski

M
am na koncie 
kilkadziesiąt 
głów, ale z dr. 
inż. D. było wy­
jątkowo ciężko.Wygodny fotel wiceprezesa, pen­

sja ponad 35 tysięcy, premie 
roczne, ekstradodatki... Jak go 
wyrwać? A takie właśnie dosta­
łem zlecenie: „złów mi tego face­
ta”. I napisane na kartce imię 
i nazwisko - opowiada łowca.

- Zadzwonił półtora roku te­
mu. Zaskoczył mnie. W ogóle 
nie zamierzałem zmieniać pra­
cy, środowiska. Za pierwszym 
razem odmówiłem spotkania. 
Nadal dzwonił. Zagadywał. 
Bardzo grzecznie. „Bez zobowią­
zań". Po roku uległem - mówi 
„złowiony”.

- Zainwestowałem w niego 
ponad dwa tysiące złotych: kil­
ka obiadów, kolacje w najlep­
szej restauracji. Telefony. Upo­
minki. Gadżety... Opłaciło się 
- wspomina łowca.

- Miałem obiekcje. Osłabić 
firmę, w której spędziłem sie­
dem lat, gdzie awansowałem, 
rozwinąłem się? Wzmocnić 
konkurencję? Wcale nie otrzy­
małem większej pensji ani 
przywilejów. Potraktowałem to 
jako nowe wyzwanie - ucina 
„złowiony”.

- Kto wie, czy walka o głowy 
nie jest na polskim rynku bar­
dziej zacięta niż konkurencja 
produktów, usług i technologii 
- zastanawia się Marek Andrze­
jewski, 27-letni łowca głów, 
którego starszy kolega „zwerbo­
wał” D. - Mimo wysokiego bez­
robocia, firmom brakuje odpo­
wiednich kandydatów.

Plebs i elity
Polska rzeczywistość: długie 

kolejki absolwentów wyczekują 
co roku na „jakąś pracę”. Cze­
kają zredukowani trzydziesto-, 
pięćdziesięciolatkowie. Mene­
dżerowie różnych szczebli ma­
rzą o awansie, zmianie firmy. W 
sumie: jakieś sześć milionów 
ludzi.

Od kilku lat poruszają się w 
tej rzeczywistości wyspecjalizo­
wane służby personalne: prze­
prowadzają masowe selekcje 
wśród słabo wykwalifikowa­
nych („plebsu”) i ekskluzywne 
rekrutacje w gronie specjali­
stów i menedżerów („elity”). Po 
szczytach menedżmentu poru­
szają się headhunterzy - łowcy 
głów.

Z zeszłorocznych badań 
„Gazety Bankowej” wynika, że 
rentowne i dynamicznie rozwi­
jające się firmy cechuje wysoka 
kultura zarządzania nie tylko 
produkcją, ale i kadrami: logicz­
ny system awansów i rekrutacji 
pracowników. Naborem zajmu­
ją się coraz wyżej umocowani 
w hierarchii menedżerzy perso­
nalni. W przeciwieństwie ■ do 
kadrowców z PRL, nie tyle ad­
ministrują teczkami, co uczest­
niczą w tworzeniu strategii. Od 
ich wiedzy i talentu zależy ja­
kość kadry. Od kadry - rynko­
wy sukces firmy. Menedżero­
wie coraz częściej korzystają z 
usług profesjonalnych agencji 
doradztwa personalnego, które 
- choć działają na naszym ryn­
ku od zaledwie kilku lat - stały 
się wyroczniami w zakresie re­
krutacji pracowników. Coraz 
odważniej poczynają sobie łow­
cy głów: ich budząca kontro­
wersje działalność bywa dla 
Jednych firm zbawienna, a dla 
■nnych - zabójcza.

Nazwiska elity polskich me­
nedżerów figurują w bazach da­
nych agencji doradczych. - Mo- 
Sę spać spokojnie. W każdym ty­
godniu jestem przez kogoś bra- 

uwagę jako kandydat na 
dobre stanowisko - opowiada D. 
Reszcie Polaków, zwłaszcza 
łym, którzy nie mają pracy ani 
wirtualnej teczki w headhunter- 
skiej bazie danych, pozostaje 
udział w codziennym wyścigu 
szczurów.

Dwa światy
Nabór pracowników fizycz­

nych, sprzedawców i obsługują­

cych kasy w nowym niemiec­
kim hipermarkecie. Dziś zgłosi­
ło się ponad dwieście osób. An­
ka - filigranowa, lat 25, po prze­
ciętnym krakowskim ogólnia­
ku, mieszkanka niewielkiego 
miasteczka - jest w tym gronie 
weteranką. - W ciągu ostatnich

Zbigniew Bartuś

Poradnik łowcy
Wielki kapitał drenuje rynek mózgów. Zaczęło się brutalne 

wyłuskiwanie fachowców. Musieliśmy wejść do gry...
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trzech lat zaliczyłam prawie... 
80 rekrutacji. Cztery razy udało 
mi się przejść przez trzy sita, 
dwa razy podejmowałam pracę. 
Po miesiącu mnie wywalali. Ale 
ciii... to mogłoby mi zaszkodzić.

Obok Anki siedzi Marian, 
były kierownik hurtowni GS-u, 
zredukowany wraz z GS-em. 
Dalej Marta, atrakcyjna szatyn­
ka w minispódniczce i półbu­
tach (choć mróz dziś trzaskają­
cy). Jeszcze studiuje, równo­
cześnie prowadzi działalność 
gospodarczą i dorabia jako hos­
tessa na targach budowlanych. 
Obok Zdzisław. - Murarz, ale 
przez sześć lat na budowach w 
Reichu poznałem dobrze nie­
miecki - próbuje zachwalać swą 
osobę poprawiając niemodny 
krawat.

Na tym to polega. Na sztuce 
zachwalania siebie. - Znaczna 
część Polaków wciąż przygląda 
się nowej rzeczywistości ze zdu­
mieniem - komentuje organiza­
tor rekrutacji. - Nie znają, nie 
rozumieją zwyczajów, procedur 
naboru. Szkoły tego nie uczą. A 
kto nie zna zasad, kto pozostaje 
bezradny wobec nowych zja­
wisk, ten będzie zepchnięty na 
społeczny i materialny margi­
nes.

Rynek jest bezlitosny. 
Tym, co nie mają - -zabiera, 
dobrze przygotowanym, bo­
gatym w wiedzę, potrafiącym 
się sprzedać - dodaje. Nazwi­
ska tych ostatnich zasilają 
giełdę głów. Na obrocie i han­
dlu głowami wyrosło sporo 
wielkich fortun. Od schyłku 
lat 30. parają się tym w USA 
profesjonalne agencje doradz­
twa personalnego. Wypraco- I 

wały w miarę uniwersalne 
metody rekrutacji i selekcji 
pracowników, podbiły Euro­
pę. Od kilku lat działają rów­
nież u nas, przenosząc na 
polski grunt światowe stan­
dardy i procedury w zakresie 
rekrutacji kadr.

- Firmy doradcze poruszają 
się głównie w środowisku super- 
specjalistów, topmenedżerów. 
Słabiej wykształconych, mniej 
rzutkich pozostawiają biurom 
pracy - komentuje Andrzejew­
ski. - Funkcjonują więc dwa 
światy. Kto się nie pojawia na 
giełdzie głów, raczej nie może li­
czyć na dobrą posadę i wysokie 
zarobki.

- Chęć awansu skłania masy 
do przyjęcia standardów typo­
wych dla elit - dodaje łowca. 
- Nabór prostych sprzedawców 
zaczyna przypominać rekrutację 
na kierownika średniego szcze­
bla. Podobne papiery, taki sam 
rytuał, zestaw pytań i... odpo­
wiedzi.

Orka na CV
Na początku lat 90. ludzie 

z trudem rozszyfrowywali 
skrót CV. Rok później, gdy 
stało się jasne, że bezrobocie 
jest trwałym elementem rze­
czywistości, szeregowy poszu­
kiwacz pracy zrozumiał, że 
„zwykły życiorys” to za mało. 
Urzędniczki doradzały, by 
„uwypuklić w nim momenty 
pozytywne” (cytat z ulotki re­
jonowego biura pracy). Oszo­
łomieni zmianami kandydaci 
nie do końca to rozumieli - ich 
odręcznie pisane życiorysy 
wyglądały tak samo, jak w 
PRL, tyle że w nagłówku stało: 
„curriculum vitae”.

W 1994 roku zaczęły domi­
nować życiorysy, tworzone za 
pomocą komputera i drukarki. 
Ponieważ kreatywność prze­
ciętnego klienta pośredniaka 
nie była duża, urzędniczki 
oferowały szablony „nowo­

czesnych życiorysów”. Roz­
winęła się też na dobre sztuka 
pisania „robiących wrażenie” 
listów motywacyjnych. Bezro­
botna nauczycielka, która 
wpadła na pomysł wydania 
broszury na ten temat, zarobi­
ła duże pieniądze: w kioskach 

sprzedano ponad sto tysięcy 
egzemplarzy jej poradnika!

- Dziś nie wystarczy nawet 
najnowocześniejszy życiorys i 
najsprytniej napisany list moty­
wacyjny. Pracodawca chce wie­
dzieć nie tylko, jakie szkoły 
skończył kandydat, ale i jaki 
jest jego charakter. Poważny 
kandydat załącza więc sporzą­
dzony przez biegłego psychologa 
profil osobowości, oczywiście je­
śli jest on pozytywny - komen­
tuje łowca.

Profil musi pasować do ocze­
kiwań pracodawcy. Jakich? Kan­
dydatów trzeba znów podzielić 
na dwie grupy. Do pierwszej zali­
czają się pracownicy wykonujący 
proste zajęcia; oczekuje się od 
nich solidności i wydajności. 
Drugą grupę stanowią kierowni­
cy i menedżerowie różnych 
szczebli. Według ankiety prze­
prowadzonej u pięciuset naj­
większych polskich pracodaw­
ców, „kandydat na stanowisko 
menedżerskie powinien mieć ta­
kie cechy, jak: kreatywność, lo­
giczne myślenie, umiejętność roz­
wiązywania skomplikowanych 
problemów i syntetycznego ich uj­
mowania, komunikatywność, 
zdolności negocjacyjne".

Szefowie firm żalą się, że 
„człowiek po studiach, mimo 
teoretycznie dużej wiedzy, nie 
jest pewien czego chce, co umie 
i czym chciałby się zajmować”. 
Winne są uczelnie, które - z 
małymi wyjątkami - słabo re­
agują na potrzeby rynku. - Dy­
plom renomowanej szkoły nie­
wiele mówi, a przez to jest po 
prostu niewystarczający - za­
uważa Marek Goliszewski, pre­
zes Business Centre Club.

Student po dwóch awansach
Artur, student czwartego ro­

ku ekonomii (i drugiego na 
dwóch innych fakultetach), ma 
23 lata - a od mniej więcej 
dwóch lat zarabia trzy razy 
więcej niż ojciec, dyrektor gim­
nazjum. Artur biegle włada an­

gielskim (w dwóch odmia­
nach), niemieckim i włoskim. 
Kilka miesięcy spędził na za­
granicznych stażach, zorgani­
zowanych przez wielki amery­
kański koncern kosmetyczny. 
- Firma pod koniec trzeciego ro­
ku wyselekcjonowała grupę stu­
dentów i zaproponowała nam 
wakacyjną praktykę. W kolej­
nym roku, już węższa grupa 
pojechała na praktyki do Nie­
miec i USA. Zaraz potem naj­
lepsi zaproszeni zostali na staż 
całoroczny: 2 do 4 dni w tygo­
dniu. Kolega z roku, Grzesiek, 
pracuje siedem dni w tygodniu, 
po kilkanaście godzin na dobę. 
Ma za sobą dwa awanse. Ja 
przeszedłem terminować do du­
żej firmy doradczej. Doradztwo 
personalne to u nas całkiem 
świeża dziedzina. Walka staje 
się z tego powodu bardziej bru­
talna - jeszcze nie ma jasnych 
reguł - ale kto wygra, ten sto­
sunkowo szybko trafi na szczyt.

Większość młodych wie 
już, jak napisać CV i list moty­
wacyjny, jakie studia są mod­
ne i w jakich zawodach ła­
twiej o sukces. Pod tym 
względem poziom się wyrów­
nał. By oddzielić ziarno od 
plew, w poszukiwaniu pra­
cowników firmy zapuszczają 
się więc do szkół. Coraz in­
tensywniejsze są kontakty po­
między biznesem a uczelnia­
mi - i studentami. Uczelnie 
dostosowują programy do po­
trzeb pracodawców, studenci 
zaklepują etaty.

- Jeśli ktoś przehula dziesięć 
semestrów, wyląduje na lodzie 
- mówi Artur. Zdecydowana 
większość jego kolegów z 

AISEC-u, Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Studentów 
Szkół Ekonomicznych, ma za 
sobą praktyki w renomowanych 
firmach i staże w centralach 
światowych koncernów. AISEC- 
owcy z czwartego roku w zasa­
dzie już pracują. Dzięki stałej 
obecności w firmie są główny­
mi kandydatami do zapełniania 
wakatów i nowo tworzonych 
działów.

- Studia mają służyć zdoby­
waniu nie tylko wiedzy teore­
tycznej, ale i praktycznych 
umiejętności - mówi Artur. - Po 
ich ukończentu pracownik musi 
być pełnowartościowy: samo­
dzielny, kreatywny, świadomy 
zadań. Nie chodzi nawet o kosz­
ty szkolenia „surowca z dyplo­
mem”, ale o ewentualne straty, 
jakie może on spowodować 
przez swoje nieprzygotowanie.

Dyrektorzy 2000
- Kiedy już ambitny młody 

człowiek zaczepi się w dobrej fir­
mie, myśli o awansie - Marek 
Andrzejewski wie, co mówi, bo 
wyłuskując zdolnych fachow­
ców z dotychczasowych stano­
wisk często wykorzystywał to 
dążenie. Niedawno udało mu 
się „zainstalować” błyskotliwe­
go marketingowca z pośledniej 
krakowskiej firmy na stanowi­
sku dyrektora ds. public rela- 
tions w wielkiej spółce giełdo­
wej. - Najłatwiej wyjąć człowie­
ka z firmy, która z różnych po­
wodów nie stwarza mu szans 
rozwoju. Znam przypadki firm, 
w których drogi awansu były za­
tkane, bo o obsadzie stanowisk 
decydowały chore układy, np. 
popieranie dzieci swoich lub 
znajomych. Charakterystyczne, 
że polityka taka zawsze odbija 
się wielką czkawką: zarządza­
niem zajmują się bowiem nie­
udolne miernoty, a najlepsi za­
silają szeregi konkurencji - opo­
wiada Andrzejewski.

Zajmujący się doradztwem 
personalnym Amerykanie wiele 
lat temu zauważyli, że większość 
szefów ma tendencję do awanso­
wania na swych zastępców ludzi 
posłusznych. Jest to psycholo­
gicznie zrozumiałe - i z reguły 
szkodliwe dla firmy. Bardzo czę­
sto zdarza się, że najlepsze wyni­
ki osiągają trudni pracownicy, o 
mocno zarysowanym własnym 
zdaniu, a zarazem twórczy, dy­
namiczni. Zachodnia agencja do­
radcza zestawiła wyniki rekruta­
cji przeprowadzonych dwa lata 
temu na zlecenie polskich przed­
siębiorstw. Okazało się, że w 
większości przypadków kandy­
daci do awansu zaproponowani 
przez doradców różnili się od 
tych, których wstępnie wybrali 
szefowie firm. Przy tym ci, któ­
rzy postawili na wskazane przez 
doradców osoby, nie żałują: 
trudni, acz zdolni podwładni 
okazali się świetnymi menedże­
rami.

- Za sprawą przyjęcia za­
chodnich standardów rekrutacji 
w polskich firmach przestoje 
obowiązywać jedna z głównych 
dotąd zasad doboru: „mierny, 
ale wierny” - komentuje An­
drzejewski.

Wojna o głowy
Zazwyczaj firmy w pierw­

szym rzędzie wypatrują kan­
dydatów na stanowiska wśród 
własnej kadry. Z ostatnich ba­
dań „Gazety Bankowej” wyni­
ka, że robi tak 70 proc, przed­
siębiorstw. Dopiero nie znala­
złszy nikogo właściwego, 
otwierają się na zewnątrz. 
Gdy szukają fachowca o rzad­
kiej specjalności lub gdy nie­
zbędna jest dyskrecja - sięga­
ją po pomoc łowców głów.

- Przypadek świeży, z grud­
nia ub. roku: miałem znaleźć 
kandydata na dyrektora ds. han­
dlowych w dużej spółce. Dotycha- 
sowy dyrektor ds. handlowych w 
ogóle nie wiedział o tych poszu­
kiwaniach i uczulono mnie, by 
się nie dowiedział, aż do chwili, 
gdy znajdę następcę... - opowia­
da Artur.

Dokończenie na str. 36
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F
ranciszek Chudy pra­
wie całe swoje życie 
przepracował w hu­
cie. W latach 50. zo­
stał zatrudniony w za­
kładzie mechaniczno-odlewni- 
czym. Objęło go grupowe zwol­

nienie w 1997 roku. - Trzy lata 
brakowało mi do jubileuszu 
45-lecia pracy - wspomina.

Franciszek Chudy należy do 
tych byłych pracowników huty, 
którym się udało; ma nową pra­
cę. - Strażnik mienia w Powia­
towym Urzędzie Pracy w Krako­
wie - mówi z dumą. Portiernia, 
w której siedzi, mieści się tuż 
przy drzwiach do urzędu. Pan 
Franciszek widzi każdego 
wchodzącego. Wielu z nich to 
jego dawni koledzy z huty. 
- Niektórzy zagadają, uśmiech­
ną się. Bywa też, że przychodzą 
„pod wpływem” - opowiada. 
Pan Franciszek ich rozumie; 
sam był bezrobotnym, więc 
wie, ile wiąże się z tym stresów. 
- Młodzi przychodzą tu jeszcze z 
optymizmem, starsi z coraz 
większą rezygnacją - twierdzi.

Komputery zamiast 
tokarzy ręcznych

Damian Daraż siedem lat 
temu ukończył zawodówkę. 
Uczył się na tokarza, ale nigdy 
nie pracował w swoim zawo­
dzie. - Należałem w szkole do 
tych, co przykładali się do na­
uki. Wydawało mi się, że war­
to. Teraz okazało się, że pracy 
nie mają ani pilni, ani ci, co 
od początku olewali - twierdzi 
Damian. Był ochroniarzem, 
sezonowo pracował na budo­
wie. Ma wrażenie, że wszyst­
ko, czego się nauczył, można 
wyrzucić na śmietnik. - Mnie 
uczono na tokarza ręcznego. 
Teraz wszystko jest zautomaty­
zowane. Za człowieka pracuje 
komputer - mówi Damian Da­
raż. Chce znaleźć pracę jaką­
kolwiek, ale stałą.

Piotr Szmudziński, lat 29, z 
wykształcenia technik mecha­
nik, ostatnio był ochroniarzem 
mienia w prywatnej firmie. - To 
duża odpowiedzialność. Ukrad- 
ną sprzęt komputerowy za 3 tys. 
zł, a ty musisz zapłacić - mówi. 
Pracował także jako sprzedaw­
ca, a potem przy grillu. Teraz 
przychodzi do urzędu dwa razy 
w miesiącu. Jako stary wyja­
dacz wie jednak, że na razie nie 
ma po co. - Ożywi się dopiero 
na wiosnę. Wtedy z reguły jest 
więcej ofert.

Tylko praca chałupnicza in­
teresuje Waldemara Turkiewi­
cza. - Mam pomieszczenie, w 
którym mógłbym pracować 
- mówi. Interesuje go każdy ro­
dzaj chałupnictwa. Od paru lat 
nie trafił jednak na taką ofertę. 
Nikt nie odpowiedział na jego 
ogłoszenie w gazecie.

Kursy sukcesu
W Rejonowym Urzędzie 

Pracy w Krakowie na większo­

Bez pracy, bez sukcesu...
Na początku stycznia bezrobotni pojawiali się przed urzędem o pierwszej w nocy
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ści tablic z ogłoszeniami o pra­
cy - pusto. Pod hasłem „szewc, 
krawiec” - żadnej oferty. Nikt 
nie poszukuje osób na „stano­
wiska umysłowe”, ani z zawo­
dem blacharza-dekarza, po- 
sadzkarza-fliziarza czy zbroja- 
rza-betoniarza. - Dwa lata te­
mu ofert było znacznie więcej 
- wspomina Piotr Szmudziński.

Poszukiwani są: „fryzjerka 
damsko-męska, wiek bez zna­
czenia”, kierownik budowy 

centrum handlowego w Mo­
skwie (wynagrodzenie ok. 2 
tys. dolarów plus wyżywienie) i 
„kierowca z wykształceniem 
dowolnym w wieku do 35 lat”. 
Od kierowcy wymaga się wyso­
kiej kultury osobistej. Za wyna­
grodzenie do uzgodnienia bę­
dzie rozwoził pizzę do domu 
klienta z restauracji. Potrzebny 
jest także referent administra­
cyjno-biurowy z bardzo dobrą 
znajomością języka ukraińskie­

go i kazachskiego. Jeśli się taki 
nie znajdzie, to pracodawcy wy­
starczy, aby dobrze mówił po 
rosyjsku, znał się na branży 
metalowej i umiał obsługiwać 
komputer.

W Powiatowym Urzędzie 
Pracy wiszą ogłoszenia: „Jak 
szukać pracy marzeń? W jaki 
sposób ją znaleźć? Trening 
asertywności dla kobiet po­
szukujących pracy”. Nauczą 
się na nim „planować ścieżkę 

swojej kariery” zdobędą „wia­
domości na temat rynku pra­
cy”. Nie tylko dla kobiet są na­
tomiast „kursy sukcesu zawo­
dowego biznesu”, które przy­
gotują do prowadzenie wła­
snej firmy.

Z porodówki 
do pośredniaka

Kolejki do rejestracji w Po­
wiatowym Urzędzie Pracy

ustawiają się zazwyczaj w 
pierwszych dniach miesiąca. 
Wtedy przychodzi najwięcej 
nowych bezrobotnych. Na po­
czątku stycznia pierwsi poja­
wiali się przez urzędem nawet 
o godz. 1 rano. O godz. 4 był 
już tłumek. - Zastanawiali­
śmy się, czy nie wprowadzić 
bloczków kolejkowych. Okaza­
ło się jednak, że w urzędach z 
innych regionów Polski bloczki 
stały się przedmiotem handlu 

- mówi Waldemar Jakubas, 
zastępca kierownika Powiato­
wego Urzędu Pracy w Krako­
wie. Na początku roku dzien­
nie przychodziło do rejestracji 
ok. 600 osób. Pojawiła się tam 
wtedy także kobieta, która 
uciekła z porodówki, aby zare­
jestrować się jako bezrobotna. 
Nikt nie chciał jej jednak prze­
puścić bez kolejki. W szpitalu 
powiedziano, przygotowującej 
się do porodu kobiecie, że je­

śli nie będzie miała zaświad­
czenia z urzędu, to znaczy, że 
jest nieubezpieczona i musi 
zapłacić za opiekę medyczną.

Od 10 do 14 stycznia urząd 
pracował dłużej - można się 
było rejestrować do godz. 19, 
zamiast do 14. Teraz bloczki 
są niepotrzebne; dwie godziny 
przed otwarciem (o godz. 6) 
przychodzi tylko kilkanaście 
osób. Zasiłek przysługuje bez­
robotnym w ósmym dniu od 

daty zarejestrowania się w 
urzędzie; chcą więc zrobić to 
jak najwcześniej, aby szybciej 
dostać pieniądze. - Można się 
zarejestrować w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia utraty pracy. Aby 
mieć ubezpieczenie zdrowotne, 
ludzie powinni rejestrować się 
w ciągu miesiąca - wyjaśnia 
Waldemar Jakubas.

Aktywni bezrobotni
W styczniu było zarejestro­

wanych ok. 20 tys. bezrobot­
nych z Krakowa, z czego pra­
wo do pobierania zasiłku mia­
ło 4,6 tys. osób. W ubiegłym 
roku pracodawcy zgłosili do 
urzędu zamiar zwolnienia 16 
tys. osób. Wśród nich naj­
większą grupę zawodową sta­
nowią hutnicy i pracownicy 
służby zdrowia.

Na bezrobotnych czekało 
w styczniu 213 ofert. Nie wli­
cza się do nich propozycji 
prac na stanowisku akwizyto­
rów, przedstawicieli handlo­
wych, agentów ubezpiecze­
niowych. - To są prace, do któ­
rych nie kierujemy z urzędu. 
Zdajemy sobie sprawę, że to 
zajęcie nie dla wszystkich. Po­
za tym wymagane jest zazwy­
czaj posiadanie samochodu 
- mówi Jolanta Siwak, zastęp­
ca kierownika Powiatowego 
Urzędu Pracy w Krakowie.

Poszukiwano 12 osób na 
stanowisko referentów admi­
nistracyjno-biurowych, zgło­
szono 30 ofert dla ochronia­
rzy mienia. Szansę na zatrud­
nienie miało 8 sprzedawców, 
7 szwaczek, 7 kierowców sa­
mochodów ciężarowych i 
15 sprzątaczek, a także jeden 
dyrektor, nauczyciel języka 
obcego i specjalista ds. mar­
ketingu.

Osoby, które regularnie 
przychodzą do urzędu i mają 
kartę aktywnie poszukują­
cych pracy, mogą brać udział 
w szkoleniach. W Krakowie 
jest ich 1,5 tys., z czego 177 to 
kobiety. - Są to zazwyczaj ko­
biety po czterdziestce, z wy­
kształceniem średnim. Dawne 
księgowe, sekretarki, pracow­
nice biurowe - mówi Jolanta 
Siwak. Spośród ok. 100 pra­
cownic służby zdrowia tylko 
20 ma kartę aktywnie poszu­
kujących pracy. Mężczyźni, 
który mogą pochwalić się tym 
dokumentem, to najczęściej 
kierowcy, elektrycy, ślusarze i 
mechanicy.

AGNIESZKA MAJ

Dokończenie ze str. 35

Podobnych przypadków jest coraz więcej. 
Najczęściej jednak firmy ograniczają się do mniej 
lub bardziej standardowej rekrutacji: od ustnego 
powiadomienia potencjalnych kandydatów o po­
szukiwaniu, poprzez rozpuszczenie wieści po za­
przyjaźnionych środowiskach, po ogłoszenie pra­
sowe. W każdym przypadku duże znaczenie-ma 
rekomendacja osoby, z której zdaniem pracodaw­
ca się liczy. Niby banał, ale... W wielkim biznesie 
Polacy wykorzystują to o wiele rzadziej niż ich 
zachodni koledzy.

Sprzedać siebie
Większość firm, szukając odpowiednich fa­

chowców na zewnątrz, korzysta z ogłoszeń w 
prasie (zamieszczanych coraz częściej w ich 
imieniu przez agencje rekrutacyjne) i Internecie 
(niektórzy uważają, że za kilka lat będzie to pod­
stawowe narzędzie rekrutacji). Załóżmy, że kan­
dydat spełniający (koniecznie!) warunki przeczy­
tał takie ogłoszenie i postanowił na nie odpowie­
dzieć. Na razie nie wie, co dokładnie oferuje mu 
firma (w przeciwieństwie np. do Brytyjczyków, 
polscy pracodawcy nie podają w ogłoszeniach 
proponowanej pensji). Mimo to wysłał CV, robią­
cy wrażenie (innych nie ma) list motywacyjny, 
załączył profil osobowości - wszystko to w takim 
języku, w jakim zostało napisane ogłoszenie 
(często jest to angielski, a nierzadko niemiecki, 
francuski lub hiszpański). Wysłał też - jeśli był 
taki wymóg - swoje (najlepsze) zdjęcie. Rozumie 
również, o jakie stanowisko się ubiega (praco­
dawcy, w celu wstępnego wyselekcjonowania 
kandydatów, lubują się w nazwach typu „account 
manager” czy „database support”). Jeśli to jest 
poważne stanowisko - należy oczekiwać kilku- 
etapowej selekcji.

Pierwszy przesiew następuje przy analizie 
zgłoszeń (tu ważne jest, czy spełniamy warunki i 
czy mamy referencje). Spece radzą dotrzeć do oso­
by prowadzącej rekrutację: można się upewnić,

Poradnik łowcy
czy zgłoszenie dotarło (wraz z referencjami). Nie­
którzy kandydaci wykorzystują takie okazje do... 
zawarcia bliższej znajomości z rekrutującym, w 
myśl zasady, że „nie ma to jak dobre kontakty”.

Takie próby zwiększenia szans są zrozumiałe, 
zważywszy że na przeciętne ogłoszenie dobrej fir­
my poszukującej kierownika średniego szczebla 
przychodzi do stu zgłoszeń; im mniejsze wymaga­
nia, tym więcej kandydatów. W regionach o naj­
wyższym bezrobociu liczba kandydatów jest czę­
sto trzy-, czterokrotnie większa niż np. w Warsza­
wie, Krakowie czy Katowicach. Równocześnie jed­
nak osoby z tego grona, spełniające podstawowe 
kryteria, policzyć można na palcach jednej ręki...

Kolejny przesiew następuje po rozmowach 
kwalifikacyjnych (może być jedna albo cala se­
ria w kilkudniowych odstępach), a następny 
- podczas testów psychologicznych, służących 
do badania cech osobowości i predyspozycji do 
pełnienia funkcji. - Testy są ważne, ale nie na­
leży ich przeceniać, bo doświadczeni personalni 
traktują je jedynie jako materiał pomocniczy 
- radzi Artur. - Najwięcej zyskać można (lub 
stracić!) w czasie rozmowy kwalifikacyjnej. Li­
czy się dobre wrażenie - i to od samego wejścia. 
Na pewne rzeczy nie mamy wpływu: w końcu 
nie każdy urodził się topmodelką czy amantem 
filmowym. Ale prezencję można poprawić. Fry­
zura, nienaganny, elegancki strój (bez przesady 
z wytwornością!), współgrające z nim dodatki 
(także - torba), czyste buty. Grzeczne zachowa­
nie, ładna postawa, chód. Banały? Nieprawda! 
Ponad połowa ludzi starających się o pracę na 
średnim szczeblu kierowniczym prezentuje się 
poniżej przyjętego standardu.

Podczas rozmowy kwalifikacyjnej prowadzący 
sonduje głównie sposób nawiązywania kontak­
tów przez kandydata, jego komunikatywność, 
umiejętność negocjowania i zawierania kompro­
misów. Można też zainscenizować sytuację, pod­
czas której sprawdzona zostanie zdolność pracy 
w zespole.

Podkupić, przekupić
Nie zawsze dawanie ogłoszeń ma dla firmy 

sens, zwłaszcza jeśli poszukuje ona fachowca o 
bardzo wąskiej specjalności na określonym tere­
nie (np. w Krakowie) lub menedżera wielkiego 
formatu. Wtedy firmy zwracają się do łowców 
głów: ci wyszukują w gronie znanych sobie tego 
właściwego i proponują mu przejście na nowe 
stanowisko - oczywiście na konkurencyjnych wa­
runkach. Headhunterowi płaci się od wykonane­
go zlecenia: firma doradcza otrzyma równowar­
tość kilku pensji pozyskanego pracownika, a łow­
ca - prowizję, więc zrobi wszystko, by upatrzony 
fachowiec podpisał kontrakt. To najbardziej dwu­
znaczna cecha działalności łowców - chodzi 
przecież o podkupienie fachowca, nierzadko - od 
konkurencji.

Headhunter nie tylko rozbudzi w zwierzynie 
niezadowolenie z dotychczasowej płacy czy wa­
runków pracy, ale i przedstawi zmianę firmy jako 
życiową szansę rozwoju. Nowy pracodawca ofe­
ruje też zazwyczaj ponadstandardowe świadcze­
nia (luksusowy samochód, pakiet ubezpieczeń, 
bezpłatne usługi medyczne, korzystanie z obiek­
tów sportowych...). Na wieść o działaniach łowcy 
(są one poufne, ale czasem pracownik - chcąc zy­
skać - napomknie o nich) zaatakowana firma, je­

śli zależy jej na fachowcu, próbuje się bronić: 
podnosi pensję, proponuje ekstraświadczenia. 
Nie zawsze to pomaga, bo o zmianie pracy mene­
dżerów decyduje nie tylko wynagrodzenie i ilość 
świadczeń, ale - coraz częściej - trudna do spre­
cyzowania „możliwość samorealizacji” czy „chęć 
podjęcia nowego wyzwania”.

To kolejne nowe u nas zjawisko: dla polskich 
menedżerów nie stanowi już problemu zmiana 
środowiska, miejsca zamieszkania. Bez wahania 
podejmują pracę w zagranicznych koncernach. 
Ułatwia im to fakt, że „teczki” większości z nich 
funkcjonują już w bazach danych firm headhun- 
terskich o światowym zasięgu. To pozytywne dla 
menedżerów zjawisko stanowi jednak duże za­
grożenie dla tych przedsiębiorstw, które zbyt 
późno poznają i przyjmą zasady nowoczesnej po­
lityki kadrowej.

Dr inż. D., zwerbowany przez łowcę topmene- 
dżer, przeszedł z firmy z udziałem skarbu pań­
stwa (niegdyś państwowej) do zagranicznego 
koncernu, który wybudował od podstaw nową fa­
brykę na Śląsku. - Kiedy finalizowaliśmy rozmo­
wy o przejściu, w mojej starej firmie funkcjonował 
nadal typowy dział kadr. W ogóle nie mieli poję­
cia, co jest grane - opowiada D.

Pięć lat temu 90 proc, korzystających z usług 
agencji doradztwa personalnego stanowiły firmy 
z kapitałem zagranicznym. Trzy lata temu było to 
70 proc., a w zeszłym roku - ok. 50 proc. - Czoło­
we polskie firmy doszlusowały do światowej czo­
łówki - komentuje Marek Andrzejewski.

- Zreflektowaliśmy się, że wielki kapitał drenu­
je rynek mózgów, pozbawiając nas najlepszych 
kadr. Zaczęło się brutalne wyłuskiwanie fachow­
ców. Musieliśmy wejść do gry. Zatrudniliśmy dy­
namicznych menedżerów personalnych, wynajęli­
śmy agencję, by opracowała zasady polityki ka­
drowej. Opłaciło się - mówi wiceprezes dużej 
spółki giełdowej w Małopolsce Zachodniej i doda- 
je: - Polowanie trwa.

ZBIGNIEW BARTUŚ
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Niniejsza rozmowa z „niekonwencjonalnym 
duszpasterzem” ks. Mieczysławem Malińskim 
jest fragmentem większej całości. Weszła 
w skład książki wywiadów (pt. „Chwila szczero­
ści”), przeprowadzonych z wybitnymi i łubiany­
mi krakowianami, książka Renaty Kijowskiej 
i Pawła Piotrowskiegio ukaże się w najbliższych 
dniach nakładem krakowskiego wydawnictwa 
„WAM”. Bohater wywiadu, którego felietony 
czytujecie Państwo co tydzień w „Dzienniku”, 
opowiada o rozumieniu współczesnego Kościo­
ła, a także o mało znanych faktach ze swego ży­
cia. W partiach, które nie zmieściły się tym frag­

mencie, znalazły się m.in. wspomnienia na te­
mat studiów ks. Mieczysława w Rzymie, w Mo­
nachium (gdzie słuchał wykładów teologa Karo­
la Rahnera) oraz w Munster.

Ks. Mieczysław Maliński urodził się 
w 1923 r. w Brzostku, w woj. Krakowskim. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w 1949 r. Pracę 
doktorską obronił w Rzymie. Opublikował po­
nad 80 książek poświęconych m.in. teologii, hi­
storii Kościoła, Karolowi Wojtyle. Są w jego do­
robku reportaże, felietony, eseje i powieści. Za­
dziwia nieprawdopodobną żywotnością twór­
czą i... wciąż młodym wyglądem. (J. B.)

RK, PP: - Jak się Ksiądz 
przygotowuje na trzecie ty­
siąclecie?

MM: - Dla mnie trzecie ty­
siąclecie już dawno się zaczęło.

- Jak to Ksiądz rozumie?
- To nowa epoka chrześci­

jaństwa.
- A bardziej konkretnie?
- Nowy model kapłaństwa. 

Nowy model człowieka świeckie­
go, nowy język teologiczny, nowe 
rozumienie chrześcijaństwa.

- Prosimy o konkrety.
- Gdy zostałem przydzielo­

ny jako wikariusz do parafii 
w Rabce, ksiądz Karol Wojtyła 
dzwonił do mnie z Krakowa, 
z propozycją, abyśmy poszli na 
wycieczkę w góry.

- Ze studentami?
- Nie, to było potem. Zaczę­

liśmy w dwójkę. Przyjeżdżał, 
ładowaliśmy sutanny do pleca­
ków i to, co potrzeba, i w drogę.

- Żeby pogadać?
- Owszem. Też, ale przeważ­

nie szliśmy w milczeniu.
- No, ale jakiejś rewolucji 

trudno nam się tutaj dopatrzyć.
- Teraz już nie, ale wtedy 

tak. Usłyszeliśmy przy okazji, 
gdy prosiliśmy o nocleg na ja­
kiejś plebanii: „Ksiądz w cywilu 
włóczy się po górach nocami?”.

- Potem chodziliście z mło­
dzieżą studencką?

- Zapraszał mnie i do tych 
wypraw, ale szybko zrezygno­
wałem, mówiąc: po co dwa 
grzyby w barszcz, i zacząłem 
chodzić z moją młodzieżą lice­
alną z Rabki.

- I tak wyglądał nowy etap 
duszpasterstwa?

- Jeszcze na dodatek w ciągu 
roku szkolnego, w soboty wie­
czorami szliśmy na Banię albo 
nieco dalej, na Grzebień, aby 
palić ognisko.

- A w czasie wakacji?
- Bez końca włóczyliśmy się 

po Polsce: pieszo, na rowerach, 
na motorach, kajakami, w Beskid 
Śląski, Nowosądecki, Gorce, 
Bieszczady, Góry Sowie, Bałtyk, 
jeziora mazurskie, aby pogadać, 
pomilczeć, cieszyć się Stwórcą, 
który mówi do nas przez przyro­
dę, inaczej mówiąc: aby spotkać 
się z Bogiem immanentnym 
w świecie. To taka prawda od­
kryta na nowo. Należy ona rów­
nież do trzeciego tysiąclecia. I to 
był naprawdę czas radości, zu­
pełnie nieprzytomnej.

- Te rozmowy?
- Tak. Rozmowy w drodze, 

Przy ogniskach, podczas posił­
ków, odpoczynków. Tematów 
było morze. Bez ograniczeń. 
Wszystkie pytania, choćby naj­
głupsze, choćby najtrudniejsze 
były uszanowane i spotykały 
s*ę z moją odpowiedzią. Wtedy 
s>ę przekonałem, ile w mło­
dzieży niewiedzy, ale zarazem 
de mądrości, ile ciekawości, ale 
1 bezradności.

7 A tak nawiasem mówiąc, 
wciąż słyszymy o trudno- 

jakie mają księża ka­
techeci uczący młodzież 
szkół średnich.

- Serdecznie im polecam tę 
°rrnę kontaktów pozaszkol­

nych. I zasadę otwartych drzwi 
swojego prywatnego domu.

~ Nie miał Ksiądz trudno­
ści ze strony władz?

- Oczywiście. Wezwali mnie 
0 Nowego Targu i upominali, 

1 ostrzegali, żebym nie chodził 
z młodzieżą na wycieczki, bo 
°i, wTcb°wywania jest partia, 
a księża niech pilnują kościoła.

- I co Ksiądz na to?
- Nic. Uważałem, że to mój 

obowiązek, że bez ciągłego kon­

taktu z młodzieżą nie ma praw­
dziwej katechizacji, bo dodam, 
że nie ograniczałem się do wy­
cieczek. Wszystko robiliśmy ra­

W ludzkim języku
Z ks. MIECZYSŁAWEM MALIŃSKIM 

rozmawiają Paweł Piotrowski i Renata Kijowska

Fot. Anna Kaczmarz

zem. Chodziliśmy razem do ki­
na, jeździliśmy na Targi Poznań­
skie, na Festiwal Młodzieży do 
Warszawy i tak dalej, i tak dalej.

- To Ksiądz poświęcił się 
całkowicie młodzieży?

- Nie tylko młodzieży, ale 
i jej rodzicom, bo nie można 
przyjaźnić się z młodzieżą, nie 
znając jej domu, dlatego też 
mój dzień kształtował się spe­
cyficznie. Msza święta o godzi­
nie 6, śniadanie w knajpie 
u Teodora Klimnickiego, ojca 
moich chłopców (Tadka i Ada­
ma), obiad w szkole pomiędzy 
lekcjami i wieczorna herbata 
w kolejnym domu moich 
chłopców i dziewcząt.

- To nie szedł Ksiądz na 
posiłki na plebanię?

- Nie, skrystalizował się 
w tym czasie'mój model księ­
dza świeckiego.

- W odróżnieniu od zakon­
nika?

- Tak, zakonnik ma swój 
klasztor, swoich braci, swoją 
rodzinę zakonną i swoje klasz­
tory rozrzucone po całym kra­
ju, a nawet po całym świecie, 
a ksiądz świecki ma swój dom 
i swoją rodzinę w parafii.

- Na plebanii?
- Nie, nie na plebanii. 

Ksiądz świecki tworzy rodzinę 
z parafianami, oni należą do 
niego, tak jak on należy do 
nich. I tylko taki układ pozwala 
księdzu żyć życiem parafian, 

, posługiwać się tym samym ję­
zykiem, co parafianie.

- To tyle odnośnie do trze­
ciego tysiąclecia?

- Ale skądże, to dopiero po­
czątek.

- A więc, co z kolei?
- Wciąż sprawa mówienia 

o Bogu słowami dnia powsze­
dniego. Tego nauczyłem się mię­
dzy innymi od mojej młodzieży. 
Coraz więc inaczej wyglądały 
moje wykłady i kazania;

- Słyszeliśmy o najkrótszym 
kazaniu, jakie Ksiądz wygłosił 

w jednym z kościołów. Cele­
brans nie wiedział, czy rozpo­
cząć już Credo, spodziewał się 
czegoś więcej, a tu kazanie 

w jednym zdaniu: Chrystus 
zmar-twych-wstał, a wy i tak 
w to nie wierzycie. Amen.

- Nie, to było inaczej: Chry­
stus zmartwychwstał i my zmar­
twychwstaniemy, ale wy i tak 
w to nie wierzycie, ale bez 
„amen”. Zresztą to nie było moje 
najkrótsze kazanie. Najkrótsze 
kazanie brzmiało: chamiejemy. 
Trzeba dodać, że to zostało po­
wiedziane w konkretnych oko­
licznościach, wszystkim zna­
nych. Stąd to jedno słowo było 
czytelne. Było jeszcze inne kaza­
nie, nawet krótsze, po ogłosze­
niu stanu wojennego. Ograniczy­
ło się do mojego wejścia na am­
bonę i zejścia z niej. Nie powie­
działem ani słowa.

- Podobno Ksiądz mówi co­
dziennie kazanie?

- Nie odprawiam mszy świę­
tej bez kazania. Choćby był tylko 
jeden człowiek w kościele. Oczy­
wiście w dzień powszedni ogra­
nicza się ono do jednego czy do 
paru zdań.

- Skąd pomysł na taką formę 
głoszenia słowa Bożego?

- W Rabce, po roku wikariu- 
szowania na dole, u św. Marii 
Magdaleny, zostałem przeniesio­
ny do kaplicy Zdrojowej. Tam co­
dzienna msza święta odprawiana 
była o godzinie 6. Sporo ludzi 
przychodziło na tę mszę świętą, 
po której szli do pracy, stąd też 
musiały być wyłącznie minika- 
zania. Nie mogłem przeciągać. 
I tak to już jakoś pozostało.

- Czy krótkie kazania zali­
cza Ksiądz również do trzecie­
go tysiąclecia?

- Marzę o tym, aby homilie 
w czasie codziennej mszy świę­
tej były nakazem serca każdego 
księdza. Oczywiście muszą one 
być bardzo krótkie, ale istota po­
lega na języku kazań.

- To znaczy?
- Istnieje żargon kościelny, 

kaznodziejski czy katechetycz­
ny. Posługujemy się słowami, 
zwrotami, zdaniami z innej epo­

ki, z innego świata, z innej filozo­
fii. Jest to niby filozofia tomi- 
styczna, a na dobrą sprawę ten 
żargon niewiele ma wspólnego 
ze świętym Tomaszem.

- Na przykład?
- Łaska, łaska uświęcająca, ła­

ska uczynkowa, sakrament, 
przeistoczenie, odkupienie, 
grzech pierworodny. Przeważnie 
nie rozumie tych słów ani ten, 
kto mówi, ani ten, kto słucha. 
Obie strony udają, że się porozu­
miały.

- A jaką Ksiądz daje radę?
- Należy przetłumaczyć te 

i tym podobne słowa na język po­
toczny. Najbardziej doskwierał 
mi brak książek do nauki religii 

napisanych po ludzku, zwłaszcza 
do pierwszej i drugiej klasy, które 
przygotowują dziecko do Pierw­
szej Komunii Świętej.

- Co Ksiądz robił?
- No to napisałem taką książ­

kę (...).
- Nie napotykał Ksiądz trud­

ności ze strony władz kościel­
nych?

- Trochę tak. To osobna histo­
ria.

- A mianowicie?
- Kiedyś ksiądz Zdzisław 

Krzystyniak zaprosił mnie z reko­
lekcjami do swojej młodzieży 
w Krakowie. To było chyba V Li­
ceum. Rekolekcje odbywały się 
u jezuitów na Kopernika, po połu­
dniu. Przyjeżdżałem do Krakowa 
na swojej lambretce z Rabki po 
południu (to taki skuter, który mi 
służył do tego, aby się poruszać 
po Rabce) i wieczorem wracałem. 
Ksiądz Zdzisław ostrzegał mnie, 
że to bardzo trudna młodzież i że­
bym był na wszystko, co najgor­
sze przygotowany. Nie wiedzia­
łem, o co chodzi, i nie byłem 
przygotowany, nawet na to, że kil­
ku księży przychodziło również 
na te rekolekcje, bo już jakaś le­
genda chodziła na mój temat.

- Rekolekcje się udały?
- Od tej strony, że była cisza 

i młodzież słuchała. Ale potem 
mnie wezwano do kurii. Okazało 
się, że jeden z księży, który przy­
słuchiwał się rekolekcjom, wysto­
sował pismo domagające się za­
wieszenia mnie w głoszeniu ka­
zań. Kuria zwróciła się do księdza 
Krzystyniaka z zapytaniem, jakie 
były te rekolekcje. A ksiądz Krzy­
styniak, tknięty chyba Duchem 
Świętym, zaraz po ich zakończe­
niu zrobił ankietę wśród młodzie­
ży na ten temat. Wobec tego ni 
mniej, ni więcej, tylko przyniósł tę 
ankietę i wręczył w kurii. A więc, 
gdy ja przyjechałem, to już sprawa 
była wyjaśniona.

- W jakim sensie?
- Ksiądz biskup Karol Wojty­

ła (już wtedy biskup pomocni­

czy księdza arcybiskupa Euge­
niusza Baziaka) trzymając pi­
smo w jednej ręce powiedział: 
- za to powinieneś być suspen- 
dowany. A za to (pokazał ankie­
tę) powinieneś być odznaczony. 
Summa summarum, przeniesio­
no mnie z Rabki do Krakowa do 
św. Szczepana, na duszpasterza 
studentów, co zapowiedział ks. 
biskup Wojtyła uroczyście na 
kazaniu. Ale kłopoty się nie 
skończyły, tylko dopiero zaczę­
ły, że to ja, ze wsi przyjechaw­
szy, zostałem wyznaczony na 
duszpasterza studentów. A ja 
przecież jestem krakowiakiem 
i po mojej kilkuletniej nieobec­
ności w Krakowie wskoczyłem 

jak ryba w wodę. A tymczasem 
w każdy poniedziałek był tele­
fon z kurii, żebym się wytłuma­
czył ze swojego niedzielnego 
kazania. Przesłuchującym był 
również ksiądz biskup Wojtyła.

- I jak?
- Za każdym razem stwier­

dzał: - no, to herezja nie była, 
tylko ty mówisz innym języ­
kiem (...).

- Jest Ksiądz chyba jednym 
z niewielu z Polski, którzy 
uczestniczyli czynnie w rzym­
skim soborze?

- Chyba tak.
- A wrażenie?

Niebywałe. Chociażby 
z punktu widzenia wizualnego. 
No, jak pomieścić dwa tysiące 
biskupów, arcybiskupów, kar­
dynałów rzymskokatolickich, 
a do tego wszystkich nierzym- 
skokatolickich - choćby koptów, 
obrządku malabarskiego, ob­
rządku bizantyjskiego tak, żeby 
stanowili społeczność. Wymy­
ślono amfiteatr. Dość specyficz­
ny; dwie płaszczyzny dziewię- 
ciopiętrowych stalli, patrzących 
na siebie.

- Ale co robiło na Księdzu 
największe wrażenie?

- Temat, zadanie soboru, że 
to nie chodziło o nowe dogma-

Najnowsze publikacje 
ks. Mieczysława Malińskiego!

Odkrywanie świata
___

4 Odkrywanie świata 

.. ź.r.

Do nabycia w księgarniach na terenie Krakowa oraz w siedzibie 
Wydawnictwa Jagiellonia SA w Krakowie, przy ul. Wielopole 1, p. 205. 
Zakupu można również dokonać wpłacając na konto Wydawnictwa 
Jagiellonia SA: BPH III O/Kraków 10601406-320000225246
Koszt 1 egzemplarza każdej z książek: 10 zł

Zamów już dziś!

I ektury 
na zimę

ty, tylko o przetłumaczenie na 
język współczesny depozytu 
wiary. Sobór realizował to, co 
wymyślił Jan XXIII w swoim 
genialnym słowie „aggiorna- 
mento”; przybliżenie, przysto­
sowanie Ewangelii do świata. 
A to może się dokonać przez 
nowy język Kościoła. Nam zo­
stała szczególnie w pamięci re­
forma liturgiczna; ołtarz twa­
rzą do ludzi i język narodowy. 
Oczywiście, to jest bardzo waż­
ne. Ale najważniejsza dla całe­
go czteroletniego trwania sobo­
ru była sprawa języka. A więc 
słuchałem z przejęciem prze­
mówień poszczególnych bisku­
pów zabierających głos w dys­
kusji, trwającej przez kilka go­
dzin dziennie. To było docho­
dzenie do prawdy za pomocą 
nowych słów. Wyjaśnianie, tłu­
maczenie Ewangelii na nowy 
język. Każdy dzień dla mnie to 
była bajka. Prawie nie do uwie­
rzenia, że na coś podobnego 
stać było liczący dwa tysiące 
lat Kościół.

- Ojcowie soborowi to prze­
ważnie starsi panowie?

- Ci niejednokrotnie starcy, 
podchodzący do mikrofonu, za­
chowywali się jak młodziki. 
Właśnie w rozumieniu proble­
mu. I byli tak zaangażowani 
w sprawę, jakby mieli 18, a nie 
80 lat. I to był dla mnie, ten czas 
soborowy, początkiem trzeciego 
tysiąclecia. Trzeba powiedzieć, 
że sobór do dzisiejszego dnia 
nie jest do końca zrealizowany, 
przez niektórych w ogóle nie­
zrozumiany. W ogóle nie wie 
się, o co chodziło, na co ten gi­
gantyczny trud (...).

- Czy możemy prosić o pod­
sumowanie tej rozmowy?

- Uwspółcześnienie języka 
w szerokim tego słowa znacze­
niu to zadanie, jakie ma do speł­
nienia Kościół na trzecie tysiąc­
lecie. To praca, którą wskazał 
sobór, a którą rozpoczęła pleja­
da teologów rozrzuconych po 
całym świecie.

- Dziękujemy za rozmowę.

Odkrywanie świata

Tajemnica 
Jezusa

Odkrywanie świata

Zachwyceni 
Bogiem
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Lak i bibułki
Jedyne sklepiki, do których 

tak naprawdę lubiliśmy chodzić 
w dzieciństwie - papiernicze. 
Jeszcze niekiedy prywatne, ma­
lutkie, pachnące dziwnie - tro­
chę atramentem, trochę plasteli­
ną, trochę roślinnym klejem, 
dziwną, specyficzną, niepowta­
rzalną mieszaniną woni.

Na Zwierzyńcu chodziło się 
do sklepiku pani Brzydzkiej. 
Przede wszystkim oczywiście 
po zeszyty, najczęściej chude, 
szesnastokartkowe. W zależno­
ści od tego, czy zeszyt krył w so­
bie kratkowane (do rachun­
ków), liniowane (do polskiego) 
czy też zgoła białe kartki - od­
znaczał się odpowiednią barwą 
okładek. Na niebieskawych, „ra­
chunkowych” zeszytach ostat­
nią stronę okładki niezmiennie 
zajmowała tabliczka mnożenia, 
namiastka kalkulatora, niezastą­
piona, najzupełniej legalna ścią­
ga, pozwalająca stwierdzić, ile to 
siedem razy dziewięć.

Kupowało się nie tylko ze­
szyty do pisania, ale także za­
wierające tak zwany „glancpa- 
pier", różnokolorowe arkusiki, 
na odwrocie pokryte, jak znacz­
ki pocztowe, klejem, czyli gu­
mowane. Prawdę mówiąc, ko- 
lorki były dość nędzne, brudne, 
a klej nie chciał trzymać, trzeba 
więc było używać dodatkowo 
kleju roślinnego lub wysoko ce­
nionej gumy arabskiej, chociaż 
tak po prawdzie - z oszczędno­
ści najczęściej preparowało się 
klej domowym sposobem, 
z mąki i wody.

Oprócz zeszytów - oczywi­
ście ołówki. Polowało się na ce­
drowe, chyba jeszcze z przed­
wojennych zapasów. Każdy 
z nich miał wytłoczony złoty na­
pis „Cedruś”, każdy - gdy się go 
temperowało - cudownie pach­
niał. Do temperowania służyły 
temperówki, zastrugacźki 
- oczywiście także dostępne 
w papierniczych sklepikach 
- lub scyzoryki, mówiąc dokład­
niej - ich najmniejsze ostrza.

1 jeszcze bibuła. Gładka, w in­
tensywnych kolorach, i gufrowa- 
na, pomarszczona niczym skór­
ka na bardzo starym jabłku. Gu- 
frowaną bibułę kupowały 
przede wszystkim wiejskie ko­
biety zjeżdżające na plac Na Sta­
wach. Stanowiła nieodzowny 
element dekoracji remiz, kościo­
łów i prywatnych domów. Jej 
girlandy zwieszały się nad gło­
wami weselnych gości, szumiały 
w dożynkowych wieńcach, zdo­
biły przydrożne święte figury...

1 jeszcze lak - w zasadzie 
niepotrzebny (chyba że do lako­
wania butelek z domowym wi­
nem lub nalewkami), bo minęła 
już epoka listów z lakowymi 
pieczęciami, a wartościowe 
przesyłki poczta lakowała wła­
snym, służbowym lakiem. Mi­
mo to kupowało się ciemnowi- 
śniowe laseczki (starsi wzdy­
chali za różnokolorowymi 
przedwojennymi lakami, roz­
świetlonymi złotymi błyskami 
metalowych drobinek). Po co? 
Po nic, żeby mieć.

U pani Brzydzkiej kupowało 
się jeszcze malutkie figurki kra­
snoludków, szczere kicze, rów­
nie obrzydliwe jak wielkie kra­
snale, które dzisiaj obsiadły pol­
sko-niemiecką granicę. Kupo­
wało się resztki przedwojen­
nych wydawnictw. Jakieś opo­
wiastki o Indianach, namiastkę 
niedostępnych, krążących w za- 
czytanych egzemplarzach po­
wieści Maya, jakieś rysunkowe 
historyjki... AMK

N
ależał bez wątpie­
nia do najbarw­
niejszych postaci 
Krakowa okresu 
przedwojennego 
i zaraz powojennego. Doktor 
teologii, kapelan wojskowy, ha­

bilitowany z zakresu historii 
sztuki sakralnej, niezrównany 
wykładowca i wyśmienity znaw­
ca dawnych haftów. Sam zresztą 
z powodzeniem haftował, 
o czym możemy przekonać się 
oglądając jego hafty w skarbcu 
kościoła Mariackiego w Krako­
wie. Wykładał historię sztuki sa­
kralnej na Wydziale Teologicz­
nym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Pochodził z rodziny zie­
miańskiej herbu Pomian. Tade­
usz Albin- Kruszyński przyszedł 
na świat 1 marca 1884 roku 
w Dublanach pod Lwowem, ja­
ko syn Stanisława Kruszyńskie­
go i Eugenii ze Szczerbickich. 
Ojciec był profesorem w słynnej 
szkole rolniczej w Dublanach. 
Niebawem zmarł i wychowa­
niem czteroletniego chłopca za­
jęła się matka, z pomocą swego 
krewnego Władysława Lubomę- 
skiego, dyrektora szkoły rolni­
czej, który w roku'1895 prze­
niósł się z Dublan do Krakowa, 
gdzie powierzono mu katedrę

P
rof. Woźnik uczył 
jednego z najtrud­
niejszych przedmio­
tów, jakim była praca 
nad interpretacją 
wiersza. Jego cierpliwość, styl 
i klasa pozwalały każdemu 

z nas odnaleźć siebie i ugrunto­
wać drzemiące w nas zdolności. 
Jednym słowem wyrywał nas 
z twórczego odrętwienia, rozwi­
jał wyobraźnię, uczulał na 
dźwięk i plastykę słowa oraz 
czystość dykcyjną. Zapomina 
się także o tym, że powstanie 
Państwowej Szkoły Aktorskiej 
w Krakowie i jej utrzymanie 
w początkowym okresie zależa­
ło w pierwszym rzędzie od sze­
rokich kontaktów Władysława 
Woźnika z ówczesnym esta­
blishmentem władz Krakowa 
i Warszawy. I gdyby nie on, 
szkoła zostałaby wkrótce zli­
kwidowana ku zadowoleniu 
stolicy.

Szkoda więc, że nie uczczo­
no go do tej pory jako wycho­
wawcy licznych pokoleń akto­
rów - tablicą czy popiersiem 
w Teatrze Starym, a przede 
wszystkich w PWST. Gorzej, bo 
stało się coś okropniejszego, że 
w 40. rocznicę jego śmierci ani 
środowisko artystyczne Krako­
wa, ani jego uczniowie, ani 
obecnie studiujący studenci, ani 
administracja nie pamiętali 
o śmierci swego pierwszego dy­
rektora. Nie zadano sobie trudu 
pójścia całą szkołą na jego grób. 
Jakże krótką pamięć ma ludzka 
wdzięczność!

Kiedy wnika się w styl pracy 
Profesora ze studentami, nasu­
wa się pytanie - czemu właśnie 
jego praca oraz oryginalna inter­
pretacja poezji od romantyzmu 
poprzez symbolizm, Młodą Pol­
skę po ówczesną awangardę, tak 
nas wszystkich zachwycała i po­
rywała? !

J
ego uwagi i przesłania sta­
wały się jakby powiewem 
nowego kierunku, nowej 
fali, czymś nader odkrywczym, - 

polemizującym z dotychczaso­
wą interpretacją wiersza, nasta­
wioną na patos, i pogardą dla 
formy wiersza. Gdy te skrótowe 
refleksje o Profesorze przele­
wam na papier, uzmysławiam 
sobie, że w niczym one po la­
tach nie tracą na wartości ani nie 
żółkną, a może jeszcze bardziej

Z niezwykłą swobodą poruszał się po rozmaitych polach historii
rolnictwa na UJ. Z wujem przy­
jechał do Krakowa młody Tade­
usz Kruszyński, już wówczas 
zdumiewający najbliższe oto­
czenie niebywałą pamięcią 
i zdolnościami skojarzeniowy­
mi. Miastem był oczarowany. 
Chłonął patriotyczną atmosferę, 
zwiedzał zabytki, które ewoko- 
wały historyczne skojarzenia. 
Nauki pobierał w III Gimnazjum 
im. Jana III Sobieskiego, gdzie 
skrystalizowały się jego szcze­
gólne zamiłowania do historii 
sztuki, którą zaraził go profesor 
rysunków, znany wówczas ma­
larz Michał Pociecha. Po złoże­
niu w roku 1903 egzaminu doj­
rzałości zapisał się na Wydział 
Teologiczny UJ. Tutaj przy­
szłym kapłanem zaopiekowali 
się - historyk Kościoła ks. Wła­
dysław Chotkowski oraz liturgi- 
sta ks. Jan Krupiński. Z czasem, 
obok historii sztuki, liturgika 
stanie się drugą pasją Kruszyń­
skiego. Po otrzymaniu święceń 
kapłańskich skierowany został 
przez kurię biskupią na parafię 
w Bolechowicach (1907 r.), a od 
roku 1910 do czerwca 1914 r. 
pełnił obowiązki wikariusza 
i katechety w kościele parafial­
nym w Wieliczce. Podczas pracy 
duszpasterskiej, w wolnych 

Józef Para

Profesor
Umarł z pozoru marnie - w kawiarni, nad gazetą
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unaoczniają, z jaką to precyzją 
i znawstwem warsztatu umiał 
nam przekazać swe doświadcze­
nia, które objawiały się - pięk­
nem poetyckiego języka o Bogu, 
ludziach i przyrodzie. Miał bo­
wiem w sobie wrodzone wyczu­
cie i wrażliwość na piękno i ta­

chwilach poświęcał się studiom 
naukowym. Szczególnym senty­
mentem darzył stary Gdańsk, 
któremu jeszcze przed wybu­
chem I wojny światowej poświę­
cił dwie prace: „Stary Gdańsk 
i historia jego sztuki” (1912) 
oraz „Przewodnik po Gdańsku 
i okolicach” (1914). Dodać trze­
ba, że obydwie te książki oddały 
nieocenioną przysługę polskiej 
delegacji w trakcie prac nad 
przygotowaniem traktatu wer­
salskiego. To one właśnie służy­
ły za kompendium wiedzy Ro­
manowi Dmowskiemu i Ignace­
mu Janowi Paderewskiemu.

J
eszcze w roku 1911 od kurii 
biskupiej uzyskał Kruszyń­
ski roczny urlop naukowy 
na pobyt we Włoszech. W Rzy­

mie podjął.studia z historii sztu­
ki na papieskim uniwersytecie 
Sapienza. Rezultatem rzym­
skich studiów była książka 
„Dzieje sztuki starochrześcijań­
skiej” (1914). Po powrocie do 
kraju w roku 1912 uzyskał na 
Wydziale Teologicznym UJ sto­
pień doktora. Niebawem zainte­
resowała go praca drużyn soko­
lich, w których do roku 1914 peł­
nił funkcję kapelana.

Tymczasem wybuchła I woj­
na światowa, która zaskoczyła 

jemnicę poezji tej królowej 
sztuk aktorskich.

Gdy żył, potrafił wpajać 
w nas kult dla słowa, wyznacza­
jąc mu nowy wymiar „a naj­
pierw było słowo”, nie uliczne, 
wałęsające się po naszych te­
atrach, ale szlachetne, pańskie, 

go u krewnych na Ukrainie. 
Przez władze rosyjskie został 
internowany w Charkowie, jed­
nakże wyrażono zgodę na 
uczęszczanie ks. Kruszyńskiego 
na wykłady ze sztuki cerkiew­
nej i bizantyńskiej na tamtej­
szym uniwersytecie. Pogłębiał 
zatem wiedzę z historii sztuki, 
pracując także w uniwersytec­
kiej bibliotece. W roku 1918 po­
wrócił do Polski. Błyskawicznie 
rzucił się w wir pracy społecz­
nej. Dwukrotnie wyjeżdża do 
Italii w sprawach repatriacji jeń­
ców polskich, konwojując rów­
nocześnie włoskich jeńców 
z niewoli austriackiej do ojczy­
zny. W roku 1919 otrzymał 
ks. Kruszyński nominację na 
kapelana w stopniu majora 
w korpusie kadetów w podkra­
kowskim Łobzowie. Został tak­
że w tymże roku współpracow­
nikiem Komisji do Badania Hi­
storii Sztuki PAU.

W
 roku 1919 ks. dr Kru­
szyński podjął wykła­
dy z historii sztuki 

kościelnej w katedrze tego 
przedmiotu na Wydziale Teolo­
gicznym UJ, jako że katedra nie 
była obsadzona. Aż do roku 
1931 na wniosek Rady Wydzia­
łu Teologicznego ministerstwo 

czarnoleskie. On utwierdzał nas 
w tym, że sztukę mówienia na 
scenie trzeba przede wszystkim 
ubogacić własną osobowością, 
nadać tekstowi duchowy porzą­
dek wartości, a strofom narzucić 
formę wiersza wzbogaconą 
o trafną wyobraźnię. O tym, że 
tak wielką wagę przywiązywał 
do tych elementów aktorskiego 
warsztatu niech świadczy fakt, 
że wszędzie tam, gdzie znaczył 
swój ślad, nigdy o tych jmpon- 
derabiliach artystycznych nie 
zapominał, co wówczas, w do­
bie socrealizmu i cenzury, było 
śmiertelnym grzechem. Był pe­
dagogiem wysokiej klasy, choć 
często za życia niedocenionym.

Ze względu na szczupłość 
miejsca muszę pominąć jego ca­
ły dorobek artystyczny na sce­
nach, a -zwłaszcza w jego ro­
dzinnym Krakowie, który był je­
go kolebką i w którym pozostał 
na zawsze. Wierzę, że towarzy­
szą mu we wspomnieniu tysiące 
wdzięcznych widzów oraz kole­
gów aktorów.

Nagła śmierć Profesora w pu­
blicznym miejscu stała się jakby 
dalszym trwaniem w zawodzie... 
Oto wychowawca czternastu po­
koleń teatralnych, reżyser wielu 
wspaniałych spektakli, dyrektor 
paru teatrów w Polsce zjawia się 
17 grudnia 1959 r. (czwartek) 
w kawiarni na rogu placu Szcze­
pańskiego i ul. Jagiellońskiej, 
w budynku Teatru Starego, wita­
ny życzliwymi uśmiechami 
i ukłonami znajdujących się na 
sali gości; siada przy stoliku, za­
mawia kawę, bierze gazetę i czy­
ta. Dzień jest pogodny. Profesor 
po skończonej próbie przyszedł 
do kawiarni, by po wypiciu kawy 
pójść na spotkanie z młodzieżą 
w szkole aktorskiej.

I
 oto niepostrzeżenie gazeta 
osuwa mu się na kolana, rę­
ce opadają, ciało przechyla 

zezwalało mu corocznie na 
kontynuowanie wykładów 
w pełnym wymiarze godzin. 
Kruszyński jak mało kto czuł 
dydaktykę, a swoją ogromną 
wiedzą szybko zaskarbił sobie 
uznanie studentów, nie tylko 
duchownych, lecz także świec­
kich, uczęszczających na jego 
frapujące wykłady. Wszystkie 
utrzymane były na najwyższym 
poziomie merytorycznym, 
a klerycy w trakcie wykładów 
i seminariów mogli sobie nie 
tylko przyswoić wiedzę z histo­
rii sztuki, lecz także zrozumieć 
jej bezpośrednie związki z teo­
logią. Ksiądz Kruszyński wyra­
biał u przyszłych kapłanów 
umiłowanie do zabytków sa­
kralnych, powiązane z dużym 
poczuciem odpowiedzialności 
za ich ochronę. Świetnie przy­
gotowany do zawodu nauczy­
ciela akademickiego, poruszał 
się z niezwykłą swobodą po 
rozmaitych polach historii sztu­
ki i kultury, szczególną uwagę 
zwracając na niedoceniane rze­
miosło artystyczne, a w szcze­
gólności hafciarstwo. Potrafił 
dobrze nawiązać kontakt ze 
słuchaczami, których traktował 
jako partnerów.

(Dokończenie za tydzień)

się nieco bezwładnie w lewo 
i zastyga. Głowa z lekka opada 
na piersi i Profesor jakby w te­
atralnej pozie mędrca trwa 
- a ściślej odpływa w wiecz­
ność. Nikt tego nie zauważa, 
bo wielu stałych gości znało 
Profesora z jego chwilowych 
drzemek. Mijają kwadranse, 
goście w kawiarni się zmienia­
ją, a Mistrz nadal w teatralnej 
pozie jakby drzemał. W szkole 
studenci czekają na swego pe­
dagoga, zawsze punktualnego, 
sumiennego. Widocznie stało 
się coś ważnego. Każdy do tego 
spóźnienia podchodzi z poko­
rą. I życie szkoły toczy się dalej 
tak spokojnie jak w kawiarni. 
Któżby śmiał budzić z drzemki 
znanego w Krakowie Mistrza? 
Wreszcie nadchodzi godzina 
zamknięcia kawiarni; sala pu­
stoszeje, kelnerka zwraca się: 
„Panie Profesorze - zamyka­
my!” - i delikatnie go do­
tknąwszy, idzie dalej zbierać 
naczynia ze stolików. Po chwili 
ogląda się i stwierdza, że Profe­
sor nie zareagował; więc prosi 
głośniej i zbliżywszy się, doty­
ka mocniej ramienia; reakcji 
znów nie ma. Spojrzała zanie­
pokojona, chwyciła za puls - 
i przerażona krzyknęła „Profe­
sor nie żyje!”. Wkrótce przyje­
chało pogotowie, by niestety 
stwierdzić fakt. Po cóż- ja to 
opisuję?

Bo ta śmierć, pozornie mar­
na, w publicznym miejscu, była 
wspaniałą teatralną demonstra­
cją Wszechmocnego Pana, na 
cześć znakomitego człowieka 
i artysty. Pan Bóg - dawca 
i biorca życia - uszanował arty­
stę do tego stopnia, że gdy utra­
cił on przytomność, nie zwalił 
się na podłogę, ale we władczej 
pozie, rzec można - w pozie 
mędrca i pana, bez niczyjego 

'wsparcia i ramienia - pożegnał 
się ze światem, najgodniej jak 
mógł; niczego nie pragnąc, 
o nic nie prosząc, nikomu nic 
nie wypominając. Pogodzony 
z wszystkimi, ruszył drogą 
przez Pola Elizejskie w nad­
ziemski świat ducha strofami 
Beniowskiego.

I tylko tajemnicą pozostanie, 
dlaczego tak wcześnie łaskawy 
Pan wezwał go na tamtą scenę 
życia! Czyżby i tam potrzebo­
wał pedagogów? Być może...



Sobota 29 stycznia 2000
Dziennik Polski

Z
imowy wieczór. Do 
gmachu Instytutu Bo­
taniki Polskiej Aka­
demii Nauk i Uniwer­
sytetu Jagiellońskie­

go przy ulicy Lubicz w Krakowie 
schodzi się od bramy w dół, wą­
skim mostkiem chodnika, jak 
z nabrzeża do Arki. Okna na 
drugim piętrze, gdzie bibliotecz­
na sala Instytutu, już się skrzą 
ciepłym światłem żyrandoli, za­
praszając na świąteczne spotka­
nie członków Krakowskiego To­
warzystwa Przyjaciół Książki.

Wchodzących otula niepo­
wtarzalny urok dobrze wygrza­
nych przez pokolenia miejsc. 
Szerokie, wygodne stoły biblio­
teczne. Stare meble w kolorze 
szlachetnego brązu (jak do­
brze, że nie wymieniono ich na

Ewa Owsiany

Bibliofilska Arka Noego
„nowoczesną” wszechobowią- 
zującą dziś czerń, której zale­
wowi nie oparł się nawet do­
stojny niegdyś gabinet profeso­
ra Juliana Aleksandrowicza). 
Atmosfera azylu od zgiełku 
świata. Półki zapełnione księ­
gami i zielnikami. Charaktery­
styczna woń starych foliałów, 
która przywodzi na myśl nie 
tylko czytelnie naszej „Jagiel­
lonki”, ale i wspaniałe sale bi­
bliotek uniwersyteckich i klasz­
tornych, które zwiedzałam 
w Warszawie, Monachium, Du­
blinie, Wilnie, Nowym Jorku.

Krakowskie Towarzystwo 
Przyjaciół Książki nie posiada 
własnej sali, więc z konieczno­
ści korzysta z gościny zaprzy­
jaźnionych instytucji. Czasem 
jego członkowie spotykają się 
w Bibliotece Jagiellońskiej, 
czasem w AGH lub Akademii 
Pedagogicznej. Bywa, że przy­
garnia ich Klub Inteligencji Ka­
tolickiej, Dom Matejki, Dom 
Kultury „Podgórze”, Ośrodek 
Turystyki Górskiej czy sala 
muzealna Ogrodu Botaniczne­
go. Tym razem noworoczne 
spotkanie zwołano przy ulicy 
Lubicz, dzięki jak zwykle go­
ścinnemu dyrektorowi Bibliote­
ki Instytutu dr. Andrzejowi 
Jankunowi.

- On już nieraz udostępnił 
nam tę salę i jest naszym życzli­
wym sponsorem - słyszę w kuli­
sach słowa wdzięczności.

Już wszyscy zgromadzili się 
wokół stołów, odświętnie przy­
branych, zastawionych owoca­
mi i ciastem wszelkim; kawa 
i herbata w domowych filiżan­
kach. O ten luksus i elegancję 
postarała się prezes Zarządu Od­
działu TPK Janina Oleszakowa, 
starsza, energiczna pani w oku­
larach. Głos ma donośny, ale 
ciepły zarazem, skrzący się hu­
morem i serdecznością.

- Mili państwo, jak się te 
świece zapalą, zaczynamy! 
~ woła z prezydialnego miejsca. 
' Bardzo poważna sprawa! Za­
czynamy odliczać czas! Dwuty­
sięczna nasza gwiazdka biblio­
filska! Choć to nie znaczy, że 
spotkaliśmy się już dwa tysiące 
mzy, ale wolno nam mówić, bo 
ci> co kochają książki spotykali 
się z nimi nawet i częściej!

Pani prezes zapala pierwszą 
świecę. Po niej inne płomyki po­
jawiają się na stołach. - Tak, to 
prawda - potakujemy w my­
ślach pani Janinie. - To prawda, 
ze z końcem XX wieku ważne 
sprawy dzieją się na świecie. 
Istotne dla całego globu i dla 
każdego człowieka z osobna. 
Ale trzeba pamiętać, że miłość 
do książek też jest ważna i nadal 
obowiązuje!

J
uż po spotkaniu wiceprezes
Zarządu TPK w Krakowie
Jerzy Piaskowski opowie 

mi o historii Towarzystwa. 
Ukształtowało się na przełomie 
1969/70 roku, z Zarządem 

Głównym w Warszawie, do nie­
dawna liczyło 11 oddziałów, 
(ostatnio niektóre z nich uległy 
zawieszeniu) i przyjaźni się 
z pokrewnymi stowarzyszenia­
mi w Lublinie, w Łodzi, w Toru­
niu i Szczecinie.

Już w czerwcu 1969 roku de­
cyzję o utworzeniu Oddziału 
Krakowskiego ZPK podjęli m.in. 
Stanisław Cieślawski, Bogdan 
Pawłowski, Tadeusz Zapiór, Ta­
deusz Stanisław Grabowski, Ste­
fan Kamiński, Feliks Piecząt- 
kowski, Leon Płoszewski i mój 
dzisiejszy rozmówca, który był 
prezesem pierwszego zarządu. 
Powołano sekcje historycz- 
no-bibliofilską, estetyki książki 
i miłośników ekslibrisu. Ta 
ostatnia działająca aktywnie 
pod kierunkiem Kaspra Swie- 
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rzowskiego wydawała „Kuryer 
Wszędziebylski” i organizowała 
wiele wystaw.

Pisząc o Braci Bibliofilskiej 
Krakowa nie sposób pominąć 
niestrudzonej działalności Tade­
usza Eugeniusza Witkiewicza, 
Wielkiego Mistrza Rycerskiego 
Zakonu Bibliofilskiego z jego 
kapitułą Orderu Białego Kruka. 
Od lat organizuje tradycyjne, 
wywodzące się jeszcze sprzed 
wojny imprezy przy ulicy Smo­
leńsk, gromadząc entuzjastów, 
jakich w całej Europie nie znaj­
dziesz ze świecą.

Gdzie szukać przyjaciół? 
- głowi się Zarząd TPK. Posta­
nowiono związać się z Mu­
zeum Historycznym m. Krako­
wa i brać udział w pracach nad 
powstaniem muzeum drukar­
stwa, introligatorstwa i książki 
w Krakowie. Związek z pierw­
szą placówką przetrwał, druga, 
niestety, nigdy nie powstała. 
Tej instytucji gród Kraka jakoś 
nie umiał sobie zafundować, 
a drukarnia Anczyca, która ide­
alnie nadawała się do muzeal­
nych celów, bezmyślnie zosta­
ła zburzona. Pozostał po niej 
plac pod Filharmonią, który do 
dziś zieje pustką i wypina na 
przechodniów mało estetyczne 
tyły kamienic.

Oczywiście, jak zawsze u po­
czątków wszelkich stowarzy­
szeń, starły się w TPK dwie ten­
dencje: czy być elitarnym gro­
nem najwybitniejszych bibliofi­
lów, czy też otwartą bramą, któ­
ra chętnie wpuści wszystkich, 
dla których coś znaczy książka, 
poezja, literatura, piękno druku, 
konserwacja starych ksiąg. Wy­
brano ten drugi sposób istnienia 
i od tej pory krakowscy bibliofi­
le zasłynęli organizacją mnó­
stwa wystaw cennych książek 

i druków bibliofilskich, a także 
specjalistycznymi wydawnic­
twami. Wśród nich warto wy­
mienić szczególnie pamiętną se­
rię poświęconą krakowskim an- 
tykwariuszom Stanisławowi 
Cieślawskiemu i Tadeuszowi 
Wilczyńskiemu, druk M. Koko­
szą „Zagadka Amorka z Mickie­
wiczowskiego debiutu”, „Skrzy­
dlate słowa Wyspiańskiego 
w ekslibrisach Jana Stańdy” 
i J. Lohmana „Antykwariat na 
Sławkowskiej”. Ten antykwariat 
to też, niestety, historia. Zniknął 
z pejzażu miasta, zmieciony sa­
tyną i pluszem.

Dziś Towarzystwo pragnie 
podjąć nową akcję: wejść do 
szkół z wykładami o książkach, 
historii, literaturze. Dyrekcje 
krakowskich liceów nie mówią: 

nie, więc może akcja się uda: 
Pierwszy wykład już zaliczo­
no...

A
le wracajmy na ulicę Lu­
bicz, gdzie spotkanie 
świąteczne bibliofilów 
osiąga apogeum.

Właśnie wrócił z Rzymu prof. 
Tadeusz Ulewicz i niemal wprost 
z lotniska wylądował w sali bi­
bliotecznej Instytutu Botaniki 
PAN i UJ. Opowiada o spotkaniu 
z Ojcem Świętym, któremu wrę­
czył pierwszy egzemplarz swego 
przez dwadzieścia lat tworzone­
go dzieła: „Iter Romano-Italicum 
Polonorum, czyli o związkach 
umysłowo-kulturalnych Polski 
z Włochami w wiekach średnich 
i Renesansie”. Książka, dedyko­
wana imieniem Ojczyzny „swe­
mu Najdroższemu Synowi Jano­
wi Pawłowi II” jest podsumowa­
niem wieloletnich dociekań au­
tora i udowadnia, że w ciągu 
wieków myśl polską „wszystkie 
drogi prowadziły do Rzymu”. 
Nie przypadkiem przecież - do­
wodzi autor - przyzwyczailiśmy 
się dawniej mówić, czasem na­
wet sami o sobie, jako o naro­
dach czy ludziach z północy, 
w uznawaniu wręcz odrucho­
wym klasycznej niegdyś orienta­
cji geograficznej na „wieczne”, 
a ciągle jedyne, niepowtarzalne 
dla nas w świecie miasto. Nie 
przypadkiem papież powiedział 
w 1984 roku, że „Duchowo piel­
grzymuje do tego miasta świę­
tych apostołów Piotra i Pawła ca­
ły nasz naród od tysiąca lat. I to 
jest wielka rzeczywistość wpisa­
na w całe nasze dzieje”.

- Więc nie przez przypadek 
czujemy się od zawsze częścią 
Europy - zapala się profesor Ule­
wicz. - Od wieków odważnie 
stawialiśmy na nią, jako czasem 
kłopotliwy i trochę niewygodni 

świadkowie i nasze związki 
z Zachodem udowodniliśmy 
nieraz. A jednak - mówi ze 
smutkiem - wszystko to razem 
nie przeszkodziło Europie wie­
lokrotnie zostawiać nas samym 
sobie z nieciekawych politycz­
nie względów i bezczynnie pa­
trzeć, jak giniemy... I o tym też 
jest w mojej książce...

Zebrani wywołują profesora 
do odpowiedzi. Jak było na au­
diencji u Ojca Świętego - pytają.

- Otóż... nadzwyczajnie. Całe 
pięć kwadransów nas trzymał 
na obiedzie - opowiada Tadeusz 
Ulewicz. - Tak długo jeszcze mi 
się nie zdarzyło.

- A co było na obiad - chcą 
wiedzieć bibliofile, bo nie samą 
przecież książką człowiek żyje. 
- Pewnie włoskie menu?

- Oczywiście, pasta była...
- A co było polskiego?
- Cztery gęby polskie! - od­

pala profesor. - Nas dwu z Kra­
kowa, biskup i Ojciec Święty! 
Jak zawsze wszystkiego cieka­
wy, ożywił się, mimo zmęcze­
nia...

Finał wieczoru blisko, czas 
na niespodzianki.

Pani Marta Świątek (prywat­
nie matka córkom i pracownik 
banku) przygotowała i teraz 
z wielkim przejęciem odczyta po­
ezje poświęcone Bożemu Naro­
dzeniu. Taki świąteczny test 
i atrakcja zarazem. Bo na tych, 
którzy odgadną autora kolejno re­
cytowanych wierszy, czeka w na­
grodę książka Ewy Owsiany „Nic 
straconego” - oczywiście z dedy­
kacją i pięknym mottem, wybra­
nym z literatury. Pytanie dodat­
kowe: komu jakie motto przypad- 
nie? I co kryje optymistyczny ty­
tuł nagrody? Może istotnie nic 
straconego w życiu?

Napięcie na sali. Chóralne 
zgadywanki. Dyskusje, kto 
pierwszy wyskoczył z prawidło­
wą odpowiedzią. Wśród tekstów 
uczestnicy spotkania rozpozna­
ją bez pudła autorstwo Ada­
mów: Mickiewicza i Asnyka, 
Stanisława Balińskiego, Krzysz­
tofa Kamila Baczyńskiego, Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie­
go, Tadeusza Nowaka, Marka 
Skwarnickiego, Adama Ziemia­
nina. Podobne emocje wzbudzi 
za chwilę odgadywanie charak­
terystycznego stylu próbek pro­
zy. A goście nie są przecież pro­
fesorami literatury. Ani nawet jej 
studentami. To zwykli amatorzy 
czytania z Krakowa, Chrzano­
wa, Filipowie. Przeważnie starsi 
ludzie: Helena Chruścicka, Kry­
styna Grzybek, Jan Klimowski, 
Maria Maziarz, Anna Marszałek,

Zofia Orkisz, Helena Piaskow­
ska, Karolina Smółka - są dziś 
zdobywcami nagród za wiedzę 
o literaturze. Myślę o nich z po­
dziwem: kto dziś jeszcze potrafi 
tak kulturalnie bawić się na spo­
tkaniach towarzyskich, gdzie 
z reguły mówi się o gonitwie za 
groszem, o polityce, karierach 
i skandalach finansowych?

Konkursy - to rzecz zwyczaj­
na - budzą emocje. Ale też uru­
chamiają wyobraźnię i pamięć. 
Ledwie przebrzmiały przygoto­
wane przez Martę wiersze, a już 
inni spieszą z cytowaniem ulu­
bionych poetów. Ktoś mówi, że 
i Zegadłowicz stworzył piękną 
rzecz o Bożym Narodzeniu, Bo­
gna Wernichowska chciałaby 
poznać „Grudniowy przypływ” 
Leszka Długosza, zaś Izabela

Bobbe odczytuje jeden z ostat­
nich wierszy Josifa Brodskiego. 
Jak tu nie poddać się czarowi tej 
poezji o Betlejem, gdzie Dziecię 
jest zaledwie kropką i kropką 
jest też jedna z gwiazd!

Z uwagą, bez mrugnięcia 
przez blade rozpierzchłe chmury 

w Narodzonego w żłobie 
wpatrując się z dala i z góry 

z głębin kosmosu, z jego 
przeciwległego końca 

zaglądała w jaskinię
gwiazda: spojrzeniem Ojca. 

Marta Świątek jest cen­
nym nabytkiem Towa­
rzystwa. To ona wymy­

śliła scenerię Spotkania 2000, 
przygotowała zaproszenia, 
ozdobiła ściany mnóstwem wła­
snoręcznie haftowanych serwet 
i makatek, przygotowała też wy­
stawę „500 lat drukarstwa 
w Krakowie”. Pieczołowicie ze­
brała kserografy okładek, kart 
tytułowych, banknotów, kalen­
darzy astrologicznych, plakatów 
teatralnych, obwódek charakte­
rystycznych dla starych książek.

Dzięki niej wiemy, jak wyglą­
dał pierwodruk „Pieśni” Kocha­
nowskiego, zaproszenia na bale 
spowite secesyjnymi nasturcja­
mi, księga „Hipiatrii, czyli o cho­
robach różnych końskich”, a na­
wet - uwaga! rzecz jakże aktual­
na! „Kazanie pobudzające do mo­
dlitwy na uproszenie szczęśliwe­
go powodzenia Seymowi walne­
mu w rok 1754 dnia 30 września 
poczynającemu się w Warszawie 
w kościele katedralnym krakow­
skim podczas solennej wotywy 
Przedseymowej miane przez jed­
nego kapłana Societatis Jesu za 
pozwoleniem Starszych tego do 
Druku podane w Krakowie, 
w Drukarni J. O. Książęcia JMci 
Biskupa krakowskiego”. Ileż by 
dziś takich kazań dla uszlachet­
nienia naszego Sejmu się przyda­
ło, żartujemy, oglądając wystawę. 
Pani Świątek włożyła w nią masę 
pracy, nie żałując czasu ani wysił­
ku.

- Ona jak coś robi, to całym 
sercem - mówi o Marcie Janina 
Oleszak.

Dopalają się świece. Czas 
opuszczać Arkę Noego, pełną 
bytów wszelakich. Profesorowie 
Władysław Szafer, Bogumił 
Pawłowski, Marian Raciborski, 
Bolesław Kotula, Józef Rostafiń­
ski zamknięci w ramach portre­
tów (oraz historii) spoglądają 
z aprobatą na gości. Czarna ka­
wa wypita, torty zjedzone. Czas 
kończyć niefrasobliwie, czyli 
fraszką. Bogdan Jędras ułożył 
na poczekaniu:

Straszyli nas pluskwą 
i straszne to było, 

wirtualnym bóstwem.
Tylko mądra książka

się śmiała 
bo z pluskwami nigdy się 

nie bratała.
Czego prawdziwość stwier­

dza uszczęśliwiony uczestnik 
biesiady.

Marginałki

U fryzjera 
Tk T ie wiadomo, kiedy 
IX] zniknęły - niepo- 

JL N strzeżenie i cichutko. 
Jeszcze w latach pięćdziesią­
tych wisiały nad wejściem do 
każdego zakładu fryzjerskie­
go; jeszcze chyba w następnej 
dekadzie stanowiły ozdobę 
większości fryzjerni...

Mowa oczywiście o mo­
siężnych, okrągłych talerzach 
- prastarych rekwizytach fa­
chu, miskach balwierskich 
zredukowanych do znaku, do 
symbolu, nie dla wszystkich 
do końca czytelnego, bo pa­
miętam, że w dzieciństwie na 
próżno dopytywałem się o ro­
dowód i znaczenie tych dziw­
nych przedmiotów.

Coś jeszcze zadziwiało 
we fryzjerniach i budziło lek­
ką, przemieszaną z obrzydze­
niem, grozę - pijawki. Nie 
drobne, ciemne, jakie czasa­
mi czepiały się ryb, czy cze­
piały nóg ludzi brodzących 
w rzekach lub stawach, ale 
grube, wielkie, jeszcze bar­
dziej odrażające - pijawki le­
karskie.

Prawdę mówiąc - przypo­
minam sobie tylko jeden za­
kład fryzjerski, w którym pi­
jawki stanowiły główną atrak­
cję (bo ozdobą trudno było je 
nazwać) wystawy. Kiedy szło 
się ulicą Wiślną od Plant 
w stronę Rynku, po lewej 
stronie błyszczał mosiężny 
talerz, na wystawie stał wiel­
ki słój. W słoju kłębiły się 
ogromne pijawki. Czy - po­
dobnie jak balwierska miska 
- stanowiły tylko stary znak, 
symbol zawodu, czy też cią- 

•gle ich używano („przysta­
wiano”; bo pijawki się przy­
stawiało, a bańki stawiało) 
- nie wiem. Dla mnie były 
przybyszami z innej epoki. 
Właśnie pozostawałem pod 
urokiem Molierowskiego 
„Chorego z urojenia" (z Fert- 
nerem, ze znakomitym, sta­
rym Fertnerem!), w którym 
puszczanie krwi i purgare, 
czyli przeczyszczenie, stano­
wiły podstawowe metody 
lecznicze...

Pijawki nie były obowiąz­
kową dekoracją, ale stanowiły 
je kobiece główki, przeważ­
nie przeuroczo staroświeckie, 
kiczowato urodziwe, każda 
przyozdobiona peruką 
z prawdziwych włosów. Obo­
wiązkowym wyposażeniem 
każdego zakładu były też ga­
zety, podobnie jak w kawiar­
niach umieszczone w drew­
nianych uchwytach. Nigdy 
ich nie czytałem, siedząc 
u swojego fryzjera na Zwie­
rzyńcu, w pobliżu placu Na 
Stawach. Patrzyłem w lustra, 
kryształowe, piękne lustra, 
na których brzegach światło 
grało czasami kolorami: tęczy. 1 
Umieszczone przed fotelami 
i po drugiej stronie małego 
pomieszczenia, za plecami 
oczekujących na strzyżenie, 
odbijały same siebie i to, co 
się w nich odbijało, tworząc 
coś w rodzaju nieskończono­
ści pachnącej wodą kolońską.

Fryzjerzy, z nonszalancją, 
z cyrkową wprawą manipulu­
jący nożyczkami, maszynka­
mi i brzytwami, byli gadatli­
wi. Ponieważ w tamtych cza­
sach o polityce rozprawiało 
się raczej w domowym zaci­
szu, tematem rozmowy był 
przeważnie sport. Mówiąc 
dokładniej - piłka nożńa, 
jeszcze dokładniej - wzloty 
i upadki „pasioków”, czyli 
Cracovii. Fryzjerzy zgadzali 
się z klientami, odnosili do 
nich z wielkim szacunkiem, 
każdego tytułując „szanow­
nym panem”. Byli fragmen­
tem dawnych, przedwojen­
nych czasów.

AMK
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Ucieczka z twierdzy Kijów
Jeden był sposób odzyskania wolności, mozolny, pracochłonny, ale najpewniejszy

Bywają fakty dziwniejsze od 
fikcji. 10 kwietnia 1935 roku 

; u wybrzeży Australii rybacy zła­
pali rekina tygrysiego o długo­
ści ponad 4 metrów. Oddali go 
do akwarium w Coogee Beach, 

: gdzie miał być atrakcją dla 
i zwiedzających. Ale pozbawiony 
wolności stracił apetyt, nic nie 
jadł i ospale dryfował w base­
nie. Po tygodniu niewoli zaczął 
się nagle miotać i wymiotować 
niestrawionym pokarmem. 
Wśród tych resztek zdumieni 
pracownicy odkryli dobrze za- ■ 
chowaną ludzką rękę. Mięso re­
kin trawi w ciągu półtorej doby, 
ale stres najwyraźniej spowodo­
wał u niego zaburzenia prze­
wodu pokarmowego. Ręka zo-1 
stała najprawdopodobniej po­
łknięta tuż przed schwytaniem.R 

ekin
Należała do muskularnego 

mężczyzny, ozdobiona była ta­
tuażem i - co najbardziej zain­
trygowało policję - nie odgry­
ziona potężną szczęką potwo­
ra, lecz ucięta ostrym narzę­
dziem, a w nadgarstku ściśnię­
ta kawałkem liny.

Prócz tej kończyny w żołąd­
ku bestii nie znaleziono innych 
szczątków ludzkich. Odciski li­
nii papilarnych i tatuaże po­
zwoliły ustalić, iż ręka za życia 
należała do niejakiego Jamesa ; 
Smitha, eksboksera, kryminali­
sty, notowanego w kartotekach 
policyjnych. Jego żona zeznała, j 
iż 8 kwietnia wyjechał z kolegą ' 
Patrickiem Brady na ryby do 
wynajętego na wybrzeżu dom- 
ku. Brady znany był policji od 
najgorszej strony, jako gangster j 
powiązany ze środowiskiem 
włamywaczy i handlarzy nar­
kotyków. Aresztowany, zaprze-1 
czył jednak, by miał coś wspól­
nego ze zniknięciem Smitha. 
Sugerował natomiast, iż bardzo 
pomocne w tej sprawie może 
być przesłuchanie innego icli 
kompana Reginalda Holmesa.

Holmesa zatrzymano 3 dni j 
później. Miał na twarzy niegroź­
ną ranę postrzałową. Twierdził, 
iż usiłowano go zabić. W spra­
wie Smitha złożył zeznanie ob­
ciążające Brady'ego. Z braku 
formalnych podstaw do arćszto-1 
wania pozostawiono go na wol- j 
ności. W kilka dni potem został j 
zastrzelony we własnym samo­
chodzie.

W trakcie tego zabójstwa, 
siedzący w więzieniu Brady, 
miał bezdyskusyjne alibi. Po-: 
dejrzany był jednak nadal 
i przesłuchiwany w sprawie 
śmierci Smitha. Dopóki Sąd 
Najwyższy nie nakazał, po in­
terwencji adwokatów Bra- 
dy'ego, przerwania dochodzę- i 
nia. Zdaniem sądu, odnalezie­
nie tylko odciętej ręki zaginio­
nego nie świadczy, iż sam zagi­
niony nie żyje. Mimo to policja 
zdecydowała się postawić Bra- j 
dy'ego formalnie w stan oskar­
żenia o morderstwo. Ława 
przysięgłych podzieliła jednak 
pogląd Sądu Najwyższego 
o braku wystarczających dowo­
dów. Brady został ostatecznie 
uniewinniony.

inkw izytoryat
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W
 roku 1863, już 
od pierwszych 
dni powstania 
styczniowego, 
zapełniły się 

carskie więzienia. W kijowskiej 
fortecy blisko 1200 młodych lu­

dzi, ujętych w walce lub areszto­
wanych nim zdążyli wyruszć 
w pole, oczekiwało na wyroki są­
dów. Nikt z nich nie miał złu­
dzeń, że rychło odzyska wol­
ność; w najlepszym razie, jeśli 
unikną szubienicy, mieli spędzić 
kilkanaście lat na Syberii.

W takiej sytuacji wybór jest 
jasny, a decyzje zapadają szyb­
ko. Próby ucieczki zapoczątko­
wał porucznik saperów Borow­
ski, dowodzący jednym z po­
wstańczych oddziałów na Ukra­
inie. Osądzony i’ skazany 
w twierdz^- kijowskiej, miał być 
rozstrzelany. Pierwsza ucieczka, 
przez okno więziennego szpita­
la, skończyła się fiaskiem. Poj­
many i pobity Borowski trafił 
pod ścisły nadzór do cel sekret­
nych. Nie mając nic do stracenia, 
ponowił próbę w kilka dni póź­
niej, wykorzystując przytomnie 
szczęśliwy przypadek. Sekretne 
cele umieszczone były wzdłuż 
korytarza, który zamykały 
drzwi, dozorowane przez pod­
oficera żandarmerii. Codziennie 
przekraczał je stróż, by posprzą­
tać. Gdy zajęty był w celi sąsied­
niej, Borowski, swoją mając 
otwartą, zobaczył pod drzwiami 
wojskowy płaszcz stróża. Owi­
nął się nim i wyszedł, zostawia­
jąc na łóżku ukręconego z ubrań 
i pościeli bałwana. Podoficer 
przepuścił go, biorąc za stróża, 
a potem zamknął celę, widząc na 
pryczy sylwetkę śpiącego więź­
nia. Dopiero w kilka godzin póź­
niej, gdy prawdziwy stróż jął się 
dobijać do drzwi, spostrzeżono 
nieobecność Borowskiego. Ten 
był już jednak w bezpiecznym 
miejscu, skąd niebawem przedo­
stał się szczęśliwie na granicę.

Powodzenie ucieczki zachę­
ciło innych. Planowali wydostać 
się, przepiłowując kraty 
w oknach, po sznurze z prze­
ścieradeł. Z zewnątrz, z miasta, 
przemycono pilniki. Niestety, 
plan przeprowadzano zbyt go­
rączkowo, zaniedbując ostroż­
ność. Charakterystyczny dźwięk 
piłowanego metalu zwabił 
szyldwacha.

Po tych wypadkach straż 
wzmogła czujność i zaostrzyła 
regulamin więzienia. W tej sytu­
acji pozostał jeden tylko sposób 
odzyskania, .wolności, mozolny, 
pracochłonny, ale najpewniejszy 
- podkop. Jeden z uwięzionych, 
inżynier Zygmunt Odrzywolski, 
podjął się opracować projekt tu­
nelu. Zadanie dostarczenia po­
trzebnych narzędzi, świdrów, ło­
mów, łopat wziął na siebie Gu­
staw Szaramowicz. Przeprowa­
dzeniu planu sprzyjał fakt, iż 
więźniowie fortecy, poza aresz- 
tantami cel sekretnych, mogli 
swobodnie poruszać się po bu­
dynku i dowolnie wybierać cele. 
Poza dwoma „powierkami” - li­
czeniem więźniów, bez pytania 
o nazwisko, rano i wieczorem 
- nie byli niepokojeni przez war­
ty. Po oględzinach budynku Od­
rzywolski zdecydował o rozpo­
częciu pracy w celi nr 7, położo­
nej na parterze, według jego oce­
ny nad piwnicami użytkowany­
mi na składy wojskowe. Należa­
ło dostać się do nich przebijając 
strop, a stamtąd tunelem długo­
ści 20-30 sążni przejść pod fun­
damentami, wałem fortecznym 
i gościńcem do wąwozu, którego 
strome ściany i dostateczna głę­
bokość powinny zakryć zbiegów 
przed wzrokiem żołnierzy.

W przeddzień wigilii Bożego 
Narodzenia Szaramowicz otrzy­
mał z miasta gryps, iż wszystkie 

potrzebne przedmioty zostaną 
dostarczone w pakach o podwój­
nym dnie ze świątecznym Chle­
bem i ciastami. Więźniowie, 
z bijącymi mocniej sercami, 
oczekiwali nazajutrz na wywoła­
nie ich nazwisk po odebranie 
przesyłek. Jak na deklarowaną 
zawartość były podejrzanie cięż­
kie, ale w ogólnym rozgardiaszu 
i świątecznej atmosferze żaden 
ze strażników nie zwrócił szczę­
śliwie na to uwagi.

Zasiedli do więziennej Wigi­
lii, oczekując nadejścia godziny 
dziesiątej. Po wieczornym apelu, 
gdy ucichły na korytarzu kroki 
wart, wyjęli pierwsze deski 
z podłogi. Zapuścili świder. Po 
przebiciu stropu okazało się, iż 

Za wolność i ojczyznę Ryc. Franciszek Streitt
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pod celą nie ma jednak piwnicy. 
Pod płytą z cegły i kamienia 
znajdował się bezpośrednio 
grunt. Należało więc zmodyfiko­
wać projekt. Zerwano resztę 
podłogi, by ocenić, ile ziemi 
z wykopu można pod nią ukryć. 
Z wykonanych naprędce obli­
czeń wynikło, że tylko niewielka 
jej część będzie musiała być wy­
niesiona niepostrzeżenie na ze­
wnątrz, na dziedziniec do kana­
łu i do ubikacji.

Ustanowiono trzy zmiany, 
każda trwała 3 godziny, od 8 wie­
czorem do 5 rano. Każdy ze 
współtowarzyszy kolejno przez 
dobę pełnił tzw. dyżur. Jego obo­
wiązkiem było przyrządzać her­
batę, odebrać dla wszystkich 
obiad, sprzątać celę, dawać ba­
czenie na warty i ostrzec kopa­
czy w razie niebezpieczeństwa.

W ciągu pierwszej nocy 
studnia została wykopana do ła­
wy, na której spoczywał funda­
ment fortecy. Następnie Odrzy­
wolski wyznaczył kierunek i kąt 
kopania, wielkość i kształt 
otworu. Po posunięciu się jesz­
cze trzy i pół stopy w kierunku 
poziomym, około 3 nad ranem 
poniechano pracy do następne­
go wieczoru.

W
 końcu stycznia 1864 ro­
ku prowadzone co­
dziennie roboty posu­
nęły tunel na długość 63 stóp 

(9 sążni). Przeszedł już pod fu- 
namentem, wałem fortecznym, 
dociągając do gościńca, gdy je­
den ze spiskowców, Juriewicz, 
został wezwany przed oblicze 
sądu. Groziło mu rozstrzelanie. 
Wobec bliskiej nadziei uwolnie­
nia zaczął symulować chorobę, 
trafił więc do więziennego szpi­
tala, znajdującego się w tym sa­
mym budynku. Liczono, iż 
przez te kilka dni zwłoki uda się 
dokończyć tunel.

Ale w miarę jego wydłużania 
postęp w kopaniu był coraz 
mniejszy. W ciągu doby można 
było posunąć się najwyżej o 2 do 
3 stóp. Drążenie odbywało się po 
omacku, brak tlenu już przy wej­
ściu gasił światło, pracujący du­
sili się, krew uderzała do głowy, 
słabł odech. Wchodząc w cze­
luść za każdym razem nie mieli 
pewności powrotu.

Chcąc ratować Juriewicza, 
koledzy zdecydowali się w no­
cy zabrać go ze szpitala i ukryć 
w wykopie pod podłogą. W sa­
mą porę, bo nazajutrz przy­
szedł do izby chorych adiutant 
z rozkazem przeniesienia sy­
mulanta do osobnej celi i sta­
wienia przed sądem. Dla wię­

ziennej zwierzchności, prowa­
dzącej nerwowe śledztwo 
w sprawie zniknięcia więźnia, 
upozorowano jego ucieczkę 
poza mury, przewieszając 
sznur przez częstokół otaczają­
cy ubikacje. Naczelnik powąt­
piewał, ale mimo wielokrot­
nych rewizji nie odnaleziono 
go w żadnej z cel; strażnikom 
pozostawało więc pogodzić się 
z faktem. Nastąpiły jednak ko­
lejne obostrzenia regulaminu. 
Zabroniono przyjmowania pa­
czek z miasta, żywności, 
świec, tytoniu. Zaczęto w koń­
cu zamykać cele na noc.

Ale praca przy wykopie, 
choć coraz wolniej, trwała na­
dal. 10 lutego osiągnięto dłu­
gość 11 sążni, choć każda kolej­
na brygada mogła, z braku po­
wietrza, przebywać w tunelu 
zaledwie kilka minut. Tego sa­
mego dnia niewiele brakowało, 
by zostali zdemaskowani. Wła­
dze zarządziły wywózkę skaza­
nych na Sybir. Wśród potencjal­
nych kandydatów był też Szara­
mowicz. Zamiast więc kontynu­
ować pracę, jak zwykle, zaraz 
po zamknięciu celi, więźniowie 
odczekali jeszcze godzinę. Po 
tym czasie mając nadzieję, iż ta 
noc upłynie spokojnie, zeszli 
w dół. Naraz posłyszano brzęk 
kluczy. W korytarzu zaczęto 
wyczytywać nazwiska skaza­
nych, którzy jeszcze tej nocy 
mieli etapem odjechać na Sybir. 
Wywołano Szaramowicza. Zale­
dwie zdążyli zamaskować 
otwór otwarły się drzwi celi. 
Jedna zmiana pozostała pod 
podłogą. Szaramowicz leżał 
tymczasem na łóżku w ataku 
symulowanych boleści. Moska­
le pozostawili go więc na razie 
w spokoju, odraczając po opinii 
lekarza wyjazd o tydzień. Ale 
nazajutrz przyszli po niego 

i przenieśli do innego strzeżo­
nego pomieszczenia, podejrze­
wając być może, iż jego niedo­
magania podobne są do choro­
by Juriewicza i gotowe skoń­
czyć się tak samo.

Wypadek ten wzmógł jesz­
cze determinację uciekinierów. 
Zdecydowali, mimo ryzyka, 
kontynuować prace także 
w dzień. Najwytrwalszym' ko­
paczem, dzięki swej atletycz­
nej budowie, był artylerzysta, 
porucznik G. zwany Mikołką, 
zasądzony na rozstrzelanie do­
wódca oddziału kawalerii po­
wstańczej na Ukrainie. Kolej­
nego dnia robót natrafił na blo­
kujący drogę cios kamienny. 
Miast go ominąć z boku, zmie­

nił kąt kopania i podniósł tunel 
w górę o 1 arszyn (28 stóp) bli­
żej powierzchni. Słychać już 
było nad głową, na gościńcu, 
turkot kół i tętent kopyt. Ale 
zmarzniętej na kość ziemi nie 
dało się ruszyć ani łopatą, ani 
nożem. Trzeba było transpor­
tować w dół wrzątek i polewać 
skamieniały grunt. W nadludz­
kim wysiłku przybliżano wol­
ność o 1 stopę dziennie. 19 lu­
tego, na długości 119 stóp świ­
der zapuszczony w twardą jak 
żelazo zmarzlinę przebił sko­
rupę. Świeże, czyste powietrze 
wtargnęło w szyb - podkop 
był gotów.

N
oc z 21 na 22 lutego by­
ła mroźna, ciemna, bez­
księżycowa. Wylosowa­
no kolejność wyjścia. Utworzo­

no dwie partie po 6 osób. 
Wchodzili w odstępach 10-mi- 
nutowych. Pierwszy Juriewicz, 
potem Mikołka, Nowakowski, 
Odrzywolski. W celi sądzono, 
iż wszystko idzie po myśli; je­
den po drugim więźniowie zni­
kali w otworze, na zewnątrz 
nikt nie podnosił alarmu. Ale 
następny w kolejności w pół 
drogi uderzył głową w obcasy 
poprzednika. - Co jest?! - Ci­
cho! Warty tak gęsto, że nie 
sposób wyjść. Czekamy. 
Wzmaga się duchota, zaczyna 
się kręcić w głowie. Dostawszy 
obcasem w ciemię, Odrzywol­
ski trącił następcę. Odwrót. 
Nim wszyscy wyszli, rozległ się 
huk. To Juriewicz wyskoczył; 
odgłos jego kroków i skok wy­
wołał niespodziewany rezo­
nans. Odczekali więc chwilę. 
Poszedł Mikołka. Było mu trud­
niej, barczysty ledwie mieścił 
się w tunelu. U jego końca do­
strzegł na tle nieba sylwetkę 
wartownika. Przyczaił się. 
Upływały minuty, długie jak 

wieczność. I znowu łoskot 
- znak, że Mikołka wyskoczył. 
Następny poszedł Nowakow­
ski, ale otoczyły go u wylotu 
wściekle ujadające psy. Cofnął 
się w porę nim nadbiegł war­
townik. I znów czekanie.

Godzinę po północy zdecy­
dowano odwrót. O tej porze nie 
było pewności bezpiecznego do­
tarcia do miasta. Ukręcono 
z ubrań bałwana, położono na 
pryczy Mikołki, by ukryć jego 
nieobecność. Czekano kolejnej 
nocy. Ale około południa z gór­
nej kondygnacji przybiegł kole­
ga z hiobową wieścią. Z okien na 
piętrze dostrzegł u wylotu tune­
lu żołnierzy. Podkop został od­
kryty. Donos? Zdrada?

Przypadek. Kobieta zbierają­
ca szmaty po śmietnikach za­
szła w te strony fortecy. Zwabiły 
ją szczątki płótna z ukręconych 
z bielizny sznurów. Gdy stąpnę­
ła mocniej na usypisku, zapadła 
się znienacka w otwór. Czując, 
że leci w przepaść, narobiła 
krzyku i zwabiła wartownika. 
Sam gubernator Anenkow przy­
był ze świtą generałów i inży­
nierów, by osobiście nadzoro­
wać śledztwo. Jak opętany bie­
gał po korytarzach wrzeszcząc: 
„Gdie miateżniki, gdie eti Pola­
ki, dajtie mienia etawo umnawo 
inżyniera, siej czas jewo k stoł- 
bu w primier drugim!”. (Gdzie 
buntowniki, gdzie te Polaki, daj­
cie mi tego mądralę inżyniera, 
zaraz go do słupa dla przykładu 
innym). Sołdat ochotnik za 
25 rubli wpełzł do wykopu. Po 
kilku minutach wynurzył się 
w celi nr 7.

Jej mieszkańców osadzono 
w sekretnych celach o chlebie 
i wodzie, poddając intensywne­
mu śledztwu. Żaden nie zdradził 
szczegółów, skąd otrzymano na­
rzędzia, kto planował podkop, 
kto kierował pracami, gdzie na­
prawdę podział się Juriewicz. 
Spokojnie przyjęli do wiadomo­
ści surowe wyroki.

J
akie były dalsze losy nie­
których bohaterów tych 
wydarzeń? Juriewicz prze­
dostał się do Francji, gdźle kil­

ka lat potem zmarł na suchoty. 
Szaramowicz zesłany na kator­
gę nad Bajkał, wywołał powsta­
nie więźniów budujących drogę 
wokół jeziora. Po odebraniu 
strażom broni zamierzał prze­
drzeć się do Chin. Wcześniej 
chciał uwolnić jeszcze z wię­
zień innych skazanych. Ten 
czas wojsko wykorzystało na 
odcięcie im drogi i zwołanie po­
spolitego ruszenia (opolcze- 
nia). 3000 osiedlonych tam Bu- 
riatów, wyborowych strzelców 
z gwintowanymi strzelbami, 
polowało na uciekinierów 
w dziewiczych lasach Syberii. 
Część wymordowali, resztę od­
dali w ręce Moskali. Pojmanego 
Szaramowicza rozstrzelano 
w Irkucku.

Karol Nowakowski w drodze 
na katorgę spotkał swojego bra­
ta Edwarda, kleryka kapucyń­
skiego zasądzonego na osiedle­
nie w Tunce. Edward, czując 
się bardziej na siłach, zapropo­
nował bratu zamianę ról. Pocią­
gnął zań etapem na wschód. 
Karol jako rzekomy kleryk - do 
Tunki. Ale wskutek donosu 
znaleźli się obaj niebawem 
w irkuckiej tiurmie. Okuty na 
rękach i nogach, chory na 
szkorbut, wycieńczony wię­
ziennymi szykanami Karol 
zmarł tam 2 kwietnia 1867 r. 
Edward, zwolniony po roku, 
spędził jeszcze 8 lat na zesła­
niu, nim udało mu się przedo­
stać za granicę. W 1875 roku 
dotarł do Krakowa, gdzie 5 lat 
później został wyświęcony na 
kapłana w klasztorze Kapucy­
nów przy ul. Loretańskiej.



Sobota 29 stycznia 2000 41
Dziennik Polski

Dokończenie ze str. 33
- Gamardżioba, genac wali!(2) - odpo­

wiedziały grzecznie.
Mój przyjaciel Zurah, recepcjonista, 

zaprzeczał gwałtownie, jakoby w hotelu 
działo się coś nieprzystojnego.

- To porządny , hotel. Tu przychodzą 
same porządne dziewczyny.

Potem mi wszystko wyjaśnił. W Gru­
zji przebywa dzisiaj trzysta tysięcy 
uchodźców z Abchazji. Wojna wygnała 
ich z rodzinnych domów w 1993 roku. 
Od tego czasu ci ludzie wegetują, głów­
nie w Tbilisi, bez pieniędzy, bez miesz­
kań, bez nadziei na powrót w ojczyste 
strony. Mężczyźni nie biorą się za żadną 
pracę, zresztą pracy nie ma dziś w Gruzji 
dla nikogo. Kobiety nie mają czym kar­
mić swoich dzieci.*Co mają robić? Można 
je kupić za 15 dolarów na całą noc.

Cóż miałem powiedzieć?
- Dżamertelat! Go umar dżios Geor­

gia! 131 - wzniosłem toast.

Musa, metr pięćdziesiąt
Pomyślałem, że ten facet, obok które­

go przeciskałem się w wąskim przejściu 
autobusu do Achmety, to pedał. Przy­
lgnął do mnie całym ciałem, swoje udo 
wcisnął mi w krocze, twarz przysunął tak 
blisko mojej, że omal nie sczepiliśmy się 
okularami. Wtedy mnie olśniło: to kie­
szonkowiec. Momentalnie zrozumiał, że 
już wiem. Odkleił się. Zawodowiec.

Dalsza podróż do Achmety upłynęła 
bez większych wrażeń. Rozklekotany au­
tobus, z rzężeniem i metalicznym łosko­
tem w podwoziu, mozolnie wspinał się 
coraz wyżej, do Telawi, starej stolicy kró­
lów Kachetii, potem do Achmety. Czter­
dziestką, statecznie, dwieście kilometrów 
pokonał w sześć godzin. Po drodze za­
trzymaliśmy się, piliśmy młode wino z 
tegorocznych zbiorów, sprzedawane na 
straganach przez wieśniaków, jedliśmy 
podłużny gorący chleb i mandarynki. Do 
Achmety dotarliśmy o zmierzchu. Potem 
wynajętym samochodem pojechaliśmy 
do Duisi. Odnaleźć Musę, z którym 
chcieliśmy pokonać górskie przełęcze i 
dotrzeć na Nowy Rok do Groźnego.

Kilkanaście kilometrów od Achmety 
zatrzymali nas gruzińscy policjanci.

Kałasznikowy, kamizelki kuloodpor­
ne, ognisko obok samochodu. Wino, 
szaszłyki. Drogę przegradzały betonowe 
bloki. Ominęliśmy je slalomem i po kwa­
dransie byliśmy w Duisi. Młodzieńców, 
stojących przy drodze, zapytałem o Mu­
sę.

- Musa, metr pięćdziesiąt! - upewnił 
się jeden z nich.

Zdecydowałem, że to musi być ten.
-Tak.
Jeden z chłopców pojechał z nami, 

pokazując drogę kierowcy. Zorientowa­
łem się, że to Czeczeniec. Jeszcze nie 
wiedziałem, że mieszkają tutaj tylko 
Czeczeńcy. To od nich Gruzini odgro­
dzili się betonową zaporą i uzbrojonym 
posterunkiem.

Musy Changaszwili, przywódcy Cze­
czeńców z Doliny Pankisskiej, nie było 
w domu. Dom był jednak pełen - Musa 
przygarnął kilka rodzin uchodźców z 
Czeczenii. Dla mnie i Piotra leż znalazło 
się miejsce pod jego dachem. Dostali­
śmy kolację, kilka filiżanek mocnej her­
baty, a potem łóżko samego Musy wraz 
2 jego atłasową pościelą. On sam poja­
wił się dopiero nad ranem i musiał spać 
na kozetce w kuchni. Tak już pozostało 
do końca.

Noworoczne wachtanguri
Poznaliśmy się następnego dnia, kie­

dy Musa się wyspał i zaczął myśleć o le­
czeniu kaca. Odziany w wojskowe szor­
ty, brodaty jak przystało na mudżahedi- 
na, w poprzedniej wojnie był zastępcą 
dowódcy gwardii prezydenckiej. Wzrost: 
metr pięćdziesiąt i może coś tam jeszcze. 
Pojechaliśmy jego zieloną niwą do Ach- 
niety. Po to, aby zanurzyć się w klimaty z 
Płócien Niko Pirosmaniego.

Czeczeńcy, jako muzułmanie, nie pi- 
alkoholu. Szariat grozi za taki wystę­

pek chłostą - karą jest czterdzieści kijów.
to w Czeczenii. Gruzińscy Czeczeni, 

Mstowie, przejęli wiele z obyczajów 
swych sąsiadów. Zdarza im się wypić i 
wino, i czaczę - samogon z winogron. Są 
swobodniejsi z kobietami i w mowie, 
Podczas gdy rodowici Czeczeńcy bywają 
bardzo powściągliwi, nigdy nie patrzą 
kobiecie w oczy i nie używają pluga­
wych rosyjskich słów. Kistowie pozosta- 

mimo wszystko Czeczeńcami, co ma 
określone konsekwencje.

- Dlaczego Gruzini wystawili posteru- 
tek pod Duisi? - zapytałem Musę.

- Oni się nas boją. W całej Dolinie 
ktnkisskiej mieszkają tylko Czeczeń- 
T- W samym Duisi trzystu sześćdzie­

sięciu chłopców jest ściganych listami 
gończymi.

- To czemu ich nie biorą?
- Prokurator, jak ma jakąś sprawę, je- 

dzie do betonowej zapory i posyła po 
mnie. Potem ja jadę do niego i rozmawia­
my. Jak trzeba kogoś przesłuchać, bierze- 
my autobus i jedziemy razem z nim. Po­
tem razem wracamy.

- A dlaczego się was boją? Walczycie 
z nimi o dziewczyny?

- Z Gruzinem o dziewczynę! On sam 
prędzej zostanie moją dziewczyną, niż 
będzie ze mną walczył!

Później jednak Musa porzucił niewy­
bredne żarty i powiedział z powagą:

- Wiesz, co się działo w Moskwie, wy­
latywały w powietrze bloki. Gruzini boją 
się, że rosyjskie służby specjalne mogą

Na przełączy
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spróbować i tutaj, żeby nas sprowoko­
wać. W Tbilisi wiedzą, że półtora tysiąca 
Czeczeńców przejdzie Gruzję od końca do 
końca. Ja się cieszę, że wystawili ten po­
sterunek.

Siedzieliśmy w jadłodajni, prowa­
dzonej przez dwie Gruzinki. Korzysta­
jąc z naszego zaproszenia i z tego, że 
mnie lojalnie uprzedził o pustce w kie­
szeni, Musa skrzyknął do stołu z dzie­
sięciu swoich druhów. Był tam przyja­
ciel z dzieciństwa, towarzysz z wojska, 
dwóch kumpli z gruzińskiego KGB, 
mistrz sportu w zapasach, waga ciężka, 
i kilku uchodźców z Czeczenii, bez wąt­
pienia bojowników. Wszyscy, których w 
tej szczęśliwej chwili los przywiódł w 
pobliże jadłodajni. Gruzini i Czeczeni. I 
dwóch Polaków.

Podano charczo - tłustą, ostrą zupę z 
kawałkami mięsa, szaszłyki, kilka pie­
czonych kurczaków, zieleń - szczypior, 
pietruszkę, kinze i ciemati oraz maryno­
wane pąki jakiegoś drzewa, zwane dżon- 
dżoli, przypominające kapary, ale 
smaczniejsze. I wino, jedną pękatą ka­
rafkę za drugą, jedną za drugą, młode, 
wytrawne, z miejscowych białych wino­
gron pitani.

W przerwie między toastami, które 
niekończącym się korowodem posyłali­
śmy w nadciągającą noc noworoczną, 
Musa przeprosił za późny i głośny po­
wrót do domu.

- Byłem na rozborkach. Jeden Gruzin 
obraził słowem dziewczynę Czeczeńca. 
Ten wyzwał go. Pojechaliśmy na spotka­
nie moim samochodem, w pięciu. Gruzi­
ni też przyjechali na umówione miejsce - 
dwadzieścia samochodów, w każdym 
komplet. Ja, jako starszy, poszedłem roz­
mawiać. Oni przysłali swoich. Tamten, o 
którego chodziło, w ogóle się nie pokazał. 
Trzy razy po niego posyłaliśmy. W końcu 
przyszedł. Przepraszał, kajał się. Potem 
trzeba było wypić.

- Mieliście broń?
-Poco? Wystarczy, że oni rńieli.
Potem piliśmy, wszyscy ze wszystki­

mi, wachtanguri, czyli po polsku bruder­
szaft. Ja też spchiłem kilka wachtanguri, 

pomijając jednak obu kumpli Musy z 
gruzińskiego KGB. Takie mam zasady.

Kiedy wracaliśmy do Duisi, Musa za­
jechał pod jakiś dom. Wrócił z workiem 
w ręku.

- Mirek, tu jest piętnaście, kilo naboi. 
Pożycz sto dolarów. Oddam w domu.

Dałem, kupił. Przywieźliśmy.
-Mirek, ty przejdziesz do historii. Jesz­

cze nikt nie kupił bojownikom naboi, jak 
ty - oznajmił uroczyście Musa, zanim po­
szliśmy spać.

Musiałem przełknąć ten worek. I 
stówę.

Zamknięte przełęcze
Na tamtą stronę gór, do Czeczenii, 

wiodły przemytnicze szlaki i myśliwskie 
ścieżki, ale od kilku tygodni nikt tam nie 

chodził, Śnieg zamknął górskie przełę­
cze Kaczu i Jukerigo, zasypał wszystkie 
piesze szlaki. Odkąd w górach zaczęła 
się zima, grzbiet pokonało zaledwie 
ośmiu śmiałków. Szli z Czeczenii Ci, 
którym udało się przejść do Gruzji, trafi­
li do szpitala. Jednemu amputowano rę­
kę, drugi stracił nogę, trzeci pół stopy. 
Jednego towarzysza wędrówki zostawili 
na zawsze pod śniegiem. Zostaliby tam 
wszyscy, gdyby nie pomoc myśliwych z 
tej strony gór, którzy ruszyli na ratunek. 
Poprowadził ich Uczu Mutaszwili z 
Dżokolo.

Takich ludzi jak Uczu spotykałem 
wszędzie, na całym świecie. Na Syberii, 
w Niemczech i Brazylii. Kilku znam w 
Polsce. Pójdą na piechotę trzydzieści kilo­
metrów, żeby strzelić do kaczki. Nie 
prześpią nocy, bo pełnia i dziki grasują w 
kukurydzy. Wypiją po litrze na głowę, 
żeby pogadać o tych kaczkach, dzikach i 
babach. Jednym słowem - myśliwi.

Uczu miał być naszym przewodni­
kiem przez góry na stronę czeczeńską. 
To nie było łatwe zadanie. Na naszej dro­
dze wznosił się majestatyczny masyw 
Baszłamu, którego najwyższy szczyt Te- 
bulosmta sięgał czterech i pół kilometra. 
Dwa razy wyżej, niż polskie Tatry. Droga 
miała trwać pięć dni, a może tydzień. Ko­
nie wierzchowe mogły dojść tylko do 
podnóża wysokich szczytów, dalej trzeba 
było iść pieszo, w śniegu sięgającym 
miejscami dwóch metrów. W najwyż­
szych partiach gór w każdej chwili grozi­
ło gwałtowne załamanie pogody. Wichu­
ry, zamiecie śnieżne szalejące po kilka 

' dni, lawiny - to na Baszłamie chleb po­
wszedni. Najgorsze jednak było co inne­
go. Nikt nie wiedział, gdzie po czeczeń­
skiej stronie znajdują się wojska federal­
ne. Rosjanie zapowiadali, że oddziały 
przeszkolonych do górskich działań za­
wodowców będą się posuwać, wzdłuż 
granicy z Dagestanem i Gruzją, aby za­
mknąć Czeczenię pierścieniem okrąże­
nia. Federałowie zasiedli już nad wysoko­
górskim jeziorem Kazanoj-Am obok 
przełęczy Chmarami. Stamtąd mogli po­
suwać się wzdłuż granicy z Dagestanem 

do masywu Dikłosmty, i dalej na Ba- 
szłam.

Nikt w Dolinie Pankisskiej nie wie­
dział, czy można - jeśli już pokona się 
przyrodę - dotrzeć górami do Itum-Kale 
lub Wiedieno. Żaden przewodnik nie 
chciał trafić na miny rzucane z powie­
trza przez rosyjskie śmigłowce ani 
wpaść pod ogień snajperów. Uczu Mu- 
taszwili z Dżokolo, pierwszy myśliwy w 
dolinie, najwyraźniej też nie chciał. Mu­
sa zniknął. Czekaliśmy, tracąc czas. No­
wy Rok w Groźnym już minął, bez nas.

Polowanie z gończymi
Nie chcielibyście spotkać na swej dro­

dze takich twarzy, jakie jaśniały szczerą 
radością i myśliwską pasją u naszych to­
warzyszy łowów. Nie golone. Nie. myte.

Zwierzęca krew na policzkach, czeczeń­
skie i gruzińskie, zajadle myśliwskie. Co 
za towarzystwo! Jak na obrazie Riepina: 
„Zaporoscy Kozacy piszą list do tureckie­
go sułtana”. Ani jednego porządnego 
człowieka.

Uczu nie mógł nas poprowadzić na 
tamtą stronę gór, ale zabrać na polowanie 
t mógł. Wieczorem powyciągał skądś 
broń - dwa kałasznikowy, karabin Mosi­
na i kurkową dwunastkę. Pokazał też 
resztę swojego arsenału - obrzyn dubel­
tówki, mieszczący się za paskiem, i ma­
katowa. Mnie przypadł rumuński kałasz­
nikow kaliber 5,45, z drewnianą rączką 
pod lufą. Mogłem z niego na dwieście 
metrów położyć sarnę. Piotr zadowolił 
się teleobiektywem.

Po drodze Uczu pobiegł do sklepu. 
Wrócił z kartonem pełnym czaczy, szam­
panów, chleba i parówek drobiowych. 
Poszedłem do sklepu i ja. Sprzedawca za­
pisywał właśnie sprawunki Uczu do ze­
szytu, w którym chłopiec miał już bardzo 
długą krechę. Chciałem zapłacić - w do­
mu naszego towarzysza widziałem, że 
bieda aż piszczy, trójka małych dzieci, 
rodzice bez pracy - na próżno, Uczu zro­
bił taką awanturę, że dałem spokój.

Przy zakupach, robionych z Czeczeń­
cem, trzeba uważać. Napomkniesz, że 
coś ci się podoba - Czeczeniec bez słowa 
wyciąga pieniądze i płaci. Nie możesz 
odmówić, nie ma wtedy litości. Ale tak 
jest nie zawsze i nie z każdym. Czasem 
trzeba przełknąć piętnaście kilo naboi.

W pierwszym pędzeniu z trzema goń­
czymi, które Kistowie zrobili przed na­
szym przybyciem, padła sarna. Przyszli­
śmy na gotowe - na ogniu piekły się już 
szaszłyki, spełniono pierwsze toasty. 
Gończe, z bryzgami sarniej farby na 
łbach, leżały grzecznie nieopodal. Cza- 
cza płynęła strumieniem - za łowy, za gó­
ry, za Gruzję i Czeczenię. Za myśliwych, 
którzy w każdym zakątku ziemi mają ta­
ką samą pasję i tę samą radość. Potem ro­
zeszliśmy się na stanowiska, jedni po 
rzece Ałazani, drudzy wzdłuż jej dopły­
wu, okalającego lesisty masyw. Gończe 
poszły z podkładaczem do góry, na sam 

szczyt, aby później zbiec na dół i napę­
dzić zwierzynę na strzelców. Sarny miały 
swoje stałe przesmyki, którymi uchodzi­
ły spod obławy - uciekały albo przez 
strumień na górę, którą przepędzono 
przed naszym przybyciem, albo wbiega­
ły do rzeki. W przybrzeżnej wodzie stały 
kilka minut, zbierając siły do forsowania 
nurtu, a potem przechodziły na drugą 
stronę. Trzeba było strzelać wtedy, gdy 
odpoczywały na brzegu. Czekali tam na 
nie myśliwi.

Warowaliśmy do zmroku. Tym ra­
zem sarny długo kręciły w kniei, zanim 
wyszły na linię. Kiedy wreszcie usłysze­
liśmy gon, było za późno na strzały z 
automatów. Drogę zwierzynie zabiegli’ 
strzelcy z dubeltówkami. Sarny wyszły 
z lasu i jak po sznurku biegły na dobry 
strzał. Nagle gruchnęła seria z kałasza, 
rudel odbił w bok i zniknął w ciemno­
ści. To Iczi, młodszy brat Uczu, zapolo­
wał pierwszy raz w życiu. Dotąd strze­
lał tylko na wojnie.

Nadzieja umiera ostatnia
Uczu czekał na mnie wczesnym ran­

kiem z wielkimi rogami dzikiego barana, 
tura. To bardzo rzadka zwierzyna i cenne 
trofeum. Dla myśliwego, który sam tura 
strzelił. Gruzini robią z kręconych, kar­
bowanych rogów puchary weselne, któ­
rymi spełnia się zabójcze, dwulitrowe to­
asty. Tamada, czyli weselny starosta, mu­
si w czasie uczty takich toastów spełnić 
kilka.

Po chwili wiedziałem, skąd te rogi. Ka­
mizelka! Moja reporterska kamizelka, z 
kieszeniami i zamkami błyskawicznymi! 
Uczu nie mógł spać, chce mieć tę kami­
zelkę. Daje rogi. Ale po co myśliwemu cu­
dze rogi? Myśliwy ceni tylko rogi własne. 
Cóż jednak miałem zrobić! Uczu wrócił 
do domu z rogami i moją kamizelką.

Do Piotra też przyszedł jeden po zega­
rek. Bardzo piękny, bardzo się spodobał. 
Piotr oddał, nawet się o rogi nie upo­
mniał.

Minął Nowy Rok, mijał dzień za 
dniem, a karawana przez górskie przełę­
cze ciągle była w sferze planów. Musa, 
organizator przerzutu, na razie wyjechał 
na jeden dzień do Tbilisi, i już trzy dni 
czekaliśmy na jego powrót.

Wtedy zjawiła się Mylene Sauloy. 
Francuska dziennikarka telewizyjna już 
od tygodnia spokojnie chodziła sobie po 
wiosce, w której trzystu sześćdziesięciu 
złoczyńców ścigano listami gończymi. 
Nosiła na szyi drogie aparaty i obiektywy, 
sama też była niczego sobie. I nic.

Mylene przyniosła nadzieję. Amery­
kański dziennikarz, jej przyjaciel, miał 
właśnie przybyć do Tbilisi. Amerykanin 
zamierzał wynająć za dwa tysiące dola­
rów śmigłowiec i lecieć do Szatili. Mogli­
śmy się zabrać razem z nim.

Znalazłem przewodnika, który zgo­
dził się przeprowadzić nas z Szatili do 
Itum-Kale, okrężnymi ścieżkami wokół 
miejsca opanowanego przez rosyjski de­
sant. Pojechaliśmy wszyscy do Tbilisi. 
Mylene do hotelu „Ipari” przy prospekcie 
Rustaweli, my - Piotr, przewodnik i ja - 
do hotelu „Pod Trupami”, obok dworca 
kolejowego.

- W grobie taki hotel widziałem - po­
wiedział następnego ranka nasz prze­
wodnik, Said-Ali.

Amerykanin nie przyleciał. Spróbowa­
łem jeszcze namówić ambasadora Piotra 
Borowskiego, polskiego charge d’affaires 
w Tbilisi, aby użył swoich wpływów i 
wsadził nas na pokład śmigłowca gruziń­
skiej straży granicznej, który od czasu do 
czasu latał do Szatili. Pan ambasador sam 
niedawno poleciał nim na granicę gruziń- 
sko-czeczeńską. Trzy dni przed tym, jak 
rosyjskie śmigłowce rozwaliły posterunek 
graniczny rakietami.

Ambasador dyplomatycżnie odmó­
wił. Nie radził tam jechać. To niebez­
pieczne. Jest dość kłopotów z dwiema 
Polkami. Brakuje jeszcze tylko dwóch 
porwanych Polaków i Francuzki na doda­
tek. Tym bardziej że Francuzka jest ni­
czego sobie. Więc on nie może w niczym 
pomóc. Zwłaszcza nie może nas wsadzić 
do śmigłowca.

Tak kończą się czasem dziennikarskie 
wojaże. Mylene wróciła do Paryża. Prze­
wodnika odprawiliśmy z powrotem do 
Duisi. Spakowaliśmy z Piotrem plecaki. 
Pożegnaliśmy Eteri, Nanę i Ketęwan, 
osiemnastolatkę.

MIROSŁAW KOLEBA
Fot. Autor

1 - Gamardżioba, łamazo gogo - 
(gruz.) Dzień dobry, piękna dziewczyno.

2 - Gamardżioba, genac wali! - (gruz.) 
Dzień dobry, przyjacielu!

3 - Dżamertelat! Go umar dżios Geor­
gia! - (gruz.) Na zdrowie! Niech żyje Gru- 
zja!
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Bilety 
doiinięciu

W poniedziałek,

- Po wystąpieniu w głównej 
roli w „Szwadronie” Juliusza 
Machulskiego miał Pan szansę 
na zrobienie błyskawicznej ka­
riery. Tak się jednak nie stało, 
bo film nie odniósł sukcesu. 
Dlaczego?

- Ten film - uznany przecież 
za dobry - po prostu nie wszedł 
na ekrany w odpowiednim cza­
sie; powstał za wcześnie, a wła­
ściwy czas to chyba połowa suk­

nie wypadać z branży. W tym za­
wodzie trzeba być ciągle „na cho­
dzie”. W sytuacji, gdy aktorzy 
mają bardzo mało czasu na za­
znajomienie się z rolą, wygrywa 
ten, kto ma dobrze opanowany 
warsztat i potrafi od ręki wywoły­
wać w sobie potrzebne emocje; 
jak trzeba płakać - to płacze, gdy 
trzeba śmiać się - śmieje się. I nie 
musi się do tego przygotowywać 
przez kilka dni.

- > A więc gdyby nie nałóg, 
nie byłby Pan dziś aktorem?

- Nie, statystowanie nie by­
ło żadnym kamieniem milo­
wym w mojej karierze. Decyzja 
o zajęciu się aktorstwem zapa­
dła o wiele wcześniej.

- Kiedy?
- Przygoda zaczęła się w li­

ceum. Moi rodzice chcieli, żebym 
został lekarzem, mnie natomiast 
interesował sport. Być może to

powiedzonko, że jeśli ktoś ni­
gdzie indziej nie ma szans się do­
stać, to zdaje do szkoły teatralnej. 
Mogę się pod tym podpisać.

- Inna sprawa, że właśnie do 
tej szkoły trudno się dostać, 
a utrzymać w zawodzie - jesz­
cze trudniej, dlatego wielu ak­
torów zmienia potem kwalifika­
cje.

■ - Ja też bym tak zrobił, gdy­
bym nie miał żadnych propozy-

spektakle dla dzieci i młodzieży, 
zatrudnialiśmy aktorów, jeździli­
śmy po całej Polsce. Firma istnie­
je nadal.

- Powróćmy jeszcze raz do 
Pańskiego brata. Jego nazwi­
sko, wbrew optymistycznemu 
przekonaniu Pańskiej polonist­
ki, raczej Panu chyba nie po­
magało przy „przecieraniu 
szlaku”, a wręcz mogło prze­
szkadzać.
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(hą pójść swoją drogą
- Gdybym był aktorem komediowym, nie miałbym pracy, bo wszystkie propozycje otrzymywałby mój brat

- mówi RADOSŁAW PAZURA

cesu. Wiadomo, że niekiedy jest 
przesyt komedii i wtedy wygrywa 
film historyczny - i odwrotnie. 
Najlepszym przykładem jest „Ki­
ler”. Był obliczany na 300-ty- 
sięczną publiczność, jednak obej­
rzało go-kilka razy więcej ludzi 
bo trafił na właściwy moment. 
„Szwadron" miał pecha.

- Dla Pana ten film był jed­
nak ważny.

- To był dla mnie pierwszy tak 
duży film i od razu z główną rolą. 
Zacząłem więc od górnego „C”, 
a przy okazji nauczyłem się jeź­
dzić konno i dość dobrze pozna­
łem rosyjski; te umiejętności pro­
centują do dzisiaj. Przede wszyst­
kim jednak nauczyłem się warsz­
tatu, pracowałem ze wspaniałymi 
aktorami, reżyserem, operatorem 
- to są korzyści nie do przecenie­
nia.

- W ostatnich filmach - m.in. 
w „Operacji Samum” Pasikow­
skiego i „Mojej Angelice” Kuź- 
nika - kreuje Pan podobny typ 
bohatera - to zwyczajny chło­
pak, wplątany w przerastającą 
go aferę. Nie obawia się Pan pu­
łapki stereotypu?

- Nie, bo na tym etapie, na ja­
kim jestem teraz, cieszę się z każ­
dej propozycji. Nawet stereotyp 
jest dobry - prowokuje kolejne 
role. Dopiero gdy będę otrzymy­
wać wiele propozycji, zacznę 
w nich wybierać.

- A więc teraz każda rola jest 
dobra?

- Tak, bo najważniejsze to jak 
najwięcej grać. Posłużę się bana­
łem, ale każda rola to okazja do 
dalszego rozwoju. Ważne jest, by 
nie tracić kontaktu z zawodem,

Ww®
Fot. Studio Filmowe TOR

- Za rok minie 10 lat od Pań­
skiego . debiutu ekranowego 
w serialu „Pogranicze w ogniu”. 
Jak Pan ocenia swoją karierę?

- Pozytywnie, bo w tym czasie 
zagrałem w ponad 30 filmach; jak 
na polskie warunki, to nie jest 
mało. Przypomniała mi pani 
o moim debiucie... Wszystko za­
częło się przypadkowo. Któregoś 
dnia skończyły mi się papierosy, 
a ja nie miałem pieniędzy na no­
wą paczkę. Brat załatwił mi więc 
statystowanie w filmie - właśnie 
w serialu „Pogranicze w ogniu” - 
za co dostałem 20 zł. Wystarczy­
ło mi to na cztery paczki papiero­
sów.

z nim związałbym moją przy­
szłość zawodową, gdyby nie to, 
że w II klasie zachorowałem na 
zapalenie płuc. Długa przerwa, 
spowodowana chorobą, sprawiła, 
że wycofałem się z wyczynowego 
uprawiania sportu. Wtedy przy­
szła pora na kółka teatralne i recy­
tatorskie. Moja polonistka zasu­
gerowała mi zdawanie do szkoły 
teatralnej; twierdziła, że Czarek, 
który już się tam dostał, przetrze 
szlaki i mnie będzie łatwiej. Swo­
ją drogą bardzo się myliła, jednak 
jej sugestie trafiły na podatny 
grunt, bo tak się składa, że innych 
zdolności chyba nie przejawia­
łem. Wśród aktorów krąży takie

cji, bo z czegoś trzeba żyć. Aktor 
istnieje zawodowo tylko wtedy, 
kiedy gra.

- Nie przeżył Pan momentu 
zwątpienia, nie myślał Pan 
o zmianie zawodu?

- Nie, bo jestem raczej z tych 
twardych i upartych. Staram się 
zawsze realizować to, co sobie 
postanowiłem. Nawet jak .mi coś 
nie wychodziło, to nie zrażałem 
się i szedłem dalej. Choć na 
szczęście nie miałem dłuższych 
momentów zastoju, to postano­
wiłem się „ubezpieczyć” na wy­
padek braku pracy. Założyłem fir­
mę, która działa w obrębie zawo­
du - zaczęliśmy organizować

s, ii ■•i «; z i

Uwaga, szczur!

t
i' ś

wi w te »•

Francois Ozon (ur. w 1967) 
już jako student prestiżowej 
szkoły filmowej FEMIS realizo­
wał filmy krótkometrażowe, któ­
re były kwalifikowane do udziału 
festiwalach na całym świecie.

W 1995 r. zainteresował się 
dokumentem i przed wyborami 
prezydenckimi we Francji nakrę­
cił film o lewicowym polityku 
Lionelu Jospinie. Rok później 
otrzymał nagrodę na festiwalu 
w Locarno za „Letnią sukienkę” - 
prowokacyjną impresję na temat 
ambiwalentnej młodzieńczej sek­
sualności. Ten temat kontynuuje 
- między innymi - w „Sitcomie” - 
swoim pierwszym filmie długo­
metrażowym, określanym jako 
„skandalizująca farsa, która roz­
trzaskuje w gruzy nieskazitelną 
fasadę burźuazji i dowcipnie spro­
wadza wartości rodzinne do po­
ziomu siteomu”.

|
Treść filmu sprowadza się do | 

następujących faktów:
Typowa francuska rodzina | 

żyje sobie spokojnie do mo- | 
mentu, kiedy ojciec przynosi | 
do domu szczura. W miarę | 
kontaktów z tym (wyjątkowo | 
inteligentnym) zwierzęciem | 
członkowie rodziny zaczynają | 
ujawniać skrywane dotychczas | 
seksualne i psychiczne perwer- | 
sje: syn (dotychczas mól książ- | 
kowy) organizuje pod rodzin- | 
nym dachem orgie homoseksu- | 
alne, córka oddaje się prakty- | 
kom sadomasochistycznym 
(wcześniej nie udało się jej sa­
mobójstwo), matka uwodzi sy­
na (rzekomo w ramach „tera­
pii”, która ma go odwieść od je- | 
go upodobań), a ojciec... Dość!

Resztę trzeba obejrzeć w ki­
nie.

(Q)|

- Tak, chociaż na początku, 
gdy startowałem jako aktor, Cza­
rek nie był jeszcze tak znany, jak 
teraz. Nie musiałem zatem oba­
wiać się porównań. Początkowo 
nawet dobrze mi było z tym, że 
brat jest aktorem. Czarek wykła­
dał jeszcze wówczas w łódzkiej 
filmówce i wiele się od niego na­
uczyłem. Nie jest może wybit­
nym pedagogiem, ale za to do­
brym aktorem. Czasami, gdy'nie 
potrafił czegoś wytłumaczyć, po 
prostu to pokazywał. Gdy jakąś 
scenkę odgrywał na kilkanaście 
sposobów, to wtedy rozszerzały 
nam się aktorskie horyzonty. 
Problemy zaczęły się dopiero 
później, gdy brat się stał znany, 
a ludzie, ze środowiska zaczęli 
nabierać'jakiegoś dziwnego dy­
stansu w stosunku do mnie. Te­
mu „drugiemu”, osobie spo­
krewnionej z kimś znanym, jest 
o wiele trudniej do czegoś dojść, 
aczkolwiek zdarzają się wyjątki 
od tej reguły. Jestem pewien, że 
będę jednym z tych wyjątków... 
Nie chcę jednak, broń Boże, z ni­
kim się ścigać, ale po prostu 
pójść swoją drogą i osiągnąć jak 
najwięcej.

- Na szczęście jesteście Pa­
nowie kojarzeni z innymi kon­
wencjami.

- Właśnie, na szczęście. Ma­
my różne charaktery, nieco ina­
czej wyglądamy i dzięki temu lu­
dzie inaczej nas postrzegają. 
Gdybym był aktorem komedio­
wym, nie miałbym pracy, bo 
wszystkie propozycje otrzymy­
wałby Czarek. A tak, nie-wcho­
dzimy sobie w paradę.

Rozmawiała: DOMINIKA ĆOSIĆ

Brudne czyny
w chińskiej dzielnicy

Jamesa Foleya znaliśmy do tej pory 
jako twórcę „Glengarry Glen Ross” oraz 
„Komory”. Teraz ten utalentowany re­
żyser podjął się nakręcenia filmu „Cor­
ruptor”, który w zamyśle producentów 
miał być gwiazdorskim popisem Chow 
Yun-Fata - bożyszcza Hongkongu i lau­
reata trzech azjatyckich Oscarów.

Akcja dzieje się się w Chinatown - 
słynnej chińskiej dzielnicy Nowego 
Jorku, gdzie trwa wojna między osła­
wioną Triadą, rodziną Tongów i kon­
kurencyjnym gangiem. Na czele poli­
cyjnej jednostki do zwalczania azja­
tyckiej przestępczości zorganizowanej 
staje Chińczyk (o nie całkiem czy­
stych rękach), któremu w zaprowa­
dzeniu porządku ma pomagać młody 
amerykański policjant... ■ot. V1SION

CHOW YUN-FAT urodził się w domu robotni­
ków rolnych, gdzie nie było nawet elektryczności. 
Gdy miał 10 lat, wraz z rodzicami trafił do Kawlo- 
nu w Hongkongu. Zaczął chodzić do maoistow- 
skiej szkoły, ale gdy w 1967 r. dotarła tam rewolu­
cja kulturalna, matka przeniosła go gdzie indziej. 
Naukę skończył w wieku 17 lat, bo musiał praco­
wać, by pomóc rodzicom.

Aktorstwa - oraz chińskiego tańca tradycyjnego 
i nowoczesnego, a także baletu i walk kung-fu - 
zaczął uczyć się w szkole prowadzonej przez TVB - 
największą w Hongkongu stację telewizyjną. Przez

14 lat był kontraktowym aktorem telewizyjnym; 
nakręcił ponad 1000 godzin siteomów i seriali, zy­
skując sporą popularność. W kinie zadebiutował 
w 1985 r. - w dramacie „Hongkong 1941 ”, za który 
otrzymał w Azji najbardziej prestiżowe wyróżnie­
nia. Rok później rozpoczął współpracę z Johnem 
Woo - słynnym (nie tylko na miejscowym rynku) 
twórcą filmów akcji i sensacji. Stworzył postać złe­
go bohatera o dobrym sercu, który żyje na pogra­
niczu prawa i bezprawia, a gdy w końcu odnajdu­
je istotne dla siebie wartości - umiera w ich obro­
nie.
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Niewykluczone, że słynne 
Hollywood, które jest północ­
no-zachodnim dystryktem (okrę­
giem) Los Angeles, zostanie sa­
modzielnym miastem. 15-osobo- 
wa grupa secesjonistów przygo­
towała projekt wydzielenia z Mia­
sta Aniołów obszaru liczącego 
około 40 kilometrów kwadrato­
wych. Mieszka na nim 160 000 
ludzi.

- Ten obszar jest sercem Holly­
wood - twierdzi Michael Wein- 
stein, jeden z inicjatorów secesji, 
wiceprezydent organizacji Holly­
wood Vote. Wie, co mówi, bo 
znajdują się tam m.in. słynne Pa- 
ramount Studios, Mann’s Chine- 
se Theatre i oczywiście centrum 
Hollywood z Aleją Gwiazd.

Aby prace studialne nad wy­
dzieleniem Hollywood z Los An-

Wstrząsy w Los Angeles
Secesjoniści z Hollywood chcą niezależnego miasta

geles mogły się rozpocząć, sece- 
sjonistom potrzeba poparcia 
25 procent mieszkańców stolicy 
przemysłu filmowego. Chcą przy 
tym wykorzystać doświadczenie 
innych „burzycieli porządku” 
z pobliskiego San Fernando Val- 
ley. Oni również dążą do oderwa­
nia się od Los Angeles. Grupy 
znalazły się jednak w konflikcie, 
bo obydwie chcą tych samych, 
wyjątkowo atrakcyjnych rejo­
nów, położonych wzdłuż słyn­
nych wzgórz Hollywood.

Tymczasem przedstawiciele 
miasta Los Angeles zapowiedzie­
li, że nie oddadzą Hollywood 
i światowe centrum filmowe po­
zostanie w granicach miasta.

Na zdjęciu: Słynny napis 
zmienił barwy w czasie powita­
nia nowego 2000 roku.

Imperial 
i ® Entertainment | 

Home Video 
zaprasza do zabawy

Losujemy 
kusetu!

W blasku Złotych Globów
„Rodzina Soprana" | 

znauuu najlepsza I

Zabawki Johna Lassetera

W dziedzinie filmu telewizyj­
nego poza konkurencją okazał 
się serial „Rodzina Soprano", któ­

się matki, a stargane nerwy leczy 
rozmowami z psychoterapeutką, 
której nie może zdradzić, czym

ry triumfalnie zdobył cztery Złote 
Globy. Wyróżniono go w katego­
riach: najlepszy serial dramatycz­
ny, najlepszy aktor (James Gan- 
dolfini), najlepsza aktorka pierw­
szoplanowa (Edie Falco - a była 
też nominowana Lorraine Brac- 
co) i najlepsza aktorka drugiego 
planu (Nancy Marchand).

„Rodzina Soprano” - wypro­
dukowana -przez Davida Cha- 
se’a (producenta „Przystanku 
Alaska”) i emitowana (także 
u nas) przez telewizję HBO - jest 
fenomenem okrzykniętym przez 
amerykańską prasę „serialem 
wszech czasów” z „obsadą stule­
cia". W zeszłym roku film uzy­
skał 16 (!) nominacji i 4 nagrody 
Emmy, czyli telewizyjne Oscary.

Główny bohater serialu, Tony 
Soprano, to gangster, który boi

się naprawdę zajmuje. „Rodzina | 
Soprano” nie jest jednak typo- | 
wym filmem o włoskiej mafii | 
w Ameryce - to przede wszyst- l 
kim znakomita komedia obycza- ■ 
jowa, zaprawiona czarnym hu- l 
morem. Każdy z jej bohaterów | 
ma własną osobowość i swoje I 
problemy: Tony powinien być l 
twardzielem, a nim nie jest; jego I 
żona Carmela ubóstwia To- I 
ny’ego, ale marzy, by jej mąż zo- | 
stał „konsultantem ds. zarządza- l 
nia śmieciami”; jego matka Livia | 
to z kolei prawdziwa jędza, która | 
spiskuje przeciwko synowi z jego | 
wujem.

„Błyskotliwy scenariusz, roz- | 
rywka dla myślących. Takiego se- 
rialu jeszcze w telewizji nie było” i 
- twierdzi „New Yorker”. I ma ra- | 
cję. (Q) |

Lepsze niż Julia Roberts
Komputery, którymi posługi­

wali się twórcy „Toy Story 2”, by­
ły o 40 proc, pojemniejsze niż te, 
dzięki którym powstała super­
produkcja „Dawno temu w tra­
wie”, a one z kolei działały dwa 
razy szybciej od tych, które czte­
ry lata temu wykorzystano przy 
produkcji „Toy Story”. Od pre­
miery pierwszego filmu o przy­
godach Chudego i jego przyjaciół 
bardziej rozwinęła się też techni­
ka animacji komputerowej, ale 
„Toy Story 2” zawdzięcza swój 
sukces przede wszystkim temu, 
że film łączy porywającą akcję 
z wielkim poczuciem humoru, 
a jego bohaterowie przeżywają 
emocje, jakie śą udziałem więk­
szości z nas.

John Lasseter oraz jego 250 
animatorów ze studiów Pixar 
i Disney znowu przenoszą wi­
dzów do świata zabawek z poko­
ju chłopca o imieniu Andy. Jego 
ulubiona lalka - kowboj Chudy 
nie może się doczekać wakacji, 
jednak pechowo łamie rękę i za­
miast na letni obóz, przypadko­
wo trafia do kosza z używanymi 
rzeczami. Gdy wpada w ręce 
chciwego kolekcjonera zabawek, 
z odsieczą ruszają jego przyjacie­
le: kosmonauta Buzz, świnka 
Ham, pan Bulwa i jamnik Cienki. 
Wkrótce też okazuje się, dlacze­
go kolekcjonerowi tak bardzo za­
leży na Chudym: kowboj jest 
ostatnią zabawką, uzupełniającą

dy dowiaduje się od dawnej fil­
mowej partnerki Jessie. Ona też 
uświadamia mu, że zabawki nie 
są wieczne i z czasem tracą mi­
łość swoich właścicieli.

Zwierzeniom Jessie o jej 
smutnej przeszłości towarzyszy 
nominowana do Złotego Globu 
piękna piosenka „Kiedy mnie ko­
chała” w wykonaniu Sarah MaLa- 
chlan. Wprawdzie Stowarzysze­
nie Prasy Zagranicznej ostatecz­
nie nagrodziło piosenkę Philla 
Collinsa z fitmu „Tarzan” (też 
produkcja Disneya), ale nie miało 
wątpliwości-co-do tego, że „Toy 
Story 2” należy uhonorować Zło­
tym Globem w kategorii: najlep­
szy musical lub komedia. Film 
Lassetera zostawił w pokonanym 
polu nawet słynne „Notting Hill” 
z Julią Roberts i Hugh Grantem!

komplet lalek, które w latach 50. 
były gwiazdorami popularnego 
serialu. O swojej przeszłości Chu­

Nie było to niespodzianką, bo za 
pierwszą część opowieści o przy­
godach zabawek reżyser „Toy

Story” zdobył w 1996 r. specjalne­
go Oscara - za szczególne osią­
gnięcia w sztuce filmowej.

John Lasseter rozpoczynał 
pracę jako animator w studiu Di­
sneya. W 1984 r. związał się na 
pół roku ze stworzoną przez 
George’a Lucasa pracownią efek­
tów specjalnych Industrial Light 
& Magie, gdzie dla filmu „Pirami­
da strachu” zrealizował słynną 
sekwencję, w której ożywa ry­
cerz z witraża i atakuje księdza. 
Gdy wkrótce Steve Jobs odkupił 
od LucasFilm dział animacji kom­
puterowej i przemianował go na 
studio Pixar, Lasseter przyjął tam 
posadę głównego reżysera. Dziś 
firma jest warta 2 miliardy dola­
rów, co m.in. zawdzięcza umo­
wie z Disneyem na wspólną pro­
dukcję filmów.

Choć Pixar jest kuszony pro­
pozycjami współpracy przy two­
rzeniu efektów specjalnych dla 
Hollywoodu, konsekwentnie od­
mawia,'stawiając na filmy, które 
będą tworzyć absolwenci kiero­
wanego przez Lassetera Pixar 
University. Studio może sobie po­
zwolić na taką odmowę, bo wyso­
kie zyski i tak czerpie ze sprzeda­
ży licencji na korzystanie z na­
grodzonego Oscarem oprogramo­
wania RonderMan - dzieła współ­
założyciela firmy Edwina Cat- 
mulla, które zostało wykorzysta­
ne m.in. przy tworzeniu dinozau­
rów w „Jurrasic Parku” i armii an­
droidów w filmie „Gwiezdne woj­
ny: Mroczne widmo”. (QJ

Fot. Disney/Pixar

Gramy o wieżą
Od dziś zaczynamy nowy konkurs - tym razem 

do wygrania jest wieża stereofoniczna LG, 
wartości 1 tys. zł. Zasady są proste: w czterech 
kolejnych sobotnich wydaniach „Klapsa” 
będziemy drukowali jedno pytanie i jeden kupon. 
W losowaniu nagrody wezmą udział ci, którzy na 
jednej kartce pocztowej przyślą do nas poprawne 
odpowiedzi na wszystkie pytania i nakleją na nią 
wszystkie cztery kupony (prosimy nie przysyłać 
pojedynczych odpowiedzi i kuponów).

Dziś pierwsze pytanie:
1. Jaki tytuł nosi film Alana Parkera, 

poświęcony Evicie Peron?

o T“ DZIENNIKPOLSKl
Gramy o wieżę

„American Beauty”

Teraz czas na Oscary
Nazajutrz po tym, jak filmowi „American Beauty” dziennikarze 

I ze Stowarzyszenia Prasy Zagranicznej w Hollywood przyznali trzy 
| Złote Globy, został on uznany przez Stowarzyszenie Krytyków Ra- 
| diowych i Telewizyjnych USA za najlepszy film 1999 roku.

Złote Globy „American Beauty” dostał w kategoriach: najlepszy 
। film dramatyczny, najlepszy reżyser (Sam Mendes) i najlepszy sce- 
| nariusz (autorstwa Alana Balia, który otrzymał też nagrodę amery­

kańskich krytyków). Nominacje uzyskali ponadto: Annette Bening 
| (najlepsza aktorka w dramacie), Kevin Spacey (najlepszy aktor 
| w dramacie) i Thomas Newman (za najlepszą muzykę). (Q)

W przeddzień pol- 
skiei premiery „Tov 
Story 2” Imperial En- 
tertainment Home 
Video wprowadził na 
rynek kasety z pierw- .

Klisza częścią filmołfjl 
wych przygód boha­
terów wykreowanych 
w studiach Disney 
i Pixar. ■■II

IMS -Toy Story” na wif|*l 
IM-Śeo to wyjątkowa 
- okazja dla tych, któ- 

izy zamierzają wy­
prać się do kina, aby 
[przeżyć tę przygody 
leszcze raz.

,Toy Story” jest 
pierwszym pełnome- " 
rażowym filmem

icie zrealizowanym 
technice komputef 

rowej (bez użycia ka- , -. 
ery), za co amery- 

ańska Akademia 
Sztuki Filmowej 
grodziła Oscarem je- :; 

jgo reżysera - Johna 
Lassetera. Film przy- : 

■ niósł rekordowe 
wpływy kasowe 
w wysokości 362 mi­
lionów dolarów 

®i osiągnął nakład 22: 1 
milionów kaset wi- 
deo na rynku amery-jEMI 
kańskim.

Do stworzenia 
„Toy Story” użyto 110 - * 
komputerów o łącz­
nej pamięci biliona 

. -bitów. O skali teg<|Q| 
wielkiego przedsię? 
wzięcia świadczy też. 
kilka innych liczb - 
film zawiera 110 064 
klatek animacji kom- «ł 
puterowej i 1561 
ujęć, oglądamy 
w nim 400 modeli 

. (w tym 76 postaci) 
animowanych przez 
22 osoby. .

Zapraszamy 
do konkursu

Dla Czytelników 
„Dziennika Polskiego” 
otrzymaliśmy w pre- 
żeńcie od dystrybutora 
filmu trzy kasety z fil­
mem „Toy Story". Roz? 

"glosujemy je wśród 
tych, którzy w ciągu 
najbliższych pięciu 
dni przyślą do nas na 

Pyartkach pocztowych
(„Dziennik Polski", f*'' 
31-072 Kraków, ul.
Wielopole 1 z dopi- 
skiem - „Toy Story") 
przynajmniej jeden ty­
tuł filmu, wyproduko­
wanego w studiu Di­
sneya.
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Teleobiektywy(2)
Fotoszkoła

Zdjęcie tygodnia

Waterton Lakes s
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W nowy rok z kaskaderami
Wiesław Adamik, krakowia­

nin. utalentowany popularyzator 
sztuki filmowej, od lat towarzy­
szy swym ulubionym artystom z 
aparatem fotograficznym. Nie­
dawno mogliśmy oglądać w Kra­
kowie jego zdjęcia / planu filmo­
wego „Pana Tadeusza”. 4 lutego 
Adamik zachęca do udziału w 
powitaniu Roku Smoka. W 
przeddzień chińskiego Nowego 
Roku, o god/ 18, otwarta zosta­
nie w restauracji „Chiński Pałac” 
wystawa fotografii i lalek zatytu­
łowana: „Aktorzy chińskiej opery 
w Pekinie”. Tego samego dnia o 
godz. 16.00 Wiesław Adamik i 
Magdalena Smoławska zaprasza­
ją również na otwarcie, w Galerii 
PWST przy ul. Straszewskiego 
22, ekspozycji fotogramów, które 
prezentują umiejętności kaskade­
rów z założonej przez p. Marka 
Sołka Szkoły Kaskaderów „13”. 
Zgłoszenia do udziału w powita­
niu Roku Smoka przyjmuje Od­
dział Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Chińskiej, tel. 422-20-69.

Najszybsze na świecie
Tzw. białą optyka cieszy się 

dużym powodzeniem wśród fo­
tografujących. Reprezentujące 
ją obiektywy mają nie tylko 
atrakcyjny wygląd, charaktery­
zują się również znakomitymi 
walorami użytkowymi Niedaw 
no na rynek trafiły jasne tele­
obiektywy Canona z serii IS, 
wyposażone w funkcję stabili­
zacji obrazu, działającą w 
dwóch trybach: statycznym i 
dynamicznym - używanym, 
gdy fotografowany przedmiot 
przemieszcza się ze znaczną 
prędkością.

Równie istotną cechą tej 
optyki jest... najszybsze na 
świecie ustawianie ostrości. Bia­
ło teleobiektywy mają mniejszą 
wagę oraz mmeisze wymiary 
niż pozostałe urządzenia Cano­
na. Obecnie producent ten ofe­
ruje osiem obiektywów z serii 
IS: EF 300 mm f/2.8 IS USM, EF 
400 mm f/2.8 IS USM, EF S00 
mm f/4.0 IS USM, EF 600 mm 
f/4.0 IS USM. Niestety, nowa ca- 
nonowska optyka jest droga. 
Np. obiektyw o ogniskowej 
300 mm kosztuje (w USA) 
4.990 dolarów.

Konkurent dla T-Maxa
Przed kilkoma dniami pisali­

śmy na łamach „Flesza” o wyso- 
koczułych materiałach negaty­
wowych. W tej grupie produk­
tów liderem był przez długi czas 
kodakowski T-Max 3200. Od 
ub. roku ma on poważnego kon­
kurenta w postaci filmu Ilford 
Delta 3200. Materiał Ilforda 
przystosowany test do każdego 
typu oświetlenia. Charakteryzu­
je się niewielkim ziarnem. Cie­
kawostkę może stanowić fakt, iż 
błonę tę można z powodzeniem 
naświetlać w zakresie ISO 
400-6400. Do obróbki błony 11- 
ford Delta 3200 jest zalecany 
wywoływacz Mikrophen oraz II- 
tbtecDD-X.

KOLUMNĘ REDAGUJE 
JANUSZ MICHALCZAK 

TEL. 6199-114

djęcie, które prezentuje­
my powyżej, nadesłane 
zostało na nasz nieusta­

jący konkurs pocztą interneto­
wą z Kanady. Autorem jest p. 
Łukasz Skublicki. „W Kanadzie 
- napisał do nas - pracuję na 
Uniwersytecie Saskatchewan 
nad doktoratem z geologii. Po­
za tym chodzę w góry, wspi­

Karta z pamięcią
Ile może pomieścić aparat cyfrowy?

O
soby decydujące się na zakup aparatu cyfrowe­
go oceniają wybierane urządzenie kierując się 
kilkoma kryteriami. Dla szukających narzę­
dzia przydatnego w poligrafii, która ma szczególnie 

wysokie wymagania jakościowe, istotne znaczenie bę­
dzie miała rozdzielczość, w jakiej można zapisywać 
rejestrowany obraz.

Ludzie, którzy wykonują dużo zdjęć, do grupy tej 
należą np. agenci ubezpieczeniowi czy przedstawicie­
le biur nieruchomości, szukają dla siebie aparatu, któ­
ry zdolny jest pomieścić wiele fotografii. Do niedawna 
„cyfrówki” miały pamięć wmontowaną na stałe. Roz­
wiązanie to bardzo ograniczało możliwości aparatu, 
nie pozwalało bowiem na zapis więcej niż kilku, kil­
kunastu zdjęć (w zależności od ustawionej rozdziel­
czości). Obecnie aparaty cyfrowe wyposażane są w 
pamięć zewnętrzną. Na rynku występuje kilka jej 
standardów. Sony zaproponowało rozwiązanie o na­
zwie Memory Stick. Karta MS ma niewielkie gabaryty 
(21,3x50x2,8 mm) i może być wykorzystywana rów­
nież do zapisu dźwięku. Na rynku znajdują się karty 
Memory Stick o pojemności od 4 do 64 MB. Sony pra­
cuje jednak nad rozwiązaniem, które pozwoli na zapis 
256 MB danych.

Popularnym narzędziem do rejestracji obrazu jest { 
zwykła dyskietka. Jest to jednak, o czym dobrze wia- S 
domo każdemu użytkownikowi komputera, nośnik o J 
niewielkiej pojemności (1.44 MB), mimo to zasługuje j 
on na uwagę, gdyż praca z dyskietką nie wymaga spe- | 
cjalnych czytników, wystarczy umieścić ją w stacji | 
dysków. Rozwiązaniem pośrednim są karty Smart Me- j 
dia o pojemności od 2 do 32 MB, uznane za standard 
przez wielu producentów fotograficznmego sprzętu 
cyfrowego (Fuji, Leica, Toshiba). Do przenoszenia da­
nych niezbędny jest adapter FleshPath. Który z nośni­
ków może okazać się przyszłościowy? Może stan­
dard CompactFlash. Na kartach tych, o wymiarach 
36,4x42,8x3,5 mm (Nikon Coolpix, Mustek, Kodak) 
zapisywać można już obrazy o wadze 96 MB. Karta ta 
współpracuje z kilkoma czytnikami zewnętrznymi. 
Przebojem stopniowo staje się MiniDisc, dla którego
produkowana jest szeroka gama sprzętu audiowizual- | 
nego. Na nośniku tym można pomieścić aż 140 MB j 
danych, co pozwala na zapisanie nawet tysiąca zdjęć, j 
Ostatnio emocje wywołała zapowiedź prac przez Hi- J 
tachi, Sanyo oraz Olympusa nad dyskiem magnetoop- f 
tycznym w nowym standardzie iD o pojemności ! 
730 MB.

'i

nam się, jeżdżę na górskim ro­
werze, a przy okazji fotografuję 
- głównie martwą naturę - 
przyrodę i pejzaże”. Przypomi­
namy, że fotografie zapisane w 
dowolnym formacie (tif, mpeg, 
jpg) można przysyłać na adres 
redakcja@dziennik.krakow.pl 
lub jmichalc@dziennik.kra- 
kow.pl. Autorów listów prosimy

o zamieszczanie na kopertach 1 
dopisku „Zdjęcie tygodnia”. Ad- * 
res redakcji: „Dziennik Polski”, | 
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. ; Fot- 1 
Zachęcamy również do udziału J , , . , .
w konkursie „Zimowe nastro- Pan°wała foto8rafla czarno-bia- 
je”, którego tematem jest zima ła’ kwestla odpowiedniej kom- 
we wszelkich jej przejawach. obrazu>. °.^dane.g° na
r. . „ ■ , » matówce, nie miała tak wielkie-Rozstrzygnięcie nastąpi 28 lute- § . . , , . . . ,,b v s go znaczenia jak dzisiaj, gdy
o ' j większość odbitek powstaje w

| minilabach. Możliwości kadro- 
| wania obrazu są w takich miej- 
| scach zazwyczaj niewielkie i 
| wymagają dodatkowych nakła- 
S dów.

Teleobiektywy, czy w ogóle 
obiektywy o zmiennej ognisko­
wej (tzw. zoomy), poszerzają 
swobodę komponowania obra­
zu. Odpowiednio dobierając 
ogniskową można uzyskać sa­
tysfakcjonujący nas kadr, po­
zbawiony zbędnych elementów 
(fot. 1). Fotografując tzw. stan­
dardem musielibyśmy przebyć 
w tym czasie odpowiedni dy­
stans, to znaczy szybko oddalić 
się lub zbliżyć do fotografowa- 

j nego obiektu, co - z kolei - nie 
| zawsze jest możliwe.

Teleobiektywy likwidują ba- 
| rierę przestrzeni. Widoczna na 

fotografii modelka (fot. 2) mo­
gła być sfotografowana w takim 
ujęciu tylko przy zastosowaniu 
optyki długoogniskowej. Obiek­
tyw standardowy zarejestrował­
by całą malowniczą, choć nie­
istotną w tym przypadku ruinę, 

| zaś fotografowanie z mniejsze- 
| go dystansu nie wchodziło w ra- 

(M) | chubę, gdyż wymagało zejścia 
j dużo niżej, co dawało z kolei in- 
j ną perspektywę.

Galeria Mistrzów

Jan
Berdak
Należy do czołówki pol­

skich fotografików. Urodził 
się w 1944 r. we Lwowie, 
obecnie mieszka w Opolu. 
Uprawia fotografię artystycz­
ną - kreacyjną oraz reklamo­
wą. W ostatnim czasie zain­
teresował się możliwościa­
mi, jakie stwarza cyfrowe 
przetwarzanie obrazu. Prace 
z tej dziedziny zostały na­
grodzone na I Ogólnopol­
skim Konkursie Fotografii 
Komputerowej „Cyberfoto - 
96”. Jan Berdak jest człon­
kiem Związku Polskich Arty­
stów Fotografików. Akt jest 
jednym z głównych moty­
wów jego fotografii, wykona­
nych zarówno techniką tra­
dycyjną, jak i cyfrową.

iększość osób, które 
po raz pierwszy ze­
tknęły się z tele­

obiektywami, patrzy na nie jak 
na lornetkę. Im dłuższa ogni­
skowa, tym - wiadomo - zdol­
ność przybliżania oglądanego 
obrazu większa.

Współcześnie produkowane 
teleobiektywy oferują jednak 
dużo większe możliwości. W 
czasach, kiedy niepodzielnie

Fot. 3
.....

jedną z istotniejszych zalet 
obiektywów długoogniskowych 
jest to, że bardzo dobrze spraw­

dzają się one w fotografii portre­
towej. Przez długie lata pano­
wał pogląd, iż optymalny do 
wykonania portretu jest, obiek­
tyw o długości 135 mm. Dzisiaj, 
gdy fotografuje się dużo, szybko 
i nierzadko w ekstremalnie 
trudnych warunkach, myślenie 
takie ni?ma sensu. Do wykona­
nia dobrego portretu potrzebny 
jest ten obiektyw, który w kon­
kretnej chwili okazuje się nie­

zbędny. Może mieć on zatem 
ogniskową 200 mm, a nawet 
dłuższą. Oczywiście fotografo­
wanie takim obiektywem zwią-

Fot. 2
zane jest zawsze z ryzykiem. 
Zapamiętany kadr może okazać 
się nieostry lub poruszony. 
Przed tym ostatnim błędem 
uchronrnas np. monopad - jed- 
nonożny statyw, który w ostat-

nich latach zrobił zawrotną ka­
rierę. Ale o tym może przy innej 
okazji. । (M)
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Eminemologia stosowana

Białe szaleństwo poprzek
O

bserwując muzyczną scenę ra- 
perską w Ameryce, można z ca­
łą pewnością stwierdzić, że nie 
ma tam miejsca na rasową dyskrymi­

nację.
Jest kilka wielkich miast, które chcia- 

łoby się zobaczyć. Jadąc tam udalibyśmy 
się z pewnością najpierw do centrum. To 
zresztą naturalne. Jeśli Szwed czy Holen­
der przyjeżdża do Krakowa, najpierw je- 
dzie na Rynek Główny, a nie na Kurdwa- 
nów. Nic w tym nadzwyczajnego, choć 
z punktu widzenia historii rapu to wła­
śnie takie osiedla odgrywają najistotniej­
szą rolę. Oczywiście w Stanach sytuacja 
owych dzielnic wygląda nieporównywal­
nie gorzej; w zaniedbanych blokowi­
skach żyją najbiedniejsi, bezrobotni, 
z marginesu społecznego, często prze­
stępcy. I w jednym z takich skupisk, na 
obrzeżach Nowego Jorku, gdzie zamiesz­
kują czarnoskórzy obywatele Ameryki, 
powstał z początkiem lat 70. rap.

Przez te 30 lat jednak wiele się zmie­
niło. Bohater naszej opowieści, a zara­
zem wielka gwiazda, Eminem (właściwe 
nazwisko Marshall Mathers) - ma białą 
skórę i dorastał u boku matki, przeno­
sząc się z miejsca na miejsce. W rezulta­
cie Marshall nie miał wcale przyjaciół. 
Wolny czas spędzał przed telewizorem. 
Czytał również swoje ulubione komiksy. 
- Do pewnego czasu w ogóle nie mówiłem 
o tym, co czułem - wspomina po latach. 
Kiedy Mathers skończył 12 lat, przepro­
wadził się z matką - tym razem na dłużej 
- do Detroit. Zaczął chodzić do porządnej 
szkoły, gdzie znalazł sobie kumpli, z któ­
rymi słuchał ulubionych wykonawców. 
Należeli do nich LL Cool J i 2 Live Crew. 
Byli to artyści zbuntowani, mówiący 
prawdę o dyskryminacji, poniżeniu i pro­
blemach niższej klasy. Raperzy. Młodzi 
fani z Lincoln Junior High School, a po­
tem z Osbourne High School z Detroit, 
bardzo łatwo odnajdywali ślady własne­
go życia w tekstach gwiazd.

Gdy mowa o raperach, dziennikarze 
socjologowie trochę złośliwie zwracają 
uwagę na pewien - z pozoru mało zna­
czący, bo oczywisty - niuans kariery 
w ogóle. Chodzi o bogacenie się. Zwykle 
za sukcesem produkcyjno-artystycznym 
idzie bowiem sukces komercyjny. 
W przypadku raperów sytuacja taka do­
prowadza do swoistego paradoksu. Arty­
ści śpiący w najdroższych hotelach, jeż­

dżący luksusowymi limuzynami, ciągle 
z tymi samymi grymasami na twarzach 
śpiewają o niebezpiecznym życiu w wy­
głodniałych slumsach. Scenariusz taki 
odnosi się do wszystkich znanych czar­
noskórych raperów - od Snoop Doggy 
Dogga, poprzez Ice-T, do zabitego 4 lata

Dr. Dre nie wahał się ani chwili i zaczął 
pracę z Mathersem.

- Nikt nie wybiera swojego miejsca 
urodzenia ani koloru skóry. Jeśli jesteś 
dzieckiem bogacza, to tak samo jak 
dziecko z getta nie masz kontroli nad 
okolicznościami. Jedyne co możesz, to

...

.. .►
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temu Tupaca Shakura. To samo spotyka 
teraz Eminema.

Poważna kariera muzyczna Mathersa 
zaczęła się w 1996 roku. Rapował wtedy 
w różnych grupach (New Jacks, Sole In- 
tent), by wkroczyć wreszcie na drogę so­
lową. Rok później wygrał zorganizowany 
przez magazyn Rap Olympics konkurs 
dla tzw. freestylerów. Jedna z rozgłośni 
radiowych w Los Angeles nadawała rela­
cje z tej imprezy. Wtedy po raz pierwszy 
usłyszał Eminema znany raper, Dr. Dre, 
który był liderem N.W.A., a także właści­
cielem wytwórni płytowej, dla której na­
grywał m.in. Snoop Doggy Dogg. Dr. Dre 
był tak zachwycony Eminemem, że po­
stanowił natychmiast skontaktować się 
z radiostacją. Jakież było jego zdziwie­
nie, gdy ten świetny, czarny raper okazał 
się tym świetnym, białym raperem. Ale

albo starać się uciec z tego, albo pozo­
stać - mówił Eminem w wywiadach 
udzielanych przy okazji wydania swoje­
go albumu The Slim Shady LP. Produ­
centem płyty jest oczywiście Dr. Dre. 
Głównym autorem tekstów - Eminem. 
Treści, które artysta chciał przekazać 
poprzez muzykę, składają się na całą fi­
lozofię myślenia białego rapera. Piosen­
ki na płycie nie są zbiorem jakichś przy­
padkowych elementów. - „Slim Shady" 
to diaboliczna strona mojej osobowości. 
To ten sarkastyczny, paskudny, cuchną­
cy i sprośny facet we mnie - tłumaczy ar­
tysta.

Realistic rap - tak swoją muzykę okre­
ślają koledzy Eminema. Chcą jak naj­
wierniej pokazać rzeczywistość, w której 
dorastali i żyli; pokazać wszystkie jej 
charakterystyczne elementy. Obraz świa­

Gadające głowy
że po wydaniu tego krążka takimi 
się staną.

Najpierw, jak to zazwyczaj 
bywa, spotkali się początkujący 
muzycy. Była ich trójka: David 
Byrne, Chris Frantz i Tina Wey- 
mouth, studenci Rhode Island 
School of Design w Providence. 
Czas: połowa lat siedemdziesią­
tych. Byrne, Szkot z pochodze­
nia, wychowany jednak w Kana­
dzie, a później w Baltimore, 
miał już za sobą pierwsze kroki 
na drodze do muzycznej karie­
ry: szkolny zespół o adekwatnej 
nazwie The Revelation i wystę­
py z akordeonistą Marcem Ke- 
hoe. Byrne i Frantz założyli 
wspólnie The Artistics, grupę 
wykonującą głównie covery, ale 
próbującą też własnych sił 
w kompozycjach typu Psycho 
Killer, później zaadaptowanych 
przez Talking Heads. Tina Wey- 
mouth, przyszła żona Frantza, 
należała do najwierniejszych fa­
nek The Artistics. Kiedy w roku 
1974 jej ulubiony zespół prze­
stał’ istnieć, zrobiła użytek ze 
swojej muzycznej edukacji, 
tworząc wraz z jego byłymi 
członkami nową grupę. Jej na­
zwa - The Talking Heads - poja­
wiła się w maju 1975 roku jako 
niezobowiązująca etykietka, nie 
pozwalająca w żaden sposób 
określić rodzaju muzyki, jaki się 
pod nią kryje. Pierwsze demo ze 
wspomnianym nagraniem Psy­

cho Killer ujrzało światło dzien­
ne dwa lata później.

Początek - zdawałoby się - 
banalny. Pierwsze nagrania Tal­
king Heads nie dawały żadnych 
poszlak odnośnie kierunku, 
w jakim zaczęła zmierzać ich 
muzyka w latach 80., a dzięki 
niemu właśnie należy się jej 
przymiotnik - oryginalna. 
Członkowie zespołu nawiązali 
w tym czasie kontakt z Brianem 
Eno, pod kierunkiem i przy 
współpracy którego nagrali trzy 
płyty: Morę Songs about Buil- 
dings and Food, Remain In Light 
i Fear of Musie. Oprócz nazwi­
ska Eno jako kompozytora, pro­
ducenta i muzyka sesyjnego łą­
czyła je inspiracja folklorem 
Afryki Zachodniej, wpleciona 
umiejętnie w rockową tradycję. 
Grupa odkryła swoje przezna­
czenie. Szczególnie Byrne fascy­
nował się folklorem afrykań­
skim i południowoamery­
kańskim, wykorzystując jego 
elementy na swoich albumach 
solowych.

Propozycje Talking Heads 
nie trafiły do wszystkich w jed­
nakowy sposób. Podczas gdy 
niektórzy zachwycali się nimi, 
a płyta Remain In Light znalazła 
się w czołówce najlepszych al­
bumów lat 80. według magazy­
nu Rolling Stone, inni zarzucali 
im pretensjonalne wyrafinowa­
nie. Efektem było wydanie 

przez zespół dwóch nijakich, ta- 
neczno-popowych krążków 
- Speaking In Tongues i Little 
Creatures. Później muzycy do­
szli chyba do wniosku, że nie 
należy zbytnio przejmować się 
krytyką, tylko robić to, co uważa 
się za stosowne, zwłaszcza jeśli 
to wyprzedza nieco dominujące 
style - i tak powstała wspomnia­
na Naked, nagrana przy współ­
pracy wielu muzyków z całego 
świata, także tych bardziej zna­
nych (Johny Harr z The Smiths 
i James Fearnley z The Pogues), 
stanowiąca udany powrót do fu­
zji rocka z soulem i folklorem 
Afryki. Nawrót zdrowego roz­
sądku przyszedł jednak zbyt 
późno, gdyż płyta okazała się 
ostatnią w dorobku TH, nie li­
cząc następujących po niej skła­
danek. Zespół przestał istnieć.

. Obecnie działa tylko forma­
cja The Heads, w której skład 
wchodzą Chris Frantz, Jerry 
Harrison i Tina Weymouth, Tom 
Tom Club - propozycja pary 
Weymouth/Frantz, oraz David 
Byrne solo.

W przeciwieństwie do więk­
szości powstałych w latach 70. 
zespołów Talking Heads zrobili 
krok naprzód, nie ograniczając 
się do poszukiwań w obrębie roc­
ka i tradycji angloamerykańskiej, 
ale wzbogacając go o elementy 
zaczerpnięte z innych kultur mu­
zycznych. Coś, co wydawać by

ta, który przekazują, jest jednak nace­
chowany bardzo emocjonalnie. Raperzy 
w piosenkach przeklinają ile wlezie, opo­
wiadając tymi słowami różne kryminalne 
historie. Opisują też np. wrażenia męż­
czyzn zdradzanych przez swoje żony. 
Nie docierają jednak - jak powiedzieliby 
to filozofowie - głębiej. Mówią o tym, co 
na zewnątrz: seksie, pieniądzach i prze­
mocy. - Hej, dzieciaki, czy lubicie prze­
moc? Tak, tak! - deklamuje Eminem 
w swoim największym przeboju My Na- 
me Is... Podobnie w innych piosenkach. 
Niektóre tytuły mówią same za siebie 
Bitch, Just Don’t Give a F***, Still 
Don’t Give a F***. Lepiej ich nie tłuma­
czyć na język polski.

Eminem stał się w stosunkowo krót­
kim okresie raperską gwiazdą numer 1 
w Stanach Zjednoczonych. Wspomniany 
album zadebiutował na 3. pozycji listy 
przebojów tygodnika Billboard. Dr. Dre - 
producent The Slim Shady LP - stał się 
współreżyserem kontrowersyjnych tele­
dysków rapera. To właśnie dzięki wi- 
deoklipowi do My Name Is... Eminem 
zwrócił uwagę świata. Parodiuje tam 
każdego - od Marylin, Mansona, do pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych. Clinto­
nowi dostało się przede wszystkim za 
Monikę Lewinsky. Dr. Dre również za­
śpiewał - i wystąpił w teledysku - Guilty 
Conscience [Nieczyste sumienie). Jeśli 
więc Eminem otrzyma nagrodę Grammy 
za najlepszy rapowy/raperski album - 
a jest nominowany w tej kategorii - na 
podium wyjdzie ze swoim kolegą produ­
centem, Dr. Dre.

Biały raper - mówią wszyscy o Emine- 
mie. Temat koloru skóry zawsze pojawia 
się, gdy mowa o Marshallu Mathersie. 
Zwrócił on bowiem uwagę na to, że ra­
sizm może działać nie tylko w takim kie­
runku: biały dyskryminuje czarnego, ale 
i w kierunku przeciwnym. Co prawda 
Eminem nie musiał pokonywać jakichś 
wielkich przeszkód, aby śpiewać stylem 
zarezerwowanym dla czarnoskórych ar­
tystów, ale niektórzy Murzyni mają żal 
do Mathersa. Skradł im bowiem coś, co 
należało do niedawna tylko do nich. Sam 
wokalista nie przejmuje się jednak: 
- Wierzę, że wielu ludzi tapla się w tym 
całym g..., o którym śpiewam. Są biali 
czy czarni - to nieważne. Łączy ich jedno: 
identyczne problemy.

MARCIN WILK

się mogło dziwaczne, egzotycz­
ne i niestrawne, sprawdziło się - 
z korzyścią dla odbiorcy.

Kiedy słucha się tych nagrań 
teraz, pod koniec lat 90., gdy 
każdy szanujący się sklep mu­
zyczny posiada już przegródkę 
z napisem world musie, a wpla­
tanie obcych motywów muzycz­
nych jest od pewnego czasu bar­
dzo w modzie, wciąż brzmią 
zdumiewająco odkrywczo 
i świeżo. Są przy tym lekkie i nie 
mają w sobie nic pretensjonal­
nego - polecam posłuchać w le­
niwe popołudnie dla poprawie­
nia sobie nastroju.

I jeszcze słów kilka o ostat­
niej propozycji Byrne’a In Spite 
Of Wishing and Wanting. Po­
wstała ona we współpracy z bel­
gijską firmą taneczną Ultima 
Vez i dostępna jest wyłącznie 
podczas występów tej ostatniej 
oraz w zamówieniach via Inter­
net. Byrne zobaczył Ultima Vez 
na scenie w Seattle w roku 1991 
i wystąpił‘ z propozycją współ­
pracy. Początkowo miała być to 
muzyka do filmu, opartego na 
opowiadaniu Paula Bowlesa. Je­
go produkcja nie doszła do skut­
ku, zaś praca nad muzyką za­
owocowała nowym albumem, 
na którym wkład twórczy Byr- 
ne’a został ściśle podporządko­
wany - jak on sam przyznaje - 
wymaganiom grupy. Musiało 
być to jednak owocne spotkanie, 
skoro jego efekt nie należy 
w pełni do słownika muzyki ta­
necznej, rocka ani popu, lęcz - 
podobnie jak najsłynniejsze 
dzieła Talking Heads - stanowi 
swoisty muzyczny kalejdoskop,

BEATA CHOMATOWSKA

Tekst 
niepoważny 

statnio świat oszalał na I I punkcie różnych pod- 
sumowań. Koniec de­

kady, koniec wieku oraz nowe 
milenium sprzyjają plebiscy­
tom w stylu płyta stulecia, prze­
bój tysiąclecia, artysta wszech 
czasów itp. Początek nowego 
roku to także tradycyjny okres 
podsumowywania roku ubie­
głego, również czas wręczania 
muzycznych nagród. Za nami 
American Musie Awards, przed 
nami m.in. nagrody Grammy. 
Zdarzają się też plebiscyty bar­
dzo niekonwencjonalne. Gdy 
w ciągu jednego tygodnia poja­
wiają się aż trzy tego rodzaju 
ankiety, to z pewnością warto 
o ich wynikach zawiadomić 
Czytelników W Poprzek. Tym 
bardziej że wszystkie trzy doty­
czą urody i gustu, a konkret­
nie... ich braku.

Niejaki Mr Blackwell, były 
projektant mody, od 40 lat ukła­
da listę najgorzej ubranych lu­
dzi, najwięcej uwagi poświęca­
jąc, nie wiedzieć czemu, gwiaz­
dom muzyki pop. W tym roku 
na szczycie listy Blackwella zna­
lazła się jedna z jego stałych fa­
worytek - Cher, za którą uplaso­
wała się francusko-kanadyjska 
piosenkarka Celine Dion. Naj­
ostrzejsze słowa krytyki Mr 
Blackwell zachował jednak dla 
Fiony Apple, która na jego liście 
zajęła piąte miejsce. Blackwell 
zauważył, że piosenkarka ta 
wygląda jak poskręcana lalka, 
zawinięta we wczorajszą kolek­
cję łachmanów. Jako następna 
skrytykowana została Britney 
Spears, o której Blackwell po­
wiedział: Ten brzuchaty śpiewa­
jący ptaszek bardziej nadaje się 
do słuchania niż patrzenia. 
Śmiem wątpić, czy Britney rze­
czywiście nadaje się do słucha­
nia, ale nie to jest tematem dzi­
siejszej lekcji. Oto bowiem kilka
dni później poznaliśmy wyniki 
innego plebiscytu.

Czytelnicy jednego z brytyj­
skich magazynów wybrali naj­
bardziej nieseksowną kobietę 
roku. Wygrała Sporty Spice 
Mel C. Drugie miejsce zajęła 
wokalistka zespołu Catatonia - 
Cerys Matthews. Była koleżan­
ka Mel ze Spice Girls, Geri Hal- 
liwell zajęła trzecie miejsce, tuż 
przed Courtney Love z grupy 
Hole. Nie zapomniano oczywi­
ście o mężczyznach. Na szczy­
cie męskiej listy znalazł się Nic- 
ky Wire z zespołu Manie Street 
Preachers, otrzymując w ten 
sposób tytuł najmniej seksow­
nego mężczyzny roku. Tuż za 
nim znalazł się kontrowersyjny 
Marylin Manson. Największym 
zaskoczeniem było trzecie 
miejsce Kelly1 * * * * * * P ego Jonesa z gru­
py Stereophonics, który kilka 
miesięcy wcześniej został 
okrzyknięty... bogiem seksu.

1 jakiegoś czasu mo- I 1 je poznawanie no-
wych płyt i no­

wych wykonawców przypomina 
bardziej szybkie, niezobowiązu­
jące przygody na jedną noc niż 
angażujące ciało i umysł ma­
giczne seanse sprzed lat, w cza­
sie których rodziła się miłość do 
muzyki. Może to efekt starzenia 
się, dojrzewania lub czegoś jesz­
cze... Tym bardziej cieszą nie­
częste sytuacje, kiedy to jakaś 
Płyta zostaje ze mną na dłużej. 
Niekiedy uda się jej zaintrygo­
wać mnie do tego stopnia, że 
czuję się zmuszona do poznania 
reszty dokonań artysty. Tak oto 
za sprawą niemłodego już, bo 
wydanego w roku 1988 albumu 
zatytułowanego Naked, rozpo­
częła się - mam nadzieję długa - 
Przygoda z The Talking Heads.

Pretekst do napisania o jed­
nym z najoryginalniejszych ze­
społów w historii szeroko rozu­
mianego rocka dały trzy wyda­
rzenia: pojawienie się na rynku 
Pryty Stop Making Sense z kilko­
ma nie publikowanymi wcześniej 
koncertowymi utworami (paź­
dziernik 1999), pojawienie się 
w internecie nowego wydawnic- 
wa Davida Byrne’a, lidera The
aikmg Heads, pod tytułem In
Ptte ofWishing and Wanting (ja-
les pół roku wcześniej) i oficjal-
a zapowiedź przygotowywanej 

na styczeń kompilacji Don’t Wor- 
ny About The Coverband z naj­
słynniejszymi kompozycjami TH
P wykonaniu szesnastu zespo- 
°w z rożnych stron świata, które 
' jak napisano w notce promocyj­
ni - nie są jeszcze bardzo sław- 

ale wszystko wskazuje na to,

Zastanawiam się tylko, po 
co ludziom takie plebiscyty? 
Być może jest to forma lecze­
nia kompleksów, bo wpraw­
dzie my ńie jesteśmy takie/tacy 
piękne/piękni, ale niektóre 
gwiazdy muzyki wyglądają 
jeszcze gorzej, może odwiecz­
na potrzeba człowieka, by do­
piec innym, a może świadec­
two naszej dekadencji i zma­
nierowania, a także tego, że 
świat staje się coraz bardziej 
dziwny i niezrozumiały.

Pozostawiam Czytelników 
W Poprzek z tymi rozważania­
mi, obiecując jednocześnie, że 
następnym razem napiszę 
o czymś poważniejszym.

BARTEK RADNIECKI
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... Ford Motor Co. podtrzy­
muje decyzję o zamknięciu 
w tym roku kilku zakładów 
w Europie, natomiast Mazda 
Motor Corp. rozważa wykorzy­
stanie tych linii dla swoich po­
trzeb. IV ciągu najbliższych 
kilku tygodni Ford poda wa­
runki zmian strategii w Euro­
pie. Na początku listopada 
przedstawiciele Forda poinfor­
mowali, że planują zamknięC 
cie montowni samochodów 
w Płońsku do połowy 2000 ro­
ku. Ford ma zamiar zlikwido­
wać również montownie znctj- 
dujące się na terenie Portuga­
lii. Amerykański koncern wal­
czy w ten sposób z malejącym 
udziałem w rynku i zyskach 
w Europie, gdzie od początku 
1999 r. do września zyski firmy 
spadły o 69 proc, (do 83 min 
USD).

Udział Forda na rynku eu­
ropejskim zmniejszył się 
z 11,8 proc, w 1998 r. do 11,2 
w 1999 r. Dlatego chce on 
sprzedać swoje zakłady w Pol­
sce i Portugalii należącemu do 
General Motors Corp. koncer­
nowi Adam Opel AG.

Tymczasem Mazda Motor 
Corp. podała że rozważa moż­
liwość produkcji samochodów 
z wykorzystaniem należących 
do Forda linii produkcyjnych 
w Europie. Japończycy chcą 
w ten sposób rozszerzyć swoje 
wpływy w tym regionie świata.

*

... Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów zarekomendo­
wał rządowi trzy projekty roz­
porządzeń w sprawie kontyn­
gentów celnych na niektóre 
przywożone z zagranicy części- 
samochodowe, maszyny i pół­
produkty używane w przemy­
śle motoryzacyjnym. Projekto­
dawcy szacują, że zmniejsze­
nie wpływów do budżetu pań­
stwa w związku z kontyngen­
tami wyniesie około 64,1 min 
zł. Projekty rozporządzeń Ra­
dy Ministrów stanowią konty­
nuację regulacji obowiązują­
cych w ubiegły trą roku. Mają 
one zapewnić konkurencyj­
ność krajowych producentów 
motoryzacyjnych wobec wy­
twórców zagranicznych.

*

... Fiat utrzyma liczbę pol­
skich dealerów na dotychcza­
sowym poziomie. Zwiększona 
zostanie natomiast sieć han­
dlowa i serwisowa alfy romeo 
i lancii. Oferować samochody 
tych marek będą, jak dotych­
czas, dealerzy Fiata, którzy 
sprzedają przeciętnie po 1800 
samochodów rocznie. Dla po­
równania, dealerzy w Europie 
Zachodniej mają wyniki gor­
sze, średnio po 650-700 aut.

Nie wiadomo na razie, ja­
kie działania chce podjąć Fiat 
w tym roku, aby przy stabilnej 
sieci dealerskiej zwiększyć 
sprzedaż. Koncesjonerzy Fiata 
z dużych miast otrzymali jed­
nak polecenie lokowania swo­
ich filii w mniejszych miejsco­
wościach. Dlatego, choć w sieci 
Fiata w Polsce nie przybędzie 
nowych firm handlowo-usłu­
gowych, klienci będą mieli ła­
twiejszy dostęp do salonów tej 
marki.

(Z)

J
est duży, przestronny, wy­
godny i występuje w dwóch 
wersjach: sedan i kombi.

To flagowy samochód koreań­
skiego koncernu Kia - clarus. 
Jak zwykle w przypadku pro­
duktu Madę by Korea clarus 
jest doskonałą alternatywą dla 
drogiej konkurencji segmento­
wej o zachodnioeuropejskim 
rodowodzie. Czy lepszą? Rzecz 
to dyskusyjna, ale tańszą na 
pewno.

Wersja sedan posiada po­
prawnie zaprojektowane, kla­
syczne w kształtach nadwozie 
o wymiarach: 4731/1770/1420 
mm i masie własnej 1195 kg 
(z silnikiem 1.8) oraz 1220 kg 
(z silnikiem 2.0). Zarówno se­
dan jak i kombi występują 
w dwóch wersjach wyposaże­
niowych: SLX (uboższa) i GLX 
(bogatsza). Pierwsza z nich 
obejmuje: airbąg dla kierowcy, 
centralny zamek, elektrycznie 
podnoszone szyby przednie, kli­
matyzację oraz wspomaganie 
układu kierowniczego (w kombi 
SLX powyższy zestaw uzupeł­
niony jest Ępduszką powietrzną 
dla pasażera oraz elektrycznie

Flagowiec Kia
Największy samochód osobowy 

produkowany przez koreański koncern Kia to wygodny i pojemny clarus

B
yć może już niedługo ma­
py samochodowe Polski 
okażą się niepotrzebne. 
Oczywiście nie radzimy pozby­

wać się ich już teraz, ale...
Autonawigacja satelitarna, 

system do niedawna pozostający 
w sferze marzeń futurystów, jest 
dzisiaj w Europie Zachodniej 
i Stanach Zjednoczonych Amery­
ki Północriej czymś naturalnym. 
Pomaga znaleźć optymalną dro­
gę do celu, prowadzi po wcze­
śniej nie znanych przez kierowcę 
trasach, uwzględnia sieć restau­
racji, ekskluzywnych hoteli, 
a nawet godne obejrzenia i zwie­
dzenia zabytki, chroni przed 
utrudnieniami w postaci uciążli­
wych korków.

Fachowcy od nawigacji sateli­
tarnej obiecują, że w naszym 
kraju Zagości ona jeszcze w tym 
roku. Jej obecność na pokładzie 
samochodu ma jednak koszto­
wać około 10 tysięcy złotych, tak 
więc na początku znajdzie się

Bez map i przewodników
Systemy nawigacji satelitarnej stają się coraz popularniejsze. 

Niedługo powinny znaleźć się 
w standardowym wyposażeniu większości aut.

zapewne w pojazdach tylko bar­
dziej zamożnych właścicieli.

Podstawą funkcjonowania 
nawigacji satelitarnej jest opraco­
wany przez Amerykanów system 
GPS (Global Positioning System).

Jego bazę stanowią 24 sateli­
ty, które krążą nieustannie (dwa 
okrążenia Ziemi dziennie) po 
sześciu nachylonych pod kątem 
55 stopni do równika orbitach. 
Wszystkie satelity wysyłają dane 
nawigacyjne na tej samej często­
tliwości.

W dowolnym czasie oraz 
miejscu na Ziemi możemy odbie­
rać sygnał z co najmniej czterech 

regulowanymi lusterkami bocz­
nymi).

W wersjach GLX standardo­
we wyposażenie ma nieco szer­
szy zakres i obejmuje dodatko­
wo: ABS oraz elektrycznie stero­
wane szyby tylne.

Klarus w wersji sedan posia­
da dobrze skonstruowane zawie­
szenie. Kolumny Mc Phersona, 
trójkątny wahacz poprzeczny 
i stabilizator z przodu oraz ko­
lumny Mc Phersona z tyłu po­
zwalają na doskonałe prowadze­
nie się auta i poprawne tłumie­
nie nierówności występujących 
w nawierzchniach dróg.

W sedanie, w przeciwień­
stwie do wersji kombi, zamiast 
pięciostopniowej, manualnej 
skrzyni biegów może zostać za­
stosowana przekładnia automa­
tyczna.

Kombi clarus to jeden z naj­
większych samochodów tego ga­
tunku. Nadwozie o wymiarach: 
4750/1785/1495 mm i masie 
własnej 1274 lub w zależności od 
rodzaju silnika 1298 kg może 
przewieźć jednorazowo pięć do­
rosłych osób oraz dwoje dzieci. 
Do tego 510 litrów bagażu. Po 
złożeniu oparć tylnej kanapy 
przestrzeń ładunkowa kombi 
clarusa powiększa się do impo­
nujących rozmiarów 1430 litrów, 
zaś po dalszym złożeniu przed­
niego fotela samochodem można 

satelitów, gdy tymczasem do 
określenia naszej pozycji wystar­
czą dane z trzech. Dokładne wy­
znaczenie zajmowanej przez 
nasz pojazd pozycji zawdzięcza­
my niezwykle precyzyjnemu po­
miarowi dzielącej odbiornik i sa­
telitę odległości. W wysyłanym 
sygnale znajdują się dane iden­
tyfikacyjne oraz dane dotyczące 
położenia i teraz wystarczy tylko 
prosta czynność porównania obu 
czasów: emisji i odbioru, aby za­
danie zostało wykonane.

Zestawienie powyższych da­
nych z pozostałymi informacja­
mi, takimi jak: prędkość, z jaką

porusza się nasz samochód, oraz 
informacjami zawartymi na 
CD-ROM-ie pozwala na ustale­
nie pozycji oraz określenie kie­
runku jazdy ku wcześniej wy­
znaczonemu celowi.

CD-ROM odgrywa zresztą 
w systemie nawigacji satelitarnej 
bardzo ważną rolę. Na nim bo­
wiem zapisane są mapy teryto­
rialne danych krajów z siecią ist­
niejących na jego terenie dróg 
oraz uwzględniające plany po­
szczególnych miast. Wiele zależy 
od jakości samego nośnika 
(CD), jak również od stopnia 
szczegółowości opracowanych 

transportować „dłużyznę” o dłu­
gości prawie 3 metrów (290 cm).

Z powyższych danych jasno 
wynika, że clarus kombi to bar­
dzo atrakcyjna oferta wśród tego 
typu pojazdów. Nie dość, że sza­
lenie funkcjonalna, to jeszcze 
wygodna i solidnie wykonana.

Pod maską zarówno wersji 
sedan jak i kombi Kia umieszcza 
dwa rodzaje silnika. Pierwszy to 
jednostka 1.8 16V o pojemności 
skokowej 1793 cm sześć., mocy 
maksymalnej 116 KM przy 5750 
obr./min, momencie obroto­
wym 152 Nm przy 4500 
obr./min, przyspieszeniu od 
0 do setki osiąganym w 10,7 se­
kundy, szybkości maksymalnej 
185 km/godz. oraz średnim zu­
życiu 9,3 litra benzyny na sto, 
drugi zaś to motor o pojemności 
skokowej 1998 cm sześć., szes­
nastu zaworach, maksymalnej 
mocy 133 KM przy 5900 
obr./min, momencie obroto­
wym 171 Nm przy 4000 
obr./min, przyspieszeniu 10,9 
sekundy do setki, szybkości 
maksymalnej 195 km/godz. 
oraz średnim zużyciu 10,3 litra 
benzyny na sto. (Y) 

map. Czym większa precyzja 
tych ostatnich, tym lepiej.

Nie bez znaczenia jest także 
poziom technicznego zaawanso­
wania odtwarzacza płyt CD. 
IV chwili obecnej urządzenie to 
sprowadzone zostało do rozmia­
rów standardowego radioodtwa­
rzacza i z dużym powodzeniem 
mieści się na przykład w schow­
ku czy we wnęce tablicy przyrzą­
dów.

Systemy nawigacji satelitar­
nej są coraz popularniejsze i po­
szukiwane. Prognozy statystycz­
ne na 2000 rok przewidują, że 
największą ich liczbę nabędą 
mieszkańcy Japonii (około 
47 procent). 38 procent chętnych 
GPS znajdzie w Europie, zaś 
16 procent w USA. Tylko w roku 
1999 na terenie Europy porusza­
ło się około 600 tysięcy wyposa­
żonych w systemy nawigacji sa­
telitarnej samochodów. Liczby 
mówią więc same za siebie.

(H)
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I
tak oto kolejną inaugurację 
rajdowych MŚ mamy za so­
bą. Przez trzy dni z rzędu 
(20,21,22 stycznia br.) najlepsi 

rajdowcy globu rywalizowali 
na liczącej 1469 kilometrów 
trasie 68. Rajdu Monte Carlo. 
W Monaco stawili się wszyscy 
najlepsi z wyjątkiem ekipy Hy-

Maekinen królem Alp
Aktualny rajdowy mistrz świata podczas inauguracji sezonu w Monaco udowodnił, 

że w chwili obecnej nie ma równych sobie

konywali cudów, aby rajdówkę 
Auriola uczynić stabilną.

Na mecie II etapu Maekinen 
wyprzedzał Sainza, Gardemeiste- 
ra, Mc Rae, Kankkunenan i Thi- 
ry’ego.

W trzecim, decydującym o lo­
sach rajdu dniu mistrz świata 
udowodnił, że jego zwycięstwo
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undaia, która debiut swojego 
accenta WRC przeniosła do 
Szwecji. Tak więc na starcie te­
gorocznego „Monte” nie zabra­
kło obrońcy tytułu Tommi Ma­
ekinena i Freddy Loixa (Mitsu­
bishi), Carlosa Sainza i Colina 
Mc Rae (Ford), Richarda Burn-
sa i Juhy Kankkunena (Suba­
ru), Francoisa Delecoura, Gille- 
sa Panizziego i Marcusa Gron- 
holma (Peugeot), Didiera Au­
riola i Toniego Gardemeistera 
(Seat) oraz Armina Schwarza 
i Luisa Climenta (Skoda).

Trasę' rajdu podzielono na 
trzy etapy, po pięć odcinków spe­
cjalnych każdy. Od samego po­
czątku ton walce nadawali: Ma­
ekinen, Burns, Panizzi i Deleco­
ur. Różnice pomiędzy tą czwórką 
były minimalne. W tym samym 
czasie nieco słabiej radzili sobie 
kierowcy Forda i Seata. Sainz 
ujarzmiał nową dla siebie maszy­
nę, Colin Mc Rae przeżywał kło­
poty natury technicznej, zaś Di­
dier Auriol narzekał na złe pro­
wadzenie się swojego seata cor- 
doby WRC.

Na mecie 1 etapu stawce prze­
wodził Maekinen, wyprzedzając 
Burnsa, Panizziego, Delecoura 
i Gardemeistera (tego samego, 
który przed dwoma laty starto­
wał w Rajdzie Polski).

Drugi dzień zmagań rozpo­
czął się sensacyjnie. Oto bowiem 
po nocnym postoju w parku fer- 
me posłuszeństwa odmówiły 
wszystkie trzy peugeoty 206

WRC oraz Subaru impreza WRC 
wicelidera rajdu Richarda Burn­
sa. Próby uruchomienia silników 
tych aut nie powiodły się i rajd 
ruszył na trasę II etapu bez czte­
rech zajmujących wysokie pozy­
cje kierowców (Burns, Panizzi, 
Delecour i Gronholm).

*

Tommi Maekinen

Niepowodzenie fabrycznych 
jeźdźców Peugeota natychmiast 
wykorzystali rywale. Na drugie 
miejsce w rajdzie awansował 
Carlos Sainz, zaś na trzecie re­
welacyjnie spisujący się Toni 
Gardemeister. Czwarty był Colin 
Mc Rae, piąty Juha Kankkunen, 
szósty zaś prowadzący prywatną 
toyotę corollę WRC Bruno Thiry. 

i* a

Jeden z faworytów rajdu Fran­
cuz Didier Auriol wciąż skarżył 
się na niestabilność swojej ma­
szyny i z kilometra na kilometr 
tracił dystans do czołówki.

Mniej więcej w połowie dru­
giego dnia zawodów wiadomo 
było, że tylko pech może odebrać 
Maekinenowi 20 zwycięstwo 
w eliminacji MŚ. Fin utrzymywał

ncki

ponad półtoraminutową przewa­
gę nad ścigającym go Sainzem 
i ani raz pozycja reprezentanta 
Mitsubishi nie była zagrożona. 
Tymczasem w samochodzie Coli­
na Mc Rae serwis musiał wymie­
nić wadliwie działającą skrzynię 
biegów, zaś mechanicy Seata do- 

W Monte Carlo przed rokiem nie 
było kwestią przypadku. Bez 
większego trudu (nie licząc przej­
ściowych kłopotów z hamulca­
mi) dotarł do mety jako pierwszy 
inkasując dziesięć punktów i da­
jąc znakomity początek drodze 
do być może piątego pod rząd ty­
tułu rajdowego mistrza świata.

Trzeciego dnia zmagań nie 
przetrwali między innymi Colin 
Mc Rae (awaria silnika w focusie 
WRC) oraz Didier Auriol, w samo­
chodzie, którego odmówiła posłu­
szeństwa jednostka napędowa.

Ostatecznie pierwszą, punkto­
waną w tabeli mistrzostw szóstkę 
oprócz Maekinena, Sainza, Kank- 
kunena i Gardemeistera uzupeł­
nili Bruno Thiry oraz drugi kie­
rowca Mitsubishi Freddy Loix. 
Na uwagę zasługuje fakt, że poło­
wę nagrodzonego punktami skła­
du stanowili kierowcy fińscy.

Już za trzy tygodnie najlepsi 
rajdowcy świata spotkają się pod­
czas kolejnej eliminacji. Tym ra­
zem w Szwecji. Będzie więc oka­
zja do rewanżu dla tych, którym 
nie udało się sięgnąć po sukcesy 
w Monaco. MACIEJ HOLUJ

Aktualna tabela 
rajdowych MŚ

Kierowcy: 1. Maekinen 10,2. 
Sainz 6,3. Kankkunen 4,4. Gar- 
demeister 3,5. Thiry 2,6. Loix 1. 
Producenci: 1. Mitsubishi 12, 
2. Ford 6, 3. Subaru 4,4. Seat 3, 
5. Skoda 1.3.
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A Tie dalej jak w ostatnią niedzielę (23 stycznia br.) zakończyła 
I \ / się na terenie Egiptu kolejna, dwudziesta druga już edycja le-

V gendamego Rajdu Paryż - Dakar - Kair. Zwycięzcami tej ar- 
CVtrudnej imprezy zostali Francuzi: Jean-Louis Schlesser i Henri 
Magne.

Sylwetki obu rajdowców nie są kibicom tego sportu obce. Zwłaszcza 
postać Schlessera, który w rajdach terenowych isupermaratonach ściga 
SŃ od 1985 roku i jest zawodnikiem niezwykle utytułowanym. Zresztą 
Schlesser to nie tylko doskonały kierowca, to także genialny konstruk­
tor. Pojazd, którym Jean-Louis wygrał poprzednią, a także tegoroczną 
ooycję Rajdu Dakar, to maszyna zbudowana własnymi rękoma.

Jean-Louis Schlesser urodził się 12 września 1948 roku w Nancy i aż 
trudno uwierzyć, że w wieku 52 lat wciąż nie stroni od wyzwań, jaki- 
ttti są kolejne starty w supertrudnych rajdach terenowych. Swoją karie­
rę kierowcy Francuz rozpoczynał od wyścigów. W1976 roku zdobył na­
wet tytuł mistrza Francji w Formule 3, powtarzając ten wyczyn jeszcze 
dwukrotnie w 1977 i 1978 roku, zaś. w latach 1979, 80, 81, 84 i 85 sta­
jąc na najwyższym podium mistrzostw Europy Formuły 3 w kategorii 
samochodów seryjnych.

W1985 roku kierowcę znudziło monotonne uganianie się po torze. 
Najwyraźniej zawodnik zapragnął skosztowania innego rodzaju emo­
cji i po raz pierwszy w swojej karierze wziął udział w Rajdzie Paryż -

Pogromca pustyni
Dakar zajmując na czas jego trwania miejsce za kierownicą łady. Jak 
się później okazało, był to moment, w którym Francuz zaprzedał swą 
duszę rajdowym maratonom. I choć od czasu do czasu Jean-Louis po­
jawiał się jeszcze na torach odnosząc znaczące sukcesy (np. tytuł mi­
strza świata w Wyścigach Prototypów Sportowych ’86, ’87) to jednak 
większość swoich sił poświęcił bez reszty rajdom.

*
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Jean-Louis Schlesser (z prawej) i Henri Magne - zwycięzcy tegorocz­
nego rajdu Paryż - Dakar - Kair

W latach 1989, 90, 91 Schlesser regularnie pojawiał się na liście star­
towej Rajdu Paryż - Dakar nie odnosząc jednak na pustynnych szla­
kach oszałamiających sukcesów. Jego wszechstronność przejawiała się 
między innymi tym, że brał udział w imprezach o diametralnie róż­
nym charakterze (np. w 24-godzinnym, zwycięskim wyścigu lodowym 
w Paryżu).

Prawdziwym powołaniem Schlessera były jednak rajdy maratony. 
Świadczy o tym choćby program jego startów obejmujący takie imprezy 
jak: Rajd Faraonów, Rajd Pustyni, Rajd Maroka czy Rajd Tunezji (we 
wszystkich tych imprezach Schlesser odnosił błyskotliwe zwycięstwa). 
W1993, 94, 95, 96 i 97 Jean-Louis Schlesser wywalczył Puchar Świata

X’ ■; XX

*

FIA w kategorii samochodów z napędem na dwa koła, zaś w 1998 
i 1999 roku zdobył tytuł mistrza świata w Rajdach Pojazdów Tereno­
wych FIA.

Sukces, jaki stał się udziałem Schlessera i jego pilota Henri Ma­
gne’a w zakończonym przed sześcioma dniami Rajdzie Paryż - Dakar 
2000, jest tym cenniejszy, że odniesiony został w samochodzie zbudo­
wanym przez prywatny warsztat kierowcy.

Pojazdem tym jest oparte na bazie modelu renault megane buggy. 
Oznaczony symbolem DSC.8-X301 samochód posiada kewlarowe, 
dwumiejscowe, wykorzystujące wstawki typu „plaster miodu”, ważące 
1220 kilogramów nadwozie. Rozstaw jego osi wynosi 3 metry, zaś cał­
kowita szerokość 2,07 metra. Do konstrukcji podwozia superauta uży­
to wykonanych z molibdenu rur, zaś obręcze dużych, 19-calowych kół 
odlano z aluminium.

Pod maską buggy Schlessera umieszczono silnik renault o sześciu 
cylindrach w układzie V, pojemności skokowej 3500 cm sześć., mocy 
maksymalnej 260 mechanicznych koni oraz o szybkości maksymalnej 
180 km/godz. Napęd na dwa tylne koła buggy przenoszony jest za po­
mocą pięciostopniowej, mechanicznej skrzyni biegów. (Z)
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7 ponad trzech tygo- 
I I fi dni bombardowany 

jestem informacja­
mi o grypie. Właściwie nie było 
w tym roku dnia, żebym nie słu­
chał o dramatycznej sytuacji 
w Anglii, czerwonym alarmie 
w Belgii, potwornym zagrożeniu 
w Czechach itd. Grypa nas osacza 
prawie ze wszystkich stron. Wirus 
jest złośliwy i inteligentny. Uod­
pornił się na większość szczepio­
nek, ale jeszcze można się szcze­
pić - tak mówi jedna mądra pani 
w radiu. W chwilę później jeszcze 
mądrzejszy pan mówi, że to nie­
prawda i można sobie tylko za­
szkodzić szczepionką. I tak wkoło 
Macieju. Już mi głowa spuchła od 
lawiny informacji tak wyczerpują­
cych jak nigdy i tak wielopiętro­
wych jak w żadnej innej sprawie. 
Najciekawsza jednak z tych 
wszystkich informacji umyka od­
biorcom, czyli nam. Otóż, jak 
wszyscy zgodnie twierdzą, i aku­
rat w tej sprawie nie ma kontro­
wersji, zachorowań na grypę jest 
w tym roku w Polsce mniej (!) niż 
w latach ubiegłych, a przede 
wszystkim mniej niż w zeszłym

roku. Co się zatem stało, że naraz 
wszyscy mówią o grypie? Może se­
zon jest ogórkowy? A skąd. Wojna 
w Czeczenii, dymisja Jelcyna, afe­
ra finansowa w Niemczech, 
a w kraju lustracja, odwoływanie 
Wąsacza, hiperzarobki kilku pa­
nów, triumf Wajdy, Janowski itd. 
Słowem, dzieje się mnóstwo. Dla­
czego zatem ta grypa? Tuz pomo­
cą przyszedł mi klasyk, czyli Lech 
Wałęsa. To on kiedyś powiedział 
- „Jeżeli nie chcesz pan mieć go­
rączki, stłucz pan termometr". Co 
jest tym termometrem w sprawie 
grypy? Moim zdaniem, pieniądze. 
I to naprawdę wielki szmal, który 
wyda polskie społeczeństwo na le­
karstwa - wzmacniające, przeciw­
działające, pobudzające i aktywi­
zujące. Serce mi mową że któryś 
z wielkich koncernów zapłacił spo­
ro jakiejś agencji reklamowej, żeby 
ta nakręciła spiralę zagrożenia. 
Który? To nieistotne. W każdym 
razie coś mi się wydaje, że - przy­
najmniej w Polsce - wirus grypy 
jest bliskim kuzynem pluskwy mi­
lenijnej. Co nie znaczy oczywiście, 
że nie współczuję wszystkim wła­
śnie chorującym. GRZEGORZ

iezły serial, przynaj­
mniej jeśli chodzi o dłu­
gość, powstaje z tego mo­

jego pisania o przyjaznej szkole. 
Ale też jest o czym pisać. Wła­
śnie wyszli ode mnie rodzice sie­
demnastolatka, który „nałykał 
się prochów”, bo nie zaliczył cze­
goś tam w szkole, a oni zapowie­
dzieli mu, że jak będzie słabo ze 
stopniami, to nici z obiecanego 
mu wyjazdu z kolegami na nar­
ty do Słowacji. Na tej wycieczce 
bardzo chłopakowi zależało, bo 
właśnie udało mu się, po dłu­
gich staraniach, znaleźć się 
w zgranej paczce i po raz pierw­
szy zyskać, jak sam powiedział, 
„prawdziwych kolegów”. Ale jed­
na pani w szkole „się na niego 
uparła" i po herbacie. Zaś bez 
wyjazdu i kolegów życie straciło

dla niego sens. A poza tym miał 
już dość. Bał się po prostu iść do 
szkoły i słyszeć wciąż uwagi i do­
cinki owej pani, która wybrała 
go sobie na obiekt swojego specy­
ficznego poczucia humoru. 
Uczniowie, szczegółnie z wyż­
szych klas szkoły średniej, tego 
humoru boją się może nawet 
bardziej niż złych stopni, bo 
w tym wieku człowiek najbar­
dziej boi się śmieszności i ośmie­
szenia. A nauczycielski humor 
polega głównie na „robieniu jaj” 
z ucznia, i to tak, żeby koledzy 
rechotali i mieli z niego zabawę, 
ponieważ to owego ucznia naj­
bardziej boli. A koledzy rechota­
ją usłużnie, bó jak pani weźmie 
jednego „na ząb", to reszta, jeśli 
stanowi wdzięczną widownię, 
jest w miarę bezpieczna. „Witam 
- zwykła np. mawiać owa pani 
wchodząc do klasy - wszystkich 
przedstawicieli homo sapiens 
oraz (tu padało nazwisko moje­
go klienta)”. Klasa oczywiście 
w ryk, bo pani raczyła powie­

dzieć dowcip, on zaś - uszy bor­
dowe, wypieki, drżącżka w rę­
kach itp. A pani najspokojniej je- 
dzie dalej - „Siadajcie - mówi - 
i ty też (tu nazwisko). Niestety, 
z braku gałęzi będziesz musiał 
jakoś zadowolić się krzesłem”. 
Ryk. I tak dalej. Festiwal humoru 
i satyry trwa z przerwami całą 
lekcję, a jutro, pojutrze i nie wia­
domo jak długo będzie tak sa­
mo. Dodatkowy smaczek tej ca­
łej sytuacji polega jeszcze na 
tym, że uczeń nie może się pani 
zrewanżować równie udanym 
żartem, ponieważ byłoby to na­
ruszenie szkolnej dyscypliny, za 
które można go wyrzucić za 
drzwi, wezwać do szkoły jego ro­
dziców czy odesłać go do dyrek­
tora pod zarzutem, że sobie „za 
dużo pozwala". Uczniowie oczy­
wiście wiedzą o tym i budzi to 
ich złość, ale nie mogą nic zro­
bić. Panią chroni nauczycielski 
immunitet. Jest to immunitet 
bardzo pojemny, pozwalający 
bez żadnego ryzyka być mści­

wym, małostkowym, niespra­
wiedliwym, a nawet nieuprzej­
mym i chamskim, i mimo to peł­
nić rolę moralnego autorytetu. 
Uczniowie widzą to na co dzień 
i na ogół mają się na baczności 
prezentując wobec nauczycieli 
całkowicie fałszywą postawę 
głupkowatej uległości, przymil- 
ności i skromności, aby nie rzu­
cać się w oczy i nie sprowokować 
bezkarnego. Jest to postawa 
sprawdzona i mająca wielkie 
tradycje; jako że już Piotr I w spe­
cjalnym ukazie rozkazywał ro­
syjskim urzędnikom przybierać 
w obecności przełożonych przy- 
głupiasty wyraz twarzy i zgar­
bioną sylwetkę, aby pryncypał 
godniej prezentował się na ta­
kim tle. Nauczyciele przyjmują 
tę uczniowską pantomimę z całą 
powagą, chociaż wiedzą, co się 
kłębi w skromnie spuszczonych 
głowach. To ich specjalnie nie 
porusza, bo znają też stare, dyk­
tatorskie porzekadło: „Niech my­
ślą, co chcą, byle się bali”.

MIECUGOW 
OJCIEC

D
awno temu, chyba na po­
czątku lat siedemdziesią­
tych, publikowałem na ła­
mach „Dziennika" odkryty przeze 
mnie sposób uchronienia się 
przed grypą. Grasował wówczas 
wirus o nazwie Hong-kong, 

a szczepionki nie były jeszcze tak 
powszechnie stosowane jak obec­
nie. Mój wynalazek polegał na 
twórczym zastosowaniu obserwa­
cji panujących wówczas stosun­
ków. Stwierdziłem mianowicie, że 
w tamtych czasach, jeśli człowiek 
się o coś starał, to na ogół tego nie 
otrzymywał, natomiast gdy chciał 
czegokolwiek uniknąć - z reguły to 

. mu się nie udawało. Radziłem 
więc czytelnikom, żeby broń Boże 
nie próbowali unikać infekcji, ale 
przeciwnie, starali się o złapanie 
grypy wszelkimi sposobami z od­
wiedzaniem chorych włącznie. Po­
dobno skutkowało. Obecnie ma­
my zupełnie inną sytuację. Żeby 
cokolwiek otrzymać, nie potrzebu­
jemy żadnych starań, wystarczy 
po prostu mieć pieniądze i zapła­
cić. Zdrowie także stało się towa­
rem (zwłaszcza po wprowadzeniu 
reformy w lecznictwie), toteż kto

chce być zdrowy, musi płacić. Nie 
chodzi tu tylko o wirusa grypy. Bo 
choroby bywają różnego rodzaju. 
Można do nich zaliczyć również 
wszelkie przesadne obawy, zwane 
często chorobliwym strachem. Kto 
się dał nastraszyć, ten każde naj­
zwyklejsze kichnięcie czy kaszl­
nięcie bierze od razu za ciężką gry­
pę, łącznie z najgorszymi kompli­
kacjami. Żeby się z tego strachu 
wyleczyć, gotów jest garściami ły­
kać te wszystkie pastylki o cudow­
nym działaniu zapobiegawczym, 
wzmacniającym, osłaniającym, 
uśmierzającym i czort wie jeszcze 
jakim. Jak wiadomo, strach bywa 
zaraźliwy tak samo, a może jesz­
cze bardziej niż grypa, a wirusa
strachu najskuteczniej rozsiewa | 
reklama. Kto zatem nie chce za- I 
chorować, niech nie ogląda re- | 
kłam w telewizji. A jeszcze lepiej j| 
- niech się przeciwko reklamie za- | 
szczepi. Najlepszą szczepionką | 
jest tu... zdrowy rozsądek, podej- | 
rzewam jednak, że w naszym spo- l 
łeczeństwie obecnie na zdrowy j 
rozsądek trudniej trafić niż na l 
przeciwgrypową 
w aptekach.

JAJA. W niektórych miastach Białorusi 
obowiązują nowe zasady sprzedaży jaj. Po­
nieważ od dłuższego czasu nie ma ich już 
prawie nigdzie, w pewnych miejscowo­
ściach sprzedaje się jaja tylko na recepty le­
karzy. Tę wiadomość przeczytać muszą ko­
niecznie wszyscy przeciwnicy reform gospo­
darczych w Polsce. Kiedyś robiono u nas ze 
wszystkiego jaja, ale recepty na to nikt nie 
przepisywał.

LOTNOŚĆ. Krzysztof J. wylicytował pod­
czas akcji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy samolot o nazwie MIG. Licytację wy­
grał, ale pieniędzy nigdy nie wpłacił. Wylicy- 
towany samolot od dawna już nie lata, ale - 
jak się okazuje - Krzysztof J. okazał się rów­
nież człowiekiem mało lotnym. Chciał zyskać 
sławę, a zyskał tylko złe imię.

MILITARIA. Wielu komentatorów na 
świecie dziwi się, że następca Borysa Jelcyna 
przywiązuje wielką wagę do uzbrojenia Rosji. 
Władimir Putin wszędzie podkreśla rosyjską 
mocarstwowość i fakt posiadania przez rosyj­
ską armię broni atomowej. A o czym może za­
wiadomić świat były agent KGB - o rosyjskim 
dobrobycie, pięknej przyrodzie, a może

o umiłowaniu pokoju na świecie? Kto by w te 
bajki uwierzył, skoro nawet w rosyjskiej armii 
nie ma już oficerów do spraw politycznych, 
którzy potrafili wmówić - najczęściej przy po­
mocy rewolweru - swym podwładnym 
wszystko.

TAKT. Scenarzyści seriali filmowych 
chcą zaskoczyć nie tylko widzów, ale cza­
sem i aktorów. Oto Anna Nehrebecka, grają­
ca w serialu „Złotopolscy” rolę pani senato- 
rowej, dowiedziała się o swojej ekranowej 
śmierci z plotek. Realizatorzy telenoweli 
mieli ponoć dość krytyk aktorki na temat se­
rialu, więc rozstali się z nią bez słowa. Po­
mimo to wyszło i tak lepiej niż w tym dow­
cipie o szeregowcu Iwańskim, którego sier­
żant miał taktownie poinformować o śmier­
ci ojca. Sierżant zawołał: Kto ma ojca, wy­
stąp! A po chwili - a ty Iwański dokąd się 
pchasz?

SKARGI. Polacy dość często skarżą się na 
sprawiedliwość do Trybunału Praw Człowie­
ka w Strasburgu. Tylko Włosi wysyłają jesz­
cze więcej skarg na swe sądy. W ub. roku 
wysłaliśmy prawie 3000 listów z prośbą 
o prawdziwie sprawiedliwy werdykt. Więk­
szość tych żądań kończy się jednak odmo­
wą. Można z tego wyciągnąć wniosek, że 
niegdyś przeważnie pisaliśmy na Berdy­
czów, a teraz obowiązuje zasada - pisz pan 
na Strasburg.

Pytania 
bez odpowiedzi

ZUS każę jeszcze raz podawać 
płatnikom dane, które już od nich 
otrzymał. W związku z tym mamy 
dwa nieśmiałe pytania:

A może by tak rozszerzyć tę prakty­
kę, obarczając klientów banków, hur­
towni i sklepów obowiązkiem sporzą­
dzania dla nich kwartalnych i rocznych 
bilansów?

Czy przypadkiem, zachowując sta­
ry skrót, nie należy zmienić nazwy na 
Zakład Ubezpieczeń Samoobsługo­
wych?

Jeden z najbliższych współpra­
cowników premiera Buzka, szef jego 
kancelarii, udowodnił w „Politycz­
nym Graffiti”, że wstrzymanie się od 
głosowania w sprawie ministra Wąsa­
cza w rzeczywistości było oddaniem 
głosu w jego obronie.

Co będzie z ZChN, jeżeli wyborcy 
wezmą sobie do serca zasadę pana mi­
nistra i dojdą do wniosku, że najlepiej 
przysłużą się swej faworytnej partii, 
nie głosując w wyborach parlamentar­
nych?

PYTAJNIKT.DOM.

szczepionkę
BRUNO

DWIE NAGRODY PO IDO ZŁOTYCH FUNDUJE REDAKCJA ..DZIENNIKA POLSKIEGO

POZIOMO: 1. myśliwska potrawa 4. kamizelka ratunkowa 7. sta­
ropolska dykteryjka 8. ciepła czapka 10. syn lub córka dla rodziców 
11. stolica Wenezueli 13. miasto w Podkarpackiem, skąd niedaleko 
w Bieszczady 16. człowiek bezlitosny 18. w orszaku Posejdona 20. 
marynarski trunek 21. Baba 22. pasterski instrument dęty w kształ­
cie długiej rury 24. krakowski zabytkowy rondel 26. wytyczona do 
przejechania 29. pismo - prośba do władz 31. pogoda pod zdechłym 
psem 32. mazowiecki krajobraz 33. butelka 34. o oczko wyżej 
w pracy 35. obrazkowa oprawka.
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PIONOWO: 1. wytrzymały tatarski koń 2. nietoperz 3. wstążka 
po awansie 4. czym szewc kręci 5. samotny w porzekadle 6. towa­
rzystwo wzajemnej adoracji 7. gazetowy ilustrator 9. układ kompo­
zycyjny budowli 10. pierwotny wzór przyszłego urządzenia 12. ma­
leńka, cicha i licha 13. domowy krasnal 14. koczownik 15. górski pa­
sterski szałas 17. same niosą 19. książęcy tytuł niektórych władców 
Wschodu 23. górski hotel wypasającego owce 25. na niej psi nume­
rek rejestracyjny 27. flirt 28. niebieski kamień szlachetny 30. szyb­
ka w zbieraniu malin, 31. gwałtowny płacz.

Rozwiązanie krzyżówki nr 478 pro­
simy nadsyłać (wyłącznie na kartkach 
pocztowych) do następnej soboty, tj. do 
5 lutego br. pod adresem redakcji: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 
31-072 Kraków, załączając kupon kon­
kursowy.
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Nr 478

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 476
Poziomo: 1. podkop 4. ekwita 7. przedsionek 10. Eros 11. kasa 12. 

Simenon 14. rekuza 15. murawa 16. samokrytyka 17. brudas 19. stanik 
21. narzuta 22. szew 24. ocet 25. kabalistyka 26. rolada 27. wrzawa.

Pionowo: 1. przeor 2. kurs 3. preria 4. ekonom 5. wiek 6. arma­
ta 7. podkoszulek 8. Siemiradzki 9. kałamarnica 12. szampan 13. nu­
dysta 17. basior 18. Sabała 19. statyw 20. kotara 23. waga 24. okaz.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 24 bm. odbyło się w redakcji losowanie nagród wśród 

uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
ze sponsorem nr 476.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
EWA INDYKA - Kraków
EDMUND MARCHLEWSKI - Brzesko
Pieniądze prześlemy pocztą.

Rozwiązywanie sobotniej „Krzyżówki” 
w DZIENNIKU POLSKIM można rozpocząć już 
w... piątek! Właśnie w każdy piątek na antenie 
Radia PLUS po godz. 18.10 rozpoczynamy krzy­

żówkową zabawę z DZIENNIKIEM POLSKIM i Radiem PLUS! Ra­
dio PLUS: 70,76 - 106,1 - 102,70 FM.



Sobota 29 stycznia 2000
Dziennik Polski

(Pod redakcją Jozefa Barana)

LATO

KONIEC LATA

między nami 
tak pusto 
nawet kot 
woli spać w ogrodzie

Pani Irena Kaczmarczyk
- Owszem, spodobały mi się 
niektóre Pani liryki. Szczególnie 
te krótsze, np.:

Pan Mirosław G. Majewski 
- Dziękuję za list i wyjaśnie­
nie. No, widzi Pan, to jest wła­
śnie różnica między subiek­
tywnym zapisbm a obiektyw­
nym odbiorem. Pan w swoim 
wierszu wspomina rzekę dzie­
ciństwa, a ja wyczytałem, że 
chodzi o pospolite świnie, stąd 
obruszyłem się na dziwaczną 
metaforę „w meandrach wie­
przy”. To nie moja wina, że 
programowo nie używa Pan 
dużych liter. Dobrze. Teraz pu­
blikuję „Wagarowisko” (choć 
neologizm „smaczliwy”, dalej 
mi się nie podoba i pozwalam 
sobie na skrócenie wiersza 
o ostatnią linijkę):

w macierzankach 
szaleństwo pszczół 
pachnie cukrem i miodem 
krew zamienia się
w ziołowe potoki
w miodne wodospady 
czaję tętno lata

sychozabawa
Czy potrafisz aktywnie szukać pracy?

za tobą łąko 
pogubiona 
w meandrach wieprzy 
w zakolach wspomnień 
za tobą kartoflu 
spieczony na czarno 
lecz jakże smaczliwy

spadł kasztan 
pękło serce lata

1. Jestem mobilny i zdolny 
przeżywania zmian. Także 

TAK(?)NIE

i za tobą 
winko 
wyciśnięte gwałtem 
z owocu dzikiej róży 
co złocisz się
w balonie melancholii 
tęsknię...

z zapłakaną chryzantemą 
stoję
nad garstką 
wspomnień 
płaczą świece 
lecą liście

... ciebie kartoflu 
chrzczę łzą

Uwaga - anonimowe wiersze 
poszukują właściciela! Proszę 
o podanie adresu autorki ręcz­
nie napisanych miniaturek 
(m.in. wiersza „Pestka”). Podo­
bają mi się, chciałbym parę wy­
drukować, ale nie ma pod nimi 
podpisu.

do 
zawodowych.

2. Potrafię robić dobre wraże­
nie na innych, mimo napięcia al­
bo złego nastroju.

TAK(?)NIE
3. Jestem sugestywny - za­

zwyczaj umiem skłonić, by 
mnie słuchano. TAK(?)NIE

4. Potrafię rozbawić ludzi, 
sprawić, by się śmiali.

TAK(?)NIE
5. Uśmiech przychodzi mi 

z łatwością, bez względu na sy­
tuację. ' TAK(?)NIE

6. Często działam logicznie 
w warunkach wysokiego stresu.

TAK(?)NIE

7. Lubię negocjować i znam | 
granicę roszczeń, której nie wol­
no przekroczyć. TAK(?)NIE

8. W pracy zawsze cieszyłem 
się dobrą opinią i zaufaniem 
swoich przełożonych.

TAK(?)NIE
9. Właściwie zawsze jestem 

gotów zmienić pracę na lepszą 
- jeśli tylko otrzymam atrakcyj­
ną propozycję. TAK(?)NIE

10. Utrzymuję liczne kontak­
ty w branży. Mam dobre reko­
mendacje. TAK(?)NIE

Obliczanie wyników
Za każdą odpowiedź TAK na 

pytania od 1 do 10 otrzymujesz 
po 10 punktów. Za odpowiedzi 
negatywne punktów nie otrzy­
mujesz.

Za każde NIE WIEM (?) 
masz 5 punktów. Podsumuj je.

Wyniki
100 - 70 pkt: Pewny siebie, 

gotowy na nowe wyzwania 
- z łatwością możesz zmienić 
pracę. I niepotrzebne są starania.

65 - 50 pkt: Gdybyś tylko 
chciał... Ale nie musisz. Borykać 
się w poszukiwaniu lepszej pra­
cy. Akceptujesz to, co masz, 
i cieszysz się z dobrych zawodo­
wych układów.

45-0 pkt: Hmm... Nie jesteś 
kandydatem na menedżera, 
a propozycje raczej z nieba nie 
spadną. Powalcz, naucz się cze­
goś - nic za darmo. (AS)

Złote gody
50 lat temu Slfred Sheinwold 

na łamach miesięcznika „Bridge 
World” rzucił hasło meczu o mi­
strzostwo świata między starym 
a nowym kontynentem. Pomysł 
chwycił i w miejscowości Hamil- 
tob na Bermudach spotkały się 
trzy teamy: USA, Anglia i repre­
zentacja Europy. Warto przypo­
mnieć nazwiska pierwszych 
uczestników tej prestiżowej dziś 
brydżowej imprezy. Stany Zjed­
noczone grały w składzie: John 
Crawford, Charles Goren, Sid- 
ney Silodor, Howard Shenken, 
George Rapee i Sam Stayman. 
Drużyna USA nie miała stałych

par - wszyscy grali podobnym 
systemem - słabe 2 w kolor (wy­
nalazek Howarda Shenkena), 
słabe przeskoki i oczywiście 
konwencja Staymana po 1 bez 
atu. Anglicy to: Maurice Harri- 
son - Gray z Joelem Tarło, Leslie 
Dodds z Kenethem Konstamem 
i Luis Tarło z Nico Gardenerem. 
Europę reprezentowali Einar 
Werner z Rudolfem Kockiem, 
Nils-Olaf Lilliehook z Janem 
Wohlinem - wszyscy ze Szwecji 
i Islandczycy Einar Thorfinns- 
son i Gunnar Gudmundsson. 
Mecze rozgrywane były bez 
przeliczania wyniku rozdania

na tabele IMP. Amerykanie po­
konali Anglików różnicą 3660 
punktów, Europę różnicą 4720 
punktów i zostali pierwszymi 
zwycięzcami Bermuda Bowl.
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S 
Goren 
1 karo 
5 karo 
pasy...

W 
Dodds 
kontra 
5 pik

N 
Silodor 
3 karo 
6 karo

E 
Konstam 
3 pik (!) 
kontra

Jak widać z załączonego ob­
razka, Konstama do tchórzli­
wych graczy zaliczyć nie można. 
5 pików było już bez czterech, 
ale Silodor nie chcąc prowoko­
wać dużego obrotu w rozdaniu 
zalicytował szlemika karowego. 
Konstam skontrował (partnerze, 
ani kroku dalej), a Goren błyska­
wicznie zrealizował szlemika. 
W drugim pokoju Shenken na 
pozycji E milczał przez całe roz­
danie, Anglicy doszli do koń­
cówki karowej, ale Amerykanie 
odnotowali zysk +690.

W meczu o drugie i trzecie 
miejsce mistrzowie Europy An­
glicy pokonali kombinowaną 
drużynę Europy różnicą 1940 
punktów. A pięćdziesiąt lat póź­
niej seniorzy polscy zdobyli zło­
ty medal - pierwszy złoty medal 
zdobyty przez Polaków w 2000 r.

JAN BLAJDA

Słońce i Merkury w znaku Wodnika
BARAN (21 III-20 IV) :
Duże mniemanie o sobie...: „mądrzejszy od innych”, spryt- 
ny, „inteligentniejszy” - kroczysz przebojem przez życie, 

---------- co nie zawsze musi dawać gwarancję sukcesu. Zwłaszcza 
kiedy idziesz po trupach! W poniedziałek i wtorek ulegniesz skłonno­
ści do ryzyka (ostrożnie na szosie! uwaga na stłuczki!), ciągotom do 
sportu, przygód i podróży. Od środy rozsądniej - teraz możesz dopie­
ro osiągnąć zawodowy prestiż!

BYK (21IV - 21 V):
Potrzeba ograniczeń! Po pierwsze: finansowych. Musisz 
prowadzić życie z ołówkiem w ręku, stale sprawdzać stan 
swoich oszczędności i dumać nad powiększeniem rodzin­

nego budżetu. W uczuciach także restrykcje: dystans wobec otocze­
nia, samotność, poświęcenie dla jednej wybranej osoby... Więc i sa­
mopoczucie średnie, zdrowie... Czy nie za wiele tych ograniczeń? Czy 
nie lepiej spojrzeć na życie z pogodą?

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):
Nagłe olśnienia. Już wiesz jak usprawnić swoją pracę - re­
wolucyjnie! Wiesz jak zarobić duże pieniądze, nad czym 
musisz pracować bez wytchnienia. Z kim powinieneś się

spotkać, a kogo omijać. Tak zaznaczy się magnetyczny wpływ Neptu­
na na Twoje życie - formą jasnowidztwa! W tym niezwykłym okresie 
zgłaszaj nowe inicjatywy szefom, spotykaj się z ludźmi biznesu, graj 
także w totolotka: są szanse sukcesu!

g=jj=n RAK (22 VI-22 VII):
^72 Twój pomysł na rozwiązanie własnej sytuacji: starania 
Hgg|! o awans (?), jakieś układy związane z mieszkaniem (?) 
---------- - mogą napotkać na zewnętrzny opór. Niestety, każdy ma 
w otoczeniu wrogów, intrygantów, kłamców, którzy przeszkadzają 
- zawistni o sukcesy życiowe. Musisz być dla nich twardy. Nie dać się 
zbić z tropu. A w razie konfrontacji argumentować bardzo mocno. Bo 
wtedy wygrasz - gdy oni ustąpią!

LEW (23 VII - 22 VIII) :
Mimo problemów życiowych, potrafisz się śmiać i to jest 
naprawdę wspaniałe. Od niedzieli do wtorku czekają Cię 
podróże, przygody, zabawy, biesiady, także flirty... (a może 

miłość? Jej pierwsze sygnały?). Polecam weekendowy wyjazd w gro­
nie nowych przyjaciół! Później zajmiesz się nauką: zdasz jakieś waż­
ne egzaminy - zawodowe? Wywalczysz podwyżkę? Zajmiesz lepsze 
stanowisko? A wszystko z humorem!

----------- PANNA (23 VIII-22 IX):
Do środy - ciężko! Wpadłeś w wir obowiązków, które, nie­
stety, musisz pokonywać samotnie. Z trudem, dużą odpo­
wiedzialnością, terminem nad głową... Więc kłopoty. Potem 

szczęście zacznie Ci sprzyjać, i to zdecydowanie. Towarzyski, dowcip­
ny, poznasz wpływowe kobiety, które wiele mogą dla Ciebie zrobić: 
powiększyć status, prestiż i uznanie. Tango z prezes banku (?), lunch 
z własną szefową (?). Awans.

WAGA (23 IX - 22 X):
Obrotny: jesteś wszędzie, gdzie dzieje się coś ciekawego.
Wchodzisz na licytację - kupujesz okazyjnie, spotykasz 
znajomego - robisz z nim interes, odwiedzasz drogi sklep 

- przecena! Szczęście do udanych transakcji wyraźnie Ci dopisuje.

----------- SKORPION (23 X-21 XI):
Impulsywny i niezaspokojony, pełen namiętności, 

_______ rzucić się w romans albo zrywać z dotychczasowy

KA1' tzz vi - grjS Twój pomysł 
o awans (?),

S
fajmna (z.s vm - zz iaj:
Do środy - ciężko! Wpadłeś 
stety, musisz pokonywać sa

W "z W. »yiAVAa'A«W».

Hastings
Dla geografów jest to tylko nazwa miasta 

na południowym wybrzeżu Anglii, ale dla 
miłośników szachów, a zwłaszcza dla tych, 
którzy interesują się ich dziejami, znaczy 
o wiele więcej. To naprawdę kawał historii 
królewskiej gry. W mieście tym, które posia­
da klub szachowy założony - bagatela! 
- w 1882 r., odbywają się coroczne turnieje 
w okresie świąt Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku. Tradycja zapoczątkowana 
w 1920 r. trwa do dzisiaj. A początki były 
trudne i skromne. W pierwszym turnieju 
grało zaledwie 4 zawodników, ale za to po­
tem... Dość powiedzieć, że wśród zwycięz­
ców znaleźć można takie nazwiska, jak: Ca- 
Pablanca (1929), Euwe (1930), Aljechin 
(1936), Keres i Smysłow (1954) czy Karpow 
1 Korcznoj (1971). Wielkim wydarzeniem 
w swiecie szachowym był turniej rozegrany 
w । 95 r., najsilniejszy do owego czasu, 
w którym zwyciężył Pillsbury 16,5 z 22 
Przed Czigorinem 16, Laskerem 15,5, Tarra- 
schem i Steinitzem. Nagrody wynosiły 150, 
115, 85, 60, 40, 30, 20 funtów, a za najpięk­
niejsze partie (Steinitz - Bardeleben czy Tar- 
rasch - Walbrodt) zaoferowano odpowied­
nio 5 i 3. Jakże silną walutą musiał być 
wówczas funt!!!

Ostatni turniej rozegrano tym razem nie 
na przełomie lat, ale na początku roku 
2000. Obsada była dość mocna, kilku arcy-

mistrzów spośród 100 najlepszych z listy 
rankingowej FIDE, jak też mniej znani, za­
pewne obiecujący szachiści angielscy. Za 
faworyta uważano 16. na liście rankingowej 
(2680) Aleksieja Drejewa z Rosji. Okazało 
się jednak, że wyprzedził go o wiele niżej 
notowany, ale mający na swym koncie już 
kilka sukcesów turniejowych, Emil Sutow- 
ski (95. miejsce, 2597) reprezentujący Izra­
el. Zwycięzca grał pewnie, nie poniósł ani 
jednej porażki (+4=5) i zajął pierwsze miej­
sce z przewagą pół punktu nad Drejewem, 
który przegrał jedną partię, cztery wygrał 
i cztery zremisował. Oto przykład gry Su- 
towskiego. W ósmej rundzie w partii z So­
kołowem, po 17.Wbl w pozycji: białe (So- 
kołow) - Kgl Hc2 Wbl Wfl Gcl Ge2 Sc3 a2 
b2 e4 f2 g2 h2, czarne - Kg8 Hd4 Wa8 Wd8 
Gg7 Sb6 Sc4 a7 c6 e7 f7 g6 h8 nastąpiło 
17...Sa3 18.ba3 H:c3 19.H:c3 G:c3 2O.Ga6 c5 
21.Gf4 Gd2 22.Ge5 c4 23.Gb7 f6 24.Gc7 
Wd7 25.G:a8 W:c7 26.Gd5+ S:d5 27.ed5 c3 
28.g3 c2 29.Wbcl Kf7 3O.Kg2 f5 31.f4 Ke8 
32.Kf3 Kd7 33.Ke2 G:cl 34,W:cl Kd6 
35.Kd2 K:d5 36.a4 h5 37.a5 a6 38.h4 Kd4 
i białe poddały partię.

Trzecie miejsce zajął przedstawiciel go­
spodarzy, weteran angielskich szachów, Jo­
nathan Speelman (83 m., 2604), podobnie 
jak wicelider, z 6 punktami dorobku. Anglik 
nie przegrał, co prawda, ani jednej partii, 
ale został królem remisów (aż 6!). W ósmej 
rundzie Speelman ładnie wygrał z McSha- 
nem (zwycięzcą Sutowskiego). W pozycji 
jak na diagramie gra potoczyła się następu- 
jąco:14.W:d5 S:d5 15.G:d5+ Ge6 16.Sc7 
G:d5 17.S:d5 Ha6 18.Kbl e5 19.Gg5 Wf7

&

20.Ge7 Hc6
21.Sg5 H:d5
22.Wdl Hc4
23.S:f7 K:f7
24.G:c5 H:c5
25.Hb3+ Kf6
26.Wd7 Wf8
27.H:b7 Gh6
28.h4 Hb6
29.Hd5 Hb8
30.HC6+ 1-0. 
Klaus Bischoff

Impulsywny i niezaspokojony, pełen namiętności, możesz 
rzucić się w romans albo zrywać z dotychczasowymi przy­
jaciółmi, szukać nowych kontaktów, nowych więzi. 

A wszystko to w tajemnicy, „pod osłoną nocy”. Na szczęście od ponie­
działku będziesz rozsądniej i racjonalniej rozwiązywał swoje życiowe 
problemy, choć zmian, a zwłaszcza w pracy, nie wykluczam! Nowy 
szef? Stanowisko? Nowy szczebel kariery?

STRZELEC (22 XI - 21 XII):
Wesoło: radości towarzyskie, hulanki, ostra jazda samocho­
dem (uwaga na stłuczki!), szaleństwa, także erotyczne 
- obiecuje Ci księżyc od niedzieli do wtorku. Potem czas ńa 

aktywność innego rodzaju: poszukiwanie szans zawodowych (?), 
podpisywanie nowych kontraktów (?), walka o awans (?), a może eg­
zaminy w szkole? Musisz pracować ostro - z entuzjazmem. I demon­
strować siłę, pełną zdolność do walki.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):
Troska o opinię publiczną i status rodziny - zbiega się 
z uznaniem dla Twoich osiągnięć. Różnych. Także tych do­
mowych. Bo zrobiłeś sporo, o czym wszyscy wiedzą. Teraz: 

wskazana jest aktywność towarzyska, zapobiegliwość w interesach, 
a także troska o pozyskanie względów ważnych kobiet. Prezesek? Dy­
rektorek? One dopomogą. Bądź miły, wesoły. A od środy... Okaż swe 
uczucia. Przerwij już samotność.

WODNIK (21 I - 20 II):
Nagłe zmiany. Niektóre Wodniki mogą liczyć na wsparcie 
swych poczynań przez związki, zrzeszenia czy nawet fun­
dusze rządowe. Inni otrzymają pomoc ze strony możnych 

protektorów. Zachęcam do utrzymywania przyjaźni z energicznymi 
i znaczącymi ludźmi, zachęcam do interesów, do realizacji pomy­
słów: od niedzieli do piątku.

RYBY (21 II - 20 III):
Emocjonalna sobota, pełna niepokoju, uczuć, namiętności 
- może wiele zmienić. Nie poddawaj się okolicznościom, 
a zwłaszcza rodzinnej presji. Chcesz jechać na wycieczkę? 

Jedź. Nie pójdziesz na bal? - zostań w domu. Bądź po prostu sobą. 
W ciągu kolejnych dni zachęcam do trzymania się własnego zdania 
i rozsądku. Sam wiesz najlepiej, czego chcesz, uszczęśliwianie Cię na 
siłę zwiastuje kłopoty. ASTROLOGUS

'A ^X»""Af"' 9. tŚtftt

z Niemiec był czwarty, zaś miejsca od piąte­
go do ósmego przypadły znowu Anglikom. 
Byli to John Emms (4,5), Lukę McShane 
(4,0), Bogdan Lalic i Murray Chandler (po 
3,5). Niewątpliwie zaskoczeniem było dale­
kie, przedostatnie miejsce, a przede wszyst­
kim skromny dorobek punktowy reprezen­
tanta Bośni i Hercegowiny, rutynowanego, 
zajmującego 41. miejsce na liście rankingo­
wej (z 2637 punktami) Iwana Sokołowa. 
Zdobył zaledwie 3,5 punktu, wygrywając 
tylko jedną partię z Iriną Krush (USA), któ­
ra była ostatnia w tabeli (2,5 pkt). Bośniak 
zaczął od dwóch porażek, a w trzeciej par­
tii (z McShanem), grając czarnymi zgodził 
się na remis już po 7 posunięciach!! Irinie 
gra z mężczyznami wyraźnie nie wyszła na 
dobre, chociaż wygrała jedną partię 
(z McShanem), a dwa spośród trzech remi­
sów były dla niej na pewno cenne - z Su- 
towskim i Drejewem.

Tak więc, staruszek turniej w Hastings 
żyje i - miejmy nadzieję - żyć bę‘dzie także 
i XXI wieku. Stu lat!

LUDWIK FREY

WeekenOL.™
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Praca - jak szukać, aby znaleźć?

Podejmując decyzje

K
ażdy dzień wymaga 
dokonywania mniej 
lub bardziej waż­
nych wyborów i po­
dejmowania decy­
zji. Większość z nich - w co się 
ubiorę, jak ułożę plan pracy 

czy domowych obowiązków - 
należy do tej pierwszej katego­
rii. Jest więc rzeczą naturalną, 
że nie poświęcamy im wiele 
czasu i uwagi. Warto mieć jed­
nak świadomość, że właśnie 
powszednie decyzje w dużej 
mierze kształtują nasze życie.

Motyw nieprzypadkowych 
zbiegów okoliczności bywa czę­
sto wykorzystywany w literatu­
rze i filmie. Bohater spóźnia się 
na pociąg, albo zostaje wzięty za 
kogoś innego. Okazuje się, że na 
pozór mało istotne wydarzenie 
całkowicie zmienia bieg wyda­
rzeń. Można je uznać za przy­
kład istnienia fatum, czy opieki 
Niebios - w zależności od poglą­
dów i podejścia do życia. Nawet 
najbardziej racjonalni ludzie do­
świadczają czasem czegoś, na co 
zupełnie nie mają wpływu i nad 
czym zupełnie nie mają kontro­
li. Bywają jednak sytuacje, w któ­
rych musimy w pełni świadomie 
zmierzyć się z poważnymi wy­
borami.

Decyzje dotyczące edukacji, 
kariery, związków partnerskich 

dzieci - nie są zwykle proste. 
Każdy posiada własne sposoby 
radzenia sobie z nimi. Dla nie­
których podejmowanie decyzji 
jest ekscytującą przygodą. Inni 
wolą odsuwać zasadnicze roz­
strzygnięcia w nieskończoność. 
Nie brakuje również ludzi sta­
rających się zrzucić odpowie­
dzialność na innych. Kolejną 
metodą bywa pozostawienie 
spraw własnemu biegowi. Nie­
zależnie jednak od przyjętej 
strategii, czeka nas zbieranie 
plonów naszych dobrych i 
złych - decyzji. Mimo mądrości 
zawartych w przysłowiach mó­
wiących o korzyściach uczenia 
się na błędach, pragniemy, by 
efekty naszych wyborów były 
pozytywne.

Nikt nie rodzi się z umie­
jętnością podejmowania de­
cyzji - uczą nas jej rodzice. W 
zależności od tego, jaką da­
wali nam kiedyś swobodę, na 
ile nas chronili i wspierali, ja­
kie stworzyli warunki rozwi­
jającemu się w nas poczuciu 
własnej wartości - lepiej lub 
gorzej sobie z tym radzimy. 
Czasem nauczycielem - o 
wiele bardziej surowym i wy­
magającym - staje się samo 
życie.

Jeżeli masz poczucie, że 
nie radzisz sobie z własnymi 
decyzjami - głowa do góry. Ich 
podejmowanie to umiejętność, 

której na całe szczęście można 
się nauczyć. W tym celu są na­
wet prowadzone specjalistycz­
ne szkolenia - na przykład dla 
zespołów ludzi pracujących ze

sobą czy osób zarządzających 
firmami. We Francji uczy się 
podejmowania decyzji osoby 
bezrobotne. Istnieje również 
bogata literatura, opisująca 
krok po kroku efektywne pro­
cesy decyzyjne. My jednak się­
gnijmy po schematy najprost­
sze i jednocześnie najbardziej 
skuteczne. Pamiętaj, że znajdą 
one głównie zastosowanie 

przy podejmowaniu decyzji 
zasadniczych i trudnych.

Zacznij od zdefiniowania 
sytuacji, w której się znala­
złaś. O co w niej naprawdę 

chodzi? Jaka jest istota Twoje­
go problemu? Kiedy masz kło­
pot ze znalezieniem pracy, 
możesz zdecydować, jaką 
przyjąć postawę. „Nie mam 
pracy” czy może: „Nie podoba 
mi się, kiedy inni robią mi 
wciąż wymówki, że nie mam 
pracy - dlatego muszę coś 
znaleźć”. Zapewne będzie to 
newralgiczny moment, bo złe 

zdefiniowanie problemu pro­
wadzi do wyboru niewłaści­
wych sposobów radzenia so­
bie z nim. Wówczas nie tylko 
nie osiągniesz pozytywnych 
rezultatów, ale narazisz się na 
rosnącą frustrację.

Zastanów się również, co 
chcesz osiągnąć. Postaw sobie 
pytanie o cel podejmowanych 
działań, określ ich zakres i tery­
torium, po którym będziesz się 
poruszać. To Cię zabezpieczy 
przed chaotycznym działaniem i 
natłokiem trudnych do uporząd­
kowania myśli. Pamiętaj, nie bę­
dziesz w stanie podjąć skutecz­
nych działań, nie wiedząc czego 
chcesz. Z pewnością jednak na­
wet taka sytuacja nie zamyka 
Twoich możliwości. Być może 
czas pokaże, że musisz skon­
centrować się na czymś innym, 
albo, że w głębi serca nie zależy 
Ci już na określonym wyniku. 
Wówczas bądź gotowa do roz­
sądnej zmiany celów.

Wiele korzyści przyniesie Ci 
zdiagnozowanie sytuacji. Znajdź 
źródła dotychczasowych niepo­
wodzeń. Pomyśl, co w tym mo­
mencie jest najistotniejsze. Określ 
słabe punkty przeciwnika. Zazwy­
czaj jest nim własna niemoc, trud­
ne okoliczności lub nieżyczliwi 
ludzie.

Poszukaj alternatywnych 
rozwiązań. Gromadź informa­
cje. Urządź małą, prywatną bu­

rzę mózgu - wypisz wszystkie, 
nawet te najbardziej szalone 
pomysły poradzenia sobie z 
problemem. Może się okazać, 
że to, co wydawało się absur­
dalne, jest po prostu nowator­
skie. Kiedy już ocenisz wszyst­
kie możliwości, wybierz tę, któ­
ra wydaje Ci się najbardziej sen­
sowna. Dokonaj też rachunku 
ewentualnych zysków i strat.

Potem pomyśl o swoich zaso­
bach, a zwłaszcza o kosztach, ja­
kie może ponieść Twoja psychi­
ka i... kieszeń. Jeżeli potrzebu­
jesz wsparcia, zastanów się, w 
jakim zakresie możesz liczyć na 
innych i czy przypadkiem nie 
chcesz, aby to oni załatwili 
wszystko za Ciebie. Jak na iro­
nię wiele osób podejmujących 
decyzje poświęca tyle wysiłku 
temu wstępnemu procesowi, że 
często nie starcza im już energii 
na wcielenie decyzji w życie. Pa­
miętaj, że jedynym sposobem 
sprawdzenia, czy Twoje wybory 
są słuszne, jest podjęcie wyzwa­
nia. Obserwacja jest czymś nie­
zbędnym.

Pamiętaj również, że bierność 
jest także rodzajem decyzji. Naj­
częściej następstwem inercji, po­
zostawienia spraw własnemu bie­
gowi jest pogłębiająca się frustra­
cja. Podejmuj więc wybory, nawet 
jeśli miałyby się okazać nie najlep­
sze. Są one nie tylko sposobem na 
poszerzenie wiedzy i doświad­
czeń, ale nie pozwalają popaść w 
apatię i bezczynność. Ostatecznie 
masz do stracenia coś niezwykle 
cennego - samą siebie.

KATARZYNA KRAWCZYK

Autorka z wykształcenia jest 
psychologiem. Pracuje jako do­
radca zawodowy w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Krakowie.
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Odżywianie zimą
W

 zimowe dni często 
przychodzi nam ocho­
ta na gorące dania, na 
słodkie, tłuste desery i bakalie. 

Czy te zachcianki znajdują uza­
sadnienie w naszej fizjologii? W 
jakim stopniu powinniśmy im 
ulegać?

Według specjalistów, zimą po­
trzeby fizjologiczne ludzkiego or­
ganizmu są takie same jak w cie­
płych porach roku. Dlatego też lu­
dzie prowadzący siedzący tryb ży­
cia, spędzający większość czasu w 
ogrzewanych pomieszczeniach 
nie powinni zwiększać dziennej 
dawki przyjmowanych kalorii. 
Jeść więcej powinny jedynie oso­
by przebywające (np. względu na 
charakter wykonywanej pracy) na 
wolnym powietrzu i w chłodzie.

Zimową porą warto jednak 
nieco zmienić jadłospis, wprowa­
dzając do niego pokarmy bardziej 
odżywcze i pożywne, takie jak su­
szone owoce czy produkty zbożo­
we. Suszone owoce dostarczają 
organizmowi niezbędnej dawki 
magnezu. Dziesięć migdałów zje­
dzonych przy śniadaniu może za­
pobiec jego ewentualnym niedo­
borom, nie powodując przybrania 
na wadze. Wędlina dostarcza nie­
zbędnej porcji żelaza. Oprócz bo­
gatych w węglowodany makaro­
nu i ryżu zimą powinniśmy 
uwzględnić w naszym jadłospisie 

Hotel „Wanda” ORBIS S.A. 
serdecznie zaprasza w dniach

5 lutego na 
zabawę karnawałową

12 lutego na
* bal walentynkowy

Wyśmienita zabawa od 20.00 do 5.00.
Bilety w cenie 90 PLN od osoby, 

w cenie biletów wliczone atrakcyjne menu i napoje.
Nie zwlekaj, baw się z nami, 

zadzwoń, zarezerwuj i kup bilety już dziś! 
Wanda Hotel ORBIS, al. Armii Krajowej 15, tel. 637-16-77.

także produkty zbożowe i strącz­
kowe warzywa. Przy sporządza­
niu sosów należy ograniczać 
tłuszcz i dodawać jarzyny.

Dietetycy przekonują, że 
wbrew utartym opiniom zimowe 
śniadania wcale nie muszą być 
szczególnie obfite. Z pewnością 
jednak nie powinniśmy lekcewa­
żyć pierwszego posiłku. Najle­
piej, jeżeli będzie się składał z na­
poju (zaopatrującego organizm w 
wodę), nabiału (dostarczającego 
naszemu organizmowi wapnia), 
„energetyzującego” chleba lub 
płatków zbożowych oraz jednego 
owocu bogatego w witaminę C - 
kiwi, grapefruita lub pomarańczy. 
Po tak skomponowanym posiłku 
nie grozi nam, że około godziny 
jedenastej poczujemy się wyczer­
pani.

Zimą można się obyć bez zie­
lonych warzyw. Jednak pod wa­
runkiem, że'zastąpimy je świe­
żymi owocami bogatymi w błon­
nik i witaminy. W kuchni warto 
również wykorzystywać mro­
żonki, a także sezonowe warzy­
wa zimowe takie jak kapusta (ni- 
skokaloryczna i bogata w wita­
miny A, C, E, K, PP oraz witami­
ny z grupy B), buraki (składniki 
mineralne) oraz dynia i mar­
chew (betakaroten).

WIESŁAWA
PSTRĄG DWORZAŃSKA

Spiczastym końcem w dół
| trach przed cholesterolem 

spowodował, że wiele osób 
K^zprawie całkowicie wyklu­
czyło jajka ze swego codzienne­
go jadłospisu. Trudno jednak zu- 

| pełnie z nich zrezygnować, gdyż 
I jeśli nawet nie stanowią one od- 
I

I
i
i rębnego dania, to przecież wcho- 
I dzą w skład ciast i herbatników, 
I majonezu, dań z mięsa mielone- 
I go itp.

Trudno dokładnie określić, ja­
ka ilość jaj tygodniowo nie stano­
wi zagrożenia. 100 g żółtka zawie­
ra aż 1480 mg cholesterolu, a jed­
no żółtko prawie 450 mg, czyli 
więcej niż stanowi średnia dzien­
na dawka cholesterolu, przyjmo­
wana wraz z pożywieniem (więcej 
cholesterolu ma tylko mózg cielę­
cy i wołowy). Fachowcy od żywie­
nia są zgodni co do tego, że żółtko 
to „bomba cholesterolowa”, jed­
nak mają rozbieżne zdania na te­
mat bezpiecznej dla zdrowia ilości 
jajek. Według Brytyjskiej Fundacji 
Chorób Serca, powinno się spoży­
wać nie więcej niż 4 jaja tygodnio­
wo; zdaniem Światowej Organiza­
cji Zdrowia - więcej, bo nawet 10, 
ale wliczając w to również jaja za­
warte w ciastach czy stanowiące 
dodatek do innych dań. Ostrzega­

jąc przed nadmiarem jaj, dietetycy 
podkreślają jednak, że nie należy 
ich tak zupełnie unikać, gdyż rów­
nocześnie żółtka zawierają dużo 
lecytyny, która (ze względu na za­
wartą w niej cholinę) przeciwdzia­
ła odkładaniu się cholesterolu.

Jajko - jak żaden inny produkt 
spożywczy - zawiera prawie 
wszystkie (oprócz, wit. C) nie­
zbędne dla człowieka składniki 
pokarmowe. Jego białko ma naj­
wyższą wartość biologiczną; jest 
prawie całkowicie przyswajalne 
przez nasz organizm. W jaju znaj- 
dziemy sporo łatwo przyswajal­
nego żelaza, fosforu, siarki, a tak­
że m.in.: wapń, magnez, potas, 
sód, cynk, a nawet jod i fluor. Jest 
ono bardzo dobrym źródłem wi­
tamin z grupy B (zwłaszcza B12, 
niezbędnej dla prawidłowego 
funkcjonowania systemu nerwo­
wego); zawiera też witaminy A, E, 
D i K oraz nienasycone kwasy 
tłuszczowe.

W zasadzie jajka można jeść 
zarówno na surowo, jak też sma­
żone, gotowane itp. Obróbka 
cieplna w niewielkim stopniu 
zmienia ich wartość odżywczą. 
Spożywanie surowych jaj jednak 
zdecydowanie bym odradzała, 
gdyż zawsze istnieje niebezpie­
czeństwo, iż mogą być one zaka­
żone (nie tylko skorupka, ale rów­
nież jej zawartość) pałeczką sal­
monelli, będącej przyczyną groź­
nych zatruć pokarmowych. 
Wprawdzie obliczono statystycz­
nie, że bakteria ta może znaleźć 
się w jednym jajku na 7 tysięcy, 
ale lepiej nie ryzykować.

Pamiętajmy, że zakupione jaja 
trzeba umyć wodą z mydłem, 
opłukać, osuszyć i dopiero scho­
wać do lodówki. Należy je prze­
chowywać spiczastym końcem w 
dół, aby żółtko pozostało w środ­
ku jaja, z dala od powietrznej ko­
mory w szerokim końcu.

(WES)

Endomorfin

D
laczego ostatni kolarz na 
mecie wyścigu Tour de 
France błogo się uśmiecha, 
a maratończyk po wielogodzin­

nym biegu nie czuje np. bólu spo­
wodowanego pęcherzami na sto­
pach? - odpowiedzią na takie pyta­
nie jest endomorfin. Ten stosunko­
wo mało znany hormon powstaje 
w podwzgórzu mózgu na skutek 
znacznego wydatkowania energii, 
powodując określone reakcje che­
miczne w organizmie. Ma właści­
wość łagodzenia bólu - działa po­
dobnie jak narkotyk zawierający w 
swoim składzie opium. Może więc 
zamiast poprawiać samopoczucie 
najróżniejszymi środkami antyde-

Zmieniaj 

skórę z

yAJowy obiekt

w stunym seńctt Krakowa!!I

poniedziałek - piątek: 8” - 2200, sobota - niedziela: 900 - 1800 

Kraków, ul. Westerplatte 15/16, tel. 422-95-66 w. 506 

(DOM TURYSTY wejście od salonu BINGO)

- jak opium 
presyjnymi, warto wypróbować 
naturalną metodę polepszenia na­
stroju i kondycji...

Testy przeprowadzone przez 
francuskich ekspertów wykazały, 
że najbardziej „energetyzującym” 
sportem jest bieganie. Uśmierzają­
ce działanie endomorfin zaczyna 
się odczuwać po pierwszej godzi­
nie, biegu. Dzięki nim znacznie 
wzrastają możliwości wydatkowa­
nia przez organizm energii. Oczy­
wiście na taką przyjemność trzeba 
zapracować wielogodzinnymi tre­
ningami i samodyscypliną.

Wszystkim, których nie stać aż 
na tak duży wysiłek, specjaliści po­
lecają łagodniejsze formy wydatko­
wania energii. Najlepszą z nich jest 
pływanie, które nie powoduje kon­
tuzji, korzystnie oddziałuje na pra­
cę serca i układ krwionośny.

Jazda na rowerze to rodzaj ak­
tywności, który w przeprowadzo­
nym zestawieniu znalazł się mię­
dzy bieganiem a pływaniem. Jest 
przykładem średnio forsownego 
wysiłku, a jego efektem staje się 
wolniejsze uwalnianie się endorfin.

Dla niespokojnych duchem naj­
lepsze są sporty walki, które po­
zwalają skanalizować stres i agre­
sję. Osoby mniej porywcze powin­
ny skupić się raczej na ćwicze­
niach relaksujących. (PSD)

Panią redaguje Mira Faber tel. 61-99-113 j
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oraz szarości. Wśród fasonów 
znalazły się zarówno modele 
miękkie i. luźne, jak i bardziej 
dopasowane do figury. Szcze­
gólne uznanie u widzów zyska­
ły spodnie, spódnice i najroz­
maitsze swetrowe wariacje. O 
tym, że projektantka nadąża za 
najnowszymi trendami mody, 
świadczyły długości kreacji 
(okolice kolana i kostki), a tak­
że odstające od szyi półgolfy 
wprowadzone do sukien i tu­
nik.

Pokaz mody zakończyła pre­
zentacja • płaszczy Katarzyny 
Kłak. Zestaw okryć był utrzyma­
ny w odcieniach wciąż aktual­
nych szarości. Pojawiły się rów­
nież czerń i granat. Królowały 
stroje obszerne i delikatnie otula­
jące sylwetkę z krytymi zapięcia­
mi. To samo rozwiązanie zasto-

Dzianina, płaszcze 
i srebrne motyle

W
 ubiegłą sobotę Salon 
Odnowy Biologicz­
nej „Metamorfozy” 
przekształcił się w kameralny 

wybieg dla modelek. Niewiel­
ka, intymna przestrzeń okaza­
ła się przyjazna dla najnow­
szych kolekcji trzech krakow­
skich projektantek.

przez autorkę „biało-czerwo­
ną", weszły modele z elastycz­
nej, pogofrowanej jak tektura 
materii. Długość sukienek i 
spódnic oscylowała w okolicach 
kolan i kostek. Charakterystycz­
nymi elementami topów i blu­
zek były luźne, hiszpańskie de­
kolty i odsłonięte ramiona. Ko­
lor czerwony pojawił się jako 
intrygujący akcent. Takiej wła­
śnie barwy były długie, poje­
dyncze rękawiczki oraz w maki­
jaż modelek.

Autorka kolejnej kolekcji - 
Elżbieta Kotas - pokazała dzia­
ninowe stroje na każdą okazję. 
Dominującymi kolorami były 
tutaj czernie, szafiry, bordy, 
melanże ciemnej zieleni i beżu

Pierwsza zaprezentowała 
swoje modele Anna Pochopień. 
W skład kolekcji, nazwanej

sowała projektantka w zimowym 
kostiumie stanowiącym dopeł­
nienie minikolekcji. Wyjątkowo

Ji
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kobiecy, w tonacji ciepłego brą- f 
zu, z futrzanym kołnierzem i J 
makietami, przywodził na myśl | 
klasyczne, eleganckie odzienie.

Uwieńczeniem pokazu był | 
karnawałowy makijaż autorstwa | 
Aleksandry Pluchy, Jego bazę j 
stworzył brokat w kolorach sre-1 
bra, bieli i błękitu, naniesiony na | 
wybrane partie, twarzy modelek, ij 
Wizażystka skupiła swoją uwagę | 
na wyrafinowanych makijażach j 
oczu, które przypominały karna- f 
wałowe maski. Szczególnie pięk-1 
nie prezentowały się ornamenty | 
w formie motylich skrzydeł i ma-1 
sek Pierrota.

MAGDALENA j 
MUS1AI.1K FURDYNA j

Fot.: Janusz Michalczak |
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Z
ły gust jest jak jajko - rze- 
kła kura na widok indyka. 
- Trzeba go znosić.

Nikogo nie dziwi, że zna­
ny........(wypełnić wg uznania) za­
kłada do garniturowych spodni 
białe adidasy, że rano można spo­
tkać na mieście w złotych panto­
felkach żonę........ (wypełnić wg 
uznania), panią z dużymi preten- 

• sjami. Występowanie w rozcheł­
stanej dwurzędowce w rytm przy­
śpiewki Maryli Rodowicz - „fruwa 
twoja marynata”, nie budzi już ni­
czyjego zdziwienia. Niektóre pa­
nie z kolejnym kilogramem nad­
wagi konsekwentnie skracają już i 
tak za krótką spódnicę, nie ukry­
wając świadectwa swego dobro- 
nytu. Niejedna twarz sprawia wra- 
zeme, jakby konkurowała z łowic- 

imi kraszankami. Warto pamię­
tać, że „najpiękniejszym makija­
żem kobiet jest namiętność”. To 
r ves Saint Laurent.

Wydaje się, że nie straciła na 
aktualności dewiza żony świeżo 
wzbogaconego łódzkiego fabry­
kanta „llera - „najważniejszy jest 
glanc”. Dalej pożądany bywa gold

i błysk. Umiar musi jeszcze pocze­
kać...

Poradniki mody mnożą się w' 
ilustrowanych czasopismach. Za­
panował niebywały urodzaj na 
mesjaszów od ubioru. Tylko z jed­
nego artykułu adresowanego do 
ludzi interesu możemy sie dowie- 
dżieć, w czym jest do twarzy 
„blondynom o ładnej cerze”. Da­
lej jesteśmy informowani, że „od­
ważni eleganci ciekawie wygląda­
ją w ubraniach o różnym 
kolorze”, a na co dzień „mężczyź­
ni najchętniej noszą marynarkę 
klubową i szare, często tweedowe 
spodnie”. Wieczorem „elegancki 
biznesmen zakłada szary lub gra­
natowy garnitur i sznurowane la­
kierki", natomiast „na oficjalne 
przyjęcia po południu ubiera ja­
sny, najlepiej biały garnitur”. 
(Pewnie ten, który pozostał mu 
jeszcze z pierwszej komunii). Da­
lej zalecane są „buty z grubszą 
podeszwą”, a na chłodniejsze dni 
- „flauszowy płaszcz wykonany z 
kaszmiru lub wełny”. Kaszmir to 
pewnie taki puch z brzucha fla­
minga, a nie wełna z kozy kasz-

mirskiej. Inny znany miesięcznik f 
obwieszcza „najpierw przewrót-1 
ny Schiaparelli wymyślił w latach | 
30. szerokie ramiona”. Operacje | 
zmiany płci wykonuje się zatem f 
nie tylko w klinikach.

Do prasy dołącza telewizja. J 
Ostatnio pierwszy program poin-1 
formował swoich widzów o aukcji | 
Sotheby’s, na której sprzedano | 
suknię Chanel. Zresztą telewizja j 
państwowa nie przemęcza nas j 
specjalnie relacjami z pokazów J 
mody Zaległości te nadrabiają sta- j 
cje komercyjne, ale nierzadko czy- 8 
nią to w sposób sprawiający wra- | 
żenie, jakby ktoś dołączył do wizji j 
fonię z innego programu. Na ekra- f 
nie pojawia się stek szmat, a w j 
tym samym czasie do uszu docie- ‘ 
rają komentarze o „panującej w * 
tym. sezonie elegancji”. Modelki 8 
paradują w sukienkach przypomi- f 
nających halki i poliamidowych J 
płaszczach, a my dowiadujemy 8 
się, iż „u Chanel znowu klasyka”. 8

Powyższe spostrzeżenia kleru-1 
ję do tych z Państwa, którzy pytali | 
dlaczego ostatnio moja obecność j 
na łamach gościnnego „Dzienni- J 
ka” była nieco rzadsza.

Mormońskie panny, 
murmańskie inny...
N

awet na co dzień ubierają się według kanonów 
skromnej elegancji. Na ulicach Salt Lakę City, 
stolicystanu Utah, gdzie znajduje się światowe 
centrum religijne mormonów, nieomal nie spotyka się 

dziewcząt w obcisłych szortach, minspódniczkach 
czy bluzkach odsłaniających talię. Żadna nie podzwa- 
nia metalową afrykańską czy indyjską biżuterią, nie 
wpina we włosy wielkich, ozdobnych klamer, a w 
uszy wiszących kolczyków.

Mało tu ubraniowego luzu królującego w. innych 
stanach. Nikt nie spiętrza włosów w fantazyjne koki, 
nie splata dredów, nie farbuje fryzury na nie istniejące 
w naturze kolory, nie ścina się na „jeżyka”. Patrząc na 
schludne, rumiane, stosujące najwyżej dyskretny ma­
kijaż kobiety i dziewczęta, spieszące spadzistymi uli­
cami Salt Lakę City, ma się wrażenie, że ogląda się fa­
milijne filmy z lat 50. Przystojnej długości lekkie su­
kienki w dyskretny kwietny wzór, jasne żakieciki, ko- 
stiumiki w pastelowych kolorach. Cieliste rajstopy, 
pantofle i sandały na niewysokim obcasie - zamiast 
powszechnie gdzie indziej noszonych espadryli, in­
dyjskich klapek, adidasów.

Wiele kobiet i dziewcząt ma wpięte w klapy iden­
tyfikatory: „Siostra Jane”, „Siostra Lucy”, „Siostra An- 
nabell" - głoszą granatowe litery na jasnym tle. To 
znak, że dziś właśnie pełnią kilkugodzinny, ochotni­
czy dyżur w religijnym centrum. Oprowadzają po 
zdumiewającym - pełnym przepychu w XlX-wiecz- 
nym stylu - centrum Josepha Smitha, proroka mor­
monów, pomagają odwiedzającym skomputeryzo­
wany dział genealogii w znalezieniu swoich korzeni. 
To jedna z osobliwości Salk Lakę City - zebrane w 
komputerowych plikach nazwiska i imiona wieluset 
tysięcy ludzi, jacy kiedykolwiek żyli na świecie. Moż­
na sprawdzić, czy jest wśród nich nazwisko nawet 
dalekich przodków żyjących w Europie i 200 lat te­
mu. Przy uprzejmej pomocy którejś z „sióstr” obsłu­
gującej komputery wyświetlić na ekranie nie kończą­
ce się szeregi imion i nazwisk.

Mormońskie dziewczęta wzrastają w poczuciu 
więzów nie tylko rodzinnych, ale i przynależności do 
religijnej wspólnoty, tudzież obowiązku służenia in­
nym. Obok szkolnej wiedzy wszystkie zdobywają wie­
le tradycyjnych kobiecych umiejętności. Kiedy dwa la­
ta temu federacja wydawców amerykańskich mie­
sięczników kobiecych zapytała w ankiecie, jakie trady­
cyjne damskie zajęcia kultywują współczesne miesz­
kanki Stanów, okazało się, że spośród pań żyjących 
między Nowym Jorkiem a Santa Fe, Florydą a Alaską, 
najwięcej praktycznych niewiast mieszka właśnie w 
Utah. Same szyją, haftują, dziergają, pieką domowe 
ciasta, a czasem i chleb, robią konfitury. Potrafią udzie­
lać pierwszej pomocy, znają się na ziołolecznictwie. W 
wolnych chwilach umilają domownikom życie, grając 
na fisharmonii, pianinie czy gitarze, intonując do wtó­
ru wspólne śpiewy. Słowem wykazują cnoty i umiejęt­
ności bohaterek XIX-wiecznych rodzinnycli sag z cza­
sów kolonizacji Dzikiego Zachodu.

Konkurs z Ideą 25

Również i w planowaniu swej przyszłości młode 
dziewczęta rzadko wybierają profesje niekobiece. 
Studiują pedagogikę, wychowanie przedszkolne, 
pielęgniarstwo, księgowość, rzadziej medycynę. Ta­
kie właśnie zawody wykonują najczęściej zanim nie 
wyjdą za mąż i później, kiedy zwykle dość liczna 
gromadka dzieci nie potrzebuje już ciągłej obecno­
ści matki w domu...

Te dbające od dzieciństwa o zdrowie fizyczne i 
duchowe wysportowane i pracowite panny raczej 
rzadko prowadzą życie kobiet samotnych i nieza­
leżnych. Każda pragnie być żoną i matką. A że męż­
czyźni z tego środowiska mają podobne plany, w 
stanie Utah jest - w skali Ameryki siedmiokrotnie 
mniej niż gdzie indziej wolnych związków.

Kiedy młodzi odbędą obowiązkowy po zakoń­
czeniu nauki czas misyjnej pracy za granicą i po­
wrócą do ojczyzny - łączą się w pary i zakładają ro­
dziny. Od dawna już zniknęło w Utah wielożeń- 
stwo, chociaż niekiedy polujące na obyczajowe sen­
sacje magazyny donoszą o żyjących i pracujących 
w zgodzie mormońskich familiach, gdzie jednego 
mężą otaczają cztery żony i piętnaścioro dzieci. 
Władze replikują zwykle, że pozostałe trzy panie, 
to mieszkające wspólnie owdowiałe siostry i kuzyn­
ki, którym w ten sposób łatwiej jest wychować po­
tomstwo.

W Utah prawie nie ma domów dziecka, a do nie­
licznych nigdy nie trafiają dzieci mormonów. Osa­
motnionych przez śmierć czy ciężką chorobę rodzi­
ców nieletnich przyjmują pod swój dach krewni lub 
sąsiedzi i wychowują je nie czyniąć żadnej różnicy 
między przybranymi a swoimi dziećmi.

Czy tak tradycyjno-patriarchalne podejście do 
życia rodzinnego zawsze wydaje dobre owoce? W 
świetle statystyk i według opinii ludzi znających ży­
cie mormonów na co dzień - chyba tak. Rozwody 
należą do rzadkości, znacznie mniej jest w tej spo­
łeczności samobójstw, do wyjątków należą brutalne 
przestępstwa czy przemoc w rodzinie. Bardzo nie­
wielu jest ludzi z problemem alkoholowym i narko­
manów. Więcej młodych mormonów osiąga średnie 
czy wyższe wykształcenie niż stosujący religijne 
kryterium rówieśnicy z innych wyznań. Rodziny 
bardziej trzymają się razem - popularny jest upra­
wiany przez wszystkich familijny sport, silniejsze 
poczucie więzi z krewnymi czy sąsiadami.

Zdarza się oczywiście, że bardzo nielicznym wy­
chowanym w tym kręgu w wieku dorosłym nie od­
powiada ten styl życia, oparty na obowiązku i po­
słuszeństwie wobec starszych religijnej wspólnoty. 
Wtedy po prostu opuszczają rodzinne strony i wy­
jeżdżają gdzieś daleko. Ale wielu z nich wraca po 
kilku czy nawet kilkunastu latach, a wówczas rodzi­
na i społeczność przyjmuje ich jak marnotrawnego 
syna z Ewangelii. Przecież w myśl tych zasad skru­
cha powoduje wybaczenie.

BOGNA WERNICHOWSKA

Regulamin konkursu
22 i 29 stycznia 2000 r. w sobotnim „Dzienniku Polskim” drukujemy kupon konkursowy za-

wierający pytania oraz miejsce na wpisanie odpowiedzi.
* W losowaniu brać będą udział tylko te zestawy' odpowiedzi, umieszczone na właściwych ku­

ponach, które zostaną przesłane bądź dostarczone na adres redakcji („Dziennik Polski” - Kraków, 
ul. Wielopole 1 z dopiskiem „Idea 25”) do 31.01.2000 r. - decyduje data stempla pocztowego.

* Warunkiem uczestnictwa w losowaniu nagród jest udzielenie poprawnej odpowiedzi na 
przynajmniej 1 z 2 pytań konkursowych.

* Nagrody to: 10 zestawów kosmetyków firmy Idea 25.
* Lista laureatów zostanie opublikowana 12 lutego 2000 r.

nouiD unin PiEiĘGnnwjnn do didkijdzu nntn
Ostatnio pisaliśmy o nowych preparatach, które poszerzyły zapoczątkowaną w lecie serię kosmety­

ków z drobinkami złotej miki - „Słoneczny pył”. Dzisiaj o absolutnej premierze na polskiej scenie ko­
smetycznej. Z myślą o karnawale 2000 Idea 25 opracowała specjalną gamę produktów do makijażu 
wieczorowego. Sa to preparaty o intrygujących nazwach „Księżycowy pył” i „Gwiezdny pył”.

Najnowsza propozycja obejmuje srebrzyście opalizującą emulsję do ciała „Księżycowy pył” oraz 
specjalny srebrny żel do makijażu różnych partii twarzy - policzków, powiek, ust (niezwykle wydajny 
i wygodny w użyciu nowoczesny kompaktowy kosmetyk). Natomiast wieczorowa rewelacja „Gwiezd­
ny pył” to hit sezonu zimowego - makijaż w złocie i srebrze, czyli emulsja zawierająca drobinki miki w 
obu tych odcieniach. Oczywiście, uzupełnieniem całej serii są nowe księżycowe pomadki z programu 
Hennet. •

Tworząc gwiezdncT-księżycowe preparaty, nie zapomnieliśmy również o właściwościach pielęgna­
cyjnych. Wszystkie kosmetyki zostały skomponowane na bazie naturalnych surowców, mają działanie 
nawilżające, dbają o urodę naszej skóry i oczywiście... nasz blask!

Warto zaznaczyć, że kosmetyki pojawią się w nowych ekskluzywnych opakowaniach. Także emul­
sje z serii „Słoneczny pył” znajdą się teraz w wygodnych i eleganckich tubkach.

Pytanie 2: Jaki składnik serii kosmetycznej na Karnawał 2000 IDEA 25 
daje specyficzny, świetlisty efekt?

odpowiedź ...............................y........................../......f ' '.......

imię i nazwisko

adres zamieszkania
Kupony z odpowiedziami (przynajmniej 1 z 2) przynieś lub wyślij na adres: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, Kraków, z dopiskiem „IDEA 25” do dnia 31.01.2000.

Montroal - Warszawa

Dziennik Polski
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obslej przypomina 
trochę cygaro. Tyle 
że przycięte od gó­
ry i z tyłu. No i cy­
garo nie pędzi z 
prędkością 140 km/h.

W lodowej rynnie są dzie­
siątki zakrętów. Niewielki 
błąd pilota może skończyć 
się katastrofą. Przed laty na 
torze we włoskiej Cortina 
d’Ampezzo Amerykanom po­
urywało głowy.

- Bobsleje to piękny sport. 
Pod warunkiem, że się wie, kie­
dy schować głowę - mówi trener 
naszych kadrowiczów Andrzej 
Żyła.

- Żyła w sadziłmnie raz do 
bobsleja. Pędziłem w dół skulo­
ny i nie mogłem złapać powie­
trza, ale chcialem zobaczyć coś 
więcej. Wychyliłem łeb i zoba­
czyłem tylko zbliżającą się z 
ogromną prędkością ścianę lo­
du. Zaczęło mi wirować przed 
oczami, o mało nie zemdlałem 
- opowiada Bogdan Marszał­
kowski, sekretarz generalny 
Polskiego Związku Sportów Sa­
neczkowych.

Przezornie w Polsce toru 
bobslejowego nie zbudowano. 
Tylko do 1970 roku istniała w 
Karpaczu naturalna rynna. Kil­
ku osobom to nie przeszkadza. 
Andrzej Żyła, były bobsleista, 
jeździ po zawodach lekkoatle­
tycznych i wyszukuje chętnych 
do przejażdżki na torach, któ­
rych w Europie jest osiem, a w 
Stanach Zjednocznonych i Ja­
ponii cztery. Dlaczego szuka 
wśród lekkoatletów?

- Bo do rozpychania bobsle­
ja potrzebni są ludzie silni, 
ale przede wszystkim szybcy. 
Nadają się ci, którzy 100 me­
trów przebiegają w czasie po­
niżej 11 sekund. Jednocześnie 
tacy, którzy nie rokują, że bę­
dą jeszcze lepsi, bo wtedy nie 
zgodzą sie na zmianę dyscy­
pliny - tłumaczy.

Niemieckie czołgi
Bobsleje (z angielskiego 

„bob” - poruszanie się w kie­
runku mety i „sleigh” - sanie) 
są dwu- lub czteroosobowe. W 
obu wypadkach pierwszy z 
członków załogi pełni rolę pilo­
ta. Ten rodzaj wykonanych z 
metalu sani sportowych na 
dwóch parach płóz, z których 
przednia połączona jest z ukła­
dem kierowniczym, wyposażo­
no w dwuramienne hamulce.

Pierwotny bobslej, skonstru­
owany w 1885 roku, był raczej 
parą sani powiązanych ze sobą. 
Na pierwszych zimowych 
igrzyskach w 1924 roku w Cha- 
monix pojawiły się już metalo­
we egzemplarze, ale na rozmo­
kłym lodzie wygrał Szwajcar 
Edourad Scherrer dzięki saniom 
bobslejowym wykonanym z 
drewna. Dopiero po II wojnie 
światowej Fritz Walter skon­
struował model obudowany ka­
roserią i z pojedynczo zawie­
szonymi płozami. W później­
szych latach triumfy święciły 
Podary, „boby” autorstwa mi­
strza kowalskiego - Włocha 
Ewaldo d’Andrei. W 1972 roku 
w Japonii nadeszła era „nie-

Krzysztof Kawa

Lepiej schować głowa
Dziś najlepsze bobsleje są warte tyle, co mercedesy, choć w nich ani pilota, ani 

pozostałych członków załogi nie chroni poduszka powietrzna. Przezornie w Polsce
toru bobslejowego nie zbudowano.

mieckich czołgów”. Niemcy z 
RFN produkowali swe cuda 
techniki w fabryce Opla. Rywa­
le z NRD uruchomili moce w 
zakładach Wartburga. Dziś naj­
lepsze bobsleje dorównują war­
tością mercedesowi. Tyle że w 
nich pasażerów nie chronią po­
duszki powietrzne.

Ten sport nigdy nie był bez­
pieczny. W 1932 roku w Lakę 
Placid po uderzeniu w jedną z 
lodowych ścian bobslej prowa­
dzony przez Niemca Zahna 
przeleciał 50 metrów i wylądo­
wał między skałami. Zahn roz­
bił ramię, inny członek załogi 

. złamał rękę, trzeci doznał ura­
zu kręgosłupa.

Druga niemiecka załoga, pę­
dząc z prędkością 100 km/h, 
zatrzymała się na drzewie i tak­
że trafiła do szpitala. Pozostali 
uczestnicy zawodów dzielnie 
dojeżdżali do mety. Zniecierpli­
wiona amerykańska publicz­
ność, by uatrakcyjnić przejaz­
dy, zaczęła rzucać na tor kawał­
ki lodu, kamienie i gałęzie.

Cztery lata później w Gar- 
misch-Partenkirchen zawody 
rozgrywano na jeziorze Rieser.. 
Rynnę wyłożono wyciętymi 
blokami lodu, które pękały, do­
prowadzając do groźnych wy­
wrotek. Po wojnie doszło do 
wypadków śmiertelnych. 
Szczególnie złą sławą cieszył 
się obiekt w Cortina d’Ampez- 
zo, na którym przed paroma 
dniami rozgrywano mistrzo­
stwa Europy.

- To'jeden z najszybszych to­
rów na świecie, osiąga się na 
nim prędkości do 140 km/h 
- mówi Żyła. - Ciągle dochodzi­
ło tam do poważnych wypad­
ków. Rynna nie została całkowi­
cie zabudowana, więc po złym 
wejściu w zakręt można było z_ 
niej wypaść. Wywrotka ponad 
200-kilogramowego bobsleja 
może kosztować życie. W najlep­
szym razie człowiek sunie po lo­
dzie, a kombinezon nie potrafi 
ochronić skóry, która nie tyle 
ulega przytarciu, co przysmaże­
niu. Taka.rana bardzo boli i nie 
chce się goić. Po kilku wypad­
kach Włosi zmodernizowali tor. 
Mimo to do dzisiaj zawodnicy, 
którzy mają na nim wystąpić, 
czają lęk - opowiada Żyła.

Z zamkniętymi oczami
- Boi się każdy. Jeśli zawod­

nik nie odczuwa lęku, znaczy 
- wariat. Z takim wolę nie pra­
cować - mówi trener naszej ka­
dry. - Na strach jest sposób. Idę 
z zawodnikami w dół i ogląda­
my tor kawałek po kawałku. 
Analizujemy każdy zakręt. Bob- 
sleiści uspokajają się, bo już
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Andre Lange i Rene Hoppe - mistrzowie Europy dwójek bobslejowych Fot. PAP/CAF

wiedzą, jak zjechać. Potem trze­
ba maksymalnej koncentracji 
tak, by w trakcie ślizgu ruchy 
wykonywać automatycznie.

- Dobry pilot ma w głowie 
każdy zakręt. W nocy zamyka 
oczy i jedzie - wyjaśniał przed 
igrzyskami w Lillehammer An-, 
toni Okniański, trener dwójki 
saneczkarzy. .

Zanim jednak pilot siądzie 
za kierownicą, trzeba bobslej 
rozepchać. Zawodnicy wkładają 
buty z kolcami, by nie ślizgać 
się w rynnie po lodzie. Pręd­
kość uzyskana na początku ma 
niebagatelne znaczenie, na me­
cie o wyniku decydują tysięcz­
ne części sekundy. Zawodnicy 
rozpędzają pojazd przez kilka­
dziesiąt metrów, po czym, je­
den po drugim, wskakują do 
środka. Wystarczy jednak źle 
postawić nogę, by skręcić ją w 
kolanie.

Takiej kontuzji doznał syn 
Andrzeja Żyły, Tomasz. Mimo 
to w 1998 roku pojechał na 
igrzyska do Nagano, bo nie by­
ło nikogo innego, kto mógłby 
uzupełnić czwórkę. - Cud, że 
przebiegł te pięćdziesiąt metrów 
- mówi jego ojciec.

W Polsce bobsleje uprawia 
zaledwie 7 zawodników, głów­
nie z Wrocławia i Karpacza.

Dlatego, gdy podczas grudnio­
wych zawodów Pucharu Świata 
w Innsbrucku czwórka Norbert 
Foltin, Krzysztof Sieńko, Dawid 
Kupczyk i Tomasz Gatka zajęła 
6. miejsce, uznano to za sensa­
cję. Polacy mają tylko trzy „bo­
by”, każdy jest wart 37 tysięcy 
marek, czyli połowę mniej niż. 
te, którymi dysponują najlepsi 
Niemcy, Szwajcarzy, Włosi. Za­
miast samochodu ciężarowego, 
do ich przewozu używają przy­
czepy. Mają po jednej parze 
płóz, podczas gdy rywale zmie­
niają je w zależności od warun­
ków na torze. Wreszcie nasi za­
wodnicy nie mają toru, więc 
płacą po 90 marek za każdy tre­
ningowy przejazd za granicą.

Bomba zegarowa
Budowa toru kosztuje co 

najmniej 30 milionów dolarów. 
1,5-kiIometrową rynnę zamra­

ża się, wpuszczając do rurek 
70 ton amoniaku. Ekolodzy we 
Francji ochrzczili taki obiekt w 
La Plagne koło Albertville eko­
logiczną botńbą zegarową. Na 
dodatek użytkowanie toru to 
ogromne rachunki za prąd. Po­
łożony najbliżej naszych granic 
tor w łotewskiej Siguldzie jest 
tak zadłużony w elektrowni, że 
w zasadzie nie funkcjonuje.

- Mogliśmy mieć swój tor, 
bez budowania go - ujawnia 
Marszałkowski. - Niemcy pro­
ponowali nam wydzierżawie­
nie obiektu w Altenbergu. Pod 
warunkiem jednak, że podcią­
gniemy do niego własną sieć 
energetyczną.

Pomysł nie został zrealizowa­
ny, bo naszego związku nie by­
łoby na to stać. Tymczasem do­
świadczenie, jakiego nabywa pi­
lot podczas kolejnych ślizgów, 
ma podstawowe znaczenie dla 
osiąganych wyników. - Odnieśli­
śmy sukces w Innsbrucku, gdyż 
nasz pilot zaliczył tam ponad sto 
ślizgów. Tydzień później w nie­
mieckim Koenigssee byliśmy już 
daleko od czołówki, bo Foltin zje­
chał tam w życiu najwyżej 
15 razy - mówi Żyła.

Wynik uzyskany w Inns­
brucku zwiększył zaintereso­
wanie naszymi zawodnikami.

Niemiecka firma, która do tej 
pory wspierała Polaków drob­
nymi kwotami, zakupiła nowe, 
warte 10 tysięcy dolarów, płozy. 
Na najbliższe mistrzostwa świa­
ta zaoferowała im ciężarówkę 
Mercedesa.

Nie zanosi się, by bobsleje 
stały się w naszym kraju tak po­
pularne, jak przed laty (istniało 
10 sekcji klubowych, miały je 
m.in. AZS i Olsza Kraków oraz 
Dunajec Nowy Sącz). Ale pa­
miętajmy, że przez wiele lat w 
ogóle nie były uprawiane. Tym­
czasem na igrzyskach w Salt La­
kę City w 2002 roku mają wy­
stąpić nie tylko nasi bobsleiścf, 
ale i... bobsleistki.

Czy leci z nami stewardesa?
Stewardesa Joanna Pietrzy­

kowska z Dąbrowy .Górniczej 
marzyła ó pilocie. Marzenie się 
spełniło, dziś jest żoną pilota 

amerykańskich linii lotniczych 
Delta i mieszka w słynnym nar­
ciarskim kurorcie pod Salt Lakę 
City. Ale gdy osiągamy szczę­
ście, okazuje się, że chcemy 
czegoś więcej. Joanna Steinhil- 
ber sama chciała zostać pilo­
tem. Okazja nadarzyła się wów­
czas, gdy pod oknami jej domu 
w Park City wybudowano tor 
bobslejowy. - Zapisałam się na 
kurs z ciekawóści. Zawsze fascy­
nowała mnie prędkość - mówi. 
- / zostałam pilotem. Mąż też 
stał się gorącym fanem tego 
sportu. W przeciwnym razie 
chyba nie kupiłby mi dwuosobo­
wego „boba" za 10 tysięcy dola­
rów, prawda?

Nigdy nie bała się latać. Bez 
obaw wsiadła też do bobsleja.

- Dopiero, gdy zaczęłam 
pędzić w dół, zaczęłam się go­
rączkowo zastanawiać: „Boże, 
co mam robić?!". To jest na­
prawdę trudne. Na szczęście, 
gdy człowiek jest w środku, 
nie czuje uderzeń. Wszystko 
odbywa się tak szybko, że 
trzeba koncentrować się wy­
łącznie na prowadzeniu pojaz­
du. Przed oczami wyrasta jed­
na lodowa ściana za drugą.. 
Wysiadam na dole i czuję, ja­
ka jestem obolała. Na ciele 
mnóstwo siniaków.

Wywróciła się tylko dwa ra­
zy. Naprawdę niewiele, jak na 
rok startów. Trenuje przecież 
pięć razy w tygodniu, po trzy 
ślizgi dziennie, za które płaci 
po 16 dolarów. Najdroższe by­
ły jednak wyjazdy na zawody, 
mimo że podróżując liniami 
Delta ma spore zniżki. Domo­
wy budżet uszczupliła o kilka­
naście tysięcy dolarów.

Joanna, która nigdy wcze­
śniej nie uprawiała sportu, 
zwróciła się do naszego związ­
ku sportów saneczkowych, by 
wyraził zgodę na reprezentowa­
nie przez nią barw Polski i 
wspomógł finansowo jej starty. 
Potrzebowała do boba partner­
ki, zaczęła szukać wśród Polo­
nii. Trafiła na dziewczynę, któ­
ra uprawiała łyżwiarstwo szyb­
kie, wydawało się, że będzie też 
umieć rozpędzać po lodzie 
165-kilogramowy pojazd. Szyb­
ko jednak zrezygnowała. Na­
stępna, studentka, bardzo się 
starała, ale...

- Zobaczyłem ją podczas za­
wodów Pucharu Świata w Cal­
gary. Co ona z tym „bobem" 
wyprawiała! Zamiast pchać, 
po prostu się go trzymała, by 
nie upaść. Bob stawał niemal 
w poprzek toru. Stwierdziłem, 
że na taką załogę szkoda pie­
niędzy - opowiada Bogdan 
Marszałkowski.

Sekjetarz związku polecił 
Joannie Magdę Rewers, w ubie­
głym roku najlepszą w kraju sa- 
neczkarkę. Na początku listopa­
da 1999 roku 22-letnia Magda 
wyjechała do Park City i za­
mieszkała w domu Steinhilbe- 
rów. Obie trenowały intensyw­
nie przez trzy miesiące. Efekty 
będziemy oglądać niebawem, 
gdyż w planie mają kilka star­
tów w Europie, w tym występ 
na lutowych mistrzostwach 
świata w niemieckim Winter- 
bergu. Nadrzędnym celem jest 
oczywiście start na olimpiadzie 
w 2002 roku.

Książę szybkości
Kobiece załogi na igrzyskach 

to nowość, z pewnością w Salt 
Ląke City staną się bohaterkami 
wielu olimpijskich reportaży.

W ciągu ostatnich lat naj­
większą uwagę publiczności 
przykuwała osoba księcia Mo­
nako Alberta Grimaldiego. Ten 
41-letni dziś mężczyżna jest 
wszechstronnie uzdolniony i 
wykształcony, studiował eko­
nomię, marketing, politykę, 
psychologię, historię sztuki, 
antropologię, filozofię, socjolo­
gię, literaturę angielską, język 
niemiecki, a także muzykę, był 
odznaczany i honorowany 
przez głowy wielu państw, lecz 
popularna prasa całego świata 
koncentruje się przede wszyst­
kim na jego wyczynach sporto­
wych. Syn księcia Rainera był 
biegaczem, rzucał oszczepem, 
grał w futbol i piłkę ręczną, że­
glował, brał udział w samocho­
dowym rajdzie Paryż - Dakar, 
uprawiał pływanie, tenis, judo, 
narciarstwo, sąuash, szermier­
kę i - wreszcie - był bobsleistą. 
Podczas igrzysk w Lilleham­
mer powiedział nawet:
- - Mam nadzieję, że ludzie 
będą mnie w pierwszej kolejno­
ści traktowali jak bobsleistę, a 
nie księcia. Uwielbiam szyb­
kość. Bobsleje to coś lepszego 
niż ściganie się samochodem, 
bo w większym stopniu pobu­
dzają do aktywności fizycznej.

Jako członek dwuosobowej 
załogi reprezentował Monako 
przez 8 lat i w tym czasie trzy­
krotnie wystąpił na zimowych 
igrzyskach, przyczyniając się 
do znacznego wzrostu popular­
ności tej dyscypliny.

Porównywalną reklamę zro­
biło bobslejom tylko "powsta­
nie pod koniec lat 80. zespołu 
złożonego z ciemnoskórych 
mieszkańców Jamajki. Histo­
ria „najgorętszego teamu na 
lodzie” natchnęła nawet pro­
ducentów z wytwórni Walta 
Disneya do nakręcenia znane­
go na całym świecie filmu „Co- 
ol Running”.


